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ROZDZIAŁ 1. 

Urodgefue^nUodośó-^wjfekcwsiuś Stani$ława LuzęsjfMiitgi^f 

jega przymioty serca i ufftgftłu — try stąpienie — pwMS e —imie ró Ijrrf- 

la prz>/u'ottije go tło hraju — Stanisław wspiera rodzinę królewtką-^ 
zrzeka się mar*zaiko*Łu}a-~-zottaje czeinikicnu 

I 

Stanisław Leszczyński, syn Rafała wojewody po* 
znańskiegOi łęczyckięgOj, generała wielkopolskiego, 
a w końca podskarbiego wielkiego koronoego, oraz 
Anny I^atarzyny Jabłonowskiej, córki Stanisła- 
wa Jabłonowskiego kasztelana krakowskiego i he» 
tiaaDa wielkiego koronnego, urodził się dnia 20 pa* 
ździeniika 1077 roku we Lwowie. 

Dom Leszczyńskich jeden z najznakomitszych i 
najpotężniejszych w Polsce/wy wodza historycy od 
starudawacj czeskiej familii PersztejnÓWy nazwanej 
od pierścienia przewleczonego przez nozdrza łba ba- 
wolego jaki noszą w herbie (wieniawa) ^) której 
przodek Dobiesław przybył r. 9Q6 z dworem księż- 
niczki Dąbrówki ^ony Mieczysława L do Polski ja* 
ko marszałek jej dworu i dopomógł jej w oświecę* 

>) Balbinos historyk czeski, £pitome fieram Bohemie 
łib. 2 c« 7 Pastorjns in Flora iib 1* Saoinel Twardowski 
w pdacn Leszczyńskich. 

Dsieje SUnistawa I. ^ 
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niu tego ksi^ż^cia nauk^ Chrystusa a następnie 
w nawróceniu całego narodu 

Dobiesław Jaczac z cnotami religijnemi znakomite 
sfidoiności umysłowe^zoatał oceniony i polubiony przes 
mieezydawa, mianowany naczelnikiem jego rady • 
w czasie pokoju a hetmanem woji^k w czasie wojny. 
Świetne swyci^twa nad Rusinami, utorowały mu 
drogę do pierwszych dostojeństw w kraju. Dobie- 
sław umierając, pozostawił dzieciom znakomite imię 
i wzór cnót do naśladowania. 

Następcy jego założyli miasto ^kąd 
otrzymali nazwisko Leszczyńskich. Historya wspo- 
mina o wielu znakomitych mężach pochodzących z 
Leszna: RAfal, Wacław, Andrzej, Bogusław odzna- 
czyli się w ostatnich czasach tak zoakomitemi urzę* 
darni jakie piastowali, jak wtasnemizastugaiaai jakie 
ponieśli w Rzeczypospolitej ^j. 

Lubo tytuł hrabiowski w domu Leszczyńskich był 
dziedaiczny od lat kilkuset, jednak członkowie je- 
go nieuży wali go długo, ponieważ zagraniczna ta god- 
ność przeciwną była w i^olsce równości szlacheckiej. 

jRatał Leszczyński Uh tego imienia hrabia z Le- 
szna, naprzód iAion^iy koioiiy, następnie wojewoda 

Przy chrzcie świętym był ojcem chrzestnym Mie- 
czysława L" Paprockiego Specnlmn Morayiae Cap. 29. 

') Kafuł Li'ń/xzyuski kasztelan poznański, marszałek 
nadworny koronny, młode lata spędził z wielką chwałą 
na dworze cesarza Fryderyka lii. n którego przez swe 
rzadkie przymioty zyskał najwyższe zaoĆEUiie i ażywany 
był do róśnyeh waiaycb poselstw do zagnuucznych mo» 
narobi a między innemi do króla polskiego Kazinue- 
rza UL w r 1470 za co Fryderyk obdarzył tytułem 
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kmiitki, pomaóski, łęczycki, generał wielko polaki i 
naoftelek wMU podrimU koroDn piattając te u- 

Tzędy, a mianowicie odn^^l^vując poselstwo do Porty 
db nwarcia traktatu który zoamy pod naawf kar- 
towieckłe^o, na eUiibiie sariatyłaobiaiiDie w krajo. 

Znakomity teu laąi był ojcem Stanislawai które* 
go hiatoryi piaa^ aaolieraamy. 

Stanisław jako jedynak i ostetai potomek do- 
ma LeensyMdchy aoatał wychowany s eal4 troakii* 
woteią i staraniem pod nadwmm światłego efea. 
Obdarzony bystrem pojęeiemi szybko postępował 
w Raokieht któreroKwIjatf jego wrodaone adolnośd. 

Z fiiyononuię otwarty na której piętnowała sie 
czystość serca i niewinność dussyi Staotataw łączył 
oiNgśele swobodne i sdachetof sseseroAl Nigdy 
w dsieciAst wie nawet, nie zarzucono mu kfamstwa 
ani udawania, które 8% siebie bardao bliskie. Posia- 
dał eharakter łatwy i wesoły; umysł prawy i pne* 
nikliwy, sądziicy zdrowo i trafnie; dusz^ 8iln% i mę- 
tną a nadewszystko serce czułe i dobre. 

krsbiowskim i nową, ozdobą kerb jego wsbogsoił» da- 
wszy na hełm zamiast dawnych trzech piór pawich, lwa 
w koronie z gołym mieczem w yniesionym w łapie. 

Bafał powróciwszy Jo ki aju, dłużył ojczyźnie j?orli- • 
wie, z» co coraz nowe zy?kiu'uł nrodności. Naprzud zo- 
stał kaszteianeai spicioiirskini i starostą łęczyckim (14^57) 
Fotem kasztelanem gnieźnieńskim i starostą kajawskim* 
kolOińskim,. konińskim, w końca marszałkiem nadwor- 
nym koronnym. 

Waeławi kancler/ koronny i generał wiclkoi)olski, 
który odznaczył się zaakomitcmi czynami wojconemi 
za Zygmunta Iii. 
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Stanisław byl jes^c^e bardzo młodym, gdy pe- 
inmego dnia ujrsał jak prowadsono do więzienia z 
rozkazu ojca, służącego, który jakąś winą ściągnęli 
na siebie gniew wojewody; ze łzami pobiegł prosić 
o łaskf dla winowajcy, al6 została ma odmówioną; 
Przez uszanowanie nie śmiał nalegaćt lecz postać 
biednego więźnia niepokoiła sny j^o. Nazajutrz wy* 
sunąwszy się z zamkn, poszedł zapytać jak się ma 
winien. 

„ Zwyczajnie jak człowiek żyjący o chlebie i wo- 
dzie^ odpowiedziano mo sńmno. 

Stiinishiw próbował prośbami i obietnicami ująć 
Aobie dozorcfy co udało mu się poczęści, albowiem 
otrzymał przj^rzeczenie jego, ż» zawiadomi wi^ia 
by oczekiwał w okiiie o umuwionej godzinie. 

Młodzieniec powrócił do zamku/zwier^ł się jed- 
nemu ze sług i prosił o pomoc w wykonaniu pla* 
nu który uiużył. Wystarano si^ o pożywienie, opa- 
trzono w długą żerdź i udano pod okno wi^enia. 
Ale niestety żerdź była za krótka i niemogła dostać 
do okna. Co tu czynie? Sługa nie znajdując innego 
sposobu* radzi powrócić do domu* 

I, Poczdcaji rzekło dziecko, przychodzi mi pewna 



Andrzej syn Wacława Arcybiskup gnieźnieński pry- 
mas korony polskićj, mąż znakomitej pobożności i ro- 
ZBmn.. 

Bogusław podkanclerzy koronny, generał wielko pol- 
ski, odznaczający si<j nadzwyczajną wymową i uaukij któ- 
rą oceniając współobywatele potrzykroć laskę marszał- 
kowską w izbie poselskiej ma powierzali, tojesŁ w latach 
1641, 1647, 1650. 



Digitized by Google 



8 



mpk ^f"^ mnie na ramions a zapewoe dosięgnę 

żerdzią do okna. I dosięgną t rzeczywiście. Łatwiej 
wyobrazić fiobie, jak opisać radość^ jaka uczuło mio- 
de jego sercet odniósłszy zwycięstwo *iiad pneaiko- 

darni i j^rzyaioni^Ły ulg^ nieszcz^wemu. 

Takim był Stanisław wdśewiątym roku, wstąpi- 
wszy na tron zasłużył sobie miano Dobroczyńcy 
ludzkości. , . • 

Wida ójców u nas nie poprzestając na ustnych 

naukach dawanych synom, pozostawiali im takowe 
tia piśmie; a rady te praecfaowy wane z uszanowa* 
niem przez potomków, stają się ciągłym bodźoem 
do dobrego. Sądzimy za stosowne, zamieścić tu kiiiia 
wyjątków z takich nauk pozostawionych Stanisławo- 
wi przez ojca i dńada macierzystego Jabłonowskiego. 

fj Mój synu, mówił fiafał Leszczyński; kocham cif 
z czułością, lecz gdybym ujrzał w tobie obojętność 
dlii Daszej świętej religii, stanąłbyś w mych oczach 
niiej od ostatniego z ludzi obcych, a ja uważałbym 
aię aa najnieszczęśliwszego ii jestem ojcem syna^ któ- 
ry uieczuje, że jest zL od^uuy dla nieba. Stanowisko 
jakie zajmujemy w Rzeczypospolitej, wymaga od 
naa więcej cnót, jak od pospolitego obywatela. Re- 
ligija jest najsilniejszą [iodpor§ bytu państwa, ale 
potrzeba aby ta religija była szczerą, powinna dojść 
ai do gorliwości 

I, Jest naszą powinnością moj synu, wspierać za- 
mysły krób i dopomagać mu do dopięcia jego 
przedsięwzięć, kiedy te dążą do dobra publicznego* 
Lecz król u nas ma tylko tyle władzy, ile mu jej 
Mni udzielamy t nie powinien używać tej władasy^ 
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tylko w sposób jaki mu prawa przepisuje, których 
sMchowante prsyńe^A. Jeżeli męc ssamierasa ogra* 
niczać nasze przywileje, albo dcieśniać wolności, każ- 
dy dobry obywatel winien go wstrzymać. Nikt n\c 
okazał dla króla Sobieskiego wi^ prsywi^zania 
jak ja, nigdy nie ograniczałem mej gorliwości dla 
jego chwały, bo Ui on sam, tylko sławf narodu 
miał na oelu. Kroi ten jednak dał mi pewnego dnia 

* okazya* przypomnieniu mu» że jestem Polakiem. Na 
sejmie kazał zasi^ obok siebie na tronie kroiewi- 
cfowi Jakóbowi i sstocinie przygotowaną mową 
oznajmił, że dla spokojności kraju korzystnem be- 
dńę, gdy tjn jego sostanie wyznaczony jego na- 
•lypcą* 

WidząCi że z pogardy praw naszych podawano 
r^ce temu projektowi nissćaBicema najpiękniejszy 
nasz przywilój, natychmiast awrfteając mowę dę 
króla i gromadzenia zawołałem: 

— A ja mcibradn osmymiam, iHwolę wolność 
z jej niebepieczeóstwarai jak spokojna niewoląT'^). 

Te wy razy y rzeczywiście zniweczyły zamiary kró- 
la, a Ri^ wymawiając }• ani mydał o tem, że oto« 
rowal drogę synowi do tronn. 

Napomnienia, jakie ndody Stanisław otr^nnał od 

swego dziada, niemniej wzniosłe, one to ugrun- 
towały go w cnotach moralnych i patryotycznych. 
Jabłonowski wielki wódz, jak równie znakomity 
mówca i zręczny polityk, był szanowany przez 



M Mało pericnloeam Kbertaiem, qaam gaietam ser- 

vituteiii. 
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współobywateli. Dał on dowody talentów wojsko- 
wych w czasie wojen przeciwko Szwedom, Kossyi, Ko- 
zakom, wyzwoIU kraj od ciągłych «wojea i napadów tu* 
reckich, Rozbiwsay wojska ottoraańskie, zmusił suł- 
tana do uczciwego traktatu z Polską. Widziano go 
w roku 1605 jak naczele trzech tysiącznego oddziału 
regularnego wojska^ i nadwornego żołnierza, zmusił 
do ucieczki po ośmio godzinnej walce UOtysiączną ar- 
miją Tatarów, która obiegła Lwów i jut zajęła przed* 
roielcia. Ten znakomity mąż opowiadał wnuko*' 
v/i o swych św itnych czynach rycerskich, a rady 
które mu dawał, mają piętno aalachetnój otwartości 
i i>ezinteresowności cnotliwego republikanina. 

„ Mój wnuku, mówił mu; byłem towar^razem 

dzieł króla Sobieskiego i miałem szczęście podzielać - 
jtgo tryumfy. Gdy w roku 1674 po śmierci króla 
Miohflła, możni sąsiedzi rozsiewali pieniądze, tworząo 
stronnictwa na korzyść ksiużat zagranicznych, ja 
znałem człowieka w Polsce przewyższg^lącego za^ 
sługami wszystkich tych pretendentów czyniących 
starania o tron polski Byłto Sobieski. Był on mi 
równym, lecz postanowiłem uczynić go mym kró- 
lem i pomimo tysiąca przeszkód, miałon szczęście 
przywieść do skutku mój zamysł. Mógłbym był po- 
myśleć o sobie, wszystko mi sprzyjało; ale rzekłem 
sobie, niemasz poświęcenia któregoby prawdziwy 
Polak nie uczynił dla dobra swej ojczyzny, a po- 
tem, piękniej jest dać koronę prawdziwie zasTużo- 
nemu, jak ubiegać się o nią dla samego siebie. 

„ Chociaż jestem zawsze szczęśliwy w prowadzeniu 
wojny, jednak nigdy nie bytem próżny ze zwycięztw. 
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%wied»i^obce kraje. Wojewoda oiewidsąc }uż w 
swym synu nic dstecinnego, obdmal gp stipełnem 

zaufaniem i z chęcią zadosyć uczynif jego prośbom« 
Stanisław nieuadużył tego znufania i zamiast oddać 
Bię^ jak większa podl^ujfoych v jego^wieko, 
pr/^yjem Ilościom życia swobodnego i urozmaiconego, 
widział w podróży nowy rodzaj nauki, której przy- 
jemność nie zmniejszyła ważności Postanowił sobie 
za główny cel zgłębić rzeczywisty stan sztuk i nauk 
u narodów, które ma widzieć; uksztatcić %ię pozna- 
niem ładzi i badać oryginały, jeżeli się tak moina 
wyrazić, to jest te charaktery wylj^czne, te geniusze 
Świetny które cboćbj najdeiikatoićjszy pęzel rzadko 
zdobi oddać » wszystkiemi oddeniami,' .jakie je 
odróżniają. 

. Napraód udał się do Wiednia^ na dwor oesarsa^ 
który zawsze, a szczególni^} wówczas gdy etoUca jego 
świeżo przez męstwo Jana IIL ocalony została, z ko- ^ 
ron^ poJską ścisły udawał przyjaźń, przeto mtoden 

go podróżnika z wi^ką przyjęto łaska. Ztąd iidał się 
do Wioch i Rzymu gdzie przypuszczony do prywa- 
tnćj audyencyi Innocentego XU. ówczesnego papie- 
ża, otrzymał od^ niego zezwolenie obejrzenia wszel- 
kich rzymskich starożytności i godnych widzenia 
rzeczy. Jednakże dwor wielkiego księcia florenckie- 
go i Wenecya bardziej go ku sobie ci«ągn^»ly; ponie- 
waż tu dłużej zabawił. JSa wiosnę dopiero udał się 
do Francyi. 

Ze wszystkich krajów które przebywał młody wo- 
jążer^ żaden go tyle nie zajął co Francya/bo te^ ta 
Francja była rzeczywiście krajem jedynym w Euro* 
pie ku>ry mógł mu przedstawić najwięcej przedmio- 



« 
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t&w godnydi naiilcf i zaostrzających jego ciekawość. 
Staaiafaw przybył to krótko przed trojną hiazpAtek^ 

to jest w opoce najświetniejszt j panowania Liulwlka 
XIV. Nauki i sztuki pifkne stały wówczas na tej sto« 
. }iie doskonałości z której jut tylko eofaó się mogą. 
Monarcha wielki ink wszystko co utworzyć, nasycał 
_mę tryumfami, a w oadmiarze ziemskiej pomyślności, 
Kidawa? a\ę nadawać wszystkiemu do czego się thlw 
żvł piętno wielkości i blasku. Wszystko przeto nk 
tym dworze i w stolicy było godne podziwu dla mio* 
Jt[gi(t^ć iiflidjd e m ca:ljisty pekomendacyjnektóre przy* 
wiód z sobą, otworzyły mu wszystkie drzwi jako 
ińfodema kuzynowi króla ^ana UL ^) 
^'''Staniafaw' opowiadał, ie w czasie jednej ze swych 
rozkosznych wizyt w Wersalu poznał oilodego ksi^- 
dm Bnr g i iu dy i w tyWi ^wie co oń wi^ będącego, 
6'którego przymiotadi już gtoaltit sTawa. Długo je- 
szcze zapewne byłby młody Leszczyński gościł, mile 
#idziany na dworze Ludwika XIV. gdyby wiado* 
mość o śmierci króla Jana III. i rozkaz ojcowski nie 
przywołały go do kraju. ? ' 

Podróże, które odbył Stanisław dopełniły wiaJo-' 
mości naby tycłi przez nauki i wskazały jak zastoso* 
wać je na użytek ojczysny; a ojcitc natydimiast po 
powrocie syna nic lekat sie już wtajtiiuniczyć go do 
ważnych spraw iizeczypospoiitej. 

Stanisław miał saledwie dwudziesty rok, gdy 

# ') Stanidaw J^lonowski arodzoay z Ostrorogówny ' 
wnuczki SoUeslfl) siostry Jana IIL był dsHid«aa sMoia- 
izybtym ibtauisławaŁsesesyńskiego. 
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Polska utracUa króla Jana Sobieskiego, mooBrehę 
obdarzonego tylu wielkiemi przymiotonii i który też 

był szanowany oń ^arodu do ostatniej chwili, gdyby 
Polacy ntel^kali ęię zB^B^^e^zaiuLdto u&ć królom ijm 
nawet, których uważali za najgodniejszych szacun- 
ku. Stanisław wtedy starosta odolanowski, został de- 
putowanym na aqjpu konwokacyjny na którym miano 
ustanowić porządek obioru nowego króla. Przeznacze- 
nie chciafo, aby tedy. z&j^z dał pierwszy pr^b^ swego 
taleatu* Zgroamdzone stany postanowUy wysłać de* 
putowunych do owdowiałej krulowej, dla, oświadcze- 
nia jej swego wespół ubolewania. Sikoro obierano posłą 
z Wielkiej Polski, et któray smali starostę odolano- 
wskiego zaproponowali go z całem zaufaniem i jedno- 
myślnie został obr(ivny do tej honorowe) deputacyL 
Sposób jakim sie wywiązał z t4j missyi, przeszedł 
wszelkie oczekiwanie., Mowa jego by«ła podziwian;|. 
powszechnie, aSoMgnae nazywają fenom§nem, tym 
więcej, źe dwudziestoletni mówca sam j% ułożył w 
jednym dniu. a ■ ' , ' 

Powróciwszy po zaktwtęDiu tego poselstwa ną 
sejm, zastał go wzburzonym najokropniejszemi nie- 
zgodami. Widział tak>sąna(orów jak posłów ziem- 
■kiob oddanych intrygom i powodujących sif jedynie 
własnym interesem. Każdy szlachcic rozumiał mieć 
otwartą do korony drogę. Ambicyą, przedajność, ła- 
komstwo, pogardo praw i wszelkie nadużycia złotą 
nazywano wolnością. Stanisław przez czas juklś cie- 
szył si^ nadzieją, źestan ten długo trwać nie może i 
wkrótoe powróci spokój i zgoda ale złe coraz wzrasta- 
ło. Idąc przeto za popędem uczuć klói e sercem jego 
miotały wzniósłszy głosdozgFomadzenisy pnsamówiłt 
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,,Niemos:ę dłużej ukrywać przed wami JW i W, 
panowie a bracia, megcf zdziwienia i boloóci. Aż do 
doitt dsisielszego sądziłem^ te zgropiadtenift Darodo- 
we składa jedną roilzinę bracią poiączoną najjjoret- 
sz§ miłością ku wspplnej matce,oaszój ojczy zuie, gdy 
tjmomem widsBęi ten naród podsaalony- na tysiączne 
stronaictwa, ktoru /. suba walczą i szarpią sif wza* 
jemnie. Sądutem miody i bez doświą^muia, ^.b^f 
tataj ttysiał tylko atowa miłości i poćwifcenia... - 
Stanisław w całej mówię zachęcał do j&dnoecr^ 
apaiiu$tanią uię i nułości krą}ui w^mcat śaąalf^ błf » 
które hańbiły prawych obywateli, a zawasemó^t 
wił z euer^ą ceci^ij^c^ dufiZfi prawą i gl^ł^ok9 prze-* 
jftą żądzą dobra pówszecfanągo^ ale zarazęm ifnąeią 
umiarkowania i roznmn^j skrohiności jaka przystała 
młodemu. Ogół niemogl się. powatraj'inąć od okla- 
aków dla młodego ataroatyj. h^dsie miinmi podziw 
wiali go, a wkrótce wspoioinano o nim -zentn^a- 
zmem. Oto są słowa Załuskiego biskupa warminakic- 
go który opisując ów sejm mówi: ^) 

„Dziś Stanisław Leszczyński, jedynak generała 
wielkopolskiego, jest pośród nas uw:iżuny jako za- 
szczyt ojcz}'2ny, rozkosz rodzaju ludzkiego i ozdoba 
narodu. Szczęśliwa łatwość obyczajuw jaka się obja- 

■ 

wia w. jego mowie i obe^oiu. j^dna mu w ogóle wazy- 
alUe serca. Uprzedził on wiek cnotami, posiadioięT 

wsJpania łoi!JĆ serca rowuą wysokiemu swemu urodze- 
niu. Nic dziecinnego w-dziecidnym wieku, niedojrza*: 
łego w niedojrzałych latach me uczy nit. Wsiyatko 
w nim wielkie, ugodzenie, umysł} rozum, cnoty, 

«) Tomf 11 Epiftólar. fiiniiL fol. 72, 
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słowem jest wszystkich oadsieją, spełnienia którćj 

oczekujemy. . * ' - 

Tea portret j^kolwiek wspaniały nie jest jednak 
prsesaćbony, albowiem wszyscy współcześni po- 
twierdzajii sJowa biskupa. 

W dwódziestym roku Stanisław dobro kraju 
kłidł wyżej własnej chwały nieoślśpiając sie blaskiem 
tej zawczesnej wzietości. Mniej mu pochlebiało z je- 
dnanie sobie umysłów współobywateli, jak martwi^ 
ły go ich niezgody w tak wainój chwili dla narodu. 
• Wybór marszałka )vzrtiecil pierwsze spory na sejmie, 
roszczenia posiów*litewskich powiększyftp" zamięssa* 
nie, s intrygi pretendentów do kor^y usuwały 
nawet nadzieje, położenia końca nieporządkowi, 
• . Okoliczności te były pożądaną chwilą dla nieprzy-' 
jadół rzeczypó^politej którzy też niezaniedbali z nich 
korzystać. Dano znać, że Tatarzy wpadli w granice 
polskie. ^) Na tę wiedć Jabłonowski hetman wielki 
posunął armij4 koronną na Podole. Hetman Itte- 



M Jak wiadomo* Mała i Wielka Polska oraz Litwa 
kolejiur wimiy wybierać z pomiędzy siebie marszałka 
sejmu; były więc sprzeczki na ktorą z tycli prowincji 
wypada kolej. Jeżeli ostatni sejm warszawski /ei wany 
po 6 tjgodaiach ma być rachowany, Wielka Folska 
• miała prawo za sobą» jeżeli zaś nie, więc Mała Pol- 
ska winna obierać marszałka z pośród siebie. Litwini 
popierali Wielkopolan i niechcieli nstąpió chodby oi 
ustąpili, pragnęli bowiem aby ua nicii wypadła kolej na 
przyszłym sejmie elekcyjnym. Depesze ks. Foiignac. 
Wyd. Poż. 1855 r. T. I. str. 28. ' • 

^) Wzięet jeńcy tatarscy mieli zesnać, że przyszli do 
Polski mi wezwanie nigpierwszego pana wBzeczypo- 



4 
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. wski KuimienB Sapieha mniea się był z niin pofą- 
czyc, lecz jego wojsko pociburzooe przea aieprzyja* 
zDjch ma ladai, odmawia poałagsęóstwa wodzowi 
pod pozorem, ie niema wypłaconego sobie żołdu. 

Wkrótce lea niebezpieczny pi^ykład aaraia i ar- 
mlji koronny która uczyniwszy związek pod naczel- 
nictwem Bogusława Barano.vr«ki€go powata^a po- 
dobnież. ^) 

Skoniederowani wysłali deputacj^a na sejm, któ% 
ra domagała sie nieodstępnie wypłaty ^Idu dla 
30000 lodzi za lat dziesięć. Tak powszechne powato- 
nie wojska skłoniło stany do umiarkowanego obcho - 
dzenia sif z deputowanemi, uczyniono im zatem 
obietnicf^ ie żądanie ich ssapokojone zostanie, leea 
związkowi spostrzegłszy łe ich się obawiano, stali 
si^ śmielszymi, zaczęli pustoszyć dobra i n ^\^ ą Ą ^^ 
kontrybucye na, miasta. , . 

- a^tm wfi^pdl tęgo ^(^pwszecbnego zamiea^ją^ 



spoUtej. Wskaz3rwano tą nazwą królewicza Jakóba, iom 
Stan. JabloDowskiego. Cała ta sprawa na oszczerstwo 
wygląda, pisze ii^oliguao do Liodwika XIV. Depesze T. 

1. stron. 30. 

« 

*) Bogusław Bafanowski rodem z czerekiego, b) 1 to* *' 
warzyszem husarskim w chorąorwi Józefa Lubomirskie- 
go marszałka nadwornptro. Straciw.^zy ojcowi/.jir i po- 
sag żony, goniąc z resztkami wszedł, do wojska, a gdf 
acańia atepłatoa domagała się saległośdi|^^jkrzy||li- 
wąsy w mzprawaeh przeciwko Bzaozypnapśiiirfjyj ,sos|śl 
ohcaay mamalki sm zkonfederowanego w^jskmb i 

j 
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poseł czernichowski zerwał sejcn, niszcząc swem 
fj^n wszelkie postanowienia jakieby raogly^w czasie 
jego nieobecności być uchwalone. Zgromadzenie sla* 
nów straciwszy sw% władzę przez opozycyą jednego, 
członka, zamieniło się w konfederacyią, i ucłiwalilo 
przed rozjechaniem się dwa główne punkta: ' 

„Że sejm elekcyjny otn oi .ńoiiy zostanie diua 15 
maja następnego rokn l697. . 

Że dla zapobiei!;eriia nowym zamięszaniom ja- 
kich juź tak wiele zrodziły współubiegania sif pauow 
polskiełi; wszj^ścy współobywatele Rzeczypospolitej 
^yyłączeni zostają od tronu, i wSzelH któryby śmiał 
proponować na ki^óla Polaka, uważany bfdzie za 
nieprzyjaciela ojczyzny. 

• 

Jabłonowski jednak po bezskutecznych usiIowa> 
mach skłonienia wojska do posłuszeństwa; zaciągnął 

nu 6\vuj koszt piechotę i dwadzieścia rot kozaków. 
W ojsko to połączone z pozostałem w >vieraosci kra- 
joniri, utworzyło dwtfnasto- tysiączną armiją. Hetman 
stanął na jego czele, udał się przeciw zuiazkuwym, 
rozbił ich w dwóch potyczkach, zabrał kassę wojsko- 
wą, ogłosił Baranowskiego za nieprzyjaciela ojczy- 
zny a wszystkich związkowych za powstańców. Ten 

czyn energii przez który obrady mogły ai9«na nowo 
rozpocząć wydał najlepszy skutek. \yi«le chorągwi 
zdało sif nu lasku Jabłonowskiego, który je pr^}jąl 
z dobrocią. Dziś jui hetman mógł z łatwością 'scigaó 
tych, kiuriy pozostali w związku, a ich naczeinjk za- 
cząć st^,l^ka4; o siebie, albo wit^ti^ widział, 2e już go 
mf nieobawi^o. fi«ranow«ki ciłdwiek gwałtowny 
i zlychubyciiajów, widząc że jego wojsko nic dale- 
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Idem jest od tego^ aby dlft naaaftiiia Bwij winy wy- 
dało swego przywódcę, dostał pomięszania zmysłów, 
byi jednak dosyć roztropnym, aby uprzedzić cios» 
który IDU groził, wchodząc w układy z hetmanem. 
Jabłonowski przyrzekł mu ocalić honer i mienie, byle 
tylko bez odwłoki zdał 819 na j^o łaskę co do reszty. 
Baranowski nie wąchał si^ poszedł do Lwowa na- 
czele swego wojska powstałego a upokorzenie jakie- 
mu się poddał, stosowne było do winy jaka nań 
ciążyła. Otrzymał rozkaz udania się do katedralnego 
koicioła, gdzie wśród napełniających go tłumów lu- 
do upadłszy do nóg wielkiego hetmana, damałswą 

mur s za 1 k o w s k a łask y , p 0 d a rł akt z w iazk 11 i n a k ula - 
nach błagał Jabłonowskiego o przebaczenie lizeczy* 
pospolitój. — 

Działo się to 11 Maja 10 Ul roku. 

Przez ten czyn powagi, i iaskawości d^iad Stani- ' 
sława ocalił honor kraju, powracając mu tylu uźy- 
« tocznych obywateli, 

« 

Okoliczności* dodały nowej ceny usługom, które 

tenm§ż wyświadczył swej ojczyźnie. Zbliżał sięczas 
sejmu elek<rpjnego który miał być otwartym dnia 15 
maja^ w 4 dni po poddaniu się wojska związkowego. 
Stanisław znów został nań wybrany posłem. Biskup 
płocki wzruszającą mową zaklinał posłów, by po* 
święcili interes prywatny dla dobra ojczyzny, by 
pamiętali że maj%. wybrać marszałka sejmowego^ 
który winien przewodniczyć narodowi przy wyborza 
króla, potem wyliczał przymioty jakie marszałek po- 
siadać wiuien. Przymioty których ź;}da od takiego 
urzędnika, są różne od tych, jakich ni 

Diieje StanitUwa I. 
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odkróla. Wszyscy zp^odzlli sic, żo mąż któryby posia- 
dał podobne przymioty winieu być marazatkiem; lecz 
powątpiewano zarazem, czy znajdzie eię w zgroma- 
dzeniu człowiek, któryby odpowiedział tylu wyma- 
ganiom* 

W tern kilka posłów a mianowicie z województw a 
poznańskiego, zawołało, że znają i obowiąa^ują aif 
wskazać takiego, który odpowie świetnemu wzoro- 
wi w jakim biskup płocki wystawił marszałka; i za- 
częto zbierać głosy. 

Województwa które pierwsze objawiły swe vota, 
były za Stanisławem. Stanisław niial zaledwie 20 
lat; lecz niezapomniano żfi przeszłego roku młodzie- 
niec ten nkazał się pomiędzy swemi współobywate- 
lami ze wszystkiemi przymiotami jakie daje tylko ge- 
niusz dojrzały w długich doświadczeniacli; a jeżeli 
Stanisław był tyle skromnym iż zadziwiło go żąda,- 
Qie posłów, to zdziwiło tylko jego samego. 

Nikt nie zarzucał mu młodości, nikt niepowątpie- / 
wał o jego rozumie i zdulnościach, ci nawet którzy , 
zamierzyli go wyłączyć, zaczęli oddawać największe 
pochwały jego osobistym przymiotom, starosta 
odolanowski byłby obrany marszałkiem; lecz syn 
wojewody łęczyckiego i wnuk wielkiego hetmana 
koronnego musiał popaść w podejrzenie u narodu. 
Przywiązanie pierwszego do familii królewskiej było 
znane powszechnie, rodzina ta z powodu nadu^ć 
królowej była dziś nienawidzona; Jabłonowski 



Przypisywano jej wszystkie owczcśnc nieszczęścia 
KzeczypospoliŁtij; utrzymywano jakoby dla własnych 
widoków sprowadziła Tatarów. do kraju, podburzyła 
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któremu nie można było odmówić chwały i wdzię- 
cznoóci za jego iisłogi świadczone ojczyJbie w spra- 
wie powstałego wojska; ukrywał zape\(rne po d po- 
zorem gorliwości patryotycziiej, widoki ambicyi. Tak 
więc gdy to pokrewieństwo z jednaj strony fednało ' 
Stanisławowi więcej stronników, z drugiuj stało 
przyczyną wyłą,czenia. 

Starosta odolanowski b^c świadkiem tych aro- 
jonych zarzutów, pozostawił przyjaciołom staranie 
zbijania onycii. Bezczelność tylko potwarców zdo- 
łała zmosić go samego do odezwania się. 

Poseł Gruszczyński postanowił przekonać^ że ten 
którema zamierzono powierzyć laskę marszałko- 
wską, jestnajściślejszemi węzłami połączony z głó- 
wnym sprawcą podburzenia wojska koronnego. 
Chciał mówić o ojcu lab dziadzie Stanisława ^) i 
chociaż wskazał go dosyć wyraźnie, jednak nie 
wymienił. Mniej dyskretny jak Gruszczyński, poseł 
województwa kalisici^Ot w zapale oskarżenia wy- 
mówił nazwbko Rafała Leszczyńskiego. Gdy tłum 
z łatwością zapalający się w<^ł: gdzie jest sprawcy 
tyla nieszczęśćl i zdawało się że każdy pierwszy za^ 
da ciuó zdrajcy; wtedy Stanisław powodowany 



wojsl^o ku powstaniu, skłoniła posła llorodcńiikiego do 
zerwania sejmu konwokacyjnego i i. p. 

') Ponieważ dwie kompanie łietmana Jabłonowskiego 
przystąpiły do związku, nieprzyjaciele jego i królowej 
( Sieiiiaw6cy, Łnbomirscy, Sapiechowie) rozgłosili, że 
huiłiuje wojsko, cliof daleko prawdopodobniejsza, źc to 
ich sprawa. Piszo Połiguac do Ludw. XIV. i>ej 
Cs. i sir. 56. 
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głofiem krwi, rzuca się wśród tłumu i głosem unie- 
sienia któr^ zmusza do słuchania, zawołał: 

— „ Nie sfEokajcie bracia lego któr^ <ri>¥riniacie 
o zdradę krajii, nioniasz go tutaj! ale on wam nie 
uciekniey wiem drogę do jego domu^ zaprowadzę 
waś nawet, jekeli jest winny csamej zbrodni, 
winien ja krwią zmazać. Ale to nie dosyć jeszcze, 
by pami^y prsyktad odstraszał zawsze złycix oby- 
wateli od sdrady, rozciągnijcie waszą zemstę ,ai do 
rodziny zdrajcy; macie w waszej mocy jego jedy- 
nego syna, który oto do was mówi! ^) 

A rzucając wejrzenie pętne oburzenia i pogardy 
na oskarżycieli dodai: 

— Niegodni, doczego uciekacie aię do tyob nik- 
czemnych wybiegów dla wyłączenia syna Ra£aJa od 
godności do której pragnęło powołać go pobła- 
ianie współobywateli? Dla czego nuęszade moją 
rodzinę, gdzie idzie o mnie samego. Powiedźcie, że 
moja młodość jest przyczyną iż mnie odrzucacie, po*> 
wiedćcie, że nie widzicie we mnie doświadczenia po- 
trzćbnegodo wypełniania tego chlubnego urzędu; wy- 
mieńcie nakoniec tego z p. braci, którego sądzicie go- 
dnićjszym odemnie, chwalcie jego cnoty^ wynoście ' 
talenta, dajcie mu wasze głosy, mof?ę się nawet po- 

, łączyć z wami. Ale kiedy czarna potwarz rzuca 
swe pociski na niewinność; kiedy źli obywatele będą 
szarpać się na ludzi cnotliwych, przypomnę sobie 
nauki dawane przez ojca; będę bronił z odwagą spra- 
wy cnotliwego! 

Wybaczyłbym oskarisycielom wujewudy iyczy- 

') Memoire de Solignacl 
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ckiego, że zapomnieli iż w tysiącznych zdarzeniach 
poświęcił swój własny interes dla dobru ojczyzny. 
Wybaczyłbym im nawet te zapomnieli, iź w tern 
painirtiićiii zdLirzcniu, gdy zmarły król zamierzył 
naznaczyć swym uastępcą syna, dziś może godn^^o 
nim zostać^ ten sam Leszczyński .który oskarżony 
jest dziiśiaj o ślepe przywiązanie do królewskiej ro- 
dziny, sam oparł się swą stałością głosom, które 
miały potwierdzić tę niebezpieczną nowość. Ale czyt 
sa usprawiedliwieni ci ludzie zawistni, czy są uspra- 
wiedliwieni . niewiadomości^, że skonfederowanie 
wojsk koronnych przeciw ich hetmanowi nie mogło 
być podżegane przez mego ojca, zięcia tegoż hetma- * 
na; przez mego ojca, który żyje z mym dziadem 
w jednoćci, jaką wszyscy uważają ża wzór najczal- 
szej przyjaźni? Ale czyż są usprawiedliwieni nade- 
wszystko niewiadomością, że wczasie związku woj^k, 
mój ojciec jako generał wielkopolski, ogłosił prze- 
ciwko związkowym dekret, który zabrania! wyraźnie 
wyznaczania kwater zimowyob chorągwiom, które , 
nie okażą rozkazu podpisanego przez wielkiego het- 
mana koronnego! Dziwna sprzeczność! mój ojciec 
podburzał powstanie wojska przeciw swemu teściowi 
i przjijacielowi i mój ojciec przedsiębierze najskute- 
czniejsze środki dla uśmierzenia go, dla przeszko- 
dzenia, by byberny nie były dawane wojsku, które 
mój ojciec skłoni) do powstania! 

Tak nie w jednym punkcie niedorzeczność /l)ija 
się sama przez sif, albowiem jak spostrzegam, nie- 
przyjaciele nasi rzucają się na mnie jako na syna wo- 
' jewody łęczyckiego, niemogąc mnie uczynić podej- 
rzanym jako wnuka hetmana koronnego. Ślepa bo- 
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wiem zawriętośó poczytuje mi rónmieft za winę, ie 

mnie lącTĄ związki krwi z dwoniu ludźmi których 
uważa za wzajemnych • nieprzyjaciół, rozdzielonych 
rótnościa opinii; lecz jedynym moim obowiązkiem 
jAt pomście mego ojca. • 

Go do przywiązania jakie ma zarzacają do familii 
królewskiej, możnaż ganić w nim tę skłonnoiic szla- 
chetną^ którą wzbudza słuszna wdzięczność a która 
jest zaszczytem wielkićj duszy? Jeieli tak sąducie, 
mój ojciec jest winien równie jak ja, a to jeszcze 
powinno zwiększać naszą zbrodnię, że przywiąza- 
nie nasze uwaiamy sobie za święty obowiązek!... 
Wy wszyscy jeclriak którzy spikn^liście się na naszą 
zgubę, strzeżcie się brać za jedno, najświetniejszóf 
cnoly z najsromotniejszą nikczemnodcią! ódroźnijcie 
tych, którzy trzymają się różnych party i, przekupieni 
ztotem, od tych^ któr^ oddają się z przyjaźni i prze- 
konania że oddają się zasłudze! 

Przeciwnik Stanisława ośmielił się odpowiedzieć 
na jego mowę* Leszczyński wytoczył mu sprawę, naz- 
wał potwarcą, zobowiązał się wykryć jego potwarz, 
^ zaniósł żądanie do sejmu o ukaranie go jako nik- 
czemnika, który łiańbi harakter posła. 

Wymowa syna pokonała nieprzyjaciół ujca; uz- 
nano niewinność Raiała Leszczyńskiego a jego oskar- 
życiele zostali skazani na poniżające zadosyó uczy- 
nienie» 

Człowiek z charakterem mściwym, domagałby 
się wykonania tego wyroku, lecz Stanisław by po- 
kazać zarówną wzgardę dla potwarzy jak i po- 
twarców, poprzestał na swym tryumfie . Gdy zaś 
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posłowie wielkopolscy domagali się .by deferować 
Stauialawowi marszalkoatwo a mai obstawali przy* 
tern by go wyłącsono, zaproponowano dalsze spra-. 
wy, i zgodzono sie, że wybór marszałka odbędzie się 
jak królewski przez pospolite ruszenie, czyli zgroraa* 
dzenie na koniach, które będzie mido miejsce dnia 
.5 Czerwca. 

W oznaczonym terminie, przedstawiano trzech 

kaudydatów. Stanisław który był w tej liczbie i ży- 
czenia posłów jaż skłaniały sif na jego stronę, byłby 
zapewne wybranym, gdy przez postępek który wię- 
cej uczynił mu zaszczytu jak laska, marszałkowska, 
zmienił postać rzeczy — Udawszy się do posłów któ- 
rzy dali zanim wota, rzekł im:' 

„ Panowie bracia, albo wasza źyczliwojlć uczyni 
mnie marszałkiem sejmu i bod.i sadzić ie czyniłem 
zabiegi o ten ttrz§d, częgo lękam się bardzo; albo 
spotkacie opos^cyf , i nowe niesigody pojd% za pftr- ' 
wszeml, czego obawiam się jeszcze więeój. Ale uczyń- 
my lepiej. Oto stoi naprzeciw mnie dwóch kandy- 
datów, połączmy się na korzyść tego który adaję 
wam. się być godniejszyra tego zaszczytu. ^) 

Przyjęto jego pro pozy cyą z oklaskami uwielbie- 
nia i Kazimierz Bieliński podkomorzy koronny, został 
obrany marszałkiem sejmu. 

Okoliczności te, pomimo wszystkich przykrości 
jakie sprawiały Stanisławowi, przyniosły mu tę ko- 

I) Kandydatami Łemi byli: BieliuBki podkomorzy ko- 
ronny, Działyj&ski Krajczy koronny i btan. Leszpzyń- 
ski. 
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charaktery i skłonności panów mających najwięcej 
wzif tości pomif dzy szlachtą. Ten umysł przenikliwy 
posiadający ujmującą łatwość wjrraźania się, chara- 
kter pełen uprzejmości, uczyniwszy wiele ważnych 
przysług kilku możnym panom za poprzedniego kró- 
la, zjednał sobie znakomity wpływ na umysły panów 
polskich i postanowił korzystać z niego na rzecz księ- 
cia Conti. Projekt wyjednania mu korony byłby 
udał się niezawodnie, gdyby niemiał przeciwko so- 
lne partii Leszczyńskiego. Zapomocą dowcipnego 
aofizmatu umiał skłonić najznakomitszych panów do 
odstąpienia pretensyi jakie mieć mogli do korony. 

— Niewieni, panowie, niowił im, czy znacie kogo 
spomiędz}' siebie, ktoregobyście mogli w skutek nad- 
zwyczajnyph wyższości przenieść nad wszystkich ije- 
dnozgodnie uznać godnym korony, jeżeli posiadacie 
takiego, niopowinniście się wąchać ale obrać królem, 
w przeciwnym zaś razie proponować rodaka na tron, 
jest według mego źdaniaczynićkrzywdę wielu innym 
p. braciom równie zasłużonym. Takie rozumowanie 
pochlebiając próżności wielkiej liczbie, stało się jed- 
nym z powodów do postanowienia wydanego przez 
koiifederacyą, które ogłaszało za nieprzyjaciela kra- 
ju każdego Polaka któryby się o koronę ubiegał. 

Dla powstrzymania zagonów tatarskich rozno- 
szących spustoszenie po kraju^ Rzeczpospolita potrze- 
bowała pieniędzy. Polignac pospiesgri z ofiarą zna* 
cznej summy wimicuiu swe^ro króla, a niektóre woje- 
wództwa zezwalały na przyjęcie tej pożyczki. 

,,Ja, rzekł starosta Odolanowski, sądzę iż okoli- 
czność elekcyi nieduzwala byśmy mogli zaciągać 
długi wdzięczności od obcego monarchy) które bę* 
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dzie zapewne tradno uiścić by wolność naszych g)o« 

zów aiecierpiała z tego powodu. 

Zgodzono 3*19 aa to zdanie i podzi^owaoo posło- 
wi francuzkiemn za jego dobre chęci. 

PoliiTruu: zro/.uiiiiaw^»zy z tej odmowy, że Rzec2- 
poapojita w całym składnie nie sprzeda mu swyeb 
głosów, postanowił zyskać je sobie pojednemu, co 
ma Bię też udaio. Biorąc każdego z jego słabej stro* 
nyi jednemu przyrzekał pochlebny perspekl^w^ 
wdzięczności nowego króla, któremu niebęda tajae 
imiona oaób co dopomogły mu wośi;|gnieniu korony; 
przedoczyma drugich błysnął złotem które Kzeczpo- 
spolita odrzucita; a dlu wszystkiuh iiieszczędził pię» 
knycib^stówi że nikt niewyszedł z jego g&bin&tu nie- 
przyrzekłszy mu swego i swych przyjaciół głosu. 

Liczono do dziesięciu konkurentów o koronę pol- 
ska, a gdy poseł iraucuzki niewymienił jeszcze s we^! 
go kandydata, partia Jakóba Subn skiego była naj- 
mocniejszą. iirólcwiczlubo Polak był jednak pomie- 
szczony w. pośród ubiegający cłi sie o koronę, wbrew 
postanowieniu kuniedcracyi warszawskiej, i^oliguaa 
pomifdzy innemi środkami jakich użył dla osłabienia 
pardi której się lekał, wniósł do senatu żądanie, by 
nakazał oddalić się z Warszawy królowej, gdzie jej 
obecność jak utrzymjfwat żenuje wolność głosów. 

Zarzut jaki Polignac uczynił względem królowej, 
- starosta odolanowiiki wniosl przeciw niemu samemu. 

— Pomiędzy mojem a królowej stanowiskiem nie- 
masz ż^idnegó podobieństwa, odpowiedział opat, 
królowa popiera na króla własnego syna, księcia 
o któiym mówić niebędę, albowiem naród zna go do- 
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BtatetMmie; gdy ja juk wiadomo pracuję zgodnie z se* 

natorami mającemi najlepsze zamiary z gorliwością 
zapełnię beadntereaowną. 

Senat który swykle pochwalał projekta posła fran- 
cuzkiego, prosi! królowej by sie oddaliła z Warsza- 
wy, a Pollgnao oznajmił w krotce z czego dotąd 
czynił tajemnicę, że proei o koronę imieniem swego 
pana dla Franciszka Ludwika de Burbon księcia 
Conti, którego wystawił jako męża niezrównanych 
przymiotów, takiego v. ]asnie jaki potrzebny jest Pol- 
sce w obeotiem położeniu rzeczy, źe jednej tylko lę- 
kać się nalei^ rzeczy, czy ten wielki człowiek będzie 
chciał przyjąć ciężar korony polskiej. 

Lecz innój przyczyny tej obawy domyślali aię 
stronnicy Sobieskiego* 

W liście adresowanym do posła a podpisanym 
przez Stanisława Dębskiego biskupą kujawskiego, 
wy łuszczyli mu powody dla których powątpiewali 
by doprowadzone być mogło do skutku przedsię- 
wzięcie jakie uczynił względem księcia Conti. Ale 

Puli^nac zamiast zachwiać bie w swych zamiarach 
tern oznajmieniem, uważał go za szczęśliwą okazyą 
przedstawienia Polsce wspaniałego portretu księcia, 
którego proponował. I w długiej odpowiedzi bisku- 
powi kujawskiemu mówił pomiędzy innemi. 

,, Czegóż szukają Polacy? czyż nie wielkiego kró* 
Isy dzielnego wojownika, mądrego, wielkodusznego 

'i .Widać z tąd jak wielki wpływ posiadał. Foligaao 
na omysly panów* konstytucye bowiem wyraźnie zabra- 
niają posłom zagranicznym ogłaszającym kandydatów 
znajdować się w miejscu obrad, co do królowej prócz 
zwyczaju, nic nie napisano. , 
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liberalnego, oszczędnego i przystępnego władcę; któ- 
ryby przez tyle świetnych talentów powrócił Rze* 
czjpospolitej jej dawna świetność i szezęścte; który* 
by przez rozgłos swego oręża utrzymał w poszano- 
wania*nieprzyjacioł ojci^zny i zmusił sąsiadów do 
zachowania zawartych z nią traktatów; któryby rzą< 
dził narodem więcej przez przykład jak władzę; któ- 
ryby okazał się^pierwszym w radzie, któregoby czy* 
ny były wzorem postepowanui dla innych; słowem, 
któryby umiał władać berłem jakie otrzymał nie 
t prawa sokcessyi ani zwyczaju, ale je<jynie dla 
swych rzadkich przymiotów. — A zakończywszy, iź 
takim właśnie t>f dzie ksiąie Conti na tronie polskim^ 
odpowiedział następnie na zarzuty jakie mu uczyntt 
biskup kujawski. Zapewniał że jego kandydat oblę- 
te i odzyska przed koronacy^ twierdz§ Kamieniec 
zajęta przez Tnrków; zapłaci zaległy żołd wojsku 
3,000,000 talarów wynoszący; zakończył nareszcie 
, awcj wymowny manifest oświadczając, źe tak życzli- 
wość dla Polaków z powodu której przedsięwziął te 
sprawę, jak rozkazy otrzymane od swego pana, nie- 
pozwalają mu nigdy zaprzestać starań rozpoczętych 
wtym przedmiocie. 

Pismo to uczyniło nadzwyczajny hałas w Polsce; 

a wielu z panów twierdziio iż niepodobna odpowie- 
dzieć nań inaczćj jak ofiarując ksifciu Conti koronę. 

inaczej twierdził starosta odolanowski. Jak- 
kolwit;k obawa narażenia sobie zgromadzenia, gdzie 
jak widział panowało rozjątrzenie i nie jedność, skłoni* 
ła go do postano wieniai i ie pokazy wauia sio publicznie, 
niebył jednak mniej gorliwym gdy szło o pr^^ewodni^' 
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czeoieawej partii radąlub pióreuL W odpowiedsi któ* 
rą uczynił razem sbisktipem kujawskiem i kilka innemi 
panami poswi^conemi Jakubowi Sobieskiemu, mocno 
osłabił i zniszcz)^} poczuci tO| co zbudował Polignac. 

Przedewszysiktem zamierzył uczynió podejrzanym 
posła z przyczyny jego talentu jaki posiadał w prze- 
nikaniu najtajniejszych spraw kraju i zapała Z' jakim 
prowadził swe intercsa. % 

— ifTysi^czne przykłady pokazują, mówił, że po- 
słowie tego charakteru są tylko uczdwemi szpiega^ , 
mi i Dajzreczniejsi do uiepokojcaia kraju do którego 
zostają wysłani " 

Dał dotkliwie uczuć senatowi niedorzeczność, jaką 
popełnił, poleciwszy oddalić si^ z Warszawy królor 
wćj, webawie aby nieczyniła zabiegów na korzyść sy< 
na a cierpi, by w tymże czasie poseł zagraniczny 
intrygował na rzecz cudzoziemskiego księcia a to 
dla tego, że król jego pan polecił mu starać się o ko- 
ronę polską. 

— „Ksiądz Polignac przedstawił nam portret 
króla taki jakiego potrzeba Polsce, ale czy ksiąźe 

Conti posiatla te rzadkie [)rzy mioty jakie poseł Fraa- 
cyi mu przypisuje? Tego niewiemy i chyba musie- 
my na ślepo wierzyć jego panegirykom. 

Dalej czyni uwugi, że jeżeli księże irancuzki jest 
tak wielkim wojownikiem, Ludwik XIV. który za po«- 
średnictwem swych generałów prowadzi wojny w 
Niemczech, Piemoncie, Hiszpanii i Fiandryi winien- 
' ' by powierzyć mu. dowództwo której armii. 

— ,,I)la c7/?2:o, mówił; nicslysisymy nic o tym ksio- 
ciu. Dia czego nikt nie wspomina ani o jego try umiach 
jakie mu poseł przypisuje, ani o bitwach jakie staczałi 
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ani nawet wyraju o jakim godnym pamięci jego czy« 
nie? Wazystko oo wiemy o nim, ogranicza iię na tym, 

że jego lualżoiika tonie wzbytku, zujmuje sio t\ lko 
wynajdywaniem nowych mód^ nowych strojowi no- 
wych środków okazywania marnotrawstwa. Nasze 
panie nie omieszkiiły by naśladować tego przykładu 
i niszczyć biednych mężów temi lekkomyślnemi wy- 
datkami. Alboź nie jest rzeczą wiadoma, że narody 
najwalec^niejaze niedołężniały przez zbytki i rosko- 
sze? 

,.Czyż nie powinuL-uiy sio obawiać zresztą, by te 
wspaniałe obietnice jakie nam czyni ksiądz Polignac 
imieniem swego kandydata, nie byty podobne do 
owych sześcia tysięcy Gaskoiiczykow, jakie Henryk 
Waleziusz przyrzekł niegdyś pod przysięgą rzeczy- 
pospolitej, aby został obrany królem a które dotąd 
nie przybyły?^ Te obietnice milionów które nam 
obiecają, aą tylko stotymłańcncbem którymnaa okuć 
pragną. Któż uwierzy, że Francya znajjujc^c si^ sa- 
ma w takim stanie wyniszczenia, zechce na naszą 
korzyść poświęcić tyle milionów? Możnaż przypaścić 
by :ias ukochała tak szlachetnie, aby ryzykowała 
tak wielkie summy bez najmniejszój nadziei wyna* 
grodzeniaf . Dwór ten przyrzeka dalej odzyskać Ka- 
mieniec przed koronacyą nowego kroIa! Nie jest ż jt o 
iartować aobie inas widocznie?.. Jak gdyby podbi- 
cie tak ailng warowni zależało jedynie od ludzi, albo 
jakby posiadano słowo tego, który sam tylko trzy- 
ma zwyeięztwa w swym ręka. Na wypadek gdyby 

nowy krui nieuważal za potrzebiiC Jupeliiic swych 
zobowiązań, któż będzie mógł zmusić tego, które 
lUUD wystawiają za tak potężnego pana? 




Zupełnie luestosowóie ie p. poaet Fruicyi licla- 

da przyc2)ro9 tylu naszych niepokojów na kobiety, 
aby mieć. tym sposobem po^vód obmawiania krolo- 
wej polskiej i czernienia reputacji zgasłego kro la 
w sposób zbyt śmiały i niezgodny z cłiarakterem jaki 
na sobie nosi. Nie jestie to sachwatością robić s ta* 
kiego bochatera niedołęgę, który zdaje swej małżon- 
ce prowadzenie spraw państwa i rodźmy. 

„Ale pooóimamy zajmować si^ cudsosiemcamit 
Dla czegóż mamy dawać pierwszeństwo zasługom 
które znamy tylko ze stów posła, nadte na które 
patrzemy własnemi oczyma?.. Wybierzmy na króla 
księcia, który całem sercem zajmie się sprawami 
Rzeczypospolitej; bo któż może lepiej znać stan kra- 
ju i poświęcić się dla niego, jeżeli uiq ten który się 
w nim urodził, wychował i jako syn monarcłiy co 
żył jedynie dla stawy ' /yzny, mial zawsze za wzór 
tak piękny przykład przed oczyma? ^ 

Autor odpowiedzi zakończy! nareszcie, że dla 
skrócenia zamieszek, marszałek sejmowy winien 
z obowiązku swego urzędu^ ostrzedz posła łVancyi 
aby nietylko postępowej ostrożniej, ale nawet odda* 
lit si( z Polski stosownie do statutu, do którego sam 
odwoływał sip przeciw królowej, a który wymaga 
usonięcia z miejsca obrad posła ogłaszającego kan* 
dydats. 

Odpowiedź ta krążyła z rąk do rąk i rodziła roż- 
ne uwagi w czytających; zaczęto przyznawać słu- 
szność staroście odolanowskiemu i a powątpiewa- 
niem roztrząsać obietnice posła francazkiego. 

Królowa matka, zachowałaby zapewne milczenie 
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gdyby Poligoac poprzestał na wykryciu słabości jej 
pici, nietnogła mo darować, że stawił j% za przekład 
w okoliczności, która stała sie tak glgsua. 

Pierwszym czynem jej zemsty, był rozkaz wynie- 
sienia z jego mieszkania portretu, który mu dawniej 
ofiarowała. Ale nadewszystko, mówiła jako o czynie 
zdrady o owej radzie jak§ jej udzielił by poijrcflsyt^ 
pieniędzy Francyi, któro utyła ich przedwko niej 
samej> bodła pozyskania na sw§ stronę jej własnycłi 
przyjaciół. r 

Załedwo Stanisław, przez swe umiarkowanie uspo- 
k^maięmade^ jskie spowodował wybór massiał- 

ka, gdy większe jeszcze wzburzenie o|)anowało zgro- 
IQa4Z|^nie. Rozjątrzenie było powszecłine, drażniąc się 
wzajemnemi zarzutami, stronnictwa walcz) ły z sobą* 

zapamiętale. Posiedzenia stawiily si^ coraz zgieł- 
kliwsze a tajemne inti^gi stronnictw przeciwnych 
sobie przygotowywały gwałty otwarte. Jeden ze szła- 
cłity został zabity z pistoletu iź oznajmił, źe daje głos 
aa księciem Jakóbem. Inny byłby uległ temui; lo- 
sowi dla podobnej przyczyny, gdyby wystrzał nie- 
chybił. Lecz pewnego dnia o mulo pole elekcyjne ni^ 
: stało się placem walki. 

Pórfowie jednych wojewódzw zaczęli wołać: niech 
żyje Conti! inni odpowiedzieli; Niech żyje królewicz 
Jakób, a obie strony by poprzeć swój głos, brały się 
do uręża. Kasztelan kaliski przebiegając koiiao Si:e- 
regi szlachty z szablą w jednej a krzyżem w driągić|i 
rece, wołał na csJe gardło. Niech żyje Conti'! niech 
żyjewolnośól 
Przeraieni niebezpieczeństwem i obawf o iycie 

Daaje Sltniatawa L S 
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niektórzy z senatorów duchownych, a między innemi 
biskup poznański i kajawski, oddalili się jak naj«- 
spieszniej do Warszawy. 

Skoro sprawy elekcyjne znajdowały si§ w taki&D 

zamieszaniu Ijzdy przyjaciele Stanisława przypisywa- 
li to tej przyczynie, źe nie Leszczyński został obra- 
ny marszidkiem; elektor saski korzystając z okoli- 
czności, stanął w szeregu konkurentów o koronę 
polską. Jego minister Fleming zgodnie z guberna- 
torem Galma, oftarowiJ natychmiast opatowi Poll« 
gnac zwrot suinm, jakie wydał dla popierania spra- 
wy swego kandydata. Zapewnili go zarazem, że Lu- 
dwik XIV uprzedzony przez kardynała Janson, po- 
twierdził zabiegi x;zynione na korzyść elektora i dali 
do zrozamienta, źe ten szlachetny książę zastosuje 
się zwdzifcznościa do ważności przysługi, jaką inu 
Polignac wyświadG2y w wyjednaniu korony. Ale 
Fleming mało znał posła francuzkiego, gdy si|dził go 
zdolnym do poświęcenia sprawy honoru interesowi 
' OBobbtemu. Senat zaś oznajmił oburzenie przeciw 
projektowi osadzenia na tronie księcia religii luter- 
skiej, którego nawrócenie z interesu zdaje si^ byc bar- 
dzo podejrzane. 

Pomimo to l^h'gnac z boleścią ujrzał w krotce, 
że brzęk złota saskiego ministra, łatwiej trafia do 
przekonania, jak jego słowa i obietnice. Przyrzekł 
na nowo imieniem króla francuzkiego zapiacic zale- 
gły żołd armi koronnej. Fleming C2r^niąc to przy- 
rzeczenie okazał gotowe pieniądze. A wielu senato- 
rów którzy nie chcieli do t§d sprzedać swych głosów, 
odezwali si; otwarcie, że sądzą, iż najstósowniejsza 
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dać wota księciu tak bogatemu, który jest wstanie 
zapłacić długi Kzeczypospolitej. 

Jakób Sobieski straci ws/y nadzieję pomyślnego 
akatku swych zabiegów, oznajmił naczelnikom aw^ 
partii, ii nieobce dal^ ubiegać- się o koroDf. Fleming 
zatem obawiał si^ tylko Polignaca, - 

Dwódzieatego siódmego czerwca, to jeat w dzień 
elekcyi udał się jeszcze do niego, by mu ponowić 
awoje propozycye, ale otrzymał odpowiedź, że spra* 
waka. Conti jeat na najlepszej stopie i niema o ni% 
żadiicj obciwy. Starosta zaś odolauo\vski i inni przy- 
jaciela Sobieskiego postanowili, by niemogąc osadzić 
na tronie królewicza, połączyć sie dla usunięcia księ- 
cia Conti. 

W tym cetu biskup kujawski w chwiii gdy już 
zgromadzenie zbierało sie na polu elekcyj nem, użył 
ostatniego środka, by zachwiać primasem, którego* 
Polignac umiał sobie zjednać i postał mu naatępny 

bilet. 

Jaónie Oświecony książę Prymasie! 
Ponieważ irasza życzliwość dla Francy! sprawiła 
żeście zapomnieli o wdzięczności jak^ winniście dla 
królewskiego domu i otom, że królewicz Jakób upada; 
oznajmiam wam, że jeżeli ogłosicie księcia Conti, 
my posiadamy czterdzieści tysięcy szlachty sprzysię- 
żonój, aby obrać Sasa. * 

') Michi^ Radzieiowski prymas korony polskiej, był « 

synem Iliti Giiiiiiu. podkanclerzego; urodził sio 3 gnid. 
1645 r. młodo bardzo utracił ojca i był wychowa- 
ny kosztem królowej Maryi Ludwiki. Po ukouczemu 
nauk wysiany został za granicę; bawił daęyó dłago we 
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Prymas jednak zebrawszy wota około godziny 6. 
wieczorem oznajmił, że naród oddaje koronę Franci* 
szkowi Ludwikowi de Bourbon księciu Conti. 
* Krzyki opozycyi rozległy sif natychmiast ze 
wBfeeoh stron; ale Prymas nie zwracając na nio nwa* 
gi, w towarzystwie swych stronników udał sif do 
Warszawy dla odśpiewania Te Deom. 

Przyjaciele zatem Sobieskiego pozostali panami 
pola elekcyjnego ze stronniknmi elektora saskiego 



l;'rancyi gdzie się do 8tanu rycerskiego sposobił. Za po- 
wrotem żmieoił poiirołanie i zostawszy księdzem, przyłą- 
czył się do dwom Sobieskiego, wówczas W. marszałka 
koronnego przez którego był protegowany. W roku 1679 
pierwszy raz występuje nu bcjmie grodzieńskim, lecz je- 
szcze jako ksiądz ubogi; w następnym r^ka otrzymuje 
znaczne opactwo^ wkrótce potóm biskupstwo warmiń- 
skie a nareszcie r. 1685 podkanclerstwo. Lubo uchodził 
za przychyUiego królowi Sobieskiemu, potajemnie sła- 
żył Francji, za co był przez j^j posła margrab. de Be- 
thune protegowany. Dla przeważenia wpływu Dcnliofa, 
margrabia wymógł na królu Janie III iż ten dla Radzie- 
jowskiego wyjednał kardynalski kapelusz, by tym spo- 
sobem dwór francnzki pewny głos w Concłave posiadid. 

Po śmierci arcybiskupa Wyzgi Jan III zrobił Kadzie- 
jowskiego prymasem. Radziejowski więcej już niemógł 
spodziewać się od króla, odtąd przeto widziemy w po- 
stępowania jego widoczną zmianę, chociaż jeszcze uda- 
wał przychylnośó dla króla, wspólnie z wielkim kancle- 
rzem stanął na czele spisku przeciwko królowi dobro* 
* dziejowi, który śmierć Wioloj^ols-kicgo lozwiazała. Dom 
bapiechów podobnież jak liadziejowski wywdzięczając 
się Sobieskiemn^ knpił sobie pomoc Primasa płacąc mu 
rocznie 5000 tal. Byłto intrygant pełen ambicyi i chci- 
wości, historya jeszcze go godnie nie oceniła. 
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i połączyli się, dla oparcia się księciu CAti. Poniewais 
prymas nie był obecny, uprosili biskupa kujawskiego 
Stamalawtt Babskiego, by stosownie doperogatyw 
swego urzędu zebrał głosy, które jednozgodnie przy* 
znały koronę Fryderykowi Augustowi elektorowi 
Saskiemu. 

Polignac pospieszył donieść dworowi fraaciizUe- 

mu o obiorze księcia CoDti, a Fkaulng zawiadomił 
wtymże czasie swego pana, ża Polacy ofiarowali mu 
koronę. 

Elektor miał zuaczn.ą wyższość nad swytn współ- 
zawodnikiem ż powodu bliskości miqlk;&« Natych- 
miast po otrz3'maniu wiadomódel^ó §W*Jelełccyi, roz- 
kazał armii postępować na wazelki wypadek ku Pol- 
sce. Wicrótce teź liczne i wspatiiałe pośdstwo przy- 
było doń z zaproszeniem na riowc państwo, ll August 
niedawszy na siebie oczekiwać, połączył się z depu- 
towanemi i razem z nietni tidal do Krakowa* 

Prymas na zjeździe który zwołał dnia 26 Sierpnia 
dla potwierdzenia elekcyi księcia Conti, ogłosił zara« 

zem konfederacya przeciwkp elektorowi saskiemu 
i pospolite ruszenie przeciw niemu na i 5 Września, 
gdyby August wszedł do królestwa. 

Zawiadomiony o postanowieniach Prymasa Sas, 
obrał tenże sam dzień, wktórym jego nieprzy jaciele 
mieli rozpocząć wojnę na swą koronacyą w Krako- 
wie. iSzlachta jego partii zgromadziła się tłumami 
około nowego króla, ceremonija odbyła się bez prze- 
szkody, nic nie zamąciło jej spokoju. 
■ fiafał Leszczyński jakó wielki podskarbi koronny 
niosi przed królem jabiko królewskie a August 
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widząc jak wilna jest przyjaźń takiego domu, tegoż 
dnia kontederowal jego synowi staroście odolanow- - 
skiemu cześnikostwo koronne, który to urząd Stani- 
sław objąwszy w 20 roku życia swego, pełnił z nad- 
4^wyczajnem zadowolnieoiem królewskiem. x 

Dwódziestego szóstego października ksiażc Conti 
wylądował w porcie oliwakim niedaleko Gdańska. 
Polignao niezaniedbał żadnych starań by mu uła- 
twić środki utrzymania się na tronie. Szlachta jego 
stronnictwa ofiarowała mu swe usługi, ale trudno 
było słowa w czyn zamienić. August stawszy się pa- 
nem kraju miai w tein wielki interes, aby niedozwo- 
lió swemu przeciwnikowi przebyd granic polskich. 
Rozkazał przeto udać sie swój armii ku Oliwie, a je- 
nerał Brandt który nii| dowodził, napadł iwiiósl 
obóz Francuzów. Połowa ich wojska legła na pobo- 
jowisku, bagaże księcia Conti były zrabowane, a ''łO 
jego dworzan dostało sif^ do niewoli. Polignac schro- 
nił sifi na okrft wraz z księciem. 

W takim stanie rzeczy, Conti oczekiwał przyobie- 
canych mu wojsk od Sapiechy hetmana litewskiego, 
ale zamiast pomocy otrzymawszy od niego list 
z usprawiedliwieniem się, że swych przyrzeczeń obe- 
cnie spełnić nie może, uważając swą sprawę za stra* 
eona, a niech ca c narażać osoby i wolności dla nadziel 
której widział słabo^ dnia d Listopada odpłynął 
do Francyi. 
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August dońoiadcza twej wiadzy — Radziejowski i jego polityka--^ 
Ztlmgi fw LMt^ ScfUekamiMt Bnottomki i Ogińtlnr^Bezamoene 

Faihd-^Węjsia z SasBcifą, Zm^dętboa Kmta KU.^Mśkaodma- 

wia hr^bmi pcmocy — Karalw Warszawie — Pospolite ruszenie naktó^ 

TemK.1 niepTTifhywa — Bitwa pod Klisow em — Por aika Augusta — Opa- 
trzność go ocala — Kon federacy Sondom — Wznowione stosunki z Pio- 

dlakr^^Potwarze^Bormame MUniatórn tjegotbtiki — Dnmpol- 
MU wakującym — Nkporządet^Auffuttwtifwa pmocy sąskMo — ^B>- 

średnicłwo Papieła — Le^zczi^/aki kandydatem do tronu — Protekcya 
Kania 2JI — BeziaUruowność StanisUnoa — Lejfczjfńtki królm* 

Elektor saski po oddaleniu siei współiAWodnfika, 

pochlebiał sobie, że już tatwo zyska na swą stronę 
prymasa i szlachtę która się ogłosiła za księciem * 
Conti; ale wkrótce spostrzegł z obrotu swych intere- 
sów, że sprawa jego nic postąpiła jeszcze tak daleko, 
jak sobie wyobrażał. W prawdzie, niedozoawal ia- 
, dnego oporu ze strony tych, których głosy opłacił; 
lecz byli jeszcze inni, którzy oddali mu swe wota dar- 
mo i ci nakoniec, którzy jak starosta odolanowski 
nieprsessli liy oa jego strono, gdyby nie stracili na* 
dziei osadzenia na tronie Jakóba Sobieskiego. Wszy- 
scy jednak zgodnie zbliieyli się do Primasa, prosząc 
go, aby obmyślił sposoby uprawnienia elekcyi ele- 
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która, przyrzekając, że prsedsięwezmą środki jakie 
0Q sam uzna za najlepsze dla zapewnienia wiai^y 

i wolności naroda. 

Pierwsza pioba władzy nowego króla dda mu po- 
gnać, jak ona jest ograniczoną. August zwołał sejm 
celem uchwalenia środków dla powściągnifcia niepo- 
rządków publicznych^ ale nikt nań nieprzybyl. Uczy- 
nił wezwania tonem więcej rozkazującym, ale niera- 
czoiio nawet odpowiedzieć. Pryma* se swej strony 
ogłosił zjazd, na który zbiegły s\ę tłumy posłów, 
a elektor zmuszony był wysłać także n^ń dwych de- 

puŁowauych. • 

Przedewszyatkiem oznajmiono im, że ich pan nie- 
ma prawa zwoływania sejmu, ani ezynienia iadnego 

aktu powagą królewską na mocy elekcyi, ktoiiijtsfe 
nie legalną i w ich oczach żadną. 

Po długich Aareszcie rozprawach i układach po* 
stanowiono: 

„Śle August aby został uznany królemi winien dać 
przekonywające dowody swego przy wlązama do re- 
ligii katolickiej, kt(ke zostaną oddane pod rozpozna- 
nie pńmasa i .nuncyusza papieskiego. 

,,Że winien oddalić natychmiast ze swej armii 
w Polsce znajdującej si§ wszystkich duchownych lu- 
terskiego wyznania którzy z nim prybyli, dołożyć 
wszelkich staraij, by skionic swa małżonkę do wyrw- 
ozenia sif błfdów religijnych i przy wiedzenia podda- 
nych saskich do wiary ich przodków* 

„Przyrzec, iż niebędzie nigdy żądat od Hzeczypos- 
połitój, pośrednio ani beapośre<kiO|iundu8ZÓw na po- 
krycie ogromnych wydatków jakie poniósł starając 
się o korony. 
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,,Zc po uczynieniu wszystkiego co l)edzie w je^o 
mocy dla odzyskania Kamieńca i Podola^ odeszle 
swe wojsko do Saksonii." 

Pud temi warunkami primns i sz]achta skonfede- 
rowana obowiązała si^ uznać go za króla i wybór 
jego potwierdsić na sejmie generalnym. 

August podpisał i przyjął powyższe punkta a pri- 
mas Kadzieięwski i cała przeciwna partija ksi^ia 
Conti lubo mechftnie musisla uznać króla, i akryó 
8w^ nieprzyjaŹD, chociaż nieziożyła zawziętości. 

Radziejowski człowiek nienasyconej ambicyiichci' 
wości, idąc raĆ2ej za popędem swych namiętności, 
jak interesem państwa, był przycli) Iny Francyi, któ- 
ra umiała go ująć sobie i postanowił osadzić na tro-» 
nie księcia Conti, lecz widząc zpe{złe na niczem swe 
usiłowania, poprzysiągł w duszy pomstę nad wszy- 
stkieml co się do obalenia jego planów przyłoży- 
li Ta dodiwość Radziejowskiego pozbawiła Au- 

>) O gorliwości Radziejowskiego dla sprawy francuzkiej 
dowodzi następna depesza księdza Poliguacii do Ludwi- 
ka Xiv. pod d. 30 października, to jest przed elekcyą 
Angnsta pisana. 

,^alem zaszczyt zawiadomić W. £. M. o dobrem wta- 
śenin jakie sprawUo tataj przybycie mego kmryera; (któ- 
ry przywiózł z Francyi 1300,000 liwrów podarunki dla 
panow pols przeznaczonej nie straciłem czasu, gdyż za- 
warłem aa koniec umo^ę, która jest główną podstawą 
moich nadziei i która mi rokuje pomyślny skntek. Het- 
mss W« Litewski (Kas. Sapiecha) dwaj podskarbiowie 
(Wett Lubomirski i Benedykt Sapiecha), biskup plooki 
( Jędrzej Załuski), Bieliii-ki bLolnik koionny, podpisali 
ją bardzo cłiętnie, ale więcój jeszcze nadaje jćj mocy 
oMAdesenie kafdynala Radziejowskiego, który nietyl* 
Mije Stmiilaim L 6 



gusta troDUy Polskę spokoju, a Leszczyńskienitt do- * 

pomogła do osiągnięciaj korony. 

Gdy panowie polscy traktowali w Warszawie zno- 
^ym królem, w. księztwo litewskie było szarpane 
przez niezgody dwóch możnych stronnictw które od 
daiftia wiodły z sobi^ bój otwarty. Poniewai zatargi 
te dopomogły Radziejowskiemu w jego zamiarach i 
spowodowały następstwa^ które wyniosły Stanisława 
Leszczyńskiego na tron^ przeto sądzimy, iż nie nale- 
ży pomijać ich opisu. 

4 

Kaumierz Sapiecha, wielki hetman litewski, dla 

braku funduszów, czy też z pobudek osobistych nie- 
. chęci, wyznaczył wojska litewskiemu kwatery zimo- 
we w dobrach duchownych i niektórg szlachty litew- 
skiej, bez względu że to było konstytucyami zaka- 
zane. Powstał krzyk naSapiechę; z głosem Litwinów 
połączyli siy l*olucy. Konstunty Brzostowski biskup 
wileński uważał się obrońcą, jako pierwszj^ senator 

ko podpisał nmowęt lecs oswiadcsył się być jćj sprawcą. 
Potrzeba było pogodzić go pierwej z innymi, oraz przy-, 
wrócić mu dciwiia \v/.ięto8Ć, ktuia postradał. 

Umowa tama datę 24 października i brzmi jak nastę- 
puje: W dzisiejszym nieszczęśliwym stanie rzeczypospo- 
litćj, najważniejszą rzeczą jest znaleló króla, któryby 
przestrzegał święcie religiją katolicką, któryby niegwrf- 
cił przywilejów iiui^zej ukochanej wolnuaci i odżywił 
przygasłą sławę narodu polskiego. Widząc w większej 
liczbie omy^ów wpośród rozruchów szarpiących ojczy- 
zną rozdwojenie niensianne, pochodzące z podszeptów 
rótoyeh stronnictw; gdy królewicz Jakób, który me- 
tylke niema żadnych zalet, aJe owszem wiele posiada 
błędówt a chce widocznie dojść do korony środkami 
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i pierwszy pnstcrz Litwy wolności szlacheckich i du- 
chownych, arbitralnością Sapiechy zgwałconych. 
Upominały groził, a kiedy to nieporoagalo wyklął 
lietmana. 

Nttncyusz papieski Santa Croce potwierdzić kl^ 
twe biskupią, wtedy Sapiechowie udali sie do Ra- 
dziejowskiego, który jako iegatus natus stolicy apo- 
stolskiej powag% 8Woj% klątwę zawiesił. To ośmieli- 
ło Sapieche do tego stopnia, iż przebrał miarę: wszy- 
stkie dobra biskupa wileńskiego osadził żołnier- 
stwem, kazał nawet wyciągać bybemu od szlachty 
przyjaciół jeiro. 

Brzostowski udał się do ilzymu dla popierania 
sprawy, ale ponieważ i przeciwna strona takie jej 
niezasypiała, przeto stolica apostolska niewydawała 
decyzyi,tymczasem wojsko pustoszyło dobra biskupie« 

Ogiński w. chorąży litewski postanowił ująć się za 
prawa duchowieństwa i został wsparty przez szlachtę, 
która lękała się, by hetman się nie targnął na ich pra- 
wa jak duchowieństwa. Rozpoczęty się kłótnie^ prze- 



gwałtownemi i ścieśnieniem wolnych wyborów; inni zaś 
kandydaci wzbudzają zarówno obawę ożyto dla swej po- 
tęgi, czy też koligacyi, jak elektor bawarski i kilku in- 
nych książąt niemieckiclr, z którego to narodu przodko- 
wie nasi nicradzi byli wybierać kioliJvv-z tych powo- 
dów wezwawszy pomocy Boga, który trzyma w swym 
ręku losy narodów, oraz nsradziwszy się z sobą kilka- 
krotnie nad korzyściami czynionych nam propo^c|i 
i nad potrzebą publicznego dobra; aby zbawić ojczyznę, 
utrzymać przywileje nasze i wolną elekcyą, przyrzekli- 
śmy sobie wspólnie słowem chrzebcijaniua i szlachcica, 
a dla lepszego zachowania w pamięci tój obietmcj^rzy* 
nekliśmy sobie na piśmie, w równości jKr ^"^^^ 

w 
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śladowania i szwary na zgromadzemacbi a ponieważ 
naczelnicy obu partii mieli pod swcmi rozkazami 
żołnierzy, zutem nie było dnia, by się nie obeszło 
bez scen krwawych. 

Król Jan IIL stary i znękany pod koniec swego 
paiiuwauia, z bolescKi itrca, ale bezczyniiio patrzał 
na te gorszące kłótnie i zamieszania. Następujące po 
śmierci jego bezkrólewie, powiększyło jes:fcze nie* 
porządek panujący w całym krajuj gdy August na 
tron wstąpił. Interesem i powinnością króla było 
swera pośrednictwem przywrócić spokój w państwie; 
co też August zamierzył, ale nieposiudał jeszcze ty- 
le powagi, by powściągnąć naczelników fakcyi, bo 
kazJy z nich srul/il bio wolnym od powinności dobro- 
wolnego ustąpienia królowiyktóreęau zarzucano prze- 
kroczenia praw narodowych. 

August zatrzymał jeszcze w Polsce swe wojska 
saskie^ które wprowadził dla utrzymania się na tro- 
nie, nie przedsiębiorąc niemi żadnej czynności około 

o ile to będzie, w naszej mocy, bez widoków osobidŁych 
na względzie, jedynie z gorliwości wedle Kzeczypospo* 
litej, wynieść na tron tego królestwa kuęcia, którego 
uznajemy najgodniejszym korony, przez osobiste zalety 
niezrównane zasługi, jakotcż przez korzystne propozy- 
cyc które podaje, to jest obieramy królem JO. Fr. de 
Bourbon ks. de Conti, na którego to księcia a nie innego 
wotować będziemy w właściwej porze> oraz niedamy się 
odwieść od po\v) ższcgo zamiara ani obietnicą, ani groi-» 
bą, ani żadnym pozorem i owszem siarać się będziemy 
wszelkiemi godziwemi sposoby, zjednać temuż księciu 
szlachtę i zachowując powyższy układ w tajemnicy, bę* 
dziemy sobie udzielać wspólnie rad i sposobów do oska- 
ozniema powziętego zamiara, przyzywając pomocy przy- 
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Kamieńca. Przedstawiano mu że ci żołnierze zajmują 
kwatery pyzeznacsone dla wojak korpnaydi^ oraz źi 
nie Bzannją przywilejów szlachty i duchowieństwa. 
Radziejowski podsycał niezadowoleoie, a z różnych 
wojewodztw -przybywafy deputacye prosząc o po* 
wściągnięcie swawoli żołnierzy saskich. August przy- 
rzekał zwrócić uwagę na te zażalenia, ale niedotrzy- 
mywał obietnic. Niezadowolenie stawało sie po* 
wszcclinćai. Ąnaija koronna wezwała ki'ola do zda- 
nia rachunku fizeczypospolitój z powodów, jai^ie go 
skłaniają do zatrzymania swych wojsk w Polsce. 
August 5§dził że może odesłać deputowanych od 
wojska bez odpowiedzi, ale przjrbyli wkrótce nowi, 
domagali się dosyć ostro bezzwłocznego zwołania 
sejrnu, na którymby obmyślano środki któreby po- 
łożyły koniec naddiyciom o jakich donosili wszyscy 
dobrzy obywatele, 

August stanowiąc prawa w Saksoniii niemogł 

jadół, krewnych sprzymierzeńców^ których sobie zjednaó 
poii afimy: słowem pracować będziemy nad elekcyą gor- 
liwie i stale, gorąco i z całą asilności^i na jaką się zdo- 
być będziemy mogli, aż do jój zupełnego dokonania. 

Dla tego Bobowifzujemy się wszyscy razem i ksidy 
z osobna pod słowem hbnom i przysięgamy na sumienie 
i wiarę nasza; gdyby zaś który z nas czego uchowaj Bo- 
2e myślataibo działał inaczej, zostanie bez czci i wia« 
ry i niechaj wtój chwili klątwa spadnie na niego i ca> 
1% jego rodzinę. 

Powyższe pismo jako dowód naszej stałój i niezmieor* 
nej dla dobra piibliczne|2^o woli; stwierdzamy wszyscy 
rszem i każdy z osobna, a dla lepszej wiary podpisaje- 
iny je nietylko ręk% ale calem serceoL 

Dep. ks« Polignao str. 46 i 47, 
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przywyknąć alegaó im w PoUce; a lubo był do- 
syć zr^znym politykiem, jednakże te ciągłe doma- 
gaoia ąię utrudzały go; zamiast więc wejść w ukła- 
dy z deputowanerni od wojska, postanowił posŁawio 
sie w możności rozkazywania im. 

W tym celu ea wiązał tajemne stosunki z cesarzem 
rossyjskim, królem duńskim i księciem Saksen Gotba, 
. którzy obowiązywali się dostarczyć mu pomocy 
i walczyć wspólnie przeciw każdemu nieprzyjacie- 
lowi.. Umowy te zawarte były bez udziału Iłzeczy; 
pospolitej. Na mocy zaś zaprzysiężonych pacia 
contenta August zobowiązał sie między innemi: 

Oderwane prowincye Polsce za pomocą oi^ża al< 
bo stosunków przywrócić, i 

Wojny ani traktatów bez wiadomości wszystkich 
na generalnym sejmie zebranych stanów Rzeezy^po* 
spolitej nie zawierać. 

Wiadomość zatem o zawarciu tajemnych umów 
z sąsiedniemi państwami stała się tym większym 
powodem do narzekań panów i szlachty. Napróżno 
. przytaczał August na usprawiedliwieuie swoje zobo- 
wiązania uczynione temiż poetami^ iż będzie usiło- 
wał odzyskać posiadłości Rzeczy-pospolitej zagar- 
nięte przez Turków; ale niedano się uwieść, a na- 
wet najzapaleńdi z tych, których przedstawieniami 
pogardzał, domagali si^ wypędzenia Sasów. 

,,Precz z Sasami! wołali; dopóki nowe wojska 
sprzymierzeńców nie połączą sio z nimi i nie dopełnią 
spustoszeniu kruju i pognę^bicnia naszych wolności! 

— ^^Jabłonowski wielki hetman użyć musiał ca* 
łój swej roztropności i powagi, by wstrzymać obu- 
rzenia wojska koronnego, które posunęłoby się do 
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ostatecBiioki, gdyby mo nie przyrseezonot ie na 

przyszłym sejmie rozpozuauc zostaną jego prawa. 

I rzeczywiście, skoro tylko rozpoczęły się pierwsze 
posiedzenia sejmu (16 Czerwca 1699 roku) wielu 
posłów oznajmiło, iż nierozpocznie obrad, ani obioru 
marszałka sejmowego dopóki król nie uwolni żoN 
nierzy saskich. Sejm wysiał doń deputacy§ dla do- 
wiedzenia się jakie b% w tym względzie jego zfunysty • 

— Takie jak rzeczypospolitej, odrzekł Aiignst, 
a niezadowoleni oddadzą mi bczwątpienia sprawie- 
dliwość, gdy się dowiedzą, żem jui przedsięwnął 
srouki najskuteczniejsze dla wyprowadzenia mycli 
wojsk do Niemiec. 

Alcfco przyrzekał, tego wcale nie myślał wyko* 
nać: jednak dla niedotrzymania tylu przyrzeczeń tak 
solennych, potrzeba było prgrnajmnig pozoru. Zem- 
sta prywatna dostarczyła go królowi. 

Niejaki Patkul, Inflandczyk rodem, zostawszy pe- 
wnego razu aresztowany i wtrącony do wiezienia 
przez króla szwedzkiego Karola XI zato, iż ośmielił 
się na sejmie zbyt śmiało mówió o ucisku ugniatają- 
cym jego ojczyznę, zdołał umknąć z w imienia i uszedł 
do Polski a oddychając zemstą i nienawiścią przeciw 
panowaniu szwedzkiemu, udał się do prymasa Ra- 
dziejowskiego i za jego pośrednictwem postanowił 
podburzyć Rzeczpospolitą przeciw Szwecyi. Bylto 
człowiek odważny, [nzedsiebierczy i wymowny, 
wkrótce przeto zyskał zaufanie prymasa a nawet 
królewskie. Radziejowskiego żjednał sobie uzyska- 
niem dla niego od stanów inflandzkich, za starania 
o wyswobodzenie ich z pod jarzma szwedzkiego obli* 
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ga na 100^000 takrów ^) królowi saś wystawił iŁ 
nio łatwiejszego jak odsjrskanie na Szwedach In- 
flandt. 

— Karol XI umarii mówił, Karol XII jego syn 
jestjeszese drieokiera; a Inflandczycy znękani sro- 
gim rzxidem poprzedniego panowania, podadzą r^oe 
WasBej Kr. Mofei, skoro im ozhajmisz^ że je^ted ieh 

zbawca. 

Uada jednak Patkuia rozpoczęcia wojny, nie mia* 
ła prawnej sasady. Inflanty bowiem odstąpione zo- 
stały Szwecyi jnź blisko wieku całego, na mocy 
nrocs^stego traktatu; lecz August ddt się uwieść 

pochlebnej nadziei podbojów, gjy prócz tego, woj- 
na ta obiecywała mu podwójne korzyści: uwoftiiema 
sif od nal^aó szlachty które go dręczyły i sposo- 
bności zatrzymania przy sobie swych wojsk saskich, 
na wierność których mógł się spuścić Ale by zupeł- 
nie nie brać na siebie odpowiedzialności wy|)owie- 
dzenia wojny, zebrał kilku życzliwych sobie znako^ 
mitssych senatorów pokkich pod naczdnictwem 
Prymasa na rsdę i objawił im swój zamiar. Lul>o 
większość zdań była przeciw wojnie, Radziejowski 
jednak chwaląc zamysł królewski, wystawiał, że In- 
flanty więpej przemocą jak słusznością i dobrowol- 
pem zezwoleniem zostały Polsce odjęte, że prawa 
i swo^dy zastrzeżone im traktatem oliwskim zo* 
stały przez Szwedów ztargane, że szlachta pogrążo- 
na w zupełnej niedoli i ucisku; dosyć nastręcza po- 
wodów do sprawiedliwej i słusznej wojny, Bęczył 
zatem, za cał^ Itzeczpospolitą, iż królowi tego chwa* 

1) Zriuski EpistoL tomo U p« 911 et Tom lU. p. 44. 
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lebnegro zamiaru za złe wziaść nie może, a uawet 
sam napisał do dworu berlińskiego o dozwolenie 
wolnego przejścia pomocniczych wojsk saskich do 
' hiflandt. 

Ale aaledwie Aognstrozpocsęł Jkroki wojenne, gdy 
stany Rseczypospolitej zapytały go jaldem prawem 

przedsięwziął wojuę bez zezwoleuia Rzeczypospoli* 
tq; i )ak śmie żartować sobie z tylu pnsyrzaczeń 
dawanych tyle razy, iż wyprowadzi żołnierzy sa- 
skich z kraju. Deputowani wielii^opolscy przypo* 
minając mu, że na poprzednim sejmie udzielił ze* 
Zwolenie siła wyprzeć z królestwa wojska saskicł 
jeżeli w oznaczonym c/.asie nie wyjd^ z granic 
polskich, prosili, by ich nie zmuszał w ostatecz* 
no^i użyć tego prawa. * 

August uczynił znów zadawalające przyrzecze- 
me, lecz roydał tylko o przyspieszeniu wyprawy 
na Inflanty. Na początku 1700 roku wszedł do 
tej prowincjri a Karol XII dowiedział się raztm: 
że, król polski naszedł jego kraje, oraz ze Rossya 
i Danija oznajmiły się jego nieprzyjaciółmi* 

Miody ten monarcha uważany za dziecko które 
nie jest zdolne do bronienia swego dziedzictwa, 
nie uląkł się ani liczby, ani siły swych nieprzyja* 
ciół; i nie tracąc czasu nad rozmyślaniem ani szu- 
kaniem sprzymierzeńców, uzbraja flotf, obejmuje 
osobiście nad nią dowóJztwo i w końcu maja te- 
goż roku ukazuje się pod Kopeniiagą. 

Flota duńska stojąca w okolicach stolicy nie 
śmie się mierzy c z nieprzyjacielem. Karol wysadza 
na ląd wojsko, spotyka armij% duńską, osobiście 
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na nia udena i supetnie rozbija a nie chcąc tracić 
czasu md obleganiem Kopenhagi bierze bogaty 
okop i rozkazująco zapytuje króla- czy rząda po- 
koju. 

Wkrótce ząwarty został z Danj^ traktat na wa- 
nmkach jakie sam przepisał. 

Po tej wyprawie która trwała zaledwie aześć ty- 
godni, zwycięzca Kopenhagi kieruje swój pochód 

ku Estonii pro wincyi należącej do SzwecyL Narwa 
jej stolica była oblężona przez 40-tysiączny kor- 
pas nieprzyjacielski, którym Piotr I dowodził oso- 
biście. Karol ukazał się nieprzyjacielowi w końcu 
Listopada, idąc tylko z wyborem swego wojska 
którego liczba wynosiła zaledwie osra tysięcy lu- 
dzi. Uderza na nieprzyjaciela, rozbija go i ucieka* 
jąeego w rozsypce topi w nartach Narwy. 

Zaledwie odniósł tryumf nad dmgim niq>rzyja« 
cielem, natychmiast udał sie przeciw trzeciemu, po- 
przysiągłszy jego zgub^ jako najwinniejszego. 

Aagust po- bezskutecznem oblężeniu Rygi zdał 
dowództwo nad wojskiem generałowi Stenau i księ- 
ciu Kuriandyi, którzy stali obozem nad. rzeką Dz wi- 
ną, skoro ukazała się armija szwedzka. Stenau wa* 
lecznic spotkał nieprzyjaciela, lecz pomimo całego 
oporu Sasów, Karol XV odnosi znów zupełne 

zwycięztwo. 

Dla ukarania księcia Kuriandyi za połączenie 
się z niepnsyjołmi Szwecyi, wchodzi w jego kra* 
iny, opanowywa stolicę i nakłada kontrył)ucyą 
na^ws;^stkie miasta, które spotyka w swym prze- 
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chodzie. Przybywszy do Litwy postanowił się 
tnsymaó, dla lepszego zgromadzenia środków pom* 

Sty nad Augustem zamierzonej. 

Dla utrzymania swej armii w obecnym krają 
potrzebował możnych przyjaciół, których znaleśó 
niebyło rau trudoern. Kłótnia rozdzierająca szla- 
chtę litewską ułatwiła mu ich wyszukaoict każde 
. bowiem z dwóch stronnictw ubiegało się o jego 
protekcyą. Szlachetność /adzita mu przyjąć stronę 
ałabszą a tę była dziś partya Sapiechów. Karol 
ogłosił sie nieprzyjacielem ich Dieprzyjuciół i w pier- 
wszej bitwie zniósł 12-tysiączny korpus, dowodzo- 
ny przez w. chorążego Ogińskiego. Następnie oz* 
uajmit Rzeczypospolitej, iż pragnie zawsze, żyć z ni§ 
w serdecznej zgodzie i uważać j§ za państwo przy- 
jazne, chyba iż sama zmusi go do zmienienia tych 
uczuć, biorąc stronę tego, który rozpoczął z nim 
wojnę, jakiój Rzeczpospolita zna Gał% niesłuszność. 

Postanowiono już bowiem na sejmie rozpoczę- 
tym w Maju 1701 roku, że król który zatrzymał 
dotąd swe wojsko saskie, wyśle je bezzwłocznie 
i zakończy wojnę wydaną *Sz\vecy i, by zająć się tyl- 
ko staraniem uspokojenia własnego kraju. Wieść 
o porażce wojska litewskiego przez Szwedów, utwier- 
dziła Polaków w ich postanowieniu; na następnym 
przeto . sejmie otwartym w Grudniu tegoż roku 
oznajmiono królowi: że jeżeli jego wojska znajdu- 
jące się obecnie za granicami Rzeczypospolitej za- 
mierzy wgść do Polski, armja koronna wykony* 
wając postanowienie sejmu postąpi z niemi jak z nie- 
przyjaciółmi. 
August wydał polecenie swym jenerałom wy* 
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prowadzenia żołnierzy gaskicb do Saksonii i zarzą- 
dal jednocześnie by Rzeczpospolita dostarczyła mu 

wojska, dla prowadzenia dalej wojny, któr§ rozpo- 
czął w jej interesie. Lecz stany obstawały przy po- 
stanowieniu skłonienia go do zawarcia pokoju, 
i przygotowały się do wysłania posłów do króla 
Szwedzkiego, dla zawarcia ugody, gdy w tern dnia 
7 Lntego 1702 roku sejm został zerwany. * 

Rada senatu zastępująca jego miejsce, okazała 
si^ również przeciwną zamiarom Augusta. Napró- 
żno król domagał się pozwolenia sprowadzenia 12 
tysięcy Sasów dla oparcia się królowi szwedzkie* 
mu. Bówniei; był nieszczęśliwym w zabiegach ja- 
kie czynił celem zjednania sobie Rafała Leszczyń- 
skiego w. podskarbiego koronnego. Pozyskanie 
sobie tego pana byłoby dla niego tem korzystniej- 
Bzem iż Leszczyński był generałem wielkopolskim, 
zięciem w. hetmana koronnego i ojcem Stanisława, 
młodzieńca w owych czasach bardzo popularnego 
i powszechnie kochanego. 

Kasztelan maijenburgski przybył do Leszczyń- 
skiego i uczynił mu .w .linieniu Augusta najponę- 
tniejsze obietnice, lecz wielki podskarbi nie był 
człowiekiem, któryby poświęcił powinnoid własne^ 
mu interesowi. 

„Jestem Polakiem, równie jak mój syn, odrzekł 
posłowi, — powiedzcie waszmość królowi, te 'będzie- 
my zupełnie poświęceni na jego usługi wtenczas, 
gdy on zastosuje się do ^czeń narodu' % 

» 

Najbardziej jednak niepokoiło Augusta postano- 
wienie senatu, oddzielnego traktowania z Karolem 
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Xn. Niewidząc innych środków wycofania się t 

Wopotu, jak przyznanie swej winy i proszenie o po- 
kój-, pochlebiał Bobie jednak jeszcze,* że zyskają* 
kieś korzyści u kroIa szwedzkiego, skoro oprzedzi 
postów wyprawionych przez senat; ale się omylił. 
Karol odrzucił już wstawienia hrabiny Kdnigsmark, 
csoby najzdolniejszej w owym czasie przez swe 
przymioty i wdzięki do zachwiania, bohaterem; 
a dziś rozkazał aresztować wielkiego s^ambelana 
Augustowego Vizdumb przybyłego do ubozu szwedz- 
kiego z zapdnem pełnomocnictwem, dla traktowa- 
nia z królem szwedzkitp jako szpiega, pod pozorem 
że nie posiadał listu bezpieczeństwa i zatrzymał 
aż do pr^bycia posłów od Bzeczypospolitej. 

Młody wojownik przyjął ich jak najiaskawiej, 
a minister jego Piper zapemił ze swćj strony, 
•że kroi szwedzki nic sobie więcej nie życzy, jak 
przyjaźni z Rzeczypospolitą i postanowił udać się 
do Warszawy by tam zawrzeć z nią pokój 

I rzeczy wiście, Karol Xii tegoż dnia jeszcze udał 
si$ w drogę dio stolicy, uprzedzając swój pochód ma- 
nifestem w którym oznajmiał, że wszedł w ^^anice 
Polski tylko z potrzeby ścigania swego przeciwni- 
ka, lecz ie jest dalekim od przedsiębrania czego- 
kolwiek przeciwko jej prawom, że zamierzył słu- 
żyć jej bezinteresownie przedwko ciemifżycielowi 
jpj wolności i pomagać wsz3wtkiemi siły, by obrała 
sobie króla, godnego panować nad tak walecznym 
narodem* 

Na ię wiadomość Augnst zebrał rad; z mał^ liczby . 
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senatorów znajdujących sie podówczas w Warsza- 
wie i zdołał wyjednać sobie uchwałę upoważnisjti- 

cą go do zwołania pospolitego ruszenia i sprowa- 
dzenia swych wojsk saskich, lecz tylko w liczbie 6 
tysięcy. Sam zaś nieczując się na siłach stawić 
czoło nieprzyjacielowi i bronić stolicy, mianuje jej 
komendantem starostę warszawskiego Stan. Krasiń* 
skiego i oddala się do Krakowa, gdzie założył gló* 
wii^ kwatery. 

« 

Wkrótce po wyjeździe Augusta rozeszła się wieść 
źe Szwedzi już s^ pod Warszawę, że Karól XII 
na czele 16 tysięcy zwycięzkiej swg armii wtowa. 
rzyst^e Sapićchów spieszy do stolicy. Wprawdzie 
siły nieprzyjacielskie były zbyt małe, lecz ani War- 
szawa, ani nawet aam August opierać im się nie 
śmieli. Odgłos pogromów młodego bochatóra pół-' 
nocy otaczał go jakimś urokiem, i Warszawa prze- 
jęta trwogą oczekiwała nowego pana* 

Nakonicc dnia 22 Maja przednie straże Szwedów 
ukazały się na Pradze. Most na Wiśle, został zni- 
szczony, należało go odbudować i tern przedews^* 
stkiem zajęli się Szwedzi. Wezwali Magistrat War- 
szawy aby dostarcaył'szkut i drzewa, a koszta bu* 
do wy przyjmowali na siebie. Miasto dostarosyło na* 
tycbniiast żądanych przedmiotów i tegoż dnia je- 
szcze wieczorem mosc zaczął aię budować. Nazajutra 
o świcie przewiół^się Karol Xn przez Wisłę i prze* 
dewszystkiem udał się do Wilanowa dla uczczenia 
bochatera polskiego i oswobodziciela Wiednia. Ze 
czcią religijną obchodził komnaty, oglądał sprzęty, 
pytał o szczegóły życia Sobieskiego, potem przez 
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Ujazdów udai si^ do Warszawy, prz^jęobał puste 
ulice, bo mieszkańcy pragfci trwogi lamkiifU 819 
w domadi i nakoniec przez Marymont i Bielany 
powrócił na Pragf. Trzeciego dnia dopiero Karol 
dopełnił aroczyście zajęcia Warszawy, pozacięga} 
warty, opanował zamek i arsenał a wszystko to od- 
było sie w największyni porządku i spokojni, bo nikt 
nie śmiał stawić najmniejszego opom. Sam jednak 
pozostał na Trijclze, gdzie obrał główny kwaterę. 

Tutaj młody wojownik przjjf t poselstwo od Rze- 
czypospolitójy lecz na propozycja pokoju oświad* 
czyi krótko; 

— ifUoją odpowiedź zawiera w sobie ogłoszony 
przezemnie manifest. Spodziewam się^ źe naród pol- 
ski położy koniec tym wachaniom sie i przez nowe 
oszcz^zanie księcia, który nigdy nie oszcz^zał na- 
rodu nie narazi się na los wojny". 

Wszyscy znakomitsi jenerałowie szwedzcy a na* 

wet sama matka Karola XII, przeciwną była prowa- 
dzeniu dłużej Yfo^nj i odradzali mu ją; Król przeto 
idąc za ich radą, postanowił wejść w umowy z Ra- 
dziejowskim, raz jako pierwszym księciem Rzeczy- 
pospolitej apowtóre jako z niechętnym Augustowi. 
W tym celu wysłał do prymasa zapraszając do swe- 
go obozu. Długo wąchał siy Radziejowski jak ma 
sobie postąpić w lak ważnej okoliczności, by nie 
obrazić niepokonanego jeszcze Augusta i nie znie- 
chęcić Karola, nareszcie dnia 8 Czerwca przybył do 
Warszawy, w towarzystwie Podskarbiego koronne- 
go Kafkia Leszczy liskiego, Kaz. Bielińskiego marszał- 
ka nadwornego i kilku innych panów. Generał Hora 
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otrzymał rozkaE przeprowadsenia z jak największą 
paradą Prymasa do kwatery króla, gdzie był najk- 
fikawiej przyjęty, ale konferencye te nie przyniosły 
ładnego skutku. Karol upierd się przy detroniza- 
cyi*Auga8ta a Kadziejowski nic śmiał sam bez wie- 
dzy Rzeczypospolitej wystąpić z taką inicjaty wą, Mo* 
że wypadki nie skłoniły go działać otwarcićj. Karol 
też widząc że niczego Bię nie doczeka w Warszawie, 
dopóki nie zwycifźy Augusta, wydał rozkaz armii 
wyruszenia przeciw nieprzyjacielowi. 

August otrzymawszy o tern wiadomość, zaihiast 

sześciu tysięcy bąsów których mu dozwolono wez- 
wać na swoją obponę, sprowadza do Polski 20-ty* 
siączną-armją. Ten postępek oburzył wszystkich, 
odstrfczył tych nawett którzy okazywali mu do- 
tąd jakieś przywiązanie; ale August sądżił bardzo 
słusznie, że jeżeli upadnie w tej walce, wszystko 
zginie; jeżeli zaś wyjdzie zwycięzcą, z łatwo* 
ścią przyjdzie mu usprawiedliwić sposoby jakich 
użył dla zapewnienia sobie zwycięstwa. 

Ogłosiwszy pospolite ruszenie przez uniwersały, 
groził karą śmierci każdemu kto na koń nie siądzie; 
lecz jedni przez nienawiść, inni z powodu obojętno- 
ści dla sprawy zupełnie dla siebie obcej, a wszy- 
scy pod pozorem iż król poniewiera prawa i wol- 
ności narodowCi odmówili posłuszeństwa by iść na 
jego pomoc. Armja koronna dostarczyła mu zale« 
dwie G tysięcy wojska, które nie okazywało wiel- 
kiego zapału dla sprawy za jaką miało walczyć* 
Mimo to August stanął na czele 24 tysięcy ryce- 
rzy, król zaś szwedzki liczył tylko 12,000. 
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Ołńe armijc dowodsene pnes 8%vydi monmłiów 

spotkały się 13 Lipca 1702 roku pod Kliso\% eui. 

Tęgoidiiia jesnne {Udagowski pmdstowiftł Aa- 
guaiowi, ie jedna przegrana zgubi go zupełnie, radsił 
praeio rozpocząć przed bitwą ukiady, a nawet sam 
ofiarował nę odać do Karola i uczynić oatatnia 

usilowauła, by go skłonić do zawarciu pokoju. Ale 
August odpowiedsial , że nie czaję żadnej obawy, 
ie sądzi sie dosyć ailoy, aby ukarać sochwalatwo 
młodego Smeda, 

.Bitwa rozpoczęta aię o godzinie 1-ej po poładnia 
i trwfl^ a% do piątg. Pierwase natarcie rfamalo 
kolumny saskie. August walczy! jak kroi bijący się 
o koronf • Biegał wszędzie, gdzie widział źe potrze- 
bną jest jego obecność. Lecz i nadludzkie meztwo 
na nic się nic przydało. Potrzykroć zbierał złamar 
ąe szeregi, ale obecność Karola ^łi czyniła z ka- 
żdego jego żuliiicr/a buhatera, ktorvia nic oprzeć 
się nie zdołało i męztwo Augusta nie było w sta- 
nie zatrzymać powszechnej rozsypki. Dwa tysiące 
basów legło na polu bitwy, 1,500 wzięto do nie- 
woli; artylerya, kassa wojskowa i wszystkie baga- 
że dostały sięzwycięllcy. 

Król polski cofną! się do Krakowa a Karói udał 
-sifi zanim w pogoń. Bramy tego miasta otwarły się 

iiLi rozkaz Szweda, który sądził, że jego przeciwoik 
zamknął się na zamku, lecz August udał się w stro- 
nę Sandoimerza. Karól nie zatrzymując się, pow- 
stano wił go ścigać, lecz zaledwie wyszedł z Krako- 
gdy ł^oń jego upadł, złamał nogę panu swe- 
mn i zmusił go pozostać w mieścre przez sześć ty* 
• godni.' 

.Dnije Sttaiilm Ł 



Okolicmość ta ocaliła Augusta, który ftieomieaz* 

kat korzystać z wypadku swego przeciwnika i roz- 
gtosiwssy przez emisarjoazów, że Karói umarł, 
roakazd tymczasem rekrutować wojsko w Sakso- 
nii i używał wszelkich sposobów, aby wzmocnić 
aw§ aprawf w Polsce. Zwołał sejm do Łublioa na 
który zebrali sie posłowie wszystkich województw. 
Obecność nieszczęśliwego króla, zniewalające i przy- 
stępne obejście, opłakany stan jego sprawy, wy- 
znanie blętLj\v, przyłożyły sie do obudzenia w ser- 
cach poddanych reszty przywiązania do ich króla. 
Czuli się poniżeni osobiście i niemogli patrzeć obo« 
j§tnie na jego nieszczęście, zapoininuwszy, źe ono 
Z własnej jego winy pochodzi. Przysięgli mu wier* 
ność niezachwiana, przyrzekając niezawieraćz Karó- 
iem traktatu w którymby on niemiał być ponuc- 
azczony. Związek ten znany pod imieniem komfB* 
deracyi sandomierskiśj. 

Przyrzeczenie to było zbyt wielkiem, większe jak 
spełnić było podobna* Karol jako zwycięzca doma- 
ga! sie od Pt;lski by detronizowala Augusta, A gdy 
przybyła doń deputacya dla traktowania o pokój 
imieniem Rzeczypospolitej, odrzekł posłom, iż dziwi 
go ich widok po ostatniej bitwie, w ktrórej Polacy 
uczestniczyli; że pragnie jednak zapomnieć o tóm, 
przypisując ten postępek pojedynczym raczej oso- 
bom, a nie Rzeczypospolitej, Lecz co do propozycyi 
pozostawienia na tronie Augusta, jest przekonany, 
że Polska rozważywszy przeszłość, przekona sie sa- 
ma o całej niestosowności tego żądania i pojmie ró- 
wiue jak od, iż niemoże sobie obiecywać ani spo- 
kojności wewnętrznej, aui trwałego pokoju zewnątrz^' 



M 

jak tylko pnes wybór nowego króla, oo jast oata. 

tniem jego postanowieniem. 
Po otrzymania tej odpowiodii, rozpoczęto narady 

jak unikcąć grożącej burzy, opłakiwano nieszcze- 
śóa Rzeczypospolitej, obwiniano sie wzajemnie^ ale 
nikt nie wakazał zbawiennej rady. Dla zdecydowa* 
Ilia tej iiirpewiiości, ki ul szwedzki w końcu Kwietnia 
1 703 roku wyst^pU zaów na czele swej armii prze- 
ciwko Sasom. Ci sądząc że Karól XII w czasie roz- 
topów Wisły nie zdoła jej przebyć, nie obawiali się 
niczego. Król szwedzki przeszedł rzekę po słabym 
joż lodzie, napadł na nich pod Poltnkiem, i rozbił za* 
pełnie. Fo tem nowein zwycięztwie zapytał Kzeczy- 
pospolitej czy rozważyła jego dobrą radę, jaką jej 
podał, ioezekując odpowiedzi obiegł Toruń. Ta 
przybyli posłowie polscy z nowym projektem pokoju, 
lecz ponieważ zamykał w sobie waranek otrzyma* 
^ nia na tronie Augusta, nie został przyjęty. 

Toruń po diugim i możnym oporze zmuszony zo* 
atał poddać się na łaskę zwycięzcy. Gdańsk odmó- 
wiwszy dostawy żywności Szwedom, za[)lacil ziia« 
cznyokup, Elbląg uległ temui^ losowi i dostał gar-' 
niaon ezwedzki. 

» 

Król polski widząc że wszystko sprzyja jego prze* 
ciwnikowL i niewiele licząc na obietnice konfedera- 
cyi sundoiiuerskiej, os4dził, iż najlepiej uczyni gdy 
wezwie pomocy sąsiednich państw. Wyprawił zatćm 
posła do cesarza rossyjskiego dla wznowienia da- 
wnych związków i ułożenia się o liczbę wojska, ja- 
ka ma przybyć do Polski. Krok ten uczyniony był 
btżi wietizy Uzec/>y pospolitej i dążył do zniweczenifi 
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układów jakie ezyniła ze Sswecy%^ Jiiepodobal 

przeto wielu panom; a nowy ten zaród niezadowo- 
lenia wydai dla Augusta zbyt przykre owoce. Wiel- 
ka pokka wybuchowa niezadowoleniem, udała s\ę 
do Prymasa, prosząc go o zwołanie sejmu general- 
nego w Warszawie, dla obmyóleoia środków ku za- 
pobieżeniu złemu jakie niszczy państwo. 

Zjazd ten przy bral, nuz we koniederacyi Warsza- 
wskiej i rozpoczął swe posiedzenia 30 Stycznia 1704 
roku, pad laską Bronisza starosty pyzdriklego. 

Boztrząsano tu postępowanie króla; które osądzo.* 
no równie nieatusznem względem Szwecyi, jak prze- 
ciwne prawom Polski. Jedni przesadzali w po- 
chwałach umiarkowanie Karola XII, z jakiem postę- 
pował zRzecząpospolitą; drudzy przedstawiali, że po- 
byt obcych wojsk, szwedzkich i saskich, jeżeli dłu- 
iój potrwa, zniszczy królestwo, a wszyscy w ogók 
zgadzali się, że pątrzeba najpilniej zawrzeć pokój 
z królem szwedzkim, i 15 Lutego postanowiono wię- 
kszością głosów: że ponieważ August zamiast po- 
pierać gorliwość z jaka Kzeczpospolita starała bię 
o zapewnienie mu pokoju, starał się tylko przedłużać 
wojnę kraj niszczącą; Polacy aby nie stać się ani 
wspólnikami, ani ofiarą jego nadużyć, odmawiają mu 
posłuszeństwa i akt jego detronizacyi redagują w na« 
stępującej formie: 

«,Poaieważ najjaśniejszy król August II. Elektor 
saski, poniewiera nasze prawa i przywileje i tym 
sposobem w dług pac/ a convenfa uwolnił nas od po- 
słuszeństwa jakieśmy mu winni; a zatem ogłaszamy 
się od niego wolnymi i odbieramy do rąk naszych 
prawa {justitiam diatributinani et vindicativam) 
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owafauftiny senatorów i amdittków korony i wid* 

kiego ksi^twa litewskiego z j^o usług i od tej 
chwili wynekamy się jego, a nawet ogłaszamy go 

niepirsyjacideinojezyzny jak równie tych, którzy niii 
radą lub uczynkiem dopomagać zechcą. Upraszamy 
JO. ksi^a prymaBa aby oglosaeniein beikrólewia, 

wviu:a: .:u i. rawiedliwości, czuwaniem nad całością 
dochodów ąkarbu, oraz wyznaczeniem elekcyi nowo« 
go króla ająć się raciyi" *) 

Postanowienie to jakkolwiek wyrzeczone w sposób 
tak fonnałjyTf hyło uważane przez najumiarkowań- 
szych członków konfederacyi tylko jako akt grośby. 
Stanisław nadewszystko i Załuski biskup W armiński, 
pociilebiali sobie jesacze, że iorul uprzedzi exeku<7ą 
tego alrtu, zająwszy sie szczersej czego dotąd nie* 
uczynił, środkami ugięcia kiola Szwedzkiego. 

Gdy się to dzieje/ Stanisław Leszc^ski traci oj- 
ca. Auirust któremu niepodobałasię gorliwość republi- 
kańska tego pana, uie obdarzał go zaufaniem na j^* . 
kie zasługiwał, dając ucha potwarczym doniesieniom 



Bota przysięgi dla przystępających do tej konfede- 
racji była następująca. 

„Ja N. przysięgam P. Bogu Najwyższemu w Trójcy S. 
jedyBemn, iS praystąpiwszy do generalnej konfederacyi 
która dla ntrz jmaaia ś. wiary katolickiej i poratowania 
zdeptany cli praw została zawiązana, przy tej ś. wierze 
katolickiej, przy prawach i wolno.^ciacłi korony pol- 
skiej 1 W. księztwa litewskiego, przy JO. Księciu kardy- . 
sale primasie, przy JW. IMcip. .marszałka konfede- 
lackim, przy nas samyeh braci stann szkcheckiego 
' I przy każdym który się albo w tó) konfederacyi znaj* 
duje, albo do uicj przybt^pi> &i do obt^itaicb sił i kropli 
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wojewody mąrjeaburgskiego jakoby Leszczyński 
ufinsymy wał sekretne porozamieDie z królem ezwedz* 
kiiń. Wprawdzie poznał swuj blad, ale dopiero przed 
śmiercią woj|ewody i rozkazał, go zapewnić, ó swej 
życzliwości przez biskupa warmińskiego. Po śmierci 
ojca oddał synowi woje\Vodztwo pozuańskie. Stani* 
staw posiadał przytóm od Augusta urząd jjodczasze* 
go koronnego; wdzięczaośó jego zatem dlatego mo- 
narchy mógł tylko przewyższyć obowiązek bropieuia 
* praw i wolności, ojczyzny^- Okoliczności nastręczyły 
mu u krutce sposobność okazania jej czyiiein. 

■ « 

Część wojska koronnego })rzystepując do konfede- 
racyiy domagała sio jednomyślnie mieć za naczelnika 
wojewodę poznańskiego i oddała mu dowództwo. 
Jakkolwiek Stanisław niewątpit, że związek ten po« 

krwi i mimy mego mieDia, na każdem miejsca b^dą 
obstawał, i niepierwćj od t^j konfederacyi odstąpię, ai 
Rzecz pospolita tak zewnątrz jak wewnątrz nspokojoną 

będzie. ŻadDemi względy, bojaźnin, 'ibicUiicami, przy- 
jaźnią lub Qieprzyjaźui% uwieść się mediim, tudzież uni- 
wersałom księcia JMości Primasa i JM. Pana marszałka 
koii£ clieę wewszystki^m być posłuszny, zawsze szcze- 
rze a nieszkodliwe rady Rzeczypospolitej i konfedera- 
« ^ cyi (liiwać; przeciwnej stionic zudaych wiadomości kniii- 
muaikować, aui w szkodliwe korrespondencye sam przez • 
się, albo inne osoby wchodzić niebędę, owszem to wszy- • 
stko doniosę, cokolwiek będę widział być szkodliwe* 
go dobra pospolitema tćj konf6deńu»yi i według możno- 
ści będę się starał one odwrócić. Trafiające się sprawy 
będę sądził tuk sprawiedliwie, jak iłóg i biiinienie po 
mnie wymaga; tak nu Boże dopomóż i niewinna syna . 
Jego męko, Amen* 
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siadał zupełną władzę, oznajmi! królowi o tem co za- 
aziOf zapewniając^ że jeżeii obejmuje urząd dowodu ,^ 
cy, to tylko dta zachowania apókoju pablicznego. 

— Ponieważ wojako, mówił, przyrzekło wykony* 
wać tylko moje rozkazy, ja przyrzekam Waszej 
królewskiej mości, niewydać nigdy przeciwnych 
sprawie mego mooarcliy. 

I słowa teo:o dochował wiernie. Ale August zamiast 
starać się zjednać, sobie konfederatów, rozjątrzał 
ich pirzez duftihe przyjęcie jej deputacyi, i odrzuca* 
jącrady doswiadczohych ludzi, zwoiai ze swej stro- 
ny rad{^ w Krakowie ^) Zgromadzenie to składało się 
t\ r^(j z małej liczby s natorów którzy mu pozostali 
wierni, z łatwością przeto skłonił ich do uniewa- 
żnienia naprzód wszystkiego, co tylko koofederacya 
którą nazwał zgro^nadzeniem buutuwniczem, mo- 
gła ustanowić na jego szkodę. 

Krok ten mniej zadziwił konfederacj ą juk lii>t na- 
pisany przez WińttiowieclEiegp ioiDclerza litewskiego 
do prymasa, który oznajmiały iż na radzie w Krako- 
wie okazane zostały listy* kilku panów polskich, 

mianowiciewojewody poznańskiego, które przeko- 
nywały o spisku buntowniczym przeciwko królowi. 

Łatwo było Stanisławowi i innym obwinionym, 

dowjLsc iałszywości przcJstuwionych przeciAV nim 
dowodów* Całe zgromadzenie oburzyło si^ na ten 
niegodny podstęp, do jakiego uciekli sie stronnicy 
elektora, cheć|c uczynić nieuawistncmi, ludzi po- 
święconych Bzeci^pospolitój najwięcej. 



i) ^iłnshi X. UL p. 565. 
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Jeszcze nieocblodii z oburzenia koufedemcyi, gdy 
Jcrólewicz Aleksander Sobieski zaniósł do zgroma- 
dzenia zażalenie, 'dwaj bracia jego Jakób i Kon* 
stanty zostali porwani z łona rodziny i przj^^lictół 
z rozkazu Augusta, uwięzieni do' Lipska łosadzeni 
w więzieniu; prosząc o opiekę przeciw prześladowcy * 
wolności i niewinności. . 

Na wieść oburzenie konfederacyi doszło naj- 

* 

wyższego stopnia, zgromadzenie powstało narzeka- 
jąc na tyraniją. 

Postępek teii dopełnił niiaiy nadużyć Augusta 
i przyspieszył jego upadek. Postanowiono bowiem 
natychmiast, prowadzić dalej negocyacye r<lzpoczętc 
z królem szwedzkim i myślano już tylko o sposo- 
bach korzystnego dla Rzeczypospolite] ich załatwie- 
nia. By ho przedmiot bardzo drażliwy i ważny; po- 
trzeba byio zatem dla skutecznego traktowania one- 
go, wybrać człowieka umiejącego się podobać Karo* 
łowi XII, i gorliwego o dobro kraju, które zostawa- 
ło w jego ręku. 

Wszystkich oczy zwróciły się na wojewodę poz- 
nańskiego i jediiozgodnie zosta! deputowanym z ty- 
tułem: PoMła RuezypotpolMj i pełnomocnika do 
czynienia uUadów jej imieniem. 

Król szwedzki znajdował się w Heilsberg. Lesz- 
czyński nipdy nie AYidział tego młodep^o bohatera, 
znał go tylko z jego czynów rycerskich. Stanąws^ 
przed nim z zadziwieniem ujrzał młodzieńca ubrane- 
go w wielkie buty do konnej jazdy, z głową krótko 
oatrzyżonąi odzianego w grub§ kurtkę granatową, 
opięty, którą szeroki bawdi pendant obciskał .około 
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IMiT. Imi rfittth mkl widkie alednMie n^wm, 

sij^łijące prawie do łokci; na szyi zamiast chustki 
gruby oMwnykrepncMHt Slabie bardiadtug^^nakta* 
tif Bwykł 8ię podpierać, gdy stał, lob roanawiał. 

Łeaaoiyótki na pierwsze zaraz wejrzenie domyślił 
mętf ie monafcha który, jest takim nieprayjaoiekiD 
okazałości, masi równie nie lubić i pocłilebstwa; 
nifi rcNurodził sie zatem z pochwałami, ale przyatfpit 
wproat do fmadmiotn który byi oelam jego poael- 

stwa. Mówił o obecnym staniu spraw pofnocy /> ta- 
kim rozumem a nadewazyatko z takiem umiarkowa- 
niflm co do oaoby Aaguata, że krii Sawtdzkt adawał 
się słuchać go z wielką przyjemnością. W końcu za- 
pytał, €9^ przynióat mu, jak iądsA od RzeosiypoapoU- 
tćf liatf imieDDą tych, którzy ogłSatli ai; otwarcie 
j^p) nieprzyjaciółmi. 

— Najjaśni^asy Pauui! odraekł młody wojewodai 
jaieii jeet występkiem w waszych ocza^, pragnąć 
być użyteoznym Augustowi w czasie tych zaburzeó| 
ośmielam aię omajmić waaae} kroL raoóci, ie tiardao 
mato znajdziesz niewinnych pomiędzy mymi współ 
rodakami; a może nawet imie tego, który ma honor 
mńwii a woatą kr. motó:\, pomnoAy Ucab^ wiuowaj- 
ców. Czyż nłog4 Polacy zezwolić dobrowolnie n;i de* 
tronizawanie swego króla? tym sposobem dowiedli 
by śwktu awej nieatałońcii albo nieadofaiońcl wybra* 
aia sobie paua. 

~,iWidi9 motel p. pośl^ --odrzekł Karol— ie 
el Mp ei e mi radzić, abym poaoatawił na tronie kai^eiay 
napiesprawiediiwszego ze wszystkich. 

--'i^rawda^ Najjaioiejeay panie, odpowiednat 
Łmec^óski, że kr^ August postąpił beaprawnie 

Dłieje SttiUAUwA I. 9 
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względem królewskiej moóci| bezprawnie 

wsględem Rzeczypospolitej, a najnieprawni^ ^gl^- 
dem synów króla swego poprzednika, ale król August 
jednak posiada przymioty pra wdziwie^królewakie i za* 
pe«rne nie jest niegodny wspaniałomyślnośei zwy- 
ciężcy, odpokutował oa już za swu bltdy, zniósłszy 
tyle dotkliwych przeciwności i zasłużył, by doznał 
dzisiaj łaski Waszg kr. mości z j^o przyjsdołmi 
abyś połączywszy się, skłonił Rzeczpospolita do za- 
pooimeiiiaojego winach a pamiętania tylko o cnotach. 

Karól lubo mepodzielał t^o zdania, niemógł jed* 
nak odmówić szacunku mężowi, który je objawiał 
ztaką delikatności!! i szczerością, a zapewniając go 
że nigdy nie odstąpi od postanowienia detronizacyi 
Augusta, oznujftiił, iż przyrzeka KzeczypospoUl^ 
najkorzystniejsze waranki, jakich tylko moie się 9po* 
dziewac po wiernym .sprzyinicTzeucu. 

Tak skończyła się pierwsza konierencya wojewo* 
dy poznańskiego z królem szwedzkim. Monarcha ten 
opuszczając posła, rzekł do swych dworzan. 

— Otoż znalazłem Polaka, który bfdńe sawsse 
mym przyjacielem! 

Tym czasem Aleksander Sobieski przybył do Ka* 
rola XII. 2 oznajmieniem mu o porwanio swych bra- 
diprośbąo pomoc. To co było ich wina w oczach An- 
gnsta, powiększało jeszcze dla nich współczucie kró- 
la szwedzkiego. Królewicze posiadali licznych przy* 
jaciół i stronników, a Jakóh poinimu swej antypatii 
dla Francuzów o których &ądził tylko z postępków 
swój matki, niebył nlegu(]n}in tronu jak otrzymy- 
wał i starał sie wmówić w Polaków poseł Irancuzki 

wooasie elekcyi. Karol przeto oznajmił Aleksandro- 

■ 



Digitized 



6T 

wi awój mimr anncema s tronu Augotla t ofiarował 

mu jego miejsce, pomimo starszego brata; lecz szla - 
chętny młodzieoie^: odi*zacU oEary króla szwedzkie- 
go, oświadczając, że nic na ó wiecie nie skłoni go do 
korzystania z nieszczęścia hrata. 

Karol Xli. zatem zażądał powtórnie widzieć posła 
Raeeczy pospolitej. Stanisław niemógł dłużej ukrywać 
przedsobą, że napróźne były by jego trudy i cel posel- 
stwa chybiony, źe nadaremny by była -dalsza walka 
8 oporem monarchy zwycięzcy, który oznajmić zdo/* 
m§, że choćby mu przyszło 50 lut pozostawać w Pol- 
sce, niewyjdzie z nićj, do póki nie zrznoi z tronu Au* 
gusta. Postanowił zat<hn ograniczyć sie instrukcy^j 
jaką mu dała Rzeczpospolita i w czasie tej drugig 
konferencyi z królem szwedzkim, natchniony nie- 
szczęściami ojczyziiy, wj stawił w krótkich wyrazach 
Karólowi obraz króla jakiego potrzebuje Polska ^ 
w tych burzliwych czasach. 

— „Lecz dziś, doda^5 gdy królewicz Ja ko b i I^on* 
atanty pozostają w wi^ienia^ gdy ich brat niechće 
ubiegać się o koronę, jakiż uczynimy wybór? 

— Jednakże jeżeli się prędko 'aiezdecydujecie, 
rzekł Karol X1L jakże uwolnicie waszą ojczyzny od 
nieszczęść które ją trapią? 

I wówczas to król szwedzki powziął .myd wynie- 
sienia na tron tego, który z takim rozumem mówił 
o obowiązkach panującego; lecz iiieodkrywając ni- 
komu swego zamiaru, wydal tajemne polecenia wy- 
wiady waui a się o młodego wojewodę. Wszystko co 
sie dowiedział o Leszczyńskim było zgodne z opiniją 
jaką o nim powziął i powiększało jego zalety. Za- 
pewniano nadewszystkoi że żaden z panów polskich 
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nie był lak popularnym, nie poaiadał tyin pttyjmól 

których zjednały mu jedynie przymioty serca, jak 
011. Król szwedzki przeto zadowolony, źe go tak do- 
bnie osądził, nie oczekiwał pomyAoi^BŚ) diwili 
by ozuujniić publicznie swe zamiary. 

Leszczyński pożegnał Karola nic nie pod^rsewajiic, 
zadowolony że powiodło mu sie poselstwo lepiej jak 
tię sam spodziewał. Otrzymał przyrzeczenie króla 
szwedzkiego, źe niebedzie poszukiwi^ tych, którzy 
ogłosili sie przeciwko niemu na korzyść Augusta; 
i>e nie będzie żądał żadnego podziału Polski^ i żadne- 
go wynagrodzenia zc strony Rzeczypospolitej kosz- 
tów wojennych; że przeciwnie, wyliczy 500 tysięcy 
talarów, dla zapłacenia wojska kofonnemo zaległe* 
go żołdu; że natychmiast skoro tylko nowy król 
zostanie obrany i ^koronowany, wyprowadzi swe 
wojska z Polski; że uwolni bez okupu wszystkich 
jeńców polskich których zabrał w czasie wojny z Au- 
gustem; i że na koniec wspierad będzie Polskę * 
wszelkiemi siłami przeciw wspólnemu nieprzyjacie- 
lowi; a wszelkie korzyści jakie mogą wyniknąć z tej 
wojny, naleieć bedą jedynie do Polski." 

Kontederucya warszawska podziękowała posłowi 
za korzystne warunki jakie wyjednał dla Rzeczy- 
pospolitej, żałowano tylko że niemożna połączyć 
dobra kraju z interesem Augusta, ogłoszono przeto 
tron polski wakującym. 

Ogłoszenie^^bezkrólewia odbyło sie w Warszawie 
d. 6 Maja 1704 roku. Zamieszanie było już wielkie; 
dziś doszło swego szczytu. August posiadał jeszcze 
stronników i 20 tysięcy Sasów pod swemi rozkuza- 
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mi. Caia Polska stanęiii pod broui^^ Stronoictwji 
pnedadowaty nę wsajemnie, rabowały tamki, po- 
Ueraly kontrybucye s miast i pustoszyły sioła. 

Angost ogłosił za rebelizantów i zdrajców ojcsy* 
my wnystkidi członków kon^mcyi warasaw- 
d^iej, odtąd jak ta ogłosiła bedcrólewie, rozsypywał 
manifestu, wzywał wszystkich władców europej- 
akicłi łyyniedoiwalaU apdnić na jego osobie aaraa- 

^ chu mogące LTo stać sie złym przykładem dla opolu. 
Ale Monarchowie będąc albo sprzymierzeni z Lu* 
dwikiem XIVf albo asjeci wojną przeciwko niemn; 
poprzestawali tylko na oświadczeniu swego współ- 
iibolewania dla króla polskiego. Papiei tylko Kle* 
mens XI i Piotr wielki szcsenee zajęli się jego 
sprawą. 

Ojciec Święty napisał do primaaa list obowiąsra* 
jacy, zalecając aby się stał pośrednikiem między 
królem a Rzeczypospolitą; Radziejowski odpowie- 
* daal, ie jui wa^^tko zapóźno, albowiem ałoAenie 
z trofio Augusta nastąpiło dopiero po bezu*ytecz* 
nem wyczerpaniu wszeikicłi środków zwró<^ia go 
na drogę prawa i sprawiedKwoóci.,, Król ten, pisał 
Kadziejowski.— przez cały bieg swego panowaiiia 
myślał i pracował tyli^o na4 przerobieniem wszyst* 
kiego na swą Irorzyść, nadużywając siły i wiadz>', 
gwałcąc prawa i swobody, nakoniec wykonywając 
władzę absolutną w wotnćm państwie. Dla przy- 
wiedzenia do sknticu swych zamiarów, wprowadził 
wewnątrz krajn armiją saską, ktor^ żywił naszą wła- 
snością, aby osłabiws^ i wyczerpawsi^ z naa siły, 
mógł przygnębić z łatwością. Zponiewicrał po kil- 
kakrod wydane uchwały sąmowe^ które zalecały 
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by wojsko to oddaliło się bezwlocznie; przedsi^wsiął 
wojnę przeciwko Szwecyi bez wiedzy Rzeczypospo* 

litej z zupelnein pogwalccnitjin jej praw. Srunil się 
podżegać niezgody pośród współobywateli; zapaUl 
wojoę domową, uzbroił naszych sprzymierzeńców 
przeciwko sobie samym, aby gdy ci niszczyć się bf« 
óą wzajemnie, mógł tym pewniej zaprowadzić des* 
potyzm i niewolą. W żadnym punkcie niezachowal 
gacta conoenta^ które są urnową^ naszych królów 
z Rzeczą pospolity. Dawno poznaliśmy i iicznli te 
rany śmiertelne; ukrywaliśmy jednak naszą boleśó 
w nadziei poprawy, ale skoro ujrzęliśmy źe złe jeat 
nieuleczone, uczyniliśmy konfederacyą powszechną 
i przystąpili do exukucyi praw ojczystych, które 
nas zwalniały od posłuszeństwa. Jednakowoż za- 
wiesiliśmy at dotąd publikacyą bezkrólewia, w na* 
dzlei, że Jego królewska mość widząc ste przekona- 
nym oczewistemi i niezaprzeczonemi dowodami 

0 wszystkich swych zamachach przeciwko Rzeczy- 
pospolitej, pomyśli szczerze o przywróceniu wolności 

1 praw naszych. Lecz daleki od postąpienia za radą 
jaką mu natchnąć winna sprawiedliwość^ i umiarko; 
wanie; objawił przez pisma gwałtowne za rebelizan- 
tów i zdrajców ojczyzny wolnych obywateli^ którzy 
bronili przywilejów wi^^tycli dla kraju, a jednym z tych 
czynów których samo wspomnienie zgrozą przejmu* 
je, rozkazał porwać i wywieść do Saksonii królewi- 
czów: Jakóba i i\oiiitaiitego ... Jeżeii synowie naj- 
większego z naszych królów, niemogą być pewni 
bezpieczeństwa ufając w swą niewinność, jakże my 
niemamy si^ i^kac o. naszą wolność? Czy król nie 
sądzi źe ma prawo porywania kogo mu ai$ spodoba 

4 
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i awośeaia cio swego elektoratu jak niewolników, 
w swym 

któryby będąc świadkiem tylu niegodxiwości, odmó* 
wit wapółoocia i pomocy fizeczypospoUtejt Upra- 
anm byś waaai świątobliwość rae^ta być praeświad- 
c&0D§ O prawości mych zamiarów, jak ruwiaei; tro* 
akliwośei moją o dobro pabłiczDe i raczyła wientydi 
te znajdując sie w wieku, w którym tpodnewani aię 
codzieooie być powołanym przed trybunał Najwyi- 
ssego aędzięgo, pragnę oddać Boga co jest boakiego, 
a cesarzowi, co cesarskiego^. 

Niezadowolony z tego usprawiedliwienia papiei 
poleeił primasowi pod kar§ oddania go pod aąS du- 
chowny, udania sie do Rzymu w przeciągu trzech 
miesięcy dla zdania rachunku przed stolicą apostoł- 
Aą z postępowania które naz]rwd( powodem haUf 
i zgorszenia religijnego. Ale całe żujecie się Kle- 
mensa sprawą Augusta, nie zdołało cofnąć skutku 
postanowienia konfederacyi warszawskiej. 

Po ogłoszeniu bezkrólewia które uczynione *zo- 
atało imieniem cał^ R^ęcs^ospolitej, wymieniono 
wielu kandydatów do korony polskiej. Ksiąfe Con* 
ti stanął na nowo w szeregu ubiegających się, 
który składało wielu książąt aagrantcznych, a % Po* 
laków byli następujący: Lubomirski wielki hetman 
k;, Sapiecha wojewoda witebski hetman wielki li* 
tewski i Łeszcsyński wojewoda poznański , lecs 
wkrótce mówiono tylko o Leszczyńskim 

Karol XU aź dotąd nie objawiał iadnych inte- 
resowań na korzyść młodego wojewody, lecs sko* 



I) Pamiętniki kawalera Solig&ac. 
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ro dowiedział się, iiar^d ^am stawia ga w r<g* 
dsie kandydat&Wi rosktnł omajiaiić im pnes je- 
nerata Horna, że postanowił użyć całego swego 
wpływa by mu zapewnić koronę. 

Leszciyński tak mało apodaiewał aif t^o i pra* 
goąłi że zawołał: 

» n'^jrlko wolfie głosy narodu* laogf moie wy* 
nieić na tron; bo oói aię stanie s nasz^ wolnościi 
jeieli Karol XII uczyni uinie królem! 

Ta aslachetoa beńnteresownońi^ utwierd»ła je* 
szcae króla aswedakiego w jego zamyśle. Polecił 
swemu ministrowi aby starał si^ koniecznie znie- 
wolić wojewodę pomańakiego do udsielania mu 
swego zezwolenia. 

Jenerał łlorn adat si§ do LiesaczyńskiegOi przed- 
stawiał mu, ia kfól jego pan poataaowit walcsy^ 

tylko dla sławy i słuszności, że^moriacha ten da- 
lekim jest od wazeikiego zamacłm przeciwko wol- 
ności Polaków, i» jeieli aamierzj^ prz) spiesi^i 
wybór króla, to tylko dla tego by raz położyć ko- 
piec wasyatkim lueeicigściom jekie ed tak dawna 
Kaecspoapolitą trapią. 

Kadai^ przyniesienia ulgi ojczyźnie, w czem po- 
moce mo być OMała p»yjaań króla aawedakiegOi 
skłoniła Leszczyńskiego iż zdecydował si^ stanąć 
w x«9dałe konkurentów o kuronę polsk%. 

W kilka dni pr-^ed elekcy% rozniesła sie wieść, 
%% król szwedaki oanajońi aifb ^ w^jewodf po- 
anańaUm* Prymaa apodaiewając się, że po eaa dra«> 

gi wyniesie na tron księcia de Conti, udał gi^ do 

Karola XU dla naradwtnła nif a nim w tym wwż- 
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nyik pnedmiomifc* Karol sap^ł Radztejowskiego, 

ktńiych z panów polskich sadzi goJnyini tronu. 
Frymas odrzekły że zna tylko trzech, a wytnienia- 
j%c ich, każdeimi amalad zarzut i powód wyuczenia* 

Sapiechajest charakteru dumnego i zbyt AYyrtio- 
ały^ by mógł rządzić narodem wolnym. Marszałek 
Lubomirski jest za, stary i podejrzewany o chd.woćó. 
Wojewoda poznański zdaje się ze względu swych 
osobistych przymiotów mieć pierwszeństwo przed 
innymi, ale nic posiada jeszcze dosyć doświadcze- 
nia , aby zdołał utrzymać ster rz^du narodem tak 
trodnym do kierowania --jest jeszcze bardzo mło^* 

— Jednak nir młodszy odemnie, zarzucił Karol 
z żywością, odwracając się do wyjścia. Spodziewam 
się Mości książę prymasie, ze będziesz się starał, by 
go obrano królem! 

. Oddalił się zmuszany prałat a tegoż dnia jenerał 
Horn, jako poseł do Rzeczypospolitej otrzymał roz» 
kaz oznajmienia na sejmie, że król jego pan uważa 
za najgodniejszego tronu wojewodę poznańskiego. 

Oświadezenie takie wśród obecn3 ('li okoliczności 
bardzo podobne było do rozkazu, ale ponieważ wię- 
ksza część konfęderacyi była na stronie Łeszczyń* 
skiego, niebardzo sic o to gniewano. 

Król szwedzki czy to dla zapewnienia się o skut- 
ku swego przedsięwzięcia, czyli też dla nasycenia 
się przyjemnością z udarowania koroną przyjaciela, 
przybył do Warszawy 1 1 Łip,ca i zamieszka! inco- 
gnito, wpałacLi swego posła. Elekcya naznaczoną by- 
ła na dzień 12 tegoż miesiąca. Prymas apodzie wał 
się )B odroczyć, ale ponieważ wiedziano, że Radzie- 
jowski życzy sobie korzystać z odwłoki, by podbu- 
Diicr|« SUniaławm h 10 
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rzyć aroysły przeciwko Łetzcsyńskiemu, wsseUne 

przedstawieoia jakie czynił w tym względzie, były 
bezskuteczne i w dniu oznaczonym o godzinie 3 
z połuckiia, senat i szlachta zebrali sif w Woli pod 
Warszawą, jako zwykłem miejsc li dekcyi, około któ- 
rego 500 piechoty i 250 jazdy szwedzkiej^ zaj^o ho* { 
norowf warfc^, 

O godzinie trzeciej po południu zgromadzenie 
zaajduj^csif w zupełnym komplecie^ rozpoczęło gto* 
sowania, gdy Jerazalski chorąży bialski poseł wo* 
jewództwa podlaskiego, podnosi głos wołając z gwał- 
townością: 

— I tot to ma nazywać się wolną elekcyą, którą 
pod muszkietami szwedzkiemi odbywać musimy? 
imieniem mego ■ województwa protestuje i oświad- 
czam, 2e obiór króla dotąd nastąpić niemoźe, dopó- 
ki król szwedzki nie wyprowadzi swych wojsk 
z Polski! . 

Jemzalski uczynił wrażenie na umysłach szlachty 
gdy poseł Bronikowski przemówił: 

— ,»Wiem bardzo dobrze moi bracia jak wielkie 
szkody zrządzają obce wojska szwedzkie i saskie 
w prowincyach lizeczypospolitej i że ocalenie kraju 
zależy od ich ustąpienia. Ale możnaż niewiedzieći że 
jedyny środek przyspieszenia ich wyjścia jest obra- 
nie sobie króla* 

9)Prawda, że armija zwycięzka KarólaXnznajdu* 
je się w Polsce; prawda Karói jest przychylny 
jednemu z konkurentów do tronu; ale jeżeli armija 
Karóla jest armią protekcyjną i przyjazną dla Rze- 
czypospolitej; jeżeli wojewoda poznański któremu 
król śzwedzki życzy abyśmy oddali korony posiada 
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iFSzelkie przymioty jakich wymagać moiemy od 
króla; jeżeli mąż ten, nasz rodak, jest bez saprzecze- 

nia ^oJuiejszyin tronu oJ wszystkich cudzoziem- 
ców którzy się od ubiegają, czy należy odrzucić go 
z tego jedynie powoda, że król szwedzki ocenił tak 
dobrze jogo przymioty, jak iny je oceniamy? A w re- 
tsde, )eżeli ktokolwiek może zobowiązać Karola XU 
do dotrzymania jego uroczystego przyrzeczenia, ja- 
kie uczynił naszemu posłowi, wyprowadzenia swych 
wcjsk z Polski) to nikt pewniej jak ten sam poseT, 
skoro zostanie naszym królem. Oznnjmiam przeto 
imieniem województwa, które mnie wybrało po- 
iłem i dla ocalenia ojczyzny jako dobry Polak 
ogłaszam królem polskim i wielkiego księcia litew- 
akiego, Stanisława Leszczyńskiego wojewodę po- * 
nańskiego! 

Mowa Bronikowskiego zniszczyła zupehiie wra- 
żenie jdkie sprawił Jerazalski, a ponieważ prymas 
nie znnjdował się na elckcyi, widząc bowiem nie- 
podobieństwo Wybrania powtórnie księcia Conti, 
' » nieżycząe sobie widzieć na tronie Łeszcz3rńskiego, 
udał wierność dla Au^usta i razem z kasztelanem 
krakowskim łiieronimem Lubomirskim nie przybył 
do Woli; przeto Swiędcki biskup poznański jako naj- 
znakomitszy z obecnego uuthowieDbŁw^A zastąpił go 
i zajął zbieraniem głosów. Około godziny 9-tej 
wieczorem biskup pomimo protestacyi Jeroznlskie- 
go i innych poslow maicj poi&ki, oznajmił, że na- 
ród oddaje koronf Stanisławowi Leazc^^ńakiemii* 

Okrz\'ki ludu wołającego: mvat Stanislaus rex 
Paimaae^ huk armat artyleryi i muszkieterów pie- 
choty szwedzkig, oznajmiły Warszawie o akończeidaj|| 
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elekcyi i przygłuszmy gtofrjr opo^rcyjne malkon* 
tentów. 

Takiin sposobem Leszczyński otrzymał koronę 
o którą najmniej ubiegał się ze mzystkicłi kandy- 
datów, koronę po upadłym Auguście do upadku 
którego przyczyni! aię najmniej z konfederatów. 

Stanisław bowiem przystępując do konfederacyi 
warszawskiej , nieuiiał wcale zamiaru usunięcia 
z tronu Augusta, a tcmbardziej ani myślał sam zo« 
staó królem, lubo przyznać należy, źe tak a po* 
wodu urodziriifł, majątku, jak osobistych przymio- 
tów, stał na równi z najznakomitszyi.ni panąmi 
Bzeczy pospolitej; jednak tak wrodzona skromność, 
jak bystry j przewidujący umysł, ukazywały mu 
tysiące przyczyn, dla których podczas tak ząwikła- 
nych okoliczności nie powinien był ubiegać się 
o koronę. Dobro kraju aklon|iQ go do poświęcenia 
si^ dla ogółu. Stanisław przystąpił do konfederacyi 
warszawskiej w tym zamiarze, by utrzymać zagro«- 
żone wolności i przez ustalenie pokoju uprzedzić, 
hi^zęipfćcia i wszeljcie zamachy jakie im groziły. 
Sam król szwedzki nie in^iym zwabił do siebie spu. 
spb^oi stj^ppfąderowane stanyijak widokiem po- 

TirrT 

Msnifi^ t luróla sawedzki^go Stanów Bzeccypo- 
spotit^^ jest następujący: 

" „My Earól x Boiej laski król szwedski, godski i wau- 

dalskł, W. książę fiulandski i t. d. Wszem w obec i każ- 
dema z osobna komu .o tem wiedzieć należy, o^^obli- 
wie pbywatelom korony polskiej i w. księstwa litew- 
. skiego, szlacheckiego i wszelkiego staną, podajemy do« 
t^adomoćci^ i^ będąc pobudzeni przez niesłuszną wojną 
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Widzieliśmy iż Sifthiifaiw starał się oddalić pro* 
pwwwan^ d^ronizacją Augusta, potniej kiedy ta 
detronizacya (igtoizoii% jut zostałat usiłował akio* 

kr. polskiego, aby^imy z wojskiem naszem weszli do 
fldf fugiy nie mieliśmy myśli Łerau pauatwu, albo jego 
obywatelom JiajmniejMej ucsynić askodji ala opadają- 
eą wolooad, którą prass tę prsaeiw aam bea poawplooia 
Rzeczypospolitej wszczęty wojnę, złamaną widzialUmy,^ 
podźwignąć i stare piawa aa których zachowaniu pole- 
ga liegpieozepstwo najisycb ^ Kzecząpoapoliią pactów, 
dp swego |4enrsKegQ pfzywróció wigoru; my też i do- 
tychcrn w tym samym iuqr4U trwamy i aie pi^rw^J 
zgraoic tego państwa ti8tąpi<^ chcemy, aSto saaufssaniie 
uspokojone, wolności z niebezpieczeństwa ratowane, i 
nasze paiita ubezpieczone zo^taa^, Te naszą intcncyą 
Wiaa praypocsf tka«ii wejścia do wiadomości podaliśmy^ 
mocną mając ufiioś^» ii ta od każdego będsie aprobo* 
waną im |ą bardziej za sprawiedliwą i iUecaypospolitej 
•zbawienną każdy uzna. Ale nad mniemanie nasze tego- 
smy doznali, nasza przyc hylność nietylko z należytą gor- 
liwością nie była przyjęta, ale owa część fip. która 

ostatnim rasem w Lublinie była »ą sebrała» samiasi 
wsiąśó na uwagę cel naszego prsedsiąwsiędai dawna 

przymierza odnowić i takie rady powziąść które by 
do wspólnego bezpieczeństwa stosowne byiy, pod po- 
krywą obrony tak się uwieść dała, iż wsaystko przeoiw 
nam czynić i przedsięwziąść zamyśliła; przez co W8zel« 
ka droga do przywrócenia pokoju zdawała się zamknię- 
ta. A labo my- przeciw Bp., która podług ostatniego 
sejmu w niesprawiedliwe! wojnę uwikłać się dala, nasze- 
go prawa użyć i ku jej szkodzie przed oczy postawić 
moglibyśmy to złe^ które ona przez swoje przewrotne 
i nieprżyjaaielskie zamysły na się ściągnęła; jednakże 
ponieważ nam wiadomot iż niemało jest takicli któ- 
rzy t% zarazą nie s^ jeszcze dotknięci, i o wolności ojczy- 
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Dić Alesandra Sobieskiego do przyjęcia korony, 

czego życzył sobie Karol Xn a niebylby tego 
ezymłf gdyby aam zamierzał dobijać się o tron 
polaki. 

gt^j daleko lepiej myślą, życzą pokoju, praw swych 
atrzymaoia i przywrócenia, na których obronę pewne 
zgromadzenia nczynili i cale z tej racyi złączyli aię z so* 
bą; niewątpimy, ii d złemn naleźytemi odkami zabie- 
gać będą i taką drogę wynajdą. przez któr.^ oba państwa 
będą mogły mieć przywrócony pokój i bezpieczeństwo. 
Więc chcemy zgodzić się z ich chwalebnym przedsię- 
wzięciem i przyj- xady» które oni kn przywrócenia 
pokoju podawaó będą. Chcemy przeto wszystkim tym 
już złączonym stanom, jako też i tym którzy na ten ko- 
niec, napotom sio złączą, naszą przyjaźń szczerze świad- 
czyć i okazywać; obiecujemy wszelkie bezpieczeństwo 
dóbr i osoby* pomoc i protekcyą. Tych zaś, którzy do 
przeciwnej partyi przystan%i nieszczęściami ojczyzDy nie* 
dając się poruszyć ido innych dla przywrócenia pokoju 
nie przyłączą się, będziemy mieli za naszych nieprzyja- 
ciół i z wszelitą surowością przeciw ich dobrom, gdzie- 
kolwiek będącym, takiego będziemy ożywać prawa, ja- 
kie natura i zdrowy roznm podaje. Przeto by te nciski 
które im, albo ich dobrom przytrafią się, nie nam, bo my 
wszystko dobro czynie gotowi, ale sobie samym i upo- 
rowi przypisywali i t. d. 
>) YoltaireT.Sp. 109. 
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ROZDZIAŁ III. 

Protetłacye Lubomirskiego. ^OdpmUdi Karola XII. — Czy elek' 
cya Starusława hyla prawną. — Prymas oświadcza mu pottutztńMtwo.'^ 
Pomoc Karola. — Waruama i makj^Hljf,'--Aiig»^ cpanougwatUh 

if^ prttt Karola. — Earoi ieiffa BmMbiarga.^AMgwtopumBeMaPol^ 

— Przyj i^cie Staniilama w Wars z n w ie . — Sp ra w a jego podnosi 
Stjm» — Brepe papUzkie. — Koromcya Stanisława, — Frzymitrzg z 
królem Szmędakmu-^^m^ wnua da P^kL-^Ordif hiaUga ar^ 
ia.-Pnjfmkna m Pipirm L--EnM wf^łuM^^BUua pod WockO' 
wą i tkutkL^Brueięle iródh Tatmdat.'^Ntgocyacye opoh^pod 
Aliraratad, — Cięikie warunki, — Nowa pomoc. — Drailiwe poióieniś 
August; — Trywiif zamieniony wmuUk. — Pok4f\-^ 

W kilka doi poobiorse krótem wojewody po2< . 

nańskietro, Hieronim Lubomirski kasztelan krakow- 
ski wielki hetman koronn7, oznajmił swym mani- 
festem, te nieuwaia sa króla Leszczyńskiego z po- 
wodu, że eiekcya jego byia nieprawą; ponieważ od- 
była nię po zachodzie słońce, bez obecności 
sa# wida członków Rzeczypospolitej a nawet mar- 
szaika; nakoniec, ponieważ wybór niebył wolnym; ^ 
gdyż obecność obcego wojska i wola króla szwedz' 
kiego krępowała swobodę głosów, ' 

— -ftCzy może, pytał; uważaną bydż za wolną 
Kascipospolita, którśj obcy monarcha wyznacza 
panującego?" 

— if A ja, odrzekł Karol XII; zapytuję wszystkich 
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dobrych obywateli, czy życzliwy sprzymierzeniec 
Polski może wyświadczyć lepsz% przyshig^ jak 
ustalić jej powikłane sprawy, i kierować dla jej 
własaęgo dobra użycietu wolaości, której chce na- 
dużyć aby się zniszczyć ^) 

Było nieco prawdy w wyrajach Karóla, który 
rzecseywiócie okazat wiele szlachetności wzglądem 
Polski, jednak więcej umiarkowania z jego strony 
agednaioby mu wiele sławy i korzyści. Gdyby po 
opokorzeniu Augusta poprzestał na zmuszeniu go 
zgodnie z Polakami do rządzenia nimi według, 
praw, byiby uniknął swego upadku i wszystkich' 
krwawych se«n które go przygotowały. Była to 
irn^diA rada która sam Leszczyński mu dawał. — 
Ale samo wspomnienie o rozpoczęciu niesłuszne] 
wojny, oburzało młodego bohatera pełnego pra* 
wości do tego stopnia, że był przekonania; iż Au- 
gust może tylko przez detronizacyą odpokutować 
przewinienie awoje. Lees 2byt wygórowana gorli- 
wość strzeżenia praw^ słuszności, naraża niekiedy 
8am% shMSDość. Gsy rzeczywióeie nie naraził jej Ka* 
roi XII przez wpływ jaki miał na elekcy^ nowego 
króla, — zobaczmy« 

Jeat rzecz% niezaprzeezoną, że konatytucya wyma* 

ga nie tylko wolności i jednozgodiiości Silosów, ale 
zupełnej swobody w obiorze króla- obiór zatem ^:>ta- 
nislawa był nieformalny* Ale jest i to takie nieza- 
wodo^, że nieformalność ta powtarzała się przy elek- 
cyi wszystkicłi prawie królów polskich; albowiem te 
nawet elekcye które poczytam aca jodoozgodne, 

£^ainiQtaiki kawalera ;$oiigaiic. 
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czyi były takiemi? Podobnaż aby ani jedea glos 
niebył przeciwny jak przepisuje prawo?... Co zaś do 
wolności glosowania czy ta była kied}' szanowaną?. 
Przypomnijmy sobie jakiemi drogami ksiąda Połi* 
gnac doszedł do wyboru księcia Conti, jakim spo- 
sobem August dziś detrouizowany, sam pogonił 
swego rywala? Ale pomińmy jakim sposobem sy* 
skano wota, przez wymowę czy intrygę, obietnice 
lub pieniądze, pogroiki partii polskich^ albo prsea 
obecność wojsk cudzoźiemririch; wolność głosów 
w iadnym z tych wypadków niebyła więcej szano* 
wana. Lecz jeieli wolne postsnowienia sejmów po 
niej następujących mogą pokryć ten powszechny 
brak prawości; to tym-sposobem obiór Stanisława 
moina uważąć za uprawniony. 

• 

Prymas który niechciał zezwolić na włożenie 
korony na głowę csłowieka którego sądził Aft 
młod\m by zniósł jej ciężar, zdecydował się je- 
dnakie ałoiyó no bołd oszanowania nazajutrz po 
]ego wyborae. Przykład ten naśladowało wido pa^ 
nów polskich którzy niebyli obecnymi poprze- 
dniego dnia na pda elekcyjnym* Król azwedaki 
wyprawił także świetne poselstwo do nowego kró- 
ia, i zamiast oświadczania ma czczych powinszo* 
wmh, otworzył dań aw% kaase, i aarasem ofiasd- 
wal na jego uslagi wojsko, by mógł zni^-wolii- do 
poa^uszeóstwa koniedr icy4 sa nd o m ierską, która 
go za )didsaota o^oaita i pokój krajowi przy- 

— _^ J 

^ UatwefMłen datowaajm w obozie pod Lmśmm j 
dnia 2$ Lipca 1704 r. w ^\\MmAf£ '%\%^ mm JP 
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móeić. A gdy kOb oddoii^w aswedzldch ndaio 

się przeciwko różDyra partjom saskim i polskim, 
sam Karol pospkszył z wyborem swej armii na 
Lwów gdsie m^dował aię Augiial. 

Wiśniowiocki wielki hctmaii litewski, ogłosił sie 
przeciw Leszczy Dskiemu. Szóstego Sierpaia 1104 
foka jenerał Lewenhaopt % ?-tysi^» Sswe* 
dów spotkał hetmana nad brzegiem Drwiny zach. 
awyeięsetwo byfe na. stronie Szwedów. Wióoiowteeki 
atmoił 3-tysiące w poległych, artyleryą i bagaie/ 
Prawie w tym samym czasie jenerał major Me- 
jetafeld a trzema tyaięeami Szwedów rozbił aaeść 
tysifcy Saaów. 
* • • 

Nowy król tymczasem posoatawi^ w Waraza* 

- wie dla wydawania rozporządzeń jakich wymaęrał 
obecny stan rzeczy. Jenerał Uorn był komendan* 
tern w 8toIiqr z 8«aetDym tylko oddziałem wojska 
a wielki hetman koronny Lubomirski, którego wńę- 
oej obawa narażenia aię stronie potęinicjazej, jak 
przywiązanie aatrzymało przy Stanisławie, dowo* 
dzit 6-tysiącaiui wojska koronnego. 

Słaba była to obrona przeciwko pot^inemu nie- 
przyjadelowi jaki zbliżał sie do Warszawy. 

August jakkolwiek posiadał liczna armiję, nie 

. śmiał jednak oczekiwać spokojnie Karola. Potrze* 
ba natcimcia i^o inyśla do uicuenia planu, godne- 
go wojownika który go i^c^igał; postanowił w jak 



obranego z jego adherentami i stronnikami ogłaszamy za 
•dn^Of i nief rsjjMsela ojcsysaj» pro mMifi mnhim 
ANMTMi^ iek dobia akonlskowaó dozwalany^.. 
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Mjwifkszej tajemnicy wyraszyć ze Lwowa i napaść 
swego priedwDika w jego własn^ stolicy, gdiie 
wiedział, żc ten jest bez obrony. W tym Celu opu- 
szoza swpj obóz, sfeybkim marszem, roiewypowie- 
dzianą prędkością i mądrze obranemi drogami 
apieszy do Warszawy. 

Na wieść o sbUżaniu się Aagasta, Stanisław ss- 
trał radę iia kt(')rej zaproponował oczekiwać nie- 
przyjaciela i przygotować się na jego przyjęcie. 
Jenerał Horn wsparł tę radfs, sapewniając, żekról 
azwedzki zawiadomiony o marsza nieprzyjaciela, 
nieomiesika pospieszyć za nim i że ukaie ńę zape- 
wne pierw, nim nadejdzie ostatnia potnseba; łees 
panowie polscy mocno opierali się temu wniosko- 
wi, twierdząc it nierozsądnie byłoby naraiać się 
z tak małą siłą potęźnemn nieprzyjacielowi. Król 
zatem pozostawił im do woli, pozostać, albo odje- 
dia^ gdzie się komu zdaje. Prymas pierwszy opu- 
ścił Warszawę, udając się do Gdańska, a za jego 
przykładem rozjechali aię inni, pozostał tylko przy 
królu Święcicki biskup poznański. Stanisław wy- 
prawiwszy do Poznania matkę z żoną i dwoma 
eófkami, aajął aię przygotowaniami do upomej 
ebmiy. 

Każda chwib była drogą; już wojsico polskie pod 
rakazami Leszczjrśskiego zostające wysrfo, by prze- 
oąć drogę armii saskiej, gdy hetman koronny za- 
żądał, by bagaże udały się za nim z Warszawy. 
Ani król, ani jenerał szwedzki nie byli tego zdania, 
tiłk z powodu bliskości miejsca gdzie się miano 
iidać,jdLdlatego,że teefiektaw Warszawie byłyby 
laWaikm wiernofcł LubomirslDego ; ak hetman 
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stał iq>orczywie przy swćm żądania. W takiem po- 
łożeniu rzeczy nie pozostawało luc Stanisławowi, 
który. podejrzewając hetmana nie mógł powierzyć 
mu aię pozostając w mieście, jak odwołać przednią 
straż i skierować swój pochód ku Rusi czerwonej, 
gdzie znajdował się Karol XIU August ukrywał swój 
marsz przed armiją szwedzką, spiesząc do Warsza* 
wy; Stanisław taił swój przed wojskiem Augustaf 
dążąc pod Lwów, gdzie 15 Września połączył ai^ 
% królem szwedzUm* 

Lwów stolica fiuai czerwonej, byłjednem znaj* 

piękniejszych i najbogatszych ini-ist polskich. Au- 
gust wzmocniwszy j^o fortytik^acye, uczynił go 
swym akładem wojennym. Tutaj były nagroma- 
dzone pieniądze tak z Polski, jak z swego dziedzi- 
canego księstwa zebrane. Panowie jego partii, 
mieszkańcy wsi i miast okolicznych, będąc pewni, 
ie ich bogactwa zostaną najbezpieczniejsze w miej- 
Bou, które zamyka skarby królewskie sgromadzili 

tu wszystko, co posiadali najdłuższego. 

Karól nie prfdzej został zawiadomiony o odda- 
lam się Augusta ze Lwowa, aż ubliżył się pod jego 
mury. Obiegł zatem miasto 5 Września a naza- 
jutrz dobył go szturmem. Gz^ garnizonu padła 
pod mieczem zwycieżcy,, a reszta dostała się do 
niewoli. Czterysta skrzyń złota i srebra, naczyń 
stołowych i drogich sprzętów, atały uię łupem zdo- 
byczy, miasto zaś zapłaceniem ciężkiej kontrybu- 
cyi ochroniło się od rabunku* 

Tymczasem generał Horn którego Stanisław po- 
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^ sottawił w Wara^ftwie z 800 sswedaini, zo* 

sUi oblężony 1 Wrzetoia praes S0*tysiąc2D^ armiją 

z ktor§ połączyła si^ w krotce innu, 15 tysi^y li- 
cząca. W przeciągu dwóch dni ciągły ogień arty- 
leryi* saskiej potłukł mury fortyfikacyjne, a jene- 
rał przyciśni^y przez po wstały cłi mieszczą n« cot^iąi 
eię do zamku; ale i zamek nie w lepszym był sta* 
nie jak miasto. Szwedzi zmus/ieni zo^iUli poddać 
aif jiieprzyjacielowL 

August nie wielkiej doznał pociechy z tego zwy* 
cifztwa, wszyscy główniejsi nieprzyjaciele wymknę- 
/ li mU 8ię« prócz jednego biakupapoznańskięgo^któ* 
remu choroba nie dozwolita opuścić Warszawy, 
^iemogąc zatem ukarać osób, wywierał zeoistę na 
ich majątkach. Rozkazał najeurowięf śledzió wazet 
kie własności należące do stronnictwa nowego kró- 
la. lek domy wmieście, zamki w dobrach, zoataly 
wydane na rabunek. Biskup poznański schorzały, 
siedmdzicsigcioletni starzec był wywieziony do Sa- 
ksonii i umarł w więżeniu.— A mieszkańcy War* 
azawy więcej nieszczęśliwi od innych, zostali Jeszcze 
obciążeni kontry bucyą. 

August tryumfował, ale ten tyumi nie był dłu- 
ginu Dwud»estego czwartego tegoż miesiąca Sta- 
sosław w towarzystwie Karola XII wyruszył ze 
Lwowa, ścigać nieprzyjaciela przed którym nieda- 
wna zmuszony był uciekać z W arszawy. Armłja 
Augusta wynosiła przęsło 45 tysifcy ludzi, jednak 
niebyła siln%. Składała eię po większej części z na- 
jemnych Kozakó w, Polaków dosyć obojętnych jego 
sprawie i Sasów. Dla t^o postanowił nit mier^ó 
sif z siłami dwóch królów w walnej bHwie, dio* 
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ciaś daleko mniejAzemi od jego^ ate podzidit swe 
^'ojsico na kilim korpusów. JTodeii powierzył jtne* 
rałowi Schulleoburg najbieglejszemu z swych wo- 
deów, ktiófy miał poieoenie pustoszyć wojewódstwe 
p<^znaÓ8kie, gim eamiessEkiwala rodiroa i główniej- 
si stronnicy Stanisława. Sam na czele większej 
csfśoi )aady udał mę do Krakowa, gdaie Lubomir^, 
ski usprawiedliwiając podejrzenie jakie tniat 
szczyńfiki o jego wierności, przybył do Augusta 
B rodsółf i druiyną około tyriąca koni. 

Dwflj królowie osąd/Ziwszy zh iKij korzy i^tniejsze 
ścigać korpus bdiuUenburga, doflif;go$ii go po kilku ^ 
dniach tajemnego i forsownego marszu, gdy ten 
sadził, źe nieprzyjaciele znajdują się jesascze o pifć- 
* dsiesiąt mil od niego. Schullenburg mąt nieustra- > 
Ssony i umiejący w katdym ram dać sobie radf, 
uszykował do bitwy swą uiai% armi^, która skta« 
dala się jedynie a pieclioty, w karę i pnyjął nie- 
pr;^,yjaciela bagnetem. Wolter w życiu Karola XII, 
tak ępisuje tę bitwę. „Schullenburg sfbcmowaw- 
say swe wojsko w ścieśniottą kolumnę roriMsł 
pierwszemu szeregowi przyklęknąć jednem kolanem 
i oparłsrj^ broń o ziemię wystawić bagnety ku nie- 
pnyjadelowi tworś|e najersony koleami eaaniee. 
Drugi szereg pochyliwszy się nieco nad pierwszym 
miał stnelać nikd nim, a traed atat proato i strae- 
lał równie jak drugi. 

„Kawalerya szwedzka ożywiona obecnością swego 
króla ze zwykłym zapałem rzuciła nę na nieprzy- 
jaciela. Sasi oczekiwali jej spokojnie i przyjęli mor- 
derczym ogniem. Szwedzi wytrzymali ogień i na- 
tarli na karę nieprzyjacielskfi iecs ich konie qpo* 



Digitized by Google 



87 

ńuamy ^soniee Uyfzosicj^ch bagnetów, tamuiti 
ndenyd nań i roibić, cofbełysię. Przez trzy godzia 
ponawiano te walkę kawaleryi z piechotą, ale 
bmkat6C2Qie. Gdyby wtedy król sywediti kasal 

swej rajtaryi zściaść z koni, owa rnal;i armija Sclml- 
lenburga, zgio^aby bez ratunku, ale lijuólowi któ« 
ry już prawie wsasełkich wypróbował na wojaie 
fortelów, ani żadneiiiu z jego jenerałów na myśl 
Die pra^yszedt ten środek. Sswedsi utraciU tam wi^ 
cej koni jak ludzi, a Schullenburg smuasony soatoł 
ooinąć sie, dopełnił to jednak, w zupełnym porząd- 
ku i lubo pi^ rasy ranny, nie opuaicsał polabi. 
twy, sam dowodził odwrotem. Uszykowawszy swe 
wojsko w podłużny czworobok posuwał się zwolna 
i przybył o północy do miasteczka Giran o trzy mi- 
le od [>u bojo wis kil leżącego. Tam zaledwie żołnie- 
rze rozłożyli si^ do spoczynku, gdy ukazał się nie- 
przyjaciel- 

,,Za miastem ku rzece Odrze był gęsty gaj, tam 
wprowadził Schullenburg swych znulnnyefa żołnie- 
rsy, ale Szwedzi biegli za nimi jednostajnym kłu- 
sem i nie spoczywając, weszli w gaj chociaż tam 
były tak niedcfgodne drogi, iż zaledwie piessy mógł 
się przedrzeć w gęstwinie. 

fjSasi pięciu -godzinami pierw wyszB z lasu ni^ 
SawedzL Zaraa za lasem płynie- rzeka Parca, Schu- 
lenburg spiesznie sprowadziwszy wszelkie łodzie 
jakie móglznaleść u brzegu, przewiózł swą arrniję, 
która była już do potowy zmniejszona; zaledwie 

przebył na dru^a stronę — ;;;dy przybyli Szwedzi. 
Nigdy zwycięzca nie ścigał tak zapamiętale swego 
przeciwnika. Karol postanowił pojm«6 samego Sebnl- 
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kuborga z raartf jego lodsu, niebawife pneto ani 
cłiw3i, rodnia} awq kawaleiTi fnAjć w pław 
fwAę* 

^Wtedjr Saai postn^ ńę lamkni^ pomiędsjr 
dwoma Tttkmnń: Parcą która jut przebyli, i na któ- 
rej spalili Siatki i Odrą która wypływa zq i^^ląaka 
•w tśm mi^Ma joś sif toczy głęboko i byatro. Zgu- 
ba SchulIenLur^ii zdawała sie być nieuchronną, 
jednakże daieloy ten mąt i teraz wydobył aif s tak 
trudnego położenia rosumem i zrecznoóeia, która 
zarówno winna być cenioną jak samo zwycięstwo 
i prEjmoaić tym wi^ej chwały, im mniej depe azcsę* 
ście doń sie przyłożyło . 

„Cały korpoa jego liczył już tylko około 4 tysię- 
cy hidzi, prawe akrzydlo oparte było o młyn któ* 
ry polecił okopać i obsadził swymi granaujLMaiLii, 
lewe o bagoO| zftontu zaałaniała go fosa, odwód 
jego wojska stał nad brzegiem Odry, mimo to, krót- 
ko tylko mógł się opierać w tem stanowisku potę- 
dze Karola Xii, a nie posiadał pontonów by się 
przez rzekę przeprawić/ 

,f Wieczorem przybyli Szwedzi a Król obejrzawszy 
pozycyą, odłożył atak nieprzyjaciela do rana, bo 
b}i pewnj in, że Szulleuburg przed 24 godzinami 
nie zdota przeprawić się przez rzekę. Tymczasem 
Sas poleciwszy zgromadzić wszelkie statld znajda* 
j%ce się u brzegu Odry, zbudował na auii most po 
którym przeprowadzi! swych żołnierzy środ nocy 
i największej cichości. 

„Przed wschodem słońca Karol XII zamierzył uJe- 
rasyć na młyn, ząjęty przez Schnllenbarga, lecz za- 
ledwie zaświtało, Saaów joż tam nie było. Król 
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flOT^Id adfliwioDy genjosiem SsoUonbtirga, miol 
wyrzec te słowa: ^^SchuUenburg dsdś nas Miy- 

■ 

Tak wszędzie nieprzyjaciel uchodził przed armią 

szwedzka; a Karol ze Stanisławem tyle w krótkiiu 
caaste opanowali kraju, ile go przebieda zdołali. 

Zdaje się że August dla tego tylko zmusił do . 
ucieczki Stanisława z Warszawy, aby wkrótce sam 
z niej nchodził. Leszczyński^ przyjęty tam został 
w, pałacu {{adziwiiowskim z większym daleko za- 
pałem jak podczas elekcyi^ a szlachta gromadnie 
sgeżdżająca się do stolic}', nabyła przekonania, że 
wybór iStaoisława na tron jest wolą Opatrzności, 
a nie próżnym przedsięwzięciem uporu ludzkiego, 
ponieważ zaś August po ostatniej klęsce opuścił 
kraj i udał się do Saksonii, przeto teraz zdawała się 
najstosowniejsza pora do pomyślenia o korunacyi 
i wszelkich do niej przygotowaniach. 

Sprawa Leszczyńskiego podnosiła się, a w miarę 
powodzenia zwiększała się liczba jego stronników 
codziennie. Józef Potocki wojewoda kijowski dotąd 
nie ogłaszał się przeciwko Augustowi,, ani trzymał 
wyraźnie ze Stanisławem, mienicie się obrouca 
słuszności i opiekunem praw, posiadał znaczny od- • 
dział wojska, który szanowały obie strony. Potocki 
należał do liczby tych ludzi, co to decydują siędo- 
' piero po dokładnem zbadaniu z której strony szczę- 
icie wieje. Strona nowego' króla będąc silniejszą, 
zdawała się«być słusznicjszą. Na początku przeto 
1704 roloi przybył wojewoda kijowski do Le^zczyń- 

Dcige StioUlAwa L 18 
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by opierali- si; feny poitaoowieDin delroiiiiowaiM 
swego królft i naleMi do koronacfi nowege. 

Breye to nadesłane zostało do Warszawy pota* 
jemnio pewnemu fraDcSaskanowi z rotkomn^ aby 
one podoreczał wszystkim obecnym tam prała- 
tom. Biskup chełmski, otrzymawszy je dnia 28 
Sierpnia- odniósł bez rospieci^wama królowi. 

Staiiiiilaw ]jolc('iwszy pr/ywolać do siebie owego 

franciszifcana, rzekł mu z dubrocł§. 

Kopija bi c Yc papiez-kiego. ^ 
Wieleb nym braciom naszym arcy-biskupom i biskupom 
królestwa polskiego, Papież klemens XL tego inuonia. 

Wielebni bracia! 
Zdrowie i apostolskie błogosławieństwo. 
„Lubo szczególna i stateczna ufność juk^ pokUdamy 
w waszej mądrości, wierności i religii, czyni nampewn^ 
nadzieją iS W. mośó pamiętać- będziecie na to» cośmy 
wsBiyob Ustaeb naszych o ntrzymanin pokojo w waaz^ 
Bzeczy pospolitej, bronienin katolickiej wiary przeciw 
heretykom, najeźdźcom i wieroubci ku nat^z emu miłemu 
synowi królowi Augustowi do W. mościów pisali, że- 
byście przeciw wysoce pomienionemn królowi» nigdy 
nic złego nie przedsiębrali, ale według powinności waszej 
kn niema sprawowali się, by świat poznał, iS ojcowie 
kościoła ś. nie o zaburzeniach ale o pow^zeclinćm dobru 
« mysią. Jednakże z wielkim żalem dowiedzieliśmy sic, iż 
niektórzy wtym punkcie lekkomyślnie przestąpili przy« 
kazania boskie i strśj ojczyzny prawa zaniechali, swego 
prawego króla opnśció, a drugiego przy pomocy herety- 
ków obrać nie wstydzili się. Z kąd obawiać się należy, 
aby złe do zlcgo dodając, codzi(^nTiie zlycii rad nie kno- 
wali, i do ostatniej zguby państwa nie przywiedli. Prze* 
to uważamy jako niegodne biskupiój godności, nSy* 
waó władzy kościoła dla paitenia prawego króla, cat* 
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— Mój księże, pragnę wienyć że nie Efiiiuar 
wsbodzenm sami$szaó i Dieponądko, ale depe po« 
tStmeMwo sw^ władzy, skłoniło Hę do śmiałe* 
go kroku rozaie^rania tego pismu. Rozkaz krdlew- 
aki odhieriy^e ci wolność, uapokaja twe amnieiiie. 



go prawa ojcajate, pokój i bezpiaoaeńatwo pastwa, 
oiaz miłość ka wierze Icatolicld^j czynić by odradzały. 

Więc z oicowflki^j ku Waszmościom i waszej Rzeczy- 
pospolitej przychylności, dla uniknienia przyszłych wy- 
niknąć ztąd mo£p|cyck nieiaaz^śó; ile tylko w naszej 
mooy było tama złemu zaUersed ataialiśmy ai^trozkazo* 
jemy tedy Waszmościom dobrą wol%» dobrąwiadomoioif 
i należycie rozważywszy, nioc% naszej apostolskiej wła- 
dzy według teraźniejszego listu, aby żaden z wnp do ko- 
ronacyi niegodaie i niesłusznie obranego króla, w żaden 
sposobnie didsi^ ntjó pod winą zawietzenia we wml' 
AM eggimohitok bMupkh i pod zabronieniem wcjMa 
*do kościoła katolickiego, a to. ipso facto, tak iż nie trze- 
ba dalszej wtyra punkcie od naszej i^tolicy czekać decy- 
zyi. Ten nasz rozkaz ma być ważny, i żadne jeneraine* 
ani pariykalame postwiowienia i ordynaeye, które na 
imiwersalnyohf prowincyonalnycli kb synodalnych ra- 
dacb postanowiono, onemu przeciwne byó nie mogą. 
Także, żadne przysięgą, albo apostolska powaga po- 
twierdzone fitatuta, zwyczaje, przywileje, indalta» pa- 
piezkie dawniejaze pozwolenia, onemn iadnym: sposo- 
bem nie mają być iń pr^udieium; iecz to naaze bm$ 
według zupełnego brzmienia swego ma być wykonane 
nieodwłocznie; przytem też pomienione dawniejsze 
przywileje, indulta i wolności w innych okazyach moc 
swoją znpelnie zatrzymać mają* 

Datnm w Azymie a Ś* Piotta pod rybaczym pierście- 
niem d. 10 Czerwca 1705, naszego papiezkiego panowa* 
iuapi§ij^ego rok.u.— Oiivieii. 



»4 

Zwrócisz mi posiadane brev6; a* sam wtój efawiii, 

wprost z pałacu oddalisz się z Warszawy." 

Pomimo to jedoak, owo pismo papiezkie dosało 
rąk prymasa, natenczas w Gdańsku rezydującego, 
miał go ktoś w nocy przybić na bramie jego ka- 
mienicy. ^) I lubo Radziejowski rozkazał śledzić 
sprawców tego ozynu, jednak korzystając z okoli- 
czności, nie przybył do Warszawy ua koronacyąi 
przeciek zgromadzone w atoUcy Stany Rseczypo* 
spolitej, listem swym pod dniem 24 Września 
pisanym, zacłięcai do spiesznego jej dopełnienia, 
'opewniając, iż wszystko cokolwiek wtćj mierze 
uczynię, naprzód aprobuje i potwierdza. Pod tąt 
datą wydany został rozkaz do. duchowieństwa, za- 
braniający mu mifszania się do spraw publicznych, 
oraz wysiany memorjał do ojca S-go z podpisem 
marszałka a imieniem całej, konie deracyi warsza- 
wskiej, w którym^ przedstawiano mu, fte konfede* * 
racya ta nie jest cz«istkowym związkiem małej 'li- 
czby malkontentów, ale prawem zgromadzeniem 
całej Rzeczy i)ospolite|, która potwierdza detroni* 
liizacyą Augusta i elekcyą Stanisława. Zaklinano 
go, by nie stawał nazawadzie załatwieniu spraw, 
które jedynie mogą położyć koniec niepokojom 
rozdzierającym państwo. ^) i 

>) Powiadają te Radziejowski otrzymawszy trete 

ożył tego wybiegu i sam rozkazał przybić go na swej 
biiimie, uby być wythiinaczonym ze swój nieobecności 
na koronacyi Stanisława. Lękał sie równie narazić Au* 
gustowi, jak rozgniewać na siebie Stanisława. 

^ Oto tłamaczenie st łacińskiego tekstn owego listu. 

Nftj^więtobliwszy ojcze! Z największym nszanowamcm 
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W tyra stanie powszechnego usposobienia umy- 
słów, Klemens osądził za najstosowniejsze zacho- 
wać milczenie, ale też w Warszawie nie czekano 
na odpowiedź papiezką, albowiem niespodziewano 
się, by ta odpowiedź co pomyślnego w sobie za- 
wierała. 



Czyniono przeto szybkie przygotowania do koro- 
nacyi królewskiej. Sejm zawezwał prymasa z Gdań- 
ska by przybył dja dopełnienia ceremonii, lladzie- 
jowski wymówił się niebezpieczeństwem dróg na- 
pełnionych stronnikami Sasa i słabością w którą 
od niedawnego czasu zapadł, a która skończyła się 
śmiercią jego. 

Dnia 30 Września, zebrały się przeto na zamek 
stany Rzeczypospolitej, gdzie arcy-biskup Iwow- 



całając stopy waszej świątobliwości, niemożemy przemil- 
czeć, iż ze wszech stron rozeszła się wieść, jakoby nasz 
prymas do Rzymu był zapozwany, sądziliśmy, ii wieść ta 
rozgłoszoną została, tylko przez ludzi którzy cieszą się 
z niepokojów jakie sprawiają. Gdy jednak zgromadzi- 
liśmy się na wielki zjazd do Warszawy, dowiedzieliśmy 
się, iż JO. książę prymas kardynał Radziejowski z tego 
głównie powodu niebył obecnym na tym zjeździe, aby nie 
ściągnął na się gniewu W. papiezkiej moóci, którym za- 
grożono jemu i wszystkim biskupom polskim przez dru. 
kowane breve^ a nawet donosił w nadcsłanćj nam odpo- 
wiedzi, że ztego powodu nietylkonie może być obecnym 
natym zjedzie, ale nawet z państwa oddalić się musi. 

Niezdołamy wyrazić smutku jakim przejęci jesteśmy. 
Albowiem gdyby wasza świątobliwość był dokładnie 
świadomy jak okropna burza panuje wRzeczyposp 
w jakiem pogrążona jefit zamięszania, jak niesł 
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aki wedłttg praw4 wjilpfMft prytiiiift« sijąwasy 
jflgo miajsoe, dziękowftt obeisnym senatarom i pos* 

lom za ich gorliwość o dobro powszechne, potem 

csynS propoGtycyą tnktata pomi^y JKorolem XII 

królem wswedzkim, a Stanisławein polakin, a aa- 

koniec radził zająćsię roztrząsui^ciem-srodkow utr;$y- 

mama na tronie nowo obranego pana; to jest radaił: 

aby uczynić związek przeciwko nieprzyjacio- 
łom zagra riicznYin: 

aby dom sapierzyński przywrócić do jęgo pier* 
W8zej godności i znaczenia; 

aby starać sle pojediiuo z przeciwną partiją; 

aby traktat oliwski we<Uug jego warunków na- 
leśyde zachować, a nakoniec, 

żeby stronników króia Augusta gdyby w prze- 
ciągu dwóch miesięcy od niego nie.odatfpilii aa 
nieprzyjaciół ojczyzny ogłosić. 

obwiniają nas ministrowie rzymskiej stolicy; wtedy p^- 
dzej byś się nad nami nlitowi^i niż sUoail kn nassym 

przeciwnikom, ani zamierzył odebrać środki ocalenia 
się od samego Boga udzielone. Wiadomem jest s. 
z powszechnego rozgłosu, od jak dawnego czasu nasza 
&zeezpospolita niszczona jest przez grabierze, rąbanki . 
nieprzyjaznych sobie partyi, a zpowodn oo dzień pomna- 
żającego niebezpieczeństwa stoi nśd brzegiem przepaści. 
Jeżeli do tego prymas, od stera rządu którym w podo* 
bny ch okolicznościach winien kierować, oderwany będzie 
tedy zaiste nic nam nie pozostanie, jak bez głowy, bez le- 
karza, bezpoaioi»ikanaostafni% odddai^ę agnbę i nielyl* 
ko wobiośd, ale i wiarę która i tak w czasie różnych Uótni . 
wielce została nadwątloną, wystawić u a zatracenie. Aże 
ani ojczyste prawa, aui obecny stau interessów niedoz* 
waiaj%y aby prymas za granice państwa wyjeżdżał^ albo 
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Po ułożenia pacia tMoema pnyst^pioao do 
kbroaftcyi króh. • 

Dnia 3 Października 1705 roku ir wigiliją ko* 

ron^cyi Stanisław Leszczyński wyjecłiał z pałacu 
Bielińskich i w orszaku* następnie uszykowanym 
adat się do kościoła Ś-go Jana. 

Naprzód szły karety wojewodów i posłów, za 
niemi biskupów i innych osób duchownych, potem 
jechał król w złocistej karocy, popizudzoiiy lieznąświ- 
t% szlachty, a uakoiiiec zamykała orszak gwardya. 
W kościele arcy*biskup lwowski, odebrał od 

nam swej obecności odmówił; przeto padając do aóg W* 
Ś. pokornie uprassamy, aby4 .sorowoóó swego rozkaan 
słagodził, i przez swą dnchown^ władzę, którą my 
Iwieecy z należytym poszanowaniem uznajemy nasze 

świeckie ustawy rządów wywracać niechciał, od któ' 
rych aoi biskupi jako senatorowie, ani tym bardziej kar' 
dynat prymas, bez zupełnój anarchii wyjęci być nie 
mogą. 

Ponieważ stany i członki skonfederowanćj Rzeczypo- 
jspolitej, podają do wiailoniości W. S. iż senatorowie dla 
uspokojenia w zamieszaniu pozostającej ojczyzny, są oso* 
bami bardzo potrzebnemi, zachodzi więc od i\vA\ najani* 
śeńssainstanoja, zanajprzewielebniejszym księdzem Mi« 
kołajem Święcickim biskupem poznańskim, którego 
przed l okiem, fędy wolności, prawa i wiarę ojczysta l^ro- 
uił, gwałtownym spohobeiu z wolnego państwa do Sak' 
sonii uwięziono; abyś ^^^ S. tego męża jako wiernego 
senatora swój ojczyzny i fforliwego pasterza swego hi* 
sknpstwa^ teraz w zamka S. Anioła w Rzymie osadzo- 
nego, z aresztu uwolnić, oraz prymasowi i biskupom na* 
szym zagrożoną eiŁkomunikę coiu^ć raczył. 

Osi«ja Stanisława L ' . ' 

r 
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nądko powrócono do domo. 

Nazajutrz bardzo rano udał ai§ król in cognUo 
% maifeoiikf swojf na lamek, o godaime 

przybyli posłowie króla szwedzkiego, przyjęci na 
wielkicłi wscłiodach przez »parfT.y]>ra nadwoi^iegp 
Poniniikifigo i wprowadzeni na góre, gdaie wpnad- 
siunku spotka! ich Sapiecha starosta bobrojski, 
który znów wiódł gośei aż do aaii gwardyi i od- 
dał pułkownikowi gwardyi, Si Poniatowskiemii, 
ten prowadził ich do przedpokoju kiulewskiego, 
U drzwi którego przyjął podów kasstelan sierads- 
ki a wielą aziacfaty imieniem króla i Rceczypo- 
apolit^t i wprowadził aż do środka appartamen* 

Niewątpimy ii W.S. tyin łatwiejszym będziesz do wy- 
świadczenia nam tego dobrodziejstwa, im bardziej ono 
tamdaa się na prawach ojczystych; i jeźeH W. Apostoł* 

ska ruGać prawdziwie ojcowskiem stTcem czuwasz nftd 
naszem dobrem i pokojem, jak równie nad bezpieczeń- 
stwem wiary Ś,itedy zechcesz nakłonić się do naszych 
proAb, iibyimy mo^ bez przeszkody starać się o po- 
wszechne uspokojenie w mysi praw ojczystych i okazać, 
iż niebylibiLjy nieb^jokojnymi izamięszania szukającymi 
uiriysJami, ale że nasze usiłowania i myśli kn przywró- 
ceniu pożądanego pokoju, potwierdzenia naszych wol- 
ności za tyle krwi nabytych iknszczerenmoćwiadczenin 
naszego zawsze trwającego poświęcenia dlaŚ. Bzymski^j 
stolicy, zwrócone mieliśmy; co według wrodzonej pol- 
skiemu narodowi gorliwościpo tysiąc tysięcy razy oświad- 
czamy i na tym przy najoniteńszem acatowaniu Jego ś. 
stóp, list ten kończymy. 

W Waiaz. d« 5. Września 1705. Waszćj SwiąlobU- 
wośei najniżsi słudzy, Stany 1 członki skonfederawa- 
n<^j Rp. a ich imieniem Piotr de Faradis Bronisz mar-^ ^ 
asałek war. konłedeiacyi* 
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tów. Tam powitał ich Sapiecha podskarbi litewski, 
urząd wielkiego marazałka pełniący i wprowadził 
do króla. 

Po skuiiczonej audjcncyi wyruszył kroi do ko- 
ścioła S*go Jana w następującym porządku: 

Rozpoczęli orszak paziowie, posłowie szwedcy, 
posłowie od województw i wielka liczba szlachty 
polskiej. 

Dalej posty po wał miecznik poznański z gołym 
mieczem, potem kasztelan radomski zjobłkiemi da- 
1^ kasztelanowie inowrodawski i lwowski t ber- 
łami; Sapiecha hetman wielki litewski i kasztelan 
aieradzU a dwoma koronami, a nakoniec Sapiecha 
podskarbi litewski w godności wielkie^^o marszałka 
koronnego. Z&raz przed królem szli posłowie 
szwedzcy * Wachszlager i Palmberg. Król Stani- . 
sław ubrany w zupełną i pyszną zbroję, a na nią 
raiał zarzucony purpurowy płaszcz podbity sobo- 
lami, prowadzony był przez Potockiego {lisarza 
polnego koronnego i Sapiechę starostę bobrójskie- . 
go. Następnie w towarzystwie znakomitych dam 
postępowała pieszo królowa, w nadzwyczaj bogatej 
srebrnej sukni i w nieoszacowane prawie klejnoty 
ubrana, a przez hrabiego Homa prowadzona. 

Napraeciw wielkiego ołtarza ustawione były 
dwa trony pod baldachinami, otoczone honorową 
strażą, a między pierwszą nawą i wielkim ołtarzem 
stały trzy krzesła dla postów szwedzkich. Karol Xn 
król szwedzki, znajdował się incognito w loży kró- 
lewskiej z hrabią Piperem i księciem wirtemberskim, 
naprzeciw której urządzony był balkoa dla matki 
króla ^Stanisława i jego rodziny, . ' 
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Skoro królestwo weszli do kościoła, na stopniack. 
tronu przyjęci zostali przes dwóch biskupów oraz 

dwóch innych prałatów i krul do ołtarza a królowa do 
zakrjstyizaprowad^ni. Przy ottarzu oczekiwał arcy- 
biskup lwowski w pontyfikalnem abraniu na kraeśic 

siedzący, do którego biskup kamieniecki przy wuodi- 

say króla przemówił: Kościół Męiy nuuka nona. 
iąda, aby tm wiUeewny rycęr% mógł hgi ukoromh 

Arcybiskup zapytał: 

^iO&j/li ffodaien je$i tego %amte$ptuipr4Ęftde%m' 

chować co do króla naleiyi a gdy biskup odpowie- 
dział ii godzien, zdjęto z głowy króla szyszak, Sta- 
nisław ukląkł i przysięgi iż pacta conyenta nsjświę- 
cig zachowa, potem ucałował pierścień arcybisku- 
pa, uczynił wyznanie wiary, podczas przysięgi obie 
r^ce na ewangelii trzymając. Wtedy arcybiskup 
z odkrytą głową razem z całein duchowieństwem 
ukląkł na kolana, król zaś upadł krzyżem na ziemię 
i leżał tak dopóivj|d nie odśpiewano litanii, po ukoń- 
czeniu której arcybiskup usiadł na swojem miejscu, 
z klęczącego zaś króla zdejmowano płaszcz i zbroje; 
poczem arcybiskup palcem prawej r^ki namaścił 
dłoń królewskiej prawicy, kość łokcia i kark po- 
między łopatkami mówiąc: Jadęponmujęnakró' 
la w imie ojca, syna^ i ducha i* Amen, Nareszcie otarł 
swój wielki palec chlebem i obmył a tymczasem bi- 
skup także chlebem i chustką ocierał króla. ^ 

Pomazamy król został zaprowadzony do zakry- 
^^7h gilzie oblókłszy na się albę, znów do 'ołtarza 
powrócił. Arcybiskup podał mu do rąk goły miecz, 
_król oddał go miecznikowi koronnemu, który wio- 
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żywszy go do pochwy przypisał do boj^u królowi; 
król aatychmtaat dobył go z pochwy i kilka rasy 
machnął w powietrzo, okazujące gotowość użyctiigo 
na obronę wiary i zoów wioiyi do pochwy. 

Następnie arcybiskup włoży! królowi na głowę 
koroDg, biskupi zaś berło w praw.^ rękę a jabłko 
w lewą rękę dali, W takim ubiorze król w towangr* 
atwiebiaknpów I senatorów wstąpił na troń*i zasiadł, 
przy którym wszyscy stojąc aissystowaii. Po chwUi 
znów król udał się do ołtarza ze czterema biskupa-, 
mi żądając od arcybiskupa aby i królowa była ko- 
ronowana. Gdy ten uczynić zadosyć żądaniu przy- 
rzekł, wysłał dwóch biskupów, którzy przyprowa- 
dzili królowe z zakrystyi do ołtarza, gdzie po na- • 
maszczeniu jej ręki i kości, pomiędzy łopatkami, 
włoftono koronę i wręczono t>erło podobnym porząd* 
kiem jak królowi, a po dopełnienia tej ceremonii, 
królowa zaprowadzoną została na swój troD» obok 
którego wszystkie znakomitsze asystowały matrooy. 

Wtedy odśpiewano Te Deum^ przy odgłosie wy- 
strzałów z dział i ręcznej bronif a jeden z biaku- 
pów przyniósł do pocałowania mszał królestwu, 
którzy następnie udali się dla złożenia ofiary i od- 
dawszy każde z nich »eloną kieskę pełną złota^ uca* 
Iowali powtórnie pierścień arcybiskupa oraz reli- 
kwie i powrócili na swe trony, liozpoczęto mszą ś. 
po wysłuchaniu którig, królestwo przyj- komu* 
niją pod dwoma postaciami i odebrali benedykcyą 
z rąk arcybiskupa 

Po dopełnieniu całej ceremonii wielki marszałek ' 
koronny zawuiah Niecli ży ji^ król i królowa! a ży- 
czenie to po^jTtórzyii wszyscy obecni w koSciele. 
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Królestwo powroctS do samkii tymże nmym 
porządkiem jak z niego wyruszyli. W wielkiej sali 
powftał ich biskup kamieniecki, imieniem senatu 
i rycerstwa^ które;mo od królestwa odpowiedział 

Sapieohn podskarbi lite wski. Wtedy wszyscy do po- 
całowania ręki królewskiej przypnszcsseni sostali, 
a dsień ten zakończony został wspaniałą acztą. 
• Trzeciego dnia (6 Paztiziernikaj przybyli deputo- 
wani od miasta Krakowa, którzy przez oddanie kia* 
ety swego miasta, oświadczyli poddaństwo. Zdawało 
^ sie, że wsz\ yt kie wewnętrzne zanrjieszki i spory wkrót- 
ce uspokojone h^dą i powszechny pokój przy wróco* 
ny zostanie 

/^gromadzone w Wacszawie stany radziły nad 
środkami utrwalenia tego pokoju, a przedewszyst* 
kiem postanowiły zcieśnić jes7xze węzły łączące 
króla i Poiskf ze Szwecyą; Tym celem dnia 38 Pa- 
śdziernika uchwalono zawarcie traktatu wiecznej 
przyjaźni i wzajemnej obrony przeciwko każdemu 
nieprzyjacielowi, pomiędzy Stanisławem' krókm pol- 
, akim a Karolem XII szwedzkim, który zatwierdzo- 
ny został dnia 5 Listopada tegoż roku. » 
Traktat ten był następującej osnowys 
1) Między Stanisławem królem polskim a Karolem 

>) Godna uwagi, U nie było śad&ego powiatu w Poi* 
see, litwie i Piusach^ z ktdregoby nie przybyli na sejas 
koronacyjny posłowie, Inbo niektórzy z powodu pod- 
jazdów nieprzyjacielskich nieco się spóźnili, ci zaś któ- 
' rzy wcale nie zdołali przebrnąć do Warszawy, piśmien- 
nie swoją wieniośó oświadczali. Załuski bistor. ad ao. 
1708p. 59* 
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XII uwediim, ich mttepcami i pąńttwami, ssaiwar 

ty ^t^e wieczysty traktat szczerej przyjaźni. 

S) Wszystkie punkta traktatu oUwakieg9.pfiy- 
jęte i potwierdzone zostają. 

3j .Powazechna amaeatya udzielana^ a stroA&i- 
kom przeciwnej partii trzymiesięczny termin osm» 
czpny dla powrócenia na <lrugy powiiiuobu i oświad- 
czenia swego poddaństwa* 

4) Z królem Augostem tadna ugoda, pokój, ani 
stotniikł nie bed§ czynioue, chyba iż ten zupełnie 
araecze się koroąy połskiej i królowi szwedskiamu 
jako tei Rzeczypospolitej polskiej, wszystkie z po* 
wodu tej wojny poniesione szkody nagrodzi. Wszy- 
aikie zań pnbliozae deklaracje króla Augo8ta» je- 
go dekreia, slaluta i inne pisma, któro pod jego 
imieniem podc/.as tej wojny na świst wyszły^ za 
aiewaine i niebyłe uwaAaue być mają* 

5) Wszystkie związki które dla Szwecyi są nie 
bezpieczne, maj% być zerwane, a Rzeczpospolita 
polska żadnemu swemu królowi niedozwoU^ aby one 
przeciw Szwecyi w przĄ-szlości zawierane były. 

6) Cesarz w*, rossyjski sEjednocsonemi aiłami do* 
tąd ma być prześladowany, wynagrodzi wssys4>> 
kie szkody i klęski, których był przyczyną. I nie 
pierw z ninz pokój albo awi^zek jaki moAe byó za- 
taarty, ok Mb strony, ria to się zgodzf« Jakim waś 
'aposobem wojska połączone być maj^ i jak w ^m 
pnadmiode nalety poatfpić, oddaiełoie postano* 
wk>ne zostanie. 

7) Iiról szwedzki nie pierw wojować przestanie^ 
fl* kiM psiaki i Ih8ac a peapdita.znps>nis będziauspo- 
kojan^.^ 
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8) Prowincye które Szwecja Rossyi zabierze, 

maja być oddane Rzeczypospolitej jeżeli ona koszta ' 
wojenne powróci. 

0) Szwecya jedoak w miejscach zdobytych dot%d 

garnizon swój utrzymywać będzie, aż si^ wojna 
ukończy. 

' 10) Król aawedzki moie wojaka swoje przepro* 

wadzać przez Prusy i inne prowincye polskie i ty- 
le rekrutów werbować, ile inu potrzeba .bj^zie. 
' U) Wolno królowi sswedzkiemu ntywaó okrę* 
tó w polskich dla przewiezienia jetro wojska i wszy- 
stkie porty maja dlań być otworem. 
- IS) Jeżeli które z tyth dwu państw uwikk aif 
^ w wbjne z s^siadeu), wtedy drugie nie jest obowią- 
zane dopomagać ma przeciw nieprzyjacielowi. 

13) Król i Rfeecspospolita polska, przyrzekają 
przeszkadzać poddanym swoim, gdyby ci dali sif 
ntjć do wojny przeciw Szwecji. 

14) , 15), 16). Artykuły te dotyczą jeńców i abta* 
gów obu stron. 

17) Dom Sapieehów do dawnych swoich dóbr^ 
dostojeństw, prerogatyw i urzędów ma być przy- 
wrócony. 

18) Król i Rzeczpospolita polska przyrzekaj i de- 
klarują statecznie zachować ten spokój i bezpie- 
czeństwo którego dysydenci dotychczas uży wali tak 
w Polsce jak. w litwie i które w paćtach konwen- 
tach jest zastrzeżone, by ta wiara którą wyznaje 
nie była im przyczyny najmniejszej przykrości lub 
szkody. Nie będde im wzbraniane zgromadzanie 
się i odprawianie nabożeństw w zwykłych miejscach, 

^ które aą oznaczone, oraz nauczanie i wychowanie 

\ 
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dmA w wienie ofeów. Prawa miast pruskich i przy- 
w3eje które posiadali przed i po pokuju uliwskiin 
tak w przedmiocie duobownym, jak «;wieckim ma^ 
im być potwierdzone. 

19, 20 — 25 J Zawierają ro/.porządzenia co do 
haadlu i żeglugi na morzach obu atrou, KaąU 
braodeburgaki uznany królem pruskim, jedeii wsa* 
jemuie Stanisława uzna za kroia polskiego. 

26) Wszystka iaiszywa moneta ma być'aakaaana$ 
a jeżeli Rzeczpospolita każe bić now^, wtedy ta 
ma być takiej wartości jak w Szwecyi. 

27) Rzeczpospolita polaka winna królom swoim 
zalecać zachowanie niniejszego traktatu; a jeżeliby 
przyjść miało do zerwania, wtedy odpowied^aln^ 
jest za wszystkie szkody. Jeżeliby jakie państwa 

■ 

życzyły sobie przystąi)ic do tego zwiijzku, tedy 

mogf być przyjęte^ ale za wspólny sgodę. 

* 

August uie wyrzekł się jeszcze nadziei podźwi- 
gni$cia swej sprawy; po zrekrutowania armii i ge« 
braniu nowych funduszów w Saksonii przybył ta* 
jemnie do Polski w Grudmu 1705 roku, by swą 
obecno^ą ośy wić. umysły sw^ upadajfc^ partyi 
Zgromadził w Grodnie wielką radę składającą sie 
z bardzo szczupłej liczby wiernych przyjaciół^ 
i otworzył na ich korzyść order kawałorów bisfa- 
go orła. 

Członkowie t€go zgromadzenia uważając gię za 
reprezentantów laecsypospolitej, wydawali lótea 

uchwały, jakby byJo w ich mocy przywieść do 
skutku wykonanie onycbf wystosowali podsifko* 
wanie dla Augusta, ii nie swątpit o ocalenia oj* 

Dsitije ^tuaisUwa J« 14 
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esymy; Stanisława zaś s j^o BtroDnikami ogłosili 

asa zdrajcf i buntownika. Tak, ogłoszeni za bunto- 
wników, oznajmili buntownikami swych przeci* 
wników. 

Ale rzeczą daleko ważniejszą juk te czcze formal- 
ności, było zawarcie nowego traktatu mi^dsy Au- 
gustem i cesarzem rossylskim. Mooareha len zobo* 

wiązał się utrzymać nu tronie sprzymierzeńca 
wszystkiemi siiami łiossyi, i święcie dotrzymąl swe' 
go zobowiązania. Na początka zaraz 1706 roku 
Piotr [. wkroczył na Litwg na czole 80,000 armii. * 
Saksonia wycieńczona przez Angnsta była słabą 
udeczką dla niego, Stanisław także mało mógł U* 
czyć na wojska Rzeczypospolitej; tym sposobem 
dwaj współzawodnicy rozprawiali się o koronę za 
pomocą sił obcych. Karol XII. i Piotr I. byli wodza- 
mi armii Stanisława i Augusta; a Polska teatrem 
wojny, płacącą za wszystkie ich starcia. 

Annija roissyjska została podzieioiiii na kilka 

korpusów, które rozbiegły się po kraju, rabowały 
i pustoszyły dobra stronników króla Stanisława. 
Początek tej wojiiy dosyć niepomyślnie szedł dla 
Leszc^ńskiego. Zamość zdobyty , został przez koza- 
ków, Potocki wojewoda kijowski rozbity pod Kiel- 
cami, przez słynnego w dziejach partyzanta Augu- 
stowego Adama Szmigielskiego, który po tern zwy- 
cięztwie udawszy sif pod Kraków, zdobył miasto, 
garnizon tamtejszy wyciął, a w części do niewoli 
zabrał, w Podgórzu rozbił starostę spiskiego i wię* 
kszą cześć jego chorągwi wziął do niewoli. 

Dowiedziawszy się o tem król szwedzki, wysłał 




krakowskie generała Szperlinga ze znacznym 
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oddziałem wojaka, a aam wyraasył na Litw^ prae- 

• ciwko Augustowi. 

Duia 8 Stycznia 1700 roku ruszyli Szwedzi ae 
awego oboao pod Błoniem przez Warazawę i no* 

\vo wystawiony iiiust na Wiśle. Obadwa kr('»lowie 
Karol i Staimiaw azli na czele armii, która w po- 
równania z aiłami roaayjsko-aaakiemi Aagnafta, by* 
ia bardzo iiiala, ponieważ liczyła zaledwie 20,000 
ludzi i 40 armat poaiadała. W Warazawie pozo- 
atali tylko Sapiecha hetman wielki litewaki i wo« 
je woda kijowski. Nadzwyczajne mrozy czyniły im 
nadzieje, iż praezsamarzłe rzeki pneazedłai^, z azyb- 
koidf napadną nieprzyjaciół i wojnę pomyślnie 
ukończą. Jednakże pomimo tych mrozów, lody na 
rzekach niezdołały utrzymać artyleryi ani ciężkidi 
wozów z bagażami, lód ezęisto się łamał i wiele pra« 
,cy, żmudy czasu, a nawet szkody przyczyniał. Nie 
podobna wyrazić ile ucierpiało wojako w czaaie 
tego marszu. 

Sprzymierzeni króle\»ie, Rozbiwszy oddział nie- 
przyjaciół atrzegący moata pod Pułtuskiem, prae« 
szli Ijug. Ztad, Stanisław ośmielony powodzeniem^ 
wysłał rozkaz przez umyślnego do Warszawy, aby - 
Sapiecha i Potocki niezwłocznie pospieszyli za 
wojskiem szwedzkiem t żeby tak rozdzielili swe 
aity, iżby z dwoma trzeciemi wojska udali się ku 
Grodnu, a traieci^ cześć posłali ku Lublinowi i 
Brześciu litewskiemu, by zapobiedz połączeniu się 
Sasów, i Kozaków z armiją rossyjską. 

Tymczasem sam posunął się do Tykocina, któ- 
ry opuścili nieprzyjaciele i dozwolili Szwedom 
dnia 23 S^czn ia przybyć nad Niemen pod Grodno. 
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Wojsko szybkim marszem tak wyprzetkiło baj^a- 
źe, ii pierw noc nadeszła, nim wozy nadciągnąć 
zdołały: przeto cała annija o głodzie, podgołera 
niebem, jua śaiegu i mrozie obozować musiała. Ka- 
rol rozkazał rozłożyć ogień, osłonić aif ścianą ze 
słomy, i tak razem z Leszczy ns kim spoczywał, ale 
niepodobna było znieść mrozu w tern położeniu, 
większa przeto połowę nocy spędzili kn^lowie na 
objeżdżaniu pólkuw i rozpoznawaniu okolicy. Na- 
dedniem dopiero nadeszły wozy i wojsko nieco po* 
ttlić się mogło. 

Równie jak mróz dokuczały im podjazdy koza- 
ckie, obaj królowie ponieśli od nich znaoane stra* 
ty, Stanisław utracił 40 wozdw pomii dzy ktdremr 
znajdowało si^ srt^bro stołowe i naczynia kucbeune, 
a Król Biwedzki obozową aptekęi. 

Lubo August bardzo mądrze rozstawił swoje 
i S(»:^ymierzone wojsko, by mógł wzbronić Szwe- 
.dom przeprawy przez Niemen, i z łatwością jeden 
oddział drugim wspierać wśród walki, jednakże 
silne natarcie Karola z jednej a Stanisława z dru- 
giej strony, zniszczyło plany Aagosta, musiał oof* 
• nać sie do Grodna, dawszy rozkaz aby jego kaa- 
sę i srebra do Frus przez Augustów dla bezpie- 
czeństwa uprowadzono. Spieszna pogoń Szwe- 
dów iiicdozwoliła ocalić skarbów Augustowi, kas- 
sa licząca przeszło 200,000 talarów . i wszeliue 
sprzęty stołowe dostały sie w ręce nieprzyjąeiół. 

Po wzifciu Grodna, Kurol Xli. udaisi^ pod Wil- 
no, gdzie według doniesienia cała rossyjska arty- 
a i ogromne magazyny żywności miały być 
;one. Skoro tylko o pochodzie króla szwe- 
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dżkiego dowiedzieli sie nieprzyjaciele, opuścili Wil- 
no Goiając aię pod Potock, i pozostawiając Szwedom 
bogatą zdobycz* 

W tymże ezasie Potocki wojewoda kijowski, roz- 
bił pod Mohilewem wojsko litewskie Augustów* 
skiej partii, gdzie zSobył kasse księcia Menszyko- 
wa z 800,0ud czerwonych złotych 

Gdy się to dzieje na litwie, August tymeaasem 
spieszy do ogołcouej z obrońców Warszawy, gdzie 
wchodzi dnia 2 Lutego i wysyła rozkaz do 8we« 
go wojska stojącego pod dowództwem Szulembur- 
ga na granicy Szląskiej, aby niezwłocznie przyby- 
wał do Polski. Korpus ten składał się z 4000 Ro* 
syan, 8,000 Sasów, i 4,000 cudzozitinskip^ro za- 
ciągu co ciyniło 16- tysięcy ludzi dobrze uzbrojo* 
iiych i gotowych do bojo. 

Szulenburg 8 Lutego przeprawił si§ przez Odrę ^ 
ze Szląska i spotkał się na granicy z jenerałeni • 
Szwedzkim Reinschildem, który mając pod swemi 
rozkazami 12 tysięcy wojska strzegł wtej stronie 
granic polskich. • 

Dnia 13 tegoż miesiąca spotkały sie obie arroije 
pod Wschową, Wodzowie ich byli nojbieglejszymi 
i najwaleczniejszymi jenerałami armii nieprzyjaciel* 
skich, Szulenburg posiadał wybór wojska, Rein- 
schildnie miał nawet artyleryi, dla tego wytrzy- 
mawszy pierwszy ogień nieprzyjacielski, rzucił się 
' z szablą w reku na czele swych żołnier/.y na kolu- 
mny nieprzyjaciół i wkrótce je złamał. Trwoga 

•) Yoltaire p. 138. 
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ogarnęła szeregi Szulenburga, zaczynają sie roz- 
praszać i rzucając broń pierżchać na wszystkie 
strony. Reinachild otacza je, i wgodainf do lO-ty-* ' 
siecy trupiin na |>lacu kładzie, a resztę do Diewoli 
zabiera. Sto chorągwi i 30 armat stało się zdo* 
bycza zwycieźcy, sam Ssnllenburg z jedną armatą 
i kiJkomaset ludźmi powrócił do Drezna. 

Zwycięstwo to pomyślnie oddziałało na korzyść 
Stanisława, August otrzymawszy o niui wiadomość 
opuścił Warszaw-, gdzie pozostawiwszy 1000 rds. 
syjskiej załogi, przez Łowicz udał mę do Krak o- 
wa. Reiuscliild postał zanim cześć swego korpusu. 

Tymczasem Szwedzi pod dowództwem samego 

króla zdobyli Nieświerz, gdzie zabrali wojskowe 
kassy ksiąiąt Radziwiłdw^ liczna artyleryą z koń- 
mi i innemi rynsztunkami W( jennerni. Wojewódz- 
two do wogrodzkie, powiaty iidzki i kowieński wy- 
prawiły do Stanisława posłów uznając go ca kró- 
la i pana. Na domiar złego ula Augusta, Piotr I. 
dla uśmierzenia powstania w Astrachaniu wypro* 
wadził część swego wojska z Polski, i naraził swe- 
go sprzymierzeńca na nowe kh?ski, cala niemal 
Litwa przeszła na stronę Stanisława. 

August nie posiadał już ani jednego oddziału 
któryby ośmielił się stawić czoło nieprzyjacielowi. 
. Wtedy Karol by przyspieszyć koniec wojny po- 
stanowił udać sie do Saksonii, a zajęciem Augu- 
stowi jego dziedzicznego państwa, tego źródła do- 
starczającego mu wojsko i pieniądze^ przeciąć moż- 
ność dalszego walczenia. 
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Dnia 1 Września dwaj królowie wkroczyli w gra- 
nice elektoratu. Tak wielka trwoga na odgłos po- 
chodu zwycięzkiego króla szwedzkiego opanowała 
Saksonów, ii wieśniacy opuszali sioła, niieszczaDie 
ptrzynosili klacze miast, pierw nim ich żądano, 
a królowie mnaieli ogłosić rozkaz nakazujący Sa- 
som- pozostawać w domach, tym którzy z nich wy. 
azii powracać) zapewniając, źe niedoznają w swych 
nsemiosłach ani zatrudnieniach żadnej przeszkody. 
Wtedy nałożyli podatki, które zbierane były z ta- 
kim porządkiem jakby przez prawego władcę* 
"Wojsko któremu mie szkańcy dostarczali w obfi- 
tości żywności, było utrzymane w doskonaiej kar- 
ności; iaden żołnierz nieotrzymał swój racyi, jeżeli 
liie złożył świadectwa dobrego prowadzenia się, pod- 
pisanego przez właściciela domu gdzie kwaterował; 
tak, że Sasi pod władzę obcego pana, zdawali się 
używać zupełnego poiioju. Rolnik uprawiał ziemif, 
kopiec zajmował się swemi interesami, sądy wy- 
mierzały sprawiedliwość, a drogi b) ly otwarte i 
więcej bezpieczne jak w czasie pokoju. 

August nieposiadając wojska, pieniędzy, zaufa, 
tiia, pośród poddanych którzy go detronizowali, 
a na domiar nieszczęścia pozbawiony dziedziczne- 
go państwa, umyślił chwycić się ostatecznego środ- 
ka jaki mu natchnęło jego smutne położenie, lo 
jest spuścić sie na wspaniałość zwycięzcy. Lecz 
potrzeba było użyć całej ostrożności, by ukryć 
przed cesarzem Piotrem wspaniałomyślnym sprzy- 
mierzeńcem zamiar który przedsiębrał, albowiem 
ten nigdyby na talde ugody nie zezwolił. Wyprawił 
przeto do Karola XU. w największej tajemnicy 
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dwóch pełnomocników: barona IraholF tajDegu rad- 
cę i PUDgszteiu reitrendarjusa, opatrzonych blan- 
kietami, którym da} aa cal% instrokcyf polecenie, 
zawarcia pokoju z królem szwedzkim i pukkiiu 
z warunkami najmniej uci^żUwemi jakie zdołajf 
otraymad 

Posłowie Augusta przybywszy do oboau szwe- 
dzkiego pod Aitranstadt, otrzymali tajemny au- 
djency^ u Karola XII, którego prosili natychmiast 
imieniem swego pana o pokój. Król szwedzki od- 
powiedział, iż gotów do zawarcia ugody, ale z 
warunkami jakie sam podyktuje; a te nastę- 
pujące: 

1) Aby król August nazawaze wyrzekł Bię ko- 
rony polakiej, Stanisława za prawego króla uznał, 
i przyrzekł iż nigdy, nawet po jego śmierci nie- 
bfdzie starał się o^troa polski. 

2) Aby sie wyrzekł wszelkich niepiz}jazj)ych 
przeciw Szwecyi związków a mianowicie z oesaraem 
rossyjskim. 

3) Aby królewiczów Sobieskich i wszelkich jeń- 
ców wziętych wczasie tej wojny, odesłał dp obozu 
szwedzki^o, sposobem ich stanowi stosownym. 

4) Aby wydał wszelkich zbiegów a mianowicie 
Pa^tkula, i żeby przestał szkodzić tym^ którzy na 
stronę szwedzką przeszli. 

^V il^unki te zdawały si^ tak uciążliwemi pełno- 
mocnikom Augusta, iż jiałyszawszy je, nie śmieli 
' nawet pomyśleć by mogły być przyjęte. Starali 
hię naprzód przedstawieniami wymódz niejakie zła- 
ale hrabia Piper minister Karola XIL 
im oświadczył, iż w tych warunkach 
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lawarta jest ostatnia wola króla szwedzkiego od 

której niez\v)kł ustępować. Podpisali zatem uło- 
żony traktat dnia 24 Września, u nazajutrz ogło* 
szono zawieszenie broni na szeńó (3 godni, wczasie 
których August miai sif namyślić, czy przyjąć tea 
traktat pokoja, ca^*li go odrzacić* ^) 

Gdy sie to dzieje, książę Menszyków z nową ar- 
mij% okoto dO-tyai^y liczący wszedł w granicę 
Rzeczypospolitej i oddając ją na usłogi Augusta, 
zaproponował aby bezwiucznie porozp^^dzać małe 
oddziały wojsk, które dwaj królowie pozostawili 
w Polsce dla bezpieczeństwa kraju. August tym 
sposobem został uwikłany w bardzo drażliwe po- 
łożenie, stanął jak mówi% pomiędzy miotem a ko* 
wadłem; lękał się armii rossyjskiej gdyby odkryto 
iż csŁyni układy o pokój z królami Karolem i Sta- 
ilisławemi lękał się podobnież tychże królów gdy* 
by traktując z nimi o pokój jednocześnie napadł ich 
wojaka. 

W tak przykrem znajdując się stanowisko, 

umyślił wysłać zaufanego człowieka do szwedz- 
ki^o jenerała Manderieida stojącego pod Kaliszem, 
oznajmić mo, że rozpoczął z królem szwedzkim 
układy o pukoj i radzie, by unikał bitwy jaka, mu za- 
mierza wydać książę Menszyków siłami dziesięć 
razy przewyższającemi jego oddział. Lecz Man- 
derfeld uważając tę mądrą i z si^czerego serca po- 
chodzącą radę za jakiś wybieg, i.niesprawdziwszy 
jakie są siły nieprzyjaciela, zamiast go unikać sam 

\) Yoltaire w żyda KsrokJUL p. 146. 

Diiije StMusława 1. IS 
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«Aił 9ię IM jego spotkanie. Nattfpih bitwa dnia 

29 Października. W pierwszein natarciu Szwed 
otnymd niejakie kor^ści, ale wkrótce otoczony 
i pnygniecioDy przcmagającą Gczba, został na gło- 
wę pobity i uietylko sam; ale JozeJt i^otocki wo- 
jewoda kijowski z Tarł^ kuchmistrzem koronnym 
do niewoli został wzięty. 

August który dotychczas łożył tyle daremnych 
nsSowań pokonania nieprzyjaciół, dziś wbrew ży- 
czeń otrzyma! nad niemi zupełne zwycieztwo. Po- 
stanowił przeto korzysta- ze zdarzenia* które na- 
d^o mn jakęś powagf w krają gdzie się zonido* 
wał i wyższe sta nuwisko nad przeciwnikiem. 
Wszedł w tryumfie do Warszawy, gdzie kazał 
śpiewać Te Deum na podziękowanie Bogu zapo* 
mysiność swego oręża. 

Tryumf ten jednak niebył długo trwałym i wkrót- 
ce zamienił się w smutek. Pełnomocnicy Augusta 
powróciwszy z Saksooi, przedstawili mu z boleścią 
serca warunki jakie im podyktował król szwedzki, 
zapewniając, że* daremne byłyby wszelkie starania 
o uzyskanie jakichkolwiek ustapień, a dziś nawet 
po bitwie pod Kaliszem wątpią, czy Karół będzie 

chciał slnchac o pokoju. 

I rzeczywiście miody bohater otrzymawszy wia- 
domości o tern co zaszło, sądził źe August z niego 
żartuje, i nietyiko porażka .Mandcrtc^lda nie uczy- 
niła Karola mniej wymag ijącym, ale jak rozdraź* 
niony lew jeszcze więcćj okazał się groźny i nie- 
ugięty, a August wiele poniósł trudu nim zdołał 
się usprawiedliwić. Owa wygrana zamiast poie- 
"Szyć jego sprawy, jeszcze je pogorszyła/ 
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Karól daleki od ustąpienift któregokoiwiek z im« 

runkow jakie podyktował, dad-di jeszcze nowy; 
zażądał, by August zobowiązał atę ogioatć po wazy* 
atkich prowilicyach Rzeczypospolitej i Sakaotiii, iż 
wyrzeka aię korony polskiej i uznaje Staułsiawa 
za jedynego i prawego króla polaki^o; te mu po* 
wróci klejnoty i archiwa koronne; że przyrzeka awe 
pośrednictwo na jego korzyść u papieża, żądał 
nareazcie by własnoręoznjnn liatem powinaaował 
Stanisławowi jego wstąpienia na tron polski. 

Ten ostatni artykuł, jakkolwiek wydawał sie 
uciążliwym Augustowi, jednak potrzeba go hjio 
wykonać. Dwaj królowie bowiem pozostawali w Sa- 
ksonii gdzie żyli ze swemi wojskami, kosztem je- 
go poddanych, oczekując dopóki ten nie dopełni 
główiiych warunków traktatu. 

August najwięcej okazywał wstrętu do wyko- 
nania waruuku, którego właśnie Karol Xli doma- 
gał aię zcalą wynioatością swego charakteru, to 
jest napisania listu z powinszowaniem do króla 
^tanibława. Lecz Leszczyński powodowany wspa* 
niałością serca swego , uczynił pierwsi^ krok 
oznajmując mu; iż na mocy traktatu objął tron pol- 
ski. Zniewolony przeto został August do napisa- 
nia następującego listu: 

Panie i bracie! 
Przyczyna dla które- nie pierw odpowiedzieliśmy 
na list który mieliśmy honor odebrać od waszej 
królewskiej mości jest ta, iż nie sadziliśmy rzeczą 
potrzebną wchodzić w prywatny korrespondencyą 
^ listową. Jednakowoż dla uczynienia przyjemności 
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królowi JMci szwedzkiemu i nakoniec żeby nas 
nieposądzano iż czynimy trudno^i w zadosyć uczy- 
nieniu Jego żądanioro, winsłujemy W. Kr. M. ni- 
niejszem osiągnięcia korony i spodziewamy sif , iż 
znajdziLcie w waszej ojczyźnie więcej wiernych 
i posłusznych poddanych^ jali; my ich zastaliśmy. 
Wszyscy przyznają że w nagrodę za nasze dobro- 
dziejstwa i staranin, otrzymaliśmy niewdzięczność, 
i że większa czfść naszych poddanych, usiiowała 
tylko tworzyć stronnictwa na naszą zgubę. 

Życząc abyście nie byli wystawieni na podobne 
nieszczfócia, powierzamy was Boskiąj opiece. 

Dan w Dreźnie 4 Kwietnia 1707 roku. 
Wasz brat i sąsiad, August król. ^) 

Leszczyński odpowiedział nań ze zwykłą szla- 
chetnością. 

Panie i bracie! 

m 

Pismo W. K. M- jest nowem zobowiązaniem ja* 
kie winien jestem królowi szwedzkiemu. Umiemy 
ocenić powinszowanie jakie mi W. K. M. czynisz 
z okoliczności wstąpienia na tron Polski. Mam na- 
dzieję, że moi poddani nie będą mieli przyczyny do 
naruszenia mi wierności, ponieważ hędę si^ starał 
szanować ich prawa. 

Stanisław krul polski. 
Po ratyfikacyi traktatu, która nastąpiła ze stro- 
ny Augusta w Piotrkowie d. 20 Października 1706 

roku; króla szwedzkiego w Altrandstadzie 23 tegoż 

^Łist ten wyjęty jest z dzieła Lełre8 lUslariqaes maU 
JuiHf Yoltaire przytacza inny z Lipska datowany któ- 
ry zdaje się być zmyślony. 
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miesiąca a Stanisława wLeszniku d. 2 Listopada, 
elektor polecił natychmiast posłom soatającym przy 
dworach postronnych monarchów, ogłosić ii za* 
warty zosta! pokój pomiędzy nim a Karolem XII 
królem szwedzkim i Stanisławem polskim, a nadto 
ótosownie do zobowiązań w Dreźnie i całej Sakso* 
nii dnia 15 Listopada, zwyczajnemi ceremonijami 
publikować go rozkazał. 

Traktat ten dla jego ważności w zupełności pri^y- 
taczamy* 

W Imię przenajświętszej Trójcy. 

Ponieważ za panowamia najjaśniejszego i najpo- 
t^niejszego króla i pana Fryderyka Augusta kró* 
la i elektora saskiego, powstała wojna już siódmy 
rok trwająca, która nietylko szwedzkie i polskie 
państwa, ale tei i księstwo saskie i^ieloma szkoda- 
mi uciskami i niepokojem napełniła, a podczas niej 
taka nastała odmiana rzeczy, iż Kzeczpospolita pol- 
ska rozdzieliwszy się na dwie partye najjatoiejszegó 
i najpotężniejszego pana Stanisława I, królem sobie 
obrała i na obronę jego królewskiego tronu z Naj- 
jaśniejszj/m i najpotężniejszym monarchą i panem 
Karolem Xli szwedzkim, gotskim i wandalskim kró- 
lem sprzymierzyła się; przez co za szczególną łaską 
Boga stało się, iż lubo ogień wojny coraz wzrastać 
poczynał, jednakże wojujący monarchowie umysły ' 
swoje do pokoju szczerze skłonili, i do ugaszenia je* 
go równą żądzę i chęć okazali. Do wykonania prze* 
to i ukończenia tego zbawiennego dzieła, pewni mi« 
nistrowie wyznaczeni i zupełnem pełnomocnictwem 
opatrzeni zostali; a mianowicie ze strony Jego kr. m. 
króla szwedzkiego, wysoce urodzeni panowie« hra- 
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bia Karol Piper, królewski senator, najw3'ższy nad- 
worny marszałek, radea królewskiej kancellaryi 
i kanclerz akademii iipsalskiej; i pan Olans Hermę- 
lin królewski sekretarz stanu. Z strony J, K. M. kró- 
la polskiego jako sprzymierzonego przyjaciela z kró* 
lem IMci: szwedzkim, wysoce urodzeni panowie 
hrabia Jan Stanisław ksiaże na Ostrogu, Marienpo- 
lu i Jezapolu Jabłonowski, wojewoda i jcnerat 

* ziem ruskich, oraz wysoce urodzony AIexandor 
Paweł lu^abia na By chowie, Zaslawiu i Doinbro- 
woie Sapiecha, marszałek wielki wielkiego księstwa 
litewskiego. Nakonlec ze' strony. J. K. i elektor- 
skiej Mości wysoce urodzeni panowie. Antoni Woj- 
ciech woln} pan de Imhoff Tajny radca i prezes 
kamery, i pan Jerzy Ernest Ffingsteiu tajny refe- 
rendarius. Skoro ci wszyscy ministrowie zjechali 
sie do obozu szwedzkiego i zwykłym sposobem swe 

. plenipotencye miedzy soba zamienili, wtedy przy 
pomocy boskiej długo pożądany pokój przywróco- 
ny i miedzy stronami trwała przyjaźń przez nastę- 
pujące punkta ustanowiona została. 

Artykuł 1. 

Ma być uczyniony pokój a mocna i szczera za- 
warta przyjaźń, między najjaśniejszym i najpotę- 
żniejszym monarchą i panem Karolem Xli z Bożej 
inski królem szwedzkim, gotskiui i wandalskim, 
wielkim książęciem iinlandskim, księciem szońskim, 
estlandskim, inflantskim, karelskim, pomorskim, 
kaszubskim, wendeńskini i nigeńskim, panem Inger- 
1^**^^ manlandyi i Wismarii jako też hrabią wojewodą 
reńskim^ księciem na Bawaryi, Julii, Kliwii i Gu- 
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rach i t. d. i jego aukoeasorami i następcami na 
królestwo szwedzkie oraz innedo niego należące pań- 

* stwa i prowincye, także mi^zy sprzymierzonym 
przyjacielem króla szwedzkiego najjaśniejszym i naj- 
potężniejszym monarchi i panem Stanisławem I, 
z Bożej laski królem polskim, wielkim księciem li- 
tewskim, księciem ruskim, pruskim, mazowieckim, 
żiiiudzkim, kijowskim, wołyńskim, podolskim, pod- 
kskim, inflantskim, smoleńskim, siewierskim, czer- 

. nichowskim i t. d., i jego sukcessorarai i następ- 
cami na królestwo polskie, w. księstwo litewskie 
i do niego należące ziemie i prowincye, z jednej 
strony, a między najjaśniejszym i najpotężniejszym 
monarcha i panem Fryderykiem Augustem z Bo- 
żej łaski królem i dziedzicznym ksiażęciem saskim 
świętego państwa rzymskiego, arcy -marszałkiem 
i ksiażęeicm elektorem, landgrafem Turyngii, mar- ' 
grafem Misnii^ oraz wyższej i niiszej Luzacyi, bur« 

graiciii nia;^d('l)iirskim i t. d., i jł ju dziidzicami 
i potomkami, z drugiej, — tak, iż przy zioi^euiu wszel- 
kiej nieprzyjaźni, żadna strona drugiej szkody ta«^ . 
jemnie ani jawnie, directe albo indirecte nie ma 
czynić, przez swych ludzi, ani innych kazać czynić, 
nic przeciwnego ani szkodliwego zamyślać, ani też 
drugiej strony ni^rzyjacielowi pod zdanym pozorem 
ani żadnym sposobem' dopomagać; żadn^o przy- 
mierza temu traktatowi przeciwnego nie zawierać, 
ale obie strony obowi^ane s§ na przyszłość to 
wszystko czynić, co z honorem i pożytkiem ka« 
żdego byo może; szczere sąsiedztwo i przyjaźń nie- 
naruszenia pofliięd^ sob§ zachowywać mą|§. 
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Artykuł II. 

Jakiekolwiek podczas tej wojny obie strony po- 
niosły krzywdy, wszystkie maja być na Awsze za- 

pomniane '\ żadnej stronie ule wolno jest drugiej 

0 tern co si( przedtem stało, cokolwiek przymawiać, 
ant żadnym sposobem, tak siłą, jak pozorem słu- 
szności wetować, a tym bardziej o wojenne koszta 
łab szkody, jedna strona do drogiej nie może ro* 
ścić pretensyi. 

Nb* Prywatnym osobom nie wolno upominać 
si§ o to co podczas wojny ad fUeum zabrane pra- 
wnie zostało. Jednakże nie przeciw artykułowi 
szóstemu. 

Artykuł III. 

Ażeby zaród tej szkodliwej wojny i wszeiiiiej 
niepnyjaźni zostat z gruntu zniszczony, Najjaśniej* 
szy książę i pan Fryderyk August król i elektor 
saski z miłości dia pokoju ustępuje królestwa pol- 
skiego i zrzeka sif na teraźniejszy i przysdy czas 
wszelkiego prawa i pretensyi do Polski, Litwy 

1 wszystkich w ogóie należących doń ziem; najja- 
śniejszego zaś monarchę i pana Staniriawa I. uzna- 
je i deklaruje mocą tej ugody za prawdziwego i 
jedynego króla polskiego i wielkiego księcia li* 
tewskiego; tak iż ani za jego życia, ani po jego 
śmierci, gdyby miat go przeżyć, żadnej najmniej- 
szy pretensyi nie ma rościć do królestwa polskie- 
go, i wielkiego księstwa litewskiego ani należących 
do niego prowincyi. 

NB. Jednakie umówiono, iź najjaśniejszy król 
i elektor saski tytvl i honory królewskie dożywo- 
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tnie zatrzjina; ale bez herbu w i tytułu króla pol- 
skiego. 

Arty k u ł IV. 

Nadto najju6Dio]8zy król i elektor to zrzeczenie się 
królestwa przyrzeka stanom Rzeczypospolitej pol- 
skiej, przez solenne dyploma oznajmić, ionew sześć 
tygodni licząc od dnia ukończenia i podpisania m« 
niejszego traktatu^ oddać do vąk najjaśniejszego 
króU,8zifedzkiego. Jak równie i^raa mocą niaiej* 
szcgo traktatu pomieniohc stany Rzeczypospolitej 
poUkiej i wszystkich obywateli królestwa polskie- 
go i w« kai^twa lilewskiego uwalnia od przysięgi 
i posłuszeństwa jakie mu uiiuii byli, a nawet po- 
zwala prą)ist9pić do przysięgi i ppsłusz^usŁwa dla 
najjaśnifjszego króla Stanisława I. 

NB» i*r2^rzeka nadto szczerem .i nieobludiiem 
sercem, iż nigdy odtąd skryeie, ani jawnie nam* 
dząćaię % nuni, ani projektów formować nie będzie, 
oraz mdnego z nich nie przyjmie do sietńe, ani 
wspomoże i ocłuaniać będae, feżebby który z niot^ 
nowego króla panowanie jakimkolwiek sposobem 
m^pokoit, b^dz teraz, bi|dz w przyszłości, ani .Uż nic 
innego z nimi, ani a kimkolwiek innym , knować^ 

ani przeUsicbrar Jiieclicc, cohy najjaśniejszemu kvu* 
lom Stanisław owi i Kziuczypospolitej ppiaki^ prze- 
ciwnego I szkodliwego być mogło. ' 

Arty kuł V.' 

Niemniej unieważnia prze&obecny traktat pokoju 
waeyatkie okłady i przymierza, jakie sinnemimo* 

narchami i państwami przeciw pomienionyui kro- 

f 

« 
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uczynił. 

NB. Cesarzowi rossyjskiemu nie b^zie od dnia 
dnaiejssego oietylko iadaej pomocy dodawały ale 
też wszystkich rodowitych Sa8Ów,'którzy mu przed- 
tem byli posląoi i dotychczas pod rossyjskietoi cho- 
flgmini tiuźąf cboe napowrńt odwdać. 

« Artykuł VJL 

Podoboym sposobem wszystkie uchwały i pra- 
wa naswaae Lmubf a mianowieie te, które mta^ 

nowione zostały na radach senatu w Warszawie, 
oa sjaada€h w Jdalbórgu, Toruniu, Elblągu, Ja- 
worowie, Sanddciiienni, Krakowie, Braeśohi, Olki- 
»lcy i niedawno w Grodnie, jako też na innych, 
nawet na samym sejmie lubelskim, jeieli okaż§ 
mf być p reg ciwa e teraźniefraemu traktatowi po- 
koju, także konfiskaty dóbr i złożenie z urzędów 
i -dofltojolstw, Ihereia ki cmitiamckm HibmuM- 
et MB t o n męuti mbmlUmmn^ jeteM oneateły się 
po 15 Lutego 1704 roku, na zawsze mają być 
iBMMateioM. 

NB. Dostojeśetwa i beneficya, bądź docłiówiie 
bfdź świeckie, które najjaśniejszy król i elektor 
enki do ttĘgc^ caaau poroodawał osobom swego 
stronnictwa, mocen jest najjaśniejszy król polski 
odebrać albo potwierdaid. 

A r t y k u ł VIL 

Korony polskie i bne insygnia króiewakie, tak- 
ie archiwa kmmae, które podobno do Saksonii 
mtealoM^ ae waayatkiani oadobaoa i kkfMlMBl 
li^ją być oddane natychmiast najjaśniejszemu kró- 
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wany bfdzie. 

Artykuł YIIL 

Najjaśniejsi królewicze, Jakób i Konstanty w tym- . 
te czasie inaj§ być s wi^enia uwolnieni i do obo> 
zu szwedzkiego z honorami ich stanowi przynalc- 
inemi odesłani, gdy się naprsód zrzeką wszelkich 
uraz za tOy co w czasie wojny i wiezienia ucierpieli* 

NB. Najjaśniejszy król i elektor przyrzeka nad- 
to Najjaśniejszemu królewiczowi Jakóbowij iuoc% 
danej ubligacyi pożyczonej summę pieniędzy wy- 
płacić, i polecić aby ona bez żadnej zwłoki ad U- 
gttiAm wyliczona była. 

.Artykuł IX. 

Wszyscy ł^olacy i Litwini wywiezieni do Sak- 
sonii , i taW) albo gdziekolwiek indziej z rozkazu 
Najjaśniejszego króla i elektora w więńeniu osa- 
dzeni, jakiegokolwiek stanu, na wolnoi>c nrdji^ być 
wypuszczeni. Obiecuje także najjaśnigszy kroi i ele- 
ktor wszelkich doto;^yó starań, aby biskup poznański 
z wiezienia byl wypuszczony. 

Artykuł X, 
Podobnym sposobem wszyscy Szwedzi pod czas 

tej wojny pojmani, wszelkiego stanu i kondycyt, 
po ratyfikacji tego traktatUi natychmiast bez oku< 
pu maj% być uwolnieni. Również Król JHci 
szwedzki tyluź z saskich jeńców, prócz tego wszy- 
stkich jenerałów, pułkowników w tymże czasie 
bez okupu na wolność wypuści. Lecz innych pro- 
stych żołoiirzy, jak również tych, którzy mu od- 
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dawoa pczysi^ge wykonali, może wccUug upodoba- 
nia zatrzymać i przyjąć do swego wojaka. 

NB. - Oficerowie tak z jedn«;j, jak z clriigirj strony, 
którzy podczas swej niewoli zadłużyli si^, przed 
otrzymaniem wolności winni długi zanłacići albo 
poreke stawie. 

Artykuł XL 

; Wszyscy zbiegi szvved;5^:y znajduyfjcy sio w Sak- 
sonii, bądź urodzeni %v samej Szw^cyi^ bądź w pro- 
wincyacli do niej należących, maj.-j być wydani, 
a ^jzezcgglnity Jau Ucinhold Fatkul, który natych- 
miast ma być pod straż wzięty, i aż do czasu wy- 
dania w areszcie trzj inaiiyj 

Artykuł Xli. 

; Prócz tego, wszyscy obierze rossyjscy znajdu- 
jący się w elektoracie saskim, jako jeńcy winni być 
wydani najjabaicjszemu królowi JMści szwedzkiemu. 

, " * Artykuł Xni. 

Wszystkie cliorag ic, sztandary, kotły, armaty 
i wszelkie inne podobno przedoiiota Szwedom ode- 
brane, a oznaką zw}'cieztwa być mogące, mają być 
razem zgromadzone, i bez żadnśj zwłoki, ani pod 
żadnym pozorem nie zatrzymane, lecz królowi 
JMoi szirodakiesiu wydane. 

Artykuł XIV. 

Ponieważ pułkownik Gręc, którego kroi szwedz- 
ki do służby przyj.il; nie będąc obecny, ani słucha- 
ny, został na smicrc skazany, przeto moc^*} tego 
traktatu, po skasowaniu owego dekretu do da*. 
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Artykuł XV. 

• Pc [lir waż dk odległości krajów i miejsc potrze- 
ba niejakiego czasu, nim obecna ugoda ratyfiko* 
wana i niżej wyiażoiie zobwiązania wykonane 
b^da, przeto królowi JMsci szwedzkiemu jest wol* 
no swe wojsko w calem elektoracie saskim i na- 
Icżącycli dou krajach, na zimowe kwatery rozlo- 
tyć^ oraz prowianty i pieniądze na one • pobierać. ' 
Tymczasem wojsku Jego królewsko-clektorskiej 
moćci w Saksonii znujduj^eeum fii^, będą wyzna- 
czone prowijanty, i miejsce gdzie one dla swćj 
subsystencyi bezpiecznie i spokojnie przebywać 
może. To zaś wojsko, które w królestwie polskiem 
znajd^e sif , winno tam tak długo zostawać i utrzy- 
mywać się w powiecie oddalonjnn od kwater szwedz- 
kich, aż [JO wyjściu żołnierzy szwedzkich z Saksonii 
do swojej ojczyzny powrócić będzie mogło. 

Artykuł XVI. 

Wtymże czasie miasta i fortece, Kraków i Ty- 

k«icin, oraz itme obronne miejscu, jeżeli osadzone 
żołnierzami saskiemi^ mają być wypróżnione i tym 
oddane, z wszelką bronią i wojennym rynsztunkiem, 
jaki siy tam natenczas znajdować będzie, których 
JMośó król polski do tego wyznaczy i upoważni. 

' . Artykuł XVIL 

Ponieważ Lipsk z pVzylegiemi zamkami, oraz 
Witemberg szwedzkim garnizonem są osadzone, 

przeto aby tym pewniej wszystkie artykuły niniej- 
s;&ej ugody były wykonane i do skutku przypro- 
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wadzonc, stanęła obuaCronDa amowa, wszystkie 

{Kimtcuione miasta i zamki dopiero po wykpnanio 
zobowi^ssań ze strony JModd króla i elektora aaa* 

kiego, moją być wypróżnione i do pierwszego sta- 
nu przywrócone, oraz cole wojsko szwedzkie z gra- 
nic saskich wyprowadzone. 

Artykuł XVIII. 

Aby wszelkie nieprzyjacielskie działanie nstato, 

ma być publikowane zawieszenie broui w Saksonii 
i innych do niego należących krajach, tegoż dnia 
w którym niniejszy traktat od wyznaczonych oba- 
stronnie kommissnrzy ukończony i podpisany bę- 
dzie; w Polsce zaś i Litwie, skoro o tym prsyjdzie 
wiadomość, ku czemu oznacza sif trzech tygodmo* 
wy termin, 

' Artykuł XIX. 

Mi^^Izy najjaśniejszym królem szwedzkim, i naj- 
jaśniejszym królem i elektorem saskim oddzielnie 
ułoiono, \t obadwn jako csłonkowie k państwa 
,r/yinskiego, wiarę, która traktatem wcsttaiskim 
została pptwierdzona mocno bronió, oraz w inie* 
rcsacłi państwLi rzymskiego swe rady pospołu ła- 
, ezyć maj§. Żeby zaś stany i obywatele iiaksonii 
i Luzacyi względem nienaruszonego wyznawania 
wiary- ewangelickiej tymbardziej były upewnione, , 
tedy J.Kr. Mość przyrzeka za siebie i sukcessorów 
na elokt^rstwte) naexpostnlacy% króla JMci szwedz- 
kiego, jako gwaranta tych traktatów, nigdy nic 
pozwalać żadnej odmiany w wierze ewangelickiej 
w pomienionych prowincyach wprowadzać, ani tez 
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dopUBScsać by nymsey katolicy, teraz, ani w przy- 
szłości tam jakie koteWy, aduify^ akademije, kol* 
legija i klasztory stawiaj i do ich stawiauia jakie 
miejsca aobie przywłaszczali. 

A rty kuł XX. 

Gdyby uajjaśniejszy król i elektor saski z po- 
wodu togp traktatu od cesarza albo innego jakiego 
moDarchy wojof na się ścaęgDął, wtedy najjaśniejsi 
królowie szwedzki i polski chc^ mu dopomagać. 
. I^B. Niemniej przyrzekąią, iż gdyby z carem 
rossyjskim pokój miał być zawarty, wówczas naj* 
jaśniejszy król i elektor solski będzie w nim także 
pomieszczony, aby w swych słusznych żądaniach 
otrzymał zadosyćuczyniepie* 

Artykuł XXL 

Cokolwiek wtym traktacie zostało zawarte, to 
wszystko zawierający pokój monarchowie nie nard* 
szenie i święcie każdy za siebie, nietylko dotrzymać 
we wszystkich punktach i klauzulach tej ugody 
% należytą wiernością przestrzegać prqmekają; ale 
by ten pokój tym ważniejszy i trwafay był, naj- 
jaśniejszy król i elektor saski obowiązuje si^, wy- 
jednać gwacan^ pomiemonych punktów, tak u 
najjaśniejszego i najpotężniejszego cesarza rzym- 
skiego, najjaśniejszy i najpotężniejszej królowej 
angielski^, oraz od generalnych stanów holender- 
iltich, f onę najdalej wpół rókn, licząc od dnia 
podpisu, in debita forma do rąk oddać. ivrólowi 
szwedzkiema wolno « oprócz wymienionydi mo* 
ouwtw, innych jcsscze gwarantów wetRug upodo« 
bania zapraszać. 
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Artykuł XXII. 

Nakoniec ten traktat pokoju, którego dwa in- 
strumenty zostały wygotowane, w przeciągu sześ- 
ciu niedziel, licząc od duia podpisu, in optima 
farma^ od kaidąf strony ma być ratyfikowany; 
exemplarze uiic^(;o z strony najjaśniejszego szwedz- 
kiego i polskiego królów pojedynczy^ z .strony zaś 
najjaśniejszego króla i elektora podwójne maję byd 
wygotowane i w oznaczonym czasie i miejscu 
w przeciągu wyniesionym, prssez obu stronnych 
komissarzy wzajemnie mają być zamienione. Dla 
większej wiary tego wszystkiego, my wyż miano- 
wani komissarze na mocy naszego pełnomocnictwa 
i instrukcyi, ten podwójny instrument zupełnie 
jednobrzmiący własnoręcznie podpisaliśmy przy wy- 
ciśnięciu naszych pieczęci. 

Działo sig we wsi Altranstadt tiiiia 24 Wrześ- 
nia 1700 n 

(L.S.) C. Fiper. 

(L.S.) O. Hermeliu* 

(L.S«) J. S. Jabłonowski. 

(L.S.) A. P. Sapiecha. 

(L.S.) Ant. Alb. L. Baron de Imiio^. 

(L.a) G. R Mngaten. 

Artykuł dodatkowy. 

Lubo najjaśniejszy Fryderyk August król i ele- 
ktor saski w XX(» artykule tego traktatu, zobo- 
wiązał się tam wyrażone gwarancye w przeciągu 
półtora roku otrzymać i wygotować, jednakże 
gdyby dla jakich przyczyn trafiło się, iż tę lu|i 
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'(Vw$ Z nich nie będzie moińft otrzjnKWć , tiłbd on^ 
otrzymanie tiad naznaczony ezaa maśi si^ odwlec; 
timówioiio przeto, że traktat mimo to przy swo- 
jej mocy i ważności ma zostawać i z pnSy^f^- 

ny nic z jego ważności i mory nie ubywa. Ai*!?^* 
kułoYTi niniejszemu, my na poc74tku tego trakti- 
lo wymienieni kommisaarze, dajemy tę 8am)| mic 
ł ważność, jik <:Jyby był w samym traktacie wy- 
rażony i przyrzekamy, iź wtymże ezaaie i aain 
traktat będzie ratyikowany. Przeto oba- jedM- 
br/iiii|ce exemplarze własnoręcznie przy wydiśni^ 
«m naaaych pieczęci podpisaiiśmy. ' 

Działo sio w Altrandstadiiic pod Lipskiem dnia 
24 Września 1706 roku. 

(L.S.) C. Pipor. ' * 

' . • (L S.) O Hermelin. ' ' 
(L.S.) J. S. Jabłonowski. 
(US.) A. P. Sapiecha. 
(L.S.) Ant. Alb. Ł. Baron de Imhofi... 
(L S.) G. E. Pfigstein. 

Nadto,, następującym aktem August ^rzekł się 
korony pobkiej na rzecz Stanisława* 

My August II. z howj łaski król polski, wielki 
książę litewski, ruski, pruski, mazowiecki, żmudzki, 
kijowski, wołyński, podolski, podlaski, iniladzki, 
smoleński, siewierski, czernicbuwski etc. Dziedzi- 
czny księże saski, Julii, iiliwii, i Bergu, oraz Angrii 
i Westwalii; świętego państwa rzymskiego arcy- 
marszałek i eleklur, landgraf na Turyngii, mar- 
graff Mianii, także wyższćj i niższej Luwcyi, bur- 
.graf na Magdeburgu, łirabia z książęcym tytułeęa 

Diicje SiMiuilaw» h .1' 
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, na Heoftbergtt, hrabia oa Marchii, Bawensbergu 
. i Barby, Pan na Bawenateinie etc podaięisy do 

wiadomości i objawiamy, iż skoro tylko korona 

. kr6ljMtwa polskiego po dopełnianiu prawn^ ekkcyi 
na naszą glo^yę włożoną została, i skoro objęliśmy 
rządy tego królestwa i w. ksi^twa litewskiegO| 

. ińliie sanufsaania i nag^e poruszenia umysloir* 
przerwały i zniszczyły nasze starsnia około dobra 

. tej Rzeczypospolitej .podjęte; i gdyśmy następnie 
owikłaoi zostidi w wojnę jiii siedm lat trwającą 

. z najjaśniejszym Karol'im szwedzkim, gotskim i wan- 
dals kim królemi widkioi ksi^em finlandzkim etc 
w czasie której wiele rozdwojeń powstało, z któ« 
tych wyniknęły różne nienawiści i wewnętrzne 
wojny; nakoniee przyszło do tego iż jedno stron- 
nictwo możnych, do nowej elekcyi przyątąpiło, i 
przez takowe niezgody, całe państwo już niedalekie 
było ostatniej zguby, gdyby zawczasu d:emn nie 
radzono. Przeto gdyśmy rozważyli dalsze niepomy- 
ślności z tego wojennego płomienia wynikające i do 
ods^skania pierwszego spokoju i szczęścia żadnego 
innego nie znajdując sposobu, jak przywrócić po- 
kój i jednośó między przedniejszymi panami pań- 
stwa i jego obywatelami, choćby z ustąpieniem 
i upadkiem naszych praw, przeto piv.y pomocy 
boskiej postanowiliśmy zawrzeć pokój z najjaśniej- 
szym i najpotężniejszym królem szwedzkim, naszym 
ukochanym bratem, kuzynem i przyjacielem, i ze* 
awoliltśmy na punkta ugody miedzy nami i królem 
JMością szwedzkim ułożonej we wsi Altranstadt 
dnia 24 Września, gdzie między innemi, dla wy- 
korzenienia wszystkich przyczyn fatalnej wojny 
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i wscelkić) ttiepwyjtóni, owa dk okaaania nMSićj 
szczerćj skłonności do pokoju podobało sif Htm 
ustąpić królestwa i zrzec się wszelkich praw i pw- 
tensyi do królestwa polskiego i w. księstwa litew- 
skiego, oraz wszystkich do niego należących kra- 
jów tcra«i nązawsze. Najjaśniejszego Stanisława I. 

' za prawego i prawdziwego króla polakięgo i w, ks. 
litewskiego uznać; także tę abdikacya i zrzeczenie 
bezzwłocmie staaom Rzeczypospolitej polskiej przez 
uroczyste oznajmienie jawnie podać do wiadomo- 
gci, jak niemniej one od wszelkiego posłuszeństwa 
i powinnotei któremi nam jako królowi polskie- 
mu i w. ksifciu litewskiemu do tych czas by- 
li obowiązani, uwolnić i wypuścić. Jak to przez 
niniejszy akt z dobrej woli i serca czynimy, i prze- 
to nie tylko poinienionego najjatoiejszego i najpo- 
tężniejszego Stanisława za prawego i prawdziwe- 
go króla polskiego i w. księztwa litewskiego, naj- 
solennie) uznajemy; ale te* wszystly* prawa które 
z mocyelekcyi i paktów koiivcntow do tego kró- 
lestwa i w. kft. inielitoy i mieć mogliśmy, vigore 
hujus diplomates ustępujemy i zupełnie nawet bez 
Dsjmniejszój rozerwacyi zrzekamy sie; tak, iż ani 
za życia, ani po Jego-śmierci, jeżelibysmy go mie- 

. li przeżyć, do królestwa polskiego i w. ks, litew- 
skiego razem ze wszystkicmi doń należacemi pro- 
wincyami, najmniejszej pretensyi rościć ani też co- 
kolwiek od niego żądać iiiechcemy. Stany zaś kró- 
lestwa polskiego i w. ks. litewskiego i wszystkich 
ich poddanych i obywateli uwalniamy i wypusz- 
czamy z przysięgi i posłuszeństwa, jakie nam do- 
tych czas byli obowiązani^ i oddajemy w przy- 
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Bięgę i posłuszeństwo najjastiic^jszer^u kroiowł Sta- 
oistawowi I. UU wifkszej tego wiary i pewnoAci, 
niniejszy akt abdicotionis^ resignationis etremissUh 
nifi na&Zti własny r^k% podpisaliśmy, królewska 
pieczęcią przypiecsBętowali i królowi azwedzkiemu 
wedłuff umowy do rak oddali. 

Działo aię w Piotrkowie dnia 20 iPaździernika 
1706 rpku. 

(L.S.) Augustinus rex 

A. F. hrabia de Pflug. 

Po dopełnieniu tych formalności, August po- 
yrrócił.do Sakaonii w końcu 1706 roku, pierwsze 
spotkanie z królem Szwedzkim nastąpiło 17 Gru- 
dnia t.r. Dwaj monarchowie odtąd oddawali sobie 
ez^e ^zyty, jadali razem, i moźnaby sądzić, że 
obcliodzili się z sobą z w/.ajemuem zauiuiiiem, gdy- 
by przypuszczenia tego nie obalała pewność, \i 
nią może istni^eć zaufanie pomiędzy dwoma wład* 
cami, z którycti jeden winien byl drugiemu utra- 
ty korony. August jeden z najprzyjemniejszych 
liudzi swego wieku, miał nadzieje, źe po zbliżeniu 
9^ ze swym przeciwnikiem zdołała uzyskać od nie- 
go jakie złagodzenie swego , położenia;, ale l\arol 
lubo zdawał się słuchać go z przyjemuobcią, i trak- 
^ tował z wazelkiemi względami, okazał się nieza- 
chwianyiTip co do warunków jakie nań nałożył. 

a początku przeto 1707 roku August stosownie 
da tiMiktatu napisał do papieża, uwiadamiając go o 
swej abdikacyi jak to już dopełnił w Polsce* Wiado* 
mosc ta. zdziwiła tylko stolicę apostolską, Europa 
przyjęła ją z i>bqj$lnością, łecz cesarz ro^syjaki loa- 
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gniewany byt nią da imjwytoego stopnia, OgU- 
mi praeńwko, Augustowi manifesty, jako targa* 
jącemu najświętsze zobowiązania, zdradzającemu 
sprsynńerzeńca, który go wspierał wojskiem i pie- 
niędzmi dla utrzymania na tronie. Ale państwa 
europejskie zajęte vvow(:<r,ai» wojna piowadzouą 
przeciwko Ludwikowi XIV^ patrzały obojętnie na 
sprawy północy; jedni braii stronę cesarza Pos- 
syjskiego, inni Augustaj wszyscy podziwiali Iiaro- 
la Xll9 łeoa nikt niemiał zamiaru br&ń udziału w 
ich sporach. Tak król pruski, cesarz, Anglia, Fran* 
cya ^) książę elektor hanowerski, kśiąze brunswic- 

# 

*) List króła praskiego z dnią 9 Lutego 170? r. zaaj* 
diijcmy w Załuskim T. Hi. p. 803. 

Skoro z listu W. K. M. pod dniem 29 Listopada z. r. 
(1 o n as p i san e go a prz e z k lo 1 r w > 1 ; o - s z w Ł d z k 1 e g o p osia nam 
doręczonego, powzięliśmy wiadomość* iż W. K. M. po 
p rzyw ró ceniu pokój a polską koronę osiągnąłeś, i nadal 
nieuasz powoda obawiać się nowych niepokojów, osą- 
dziliśmy za rzecz słuszną, powinszować osiągnienia tej 
godności, co czynimy zpiawd/iwej przyjaźni i miło- 
ści. Przyznajeiiiy iż zasługi zacnego domu z którego 
W. K. M. pochodzisz, dla swej ojczyzny, a mianowicie 
jego chlubne przymioty jakiemi się wsławiłeś, godne 
są tego najwyższego stopnia dostojeństw i nikogo tak 
chętnie nie widzimy na tronie polskim jak W. K. M. 
Oby Bóg dał, aby panc i\v;mie W.*K. M. tak dla W. K. M. 
jak dla Polski najszczę^liwszcm było i coraz więcej sła- 
wy przyibnaiało. Możesz W. K, M byó pewnym, it 
nic nass nie będaie milszego, jak aaohowaó tę przyjaiń, 
. jaką zawsze z najjaćniejszemi królami pokkimi, mieli* 
śmy i według możności przykładać się ku dobru i po- 
żytkowi W.K. M. Bseczy pospolitej. 

^yoBjniy W. K. iŁ iMselkisgo saeafśeia ipowodseaia. 
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ki, listami uznali Stanisława królem pokkim, a na* 
wet król pniskii -sołten i kilka innych monarchów 
przysłali swych posłów. 

DaUim w królewskim zamka KoloDii w lirandcburgu, 
d« 9 Lutego 1707 roku panowania naszego siódmego. • 

Lisi cesarza podobnież z Załuskiego str. 804. 

Najjaśniejszy Panie! 

Mało, a moie wcale niemasz w Enropie takich mo- 
narchów którychby szczęście polskiego państwa tyle 
obchodziło jak uas i nasz dom. Ponieważ najjaśniejszy 
król August pragnąc przywrócić wewnętrzny pokój 
i zaradzić złema, które Rzeezpospolitf nissczyło» sio* 
ij\ koronę polską i zrzekł si^ wszystkich praw swoich, 
a nadzwyczajny poseł wręczył nam list z daty 29 Listo- 
pada z r. w którym nam Serenitas yestra [iylul daicany 
ttukitdy królom polskim przez cesarzów niechcących na* 
lywac monarchy obieralnego WKMoieią) oznajmigesz o 
swojem na iron wstąpienia i upewniasz o swych 
dobrych sąsiedzkich chęciach, ohiecnjess zachować 
wszelkie przymierza, jakie oddawna pomiędz^y dwo- 
ma państwami zostały zawarte, winszujemy przeto Se- 
rcnitat. vestrae wszelkiego szczęścia w tej królewskiej go- 
dności i błagamy Boga aby wstąpienie wasze na tron 
było z honorem Ser. W* i dobrem.Bzeczypospolitej,npa- 
Wniając Ser. W. o naszej przychylności i szczerej przy- 
jaźni. Wszystkie piz) mierzą nienaruszenie jak priiod- 
kowie nasi będziemy dotrzymywać. 

Datt w mieście naszem Wiedniu d. 20 Lutego 1707 r. 
Panowania naSzego rzymskiego ośmnastego, wągier* 
skiego dwndziesiego a Czeskiego drugiego roku. 

List królową) angielskiej był treści następującej* Za- 
łuski Tom 3 k. 883. 

Odebraliśmy lisi W. K. M. i powzięliśmy z niego 
wiadomość, i^ po wytrzymania wielu prób siczęścia 
i nieszczębcia królem polskim zostałeś. O panu posiada- 
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Stanisław zaś po rozesłaniu w P<rf«». ttmwar- 
3aiu, którym oznajtniat stanom Rzeczypospolitej* 

0 zawartym pokoja rycMe przybycie do Warszawy 

z Saksouii piv.yrzekał. ^) 

jącjm tak chwalebne przymioty, nie moiemy 'Sobie ina* 
* czej rokować, jak źejest orodozoay dla szczęścia swyoli 
poddanych i dobra Europy. A tak chętnie uznajemy za 

króla i brata tego, którego przyjaźń ki uIa sz wt dz kiego 
^ na tron wyniosła, Rzeczpospolita polska ohrula, a Au- 
gust przez z^Dżcoie korony potwierdził. NaosŁatek po- 
lecamy W. M. M. i jego. przedsięwzięcia opiece naj- 

Oatt' w naszym pałaon Kenamgionie d. 8 Kwiei. 1 708 r . 

Dalej Załuski ua stronnicy S4G powiada: Tan Bo- 
nac able^i^at iraacuzki miał wówczas audyeucyą uzna- 
jąc Stanisława za króla imieniem swego pana, dając 
takie ty tał matce Leszczyńskiego: Jej królewska wy- 
soko-. 

y Uniwersał Stanisława. 

My Stanisław z Bożej łapski król polski w. książę litew- • 
skii t. d. Wszem wobec i każdemn z osobna koma o tern 
wiedzieć należy, osobliwie wielmożnym, urodzonym, se- 
natorom, dygnitarzom, urzędnikom i całema rycerstwu 
królestwa polskiego i w. księstwa litewskiego przy za« 
leceniu naszej knilewskiej łikski podajemy do wiadomo- 
ści, iż jako w naszym niedawno wydanym maniiescie, 
.ł^em irilentionalis et in hac re fidelibus cinibm oznajmili- 
śmy iż dla zakończenia szkodliwej wojny umyśliliśmy 
z najjaśniejszym przyjacielem naszym królem szwedzkim 
udać się do K^aksonii, gdzie szczęśliwie przybyliśmy, 
(iie gdy męztwu i odwadze wszystkie miejsca otwo- 
rem Stoją), Bohaterski umysł pomienionego najjaś. króla 

1 jego wojska, nie tak laurowych wieńców, ale palmy 
pokoju aa większy pożytek naszego i jego własnego 
państwa otrzymać żądał. A ponieważ tak nasz, jak kró- 

• 
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la JMci szwedzkiego ten jedyny był zamysł aby wszy- 
stkie kraje spoczynkiem a nasae właea« pokajem obda- 
rzyć; • więc Bóg miłouen^ to pobotae przedBiie.vit- 
cie pobłogosławić raczył, co tei my niniojszym ani* 
werat^em osnsjmiaiiiy wiernym województwom, zie- 
miom i powiatom korony polskiej i w. księstwaliŁ. o za* 
wartym z naszym bonorem pokoju, ile gdy po 'słusznej, , 
'wojnie slussny pokój koniecznie nastąpić winien, któr^ 
to pokój, pTsy pomocy 19aj wyższego, należnym porząd- 
kiem przez naszycli pełnomocników wielmożnych pa^ 
nów: Jaua Jabłonowskiego wojewodę i geneiahizii m m • 
skich i Fawla SapiecLę Marszałka w. litewskiego d.- 24 
Września w Alt Rantstadzie podpisany i od pajjaś.kró* 
la Augusta dniaiO Października, od nas zaś dnia 27 po- 
mienionego miesiąca był ratyfikowany. Jestże kto na 
świecie, któryby tym wypadki tu i uic został zdziwiony? 
Jestże kto między Polakami któregoby ten pokój nie 
ucieszył? Ale jestże kto taki któryby należne dzięki 
Najwyższemu za to nie składał, jakiemi serca nasse 
słosznie są przejęte. Wielbmy prawicę która dla tego 
tylko zasmnea, aby później mocniej rozweseliła, nie dla 
czego innego npokarza, tylko by potem w y w yz.^ii) ła^ 
której sprawiedliwa surowość zsyła na nas to, cośmy 
zasłużyli a odpuszcza to cośmy opialialil Przeto jak 
dziękowaliśmy Najwyższemn Boga za powodzenie na* 
szego oręża całem sercem wołając: Nieeh bcdzie poctma* 

* fony Bótr zaslępóic. tak tymbardziej teraz, gdy Najwyż- 
szy aniołowi śmierci rozkazał scłiować nuccz krwawy, 
gdy wojującym z sobą mocarzom i narodom wskazał 
drogę do zgody, gdy płomienie wojny które lurwią ty- 
la ofiar niemogły byc ugaszone, przytłumił olejem po- 
koju; tymbardziej mówiemy, teraz powinniśmy nieść Bo* 
gu dzięki lia jakie tylko nmysł ludzki przejęty wdzięcz- 
noiścią zdobyć się może, apadając na kolana razem z po- i 
wszechnym kościołem wołać: Niech będzie poc/iwalany 

"^^WIĘfi który początkiem i miiainUiim jest ps%tf! 
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P<nń«wii jęłównyiB tego pokoja prsedmiMett jetl 

korona polska, której przyjęliśmy, lubo ona bardkiiej ołte- 
rai quam honorni, wiro najjaś. król Aiigust z miłości ku 
p€>koia i przychylności ku rzeczy pospolitej dobrowol- 
nie ooej zrzekł; to bołiatenkic potliiióineme nie -tyl* 
ke w utykałach pokoju wyiwł, i nae pfswdziwego 
krókiinMiły aleteito etoiopotwienlsnl w-oddiielnym do 
stanów Bzeczypospolitej posianym i do rak naszych od- 
danym akcie t eiiunliationis, upewniając królewskiem 
słowem, iż żadnej pretenayi tak za życia iui8sego» jako 
tei i po amieroi nasa^t do BA|Buiiejaaej oaęici iieosypo<» 
epolitej caynt<§« ani myśleć nawet nie będaie. Tymie 
samym aktem uwalnia wssyaUńch poddany ok od przy- 
sięgi, którą dotychczas byli mu obowiązani i przyrzeka* 
ani tytułu króla polskiego, ani herbu jego nie używać, 
lobomo honory i tytuł lorbla zostawiony. To krótkie se- 
bianie tego tak esozęśKw^» , nrocsyatsf o i Ijle tru- 
dów kosztującego traktatu, posyłamy dlatego wiernym 
i szczerze nam mitym stanom rzeczypospołitej, aby po- 
znali, it po Bogu, najjaśniejszemu królowi szwedzkiemu 
za flaszy wolność najbacdziej jesteśmy obowiązani, któ- 
ry sapomniawssy o prayjemnośoiach swego obszernego 
państwa, krew swego waleesaego wojsiw tak dłngo 
aśardowałf ai naszemu narodowi nio od krajów jego nie 
odrywając, wieczną honoru szczęki iu ość przywrócił. 
Jego miłość ku naszej ojczyźnie niema końca i miary! 
Ten potężny bowiem monaroba w nagrodę tylu i tak 
wielldob trudów, nie innego nie wymaga, tylko nasif 
przyjaźń, do której tedy zapraszamy etany rseczypos* 
politej i która mu w sercu wiecznie zachowamy. 

Oznajmiamy przeto niniejszym wat^zym wiemościom, 
iż po zakończeniu tego traktatu i po wykonaniu niektó- 
ryób jego artykułów, nie będziemy zwlekać powrotu do 
Polski, gdzie wiemońoi wasse do czynienia nam rady, 
zwołamy i zbierzemy do gromady jako kokosz swoje 
pisklota, abyśmy połaczonemi silami, starali się o utrzy. 
manie pokoju wewnętrzego, ile gdy przez to zagrani- 
Dsi«js Stsaislswa 1. 18 
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4»dlMUM fi«gik. ifMpmwj wite 

sał niech w$x?st kim wysokim sądom a mianowicie ełó- 
W U) Ul Tiybunaloin korooy poib. i w. ks. iit. będzie przy- 
|H^Bł«fli/6ai» stmgii bez|MecxeÓ8twa i sprawiedU* 
«lMih pmmw tnii, któnj więcej o konyUj^ o hmm 
«Ndl* lUooieo mdl będM pebidkt dis wKysttŃ} 
mhchij i rycerstwa, aby gotowi byK do obrooy «riośei 
i praw, aby złaczonemi silami walczyć-, ile gdy obeCBM 
itwarty traktat pokoju drogę im do tego otwjera. 

U«i«efaał toa wlt^iif podpisany ręk% i opie- 
eiftomy piaesfeif raskisiijtsiy pobKkowa^ po wisy* 
itiikfc awaataciiy mfawtocakach, itaaowfaicb, parafija^ 
ipoUiczaycii miejscach. 

Ditt w Łaśnika dnia 6 Łiatoptda 1706 roko. 

(Ł. S.) mnUlaw 
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Interes prt/watny xtaj€ się ptmodein noteyeh nie pokojów. ~^Opiaka» 
fiy Han Polsku — NU zamierzy iti uczynić mnie nieizczęilitiT/m.—' 
Notba śUkcjfa ogfmoiM* — StanUtaw Śraca zSaktonii dn Pol* 
iki,^HItpnlU$Meńmoa SitninDOdrg; — TioMd Kania Xłlm 
f " ■ IXilliiMMjtf Statn&iiBMa o przywfimtdt iWBJrłwii 
Sien(au!skiego.'-^Morou:e powietrze lo War tizawie,'— Król to f^»Qtk 
piĄwienizą pn^wiUje. — Czyny Karola m iiaaęgi- — l*uiUiwa*— Udań 
€Ąa Kania 4a Tw^^-^akk^ś.fmmo.-^Pimnt Atęutłf^, 4^ 
fMkL-HMUUma.iię SmMaBo. 

('otrzcbna ież by ta obecność króla w krnjUi 

po wyjtfździe bowiem Augusta do Saksonii a przed 
powrótem ztamtąd Staiusłuwa, Szembek prymas 
nominowany przez oUktora na miejsce zmarłego 
Radziejowskiego, wiedząc dobrze, źe gdy Leszczyń- 
ski powróci do Polski, pozbawi go jego go4ności,^ 
która Szembek aweiiiu współzawodnikowi Zieliń- 
skiemu arcybiskupowi lwowskiemu Dominouane*. 
mu w roku 1705, przez Stanisława odstąpić hę* 
dzie musiał; ud»ł się zatem do ksiycia Menszyko- 
Wtt naczelnego wodza wojsk rossyjskich, spodzie* 
wając sie pod jego opieką być bezpieczniejszym, 
przeciw wszelkim postanowieniom nieprzyjącióf. 
Za jego wstti Wleniem się księże Meńszyków pole-^ 
cił rozpisać cyrkularze do konfederacji lubelskiej , 
i sandomierskiijj któremi upewniał stany q pro*, 
tekcyi swego monarchy*, i przyrzekał im wszelką 
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pomoc od* króla Augusta należną. Roakasał oraa 

prymasowi by rozpisał uniwersały, w których mial 
o^oaić tron polski wakująoym z powodu dobro* 
wólnego zrzeczenia sie Augusta i nieprawej elek- 
cyi Stanisława, oraz zwoial stany Rzeczypospolitej 
do Lwowa na aejm cotwocatkmis na dzień 6 Lu- 
tego 1707 roku. 

♦ 

Nieład i zamieszanie panowały w Polsce okro- 

pnCy dziś interes prywatny jeszcze je powiększył- 
. Miebylo w prawdzie podobieństwa, aby przyszło 
do nowój elekcyi, nie tak z powoda umiaikowa* 
nia, jak raczej zawzi^ości stronnictw, które łączy- 
ły się tylko dla .tego, aby się wzajemnie niszczyć. 
Meńszyków wprowadziwszy blisko 00,000 armiją 

w granice Rzeczypospolitej, odgrywał takaż sarn^ 
rol^i jak niegdyś król szwedzki, to jest pod pozo- 
rem protekcyi i przyjaźni, rządził krajem według 
upodobania. Ztąd powstało wzajemne niedowierza- 
nie i nieufność, a z usposobienia tego, mógłby był 
korzystać Stanisław, gdyby miał środki nSyda go« 
to jest, gdyby bez straty czasu powrócił do kraju 
ze znacznym korpusem Szwedów, ale wojsko by* 
to pod zarządem. Karola, który w swych widokach 
opóźniał powrót. 

Dowodem tego są następne wypadki* Adam Smi- 
gielski znakomity partyzant króla Augusta, i ge- 
nerał Brandt wiernie mu dotąd służący z wielką 
sskodą jego nieprzyjaciół, uraieni tą nieufeością 
księcia .Meńszykowa, przeszli na stronę Stanisława. 
Gdańsk stolica Prus polskich uznał podobnieS 
Stanisława swym królem i wystał doń posłów. 
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Ław król niepagrbywał^do Pobki, generał Łe* 

wenhaupt dowodzi^cy blisko 20,000 oddziałem woj- 
ska, szwedzkiego, niemógł opierać się ks. Meńszy- 
kow, który pooadał trzjr razy wifksae aUy, zrzą- 
dzające okropne spustoszenia. Książe pastwił sie 
nad stroDoikaiDi Stanisława, Lewenbaupt aźywał 
odwettt przeciwko nieprzyjaciotom. Weaiędzie widać 
było wsie spustoszone i zamki zrabowane, miasta 
obcięźoiie kontry bucyami, albo wydane na pastwy 
iohierstwi], a nteaiczęśliwi obywatele niewiedząe 
komu przypisać niedolę jaka ich gnietła, złorze* 
osyll w rozpacaty równie tym, którzy aię ogłaszali 
icli protektorami, jak nieprzyjaciołom. 

Na takie wiadomości, Staniataw przejęty boleś- 

cj§ zaklinał swego sprzymierzeńca by opuścił Sak- 
sonią gdzie jego obecność już niebyta potrzebny, 
a spieszył na pomoe Polaoe; lecz Karol od jakie- 
goś czasu zdawał sie być cały zajęty projektem 
który układał. Zamierzał udać się do Rosayi i de- 
tronizowad Cesarza w jego własnej stolicy, jak 
Augusta w Warszawie. Szczęście tak uzuchwaiiło 
tego młodego wojownika, ii sądził, te wszystko co 
zamyśli, spełnić mę mosi, i ani przypuszcassł iad- 
nycb niepodobieństw i niepowodzenia. Człowiek ten 
najtwardszego moAe charaktem ze wa^rstkieh mo« 
u a c c h (!) w , poczy ty w ał w szelkie nieszczęście znośnem , 
gdy jeszcze śyć mośna. Kiedy mu przedstawiano 
ie Polaey w swych spustoszonych siołach, nie po- 
siadają już żadnego wyżywienia^ prócz korzeni któ* 
re wykopigą a ziemi. 

« 
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~ W potndbiei odrzekł mno i ja hęię ly wit 

się jak oni. 

Stanisław jednak iimial tratić w jego ałab% stronę* 
~ Najjaśoiejtzy panie, taskt ma p^woegó^nia, 
niezamierzyłeś zapewne przez wyniesienie na trou 
Uttaynić mnie nieszczesiiwym? 

pjneeiwDie odraekł Karol, spodńewaAi ai^ 
uczynić szcz^sUuą całą Polskę. 

A jednak, eeaif sif dzisiaj bardso niestez^* 
śliwym z powodu wszystkich nieszczęść, jakie przy- 
gniatają iuo}ą. ojczyznę, niemając siły iim ulżyć 
i jeiełi kiedykolwiek mtalbym żałować wtssyck 
dobrodziejstw, źśtowalbym że jestem krtiem. 

— Rozważ jednak Wasza kroi. mość, mówit 
dal^ Karol mwsio aajfty swym projektem, źa oe- 
sari rossyjrici prowadzi wojnę bardzo niesłuszną 
s narodem luóry mu nic nie zawaut, należy gO 
akarać. ^) 

I middy wojownik podzielił sie ze su a zwykłą 
szlachetnością, pieniędzmi ze aprz) mierzeacem; od« 
dal mu cap6ć swego wojaka^ pod dowodztwimi Bm* 
sehilda najbicglejszego zc swych jenerałów, lecz 
atttło się to dopiero w lipcu 1107 roku. 

Lubo Stanisław znów kazał roieatad uniwersały 
ogłaszając za buntowników wszystkich należących 
du koniederacyi Lwowski^,, która sawi^ziiki $ię 
bardMii ■ bojaśni prześladowań woisk 
oielakieh, grosujacytli kraju, juk ii prz} wiązanw 
do dawnego króla *) w«jrwftMc prKciwiitków tie 
poshiswArtwa; prywatny intaret Sa«u»bek» 

•er de Sob*gDac w pamiętaikacli. 
\ Tom Ul. 6tr. 805. 
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i rozrzucone po całym krnja wojsko księcia Meń- 
szykowa, orax siezgoda pooiiędsy panami^ zniszczy- 
ły wszystkie jego zbawienne zabiegi i chęd. Posta* 
Dowiono owszem dow^^ elekcyą na dzień 23 Ma- 
ja 1707 roku , 

W tym ezaałe trzynaście pnłków saskich rnszy* 
ło z wojewod/.twa krakowskiego i okoiic gdzie 
kwaterowały ko granicoin* elektoratu; a co większa, 
ksiąte Micbat Wtśniowieeki kasztelan wileński het- 
inan w. litewski, o którym tak ivielkie czynili 
nadsieje przeciwnicy Stanisława, nad . wszelkie 
spodziewanie poddał sie lyeszczyńskiemn. Wszystko 
to dochodziło uszu Stanisława; wiedział on, źe te- 
raz właśnie pora, w której z łatwością motnaby 
pr/.eciagiiąć na swoją stronę chwiejiice się umysły 
znękanycłi wojną poddanych, lecz potrzeba było 
ailoćj pomocy wojska, któraby stawić mogła czo- 
ło armii księcia Meńszykowa. 

W lipcu dopiaro jak powiedzieliśmy wyżej, wy. 
mógł Leszczyński na Karolu potrzebną pomoc 
i l5-t€go ruszył do Polski z 16 pułkami Szwedów, 
1 Września sam Karol XII pospieszył za nim z ca- 
łą swoją armiją* 

Skoro tylko wieśś o pochodzie króla rozeszła się 
w Połaee, natychmiast podniosły się wąchające 
umysły. Słodycz charakteru Stanisława, łaskawa 
uprzejmość obejścia, pociągnęły na jego stronę 

prawie wszystkich głównych partyzantów. Pienią- 
dze Zjednały luu armiją koronną, a karność jaką 

'i Tamie Tom Ul str. 806. 
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zaprowadził w wojsku, przychylność mieszkańców 

wiejskich. Zaledwie król ukazał się na granicach 
wielko polaktcb, gdy jeden po drugim regiment 
wojska koronnego przechodziły na jego stronę, 
i niebyło dnia w któryinby jaka chorągiew albo 
województwo przez swych posłów nie o^iadcz} lo 
inu swego posłuszeństwo, mu^nhy któremi były 
biskupstwa kujawskie i arcy-biskupstwo gnieźnień- 
skie, na które w miejsce arcy-biskupa lwowskie* 
Zielińskiego zostającego w liiewoli u liosayaUi 
nominował król sufragana chełmskiego. Prymas 
Augusta Szembek, widząc co sie dzieje, z bratem 
swoim podkanclerzyni odjechał do Kamieńca po- 
dolskiego. 

Największa przeszkodą królowi l)ył Sieniawski 
hetman w, koronny, który gdy pomimo kilkokrot- 
nych wezwań, nie złożył Stanisławowi oświadczę* 
* Ilia swego posłuszeństwa; krui bulawe wielką kon- 
ferował Józeiowi Potockiemu wojewodzie kijow- 
skiemu, przez co, tym więcej naraal sobie Sieniaw-, 
skiegu, i pomluiu 2c Leszczyński ujętą przez swoje 
wojsk* żonę Sieniawskiego na wolno^ wypuścić roz- 
kazał, pomimo nawet uez}»nienifr ze' strony kroIa 
kroków.(]o ugody, Sieniawski trwał w uporze, mo- 
wię, że w. hetman miał nadzieje przy pomocy ice- 
sar/ii TOS. osiągnąć tron polski, zatem Stanisława 
uważał tylko za vvspulza wodnik a. 

Książe Meószykuw lubo miat znaczne siły woj-^ 
ska, jednakże z ^>oleccniu swego monarchy coinął 
się do Litwy, niepopierając już nowej elekcyi. Sta^ 
nisław zaś zająwszy się czas jakiś oczyszczeniem 
kraju z band, które go rabowały, udał się prze- 
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ciwko oiepnyjacielowi. którego itńgęl od Łwoim 
sX do Grodna, co. czjni około stu mil prze$tmoh 

, Nareszcie król szwedzki poetanowił połączyć aif 

ze Stanisławem, a przechodząc około Drezna, od- 
diuehl się od swej armii, i udał bez eskorty odr 
wiedzać króla którego pozbawił tronu , oświadcza- 
j§c że w.stHpil na iiruadanie, jako to czynił u Sta- 
nisława, Postępek ten który historycy wystawiają 
jako rys największej zuchwałości, mnie się racz^ 
zduje być oznaką charakteru nieugiętego, któ- 
ry nie lęka się przypomnieć nieszczęśliwemu przacir 
wnikowt, te musiał uledz jego przemocy. Stanisław 
gdy mu opowiadano o tym postępku króla szwedz- 
kiego, tlomaczył go, mówiąc, 2e Karol niespodzio* 
wat się nawet, by mógł znaieść się taki przeciwnik, 
któryby miał do niego urazę za to , iż użył siły 
aby go sprowadzić na drogę prawości. Jakkolwiek 
badź, kroi szwedzki skoro jego ar mija znajdowała 
się pod. murami prawie Dcezna| nie narażał się wię« 
cój na niebezpieczeństwo .zostania zatrzymanym 
przez Augusta, jak wówczas kiedy udawał się z obozu 
w Altranstadt prawie bez świty na obiad do niego. 

Cesarz rossyjski zawiadomiony o zamiarach kró* 
la szwedzkiego, rozkazał cofnąć się wojskom do 
swych krajów. Ksiąte Meńszyków rozpoczął spie- 
szny odwrót aby nie został otoczony przez siły 
dwóch królów. ' 

Stanisław więcej rozważny i umiarkowany jak 
jego sprzymierzeniec, czynił co mógł aby go od* 
wrócił od jego zamiaru udawania się do Rossyi. 
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^ Czegóż żądumy^i mówił, pooo mamy tale *da« 
leko szukać nieprzyjaciół, którzy przyznają się być 
zwyciężonemi przez swą ucieczkę? Czy^ wojna przez 
cztery lata nie zrządziła joż dosyć nieszczęśći czy 
nie napatrzyliśmy mę dosyć krwi płynącej? Detro- 
nizowałeś W.K.Mść jednego króla , wyniosłeś na 
tron drugiego, wierz mi Najjaśniejszy Pame pozo* 
•stańmy lepiej tutaj, będziesz panował z chwalą nad 
swemi poddanymi, gdy ja zajmię się leczeniem ran 
in^j nieszczęśliwy ojczyzny. 

— Zgadzam się chętnie b\ s W.K.Msć pozostał 
w Polsce, lecz rozważy że nigdy niebędziesz miał 
•pokoja, posiadając za sąsiada tego, który rozpo- 
czął a nami wojnę, bez żadnej słusznej przyczyny. 
Muszę go przeto detronizowaćl 

Takie było jego postanowienie i nic nie zdołało 
zmienić tego projektu. Karol bowiem tak bjl pew- 
ny dobrego skotkn swój wypniwy, że mkł m 
do Leśzczyńskiego. 

— Jestem pewny że królewicz Sobieski pozosta- 
nie zawsze nas^rm przyjacielem; jak sądzisz WJK. 
Mśtf czy niebyłby dobr} m cesarzem rossyjskimt 

Polska tak była zniszczona przez nieprzyjaciół, 

11 wiele mil nieraz ujechać było potrzeba, i ani 
człowieka ujrzeć, ani żywności dla wojska dostać 
było podobna, a głód wszędzie dawał się we zna- 
ki* Z t^j przyczyny Karol zatrzymać się musiał 

. poi Słupcą tak długo, aż marznąć zaczęło. Dnia 

12 dopero Listopada roszył na Litwę, 3 Łntego 
1708 r. by! już w Tykocinie 6 -go przybył do Grod- 

> nat lecz nie zastał tam już nieprzyjaciół* * » 



Digitizeu Ly ^oogle 



147. 

Kiedy tak młody boohater spieszy po sowę va- 
wrzyuj, StanisIiAW sajmoje się cały obowiązksmi 
uspokojenia królestwa, które nie innićj Dastr^cza* 
ły trodootoi i pra<^ jak sama wojoa. W Wiloia 
zmMt radęseoatu z dwudziesto senatorów, na któ- 
* rąj zaproponował powszechną amnestią, ale jego 
dobre chęci na niciem spełzły. Król ^gromadiał 
rady, zwoływał sejmy, przedstawiał najzbawien- 
niejsze środki dla zapobieżenia krzyczącym nad* 
ulyciooi^ ale niejednośó wszystko nistc^Ia..Powiae» 
chny nieporządek zagnieździł sio we wszystkich 
gałęziach rządu, nietrzymano się już żadnych sap 
sad, nieiianawaoo innej sprawiedliwości, prócz spra- 
wiedliwości miecza i prawa mocniejszego. Religija, 
władza, prawo były w równem poniżeniu; Polska 
byl^ }tti tylko cieniem Bzeczypospolitej. 

Jednak pomimo poznania i zgruutowania całej 
głębokości rany, Stanisław nie zwątpił o wyle^ 
Gzenin. Stosownie do swego charakteru wlywał 
ku tttnu środków iiajłagodaiejszych, groził, zakli- 
nał, poUaiał, ułatwiając czysto umysłom gwałtów* 
nym i opornym pierwszy krok do nawrócenia; a jego 
starania wi^^cej jak ojcowskie, wskrzesiły nareszcie 
uczucia ludzkości w, sercachi które czteroletoii^ wq^ . 
na domowa uczyniła srogiemi. W krotce rolnik któ- 
rego wojna odwołała od pługa, powrócił na rolę^ 
sęd»owie do sądów , szlachta do swych dóbr, jed- 
nem słowem, obywatele wyrzuceni ze swych sta- 
nowisk przez anarchiją, oddali się zwykłym zaję- 
ciom, a Polska zdawała się nakonieo oddychać i są* 
dzono żc stanęła już u kresu swych nieszczęść. Ale 
próżna nadzieja! 
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Kiedy Stanisław wspierany przez dobm myd^- 

ćjch obywateli, pracował z t;i niezmordowaną gor- 
liwością nad przywróceniem wewngtrzuej jedności, 
widki hetman Sieniawaki nieprzestawał rabunków 
Daczele swej partii ludzi n.i wszystko poświęconych, 
którzy się mienili obrońcami wolności. Wieniawski 
był jednym atych Indzi śmiałych i ambitnydi/ któ- 
rzy za nic uważają zniszczenie i nieszczęścia oj- 
czyzny, byleby w tern zniszczeniu znaleść własne 
wy wyższenie* Poseł francuski ksiądz Bonac^ miewal 
z nimi prywatne konferencye, czynił ze strony 
Stanielawa najkorzystniejsze propozyee, lecz całym 
ieh akatkiem było odkrycie ambitnydi lamiarów 
byłego hetmana. Sieniawski miał już tak mocno 
nabitą głowę osiągnięciem korony, iż niepowątpie* 
wał apatać trzedm królem którego samieriył wy* 
liieśś Cesarz roasyjski, skoro zostanie panem w Rae- 
cj^pospolitej. Piotr I. korzystając że znalazł w Pol- 
*8oe.cdowieka przedsiebierczego, aa' pomocą które- 
go może wzniecić wojnę i niedozwolić Karolowi 
w spokoju umocnić sif na tronie, posłał mu 20-ty- 
slicsną armiję przy pomocy którś| Sieniawaki 

szczył majątki, rabował i pali] zamki stronników 
. Stanisława, oraz zrywał sejmy i zjazdy. 

W prawdzie Leszczyński, powrócił z litwy na* 
czele lO-tysifcy litewskiego i 20- tysięcy szwedz- 
kiego wojska i siłą ta mógł znieść oddziały Sie- 
iMawskiego, lecz na nieszczęście zjawiło się w Pol- 
sce morowe powietrze, które przejęło mieszkańców 
taką* trwogą« iż nietylko handel, ale wszelkie kom- 
mtmikacye z Warszawą, gdzie najwięcej wnieralo 
ludzi, a re&^tą królestwa, przerwane zostały* Sie- 
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MhMPBki pnstlo gniM beikamie w dtoliMck woj«- 

wodztwa sandomierskiego, i, im bardziei Karol X1L 
oddalał się x>d granic Rzeczypospolitej, tym więcej 
umysły prseciwn^j' partii dalekie były od up^ko- 
raeoia się przed królem Stanisławem. 

Lttsaaciyńaki w ciam grasującego powietrza 
W'Okolieadi Warszawy odał się do Phw, gdaie 
z radością przez mieszkańców przyjęty, zwołai sta- 
Wf pciiakie do Malborgą i potwierdził praywi]|}e 
tej prowincyi. Tak Stanisław nie traeił nigdy eliwi. 
li i sposobności czynienia dobrze narodowi, który 
go do rządzenia powołał, leos brak jednoM i pry* 
watny interes kilku osób nbzczyły spokój i szczę- 
ście całego narodu, niwecząc trudy i nąjlepsze za* 
Buary króla. 

' Sieniawski koi zystając z oddalenia sie krok ude- 
rzył na Litwinów pod Sokalem i zmusił ich do 
cófnięcia się za Bug. Stanisław dowiedziawszy się 
o tem^ Wy dige polecenie swemu hetmanowi Józefo- 
wi Potockiemii aby udtA aię do wojska a nawet 
sam apies^ do Tykocina. Dnia SI Listopada spo* 
tkały się nieprzyjazne sobie party e niedaleko ko* 
Biecgoia; po krwawej- walce konfederaci pod .do«* 
wództwem podkanclerzego litewskiego Pocieja zo* 
stali pauami pola bitwy. 
Wypadek ten dodał serca partii Sieniawakiego 

która tym śmielej zaczęła sarkać na króla, iż bez 
wiadomości stanów rzeczypospolitej wyprawił po* 
sta do Konstaititynopola (Tarłę) który według icłi 
mniemania miał zawrzeć traktat z sułtanem prze- 
ciwko Rossyi, lubo poselstwo to nie miało nic in- 
nego na celn, jak tylko oiwiadczenie auHańowi 
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na jego poselstwo nieco pierwq pcsjrb^ie s 
•kdikiej przyjsisŁ 

» 

Kftcól XU tyiDczasem posuwał się ći^gk sa nie* 
przyjacielem w |^i|b jego kn^, który 

Sty, psując drogi dla utrudzenia marsza armii szwe* 
dskiej, coiał się ku awej stolicy. Prawda że niedo* 
statek śywnóici, śniegi i inroay w tak ortrym kii* 
macie nastręczały Karolowi większe przeszkody do 
pokonania jak aam nieprsyjadel; leca a niego nic 
nie było niepodobnem do oczynienia. Wojsko ofy* 
wiaoe pbecnoścł§ swego króla, przebywało o gło* 
dw pustynioi' wpław mannfea ndci, góry toielj- 
sta, a jedynym środkiem otrzymania jego życia by- 
ło rozkopywanie wnętrzności ziemi dla wyssukiwa* 
nia ly wnośd, któtą miąjsoowi mieaakańcy nkryfi* 
* * Po pokonantn tyhi pnesdiód Karól spotkał na* 
res^łe dnia 14 Lipca 170S r. armij% nieprzyjaciel* 
ską okok M tyaifcy licaąc^. Stanowisko fsj było 
korzystne i oddzielone od Szwedów przes bkta. 
Dla zbliżenia się do niej potrzeba było przebyć rze« 
hę której braegi osbrojone były. artyleryą i strael- 
cami utrzymującemi '-iągJy ogień, Karól pierwszy 
rzucił się w wodę na czele sw€|| piessej gwardyif re^ 
BSta wojska poszła sa nimi, ndersyła na nitpriy* 
jaciela, opanowała szańce zrządzając okropną rzeź 
wpośród j^ aseregów i pędząc, bita uciekajfcyi^, 
aś sa Dniepr. 

Po tak szczęśliwej bitwie Karol zawsze niecier* 
pliwy w przywodzeniu do skutku zamiarów, skie- 
rosrał awćj pochódku Ufeninie i polecił jenerałowi 
L^wenhaopt który mu prowadził posiłki w Ucabia 
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12 ty&lęcy ludzi i transport źywnośd na 8 tysią- 
oadł woiów, by poapespitizli aa luni, onajmiaj^c 
ia f o znajdae w tq prowin^i, gdsieletfaiidfln^ł 

zimować. 

Armija anreddca aoataia* idci«ioii|» ta jirj król 
postanowił kwaterować pomiędKy Itfdem niealałyni 
i nieprzyjaznym aobie— Kozakami. Ale Karói za 
pośrednictwem Leiaosyi^akieeoiawarłiiinowe aMn- 
zep^ hetmanem kozackim, człowiekiem ambitnym, 
który za pośrednictwem króla szwedzkiego spo- 
dńewał Mę zostać' odałalnym wMoą Ukrainy, 
zobowiązał się zatem dostarczyć Karólowi 30 ty- 
ń|cy wojska, iywności i pienię^y ile będzie po- 
tnAował. Karol praeto apiasaył teraa na Ukrainy 
dla spełnienia umowy. 

Mhakowoi wielki unay^ Piotra I odgadł adrm- 

dj^ Mazepy; droga którą się SsWed skierował wpro* 
waditta go M to podejnenio. fiea atmty czasu roz* 
daidaswo siły na dwa korpusa i na catte jednego 

udaje się sam z 40 tysięcami ludzi przeciwko jene* 
fałowi Łewantianpti gdy a droffm j^o wodzowie 
spieszą na Ukrainę dla obserwowaiua postępków 
Mazepy. Hetman kozacki przygotował Nowogród 
Siafrierakina pnyjęcieSawedów, Romny, Hadaaes 
zoataly ufortyfikowane, Baturyn napełniony ma» 
gpo^ynamL Arsenał, ciężka artylerya, amunieya go- 
towa były dla Sawedów* Nareszcie dnia 11 Pa- 
ździernika na czele 30 tysięcy Kozaków wyruszył 
Mpiaeeiw Kaióla* SM tegoi miesiąca pod Siemio* 
Bowaką oznajnuł wojaku awamu wniar pratjśeia na 
Stront Swędów. Pomiędzy Kozaiukuu powstało roz- 
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dwojeHiei i Maaepa zaledwie 2.idlku.tyji4cami przy- 
był do obozu Karola* XII nagląc go, aby pospie* 
S2al na zaj§cie miast przygotowanych dla jego 
przyjęcia. 

Tymczasem S7 PasSdzieniika Ifeńasyków doniósł 

cesarzowi o zdradzie Mazepy i otrzymał rozkaz 
zdobycia Baturyna* Ksi%źe< w kilka dni wykonał 
riecenie Piotra I, miasto obró<»ł w perzynę, mie* 
szkańców wyrżnął i obciaiony niezmiertiomi łupami 
z 300 armatami opościł jego zgliszcza: 

Cesarz l^iotr ze swej strony spotkał jenerała Le- 
wenchaupta pod Leśoem na drodze do Ukrainy. 
Szweda swą małąarmiją, pierwsi aderzyli na nie- 
przyjaciół! osągnęli nad uinii niejakie korzyści; ale 
nazajutrz cesarz ponowił attak i dokazywał cudów 
waleczności) bitwa trwała do zachodu słońca. Wiej- 
sko szwedzkie przyciśnięte massą nieprzyjaciół wie- 
le ucierpiało, lecs mężnie trzymało się na stanowi* 
sku. Piotr I zaproponował Lewenhauptowi kapito- 
łacyą, ale Szwed ją odrzucił. Trzeciego dnia przy- 
sado do nowęj walki, która znów trwała dzień ca- 
ły i lubo obie strony poniosły znaczne straty, je* 
dnak te Szwedom jako mniejsze posiadającym siły 
dotkliwiej uczudsiędały* Tak bitwy ponawiały sif aś 
do dni pięciu, a Rossyanie coraz więcej o trz) mywali 
korzyści i nakoniee Lewenhaupt sądził się szczę- 
diwym, \t zdobł wymknąć się z niedobitkami 
swej armii, która niedochodziła 5 tysięcy ludzi. 

Król szwedzki oczdcując z niecierpliwością przy* 
bycia Łewenhanpta z śy wnośdą i posiłkami, otrzy- 
mał w miejace takowych wiadomości o jego porażce* 
Sam przez dwanaśde dni mania wy^piftł mji'. 
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wifkiBe preedwoolci; nadzieja tylko spoczynku i po- 
lepszeniu dodawała wytrwałości jego znużonej i o* 
diurt^ armii Karol, ujrzał aię przeto naj^ ogoło* 
tony i pienifdzy, zapasów wofecnych \ ftywnośd; 
pozbawiony nadziei akouipletowanis swej armii 
odahkmaj tyla krwawami bitwami w obwili^ gdy 

00 godzina rnógl się spodziewać attaku od obu 
Bwycięzkich armii, ceaarza i Meńszykowa. 

Na domiar niesaeaęścia sbUiała tię sima, owa 
pamiętna zima 1709 roku. Tak wśród okropnych 
mrozów roapocB^y sif marsze, obozowania pod 
gołem niebem i walki. Baa poraź przychodziło do 
potyczek z których żadna nie była stanowczą. Mróz 

1 Djdaa wyDianzyła więcej śołnien^ Karola, jak ie* 
ksb nieprayfacielakie. Żoinierse ci znękani trudami 
wpół nadzy, bez obuwiu i żywności upadali z osła* 
biania^ Jedoego dnia 1500 loda upadło w jego 
oazach. Mróz pozbawiał wieia rąk i nóg. Widmno 
cale kompanije bez palcy, nosów i uszu, a wpo- 
śród tylu przeciwności Karol nie utracił nigdy na* , 
dńei, ani wyrzekł się zamiaru detroniBowania Pio- 
tra wielkiego. Zaledwie hlywęU wiosna gdy poeta* 
Mwił oUedz Pidtaw^, 'miejsce zbyt ważne na 
Ukrainie, gdzie Itossyanie założyli swe magazyny. 
Wszystkie jego ^ily razem dochodziły zaledwie 30 
tysięcy lodzi, pomi^ay któremi liczono tS,000 Ko- 
zaków i Tatarów, n w€»jsko to oddawna utrzymy- 
wane było tylko przez Mazepet który posiadał je« 
szcze jakąś władze na Ukrainie. Oblężenie trwało 
już kilka miesięcy, kiedy Piotr I przybył mu na 
odsiecz na czele 70,000 wojowników. 

Diiige Bta&ialswA 1. SO 
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nądki tkntkiem rocdirojeqiaiitnydów paDÓir^ Idó* 

rych wszelkie starania króla Stanisława poleczyć 
nie sdoloły. Lesio^ński rcnkaaał ogkni) svm 
uniwersały w których oznajmiał przeciwnej partii 
Q połączeniu mę Mazepy z królem szwedzkini) a wy« 
Itawitijąc ryehły tryumf Karola Xli i upadek jega 
nieprz} jaciól, wzywał do jedności, nawet poddawał 
aię pod aąd całej rzaczypospoUtej, oświadczając go- 
iowoió uat^pić a tronu, gdyby go p mA o aan oy it 
kiedykolwiek uczynił co w brew zasadniczym pra- 
wom , albo fny objf cia korooy miał eoiunego m 
cekl) jak przy wrócanie powaiachfiego pokoju w oci* 
śnionej ojczyźnie ^J. Ale WB^elkie usiłowania jego . 
byty nadaramutt. Może poez^ prayosyaf tego hyl 
gODiaoi ktiórego Piotr wielki przysłał tajemnia da 
hetmana Sietiiawskiego z depeszami, polecając wy- 
prawić Je dal«j do Auguata, ona pewM wiadkn 
mośś, Mdrnarssałek roaayjaki GoUs i SO^MM 
wojska spieasjr do Lublina. 

Sieniawaki otraymawsay tę wiadosMść ma^fł 
apieainia a Tarnowie dla połączenia &ip z Goltzeai 
mając zamiar zjednoczonemi silami uderzyć na od- 
d»at króla Stanisława i jenerała azwedakiegoKraa* 
- ia^ stojący w województwie chehninskiem. Ale 
ponieważ lieszczyi^ski otrzymał w tymia caasie 

Sslachetae ijpamiąci godna sądowa jego* hNiaoh 
badają i roztrząsają wszelkie nesyakl nssze, niech śle- 
dzą jc aż do uniżenia majestiitu. l^oz walamy ca to, 
aby jawnie widziana była niewinność nasza i przeko- 
nano 8ię, ktojest. lub był przyczyną tylu niesscsąśó etc. 
Załoski Tom. 3. p« m. 
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własnoręczny laat od Karola któryiakrólaswe* 
daki doaoait mu o awem powodnoiu, przyłącienia 
się do niego Kozaków iiaporuiskich i Tatarów 
KrynNikMib; (NTzeto wazoikie wiaóci o pomocy roa- 
syjakiej uwaiaao ta ba)ki, sądzono ie eeaara wi- 
dząc się niebezpiecznym nierozdrabniulby sił swo- 
ich wysyłaniem oddziałów do Polski. 

Tymczasem przychodzi pewna wiadomoió ie 
Sianiawski wojewoda beiski dnia 5 Muja polędzyl ' 
aif pod Medziborzem na Podolu z korpusem bare* 
na Golftia i praadsięwziąl pocliód prosto na Lwów. 
Szmigielski zamierzył uczyni<i mu dy wersyą i zua^ 
gła napaść na miaato Brzezany bieniawakiego wta- 
anoócią będące; ale przyjęty przez uilną artyieryą^ 
którą jego szańce były uzbrojone, cofa|ó $ig mit* 
aiał prfeed odsieczą, pod dowództwem pnlko^oniika 
Krosnowskiego nadchodzącą. 

Przeto dnia 26 Maja przyszło da potyczki na Po* 
doUi niedaleko wai Nakwaski pomifday Sapieehą ' 

a dywizyą Goltza; obie strony przypisywały sobie 

zwycifatwo, lecz jadoa ani druga nie otrzymała ^- 
dnej koissiyśei. 

Tymczasem obie armje tak się zbliżyły do siebie^ 
ie eo oliwiła spodaiewano aif Icrwaw^ waHii, mi^* 
C19 rozatrzygnąó o loeie Stanisława^ w Utń roacbo- 
dzi aię pogtoska że Karol XU pod Puitaw^ na gło- 
wy pobity aaaiaŁ 2 poeaąti^u nikt nie dawał wia- 
ty ie] okropnej wiadomości, ale gdy nadchodzący 
* ze wsaecłi stron gońce, potwierdaaU ją dostatecznie^ 
paniozny praeatittdi ^nowat alimmik4w .królew' 
skich a radość napełniła serca prziclwnej partyl. 
SieMaara^ry Ogińaajr i inni publiaznia. ob(;ł|odzili da 
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radosną wiadomość^ gdy Sapieobowie, J. Potocki 
nawet sam Kniasaa aupetnie stracili aerce. Sam 

tylko Stanisław z^ichowal uałą władzę nad sobą 
i okazywał prawdziwie królewską wielkość duszy, 
kiedy waaysoy rospaciali. W tef klęaee widział tyl* 

ko zrządzenie tego, który w swej prawicy dzierży 
losy luurodów. 

Upadek króla szwedzkiego nie był wątpliwy* 
Stanisław otrzymał list od jednego z jenerałów 
SEwedzktcIi opisujący wsadkie szczegóły nieszcz§- 
śiiwej bitwy pułtawskiej. 

Dnia 8 lapca 1709 roka o godainie 4-ej a ranii 
ukazała sięarmija nieprzyjacielrita, przybyła na od- 
siecz miastu, liarol który nie liczył nigdy nieprzy- 
jaciół, pierwszy uderzył na nioh. Ranny jednak 
wystnuJem z mnszkieto, który ztrasaskał mn pi- 
szczel nie był w stanie dosiąść konia i rozkazał so« 
bie podać wóaek. Pierwsze natarcie ztaoMło liniję 
meprzyjacielską i już zdawało się Szwedom że są 
zwycięzcami, gdy oddział rezerwowy wysłany dla 
oskrzydlenia nieprzyjaciela, zbłąkał sif;, i dał Rossy^ 
anom czas dla zformowania sie i powrócenia do po- 
rządku. Walka znów si§ rozpocz^. Artylerya nie- 
priyjadelska zręcznie użyta zionęła morderczy ogień- 
zrządzając Szwedom okropne szkody; którzy posia- 
dali tylko cztery działa i którym zabrakło nawet 
prochu de nabijania karnhfnów. Karol wydawał 
rozkazy wśród największego ognia, aż dwa konie * 
przy jego wózku zabite zostały. Wózek potłuczony 
na kawałki i pięciu ze stmży upadło przy jego bó* 
ku. Całe jednak to męztwo nie było w ataaie 
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wstrzjrmaó popłoelm jego armii: Daewięó tjrei^ 
Swędów 1^0 na polu bitwy, a sześć dostało się 
doftiowoli; w«q bobie byk wi^za cz^ wyi* 
szyeh oficerów. Wasjfitki* bagaie i kasM wojsko- 
wa wpadły w r^e zwycifżcy. 

Kardl wMd demnęgo amroka nieppaaaiiy, aam 
prawie pozostał na pobojowisku pomiędzy nieprzy- 
jaciohni którzy go szukali, i nie mógł jeszcze skło- 
nić ai^ do uoiecakL ' Poniatowaki 8taD«waaqr na 
czele kilkuset jrzdców zebranydi wypadkiem, ocalił 
monarcb^ z pośród tysiąca niebezpieczeństw; nie 
była to oataftnia przysługa, jako ten pan wyświad- 
czył królowi. 

Jenerał Lewenbaupt pociągnięty powszechnym 
popłochem aimii pr;grł§c2ył aię do abierającyeh alf 
resztek niedobitków. Hetman Mazepa także uni- 
kną! niebezpiecieństwa i spotkał króla około go- 
datny lO ej w nocy nad brzegiem Dniepra, Tu 
zbiegi ujrzeli się w wielkim kłopocie. Ani jednego 
ataikn nie było na raece, a łiossyanie zbliżali się 
wielkim krokiem. Poniatowaki tyle biegał iż wyna- 
lazt parę małych łódek któremi przewieziono króla, 
Mazepę I Wlku ofioerów. Tniyatu jeadców puściło 
al^ wpław przez rzekę i po większej crętó praebyło 
ją ai»ęiliwie. Lewenhaupt niemogąc ocalić się ża- 
dnym spoaobemt mnaiał poddać się nieprayjaciołom 
ze swym oddrialem wojska, który wynosił jesacae 
około 5 tyaięcy ludzi; lecz byli to ludzie umie- 
rający z głodu i znużenia a po więkaaej oaężń bez 
broni| którąby swej woluości bronić mogli, 

I^mI upokoraony ale nie pozbawiony nadziei,; 
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spieszył ktt granicy turecki^ ze sw§ małf eskorty 
ogotoooną so wasyatkioh potneb da ^ia. Muaiał 

przebyć step suchy podczas upaiów wsrodku Lip* 
ca. Wasyscy pomarliby a. pragaiania) gdyby put* 
kownik Poniatowski ujraawa^ ńtłoii^ wtenibf 

łłiebył wpadJ na domysł, że w bliskości niej wia- 
no anodować dię źrodlo, i kopiąc, nie ojdkrył 90 
necBywiśeie. Kawakrsyśd anaaaeni hfU wMjtió 
' swe konie na pożywienie i dalszą podróż odbywać 
piechoty Lecs nie dosyć nateiii» na granicy tamo- 
kiśj, Karol aoatat aatrajfinany prM paszf , który 
niechciał mu doawoUć wolnego wstępu na ziemię 
porty^ dopóki nieotr^rma nato aeswoleoia od aarar 
akiera, albo komendanta Benderu. Z tej przyczyny 
korpus rossyjskif który przeszedł Dniepr, zabrał mu 
jeaaese połowę oraaakik 

Z Benderu napisał Karol do sułtana, donosząc 
ma o swm nieszczęściu, błagał o pomoCn, prosił 
praedewazyalkiom o wojaka by flaógł arami a tro* 

nu cesarzu rossyjskicgo, wspólnego jak twierdził 
icti obu nieprzyjaciela* W Turcyi panował wów* 
csns AciuDol III. po awym brade Mnaftafie poaba- 
'lyionym troiiu w r. 1703. Pan ten rozkazałby król 
szwedzki traktowany był z waaelkiaiiii bonoraml 
przyoaleźnemi moaame, lecz na Gat jego odpo- 
wiedział dopiero po trzech miesiącaołu 

Nie jest naaaym przedmiotem opisywać aiflaa^ 
góly zabiegów Karola, któngo postępowanie od- 
naczały daiwadwa tmdot do ttwieraam. Gelona 

Jego było wyjednanie sobie wojska, używul więc 
^^itelkicłi arodków, wyczerpnął waaelkie spoooby, 
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aby ująć sobie soltam. Wtpimmy praet Poiria* 
(owftk^go 2D&k2ł kredyt I rozsiewał złoto , intry- 
gowri w smja, oddaieł paizów i wwyrów i %UX 
gię postrachem dla tych, którzy BiechcMi spray* 
jtut jego widokom. Otiarowano mu po kilka kroć 
otkort^ honorową dU odpvowadienui go do jogo 
pańsftwa^ lecz on prasrnąl uzbroić portf przeciw 
Beaoyif a przea awą ataioóó i natr^twa dopi§iG«e« 
go pragnął. WMki wosyr Battagi-Mehemet na cao» 

le OO^tysięcy Turków i Tatarów, poszedł naprze- 
ciw anait roatyjoki^^ którą otoczono i aamknięto 
w taki apoBÓb, it niebyła w a4anie aię wydobyć* 

Piotr I. w tak smutuem położeniu zamierzył prze* 
kapSó wezyra podarnnkami, co mn taż udała nię w 
zupełności, bo gdy sądzono io jest wrfkadi nie- 
przyjaciół » ou układał się z niemi o uczciwy po- 
k^« I raeca dziwna, gdyby nie Pomotowaki, pokój 
ten byłby zawarty l)ez wzmianki nawet o królu 
Slaniabiwie, na rzecz którego Karol XII. podburzył 
tę wojnę. Poniatowski niemogąc nezynić wifc^ 
wymogły iż wiożoiio ten warunek do traktatu, że 
eeaarż wypn)wadai bez zwlocznie awe wojska z gra* 
nio Bneezypospolit^ i nieb(dsie więcej wojował 
przeciw Stanisławowi. 

Karol apieasył ze wa^fatkich sił aby być obec« 
nym na polu bitwy, ale jakieł było jego zadzi- 
wienie i wściekłość, gdy się dowiedział, że już po- 
VĄ został zawarty. Bez iadnej oględności dał nczać 
w, wezyrowi cala wzgardę jaką czuł dla niego i 
wyrzucał mu na oczy jego nikczcmnosć i wiaro* 
łomaoić. Po powrocie do Benderu rozkazał wybu- 
dować sobie obronny dom jakby cytadelę, oznaj. 
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miająo, źe nie opuści tego schronienia, aż sultaD 
fitoBowDie do uroczystego prasy rzeoiaDią jakie iiei^» 
nił, da inu sto-ty^ięcy wojsIm, ktoreby go wpro^ 
wadziło do Polski. Wielki wezyr uźywai wszelkich 
sposobów, sby się posbyć tego niebespiecamego go* 
ścia; kazał mu po kilka kroó oświad<ssyć, iż byłby 
ezas przcdsiewziąść cokolwiek z sob§ , i korzystając 
z ofiar jakie mu czyni sułtan, poiąydeó o powro* 
cie. Lecz Karol zamiast wysłuchać tych którzy mu 
czynili te propozycye, zagroził, by mu nie ośmieli* 
łi się onych powtórzyć. Dopiął jsszeietegoit wiel* 
ki wezyr został skaz»ny mi wygnanie; lecz jego 
następca nie lepiej popiera! sprawy Karola, radził 
nawet soltanowi by ozóafinił swą wolę króbwi 
szwedzkiemu. I Achmet zapewniając Karola na no* 
wo o cał^ sw^ proteki^it oświadczył) ii udzieli mu 
honorową eskortę, która go odprowadzi pnez Pol» 
skę do jego krajów, jak sobie życzył. Karol przed* 
statrial suittinowi że jest oszukiwany, że ]egt> mi* 
nistrowie przekupieni złotem cesarza rossyjskiego* 
zapewniają go, iż Rossyanie opuścili Poiskf, w te- 
dy gdy oi jeszete aą j4j panami; w końcu żądał 
dla c&korty lOO-tysiecy wojsk;). Achmet posłał na^ 
tychmiast jednego z Agów do Fołski, z rozkazem 
aby się naocznie pn^konat czy Rossyanie: walczą 
tam jeszcze z wojskami Stanisława. A^^u powróci- 
wszy z podróży, zapewnił suitana» że król szwedz* 
ki mówił prawdę. Achmet w pierffrasym zapędzie 
gniewu rozkazał udusić wezyra; lecz ulubieniec suł- 
tana Ali-kumardzi wyjednał mu łaskę. 

Sułtan jt^dnak rozkazał aresztować posła russ} j- 
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sklego i wydfA rozkaz wszystictm pWMiii, sgraniii* 

Jhrol. atiąiiął mftm u aacsjrtii śjrcMń, ato iwioś* 

jego krótko trwała. Ulubieniec Kumordżi pragnął 
pokc^ i vs^Atkie te pv9}fgatowftiua \yojt;nne prze* 
' mUły famktoltm pokoju aa pooiir kMyw 

stnym dla ki ola Stanisława, ale który w gruncie 
był tylko 

Pooiewal Kimordii i wielki wezyr byli m 
pehiej zgodzie względem przyspieszenia odjazdu kró* 
kt któfego l^aU aif isarówiM^ latem dopici eiego 
k^\u Kml o memm nie wiediia^ ^dy nagle otny* 
filuje formalny rozkaz wyjA^&du. Zażądał więc pie^ 
4iięiajf dla oplatfenia diiągdw; dano tM dm my 
tyle He pragnął, ale ponowiono rozkai w;^«fldn. 
' ^o rozkazach uaatąpiły grośby, Karol zapytał gdzi^ 
jeel wajeko które nial pnymeaone. Dła pokona* 
oia je^o uporu ograniczono mu fundusze na utrsy • 
mauie, oa.wydat rozkas awym dworzanom trący 
mtA stół otwarty. Uesyaioaa nnfdowne weawaoie' 

do odjazdu, które było bardzo podobne do wypo-» 
wiedzenia wojny* Karol pokcU zmniejszyć rozle- 
głość swe^o obozu, aby wpotnebie is^wuf migi 
/ odeprzeć attak i rzeczywiście, na czele trzystu Szwe- 
iłjftw ofiwi »ę 30,000 arnui Turków.. So ^dobgr- 
aiw oboaa, aohromł eif do donn, ^diio aniótł 
we obif żenię z doipowuikami, aż zostawszy j^ń- 
odwfedifiony był do nriaetecdca Demotikt ^) 

^ W. wezyr pragnft ei^ posbyó Karok wyjednał rok- 
>itlm*t Król«2wed^i praekoMUiy oknowMia w djr- 
wanie, celem wyjednaniu sobie pomocy u Perty, której 
. aa Sałtan dać niemial samiarOt jako gwałćmy gościn- 
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gUe wynMtoM ma tyłfco « talarów dziennie* 
Niemoprąc utrzymać dworu za tę summ^, położył 
w loiko^ i poaiadał tyle staiotei, ii poioslawat 
w mam przei dmaifó tmesięc}', spodziewając się 
lawsze, że jnka szczęśliwa zmiana na dworze sul* 
tum atawi go na ooele ato-tyaifoa^j arom. 

Nieszczęście liaroia muBialo wpłynąć na .los StA* 
aiiława, który niemógł długo utrzymać aię w Pol- 
•ce pio upadku sprzymierzę uca pod Pułtawą. Wtak 
•motnycii okolicznościacłi trudne bywa adeoydo- 
wanie aie co pnsedsięwziąsć, bo o ile kaftdy krok 
jest ważn} , o tyle wymaga szybkiego postanowię- 
nist ponieważ łatwo pojąć, ii pneciwna atrom 
aieiaiiiecha takie jedng chwili, by korzystać s tak 
pomyi^lnćj dla siebie zmiany stanu rzeczy, Stanisław 
przeto awołał pr^hyloe aobie stany Raeczypoa- 
p^lilej do Warszawy, gdzie w porusziijąc^j mowie 
która przytomnym łzy wycisnęła z oczu; wzywał 
do oboiyibjua irodków dla lapoUeieiiia sgob- 
iiym ikntkom obecnych wypadków. 

Koaczulone sgrumadsenie prsysięgto mo wier- 
ność, poświęeenie i posłuszeństwo, ale były to tyl- 

ność winien beswłoesnie opośoić państwo toreekie, Kn- 
rol wsbsaniałiit ndoayć nesynić ratkasowi i nabraw- 
szy swych Indau opierał się sto-razy liczniejszenui nie* 

przyjacielowi. Niesłychany to czyn albo raczej nieroz- 
ważne męztwol Wypadek ti^j nierównej walki był taki, 
iż Karol aawadaiwssy w pospiechu ostrogą upadł, został 
obskooaonjr pnea janesarśw i pod eskoct% do DsmotiM 
ndrpiiaaiony. 
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ko słowa i na tych skończyła ai( cala rada i pomoo 
jikf ue^nriMo królowt. 

Najlepszym między innemi zdawał sio być wnio- 
ieky aby bez straty cscaau wyprawić poselstwo do 
Mam Piatra I. i zawnieć a nim traktat, z wamn* 
kami jakie sam poduwał przed dwoma laty. Jukoż 
natyebmiaat radf tę przyprowadzono do akutko , 
de ceaara nie odzieli) nawet eudyencyi posłom 
Stnnisława, oświadczsjąr: ie nie ma innego króla 

W tym aamym czasie pn^ada smutna wiado> 

mość, że August z Koznem workiem ciągnie do Pol- 
ski i już przebył Odrf. Z drugiej strony cesarz 
Piatr I. poapieazał at^osyć się z konfederatami. Król 
August zaledwie stanął w Wielkiej Polsce, natych- 
miast oznajmił stanom Rzeczypospolite] o awojem 
przytyciu 9 i zwoływał je do Torania, a proteatnjąe 
się przeciw traktatowi Altranstadskiemu oznajmił, 
Ae jego pełnomocnicy mając powierzony sobie blan- 
kiet z podpiaero, nadużyli zaufania. 

Powinnoby dziwnem sif zdawać, źe August spo- 
atrzegt to nadużycie zaufiinia awych ministrów do- 
piera fM> upadku* króla sawedakiego. Wszak mógł 
żalić sie o nie, gdy ratyiikowat ów traktat, gdy 
piaa) do papieża, gdy ogłaazat w awóm państwie 
o- zrzeczeniu się korony polaki^. 

Ale wiadomOt że traktat mocą którego monaf- 
amnazouy zoataje do abdykaoyi korony, nie 
może mieć dłuższej trwałości, jak ciągnie się bez 
sUoość wyzutego z władzy monarchy. August pr^e- 
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ciek oimóg^jikorwa^ fmi 9tk%\Himfm lego, 

czein wiedział każdy, że istnieje traktat który niM\ 

.Jettetoy pmkomni, ie htidy dobm ni^' 

śL|cy z oicch^ciu spogli^cia pokój tak twardy 
i okmtny, i nktfdau lumooaMtt do(lfqrMB{eift-^- 
wartych w nim zobowiązać. Ziłaj«niy sie dzii na 
sfd całego świata, czy byłoby sprawiecUiwonit gdy« 
byśmy dotnymaU tvaktola» który pogrąljrł ir m^*. 

sinutniejszym stanie .'•prawy po^YiLTZOTiych mi od 
Boga ludów i czyby Die obc^żało aa«a#go mum: 
nia jMNMsteó wiernym takieiiMi traktatowi**. 

• • • 

Piotr L Mdowolofiy i tego maaikatii^ odinowil: 
dawny awi%au»k a Angusttm, dał mu wojaka i przy^ 
TZbhl wKzelk^ pomoc. Staniaław poaiadał tylko 
p»y aohk okob Ifl^OM SawMiśw, pod 4anMt4. 

twcm generała Krassau i nieco wojska polskiego. 
Simawaki, niepraestawał rozsiewać ognia aiaatgor , 
dy. Attgwt waaedł do Polaki a aałinł mkm 
ktoratu. 

Staniała w nieaanieafaał w prawdałe TOipiaiU aiii^ ' 
^ wersalów w których przypoamał ataiMtti Baeea^- 

pospolitej, o zaprzysiężonej sobie wierności, przed*, 
stawiał ii prseawiiik jęgo« aa awykki aobia «ia^ 

rolomnościa zgwałci! traktat Altranstadzki, wzywał 
ja wi^ o pomoc. Ściągnął tak awcgc jak i asweda*; 
Me wojsko pod dowódatiram generała Krasssnaaeta^. 
jące pod Kalisz, zamimy wazy orf żem popierać awe 
pniwa« Ale gdy siły nieprayjadelakie oadaanaia> 
n\ę wamagały, gdy niepodobn było prwisfcodktot 
poŁieaePMi aif Sasów z Bosayaitami i koaiederala* . 
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mi, kiórty teni dm wgf riimtjń byli jak od; 

postanowił nienarażać siebie i życia swych żołnie- 
rzy na oczewistą zgubf, ale raeiq ataraó aif om- 
koąfi niebezpiwwtetwa. 

Tymczasem genetid. JLciiaam Miądał od Króla 

pruskiego pozwolenia wolnego pmjAcia priez jego 
knge; niewątpiąc, że to bez żadnej otrzyma trad- 
noóc*]. Ale król pruaki widząc już dziś w Karoli)^ 
tylko monarchę pokonanego, którego przyjaźń jest 
baiUiiiyieciBOa^ a meprzyjaźó obojftuąt odmówił 
damg^powralaBia, fi tani aław aalM widi|oai^M. 
wszech stron otoczonym nieprzyjuciohui i zatnknię* 
tą sobie drogę wbrew prawu narodów, idąc za ra* 
dą generała Kraaaaii i fMindw polskich będących' 
przy jego boku, przerżnął się prze/, najwąższą cześć 
Pomenmii braadeburgaki^ do szwedzkiej* Odbyt 
ię drogę w przeciągu S4 godzin- ttiewstępując do 
żudnego miasta pruskiego, ani niespoezywaj^c w ża* 
di^i wsL. Dnia 19 listopada atanąt w Sacztcinie, 
opuściwszy awą rodzinną ziemię, wygnany jak wi- 
nowąjoij gdy całym występkiem jego było poś* 
wifcania dohra rodaków.' 

4 
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BOZDUAŁY, 

-Polacy zachowali Mię względem Słamsiawa»-^Augutt tomo' 
cnia się na tronie, — Wkrnotó PótMkkgo.'-~U9Z€zgń»ki tamgśia 
uttąpió jftram noaieh.-^Unhmmia Sam^idikitgo i Am MmOsU^ 
9» MC M QruJktifMieg9.*^Wei ta miU^lkam$ktm rnmmi'9i$ 

do Bendertt; w Jasach aresztowany; w Ben^ 

dUnt umlmony — Otrzymuje pomoc Porty,* — Znów aruztomtmy, — 

€il$kQ SumuiMmri i jego Środku— Smieró Kania JOi. 

Niewiem cz} li niestałość jest powszechni} \vaQ§ 
rodzaju ludzkiego, czyli też tylko wlaóciw^ narodo* 
wi pobkieino. Zaledwie bowiem zmieniły sia oko* 
liczności^ upadła potęga Karola XII, a August stał 
aff znów możnym; zaledwie ukazał ai^ na ziemi 
Rw8t'*ypospolitej, gdy iiajgorliwii stronnicy Sfani- 
sława odstąpili go, a gromadDie cisnęli się do daw- 
niego awego pana i z Ukąt lekkoteią dziś przytip* 
gali mu wierność i posłuszeństwo, z jak§ przed kil- > 
ku laty I^eszczyńskiemu. W prawdzie wiele porno- 
^ Augustowi stolica apostolska, która korzysta* 
jąc z czasu, przez nuncyusza swego rozwiązała oby- 
wateli iizeczypospolitej^ z wykonanej przysifgi wier-* 
noód królowi Stanisławowi, króla zaś Augusta 
uwolniła od obowiązku dotrzymania traktatu Alt* 
ranstadzkiego* Jeden tylko wojewoda kijowski 
hetman wielki Jozef Potocki^ niezmieniwazy awój 
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wiemotei ^ walcz}'ł opornie z nieprzyjaciółmi twe* 

go króla, aż widząc że wojsko je^i^o zmaklu tak, 
że niebyt wstanie stawić czoła przeciwnikom ^ udał 
się do Wfgier, do Rakoczt^go, spodziewigąc sie za 
jego pomoc*! utrzymać w Polsce part ij§ leszczyn- 
•kiego. Ale ten byl mocno ujfty w swym kra* 
ja, i niemittł ochoty mięszaó się w cudze sprawy* 
Potocki przeto skioniwi^zy swych żołnierzy do wej- 
ścia w służbę Rakoczego, sam udał się do Karo- 
la KII, do Bendera. ' 

August zwołał radęsedatu do Wilna, która unie* 

ważniła wszystko, cokolwiek postanowionem było s 
w czasie jego nieobecności , i uznała go na nowo 
swym prawym królem. Stanisław by pozostawić 
ziomkom możność postępowania stosownie do tegc^ 
jak idk dobro wymagąć będzie, bez obawy z jego 
strony zarzutów niestałości i niewierności, oznajmił 
im, że składa w ich ręce berło, które mu powie- 
r^li, życzfc, by go mogU oddać w.ręoe będące 
w staniu uczynić ich więcej jak on szczęśliwymi. 

August przyznając swemu współzawodnikowi 
wiele prawości, niebył dalekim od wejścia z oka 
w jaUe układy. Stanisław odniósł si^ do swego 
sprzymierzeńca Karola Xllt donosząc mu o tym 
zamiarze i prosząc o zezwdenie; lecz król szwedz- 
ki pomimo swego niepowodzenia, odpowiedział 
mn, aby strzegł się niszczyć najlepsze jego dzieło, 
oznajmiał, że spodziewa się w krotce występie na- 
czele dwóch kroćstotysifcy wojska , poprzeć jego 
spmwy w Polsce i pokonać wszystkicli nif przyja* 
cioł^ wreszcie oświadczał, że. jeżeli .L^iM:i&y.ńąkii 
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oiechce być krókm, on mote i^ynieść na tron ko- 
go innego. 

Lubo ^rtakim 8tnnie m&czy Stanisław bardzo 
malę, albo |)rowi€ żado^ niemial nadnei aby utra* 
cooą mógł odsyskaó koronę » snateifli się jednak lo- 
dzie, którzy ceniąc jego zasługi i szanując nieszczg- 
jdcie, vzi(Ii aip do broni, by mu powródć atano* 
irbko, które pnsetnocą odj^o; ale ich dobre chęci 
nieprzyniosly żadnegę skutku. Między iupemi zna- 
komity partysant Adam Szmigielski, na czele kil- 
ko tysięcy Szwedów i Polaków mocno dał się we 
znaki wojskom Augusta; wkrótce jednak zmuszony 
byt uchodzić z kraju... 

Wtymie cnaie wojewoda kijowski będąc na dwo- 
rze Karola XII, skłonił syna hana tatarskiego, aby 
na rzecz króla Stani^wa wtargną! z wojskiem do 
Polski. Młody snłlan po ogłoszeniu manifestu da- 
towanego w Benderze dnia 28 Stycznia 1711 ro* 
ku, wkroczy! z liczną hordą, ale za zbliiemem si^ 
RoBsyan, powróeił bez iadnego skutku. 

Nie długo potem nagranicach podolskich znalazł 
się nowy stronnik Stanisława, byfto Jan Grad- 
eiyński starosta rawski, którego Leszczyński przed 
awem wydaleniem się mianował generalnym z^- 
ineiitaraem wojAa koronnego, a który zeszłegotó* 
ko razem z wojewodą kijowskim do Benderu uszedł ^ 
i teraz otrzymał polecenie od nic^, aby z wci- 
skiem riotonem a PoMców, Kozaków, i Szwedów 
około siedm tysięcy wynoszącem, wtargnął do Pol- 
ski. Ruszywszy ze iSniatyna od granicy wołoski^, 
maylał manifest a daty M Maja Wlf roku, kt*- 
^Fii. oznajmiały i4 na^moey rozkazu dwóeh knotów 
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Sluiiibwft i Karola Xii. wdiodsi do Pohku nprae^ 
dsając teh przybycie, do&osi?, te Król sswedz* 

ki mi&l jui przygotowane wojsko około 200,000 
wynon^ce, z Turków i Tatarów zloione dla wtar- 
gMgam do Pohki ^ ale a uwagi aby jej takim po- 
ckodein nie arujaowal, jeszcze się wstrzymał wy- 
pnmif)9C go praodenif dla przekonania aię jakie 
znajdzie ku sobie uczucia, jeżeli on, (Grudczyński) 
nie znajdzie oporu, wtedy Karol przybędzie w ma- 
. łaj aaayateoeyi i aapewni pokój i całość Rzeczy- 
pospolitej. ' 

Mantfeal ten napisany był za sprawę wojewo- 
dy kijowiklego, bez wiadomodci nawet Stanisława, 
który zanadto posiadał zdrowego rozumu, aby do 
daiałań takt^ garstki różnorodnój zbieraniny przy- 
wiązywać mbl jakie snaczente i ojczyznę niszczyć, 
przychylnych sobie próżną nadzieją mamić, a sam 
aitbie przez to na ochydę i pośmiewisko narażać. 

Mimo to przez niemały czas dobrze powodziło 
sif Grudczyńskiemu i cała Polska petna była trwo- 
gi » a w Saksonii nawet lękano się nieprzyjaciela. 
Utrzymują, że gdyby wówczas zjawił sio był w Pol- 
ace sam Stanisław z trocbą wojska szwedzkiego, 
August byłby mnaiał znowu z ni^ aśtąpić. Albo- 
wiem gdy Grudczyński ciągnął ku wielkiej Polsce 
i w drodze złączył aif z Sapiecbą starostą bobruj- 
akim i Potodnim pisarzem polnym koronnym, za* 
mierzył udać się na Kraków ku Poznaniowi, po dro- 
dze wybierał wszędzie kontrybucje, rozpędzał dro- 
bolB oddziały przeciwko niemu wyprawiane, aż dnia 
S8 Czerwca pod Krakowem rozbity schronił, się 
u iStfąet* 

Psieje StMiistawa Ł SS 
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Niepnyjadele KaroU ukyli daś spoioba, jakł 
sam im wpkazal iwcfaodsącdo Saksonii, by zmuaić 

Ąugusta w Polsce do uzDania StauUIawa królem 
pplakim; połączonemi siłami, wkrooByli w gra* 
nice jego posiadłości, by wymódz przyrzecze- 
nie oeutralitoścl w sprawach polskich. Staniaław 
zmuszony został opaścić Szo^iOf i połączywszy 
swą małą arinije z korpusem generała szwedzkiego 
Steinbock brouić kraju swego sprzymierzeńca, któ- 
ry został ze wszech stron zagrożony. Lsaaezyńakt 
dał tu dowody meztwa i talentu wojskowego w wie- 
lu potyczkach a nadewszystko pod Rostok i Gas* 
Irów, gdzie daleko mniejazemi siłami pokonał ar* 
mija Duńczyków, basów i Eosyan. Pochwalał czf* 
sto Steinbocka zaj^ waleczno^ ałe gaoSgo da<- 
leko częściej za jego okruciaóstwo , i gdyby mógł 
sawsze rozkazywać, niebyiby cierpiał, gdy ten ge- 
nerał uibywając odwetu, wydawdt wojnę włością* 
nom, rabując sioła^ lub obracając w popiół miasto 

Po zajęciu Pomcraaii prze/, wojska sprzymierzone^ 
Leszczyński zmuszony był udać się do Szwecyi. 
Stanisław znajdował sie w wyiaz^ Pomeranii, gdy 
otrzymał wspomnioną wyżej odpowiedź Karola XII. 
wzbraniającą mu czynić jakiekolwiek układy z Au* 
gustem, ale pomewat odpowiedź pogarszała tylko 
ich położenie. Leszczyński wysiał do Benderu Szmi- 
gelskiego, dla przedstawienia królowi szwedzkiemu 
fte tylko * przez uroczysta zrseczenie aię korony,' 
może przywrócić spokojność w Polsce. Ale Szmi» 
gielski przybywszy do Benderu i rozposnawszy 
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sprawy króla szwedzkiego, osądzif, że jego na- 
diieje oie sf zupełnie próinem marzeniem; doniósł 
więc króibwi Leszczyńskiemu , by nie powątpiewał, 
ii jego sprzymierzeniec będzie, w krótce wmotaO' 
ści podśwignienia surych interesów. 

Stanisław .widząc, że ani listy, ani posła licy nie 
mogą nic poradzić z Karolem, postanowi! sam udać 
się do Torcyi i skłonić go do zezwolenia na ab* 
dykacyą. Tak I.es/.czjński więcej czyni zabiegów 
nad zrzeczeniem się korony jak nad jej pozyska* 
niem. Zajęty tern szlachefnem postanowieniem, 
zgromadzi! najwaleczniejsz) ch officerów armii szwe- 
dzkie), poleci! im zredagować memorjał do ich kró» 
k, wktórym zapewniali go, że abdykaeya króla pol- 
skiego jest jedynym środkiem mogącym przywro- 
^ dó pokóf, którego zawarcie zdawało się im pilnif>j* 
Sfzem jak kiedykolwiek , tak dla Szwecyi, jak Polski. 

Opatrzony tern pismem, Stanisław w towarzy- 
atwie dwóch tylko officerów w nocy opuścił wojsko. 
Dla łatwiejszego zachowania incognito przy Ii raf 
ubiór i nazwisko pewnego francuzkiego oficera, 
który atużył w stopniu majora w pułku szwedz- 
kim. Po szcześliwem przebyciu krajów do ])ano- 
wania jego nieprzyjaciół należących, już sądził się- 
* bezpiecznym na ziemi tureckiójy gdy przybywszy 
do Jass, został odprowadzony jako cudzoziemiec 
do . komendanta, który go zaczął wypytywać o stan 
i naawisko* Stanisław stosownie do swego pasz- 
portu, oświadczył iż zostaje w słażbie króla 
szwedzki^, a zapytany o stopień odrzekł: 

— Major sum. 

Imo masimus es^ odpowiedział natyciimiast 
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oficer turecki który go poznał, i odtąd trakiowtł 
jak króla, ale króla w aresaccie* SUaialaw pylai go 
czy nie wie, że jest sprzymierzeńcem sułtana a 
przyjacit;lem liarolu Xii. Wtedy komendant opowie- 
dńat mu, co Mńo w Beoderza^ to jeat, i» Karol 

jako \yzbniniający się uczynienia zadosyc rozkaao- 
wi suhaoa i stawiający zbrojny opór jego aofaik* 
mm, pod atrażą do Demotyki odwieaBooy został, 

Naieiało więc oczekiwać na rozkazy Porty, roa* 

kazy te nndesaJy wkrótce, lecz polecały aby króla 
poi&kiego pod silną eskortą odstawiouo do B^ndor 
ro, gdzie miał pozostać pod stratą paszy aeraskiaia. 

Pasza ów w tyiu samym czasie gdy nadeszły te 
rozkazy, przeprowadzał iiaroia z Beuderu do Uaiua* 
tyki, gdzie wyznaczono mu miejsce pobytu. Wdro* 
dze około Adryanopola o;&iiajtiiiuuo mu, że sułtan 
czyni go odpówiedzialoym za osobę króla polskie- 
go, który zostaje w Banderze. Wtedy pasza poao* 
stawiając Karola w rfku swych podkoraendnycłi, 
powrócił dla zapewnienia sif względem Slanislawaf 
Król szwedzki dowiedział się wówczas te Stanisłsw 
znajduje się niedaleko od niego i poilobnież jakoa 
jest więźniem* Wysłał więc do niego za zezwolę* 
niern pas7,y jednego ze swych oficerów z zapewnie- 
niem o niezmiennej przyjaźni i ostrzeżeniem nieczy* 
nienia żadnych układów a Augustem, na którym 
spodziewa się, wkrótce wyegzekwować traktat 
Alt-fianstadski. 

Leszczyński odbył wjazd do Benderu 1 Marca 
1713 roku przy odgłosie dział, siedząc ną dzielnym 
Itfabskim koniu pysznie przybranym* Po odbyciu 



Digitized by Google 



tej ceremonii, zapytano go o cel jego podróży. Le- 
szczyński OM ukrjrwai woski prswdy, lecs w kraju 
gdzią tsk ttsło PM M HWmo w onotę, sds ws?o się ttie* 
podobneiDi sby monarcha przedfiiebrał tak odle- 
gli drsg^ jedfiiie dis tego, sby sktooió drogiego 
do polwierdsonis jego zsunisni smetents się ber- 
łu, zapropoDowADO więc w dywanie sby z^sć kró* 
la polsUcco ns jsk^ wyspę gtecką s Ksfsk na 
Archipelag* Aciuned więcej jednsk sprawiedliwszy 
jsk jsgo rsds« polecił sby Stanisław został uwol* 
ttiony , ponitwsi postanawia opHśaó Tnreyą i ponie- 
waż nie rna zasady do posądzania go o zle zainia^ 
ry. Odtąd traktowsno Leszczyńakkgo jsk gtowę 
koronowsai; dodaao nm honorowę strsft, wyasy- 
gnowano fundusz Ds pgdru^ i zaspakajano wszel- 
kie potrseby. 

Tymczasem Poniatuw&ki poruszał wszystkie 
sprtAyoy swego tslealu aby stsć się aiyteotDym 

swctDU królowi. August usłyszawszy o zabiegach 
e^faienych u porty przez Ksrola Xli, wysłsł Cho- 
BMilowskiego wojewodę mssowisckiego do Stsm- 
bulu, by je zniweczyć a nawet zapewnić sobie 
piayjsiń suhsns. Poniatowski imist zrodsió prze- 
ciwko niemu w dywsnie podejrzenie^ nsstępnie 
przez pośrednictwo margrabiego de Fierrille i de 
ŁoBgueyiUe mimo wszelkie trudnośei zdołsl wrę- 
czyć sułtanowi memorjał króla szwedzkiego, który 
tyle sprswił, iż Ahmed upewnił Karols Xli o swej 
niedomng przyjsini i pewnej pomocy, wieUu^o 
wezyra z urzędu zrzucił, chana tatarskiego i pa- 
ssa beadswkiego na wygnanie skassł a ich miej* 
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sca ludźmi przychyiaerai dprawie BzwedMą osa* 
dziU a nawet wojo^ Boaayi wypowiadiia}. 

Postanowiono zatem w dywanie, źe należy ,yyda4 
królowi polskiemu 60,000 wojaka któr«bygo wpro* 
wadadło do jego pańalwa, źe sa nm uda się król 
fiiwediki na czele drugiej armii tak licanej, jaka 
tylko bfd^^ie mogła być zgromadsonę. 

Stosownie da tych postanowień wojska stojące 
w bliskości Beoderu ruszyły w poohod ku granicy 
pokkiej i Sterpma^ podsielono jo na dwa oddaiały 
okoła 40,000 liczące. Młody han tatarski duwodwi 
jednym, a nowy aeraskier był na caełe dmgiega 
CawartQgo dnia poantej wyjeehał sam irH polski, 
z Bendera do Chocim u (ila objęcia naeaelnego do* 
wóiiztwa nad całą arąiiją, gdzie owo wejsko 
trzymać się miało. Leszczjuski jechał w towarzy- 
stwie wszystkich panów polskich przebywających 
w Bemkmf otoozooy liczną eskortą, m cały jego 
ekwipać odanaezal się wschodnim przepychem. 

Dziś zac7,ynał wierzyć, iż król szwedaski dobrze 
czynił, że nięaezwalał na jegb abdykaeyą; sędzif 
że nadeszła już chwila w której rozproszy swych 
nieprzyjaciół, ustanowi spokój i obdarzy szcsę- 
^ciem swą ojczyznę, leca meatałoić dywanu nie do* 
zwoliła mu cieszyć się długo tą słodką nadzieją; 
M prędko bowiem dwór turecki dał się skłonili 
szwedzkiej partii na swą stronę, tak tel łatwo do- 
swolił się odwieść przeciwnej stronie. 

Poaeł rossyjski który przez długi pobyt swój 
u porty, miał sposobność poznać dokładnie niestały 
nniyat .Turków; wcielony w najskrytsse intrygi 
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Wiju, umiał tiźyć tych końsyśći i skoro tylko dowie- 
ikiał aif o pochodiie SUnUkwa, natychmiast po< . 
nuzjrl waoelkieii %pt^n^ aby go eoffiąf nim opn* 

ści Turcya. Przedstawił wielkiemu wezyrowi, \i krul 
tanj^at tylko azlachcicem polskim wyniesionym 
na tron nie wolą ogółu, ale prxemoe% Karola Xri 
i poparciem kilku przyjaciół, panów polskicli. Że 
prawym monarchą panojąeym a woli iwybora ca- 
łej rzeczypospolitej jest August II i jeżeli przeciw 
temu monarsze co nieprzyjacielskiego przedsię we- 
źmie, jego nieprzyjaciela Staniaława i aawedakie 
stronnictwo wspierać będzie, wtedy postępek taki 
uważany będzie za akmanie traktatu karłowie-^ 
kiego, akntkiem czego, cesarz rzjmski i rossyjski 
jego pan jako sprzymierzeniec królu Augusta sta- 
ną w jego obronie. Zaledwie to przedstawienie do* 
azło wiadomości dywanu, natychmiast wymógł na 
Sułtanie (w dniu 12 Sierpnia) rozkaz do hanu ta- 
tarakiego iaanMkiera Bandem, aby nie oddawali do* 

wódzŁwa nad wojskiem królowi polskiemu, ale go 
niezwłocznie pod strażą odprowadzili do Benderu, 
Stanbiaw jeszcse nie przybył do Chocimu gdy go 
aresztowano. 

Łatwo pojąć co aię wówcsaa dziać musiało w ser- 
ca tego dobrego króla. Niedawno bes iadnej na- 
dziei udaje się w niebezpieczną podróż dla tego 
tylko, aby mn doawolono nroozyńcie zrzec się ko* 
rony celem zapewnienia spokoju ojczyźnie, i zosta« 
je aresztowany, lecz niespodziewanie wychodzi z 
wifauenia, otóccony honorami, otywiony nadzieją, 

opatrzony wojskiem i pieniędzmi, przy huku ar-' 

mat, na czele licznych zaatępów, otoczony przy* 
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jaeiofaniy powmcft jako władoft dla oljfm 
państwa, aliści ao^wmtajeareaitowany, opusMo- 

ny, odarty z nadziei i pod 8trai% powraca do te- 
fffk miaalai tkf d dopiero oo wyjechał jako motnf 
wódz i moaarcha, a wszystko to stuło si^ predzój 
nim cztery upłynęły doby* 
Siraaana igrasaka loenl 
Dziś obawiać się należało aby djrwan do niesta- 
łości, oiedoi^czył wiarołoiaatwa i iiieaaniterzyt wy* 
dać go nieprzyjaeiobm, ale wkrótee Łeeiosyśski 
został wyprowadzony z trj obawy. Wielki wezyr 
dla upozorowania miewaiajfeego poafypowania ja- 
ki4^ się dopuścił względem Lesaceyóskiego, poleeft 
mu oznajmić, że sułtan rozkazał sprowadzić go do 
Benderu tylko dla obeąrieaeDia jego oeoby, po* 
nieważ odkryty został usnuty przeciwko niemu spi- 
sek. Ka czele tego spisku miał stać hetman Sie- 
niawski i minister Aogueta Fleming, któr^r mieli 
przekupić huna tatarskiego i seraskiera Benderu, 
by wydali w ich ręce Staoietawa, ku cierna Sie- 
niawski miał zgromadMoe swe wojsko na graaiqr 
pod Chocimem* 

Stanisław niemog^e nic lepsaego ucąynići jak oda^ 
że wierzy w przytoczone powody, kazał zapewnić 
jego wysokość o swe) czułej, wdzięczności za stara, 
nia |akie ponosi dla aadiowaiiia jego bospiocaeń- 
stWQ. w wiezieniu na niobem mu też niezbywało 
prócz wolności* 

Niedługo potem dowiedział się Stanisław że Au- 
gnat itara rif o prsyjaiń porty , proeil wifc anti^ 
tana ażeby zażądał od fcrdla pełikiego, by jego 
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pnjgaoiete któny przez swe poświfceiiie t^warzy!- 
azyli ma na wygnanitt* otraymaK poiwoknie pa« 

wrotu do kraju i zostali przywróceni do posiadania 
dóbr i godnościi jakie piastowali przed opąszoaa*- 
Diem ojczyzny. 

. Aagoit zttttwości^ P^^^syj^t teo warunek, a nawet 
dozwolił domyflać się, że chętnie wszedłby w układy- 
z samym Stanisławem i zapewniłby mu korzyst* 
ae warunki, gdyby ^Iko król szwedzki chciał gwa- 

rantować ich ugodę. Leszczyński oddawna wzdy- 
chał do pokoju i zdawało mu się, że dziś przyszła 
do zapewnienia go sobb najdogodniejsza chwila. 
Mifdzy warunkami bowiem, jakie portn iniał;i za- 
proponować Augustowi, pierwszy, czwarty i piąty 
obejmowały^ aby wszyaflcitn Polakom którzy udali 
się pod opiekę sułtana, przyrzeczony była przez 
króla i &0eGzpoBpolit§ powszechna amnestija, przy- 
wrócenie ich do własnóśel i fnaetowsnych przed- 
tem godnojsci; aby Grudczyński i ludzie jego do łas- 
ki królewskiej przypnszcseni byli; a nitkoniec, aby 

sam Leszczyński do swych ojczystych dóbr i se* 
Batory i województwa poznańskiego został przy- 
wrócony* 

Stanisław udał sio zatem do króla szwedzkiego, 
prosił go, przedstawiał, aby aię zastosował do okoli- 
czności, ale Karol tak nieugięty, tak absolutny w 
więzienia, jak był na czele sw^j^ wy ciężkiej armii, 
oświadczył stanowczo [>rzyja^efóWi, ie nie może 
i nie zgodzi się nigdy na pokój, dopóki nie umoc- 
ni go na tronie polskim, i nie wypędzi z jego 
państwa nieprzyjaciół Zapewnił go zarazem, it 

Diiij« StsnłiUirA I. 
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myśli szczerze o opuszczeniu Turcyi, czyli uzy- 
Am od poałki, gdyż JM^iowftpiewał j^szcte 

te będą nra udaidooe, csyii Dta atmfmm tedn^ 
pomocy. 

Gdyby Król szwedzki niebyl sie upierała Rzecz- 
pospolita dała gwarancyą wzgl^m bezpieczeństwa 
osoby Stanisława i zadosyć oczyni^oia wyrządao* 
nej mu szkody, Leszczyński bezw^tpienia byłby dla 
uspokojenia ojczyzny i aapewnienia własny spo* 
koju^ dośył królewską godnośdi jsk to jai dosyć 
wyrażoie oznajmit w swym manifeście przed od« 
dalentem się a Polski. Teras Stanaslaw aostał amit* 
szony wezwać cierpliwości, i dziewięć jeszcze mie- 
męcy spędzić pod stra^ w zamku benderskim. Tym* 
czasem August nietylko w aawartćj z portą nmo* 
wie ub^Yaru\va^ sobie, aby sułtan tliuźtij nieprzyja- 
ciół jego u siebie nie traQrmal| ale ich z państwa 
swego wydaliły a nawet w manifeście tegoż roku 
(1713) ogłoszonymi ud2;ieiaj§c powszechny amne* 
8tjy% Łesaczyńskiema trzy miesiące tylko cMStt po* 
aostawS dla powrotn do krajtu 

Karol XIL korzystając z tak naglącego post^po* 
wania Augusta^ skłania chwiejącego się jesaeae 
w zamiarach przyjaciela solcruiemi przyrzeczeniami 
ii w krótoe opuści Turcyą, do udania si^ do Sawe< 
cyi tub ksi(ztwą, ,X)\yu mostów, a nawet zaprassa 
wszystkich panó^yif^ polskich, którzyby nie życzyli 
sobie powracać do kraju. Ale Poniatowski tylko 
% Urbanowiczem i Kryspinem korzystali z tego za- 
proszenia! inni zafi| jak Jozef Potocki, Wiśniowiecki| 
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Szmigielski i Grudęzyódld wiosfif 1714 ^okMf 
poddali się Auguttowi. 

. Karpi rzeczywiście (post.anoonrit opuścić Tur/cyąg 
po Bftwarciu bowi^ przymierza przez portę z Au- 
gustem, nic już od Sultaaa spodzii^wać sig nie mógt^ 
nadto otrzymał wiadpau)4|ó, niepr^jaci^le pn- 
aUmtą najpiękniejsze jego prowincye, oznajmił więc 
jŁąąiiaT porcie. 
Nie potrzeba n^ówi^ \Ł tak jStanislaw^ jak anł- 
tan z radoacią przyjęli tę wiadomość, lecz król 
szwedzki nie zdołat już namówić awego spn^ymie- 
tXBiL<aLt by przyjąt udział w jego now^ wypnawie. 

— Nie, mówił Leszczyński, moja przys/iosc już 
.akoóczonas .nic mnia me ^kłooi do wydobycia off- 
ia, dla odzyskania korony* 

— Dobrze, więc ja go dobedę za was, — odrzekł 
iiarol, — a tym gsąsem nim w. ryumfie wejdziemy do 
Warszawy daję w. k. m. nasa^ księztwo Dwu mostów 
z przychudauu ua mieszkanie. Jeżeli nieb^dziesz tam 

bogatym, będziesz panem, SkJ^afĄ pod- 
dani trakto^rać jwaa będ^ jako i^róla polskiego. 

Stanisław przyjął z całą wdzięcznością czutego 
serca ten nowy dowód przyjaźni; opuścił Bender 
i dnia 4*go Czerwca 1714 roku o godzinie S-tej 
po południu pod imieniem hrabiego de Kronyztein 
udał tif w drógf^ Przebył Moldawi}, Siedmiogród, 

') K^le/two Dwu mostów leżące nad Renem należało 
prawem spadka do królów szwedzkich, od czasti Karola 
X łuabiego wojewody reńskiego, księcia Deuw ponts 
krślem sswedskim.obianego» ai do Karoki iLIŁ osiaU 
niigo a %ki fiasi. Doehody jego wynosiły 70^000 taladiw 
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W^gry, Aii6try% i cale Niemcy, i stanął nareszcie 
w miejsca nowego swego samieszkania. Tameczny 
gubernator uwiaiioiuioiiy dniem wprzódy przez 
Poniatowskiego o przybycio króla StanisławAi wy- 
słał naprzeciw niego na mile za miasto karetę, w któ«> 
rój król do zamku przyjechał, gdzie przyjęty został 
przez pierwsze osoby księstwa. 

■ 

Lubo Leszczyński odbywa! całą podróż incognito 
i wjazd jak najciszej , jednak w krotce rozeszła aię 
wieść o jego obecności w stolicy, a mieszkańcy 
księztwa zjeżdżali się tłumami by ujrzeć monarchę, 
dla którego ich król tyle wojował i tyle wycier- 
piał, albowiem wieki,za część rozumiała, iż Karol 
XIL wszystkie te wojny przedsięwziął dla Stani- 
sława, a głośne ich okrzyki świadczyły, ile jego 
obecność była im miłą. 

Tym sposobem Leszczyński po tyla latach nie- 
pokoju, trudów i nie8ZC7^% zaczął spoczywać w po- 
koju. Przywołał z głębi Szwecyi rodzinę od tok 
dawna opuszczoną, a odzyskując mał2onkę i dzieci 
godne takiego ojca, zdawał się kosztować praw- 
dziwego szczęścia. 

Tymczasem Karol XII opuściwszy Turcyą w koń- 
cu Września, przybył 22 Października do Strat- 
Bund w Pomeranii, gdzie przyjęty był 2 wielką ra- 
dością mieszkańców, która wkrótce w smutek się 
zamieniła. Karol bowiem starał sif jak najspie- 
asniej zgromadzić potężne wojsko, za pomocą któ^ 
rego moglby odzyskać na nieprzyjaciołach utraco- 
ne prowinejre, « potem wtargnąć do Polski lub 
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a 

mtzy niemieoki^. Gubmutor ktiędwm Dwu no* 

sto w, otrzymał rozkiz, aby czeraprfdiej dobtawU 
kttka pułków wojska, ale elektor hanowerski nie- 
doswolS: przeprowadzić tego wojaka przes awe kra> 
je. Karol pomimo to upomina} się u króla pru- 
skiego o powrócenie Szcieeiiia z &ę6ń% sajftó} Po» 
nieraott, a nawet wyp^sił aałogę pruską z kilko 
małych miasteczek. Dwór pruska, poczytał ten po- 
a^pek za przyozyn^ wojny i wypowiedział ją dnia 
28 k\viotnia 1715 roku. Toż samo uczynił elektor 
hanowerskii tak^ że lurol XII. miał współcześnie 
pięciu potężnych nieprayjactół, to jest: Daniją, Ros- 
ay^f Prusy, Saksonij^ i Hanower, a całe jego Woj» 
ako zaledwie do 20 tyai^ey dochodziło. 

Karol pomiDso to nie uległ, rozpoczął woj tię na 
lądzie i morzu, lecz pokonany wszędzie, zmuszony 
został dnia 16 Grudnia opuśeić Pomeraniją i odje- 
chać do Szwecyi a ostatnie jego miasto Stralsund 
po długim oporze do iundamentu prawie zburzone 
od bomb, poddać się musiało dnia 23 Grudnia wcy* 
skoin sprzymierzonym. 

Tym sposobem Karol XIL utraeił wszystkie pro- 
i^incyew Niemczedi, zamierzając przeto poweto* 
wać straty, przenosi wojnę do Norwegii by zabra- 
ne sobie przez Dnńozyków miasta w Niemcaeoh 
wynagrodzić zdobyczami w ich kraju, i oblej^ 
fortece Frydryks-holl. 

W takim stanie znajdowały się sprawy Karola 
XU, gdy roku 1718 baron Gortz pierwszy mini* 
ster króla szwedzkiego, nasunął mu myól projektu, 
który gdyby był dojrzał i wszedł w wykonanie 
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lżyłby emiMł? poetać tftiej Europy. tCaral XII. 0to« 

gównie do tego płanu miał zawrzeć przymierze 
« Piotrem wiełkim i obadwa pol^eseni % EmpMS^ 
przywrócić Stanisława na tron Polski i pretenden* 
ta Jakoba na tron angielski. Cesarz rossyjski po- 
^ierdaił ten projekt i będąo we Fhmcyi, sapropo* 
nowal księciu Orleańskiemu regentowi Francy* 
wąjście do tej ligt. Lecz obadwaj ci władcy miel* 
rapeinie przeciwne sobie widoki^ iubo z tej stronjr 
podobne, że zarówno dziwaczne; albowiem ądy 
Piotr L dla przywrócenia na tron Leszczyńskiego, 
ehee strącić z niego Augusta nad utrzymaniem któ- 
rego tyle łożył starań przez dziesięć lat najcięż- 
szej wojny, ksiąie Orleański ze swej strony łąc^ 
mę a Angliją, uzbraja synowca przeciw stryjowi, 
króla Francy i przeciw Hiszpanii, przeciw temu sa- 
aemtt królowi, którego korona kosztowała tyle 
Binimieni Icrwi Francy^, jeszcze orfabioną od wysi* 
kd, jakie qsymła diu utrzymania go na tronie. 
Trudno byio posadzić na tronie angiebkim preten* 
dentu bez udziału Francyi, ale znajdowano nieja- 
kie ziisady do str^^enia z tronu Augusta. Odkąd 
bowiem wsttdł do Polaki, szlachta oieprzestawała 

bumyć się przeciwko nieuiu, zarzucając mu naru- 
amnie praw, i okaay wać ialu za Stanisławem, któ* 
jtt aianowaŁ 

'lytnoiasem Flemiitg widząc negocyacye Karolai 
jakkolwiek te tajemnie prowadsone były, praeni* 
kii^l )t> i postanowił upnŁedzio ich skutek, cokol- 
wii^ by go to kosilowaio. Nieabyt akropulatny 
^ ^ybone irodków, iaiiMrv|rl xmn^ć SCamława, 

V 

\ 
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to kiedyś uczynO s SoUfifcfank Nkjalti Wa. 

wrzyniec Lacroit, Sas, kapltao w palku Sessaa, 
aottał utyty do wykonania tego satnachu. Awan- 
tonńk ten w towanyaitwio kilkndnesięcin rm 

waeystko poświeconych ludzi, uda} się do miasta 
Dettx*Ponta wŁipoa 1717 rokn, Poaiadał on nie^ 
gdyś znajomość w tem mieście z niejakim szlachci- 
' cem naswiaki^sm Mootaubaui starał się przato wzno« 
wid' t nim atoranki, a skoro osadził, fte mofte mii 
jnż zaufać, odkrył mu tajemniczy cel swej podró- 
ty i oówiadoayłi źe zamierza porwać króla albo 
w ostatnim rasie pozbawić go tycia. 

Montaaban bedac szlachetnym człowiekiem i ko- 
cbajfc Lesiczyńakiegoy aoatał praeraiooy tem twio-* 
noniem i pomimo wykonanej przyjacielowi pncysię- 
gi na zachowanie tajemnicy, pobiegł natychmiast du 
Poniatowskiego i odkrył mu cal^ osnowę spisku* 

Lacroit dowiedziawszy sie żc 15 Sierpnia w di^ieD * 
wniebowzifcia matki Boskieji król udaje się do 
opactwa Grawentiial, let%cego o dwie mile odmia* 
sta, zamierzył w tym dniu przywieść do skutku 
swój zamiar. Spiakówi umówili sif, ii bed% czekać 
ukryci w lesie przytykającym do wielkiej drogi na 
przejazd króla i na dany znak przez Lacroit, 
wszyscy wypadłszy z kryjówek otoczy w jednej 
chwili karetę królewską i uniosą Stanisława. 

Leszczyński nie narażając się nikomu, ale owszem 
świadcząc wiele mógł dobrego, nie mógł uwierzyć 
by miał nieprzyjaciół, którzyby godzili u a jego ży- 
cie lub wolnoóć* Poniatowski jednak nie zaniedby* 
wał tej sprawy; z rana wysłał z miasta chorągiew 
gwardyi i rozstawił w okolicy oznaczonej przez 
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Montaubaoa. 15 Sierpnia około godaiay ftł4dmq 
% rana wyjechała kareta krókwaka a aamkii dro* 
gą ku Grawenthal. Lecz nie wsiacli do niej Stani- 
a^w ale Telemski rotiniatrz chorągwi, która bylb 
na saaadaca Król aaś wsiadł na koń i udał aif 
% daleka 2a karetą w towarzystwie pułkownika Fo- 
Aiatowaktego, Tarły i innych panów awego dworo. 
Powóz przybył do laaa- nieco wciejniej jak go 
ai§ spodziewano; spiskowi nie hędąo jeszcze zgra* 
madceni i nie czując aię na aiłach porwać króla- 
zamierzyli go zabić i odważyli się wystrzelić kilka 
razy do karety z pistolettt, lecz szcz^iem siedzą* 
cy w niej Telemaki nie po&ióat iadnej szkody. 
Straż rzuciła sig aa tych miast na łotrów, którzy usiło- 
wali ratować atę ucieczką i trzech z nich zatrzymała; 
lo jeet, aamego przywódcę Laeroit, pewnego 8a* 
sa nazwiskiem Konrada Graff i Francuza Duparc 
' a okolic Normandii* 

Stawiono łotrów natychmiast przed sądem wo- 
jennym, który idi skazał na kar; śmierci, leov 
Leszczyński rozkazał przyprowadzić ich mebie, 

— Powiedzcie przyjaciele co wam złego uczy* 
niłemf rzekł do nich, —jeżeli nic, dla czego go* 
dziliście na moje życie? Zasłużyliście ua śmierć| 
lecz wybaczam wam^ żyjcie, a stańcie się lepszymi. 

Do takiego czynu łaskawości, dodał jeszcze 
wspaniałość, albowiem gdy mu oznajmiono, że 
kassyer spiskowych uciekłszy, pozostawił towarzy- 
szy bez grosza, rozkazał ułaskawionym wyliczyć 
po parf set talarów^ by mieJi za co powrócić do 
swych krajów. Takie postąpienie Stanisława dowo- 
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dzi tyle wielkud^azQośct, ile knowania jego nieprzy- 
jftoioły saamioniyą bradoej nikcsemiiońci. 

August oświadczy! w obec całej Europy, iż 
braydii się tym zamachem i Stanisław nie sądził 
go nigdy zdolnym do przyj^ia w nim jakiegokol- 
wiek udziału. Wszystkie podfjrzeuia padły na je* 
go ministra Fleminga ą Lesacayński który już dawno 
zjednał sobie miłość ludu w pośród którego mie- 
sikałt idawat mu się być jeszcze droższym po tym 
wypadku i od tej chwili tylu miał czuwających 
nad swem bezpieczeństwem ile mieszkańców liczy* 
ło miasto Deus Ponts. 

2Uala od wojennej wrząwy, zajfty szcz$ś(»em 
tych wśród których tyl obecnie, Stanisław pozo- 

stawił swemu sprzymierzeńcowi wszelkie zabiegi, 
tyczące ambicyi. Gzuł się szezęóliwym na łonie 
mierności w swem małem państwie i był nim rze* 
czywiście przez umiarkowanie, gdy niespodziewa- 
ny wypadek wystawił jego życie na nowe próby; 
nagle otrzymał wiadomość, iż utracił przyjaciela 
który go obdarzył koroną i obecnem schronieniem. 
Kuroł XII zawsze zapalony w ściganiu nieprzyja- 
ciół^ zawsze łakn<'|cy niebezpiecznych przedsięwziąć, 
W Grudniu 1718 roku, kierował osotnście oblę- 
żeniem twierdzy Fridrichs-Hall, gdy dnia jedena- 
stego tegoż miesiąca około dziewiątej .godziny w ie- 
czorem, bohater ten ugodzony kulą, wyzionął du- 
cha na iniej.scu. 

' Wkrótce Stanisław odebrał list od barona MAI« 

» 

* • 
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ler nadwornego kanclerza szwed^kiegOi który upe- 
wnił go nietylko o prawdsie Bmatiiej wkśei| ah 
zarazem zawiadomił o potraebie aatipienia z księ- 
stwa Dwu mostów 

Ponieważ Karol XII hyl ostatnim królem szwo* 
dzkiin z domu wojewodów reóakieh, zatem po je- 
go śmierci księstwo Dwii*mostów przechocbiło nm 
na królowę szwedzką, ale na Gustawa Samuela 
najbliższego krewnego Karola, wojewodę reńskie* 
go, który skoro tylko dowiedział się o żmierci 
króla, natychmiast zjechał dla objęcia księstwa 
i odebrania praysi^ od mieszkańców jego* Stani* 
sław zrozumiały iż winien ustąpić nowemu dziedzi- 
cowi i lubo widziany był jak przed tym i zawsze 
' jednakowe odbierał honory, jednak pojmowały iż 



OOtotreać tego listu; 

Najja^ejszy Panie! 

Wolałbym nie mieć okazyi pisania do W. K. M. niż 
zostać zwiastunem nieszczęśliwego wypadku, który 
okrywa żałobą niemniej koronę szwedsk^ jak W, K. M. 
Fatalny strzał a Fridrikshalu dnia 11 b. m. posbawS 
życia naszego naJaoHło^eiwszego króla, wielkiego boeba- 
tera, najlepszego przyjaciela W. K. M. i najłaskawsze- 
go paoa. Drżę na wspomnienie boleści jaka dotknie 
W. K. M. po odebraniu tej wiadomościy zwłaszcza ie8%- 
dzę ii nie będziesz mógł dal( j pozostawać w posiadania 
księstwa Dwn-Mostów. P« Antor' którego dziedziczny 
kttąże JMci hessenkassel^i z depeszami do Kassel po* 
syla a który jest oddawcę niniejszego listu, ustnie re- 
sztę opowie W. JL M. co sądzę być stosownem w obe* 
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jettto tylko skutek chwilową delikatno(ioi) któr% 
podobnemże postępowaoiem odpłacić oależy. 

ODychokolicsiłoAoiaoik Priytamsostoj^ na sawase saaj- 
glębasem lusanowiiiienL 



Waszej króle W8kł€j 
MąJoiAaayi^ąjpoaliiaai^ dłogU- 

H. d$ MHUer. 

w S^tokolmie d. 1^ Grra4Aia IW rokpu 
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FMuiiś StmMtma po Mm Kun^ JOI^^Jtatl^ ter^iMli 
49 R ^m^t^ M tt fm oió Ludimka XV* — ZtMoyiftłi fnmori Mię 

do m, Wi^temhuiy.^Jego dw6r. — Zabiegi Augtitta,'''-Spint Mn* 
kage ijtffO tepii/to na umysł L&szczyilskicgo. — Zamiar ukladóto z Au- 
guittm*^ Pośrednictwo sąsiadów, — Upadek nadziei* — Opatrznośr 
magndta ni^prawiedliwoić ludzką, — Zaślubiny Maryi Lenatyńtki^ 
9 Ludmikim XV, — Maijf dm&r*^i»k pnj/fęlo w Bokcś wiadmoi6 
0 taesffldiu SkutŚikmMh — Smioró AuguHa, — Jegoatdoiff i btfĄf.-^Jak 
przyfął Stanittaw wiadomość o bezkrólewiu. — Starmńa Franeyi,^ 
Prymasa^ Jh-otestacye Rossy i i Aus^i, — Wojska ich zbliłają się 
4o gmnic polskich* — Mani/estaeye JFhuMyk— -/\iay(|fa innych 
paMm. — Xmifedtniąfan-^Nitlrtfnśpa$t^ommiie AyMOfo— - Wiar' 

paini i przybycie do War$xawy,'^J^ tUnu^Poktey wo wkms^ 
#loKey nie są wsianie wy€xckivować prato swoich. — Sejm elekoff' 
ng,'-'Nie2gody* — Wiśniowiocki przenosi *i^ na Pragę. — Niepoli^ 
€m$ potlępomomo Prymaia^-^DdUaroeya poUa Jrtmatdeioffo*^ 
SmI%o«— Iflitemdrfjfct §tę z Wiinkmkd^^^PrpmM nk 
umie hortystoi z okotkznoŚeL^ Opozycya sbttkkm a«Mi«— 5te* 
nisiaw królem.-^ 

Stanisław tracąc przyjaciela, utracii razem śro- 
dek utrzymania jaki posiadat z jego szczodrobli* 
wości. Wywołany z ojczyzny, pozbawiony uchwalą 
sejmu swych dóbr ojczystych, zmuszony opuścić 
księstwo Dwóch mostów^ gdy hrabia pabtyn 6u* 
staw przybył objąć je w posiadanie; znalazł się na- 
gle w położeniu podróżnego, którego noc i bursa 
razem zaskoczyły w drodze,— który musiał postę* 
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pować dal^ , a nie mógł snaleść drogi. W taki^ 
niepewności, Opatrzność stała sip.jego przewodni* 
kiciu, i saprowadaiła go do Francy L 

Leszczyński jeszcze za życia Karola ZII, zabrał 
aęaiedaką znajomość z kardynałem de Rohan bis- 
kupern strazl)urgskirn i za jego pośrednictwem wy- 
jedna! sobie protekcy§ dworu francuzkiego. Do- 
póki iył król szwedzki, Stanisław pragnął więcej 
przyjaźni króla francuzkiego niż wsparcia, ale po 
śmierci tamtego^ Leszczyński oznajmił kardynałowi 
o awóm tnidnem połoftenin, który nie tylko ofia- 
rował inu scbrouitnie w swej rezydencyi, ale radzU 
udać aię z prośby do króla po opiekf , a ta nie- 
zawodnie jak najlepiej przyjęty zostanie. Jakoż 
miody Ludwik odpowiedział uprzejmie Leszczy^- 
skiemo, aby znajdując się w sąsiedztwie Alzacyi , 
wybrał sobie miasto które mu się spodoba iw mm 
, samieaakał; a uprzedzając wapaniale potrzeby o któ- 
rych ma Stanisław nie wspomniał nawet, wyzna* 
czył iundusz na utrzymanie stosowne głowie koro- 
nowani, oraz wydał rozporządzenie; aby króla pol* 
skiego Stanisława 1 go wszędzie gdziekolwiek przy- 
b^zie, z należnemi j^o osobie przyjmowano ho- 
norami* 

Licszczyuski korzystając z łaski króla francuz- 
kiego dtiia 10 Stycznia 1720 r. wyjechał z ksifztwa 
Dwu Mostów, odprowadzony przez hrabiego wo- 
jewodę Gustawa aż do granic księztwa, i udał się 
do miasta Wejssembnrg w niższój Alzacyi, małe- 
go w prawdzie, ale w bardzo miłem znajdującego 
ai; półcieniu I i jpoaiadającego pifkny zamek nad 
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rzeką La n tez leżący. — Zachwycające okolic^i jak 
nieamiej spokojny cbax«kter miewkańców tego nria^ 
sta, które beJąc niegdyś wolnem miastem zwiąż* 
ku niemieckiego , dziś na mocy traktatu rjawio* 
kiego do korony francnskiij weidone aoatało; by« 
ły powodem, że w nim Stanisław założył awą re- 
sydencyf.— PraybywBiy do Wcjasembnrgmlial po- 
'wlfany Imieniem króla Froncyi, który ma ofiaro*' 
wai oddzielną, dla jego osoby przeznaczoną gwar* 
d)f ; lecz StanUław odmówił przj^^ia tego dowo* 
du względności, oświadczając, że opieka króla fraa- 
cuzkiego dostateczną jeat dla niego atrażą. Miejaeo* 
wy zatem ganuaon, otrzymał rozkaz petodenia ałtti- 
by przybocznej gwardyi.— 

Uspokoiwszy kłopoty swego przeniesienia sie, 

nowy gość wejsemburgski rozdzielił czas wolny 
od zatrudnień między nauki i ataraoia około mą 
rodziny. Ze wszystkich zajęć najmilszą dla jego 
serca było kierowanie wychowaniem królewny Ma- 
ryi jedynej córki ^) Stanisław będąc doakona^m 
wzorem dla swej rod^-iny, nauczał ją własnym przy^ 
kładem i życiem peiuem cnót. 

Najwieks/y porządek panował na jego dworze, 
sam doglądał sługii zarządzał wydatkami, które by- 
ły bardzo ogrankszone, lecz bogaty przez mądrą 
ekonomijii, z przychudami człowieka pospolitego, 
reprezentował zamotnego monarobf. Cudzoziemcy . 
a nadewszystko Francuzi , thimnie przybywali do . 

') Stam j^j aioiln anmb.w ku^fimh Dwa lio* 
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Wejssemburga, aby podziwiać króla bez królestwa, 
więo^ racięśliwego i jaśniejącego więkasjm maje* 

• • statem, skutkiem swych cnot, jak największy mo- 
oarz blaakieiA bcigactw, albo sławą swycif ztw. 

Hrabia de Boorg będący ńaowcsae gubernato* 

rem Strazburga a puźaiej marszałkiem Francyi^ 
niebyl oatatoi pomtfdzy tymi któn^ pragnęli się 
zbliżyć do tego męża a dowiedziawszy się, że Sta- 
nisław zamierzył odwiedzić kardynała de Iwohaa 
w jego biskopićj resydencyi, oprosił króla aby 
w przejeździe raczył wstąpić do Strazburga. Lesz- 
esyński przyrzekł zadosyć uczynić jego prośbie 
i dnia 3 Lipca wjechał w mary tego miasta- przy* 
witany potrójnym wystrzałem z armat. Hrabia 
prsyjąt króla na dwie mile przed miastem na cze- 
le dywizyi kawaleryi i wprowadził do Strazburga 
w pośród szpaleru wojska, ustaw iu Migu do samego 
pahca guberaatorskiego, gdzie mu wyznaczono mie« 
szkanie.— Szlachta, deputowani od miasta i akade- 
mu, składali mu podziękowanie za zaszczyt, jaki 
uczynić raczył nawiedzając ioh gród, oraz wiuszu< 
jąc szczęśliwej podiuży, n wieczorem miasto zo- 
stało oświecone na znak radości. Po dwóch dniach 
ruszył Leszczyński do Sawemćj rezydencyi bisku* 
pa, gdzie był prawdziwie po królewsku przyjmO' 
wany* Jednakże te wszystkie honory , te oznaki 
szacunku i uwielbienia, nie mogły zatrzeć w jego 
sercusrautku i przywiązania do wiasnego kraju. Wła- 
sna strzecha ojczystego domu, milszy mu była jak 
złocone komnaty w Wajssemburgu.— Przytem nie- 
przyjaciele nieprzestawali mieszać spokoju je* 
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go schronienia. August wiedział dobrze, ie niema 
csego obawisić się ze wzglfdu ambieyi swego współ* 
zawodnika, ale obawiał się jego cnót i zroiennośei 

swych poddanjcbi którzy bezustannie zarzucali 
RIO zamiarjr poniewierania ich praw i swobód.— 
Obecność Stanisława w Polsce niepokoiła by Au- 
gusta, lecz pobyt za granicą również go niepokoił. . 
Poseljegona dworze francazkim domagał sieimie'- 
niem króla polskiego^ by Francya usunęła swą, opiekę 
nad czło wiekiem I który jest jego nieprzyjacielem* 
— ,,Oznajmij W. Pan królowi swema, odpowie- 
dziano posłowi, że Francya zawsze była scłironieniem 
nieszczęśliwych królów, 2e przyrzekła opiekę królowi 
polskiemu i nie umie odwety wać swych dobro- 
dziejstw. 

Wkrótce potem odkryto nowy spisek przeciw- 
ko osobie Stanisława zawiązany. Pewien awantur* 
nik nazwiskiem Steinhage, zawiązał przyjaźń z nie* 
jakim Reicheuau, który był w stosunkach z dwo- 
rem króla Stanisława, i przyrzekł ma tysiąc da* 
k litów oraz stopień kapitana w wojsku monarchy 
którego nie wymieniał, jeżeli uczyni, by król Sta- 
nisław użył tytoniu z pudełka, które mu wręczy. 
Rejchenau zrozumiał łatwo, że tu idzie o otrucie 
króla, lecz zataiwszy wstręt jaki go ogarriął na tę 
propozycą, zobowiązał się dostawić pndełko z ty- 
toniem w przeznaczone miejsce, a Stejnhage zau- 
fał mu zupełnie. Liecz wkrótce wyrzuty sumienia 
czyli też bojaźń objęły truciciela, Stejnhage za- 
miast stawić się na oznaczoną schadzkę, znikł na- 
gle* liejchenaa pobiegł natychmiast do Strazburgai 
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wiial eię do wianego s^^i^ intendent^ da Har^i . 
mm^u^ ma linfęiko co o •pUkn, i oświad- 

czył, że pudełko z tytónietn zatrutym ^ajduj^ vą 
u komeadautft zm^^n Fakkenberga. Du Harlai 
fi^eAJi B«tycb«ii«B^ «9 ^(^azą^^ miejscy, prze. 
trz^iinąl zamek, znalazł tytoń I wezwał |cpwn#^ą 
aby go użył— ten wzbraniał sie pod pozorem, te 
aiapali iyfciaiu, % gĄy fo po>vied»fiłi że 

jego krewny bztcjnhage przysłał mu to puijełkp 

1 Fmk^tt^tff t i»i^ ^ ^^^^^^ ^^^^ 

krewny mo*e być tnieicirtmi al® P» j^^ ęrf^?'*^-: 
kim ucziiiwy(P. Chociaż zamek Falckeaberg ftio 
był FrałH9'i, P. 4¥ Hufia ?ft4?ił, ,%e ipoże jegp 
komraendiata zabrać z aoH , dl^ ^yyprowa^Uę/Uł 
^j§dztwa w spf^iwie takiej ważności, lecz gdy ni« 
wyfcryto «adiiiegQ jjpw.adu wagóipośęi ;i j^o kr^^ 
wnyro, uwolniono go wkrótu^r 

^4lkkolwie]t pr?:edsie\Yzij,^to ostrożności, aby ten 
nowy zfimach piw^wlpo królowi^ niedoezedi Jf^o 
wiadomości, Stanisław dowiedział sIę o nim, a ta 
j(aw«ifto^ nieprzyjaciół na jeg<^ zgułjp rzuciła iian 
chmurę aiDUtkiii, której ^sała jego filozofia m^,:^fo; 
łała rozproszyć. M} sl że jest wystawioaym m śmierć 
gwattowM ^' 9^^} {f zerai^ła gg mniej je^ 

dnak, jak to, ibe moje pozostawić 8W§ rodzinj bez 
pomocy, swą jedyuij curky bez wsparcia i opieki, 
f pddaoię ^ię ws^ząwodoili^owi zdawało ^u a^ę 
jedynym środkiem zwolmenia iąiwzigto4vi nieprzy 
jaęigl.— Pycha potępiała w prawd>Łie ten zamiar 
upokomniit aię; upór K#rol|>Xtt otedoawaW /fUf 
ąpyskć o nim dawaiej, lecz w obecnych okoliczno- 
/ioiach rozum i religia ten krok mu w^y^^yi 
Psi«}« fltMiiiIm h 
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los najdroższych mu osób — Zresztą, praediaźać 
twój p<4»]rt we Fnuigrit było to powifksmć dług 
wisSfcwoió^ kCdry i t»k :dt«al mm mę ■ iiyiio 

bny do wypłacenia — prawdziwa to m^zaroia dla 
do»z izlacbetnych. 

Zajfty temi myślami, Stanisław zaoiiera^i za- 
wrzeć ogodf 2 Aagoatem, które} ekaCek nie ad»» 

wał ma się wątpliwym. Udał sif w tyn «ehi Al 

Aiedoicb mocarstw, prossac icb, jako a^iow po- 
lubownych o pośrednietwo w aw^ sprftwie. GMm 

byj poddać się Augubtowi, uznając go pra\v3*m mo- 
narchą, bykby jego ojczyste dobra atosowoie do 
brtmieiiia publikowanej i ii» wahiym sejmie pmi 
Stany zatwierdzonej powszechnej amnestii, powró- 
eona mtt SBostaly, tudzież pozoatawione byio uży- 
wanie tytułu królewskiego — za co on wzajemnie 
zrzeicłi si^ wszelkich innych pretensyi. Skromność 
iądańt i azbidietnońć jego poświęcenia jakie za- 
mierzył, zjednały dlań uuiysly, i zrodziły gorli- 
wość w jego pośrednikach. Ale już było zapććnoi 
ei co pragnęli uczynić ooż dla niesscz^iwego kró- 
la, nie mogli, ci zaś którzy mogli — nie chcieli. 

Dwór Wiedeński odpowiedział Leszczyńskiemu 
grzeeznościami ! obietnicami, które łatwo było oc«* 
nić. August zamierzył czekać dla uchwycenia spo- 
sobnold do uczynienia ugody jak najkora^stni^^ 
sz^j Cesarz Piotr I. wy tłomaczył się zwięźle, iod% 
powiedział, że Stanisław opuścił sposobność do- 
godny do zawarci* ugody ^ i nie powinien już 
o niej myśleć. 
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Nowa królowa Szwedzka żałowała szczerze nie- 
9Miafę6ixwegp przjfjaciela swego brata: domagała 
fdę dla Diego od króla polskiego, więcej jak on 
aam żądał; ale w tak smutnym stanie swych wła- 
aBjrch iotereasów, byia mniej jak pośredniczką , 

bo zaledwie działać iiiogla jako supllkantka. Nie- 
otr^mala aa tern nic, a Stanisław zmuszony byt 
i^yraee ai( nadciei nawet pomyślnlejszej przyaslości. 

Jedna tylko została nadzieja 'dla Leszczyńskie^ 
go, a to było zawarae pokoju przez północnych 
monardiówi o który oddawna między Rossy% 
i Sawecyii traktowano.^ Rozumiano, że stany 
•aawedzkie przez wzgląd na ową ścisłą przyjaźń zmar- 
łego ich króla z $ taniała wero, i wynikłe ztąd dla 
Lesac^rnakiego nieazoaęśeia, będą się starały wy* 
jednać przez Cesarza Piotm I. jaką uczciwą po- 
między królem Augustem i Stanisławem ugodę. 
Leszczyński tei czynił na tój zaaadzie dworowi 
szwedzkiemu przedstawienia, file Piotr nie tylko 
^dnych artykułów w tym przedmiocie nie akce- 
ptowały ale nawet wymógł, ii król August i Rzecz*, 
pospolita podług Artykułu XV, traktatu dnia 10 
Sierpnia .1720 roku wNejsstadzie w Finlandii za- 
wartego, wspólnie tam zostali włączeni, wiec wazel* 
ka nadzieja z tej strony odraza upadla. — 
Ten artykuł co do słowa brzmiał jak naatępiye: 
,.|KróI J.Mcł i Rzeczpospolita polska jako sprzy- 
mierzeni J.C. ilości, mają wyraźnie być włączeni do 
amiiejcMgo traktatu, i to kdi przystąpienie taką 
ma mieć moc ifiiłe, jakby traktat, który miedzy 
Szwacyą a f olslcą ma byó odnowiony, co do sło- 
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wa ta był wniesiony. Tym ćel^, WBfttkle nie* 

przyjaźni jakimkolwiek nazwane iniiełiito, toa wtefcfcl' 
kich miejscacli i granicach, we wszelkich do ot>tl 
wysokich stron należących państwach^ idemiMdi i 
jurysdikcyoch, maja zupełnie mHó l być zanbebtt^ 
ne, a natomiast wieczno trwały pokój lutanowioAiy. 

Ponieważ zaś na ióngrtoie zehtknytik iSAs tiott- 
nia Dinił^jszego traktatu nieinasz pełnomocników 
króla i Rzeczypospolitej polskiój, przeto pokój mif* 
azy nl^ a koroną szwedask^ rażeni a niniejszym 
nie może być odnowiony; dla tego król szwedzki 
przynseka wysłać swych pdfnotiiocników na miej- 
sce umówione i królem ! ^Rzeczpospolitą polsfai 
i. za wstawieniem si§ J. C. M. wiećzny pokój 
pod praystojnemi Warunkami t niemi odnowić i osia* 
f nowić, oraz wfym traktacie nic takiego ni6 "ta- 

mieszcząc, coby niniejszemu z J. C. M. zawalftemu po- 
.kojowi w jakimkolwiek punkcie było prze6wne, alte 
szkodliwe.** 

Król Stanisław, którego tak Augientl»po#ddżA- 

nie uczyniło obojętnym na wszelkie przeciwności, 
ottecnie jednakże nie mógł pokonać swegó smiii- 
ku, staitóść'zdawala się go opdszeża^ ^padł ci(i- 
ko na zdrowiu a lubo silna kompleksya przemo- 
gła choroby, ta jednak pozostawiła na czas jakiś 
pewWn niesmak i zniechęcenia do Mata. Ci któ- 
rzy znajdowali się blisko niego, mówią, iż nigdy 
nie uczęszczał z takiem wziiiesientem duszy do sto- 
%i pańskiego, ani gbritiwiej ste anoAit jak leV*. 
Jego małżonka i córka postępowały 7^ jego prsy- 
* \^ 'kodeka a Wyćwtesone .w tg .aakele ^thiniaśsiJaA- 
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skl^j cierpHwońci, nauczyły sie t pokora przyjnao- 
wać kiUdy smutek, który Wfiz^obaioęMuitt |KMia* 
iMłd iię IM idi doin aeiłi6 

*" Wkrótce, rdigia silniejsza od filozofii odnio-' 
•ła zwycięztwo nad. uczuciami Ofttury i povrócU 
. lęikią do jeg» daayy. Mowify de OpstrsDoAi ocie<i> 
kiwała tylko na to nowe poddanie sie Stanista- 
M je) i^yrokom, ftby pomś^ iwieUiie <>bQ^ 
jftooM I iiteaprMrMdUmśó 'Maką* W tij aaoMj 
bowiem oliwili gdy nieazezęśiiwy król a^ukal po- 
-oetby tjrlko # riligiii ^m^i%a wuyatko 
-atraomt^ przybywają posłewia ozni|mi6 siu, że je* 
oórka jeat przeznacaoof na królowe fruncuzkfi 
proazą go o sseawolenie, oAgl^ by je adsielil. 
• Cóż za^mianal Stanisław przypisywał zawsze 
akry tym .wyrokotn Opatreneśei, i w ia(oóe» nie 
>bjrk •m ••woMn Ubieg^ńl rai inlryg. 

Królewna Morya Leazc^óską. urodziła się dnia 
93 CaorwiML 1303 r«kkii, w czaaie gdy jej ojczyzoa 
^ajwiększemi zabumoianii była szarpana. Od cza- 
wyoięaieoia na tron j^ ojca, doznawała ci%gl«j 
.pfMoiwooieL Zaiedwie dwa laU miała, laaaiała 

i Warszawy a następnie z kraju z matką ucho- 
dzić P4mu^ była ttczQaUiiczk% azczgóliwycli i nie* 
•aM^wydi wypadków, jakie alały aię udziałem 

.Jq ojca. Taki sposób życia zachował od lukko- 

. tei lAjfoia dmrakiago i uapoaobil do cnót jej pó- 
jiOKjaeerau atanowi potrzebnych* Kiezrówmma jt j 

fj|kao^ć rozwyaia sie złatamii lecz irozuni, cnotj^, 
vi fOMMma iM!gobcgiM)ś6 <prKftiryj^^ pg- 

:fSieizębowae^ Marją byłą pokorny be? ppuiżąijiia 
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towanift sie, n te przymioty zjednały jej wielu 
konkurentów. Między ionemi ubiegał 9]ę o jej rf- 
Wilhelm Jeny margrabia de fiaden. Położe- 
nie Leszczyńskiego nie kazało namyślać się nad 
udzieleni eni zezwolenia na ten zwi^aek, tym wi^. 
cfjt źe nie l^ło oie zarsueid młodems margrabiamiL 
T^riTiczasem znalazły się przeszkody. Matka kon- 
kurenta urodzona % ksi^t^t Saka-Laaenburg do- 
wiedsiawszy s\ę o niepomyślnym akotko ókfaMU# 
Leszczyńskiego z królem Augustem, zaczęła odwió- 
• ezyć ów związeki aby go rozerwać^ tymetaien bo* 
wy zjawił iię konkareni, a tym był król Francyi. 

GSówną Bfrętyną iegjo zwiąaku byt kardynał de 

Roban, który zbliżywszy się z dworem Stanisła- 
wa gdy ten był osiadł w Alzacyi, tak§ powa§t 
miłoóć i szacunek dla t^ króla, it nie tylko o je- 
go bezpieczeństwo i przyzwoity stanowi byt, czy- 
nił u dworu irancuzkiego przedstawienia, ale prfy 
każdej sposobnotet sławił enoty tego króla i pię- 
kność jego córy, lecz ani przypuszczał jakie te po- 
chwaty zrodzą owoce. Kaiąźe de Bourbon pierw- 
szy naówczas minister Ludindkabył wdowcem i tak* 
że zamyślał się żenić. Te pochwały kardynała za- 
ostrzyły ciekawość i książę zapragnij widzieć 
portret królewny Leszczyńskiej. Było nieco trudno 
dostać ów portret, bez wskazania przyczyny dla 
której chciano go posiadać. Pomimo to, portret 
Maryi dostał się do Paryża. Ale zaledwie co uka- 
zał się na dworze, jednogłośne pochwał)r królewny 
Maryl Leizcsyńskiej zabrzmiały we wszystkich ns- 
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tach, lubo nikt nie znał jej inaczei jak z portretu. 
Chór tych uwielbień do9ae<U w krotce do uszu sa« 
mego kfóla a to właśnie w ehwiH, gdy Ludwik XV 
miał się żenić z infantką hiszpańską Maryą Anną 
Wiktoryft jot oaówczas w Paryża bawiąa%» Po* 
wodowany jednak sanif moie eiduiwością, mk\ 
pewiit-go dnia w obecności kardyoala do kai^cia 
de Boorbon. 

Niechie i ja lobaeię tę waezf roieinwionf 
pi^DoaćP^^agdy mu podano portret, pilnie aiy weń 
wpatrywił, po chwili taś lawdnł; 

— Prawdę mówicie, jeżeli oryginał podobny 
jest do kopii, jeatto nsjpi^niajsaa na świecie keif- 
śnieakai 

Ta aprobacya ucieszyła mocno kardynała, który 
korayatająe ae epoaobności upewnił króla, ii ory* 
ginął daleko priewyteia kop^ bo iadcn mahra 
nie jest wstanie przenieść na płótno wszystkich 
wdaięków idobiących kai^nioakę I^esscay^iki. Ksią- 
te zaś który się niespodziewał znaleść w królu ry- 
wala, powodowany niejako miłością własną a unie* 
lieniem wychwalał cnoty, dobroć i wefełlde pray- 
mioty królewny polskiej, z których piękność jak- 
kolwiek wielka, jest najałabazą zaletą. Król zapa* 
lony temi pochwałami, sacsął roydeć csyby nie 
można jakim sposobem pozbyć się infantki a w jej 
miq«ce weswać LeesBcajńAą. Kardynał de Rohan 
dopomagał Ładwikowi, a wszystko to działo się 
w takiej tajemnicy, iż na dworze nawet nie domy- 
ślano mę zamiarów króla, bo lubo kardynał oznaj- 
mił Stanisławowi o zamiarach swego Monarchy^ 
bądź to z jego polecenia,, bądź też z przyjaźni dla 
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j^t«k Ubkidi spekif^nia, nieufny ocsBekiweł ko4- 

m tej negocyacyif nikomu, wwo^ uid^łP^* 
et o tein nie wapomiotjye. 

Bo i jakież podobieuatwo było spełnienia się te# 
go malMBSlire, Ludwik ^V jiU zar^soay, infant* 
ke jot sprowadzone do Francyi? Jakii fiozór do 

zerwania tak uroczystych zobowiązań! Jakiż po- 

wdd, by Ludwik uczynił aa^ej kui^nie^ kaiflniaff^ 
potężnego mocanatwe, aniawagf odoalaob i% ojeu, 
sprowadziwszy do Frencyi! Dla jakichże preyczyn 
ntfażał by ei^ na niauehrannf irajn; % łfisi^ninf 

aby oddać rękę córce cndzoKieinca, wywotańcai 
króla bez państwa!... Wszystko (o udawało siy Sta- 
niatawowi keprysen, n akoro kardynał 4t 

Rohan okazał mu tajemną instrukcyf, otrzymany 
ze dworu wersalskiego. 

*^ Pnma kardynale^ ndra^ IW aaihobotM, 
myśl połączenia króla Fraacyi z mą córkf jest dla 
innie tak poGhlebn§, że ^^eoiogę tego wyrazić, ]gtęi^ 
jeAeli nia tooąMby ai^ aptełniió chybil u;ipbjroiwa;iy 
Francyą przeciwko Hiszpanii, oznajmiam, iż wyrze- 
kMA si^ j<y a c^ej dusgr. Ni^wybdę^ylbym «obi0 
nigdy, iem fraybyt do lego paóatwa^ gdyby 
6lubiny królewskie nmsialy byc z mej prżiyczyny 
obehodzope priiea nozkw krwi bralniąj. * 

Dbi utoiemok obawy Stanisława, muaiąno 
pewnie go, że przedsięwzigtg wszelkie środki roz- 
tcopnoicii by Jiis^ania nie wybraniała jkrólpwji 
Francyi sastoaować aif do potrzeby i woU naroda 
A gdy jpoatór jpr^^teązony FiUji^pwi Y| ^ k&i^iei^ 
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te jego tófką nie hfh j^esMae w wraka ^ojrzaTyiir 

do 2ai])f8ciat a naród szemrał w niecierpliwości 
ujrseittA DtfodBmiago jak naiprędzaj daedtioaite* 
»u, ten monarcha lubiący pokój u^iial za słuszny, 
przeto Stanisław zezwolił, by jego córka ^aoitola 
Jsfo]ofrą..FrMieyiy jak xgod»ł sie przMton maM 
królem polskim. • • 

W kwietniu 1125 roku infaatka Eoalataikdefta- 
do Hiszpanii, a w nastf pnym ■ mfeoięo ft, 'iigto- 
szone przyszłe maiżeóatwo króla zksi^niczkąLe- 
azcaynaką. Wiadomość to adziwiła aią Europę; 
i każdy sądził o niej stosownie do swoich uezuó. 
iizecz naturalna, że HiaKpa^ya ganiła w^rbór Lu* 
dwika w Polsce iIroMiey Stoniabw* irjiGiim- 
fowali skrycie, ci którzy go opuścili lub prześlado- 
wali, żałowali i goiewali «if ua siebie, , lecz .uigdaie 
tfie .nie mówiono e tego powodu jak we. Eiaiiojri. 
Dwór i miasto, wielcy i mali, słowem wszyscy roz- 
pfEwiali nad tym wypadkiem. Jedni pmypiaywali 
goregentowi amarłetnu pnfed dwoma kily; imił pry- 
watnym widokom księcia de Burbon» inni wyrafi- 
nowanej poUżyce króla Stoniaława; ale • nikt pm- 
wie prawdziwej, CHyB głównej przyczynie, to jeat 
rzadkim przymiotom kai^iczki. 

Gdy już cala sprawa była ułożona tajemnie przez 
kardynała de Rohan, Ludwik XV wyprawił do 
StanMawa poaelatwo. na czele którego snajdował 
aig książę d Autin, dla uroczystego proszenia o rę- 
kę jego córki. A ponieważ była to tylko fąffm 
ceremonii, książę d'0rlean8, syn regenta, w kilka 
^ p<^iej' pi»ykyŁ do.Slvaabttqgatgdaie.^t&ni 

Dsiijs StniOaiii U U 
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przeniósł swój dwur; i 14 Sierpnia zaślabił imie- 
niem króla f rancyi królewnę Maiyę hesMgyńAą. 
Dnia 17 tegol; miesiąca królewna pożegnawszy się 
ze swymi rodzicami, wśród lez opuśeik .dom cg- 
cowaki i udała się w drogę do Fontainebleau^ 
w towamyatwie księcia d'Antin, wielu panów i dam 
francuzkich. 4 Września spotkała króla Ludwika 
w miaatecdra Moret trzy mile od Fontainebleau 
ktdiy tam naprzeciw niej wyjechał i w j^o to- 
warzystwie przybyła do miasta* 

Leszczyński ujrzał ten powrót szczęścia, oczy- 
ma iilozofa ebraeócijanina» któn^ nic nie oślepia 
i który umie a równą spokojnością znosić powodze- 
nia jak żyć w przeciwnościach. Zamiast obchodzić 
radością profańską szes^e oorkt którą kodiał nad 
wsgystko, myślał raczej jak ubezpieczyć jej mło- 
dość przeciwko skopułom dworskim, i niebeapie- 
caeńsiwom nagłego szczęścia. Wśród świetnych uro- 
czystości wyprawianych wStrazburgu przed wyja- 
zdem nowej królowej, Stanisław wykradał mę oę- 
ato s tłumu, dla kreślenia w tajemnicy tych oj- 
cowskich instrukcyi, w których by mogła znaieść 
ijijąe w oddaleniu od ojca, rady, jakich bardao po* 
trzebowała na dworze slynn) m z zepsucia. Zgro- 
madzi- je Łeszczyńsiu w piśmie oddychającem ro- 
dńctdaką czułością, w dziele szacownem, przedsta- 
wiającem obraz cnót potrzebnych królowej Francyi 
i obowiązków jakiemi nie mogła pogardzw^ bez po- 
niżenia się 

i< ^. FUmo to zniydiije się na ko^ mdsiakL 

% 
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Wkrótce po weselu swej córki, król Stanisław 
opuścił Alaicy.^ i zamiesska) samek Chambord, 

zk§d oastępnie przcniu;»i si^ i zatożył swą rezy- 
dencyą w Mendon. Tymczasem porządek jaki pa- 
nował w jego dotfiu w Wejssemburgu, był utrzy* 
many i tutajt mimo iż król irancuzki jego zi§c, po- 
stawił go w możności prowadzenia dworu z naj* 
większą wystawnością. Lecz Leszczyński został bo* 
gatszym dla tego tylko, tihy mggł wi^ksz% liczbę 
osób uszczęśliwiać. Ta szlachetna skromność, któ« 
ra rodziła nm tylu wielbicieli w oddalonej prowiii- 
cyi, dziś pod okiem dworu i stolicy jednała cześć 
powszechną. Książęta i panowie królestwa, tłuma- 
mi zbiegali się do zamku Mendou^ który nazywa- 
no mi^ym dworem, ale który w ogóle przenoszo» 
no nad wielki. Młodzi małżonkowie często sami uda- 
wali 81^ do .Mendon, składając utrudzającą etykie« 
tę majestatu, by oddać sie rozkoszy obejścia szcze* 
rego i serdecznego, 

Stanisław poznał już próżność zabiegów ludz- 
kich i głupstwo ainbicyi; mial czas przekonać się, 
że posiadając koronę nie znalazł szczęścia; owszem, 
utracił go od czasu jak zaczął panować i nieodzy* 
skał, aż po utraceniu berła. 

Szczęście zatem było poza obrębem jego żądań. 
Od kilku lat widział swą córkę zawsze godną sie- 
bie, kochaną od męża i wielbioną od ludzi, wię- 
cej dla jej cnót jak piękności. 

Ta nagła zmiana szczęścia domu Leszczyńskiego, 
nigdzie nie wzbudata tak wielkiego podziwu, jak 
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• w Polsce. Przychylni mu niegdyś panowie serde- 
czak się z niej ucieszyli, ukrywać jednak musieli 
9!wą radość, aby nie urazić nią dworu. Inni zaś, 
którzy szczerze trzymali się strony Augustowskiej, 
poezfli myśleć o przyszłości i starać się zawczasu 
o łaskę tego, który za lada zmianą moie im stać 
9TP {x>trzebny. Przyczyniła się do tego wieść, jako* 
by August za pomocą cesarza i króla pruskiego 
zamyślał uczynić tron polski dziedzicznym, albo 
IMrzynajmniej za życia swego osadzić na nim syna^ 
zamiar .ten jako przeciwny prawom rzeczypospo* 
litej, poburzył umysły przedniej^zych panów ko- 
rony i Litwy. Łatwo było domyślić sięi ie przy 
najmniejszej sposobności, król francuzki użyje wszel* 
kich sposobów dla poparcia sprawy swego teścia, 
Ale wkrótce nadzieje te okazały aię .bezzasadne. 
Król August posiadał wówczas na dworze francuz- 
kim posłem hrabiego de Uoym; a gdy księże de 
Bourbon oznajmił cudzoziemskim mistrzom o oie* 
nleniu się króla Francyi z księżniczką Leszczyńską. 
Urabia imieniem swego dworu uczynił zapytanie, 
jA Francya uważa pretensye Leszczyńskiego do 
korony polskiej, 

— Król Imci Ludwik XV obierając sobie za 
małżonkę córkę Stanisława nie w innym to uczy- 
nił zamiarze, jak w nadziei żeby miał z niej po- 
tomstwo, ale bynajmniej nie dla tego ażeby istnie- 
jącą pomiędzy dwoma dworami harmoniją i przy- 
ffUu przez to naruszać, ile gdy z powodu tego po- 
liczenia w żadne takie nie myśli wdawać się oko* 
Jiczności, które tyczą zamysłów króla Stanisława 
w Polsce, 
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August zadowolony ią deklaracy^ posławszy 
hrabiemu de Hoym charakter nadzwyczajnego po- 
■ła» każał ma imieniem swojem powiDs^owaiS kró- 
lestwu francuzkiemu małżeństwa. Hrabia 2-go Pa- 
ździernika otrzymał audyencyą n króla a nazajutrz 

królowej. Wyrazy jego wyrzeczone z tej okoli- 
czności do królowej były następujące: 

,,Jego kr. mość August II król polski pan mćj 
miłościwy, polecił mi powinszować Waszej królew- 
skiej mości, szczęśliwego wyniesienia sie na tron, 
na który powołały W, kr. mość cnoty i wysokie 
przymioty. Król pan mój nie wątpi iż W. K. M. 
te dowody, przez które okazuje jak jej zamęźcie 
szćzerse go obdiodzi z zadowoleniem pnsyjmiesz 
i zechcesz być upewnioną, iż i on także bierze udział 
w tej szcz^wej okoliczności, która catą Europę do- 
tyczę i z której państwo francuskie i sam arcy- 
chrześcijański król Inici słuszne mają powody zu- 
pełnego ukontentowania^'. 

Królowa odpowiedziała; 

„Jestem mocno obowiązana królowi polskiemu 
2ś jego attency^ jaką mi okazuje. Proszę W. Pana 
podziękować mu sa to i zapewnić te hędę się sta- 
rała zawsze utrzymać zawiązane stosunki i zacho- 
wać jego pr^a^*". 

Jakoż Francya wiernie, zbyt wiernie może do- 
trzymała przyrzeczenia, bo nawet, gdy z okoli- 
czności tego małżeństwa wybito medal, to na stro* 
nie gdzie był portret królowej, ten tylko prosty 
był naj^: Maria Stanislai R^is filie, bez doda- 
tku Poloniae. 

Z tem wszystkiem Ludwik XV nie omieszkał 
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tak tt ssswedzki^o dworu o zaległe ŁeszczyDskiemu 
sabsidia, jak u polskiego o przywrócenie mu skonfi- 

skowanych dóbr przez swoich pojsl ów czyulć staraaia. 

Hrabia de Ceres Branoas poseł naówczas firan- 
cuzkt w Szwecyi otrzymał polecenie swego dwora 
aby hrabiemu de Uorn ministrowi szwedzkiemu 
pod«ł obszerny memorjal o wyptatę należnych kró* 
łowi Stanisławowi, podług uczynionej z Ilarolem 
Xli umowy, zaległych subsidiów, które licząc od 
czasa toierci króla szwedzkiego, wynosiły około 
sto tysięcy talarów. Na co udpo wiedział gabinet 
szwedzki* 

, tak królowi Imci, jak stanom szwedzkim jest 

wiadomo iź ś. król Karol XII z królem Stanisła- 
wem zawarł związek, ale oryginały tych traktatów 
zaginęły, pozosttiła tylko jedynie kopia, z której da- 
je się wprawdzie widzieć, iż ś»p. król Karol XII 
królowi Stanisławowi przyobiecał płacić roczne 
subsidia, lecz to pod pewnemi waruiikami, prócz 
tego, po śmierci pomienionego króla podobne pre- 
tensye razem z nim upadły. Z tem wszystkiem ko* 
rona szwedzka niech ce zaniechać u kruiu Imci pol- 
skiego sua bona ogfeia uuerponerg^ aby go na. 
kłonić do powróeenia dziedzicznych w Polsce dóbr 
królowi Stanisławowi, ile gdy państwo szwedzkie 
po śmierci wyż namienionego króla dotychczas nie 
może przyjąć do dawnych sił swoich; król Stanisław 
zaś posiada teraz zięcia, który może mu tyle do- 
brego uczynić, juk przedtym król Karol XII'\ 

Taka odpowiedz nie zadów olniła nietylko Stani- 
sława ale i dwór francuzki, który na tem niepo- 
Przestając, rozumiał, iż jego starania. u Augusta le- 
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piej pójdą, ile gdy od korony Szwedzkiej miały być 
poparte. 

Książe de Burbon uczynił do hrabiego dc Hoym 
nastfpną odezwę: 

„Król Imci francudti przedsięwziął zachować da- 
wną przyjaźń z królem Augustem, ale spodziewa 
aif » łż tente król Jmci raczy przywrócić króla Sta- 
nisława do spokojnego posiadania skonfiskowanych 
dóbr jego; i w tej mierze hrabia Tarło otrzymał 
od niego polecenie aby się z panem ustnie w tym 

przedmiocie rozmówił". 

Odpowiedź hrabiego była następująca: 

,,(%arakter który posiadam nie pozwala mi wcho- 
dzić w żadną negocyacyą z ministrem, którego pan 
jest jawnym króla mego nieprzyjaciełem, jednakże 
gotów jestem konferować w tym przedmiocie z mi* 
nistrem króla francuzkiego i spodziewam sie, iż król 
Jmci nie zechce mi to za złe tłomaczyć. Co do mnie, 
rozumiem, że król Stanisław najprędzej osiągnie 
cel swych życzeń, jeżeli do króla Jmci polskiego, 
którego wspaniałe serce znane jest powszechnie, 
napisze własua ręką'\ 

Żądanie podobne było zbyt wymagające; miał to 
być podobny list, jakim niegdyś Angnst zmuszony 
od Karola XII winszował Leszczyńskiemu wstą- 
pienia na tron, tym listem miał Stanisław detroni- 
zować sam siebie, zrzekając się nietylko tytułu 
króla polskiego, ale w ogóie królewskiego. Speł- 
nienie podobnego iądania nietylko było przeciwne 
honorowi Stanisława, ale króla Ludwika XV. 

Wkrótce też otrzymano wiadomość o mocnej 
slabofci króla Augusta, która. uczynSa silne wra- 
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ieirie tak na dworse Staiiiilawa« jak Ludwika. Alu* 

bo król polski w Lutym 1727 roku przyszedł ty- . 
la do zdrowia iź z Biutego-stoku mógł odbyć po* 
dróż do Drczdna, jednak własny jego lekars Petit 
twierdził, iż przywrócone zdrowie nie długo trwać 
będzio. Z tego więc powoda dwor francuzki zaczai 
csynnie rozporządzenia, by ułatwić po toierci Aa* 
gaata powrót Stanisławowi na tron polski. 

Tak w spokoju, szczęśliwe wiodąc życie Stanisław 
byłby doczekał późnej starości; lecz nie masz nie 
atałego na świecie, z łona najatodaafj rozkoszy 
wpaćB w przepale aieszczfścia, albowiem odzysku- 
jąc krdleatwoy odzyskał nieazesętoie, 

W Styczniu 1733 król poUci, August przyby*. 
wszy z Drezdna do Warszawy, by być obenym 
na sejmie eatraordynaryjnym i dawno i^oione 

dzieło sukcessyi tronu do skutku, jeżeli będzie moż- 
na, przyprowadzić, słaby już ze znużenia w tej po« 
dróiy, wysiadając z powozu, uderzył tak silnie 
nogą o bruk, iż krew wytrysnęła z wielkiego pal« 
ca nogi. 

Owałtowna gorączka owładnęła go w Jedoć|' 
chwili, poło^ł się w łóżko: wkrótce rana mę zgan- 
grenowała; i 1 Łulęgo pocoatawił tron wakuńcym 
świat ten opuściwsiy. 

Monareba ten, szanowany w swem dziediioz^ 

cznem paiiitwie, przez Polaków nietyle byl żało- 
wany, lubo zasłużył na wifoej przy wiąaania. Był to 
pan waleczny, łaskawy , wapaaiaty, uksatałDony; 
ibyt może lubiący wystawność^ lecz mezmordowa- 
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me gorliwy o dobro swyeh poddanjfch* Będąc obo* 
wiK^ny otrzymanie kgrony poldki^ swemu mini- 
strowi Fkmmgowły oozyntt go swym widmyrn h^ 
worytem. Nie bez priyczyny zarzucają mu %hy% 
ślepe znuitiDitt w tym uuaiatrze, wprawdzie slużyt 
oa mu s gorliwościę; leos ttwa^no go powiteoboit 

jako cztowieka pr/,ebieglego, chciwego, mściwego, 
H nawet w poti*2ebie ^dolii^o do uaiyoia zdrady* 
lub potwarsy na korayśó paoai który takiomi po« 
stępkami pogardzał. August popeJiiił czyn siepra^ 
ivyi oaj^dając na ŁiwoAl^i a bt§d tea byt poiilB%i* 
kiem wasyatkich klęsk i ufrapieA, które zatroly dai 
jego panowania; Karpi XII poprzysiągł jego zgu,^ 
a doobodaąa a nieugiftą .sawsiętońoif dusiy. 
silnej i dumnej swej krzywdy, postanowił pozbawi(^ 
go tronu i dopiął t^go* ypad^k tego bocbatara pa^ 
wrócił wprawdsie na Iron Augasta; leos atrsy* 
mał sie ua nim, t)iko za pomocą ci^^lych walk 
lub układów a aiaufiijąc^ ma azlaobl4i która if^^ 
ła go sif zawszą, by nie usyt wojsk i pieniędzy 
saskich dla przygnębienia wolno^i iUeczypoapoli- 
1^. Obawasno się nadawscystko^ by Ąugpst piie 
zechciał przywłaszczyć korony swemu domowi ^ 
anąstę^twa okazałyi ża. obawa ta nie byU b^ 
Misidnfi I 

Właśnie odbywał się sejm w Warszawie gdy. Au- 
gust skończył iycie* Prymas używając prawa, ogło* 

sił bezkrólewie, i oznajmił źe sejm konwokacyjny 
otworzonym zostaje dnia 24 kwietnia 1733 roku# ' 

Zaledwie umarł August, gdy tlejące dotychczas 
w popicie iskry współzawodnictwa poaujdzy wiel- 
Dsiejo StanUlAwa L S7 * 
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kiemi imiHimi wjbuchnety ptomieiiMni niesgody.— » 
Koronne i litewskie buławy^ tudzież pieczęć wielka 
koronns wakowąły właśnie, i kaidy a moeniejasych 
panów sądził się do nich zaałuionjfin kandytatem. 
Z tśj przyczyny zerwany został ostatni sejm jak i 
kilka poprzednich* Dziś gdy Raeczpoapolita poao* 
atała bez pana, jedność zdań i zgoda panów była 
nader potrzebną dla utrzymania porządku i obioru 
nowego króla; wiedział o tern arcy-bisknp ^niea- 
nieński prymas królestwa Teodor Potocki, i dlate- 
go atarał wię wazelkiemi apoaobami o poj«dnanio 
umysłów. Józef Potocki wojewoda kijowski brat 
prymasa i Poniatowski wojewoda mazowiecki re- 
fpmentarz koronny, ubięgali %ię o wiellcą buławy 
koronna. Obadwai równe zdawali sie mieć do 
nid} prawa. Potocki jako piastujący już tę godność 
aa czasów Leszczyńskiego. Poniatowski jako gene- 
ralny regimentarz— Współzawodnictwo to wielką 
zrodziło emutacyą pomiędzy dwoma znakomitemi 
domami, lecz prymas nmiat pojednać obie strony 
ukazując im cel do którego z sobą dążyć zachęcał. 

Dnia 11 Lutego 1733 roku Stanisław otrzymii 
doniesienie od posła francuzkiego, będącego przy 
dworze warszawskim o śmierci króla, i powinszo* 
wanie Ludwika XV wraz z przyrzeczeniami wszel- 
kiej pomocy, dla osiągnięcia utraconego tronu. 

Tysiąc sprzecznych uczuć odezwały się w serca 
Stanisława na tę wiadomość. Uczucie honoru i pra- 
gnienie spokojności, bojażń narażenia swych ziom- 
ków na nowe nieszczęścia i ojcayzny na rozruchy, 
oraz nadzieja urzeczywistnienia swych marzeń, wal* 
fsyły a aobą na wziyem. Podesziy jego wiek i 
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iAnący pokojem dutraktor, żądał •poczynkti, ho- 
nor zaś jego jak i króla francuzkiego wymagał* 
»by mę na wMsyfttko odwąiył db prn^owadaeiiki 
aw^ konkurencyi. 

Baąd francnski wysłał ambasadorowi franonskte- 

inu w Warszawie znaczną summe pieniędzy, z po- 
leceniem uiyoia jej na korzyść partii Leazczyóakie- 
go, a wszyscy posłowie a postronnych dworóir 
otrzyuiaii polecenie, aby wszelkietni sposobami po^ 
pieratt elekcy% Stonisława, w sani^ saś Francyi 
n^yniono przygotowania, aby w razie potrzeby 
król byt w ataoie z wszelką energij^ poprzeć awo* 
je żądanie. 

Stanisław ze swej strony odniósł się do dworu 
szwedzkiego, który ze wszystkich miał największe 
może powody popierania jego pretensyi. 

Dwór szwedzki lękając sif nara^ tak Fran(^i 
i Stanisławowi^ jak Saksonii i jćj spnymieneńeom, 
złożył walną radę, celem obmyślenia środków jak* 
by wyjść z tak drażliwego położenia. 

Tymczasem Prymas zwołał radę z przychylnych 
Leszczyńskiemu panów, by postanowić jakich użyć 
maj^ sposobów dla \itrzymania Stanisława bez na* 
rażenia krają na wojnę i uniknienia wielkich sabu* 
rzen. Skutkiem tej narady wkrótce po wydaniu 
uniwersałów zwołujących Stany na sejm konwo- 
kacyjny, kazał po wszystkicłi województwach i po- 
wiatach rozesłać pewne punkta dla pilnego icli roz- 
ważenia, w punktach tych dr^ugi zwrócił na siebie 
powszechną uwagę i zrodził podejrzenia posłów ces- 
sarskiego i inperatorowój rossyjski^i których dwo^> 
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ry jąbo apnymiencme ktndydtAoem mAimm oś* 
wiftdosyły się pnesiwko Łeszczyńskiemii. Ów pattki 
aawierał: ,yJako podczas prze^^zlego bezkrólewia za 
powssechn^ zgodą stanęto: aby Pmtotrid od ko« 

rony wyłączeni byli, tak też podczas terazniejs/e- 
go starać potrzuba^ aby wg^yacy cudzoziemcy 
od kandydatury wyłąoieni być mogli, a saczegób 
niej ci, którzy nie mają za<iiiej własności w Pol- 
aoe; albowiem doświadczenie naucsyio, że tacy 
panowie praeatrzegnją bardziej dobra swego wła- 
suego państwa, niź dobra Rzeczypospolitej.^ Posto* 
wie 01 a łatwością arozumieli, do csego sa pomocą 
tych uwag zmierznno, ile gdy ustawiczne panów 
polskich wizyty, konierencye, rady i biesiady da- 
wane pofiłowj fraocazkieoia, wyjaśniały tom więcej 
zamiary Polaków. Poseł przeto rossyjski oznajmił 
wyraźnie imieniem awg monarchioi, it ona nigdy 
Jiie poawoU aby Stanisław ońadł na tronie pol- 
skiui) hrabia zaś Wilczek poseł cessm-ski donióst 
O sabiegacb dworu franeuzkiego do Wiednia, zkąd 
dnia 14 Kwietnia 1733 roku, otrzymał Prymas 
pismo oznajmujące podobnąż prawie przeciwko Le- 
SBBis^óskiemo proteetajac. ^) 
' ' ' 

') List ten był Das^ępuj^y: 
„Jak ścisłe wi^sy jedności i pffzyjaśni mi^day ni^|aś- 
niejszym domem Aastryjackim i królestwami oraz pań^ 

stwami dziedzicznym prawem do niego naleiąceaii z je- 
dnej strony, a z drogiej miedzy najjaśniejszymi królauii 
polskimi i Rzeczpospolitą od tak wielu wieków spojone 
dotychczas trwają, zasadzając się na uroczystych trak* 
tatach; tak teS mniemaoy it merenditiimttę p0temiMi 
wirae nie jest tajnem, iż najjaśniejsi przodkowie aiM 
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Zgromadzony senat mając sobie odczytaną te pro- 
testacyą, na$tfpn^ na mą udzielił odpowiedź. 
,,K2ec2pospolita polska Die jest zawUli od ni- 

«0ę8to Reecsypospolit^j i wolnościom słożylt za tar- 
Oio A ia.oiy wst^piijaiDj w iob ślady, pmfto metyiko 
wflselkw-loAymy sterania^ aby Uawn%» oba «troiiom*po* 

źytcczna wzmocnić przyjaźń, ale najchętniej przyrze- 
kliśmy naszli powinność przez skuteczne .środki wyko 
aaóy gdy wolność iieeczypospolitej według zdania 
^ VirmuŁU$imaepal4rmt€ii whrae i iriala tiioycli« na jawae 
oiebeapiaoseńslnro f.dała się być wystainomi, i gdyśmj 
od 06Ób które tę prerogatywę i ojczyznę swoja kochają, 
ku końcowi roku zeszłego wzywani byli, abyśmy ze- 
oboieli onę wzia&ć w naszą opiekę. Z tern w&zystkiem 
»a uiaa wówaaas miaiisaiy i nigdy innych aia b^ier 
aiy Biieli aiyili, tylko aby dJa sprzymtersoa^j Raeoay* 
pospolitej okazać się dobrym sąsiadem i wiernym eprzy- 
mierzeucem. A jak poprzestajemy na sławie ^vybw^ad- 
aaooego dobrodziejstwa, tak tcź nie btgdzieoiy innych 
aiąd i«dad kofayśoi, proca dojbra Raaoaypoapolil^j; i|» 
daimy prsato aa powinaol^ to una^ ka owdowtaU^ 
Kzeczypospolitej okazywać życzliwość, jaką na żąda- 
nie renerendissimfte palernitale teslrae za życia ś.p. kró- 
la tak mocno do serca przyjęliśmy. Ale zaponuueliby* 
ttoj oaj^waisjsa^ iiass^ powinnością Jakiej nasza pic* 
cacAowitoeć wymaga, gdybyśmy nie byli goiowi» silf 
jaką nam Bó^ ndzielił popierać prawa wolnej elekcyi, 
przeciw wszelkim zaoiuehom miilcrolnrum i tym 8po8o- 
bem zapobiedz, aby wewnętrzny pokój przez żadne 
rccdwsiicnia nic był aamięsaany, albc Saby w czasie cle* 
koyi cposcbcm przeciwnym kcnstytnoyom poetępowaoow 
Tak dalece jesteśmy dalecy namiarów zmniejszania pra- 
wa wolnej elekcyi w jakimkolwiek wzf;If»dzie, iż chę- 
iaie wolelibyśmy widzieć, aby nowy miiy nam jcandy. 
dat zwykłym sposcbcm na tron był wyniesiony, ańa ł»y* 
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kogo na świeoie, nikt też nie jest mocen ij* 

ktować kogo może sobie za króla obierać, a kogo 
me może. Wtym bowiem zawiera 8i§ najważai^- 
sza jej wolność, aby postępowała według awego 
upodobania, ale nie żeby czekała czy postronne 
pańatwa na to pozwolą lub nie. Wyrażenie niffik^ 
nto pmtolą^ zdaje sie oznaczać jakęś władzę, przy- 

" Bmy mieli używać środków, które zarówno prawu wol- 
nej eiekcyi i koDstytucyom są przeciwne, JSajwi^kazem 
jeetnaszem pragnieniem, aby konstytnoye polskie z przj^ . 
ezynj majioyoh eię obierać osób nie były naroszane. 
Wreszcie nieoh ktokolwiek zgodnemi głosy narodii obra* 
ny będzie, byleby od niego Rzeczpospolita o swą wol- 
ność a sąsiednie państwa o spokojność nie poirzebowa* 
ly si^ obftwiać. Nie czynimy żsdnć) tajemnicy i zapew- 
niamy Bzeczpospolie it nasi sprzymierzeni jednego 
z nami s% zdania^ i źe wojska ściągnięte nad granicą ns 
limy cel nie będą użyte. Albowiem wymagają tego tak 
dawne, jak nowe traktaty któremi z Rzecząpospoiitą 
nierozerwaaemi węzły jesteśmy poleczeni l^iezmordo- 
waoa gorliwość % jaką reeerendiftima fuU tMim od tak 
wielo kt starasz się zachować pokój szczęścia et inere- 
mentum swej ojczyzny, niedozwalanam wątpić, iż wszel- 
kie jego uczynki i starania do tego zbawiennego zmie- 
rzają cela. Tym sposobem liecerendissima pat. veitra 
raczysz tak czynić^ byś zasłnZył na łaskę Bogi, całego 
chrześcijańskiego świata, nas i swćj ojczyzny chwałę 
i wdzięczność. Tym sposobem wsławisz swe imie, wy- 
konasz powinność pierwszego księcia Rzeczypospolitej 
i dobrego obywatela ojczyzny. My zaś wdzięcznćm przy- 
ponmieniem, które nie w słowach, ale uczynkach zawie* 
rać się będzie, tak irg0 reterendit, paierl est 
jako jego przyjaciołom, dobre nsłngi zawdzięczymy, oshi- 
gi które więcej dobro swej ojczyzuy, jak nasz interes 
wspierać maj§. 
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włBKECzanie takie jest przedw wtteUdema prawu 

narodów." 

* 

Poseł rossyjski powoływał si$ na gwarancja 
Piotra I, którą imperator prsyjął na siebie we* 
dtug traktatu warszawskiego 1717 r. dnia 1 Lute- 
go podczaa aejmu pad/lcaiiafUt pnsez stany Rze- 
czypospolitej potwierdzonego. Stosownie do tego 
traktatu, a niianowiciei $16, jego inonarchini nh 
ft^ tUe 9e»wott aby co zamyślano przeciw temuż 

traktatowi. Na ostatek zapewniał że imperatorowa 

nie myśli bynajmniej naruszać woinoóci i preroga- 
tyw Rzeczypospolitej. 

Podobnym sposobem odpowiedział poseł cem- 
aki, wyjaśniając* it jego pan nie ma myśli w ozem- 
kol wiek narnszad wolnej elekcyi polskiej, ale ow- 
szem wszi-lkiemi sposobami ją ochraniać. Przeto 
każdy kogo królem obiorą, będzie mu miłym, ale 

Stanisł:i\va Leszczynskioi^o żadna miara za króla 
uznać nie może, ponieważ on przez prawa Rzecz- 
pospolitej polskiej, które cesarz utrzymywać przy- 
jął obowiązek, od tej godności jest wyłączony. 

ffMoitei panowie, rzekł nato prymas^ wasi mo- 
narchowie chcą nam jedną r^ką coś dać, a drugą 
odebrać. Nasza nieograniczona wolność elekcyi ma 
loetać nienaruszoną, a jednak chcą nam oznaczyć, 
kogo nie mamy obierać. Kto sądzi się mieć w cu- 
daem państnie glos zabraniający, ten łatwo może 
.aobie przywłaszczyć głos pohffierAuĘfęep. Gdzież 
się podzieje wokiość naszej Rzeczypospolitej, którą 
jednakże wszeUdemi aposobami ochraniać i niena- 
roszoną zostairió nam obiecują? Uważciesz tedy 
Mości panowie z jak niepowetowaną byłoby to 
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szkody dla jiaszój R^eczypo^polit^, g^y^yśęay 
to pozwolić mieli, Czylii wreszde ka^dy mocars,- 
posiadający w gotowości wojsko, nawet Turek i Ta- 
tar uieodważylby aię pod czas ^SL&ze.go wyboru 
króla powiedzieć: Niedopuazczam abyścae tego al- 
bo owego mieli obrać, ale chcę byście wybrali ta- 
kiego który mojema państwu szkodzić oia moia. 
Alboi Rzecź^.pospolita mieszała s\ę kiedjkolwidc 
do (^k^kcyi cesarza rzymskiego, albo mouorcbyfO' 
syjłijciego? Czemui nam. podobnej nie pozoatawif. 
swobody? Traktaty z oboma państwami zawarte 
zostały u nas w poszanowaniu, my też ich starania 
i gwara$cyą z podai^k^ przyjmujemy, ale ono nie 
muj^się rozciągać aż do przyuicwoieiUJi nieaawi- 
alej X od nikogo. K. która ma moc dawnit^iaa 
prawo znie^fić, a nowe postanowić. Gwaraneye aaś 
przjjeta przez ś. p. imperatora Piotra 1 nie rozcią- 
ga sif dalej, nad czuwanie by iadna ja kontraktii|jf * 
cych stron nie naruszyła zawartego traktatu. Ale 
teraz nikt inny prócz R. P. nie naloty do niego, 
więc wolno )ej b^zie odstąpić od tego dobrowol- 
nego prawa, zu zgoJucm zczwolcakia wBzybtkich 
stanów.'' 

Odpowiedź ta jednak nie uczyniła żadnego skut- 
ku: cesarz polecił wojsku swemu stoj^mu w iŚzL|- 
sku, zbUiyć sie ku granicom polskim, z Litwy 
przyszła wiadomo^ że trzydzieści tysifcy wojska 
Foseyiskiego postępuje ku wielkiemu ka^twu li- 
tewskiemu. Prymas pomimo to nie odsffpował od 
swego zamiaru, a demonstracyf sąsiedaicłi państw- 
uwaiał tylko za próźoy po9tr«(h^ którym zamif^i; 
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rżały odwrócić Polaków od wyboru Stanisława. 
Markis de Monti poseł francuzki, utwierdza! go 
wtem sdaniu i przyrcekal wszelka pomoe od swe- 
go dworu. Prymas tak mocno ufa) jego przyrze- 
deniom, U podczas konfereneyi z lirabią Wilczkiem * 
posłem cesarskim pomiędzy innemi rzekł do niego: 

— Abym niczego nie zataił przed panem, Mości 
wielki pośtet przeto oenajmim mu, ik nio nie za- 
niedbam co tylko jest w mojej mocy, aby króla 
Stanisława na polskim tronie osadzić; jednakie niis 

* 

pm9 śaien gwoH; ale zgodnemi głoeamt całij 

Rzeczypospolitej. ' 
Na 00 odrzekł poseł: 

— Abym równąt wypłacił sie szczerością i nic 
nie zataił przed Wasz§ Książką Mością oznajmiam 
podobnież, iż co tylko z naszej strony możebnćm 
t)fdzie9 zaniedbamy aby Stanisława do ko- 
rony polskiej niedopuścić; jednakże nie pr%e» śatkn 
gwik, alejeiełi hfdĘie Mim fsgoimmi ęiaeamt 
całej R%eczi;pospolitej, 

Obie strony jednak bardzo mało dotrqrmały 
słowa. 

Francya zdawała się dotąd być spokojnym wi- 
dzem tego wszystkiego, ale gdy wojska obserwa- 
cyjne, zbliżyły sie do samych granic polskich, 
dwór wersalski podał do wiadomości posłom cu- 
dzoziemskim przez kardynała de Fleury, ż^król 
francuzki spokojnie patrzał im obroty wójsk tak 
cesarskich w Szląsku, jak rossyjskich na granicach 
litewskich; ale ponieważ z łego co się dsige ir 
Warszawie, widocznie się okazuje, że te nadzwy- 
Gaą|ae irtdJu do lego smierasją, aby wolna ekk* 
DiUgs Sinisifews Ł SS 
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cya narodu polskiego gwałtownym sposobem ogra- 
niczony została; przeto król francuzki oznajmiat it 
tych zamachów na Rzeczpoapolitą woIn§, a pny- 
tem z Francva w Dajsciślejszym zostającą związku 
pokrewieństwa i przyjaźni nie moie aprobować, 
ale owszem wszelkiemi aiłami onym sprzeciwiać sif 
bfdzie. 

Ta manifestacja różne na rótoycfa dworadi wy* 
warła wrażenie. Dwór hiszpański i sardyński uwa- 
żał w tein szczęśliwą sposobność pomszczenia sif 
nad ceimrzem za mniemane naraszenie swych praw* 
Anglia i Holandya szukając zwykle wszędzie swych 
korzyści a nieznajdując ich w tej sprawie, obojf • 
tnie pra^jęly protestacyą Francyi. Szwecya przez 
wzgląd na zawarte uiegdyś przymierze między jej 
królem Karolem XII a Stanisławem, byłaby z ocho- 
tą, przyłączyła się do stronnictwa Francuzkiego; 
ale ^7cieńczony jej stan, pokój zawarty z Rossyą 
W JSeysztadzie a szczególni^ pot^a sąsiedzkich 
państw, zmasiły ją pozostać w stanie neutral- 
nym. Porta także pomimo podburzań ze strony 
Francyi, będąc sama zajęta wojną w Persyi, nie 
mogła przyjąć żadnego udziału w sprawie Polski, 

Tym sposobem Europa na trzy rozdzielona była 
partje: z których jedna została neutralną, druga 
zaś i trzecia do cesarskiej aibo francuzkiej przystą- 
piła.. A tak Rzeczpospolita miała razem trzech de* 
klarowanych obrońców swej wolności, z których je- 
dnak żaden nie zdawał się prawdziwie jej intere- 
sem zajmować. 

Tymczasem Prymas uczynił wszelkie rozpory- 
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cbenia dla sscz^śliwego odj^ra wlenia przyszłego sej* 
rou konwokacyjncgo, który rozpoczął się dnia 26 
Kwietnidi a obranie marszałkiem jego Masalskiego 
starosty grodzieńskiego było dobrą wróżbą po- 
myślnego skutku skrycie zamierzonej generalnej 
konfederacyi na kSrzyśó Stanisława. Masalski 
bowiem jako faworyt prymasa, przez swój rozam, 
cierpliwość i wymowę, umiał tak zreczniu załatwić 
wszelkie trudności, przez przeciwne stronnictwo- 
stawianej it nietylko na generalną konfederacf/ą 
zezwolono, ale też on^ poprzysif jono. Między pun- 
ktami tej konfederacji, tr^ szczególniej zasługują 
na uwagę: 

1 ) Aby nikogo innego nie obierać królem tylko 
takiego^ który z ojca i matki Polaka w prawdziwej 

wierze katolickiej urodził się i wychował i który 
Żadnego dziedzicznego państwaf ani wojska za gra- 
nicą rzeezypospolitej nie posiada. 

2) Aby nikt prócz prymasa nic waZył się na 
pola eiekcyjnem obwoływać króla. Kakly przestę* 
pujący ten zakaz, za nieprzyjaciela ojczyzny poczy- 
tany będzie* 

3) Rycerstwo na koniu i zbrojnie^ albo przez 

pospolite ruszenie ma przybywać na elekcya. 
Forma przysięgi była następująca; 

,,Ja N. N. przysięgam P. Bogu Wszechmogą- 
cemu w Trójcy świętej jedynemu, iż stosownie do- 
tego co na teraźniejszej konfederacyi postanowio- , 
no i podpisano, nie obiorę i uznam za króla nikogo 
innego, jak tylko, urodzonego Polaka, nie będę 
waniecał na stronę żadnego cudzoziemca przeciwną 
i szkodliwej pulakiej wolnej elekcyi iakcyi, owszem 
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wszystkich cudzoziemców zupełnie w^i^czam i na 
prwt&w tym wszystkim którzyby asmiemli świę- 

' ty wfzel tej Daszcj konłcderacyi rozerwać, ze wszy- 
stkich sił opanować się i takich za nieprzyjaciół 
ojczyzny ttwaioó będę winien, tak ni Panie Boia 
(lopoiaóż i niewiuua mj^ko JeJlisa Chrystusa Syna 

' Takich to użył sposobów Prymas aby ofii^gn^a 
aktttek swych zaUegów i dotrzymać słowa danego 

posłowi cessarskiemu, to jest: osadzić Stanisława 
na tronie polskim jiia jirafs gwałt, ale ^godnem 
głong całej RMczj/pospaUięi* Jednak środki ta 
przez zbyt gorliwe i gwałtowne onych użycie zu- 
pełnie odwrotny sprawiły skutelo^ a jego powaga 

0 ik dotąd była wielką o tyle odrasu upadk. Jego 
właśni stronnicy nawet potępiali gwałtowne zmu- 
szanie panów polskich do wykonania powyteg 
przysięgi, i sami przyznali, że gdyby prymas nie 
używał był wszystkicii tych zabiegów, pewniej i ła- 
twiej doszedłby zamierzonego oelu. Stanisław bo* 
wiem posiadał tyło przywiązania u swych ziomków, 
iż z pomiędzy wszystkich, jego najchętniej widzie- 
liby na tronie a starania i hojność margrabiego 
Monti resztę by dokonały i usunęły innych ^vs[)ól- . 
zawodników. Do tego wiele dopomogło pismo pod 
tytułem Braienka prneeiroga, które podczas zu- 
pełnego zgromadzenia senatu, prymas czytau pole- 
cił a które jak twierdził miało mu być nadesłane 
poczta bezimiennie. Pismo to zawierało: 

„Ponieważ król J. M. Stanisław został obrany 

1 koronowany aa sgodą całego państwai a nawet 
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pncs obce mocantw* królem uttiaDy^ niim nie* 

podobna czynić nowej olekcyi, by tym sposobem 
honor narodu obrażony nie aostał, i by postępek 
tmt nie był preeciwny pierrazej ełekcyi, któmtgt^ 
dnie i dobrowolnie spełniona została. Nigdy mo- 
narcha ien nie znsekt aię praw awoich, aatóm jeat 
jedynym i prawdasiwym królem, aeawala aby elekeya 
jego która um służy do śmierci, na wolnym sejmie 
potwierdzoną soataia. Potwierdzenie takie jeat je* 
dynym środUem usunięcia endsso^eroalddi ftkcyi 
i ssapobieźenia zniszczenia caiegp państwa. Albo- 
wiem jefteli nowa alekcya pra^gdaie do akutkui nie- 
chybnie zjawia się dwa stronnictwa i każde, albo 
licab^atronuików^aibo zagraniczną protekcyą, albo 
wprowadaonem cndsoziemskiem wojakiem wspia* 
ranc bodzie, zkąd nicrnylnie Avyrodzi się dumowa 
wojna i zpowoduje pewny upadi;k państwa. Jeże- 
• li aaś dopełniona peprzedmo elekeya Na). Stanirfa* 
wa I potwierdzoną zostanie, pod jego panowa- 
niem trwałego szozęśeia apodziewać Bię nalety* 
Królewskie cnoty sdobiąee tego monarchęt czynią 
go ludzkim, łaskawymi wspaniałym, miłującym oj- 
asyuipi gorliwym dla świętej wiary. Jeat on pray- 
jacielem i sprzymierzeńcem korony francuzkiej, co 
dla rzeczypospolitcg żadnej szkody, aie owszem 
korzyści przynieść może. Jeat ostatnim potomkiem 
swego domu, niema przeto obawy by wolność pol- 
ska przywłaszczeniem sukceasyjnego panowania na* 
rażoną być mogła. Ale inaczej jeat z ełekcyą kró' 
la posiadającego Iłczn;^ iamilje, którego potęga mo- 
że byó koronie polskiej podejrzaną, i którego po* 
tomkowie nie omieszkąją myśleć o sposobach ukró« 
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ceiifai Wolności polskiej. Jednem słowem niech Rzecz- 
pospolita spojrzy na kartę swych dziejów, a pnę- 
kooa si^ nigdy nie była ncięśliwazą, ani wię- 
kszą jaśniała chwałą, Jak wtedy, gdy rodak jej 
królował. Rzecz- to niezawodną, cudzo»eni8cy 
kandydaci preedewszystkiem mają swój własny in- 
teres na celu, który żadnym sposobem niemoże być 
pogodzony z interessem Rzeczypospolitej polskiej." 

Gdy Polacy sami ganili postępki prymasa, zągra* 
nicą pot^iano je jako adą politykę, albowiem gdy 
konfederacya podług 1-go artykułu odebrała prawo 
i nadzieję otrzymania korony królewiczowi polskie- 
mu, i elektorowi saskiemu, który wecSug prawa Ai- 
/r^ft^/e/^ jest najpierwszym w państwie szlachcicem, 
, przeto najznaczniejszym ze wszystkich kandydatów 
do korony; przez odrzucenie jego ściągnęła Rzecz- 
pospolita na caty naród nieprzyjaźa i nienawiść 
nie tylko tego domu, ale innych z nim sprzymie* 
rzonych państw, a ministrowie sascy, którzy na po- 
czątku sejmu konwokacyjnego przybyli do War- 
szawy, zdziwieni byli nadzwyczaj, znalezionym sta- 
nem rzeczy, a nawet wąchali si^, czy mają wręczyć 
prymasowi order Białego prła, który jeszcze Au- 
gust II mu przyobiecały a jego syn obietnicę do 
skutku przyprowadzał Prymas odbierając order 
oAwiadc;q^t, iż sprawy królewicza nie tak źle stoją 
jak się powierzchownie pokazuje, bo on sam nad nie- 
czuwa. Jednak koniec sejmu co innego pokazał, 
dbowiem on sam do wykonania przysięgi kontede- 
racyjnej nakłaniał stany tak proóbą, jak groźbą, a na- 
wet posłom innego zdania głosu nie dozwalał. Po- 



Digitized by Google 



223 



mimo to, sejm ten pomyślnie mę zakońesył dnia 
28 Maja, do czego wide dopomogli prymasowi nie- 
którzy wieky panowie, którzy spodziewali się przez 
tę iEonfederacyą sami tron osiągną. 

Tymczasem od Szląska i Litwy coraz więeój abli* 
^y się groźne armije sąsiedzkich państw, posta- 
nowiono przeto na radzie senatu odnieóć się pis« • 
miennie do wszystkich dworów europejskich, po- 
lecając im stan Rzeczypospolitej. Lecz i ten śro- 
dek nie przyniósł żadnój korzyści. Skończyło się 
tylko Da usprawiedliwieniach I ale nie zmieniono 
trybu postępowania. Francyą tylko czyniła tak 
na lądzie jak «iorzn przygotowania wojenne, za* 
kładano magazyny, wystawiono flotę i silne armije 
wyprawiono ku granicom niemieckim i wloskiuk 
Posłowie francuzcy u postronnych dworów starali 
zawrzeć, traktaty. 

Traktaty neutralności zawarto: z Angliją, Holan- 
dyą, Danija, Szwecyą, z Hlszpanlja zaś i Sardynią 
traktat zaczepny i odporny. 

Pomimo to, cesarz niemiecki czynił swoje w Szlą- 
sku, równie jak prymas w Polsce. Ten ostatni zaw- 
sze był zdania , ii te wszystlde obroty cesarski^ 
wojska nad granicami, odbywały się tylko dlapostra- 
cłiu i niezawodnie armije te cofną, sk<ffa się przeko- 
naj§ jak stale i zgodnie Polacy obstają przy za- 
miarze obrania królem Stanisława. Cesarz podo- 
boiet sądził o obrotach francuzkich, bie mógł przy- 
puścić, by kardynał de Fleury mial z tego powodu 
radzić krwawf wojnę; przeto wszystkie dążenia 
dwora eesaiskiego do tego mkmfy^ by niedoi- 
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puścić Leszczyńskiego do tronu, ale przeciwnie 
osadauć na nim elektora saskiega Na tea konke 
nielylko obóz pod Opolem sostat wzmocniony kil- 
koma pułkami saakiemi, ale rosayjski generał Las- 
ey trzema koiamnami w Sierpnia wtargnął do Li* 
twy. Pozór tego wtargnięcia został usprawiedliwio- 
ny obszernym maniiestem, treści na&tępuj%cej: 

Imperatorowa rossyjska powodowana prośbf 
obywateli dobra swego kraju ])ragnących5 poleciła 
wkroczyć wojsku swemu pod dowództwem gene- 
rak Łmcy w granice Rseczypoapoltt^ polskiej, oe- 
lem obrony jej wolności i konstytucyi. które pod- 
czas ostatniego sejmu konwokacyjnego, mocno na« 
msioiie^ a nawet z grunta wywrócone zostały; 
wojsko to wszędzie za swoje pieniądze żywic się 
i nikoma nic przykrego wyrządzać nie bfdziet nie- 
dozwoli tylko, obrać na króla tego, którego pra- 
wa i koDstytttoye do tronu niedopuszczają.'' 

Wtymźe czasie rozszedł się rozgłos, że Stanisław 
m czele licznej iloty francuzkiej wypłynął z firestu 
i dąży do Pokki^ imperwtorowa przeto Anna wy- 
słała i swoją flotę na morze Bałtyckie, by nie- 
dozwolić wylądowania Leszozyńakiema, albo przy- 
trzjrmać go, jeiefi będzio moftna. Przedtem jeszcze 
cesarz niemiecki wydał najsurowsze rozkazy w^bro- 
nienia przqazda przez krą^e niemieckie królowi 
Stanisławowi Pomimo to Leszczyński odebrawszy 
od Prymasa i zuakomitszych pan^w polskich pismo 
zapnązająee go, do jak Bajsf^essniejeKgo powrota 
do ojczyzny i przyjęcia korony, którą mu wszyst- 
kie stany państwa usiłują podąć, ą nieebcąc by ma 
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ZirzaeoliOy H prsddada gnuśny spoczynek nad iiiy* 
teczne dla dobra ziomków trudy i pracę, posta- 
nowił nda6 81$ do Polaki, i przyjad koronę, jeżeM 
ta będzie mu ofiarowany jednęzgodną i nieprzyma* 
fizoD§ woi§ narodu. 

Podróż ta jednak tak ładem jak morzem przed- 
stawiała nadzwyczajno trudności i niebezpieczeń- 
atwa. Stanisław przeto dla, oszukania nieprzyjaciół, 
zmuszony był uciec się do podstępu, który wui« 
węcz obrócił cał§ ich czynność, ponieważ Leszczyn* 
ski już znajdował się w Warszawie, gdy oi ocze^ 
kiwali go na morzu Baltyckienu 

Z wielkim bowiem rozgłosem wydał rząd fran* 

cuzki polecenie szykowania się do wyprawy iiocie 
stojącej na brzegach firetonii, nad którą ma objąć 
dowództwo król Stanisław, i udać się na jej czele 
do Polski. W samej nawet Francyi nie myślano 
inaczej . Dnia 20 Sierpnia Leszezyi^ski pożegnawszy 
się pubiicmie z rodzina królewska w Wersalu, 
udał się do księcia du Maine do Soeaus, zkąd po 
odbytćj tajnej konfereneyi pojechid do Bemy 
do kardynała de Bissy; tu kawaler de Thiange, któ- 
ry był z postawy i rysów twarzy dosyć podobny 
do łćróla, ubrał się w jego suknie i z jego żwitą 
udał się ku portowi Brest. Była właśnie chwila 
zmierzchu gdy kawaler wsiadał do powozu, jednak 
można było rozróżnić tę błękitna orderową wstęgę 
którą Stanisław zwykle nosił i nikt zjego świty 
nie wątpił, że sam król z niemi jedzie. Dnia 36 Sier- : 

pnia, także wieczorem, przy odgłosie armatniej sal- 
wy mniemany król wsiadł na okręt, {htócz dowó- 
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d^ów Qoty Margrabiego dc Luzerno i kąwfjer^ 

de I^jmi oftit nie wiedział o tajeiwigf. 
W chwili gif mmoDMiiy Ml wtimUt m ekrft 

przy odgłosie dział, prawdziwy w skromnym pQ- 

wooie i proatydi solLniach w towwgfitne 
go tyllco kawałem Anddot, słysnego ze awych po- 
dróży i znajomości wielu języków z Berny udał 
^ff dręge ku Sttazbnrgowi. Umówioiioaip że w cia* 

sie drogi udawali kupców, któr} cli interessa 
handlowe powołuje do Warszawy. D^Audeiot byt 
panem a Leasczynski jego konnaanteoi, i musiał 
ran usługiwać, przygotowywać obiady, oglfda^ 
powóz i płacić wydatki. 

Skore przybyli do pierwszego miasta Gsssafskie- 
g0| postaDowili bardzo roatropuie pozostawić tu ka< 
ret; któf% wyjechali z FrancyL D'Andelol jakp 
e^owiek znużony podróżą; rzekł do swego gospo- 
darza iż oiemoie odbywać dalszej drogi w swym. 
nłegodsiwym powode: prosiły by sechciat ma wy* 

awiadczyć przysługę, i wyszukać dogodniejszego* 
Wynakzioiio w mieście karetę do sprzedania, ko- 
odsaBt D^Anddota udał tSę obejrzeć j% i kupił dla 
swego pana. 

Pb pmbydu Kiemiec boa żadnego wypadku^, 
podró ż ni costaK sairsymani w bramie BerBna. 
Officjraliści celni zaczęli ich badać. Musiał Lesz- 
esyóski dta nwolnienia się s ich rik, okasać pasa- 
porta i faktury przekonywające że są kupcami. 
Margrabia de Monti poseł francuzki w PolBce, 
* dal mać króbm Stanisławowi, ie snajdaie w Fnudt- 
^ furcie nad Odrą przewodnika, który go przepro- 
^^ęM beapieonie ai do Warssawy. I rzeczywiście 
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sasti^ tam sjnowca margrabiego de MoDti, który 
go nznai w j^t^tomności oberlyaty aa kónuaaDlK 
jakiego jego stryj wyslś} dd Francy! za awemi 
aprawonkami. Mtody de MoDti, naglił pódróiiiyoh 
hf pnyapleaaali awój powról do Waraaaii^, gdzia 
fmrimA przybyć pMad alekcy^ ki^la, ktńra ma B\ę 
odbyć za kilka dni, a nawet dl a przyapieszeińs po* 
4ttif^ wiią/t kk do mw^go powoiia. 

Retate Arofp odlała aip boa żadnej przeszkody. 
Lesaczyński przybył do Warsaawy 7 Września wia^ 
eaariaBi i atatifł o poala fnuMUzkkgo' 'mśógiń^. 

Warszawa byk teraz teatrem aabiegów t spo* 
rtw iteydi atapnoiat V) kMre m awanA kan^da-^ 

tami do korony bezustannie się certowały. Już zbli- 
sif>dńeń ad Sierpaia. 1 7331 r« Msaczeny na otUó^ 
rwana wąma elakeyjnego. Za waayatikidi Wójfi* 
wództw przybywało tysiące szlachty. Pomimo je- 
cbak ablo^ąo^ sie elekcyi, poal«wia asdaoaiediaajf 
Bia aamydaU óddaUó ai^ a miaafia^, oiKidai pram . 
wyraśiie zabraniało pozostawaaia obcym ministrom 
p«doaaa aldioyi w fM6śa Woli;, ai tai dłą mi* 
knienia waaelldeli iril^yg aikodHaryab wóbkĄ elek.^ 
cyi Ponowiono przeto w senacie, by oznajmić 
cttdaoaieaaririftt pnałom aby zadMiali a BMatą^ mlą* 
pić, jeżeli nie chcą doznać jakich przykrości pod^^ 
oaaa nast^pir maj4«aj aiakcgri^. Zlaoooo wykoMoia 

O A Fredro. Hiatoriant Henrioi Yalasn.- Łeea 

wówczas jak zawsze cudzoziemscy posłowie protesto- 
wali przeciw temu ż^4aiiia, jąk dyariusze sejmów ele- 
kcyjnych świadczf • 
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tego postanowienia pisarzowi grodzkiemu ^obo* 
kwskiema, który nast^ująeą otn^mal odpowUdź: 
„Ponieważ na elekc} i Jana III i Augusta II cudzo 
ziemscy posłowie nie mieli wzbronionego sobie po- 
bytu w Warszawie, przeto i dziś ae atolicy żaden 
z nich nie wydali sie; — a nawet hrabia Wilczek 
poseł cesarki miał dodać^ iż jeżeli b^daie praywe; 
walaHy do opuszcaeiiia Wansawy, sostaiue 
azony postarać się ze 30 tyai^y straży, któraby 
go nbespieesyła waród nieppnidbi jaki mdń w caa- 
sie bezkrólewia. SIoucui, wszj scy posłowie odda* 
lenia z Warszawy stanowczo odmówili, oświadcza- 
jąc, iż jeżeliby którykolwiek z nich i gdzidcolwiek 
doznał jakiego ubliżenia sw^ godnoiści^ tedy wszy- 
8CJ hęi% upominać się krzywdy jednego od ctit^ 
Rzeczypospolitej, ale nie od tego któryby ją wy- 
rządził. Senat ulegając okolicznościom zmuszony 
był nakomec udzielić pozwolenie codaiMiemakkn 

posłom pozostania w W arszuwicj z warunkiem je- 
dnak, iż niewolno im będzie utrzymywać żądny ob 
zbrojnych atraży* Drobnostkowa okoliczność ta okuF 
Ziye do jakiego osłabienia doprowadziła anarchia 
Rntczpózpolitą* iż we wlaaiiój stolicy nie byłu wata^^ 
nie wyexekwować praw awoicfa. 

■ 

Rozpoczął aię nakoniec sejm ełekcyjny nabożeń* 

stwem u S-go Jana, po którem zebrały się stany 
w naumyślnie wybudowanej szopie na polach wol- 
.. akicb. Marszalek przeszłego sojmu Massalski w mo- 
^ wie swojej przedstawił zgromadzeniu do załatwie- 
nia trzy przedmiota nie cierpiące żadnej odwłoki: 
nuanowicie, obranie nowego marszałka, odebranie 
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przysięgi od tych, któny dotycikns.iM byk obeei* 

ni, a najgłówniejsza zajęcie się okolicznością wkro- 
czenia obcego wojska do Litwy, Czemu dot§d uiet 
wierzono. 

. Osiągnięta pewność o naj^ściu granic polskich 
apodała powsMchne oburzenie. Mi^day innemi po« 
«el wojewódstwa aieradtkiego niejaki LeBcyński 
pragnąc dokładną w tćj mierze mieć wiudomość, 
swpytał kaigeia Wieoiowieckiago jako kandem 
i regimentarasa litewskiego, czy jest prawdą^ co 
twierdzi marszatek? a gdy ten odpowiedział, źe tak 
jeat riecaywiśtte* 

JeMi tak jest, cssemud Wassa książęca Mość 
z wojskiem ąwq|em nie idziesz naprzeciw niepł*;&y» 
jafliói?. 

Książe wymawiał się podeszłym wiekiem i sła* 
bością. 

~ Więc WMsa kaięAęoia Mośó moźosa słosyć awó) 

urząd, kiedy nie czujesz się zdoiaym do wykony- 
wania on<igo i komu innamu powierzyć dowódz- 
two nad wojskiein. Miano bowiem jut o kaięoiu 
podejrzenie iż był w porozumieniu z posłami cudzo - 
sięinakimi i o pr^ałanie wojska aam prosił. Z tym 
wszystkiem oburzony kaią^ se.swemi przyjaciół* 
mi powstał przeciwko Leezyńskiemu i gdyby tea 
9ię nie uaanął byłby moie drogo przypłacił awą 
jęorliwość. Na takich sporach upłynęło trzy dni, 
a duch niezgody coraz się bardziej rozszerzał. Ni^* 
reszcie 28 Sierpnia do takiego przyszło sporu pc^ 
między prymasem a kiijęciem Michałem Wiśnio- 
wieckim, iż ten oatatni obrażony protestował pu? 
blicznie przeciwko wszystkiemu, jccdudwi^ na tej- 
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mi0 hmwokMsy^ym uloioi»a, z dwoma wof&mUi^ 
gf ulę przeoiioeŁ 
ZgwiBiadiMia itiMy iwniiil |i ■fllmiai tm •ftiiA 

mezgoóy w fcamym zarodzie, jeszcze go roidyiam* 
fy. Albowiem g/iy dout &ierpiii» fiadsiaiowaiB 
padtawurzy powiińrfri^ obimnjrMtel mmnmIUak 

i<^}inow)iii, a dnia 4 Wrześniu izba poselska zt§* 
cqrłii % sewitefli, wtedy wydano ■•aifcit pne<* 
mr tym. którcy mę odłączyli imi Pk«g^ <^iMni)9* 
cy icb za nieprzyjaciół ojczyzny, powstańców, i po- 
sbttwiapyełi aza; maoBO kiąfmf m tjeb ktdn^ 
wppowadziU obce wojjd^o do kraju, konfiskowana 
im dobra, i pozbawiano wszelkiej nadziei alaska* 
wwDia* 

Zdaje się iż do tego niewczesnego i niepolitycz- 
nego postępku pobudzUft następna deklsracya, wy- 
dsM tegoż dnia przez posta fraaeodiiego na pitete: 
„Jako od wielu wieków arcyohrześcijańscy kró- 
lowie, przea swe stannia, pomoo i wspanie oka* 
zali it najttsifaiigezeiii kjh pngnienien jest, aby 
najjaśniejsza Rzeczpospolita eieszyła się z uśywa* 
nia awe| wolnośd, ktńr» według awe| minry aa* 
pdnie nlesawiaii i nieograniczoną być w4fins; tak 
arcychrze^oyański kroi Jmość pan mój przezemnie 
posła swego z tym si§ deklaroje, iś nie tylko 
wolność w najgłównicjszym jej punkcie, to jest 
^^|łekcyi, wszelką nsifaiośoią i potęgą, postanawia 
^9spierać, ale prasz swe posredaiMtwo, etas przyw 
gotowania do wojoy, niedopućcić żadnych przed- 

sifwzifć ktÓEeby D^jjaśnigasf Baeeapeipolitf i jej 
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woliioiei iBOgty niepokoid. J^Iifagf affbriny obe- 
mfo flMiiy omM poliki sgodatei tyetMdem m<at 
wyriieAó na tron pobki Naj}aśniej82ego króla Stla<- 
■iiława, tak pnąc wf^^fd m nadkie jago eAoty - 
isaałngi 0(|c8ymie 'ponieaione, jako te* jego po* 
knswieństwo z arcy-chrześcijańskim królem, tedy 
kfdl JegonoM pan nietyflw eał% <kmi| mu 

Boga potęgą, onego utrzymywać będzie, ale też 
gc^by sąsiednie mocarstwa z przyczyny tej elek- 
efi iK!j)ateiija8f BaeoapospoUCę po nieprzyjadelaktt 
najió miały, przeżeranie cnej wszelkie summy pie* 
nifdsy, i co tyłko poirzataem b§dzia dla wzmo* 
mam ipcjak Rzaoiypospolitej wyfios^ć obiecuje. 
Gdyby zaś s^isiednie państwa tę elekcyą, jak słu- 
•■M)ó6 kate «ieiMibaaoii« t Raeczpoapolitą w spo- 
koje zostawiły, poniewat ona jest sana panią praw 
i wolności swoich, obiecuje król Imość pau moj 
M «kawiio awi;^ aaaaen} pngjaśni, regnlanue wy« 
ptacać za atan rycerski przez lat dwa po soMe 
id%ee, podatki w roku 1717 ustanowionei które 
9nm latft naj§ wą wamymA od MarcA prarysakgo 
da Bóg doczekać roku 1734' 



I) Wk^^toa^ete aaatfoay aiaktora Saskiego Ma 
sif widsieiS podobna iMmcj^ w kttojBaeofypesga- 

litej obiecywano. 

1) Trzy nuliouy złotyoh wyliczyć na powszechną ko* 
rsyść Jftzecsypospolitej. 

J| Sto tfńtro^f ałetfoh fkucU eofoeiale m ittayiaa- 
oie aunistrów polskiob przy dworaeh ondsosieinMob. 

2) Z&łożyó i uposaAyć akademiją dla młodaieży szIsl' 
checkiej. 

4) AiasM^w^tisDt iMOirii i ^makofę ep ma y d 
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ru francuzkiego nie ułagodziły przeciwnej stroD^ 
i niezgoda coraz wzraatała. ksiąśe Lubomiraki wo- 
jewoda Krakowski na posiedienki dnia '8 Wnoftdti 
rzekł w oczy Prymasowi i jego atronnikom: 

^Jeżeli wasz manifrit wagt^den wejaoia fioaty^n 
ma być watoy i sprawiedliwy^ tedy należy ogtiMitf 
podoboj przeciwko tym ktgn^ Francuzów, Szwe« 
dów, nawel Tnrków, Talar cfaeą do kra^n wpro- 
wadzić. Wy sami jesteście przyczyną że Kossyanie 
w Aiaaze granice wkroczyli, ponieważ chcecie tego 
na tron promować, którego oni na nim nie mtig^ę 

ani bęria cierpieć. Jeżeli zatem tak dalej będzie- 
cie czynić, wolnoóć uciskać, i wazyatkick tych za 
nieprzyjaciół ojczyzny ogłaaaać, którzy jedynie Sfet* 
nisławowi s§ przeciwni, więc oświadczam się imie- 
niem moim i mych współbraci^ jte na to nigdy nie 
poawolf, i przy wolności do ostatniej kropU krwi 
obstawać będ^.'* 

Tęgo samego dnia Lubomirski a wislomapmyjar' 
ciółmi z pola elekcyjnego przeniósł się na Pragf 
do księcia Wiśniowieckiego. 

Powtórny tu pepełnii prymas błąd polityczny, 
wiadomo bowiem było powszechnie, źe tak Wi* 



5) Twierdzę świętej Trójcy nfortyfikowsć. 

6) Założyć szpital dla inwalidów czyli kalek woj- 
l^i^kowycb. 

7) Kopalaie oiknskie i itapy solne do dobrego przy- 
wieść stano. 

S) MsnaioęwmczypodpoUtej pizywiódć. 
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buiowiccki jak i Lubomirski midi prateuayę do ko- 
rony, kiedy zatem pomali ae qpraw prynuiBS, źe 
swych zaiiiysłuw inv dopną, postanowili przynaj- 
mnioj praesskodftió dokonania jego piaiiów; nale-' 
źato zatem oba tak motaj^' panów, utrzyinywaó 
zawsze w jakiejś uadziei, ale nie spieszy c z iimni- 
iestem, który atanowcso aamykał im dtogg kookii- 
rencyido troDV. 

Tym nierozsądoiej postąpił prymas, iż w obec 
tego, którego wazelkiemi siłami pragn^ osadsić ntf 
tronie, kazał j-ozglosic na, polu elekcyjnem, jakoby ' 
cesarz mial już przyzwalać na ekkcyą Stanisława, 
jakoby pod Oliwą przybyły okrętami francuiUe 
i szwedzkie wojsku na pomoc Leszczyńskiemu. Ta- . 
kie bowiem plotki lubo zrazu u ludzi prostych wia- 
rę znajdują, nie długo jednak utrzymuje ieh w ah- 
dzeniu, bo gdy prawda na wierzch wyjdzie, tylko , 
pooitaiie i wstyd aamiast korzyści przynoszą att« 
torom, ponieważ sa jawnemi dowodami zlej spra- 
wy, którą podobnym ialszera chciano wesprzeć* 

Taki tei skutek sprawiły nowiny rozsiewane 
przez prymasa, albowiem skoro sio o nich dowie- 
dział poseł cesarski, kazał naj uroczyściej upewnić 
szlachtę o przeciwnym stanie rzeczy. 

I znów kilku panów przeniosło się z pola elc«- 
koyjn^ na Pngę. 

Tymczasem Stanisław trzeciego dnia po 8W^ 
priybyciup ukazał sif publicznie, udawszy się na f 
Msze do koćcid:a S^go Kjrzyża, dokąd mu Mnistek 
marszałek i Osoliński podskarbi W. koronni towa- 

Tagfsayli. Bardzo mało osól> jesieie wiidsiałp o^j^ 

Dsiije BtMislsws 1. 90 
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go j)r/A jeździe, skoro przeto rozniosła się wieść iż 
Leszczyóski zoajdi;ye sie w kościele S-go łuzyża^ 
całe niemal miaato tam pobiegb. Przyjaciele i prae* 
ciwnicy gromadnie zbierali się do kościoła, ci aby 
powitać go okrzykami radości, tamci, aby aoaleść 
coś godnego nagany w jego osobie, obejściu, lob 
słowach, csemby mogli więoty odstręczyć garnące 
się kn niemu tłamy. Lecz to dobrocią tchnące 
i zniewalające oblicze, to łagodne obejście, zawio- 
dło ich oczekiwanie. 

Mówią za rzecz pewną; fte kiedy nazajutrz po 
swem przybyciu Leszczyński dowiedział s\ę o pra- 
wdziwym stanie rzeczy w Warszawie i o okolicwo- 
ściach /.aszlycli na. sejmie elekcyjnym, wstrząsną- 
was^ gtową: 

— „Pocońcie mnie zwodzili?" rzekł ze smutkiem* 
Albowiem temu królowi zupełnie co innego <3ono* 
szono do Francyi a co innego zastał w Warszawie. 
Przedstawiono mu jego elekcyą jako rzecz bardzo 
łatwą, której drobne przeszkody sama jego obec- 
ność osunie. I rzeczywiście tak by zapewne było, 
gdyby Leszczyński od poczj^tku bezkrólewia znaj' 
dował aię w Polsce i niedopuśoił prymasowi od- 
stręczać swemi postępkami najpot(ftniqsqrch człon* 
ków Rzeczypospolitej. 

Kto weźmie na uwagę rozum, wspaniałość serca 
i dobroć Stanisława, tym więcej w tern przypu- 
szczeniu znajdzie prawdopodobieństwo, wszyscy bo- 
wiem z Łesaozjrńakiego poezą^owie byli zadowo- 
leni, prócz tych, którzy stali si^ jego współzawo- 
dnikami do korony, a gdyby nawet pomiędzy 
trzema konkurentami pozostawiono niejaką równo- 
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i nie tak parcyalnie, na jego tylko stronę wszel- 
kie korzyóci praeciągano i ci dwaj współzawodoi* 
ey nie byliby tek zawńętemi nieprzyjaciółmi. 

Dzień 10 Wraeśnie oznacssony był na odbycie 
elekcyi. Prymas zatem o godsinie 10 s rana udał 
się na pole elekcyjne w towąrzystwie wielu zna- 
komitych panów, gdzie dosiadłszy koniai zaczął 
objeżdżać województwa kolumnami uszykowane 
dla zbierania głosów, które po większej części na 
Stanidawa padały* Gdyby był korzystał z okołi* 
czności i pomimo zapadającej nocy ogłosił elekta, 
przeciwna strona daleko słabsza byłaby upadłą; 
ale Potocki widząc taką jednozgodnoiić głosów, ja* 
kiej zapewne oddawna nie znąleziono, odłożył ob- 
wołanie króla do dnia jutrzejszego, sądząc, że 
Wiśnbwiecki i Lubomirski dowiedaaws^ sie o ta- 
kiej jednomyślności głosów dla Stanisława, dadzą 
mę aami nakłonić na jego atronę. — Łeoż nadzieja 
mocno go omyliła. Nietylko do dnia następnego 
nie zdołano skłonić do jedności żadnego z malkon- 
tentów oddzielonych na Pradze, ale nawet na aą* 

raem polu elekcyjnem tąk:i wkradła sio niezgoda, 
iż prymas zbierając głosy, przerażony został tylo- 
ma przeciwnośdami. Szczególniej nieprzyjaznym 
okązął się Stanisławowskiej partii, Mąłachowski 
atarosta opoczyński; później podkanderzy korai- 
ny, ponieważ na sgmie elekcyjnym, pomimo ni^ 
go obrano marszałkiem podkomorzego poznańskie- 
go powinowatego Łeaaczyńskiob. Ten zbliiyinsKy 
się do prymasa, zrzucU płaszcz i odkrywszy gołe 
piersi zawołął. 
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Growoie roniekaniem każdemu^ ktoby 019 ekf- 
^ kcyi Leszczyńskiego ^miał sprzeciwić, otóż ja ja- 
wnie protestuje przeciw tej elekcyi, oiech Yiió^f 
kto mnie będzie ćmiał rozsiekad.** 

Lubonurski wojewoda sandomier^^ki , kasztelan 
fadomaki i wiela inoyeh atan^ło na jego stronie 
i pneaskodzili ogłosaenia elekta. 

Dnia 12 Września znowu prymas udał na 
pola* elekejijne, gdaie pnybyli deputowani od prae* 
ciwnej partii z Pragi i podali piśmienną protestacyj| 
prseciwko zamyślonej elekcyi Stanisława. — Wysia- 
no pneto od catego igrcHnadaeDia dwóch biaka- 
pów z dwoma senatorami świeckiomi, aby starali 
mę pca^oieniami przejednać i odl^czonydi brau 
dojedttotó powrócić. Z nieeierpliwoici^ oczeki* 
wano powrotu deputowanych i skutku ich po&el- 
alwa, de gdy joi abUżał mę wiecaór a taml^ch 
widać nie było, prymas naglony prośbami obec- 
nych, zapytał zgromadzonych wedłng zwycząja po- 
trzykroćy czy pozwalają, by Stanialaw LesBc^nli* 
ski został królem polskim, a otrzymawszy za ka- 
^ym raaam potwierdzającą odpowiedz ogtoaiłStai- 
iuaiaw(a ŁeMczyńskkgo królem temi słowy. 

Ponieważ podobało się królowi królów, że-* 
bym WBzyatkie TOta smdazł jedtKMgodne » Sto* 
nisławem Leszczyńskim, ogL^szara go przeto kró» 
lem polskimi wielkim ksifciemiitawakimi 

OgloBeme to przyjęto ])owaiechnym okrajrkiem. 
Niech żyje król Stanisław! a potrójne wystrzały 
s daał olaczajocych połe elekcyjnej daty zoaó War- 
aaawie i ctnmnictwa flnajdtrjącemu na Pradze, 
te Polska otrzyu:^ pana. 
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Prymas adał się natychmiaet w fiiediczonej asy- 

stencyi szlachty do Warszawy, gdzie nowo obra- 
nego króla praeprowadzit a jego patacUi do kościo* 
ła świętego Jana i tam przy odgłosie trąb i ko- 
tiów zaintonował: Te Deum. Z kościoła król w pro* 
wadzony aoatał do zamku, gdzie przyjął go Józef 
Potocki wofewoda kijowski, jako starosta warszaw- 
ski i oddal mu klucze. 

Powiadają, le kiedy po rozejściu się panów, , 
król wyszedł na taras zamkowy i spostrzegł mnó- 
stwo aa drugiej stronie Wisty znajdującej sif szla- < 
cbty, zapytał prymasa, czy tak wielujest przeci- 
wnych jego elekcyi. 

^ Jest nieco bnrzliwców, odrzekł prymas,— 
ale oni wkrótce do posłuszeństwa zmuszeni zosta- 
ną i u nóg Waszej królewskiej Mości błagać będą 
przebaczenia. 

Stanisław smutnie przyjął tę odpowiedz, znał bo- 
wiem lepiej jak kto inny charakter swych ziomków, 
postanowił zatem przedewszystkiem w dobry sposób 
skłonić naczelników przeciwnej partyi do jedno- n 
śd. Wyprawione wi§c zostało poselstwo na Prag^ 
przez Prymasa, złożone z czterech wojewodów 
z nader korzystnemi propozycyami, lecz powróciło 
bezładnego skutku; a wkrótce wyszła nader ci0« 
ka protestacya, przeciwko dokonanej ekkcyi. 

KOUSC TOm rUEWSZBGO. 
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HozDZiAŁ I. Młodość Stanisława Leszczyńskiego, 
pierwsze wystąpienia w zawodzie pu- 
blicznym; od r. 1677 do 1697 r. . • . 1 

Rozdział 11* Wypadki w Polsce od wstąpienia na 
tron Augusta U do elekoyi Stanisława; 
do 1704 roku 39 

hoiDiiM Jll. Stanisław na tronie, i walki z Augu- 
stem do pokoju altranstadsktego; do ro- 
kal706, 79 

Rozdział IV. Wichrzenia Sieniawskiego i wypadki 
do npadku Karola pod Pułtawą; do ro- 
ku 1709 139 

Rozdział V. Stanisław oddala z Polski, usiło- 
wania jego przyjaciół, do faderci Karo- 
la XII; do roku 1718 166 

HoZDZIAŁ VI. Stanisław we Francyi, zaślubiny córki 
jego z Ludwikiem XV, śmierć Augusta 
IX, powtórny wybór Leszczyńskiego na 
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POLSKA 



W PIERWSZEJ POŁOWIĘ XVIli W IEKU 



. mou mjm i zapoboża. 



TOM n. 



WARSZAWA. 

Nakładem J. BIlESL^UEllA, Księgarza 
pn7 oHe7 Ś-t» J«nklO poU Hr. 1771. 

1858. 
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Wolno drukować, z warunkiem cloźenia w Komitede 
Cenaory, po wydmkowanio » prawem przepisanej liczby 
ezemplarzy. 

Warszawa d. 16 (2b) Lutego 1857 r. 

Starszy Cenzor, 

F> SohiuzćzaiiskL 



m 



t 



W Drukami J, Jamohtkgo^ 
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ROZDZIAŁ Vn. 

U chwata przeciw rokoszanom, — Laicy spieszy im na pomo€» — 
Panika rtgimenUarza FfOockiego, — Tnooga w Warszawie. — SriU 
uśi^ iif do Odańtka^Nima Msąfa pod KaminiAtm* — Miugutt 
m knOm, — Jak ptmfąi tę vriaśamU iMKOfMu^Frfmaa*^ 
JaUmieU eel WUnbnoieehii Lubomirtki, — PotpoUte rtuzeme,-^ 
Lascy z Municliem idą pod Gdańsk. — Wierność tego miastu. - Toruń 
i Kraków zdobyte.^ August III koronuje sifj w Krakowie, — Trudne 
poioionie Odetńtzczan, — Obietnice margrabiego Monłi. — PrzyyotO' 
naaia do dirany.— OMpMe*— 04^'«la woda^^PnyibifcU Mani' 
eiUu-^j4§oęró^ miatht^Zc^^ wi Onu — Redutjf, Ohwa*^ 
Slbląga,-^ PoraŚka Tarkf, — Odańik hmAankwam/h^ Odparty 
atak. — Pomoc francuzka, — Pielo. — Poddanie się Altndy. — Stani- 
sUttO p<nwala gdańczanom czynienia układów z fdejprzjfjacielctn. — 
WamaMobkgi4<ieyek*.^UcUezka Stanisława z ndatta^—^OiiMaJ^ 
oeadonoM — Odańśk iię poddą^^-^^inirt przjfhywa loj^omirjf. 

Stronnicy Prymasa wymogli na kr rl li iż zezwolił 
na użycie innego środka; dla skionienia malkon- 
tentów do posłoszeństwa. Zamierzono, sifą zmasić 
ich do pokory, chociaż nie 'l)yło w gotowości, ani 
wojska, ani przysposobień do wykonania tego nie- 
bezpiecznego zamiaru. Siedemnastego września mia- 
no uderzyć na rokoszanów, lecz zaledwie dzień wy- 
znaczono, już Wióniowieeki dowiedział się o nim 
zniszczył most na Wiśle i ze swemi stronnikami 
oofn%ł się ku Okoniewu, aby się pr^ej połączyć 
% pomocnkzem wojskiem generała Łascy. Wojewo- 

Psieje SUmsIawa I. Tom II. 1 
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da nazowieeld regimentan generaloy kominy Po- 

lilatowski rozkazał wprawdzie spiesznie naprawić 
most, po którym przeazedl na Pragę i pc^^ńł 
w ślad za aciekająoemi, których dognał o tncy mi* 
' k za Praga. Tu przyszło do potycziii, w której 
obie atroDy wiele uderpialy, iV>Diatow8ki % powo* 
da bardzo azczupłe} liczby wojska powrócić musiał 
do War&zawy; przeciwna za^ strona udała do 
Wfgrowa. 

Tymczasem StiiHibiaw aaia 19 września zaprzy- 
ai§gi poeta cotwenta i tegoż samego dnia zgroma- 
dzone atany ogłosiły ostry manifest przeciwko partyi 
prztciwiićj w którym wszystkidi jej c^onków za 
mepn^aciół ojczyzny ogłoszono, Kaifda Wiśniew* 
sipego od nrz^a regimentarza litewskiej odsędaa-^ 
ilo> który oddano i:^oci6jowi strażnikowi lUfewskiemu* 

PowBzechnem było zdaniem ludzi rozsądnych, 
aby ze zgromadzooemi jeszcze stanami ruszyó 
do Krakowa na koronacyą, ponieważ według koa- 

stytucyi, ona najmocniej utwierdza nowego króla. 
Ale zamiast doptrłuienia tego , zebraną szlachty 
rozpuszczono* Król niedawno przybyły po długo- 
letniej nieobecności, piemógł znać dokładnie ani 
Stanu kraju, ani też wszelkich okoliczności , które 
groziły mu burzą, bo ubezpieczony przez Pryma- 
sa i margrabiego Mouti, którym nieograniczenie 
ufał, sądził się dosyć silnym. Prymas zaś zamiast 
myśleć o zgromadzeniu wojska, i umocnienia kiłh 

la, Ubiło wal zaspokoić swa ambicya, i dokazał, iż 

dowództwo nad wojakiem koronnym powienEono 
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. bcs»tu jego Jóaefowi, wojewodsie kijowskiemu 
na którego korzyść Poniatowski mekl się regi* > 

mentarstwa. Tymczasem generał Lascy otrzymał 
wiadomość o elekcyi króla Stanisława, natychmiast 
rnssył % wojskami ku Warszawie, i w 9ześ6 dni 
przebiegi przestrzeń od Tykocina do Warszawy* 
Teras dopiero lubo zspóźno, poznał prymas nie- 
beipieczeństwo, Łasćy posiadał w prawdzie tylko 
kilkanaście tysięcy wojska, lecz król i połowę tego 
wystawić obecnie nie był w możności. Weswał przeto 
brata regiraen tarza koronnego, aby wszystkiemi si- 
łami starał się oprzeć nieprzyjacielowi, ten zaś wy* 
słał naprzeciw Laseemu starostę wiskiego, sdwu* 
dziestu chonągwiami, który napadłszy na przednią 
straż nieprzyjaciela, rozproszył j§; lecz wkrótce 
nadciągn^ więcej wojska, okrążyło garstkę wo« 
jowników starosty, i na głowę ich poraziło. 

Wiadomość ta napełniła trwog% Warszawę i dwór, 
stolica została bes żadnej obrony. Wprawdzie przy- 
jaciele obiecywali Stanisławowi pomoc , ale nim 
ta midejdzie już może będzie zapóźna, zaczęto ra- 
dsić nad sposobami ubezpieczenia osoby królewskiej. 
Pozostawić go w Warszawie ogołoconej z wszelkiej 
obrony, pełnej nietylko tajnych stronników prze- 
ciwnej partii, ale nawet zamieszkanej przez posłów 
cudzoziemfikich którzy j§ wspierali , było niepodo- 
bna, tym więcóji że same miasta niebyło zupełnie 
przygotowane do oporu nieprzyjacielowi. 

W pobliżu nie było także innego miejsca sto- 
sownego i dogodnego w obecnych okolicznościach 
na rezydencyą królewską. Niektórzy radzili Toruń, 
ale to miasto podobnie jak Warszawa nie było 
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obroiiiie, a przytem z powoda odbjwaae| tam praed 
0 13 latj ezekvcji la rosrachy nm < lj w j<lmta r h 
nie tBdswftło się być dla prymasa bezpiec2na rezy- 
dency^ Jani oakooiec wskazywali królowi Aa reqf- 
deDqrą Gdańsk, doświadczenie ncsylo, ii miaato 
to było zawsze wierne swym królom i zwierzchności. 
W ledziauo o jego roztropnym rząazie, bogactwie 
dobrych obyczajach, a nadewa^stko o doakoa»* 
łycb fortyfikacyadi tak od strony lądu, jak raorza. 
Tu zatem postanowi! zamkaąć się Stanisław i oczo* 
kiwać skotka obietnic FrancyL Powierzy wsay* wi^ 
obronę Warszawy regimentarzow i g en l rai a emu 
Józefowi Potockiemu i wojewodzie lubelskiemu 
Janouri Taiło, oraz kasztelanowi eserakiemu; dnia 
22 Września ruszył w towarzystwie posła Irnneuz- 
kiego i Poniatowskiego na Bydgoszcz ku Gdań* 
skowi, gdzie przybył dnia 2 Października; lecz ia* 
cognito staiiąi u rezydenta fraiicuzkiego Matłiieu. 
Naząjutrz przyjechał tam prymas z wielu znako- 
mitemi panami, oznajmił o elekcyi Staiusława, któ* 
rego przeprowadził du króleNvskiego pałacu* Dma 4 
Października przybyła do króla deputaqra od wszyst- 
kich trzech stanów miasta, oświadczając mu ra* 
do4ć, iż ogląda monarchę w swych murach, nie- 
wiedzieli iź ta ich radońó wkrótce w smutek za- 
mienić się misła. Król oznajmił deputowanjon ie 
idtk miastu grozi oblyżenie, i zapytał czy zgadz^jf 
się wytrzymać go dla obrony króla. Gdańszczanie 
pogłaskani oznakami zaufania, jakie im okazywał 
monarcha, oświadczyli, iź wszyscy wezmą się do 
broni, jeżeli tego będue potrzeba dla utrzymznia 
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j<^o praw, i tegoż j%azGiL*i doia i^cbii, by pr^y* 
jęto od nidi fwfmęg^ wierności. 

Tymczasem nowy generalny regimeatarz ści§«^ 
gnął w prawdzie wojsko koronney i f oekazał jednój 
jego połowie [jozostać w Warsz^iwie, a « drugą sta- 
ną! obozem aa Wisłą, aby przeaskod^ić zbliżajfce- 
mo się nieprzyjacielowi do miasta. Ale skoro do* 
wiedział się, iż zbliżające się wojska daleko prze* 
wyiszają liczbą jego siły, coioął Bię do Warszawy 
gdade za podoszczeniem niektórych fanatyków chciał 
wywrzeć swoją zetnsi^ na posłach cudzoziemskich^ 
których monarchowie wspierali przeciwną jemo 
stronę i nocą napadł ich pałac. Ale otrzymawszy 
silny odpór i naukę szanowania praw narodów 
od Saskiego pułkownika Schiichtingi cofnął się bea* 
skutecznie. 

Na takich to wyprawach trawiono czas w War^ 

szawie, który użyć należało nu przeszkodzenie za- 
mysłom przeciwnej partii. W^ielki popełnili błąd. 
stronnicy Stanisławscy, iż .niewy trzymali szeócio- 
tygodniowego terminu na sejm elekcyjny prze/, kon- 
stytucye oznaczonego i dozwolili w tym czasie 
drogą dekcyą dokonaó| inaczej pierwsza pozosta- 
łaby nietykalną. 

Albowiem gdy połączone siły generała Lascy 
i księcia Wiśniowieckiego stanęły nad Wisłą, wte- 
dy obadwa dowodzcy wysłali do Józefa Potockie- 
go parlamentarza, który oznajmił, iż generał La- 
scy nie w żadnym zamiarze nieprzyjaznym, ale ow* 
szem jako prawd^wy przyjaęiel przybyć dp. Polski 
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dla wgpierania dekcyi nowego kr61a i woinośei 
RzeczypoApolitej; pnKo konMeracyft, wsywa wszy. 
itkich senatorów nu tą stronie Wirfy jeszcze eh aj. 
dujących bi^, aby na elekcyą mający 819 odbyć 
przybyły, a ich głosy byleby nie były 2a Stani- 
siewem, waine bfdę, chociażby najmi.iejszego szla- 
chcica poi&kicgo na tron powoływały* 

Wojewoda kijowski srozomiawszy ich zamiary 
odpowiedział, iż gotów jeat zastosować się do żą- 
dania konfederatów, wymaga jednak wtak wainq 
sprawie przynajmniej dw» dni czasu do namysłu, 
po których o swem postanowieniu ich zawiadomi, 
Potocki pragnął zwłoki dla tego, że s dniem 6 psi* 
dciemika upływa! termin sześcioniedzielny. Kon- 
federacya jednak domyśliwszy sie zamiaru jego, 
dnia 5 Paźdsiemika pod wsia Kamieniem ^) w obe* 
cności rossyjskiego i litewskiego wojska z pospie- 
chem przystąpiła do nowej elekcyi, i tegóż dnia 
o godzinie 3 po połndnin królewicza polskiego ele- 
ktora saskiego Augusta III zgodnemi głosy obra- 
ła, którego Stanisław Hozynsz biskop poznański 
królem ogłosił* • 

Zaraz całe zgromadzenie udało sie do miejsco- 
wego kościoła, dla odśpiewania Te Beum, wczasie 

nabożeństwa sklepienie Icościeine zapada się i wie* 
lu kaleczy, niezrażeni tem jednak konfederaci przy 
pomocy Lascego przeprawiają się przez Wisłę. Po- 



') Aliejsoe to słynne z obiera Henryka Walezyossa 
na króla polskiego. Partya saska oprawmając swą ela- 

kcy^ co do właściwości miejsca, to obrała, gdzie już 
kdna eldboya dopełniona ważną była. 
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tocki nit idoUwszy pnetekodsić przeprawie le swto 

nowo zacieżnem wojskiem, około 6000 liczącym, 
coia się ku Janowcu rozkasawszy naprzód zrabować 
pafause biskupów, krakowakiago, pooaiutokiego i ui- 

nycii panów. 

Laacy wasedlszy do Wamawy^ natyohiiiiaat zajął 

się postuwieraern jej w stanie obronnym, konfe- 
deraci aaó tymazasem czynili starania, aby obra- 
ny przas nich król jak najprędzej paeim eamMm 
poprzysiągł. Jakoż pełnomocnicy sascy dnia 1 Li* 
atopada wykonali przysifg; imieoiem awego pana 
w koAeiale Świętego Jana w Waraaawie. 

Dnia 10 Października dowiedział się Leszczyński 
o tej elekcji i powiada)%» ii nąjmni^aBgo nie wi> 
dać było na nim wzmszenia. 

— Żal mi tego dobrego elektora, rzekł tylko; 
pffdm, ozy pdani^ doświadcay on niealałości tychy 
którzy go obrali. 

Daleko mocnićj dotknęła ta wiadomość pryma- 
aa. Był on pewny, te noaynił waiyatko co tylko 
było w jego mocy, aby państwo podczas bez» 
królewia w bezpieczeństwie utrzymać, i dać mu kró- 
la, który oddawna miał prawo do korony, bjrł teś- 

ciem największego w Europie monarchy i nakoniec 
wazeikiemi obdarzony był cnotami; przeto nad- 
swyesaj ulx>& jego miłddć właaną, ii jego la- 
miary ze złej strony tylko widziano, i haniebnie 
je przekręcano. By aię oczyścić w oczach oświeco* 
nó] Europy, ogłosił obacerny manifeal Jakby od* 
powiedzią nań ogłoszono uniwersał biskupa poz- 
nańskiego pod dniem SI Paadzieniika USS wy^ 
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'danjt w którym Hozjasz wyjaśnia przyczyny po- 
wtórni} elekn^L Tradoo bjlo wówczas ron^dsid 
kidrm« dwódi ttron mfaht rfuasnośó, dzU beantron- 
aa krytyka dziejów postrzega; że książęta: Wiśnio- 
wiecki, Radziwitowie i Lubomiracy zupełoie fnn^ 
powodowani byli myślą do odłączenia się od ogółu 
i pneoiesienia na- Pragę, jak obranie elektora sa- 
aUegOL Pełni damy magnaci atawiaU $aę na równi 
z Leszczyńskim, lecz z powodu uporczywego ebsta* 
waińa prymasa za Stanisławem, nie spodziewali się 
bee jego współdziałania zjednaó sobie większości - 
głosów, postanowili wiec wTłamać się z pod jego 
wpływu. Dla pomocy i bezpieczefistwa przyzwali 
^nerala Łascy z wojskiem, nfe wiedząc, ie je- 
go monarchini wskutek z przyinicTzcniii sie z cesa- 
rzem niemieckim postanowiła protegować kuzyna 
jego elektora eaaktego. 

Wojsko pod dowództwem Lasceijo dziś odej^ło 
taką rolę, jak Karola XII za czasów elekcyi btani- 
aława. Bo labo Wiśoiowiaoay i Łabomirsey mieH 
swycłi stronników, jednak w czasie elekcyi odbywa- 
nej pod atraią wojska Lascego, iaden nie ómiai po* 
daó kogo innego na króla- jak t^go, kogo Impeco* 
torowa sobie życzyła* 

Taki stan raeoiBy zapowiadał uporczy wą i krwa- 
wą wojnę. Staniskw przeto wezwał przedewszy- 
atkiein do Gdańska senatorów, którzy na sejmie 
ekkcyjnym do rady dodani ma zostali, a nastę- 
pnie dla przeszkodzenia przeciwny partyi czynienia 
azkód, naatępnym nniorenatam awołai jwoitfttir 
rmzeatś. 
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kfiiaże litewski i t d. W szem w obec i katdemu 
% osobna, komu o tern wiedzieć należy, osobliwie 
senatorom, urzędnikom, wssystkiemn rycerstwu 
szlachcie i oby w a telom, tudzież miastom i miastecz- 
kom korony poUkiąj i w. ksifstwa litewskiego 
aseaserze i wiernie nam miłym, po zaleceniu łaski na- 
szej królewsi^iej podajemy do wiadomości: podoba- 
ło się podobno Najwyższemn nawiedzać i kara^ 
nasze królestwo, dowód to jego miłości, albowiem 
Ąuem Deus dUigiiy ca$Hgat^ ile gdy po szczfśliwia 
zakończonych smutnych czasach zesdego 1ruerrtff9i 
jeszcze niejakie chmury pozostawił, które my tym 
pilniej zgromadzeń em i siłami starać się rozpędzić 
winniśmy, by niebo dhiiej zaćmione nowej bnrsy 
nie wydało. Chrześcijańska powinność każe nam 
libyśmy jako ojca, czy was cieszy czyli zasmuca, 
z największą pokorą czetić i chwalę za to oddawa- 
li. Albowiem któż wie, czyli nie dla tego nas ka- 
rze, abyśmy później przez długie czasy nieprzerwa* 
nie mogli się weselić, mianowicie jeteli wolność na* 
sza uratowaną zostanie. Złość i zawziętość pewny A 
obywateli tak daleko ich zapędziła, że kiedy ssim 
niemieli dosyć jadu i siły do zniszczenia ojczyzny, 
obcej użyli pomocy, a złotą wolność zdeptawszy » 
złość i zawziętość na własnym wywiarają krajn. 
Zkąd zaś ta bur/a i zapalczywość, ta niszcząca 
hydra wzięły początek, niedaleko szukać; zaiste 
atąd, iż gdy przezacny naród polski nie zważając 
na interessowaną cesarza Imci chrześcijańskiego i ce* 
sarzowej, e^Lkluzyą naszej osoby od tronu, ani na 
i^targnienie wojsk obcydb dla poparcia tej eskfai* 

Dtieje SUai«Uwa i. Tom. II. S 
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zyi, swobodnie, według prawa na tron swój nas 
y/yniódi i przez to okazał, iż do nalc^żnej jetnu aa- 
loemu tylko elekcyi awego króla nikt mćeazać ai^nie 

ma prawa. 

Taki czyn, który za^uguje aa potwierdaeaiat 
loacaDek i chwalę a wazystkich azczerydi i uooi* 

ciwych ludzi, niemógl podobać si§ tym, którzy 
d§c przejęci nienawiścią i prywat- , nadęci owym 
tak praeciwnym wolnema narodowi dachem, wie- 
kaze upodobanie w niewoli, niż w wolności wyma- 
gijącej niejakiego poświęcenia znaleźli. 

Rozważając takie nieezczęśde Rzeczpospolitej, je- 
steśmy do giębi serca niem wzruszem, albowiem 
kiedy sądziliśmy^ iż za łaską Najwyższego bę* 
dziemy mogli cieszyć się widokiem szczęścia naszej 
iikochanej ojczyzny i w alej resztę dni naazych 
spędzać, znów w zamieszaniu Ją zastajemy. Przeto 

niemożemy przenieść na sobie abyśoiy niejako na 
poeiecbę, lecz bynajmniej nie na własną pochwałę 
przypomnieć nie mieli ; że gdy pierwszym tfizem 
na tron obrani i wezu aiu zostaliśmy, Rzeczpospoli- 
tA popadła w odmęt zabarzeń i niezgód które nie 
sakończyłyby się inaczej, g^Iy byśmy z miłośd ka 
ojczyźnie nie uwolnili jej od wszelkich sporów przez 
nasze zrzeczenie się korony, a że teraz za zrządzę* 
niem Najwyższego przyszło do tego, iż powtórnie 
na tron przez wolne głosy wezwani jesteśmy, u Bóg 
i szczęście wasze utwierdziło nas w przyjęciu koro* 
ny, więc zaczynając nasze ojcowskie i królewskie 
o Rzeczpospolitą staraume, w*skazujemy w jak wiel- 
kie popadła uciski, wzywając o j^ ratunek. Gdy, 
elekcya w miejscu przez prawa ozoaczonem od- 



Digitized 



11 

prawkła ai^, jak«ś caęśó obywateli zebrawszy sif 

oddaliła na Pragę, A gdy pytano i dochodzono 
pnyevpoy tego postępku, csyli nie stal ńę a pro* 
teetacyą o której jedDakie aoi najpraewielebiiif^- 
szy książę prymas w szopie, ani wielki marszałek 
poaebki w okopach nie nie ałyasał; wtedy odpo^- 
wiednabo; ii ioh oddalenie nie powinno sopełnie 
turbo wac woiaej .elekcyi; z czego każdy był zado- 
wolony, ponieważ nawet ei którzy na Pradze aif 
znajdowali, podpisali ów ostry manifest od etanów 
Rzeczypospolitej ogłoszony, przeciw tyra, którzy do 
krają oudzonemakie wojaka aprowadaili, albo by 
mę 8 niemi łączyli. Ale okazafo się z ozftaen, ii - 
odpowiedź ta była fałszywa, ile gdy wszyscy ci 
a przewielebnemi biaknpami krakowakim i posnań- 
akim z Pragi udali się ku nieprzyjacielskiemu woj- 
aku, dla zgnębienia woluosci wezwanemu, z którem 
apotkawazy aię, połączyli, fałazywą reprezentując 
Raeczpospolit^ i z obcą pomocą powrócili na Pra- 
gę, zamierzając przedrzeć się na pole elekcyjne , 
z którego po skończonej należycie elekeyi, atany 
jtłt się rozjechały, aby tam nowy nieprakty kowa- 
ny jeszcze przedaifwziaóć zamach. Lecz wola Boga^ 
a potem wierność i w ojenne doświadczenie W. wo- 
jewody kijowskiego generalnego regimentarza ko- 
ronnego pomimo największej ich usilności^ sztur- 
mu i ognia artyleryi, dokazać tego nie dozwoliły. 
Zawzięte przeto tą stronnictwo udało się do Ka- 
mienia, z karczmy uczjrniło azopę, ago&cińca po* 
le dekcyi i przy pomocy obcego wojska, nie do- 
browolnie, ale za jego rozkazem obrawszy sobie 
Najjaś. elektora aaakiego, on^o obwołać i tę ele- 
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Dą, prflCB misDOuesmiaB Łńuła osoftjmić ktnfe* 

Niechże dzisiaj cały świat sądzi i rozważy 8praw^^ 
jeMici panowie nie Caoy^sa jakicb w pomienionjw 
manitecio sami siebie deklarowali, nieprzyjMołmi, 
gadaioami gryzi^cemi konstytucje i swobody ojczy- 
ale» (jĘyt nie adeptali tak generalnej konfedeme^it 
przysięgi jedności przez nich samych na sejmie 
wakacyjny la ustanowionej, nie złamali^ dobro woL 
ni^ tnf $ięgi wedłog które) nietylka eodcaswnicar 
ale nawet indigenatem swoim zasłaniającego si^i 
Ucss odi^ie prowineye i własne wojska posiadają- 





m 







rodziców pochodzi, Tvy przysięgali się. 

. Wielmożny saśNomioator trojakie kraywcprzyei^. 
ztwo, a tak sacrilegium pop^ił. Jako biskup, 

gdy wbrew swej przysięgi wdarł się w urząd pry- 
oueą; jeko adachcic, gdy takiego obrał którego 
ai^ wyprzysiągł; jako senator, gdy Rseczy pospoli- 
tą! nia objawił szkody, ale onę zamilczał, prze^ ca 
oboe wqjska wprowadzono, onemi kraj ucińnioi|M>t 
krew ezhchecką przelano, dwory dobra i majątki 
zniszczono* Każdy przeto kto kocha swoboda pozna 
dokąd zamierzają te fatałUaies. Podobało im mę 
własne przyf^n^bić prawa, abyśmy na przyszłość 
nfe mieli wolnej eiekcyi, abyśmy się poddali juri 
unpo9Uimii$ ei ńnperU i nie mogli obra4 takiego^ 
któryby nam się podobał, ale bardziej absolutnym 
mocarzom i mocarstwom był miłym. Kiedy nie 
miano wzgl^u na duszę i. sumienie, cit daiwn^ 
it^nie zważano na miłość ojc^zny? 



Digitized by Google 



l* 

Labo ciężkie nieszczęścia trapiły RBeaepospołitą, 
jędnfkk iadoe ^ nieb tiiemoie z obecny B\ę rówoac, 
óńi 9kM ukpnyimnok do tego . głównie laitm, 

aby państwu najkosztowniejszy odebrać klejnot, 

wolność^ a potem dzielny i waleczny naród w nie- 
wolniczy lad obródd Nałieiy nam przeto wróeiś 

do jedności i j)ołączoiiym według starodawnfj dziel- 
DOica arzucić z siebie te waasyatkie przygnębienia a 
lenimy ii Pan Bóg jako opiekan niewinnych^ 

obrońca, pukrzy wdzoriycli, wesprze nos, sprawią \i 
cieszyć się i tryumiować będziemy nad meprayja-. 
ciołmi, nadętemi z naszej zguby. Nieopuszczą nas* 
mocarstwa których nasze szczęście szczerze obcba- 
dii| ile gdy i iw na lem eakiiy, aby naeze pań^ 
•two nie było n|araDione a je^o korona offiem 
zdobyta, co zamierzono, Kuaza włusna cnota i mę-' 
ztwo takie tego niedopoizcfit; atraszne i pamięci 
godne tego przykłady tkwią jesaeie w mnyiłaoh na* 
szych nieprzyjąciół} źe ile razy szczerze wzięliśmy < 
119 aa ręoe, aawaae azt^fnii i upadli. Przeto gdy 
teraz naszą Rzeczpospolitą widziemy w nnjwiększem 
niebezpieczeństwie, prawnie odbytą eiekcyą i wol-; 
oniei wzgardzone, poetanowiliśmy weawać wea na 

ratunek o pomoc, aby to nieupadlo co należycie 
i prawnie się stało, a przytóm droga wolność nie 
zgasła; spodziewając, ii przezacne wiemoid wasze 
według uczynionego na konwokacyi postanowienia 
i zaprzyaięionego przez przeiwietne atanjr zobo* 
wiązania: postąpić jakz nieprzyjaeicrfmi 1 temi^ któ* 
rzy tej kostytucyi i zawartej w niej przysiędze sprze- 
ciwić by się obcięli; wzywaniy pneto wizystikidi w 
poip n ech n eic i y któncy dmw^ąweercainiioić cgoey* 
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SDy jej Moapteie i ntnymanie pmrogaty w a wadhg 

danej uam na sejmie c4ekcyjnyin władzy, zupełae 
rss x» dwa wydajemy wici smpoąnolitś ruMm^; ile 
gdy Dieaatrasme eerea obywateli w uwohieiiitt 
kraju z oiebezpieozeÓBtwa, jego chwały, ztwierdsuió, 
mpneatneniać i sniaooiać zawese swykiy. 

Na ten koniec naznaesamy popisy po wojewóda- 
twach, ziemiach i powiatach. Oznaczenie dnia kie- 
dy eif to ma epetnić, zostawiamy dla teraźniejsze- 
go niepokoju, uznaniu wojewody lub kasztelana, 
a gdyby teu przez nieobecność albo upór niebył 
przytomny, pierwszego po nim orzędotka. W. W. 
zechcecie trzymać się w gotowości na te popisy i dla 
wyparcia nieprzyjeciela w należytym być porz%d- 
kn, na termin i na te miejsca, które wedlng zwy- 
czaju w trzecich wiciach wyrażone będą. Wtedy my 
takie nie z pychyi lub estymaoyi kp samym so- 
bie, leos z wrodzonej miłości ka naszej ojczyźnie, 
ob|j§w6zy jej woiae rządy, uusze meztwo z waszem 
Jtącgyó a z Bogiem i prawem nasze zdrowie nnem- 
z waszem na obronę prześwietnej Rzeczypospolitej 
poświęcić chcemy. Te nasze wici własną ręką pod- 
pisawszy, pieczęcią potwierdzić i jak najprfdse) 
po grodach rozesłać rozkazaliśmy. Datt. w Gdań- 
sku doia 22 Grudnia 1733 roku'\ 

Naród w właściwem znaczeniu tego wyrazu ocho- 
tnie prayjął wezwanie , bo kilku magnatów tylko 
upomie prżeciwiało się, nie zbywsło na konfede* 
racyach i ■ obietnicach poświęcenia w^szystkiego 
za króla Stanisławą. Między innemi województwo 
sandomierskie przez uczynioną w Opatowie dnia: 
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3 Grudniu kontederacyą wierności i poświęcenia 
twojego dla króla dowiodło. Marszałkiem był 
Adam Tarło atarosta jasiebki. Jednakie iWcge- 
wodztwo wołyńskie za staraniem swego wojewody 
fietmm dało pntykład, bo dnia 7 Listopada obra- 
Wi»y go na maraaałka, wyprawiło kriSlowi ISM 
koni kawaleryi, i 400,000 złotych na jój roczne 
utcayinanie. 

Tynuzasem Józef Polocki w Polsce, a Pociój 
w litwie, csynili wiaelkie usiłowania, by niedoz- 
wolić nieprzyjadołom rossaenać się po kraju, ale 
wojska ich codziennie się zmniejszały , bo chorą- 
gwie jedna po drugi- praecbodaiłjr na stronę praa- 
ciwną. Lascy otrzymawszy pomoc przes generała 
MiUiicba) skierował swój pochód pod Gdańsk, Sasi 
saś sajdi wojewódatwo poznańdde. Gdańascsania 
przeto widząc zbierającą się burzę nad ich gło- 
wami, aawczssu zaczęli myśleć nad odwróceniem 

Miasto to od czasu gdy się z innemi wybito z ja- 
rzma krzyżaków i pod protekcy;| królów polskich 
oddało, zawsze we wszelkich szczęśliwych jak i v6it^ 
pomyślnych losach królestwa polskiego, może naj- 
większy brało udział. 

Te trzy wojny szwedzkie, za Gustawa Adolfa, 
Karola Gustawa, i Karola XII bardzo mu wpra- 
wdzie dokuczyły, ale ani razn od wieraodci dla 
swoich prawych królów odwrócić nie zdołały. Zy- 
gmunt III król polski i szwedzki najbardziej doz*^ 
nał wierności, gdy powróciwśfy żci Szirecyi 
takie mu publicznie dał świadectwo. fiW^M0Ęlltf 
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utr%ymaliście mme przy moim pmUtwie i karo^ 
nę na głowie uimenhili.^^ 

Mnakfte za tak^ wiernośó meiJinymtio msgto* 
dy na jaką zasłużyło. Wielu panóipe polskich la* 
wistnym okiem patrzało na jego dostatki i bor 
gaetwa, twierdząc, te to wasystko nabyło 
handel zbożem polakiem i koMm Polaków, prze- 
to na kaidym sejmie wiele ponosiło pnykrośei 
i często ono samo więcej zapłacić musiało, niż ca- 
ła prowincya pruska zebrać mogła, 

Dńś pneto Gdąńss^zaiii^ otrsymawssy formalne 

Bawiadomieoie od prymasa a obiorze Stanisława 
i złożywszy mo przysięgę wierności, postanowili 
wMług swyesaja święcie jej dotrsyoiaA, choćby 
to dotrzymanie najwięcej ivh kosztować miało, tym 
bardziej gdy nowy król własną osobą przybył asa-* 
ksć bezpieczeństwa wśród ich murów, 

Z drugiej strony przyobiecano mu wzajemnie 
pomoc tak lądem jak morzem^ i przyrzeczono po- 
tyine wsparcie ze strony Francyi^ jak przekonywa 
Hst Ludwika XV do Gdańszczan pod dniem 1^ Gru- 
dnia pisany. 

Panowiel 

,,Tak z listu waszego pod datą 18 Listopada^ 
jsiso tell zrelacyi naaaego poab roargratoego de Mon- 

tl 8 zadowól nieniem przekonaliśmy się o wasz^ 
niezłomnej wierności i gorliwości dla króla JMci 
polskiego. Groźby czynione wan praes wspólnych 
naszych nieprzyjaci^ nie zdołały zachwioó tego 
przywiązania, które waszą chwałę w potomne za- 
ąiesie weki^ i które w sercu naszm ogniDt^m* 
l6 dla was uczucie prawdziwego szacunku. 
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Wiele moetralw pragnie alnjriniuita waiięgo 

miasta, na czeni im dużo zależy; ale żadne z nich 
oie srówna nam w rz§diy okazania ucsynkiem tęgo 
pragnieoia. My wass^ sprawf za własny owaiać 
, będziemy, i dla tego postanowiliśmy nic nie zanie* 
ehać, w <»embyśmy wam naase% potfgą i przychyl* 
Boicią pomocni byd mogli. Na ostatek, btagarny 
Boga, aby jako obrońca niewinności i wiemościi 
aacbować was raczył godni i mili prayjadele^ w awój 
iwiętej opiece." 

Datt w Wersalu dnia 13 Grudnia 1733 roku. 

Zaczęto przeto czynić z pośpiechem wszelkie 
przygotowania do obrony, i w krótkim czasie for* 
tyfikacye miejskie stanęły na takiij stopie, ie gdy- 
by nie bomby, wzięcie miasta daleko więcej krwi 
kosztowałoby oblegających. Wtedy tet generał 
Lascy, otrzymał rozkaz ruszenia ze swjnm wojskiem 
pod Gdańsk; lubo Anglia, Danija i Hoiandija przez 
swych posłów czyniły wielkie starania u dworu 
rosayjskiego , celem odwrócenia od niego tych 
ciosów. 

Tonió, pierwszy popadł w ręce nieprayjaciół, 

dnia 17 Stycznia 1734 roku Lascy przybył pod 
jego mury i aarządał otworzenia brąm miejskich, 
mieszkańcy opuszczeni przez pozostawiony im od 
Stanisława garnizon, pod dowództwem Kopencbau- 
aena, nie byli w stanie oparcia się i^dania nieprzy- 
jaciela; przyjęli przeto w swe mury nowy garnizon 
pułkownika Dewicy. Lascy podzieliwszy swój kor- 
pQS na dwie kolnmny, odał się po obu bfiegach 
Wisły w dalszy pochód pod Gdańsk, rozsicMp 
fluaiiliws Ł Tom IL W 
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po drodze inanifest, którym oznajmiał mieszkum- 
coniy ii przybył 3 wojskiem pod jego dowódafewcM 
fcO»taj§cem, jedynie dla wyszukania nieprzyjaciół 
•w6j monarobioi^ i ziipewaiai żo wszyacy mogą 
b€q>teeBnie posostać w doaaob, byleby tyłkodo* 
ątAtci^h iila jego żołnierzy potrzebnycłi zapasów 
^waośet; opierający się zaś sami sobie wiaę prif - 
piszą, jeżeli doznają nieprzyjaoiebkiego obejścia. 
Pozostawiał dwa tygodnie czasu do zdecydowania 
się, i ozoania królem Augusta III. Dnia 3 Łotogo 
1734 roku stanął pod Gdańskiem i posłał do mia- 
sta podobnyż manifest, nadto, wezwał wszystkich 
wójtów gdańskich 2uław aby 16 tsgoi wesiąca 
stawiii sig w Meslinie głównej jt;^o kwaterze. 

Tymczasem w Polsce wojska saskie sUrały się 

przyspieszyć koronacyą swego pana, aby prawa 
jego do tronu uczynić tym pewniejsze* Książe S«x- 
Wejssenfels feldmarszałek saski, zaj^ województwo 
poznańskie, i skłonił jego stolicę do posłuszeństwa 
Augustowi? W tymże czasie generał Diemar dołiyii 
lubo z wielką stratą swoiehy Krakowa. August po- 
spiesj^ył tam z małżonką, i dawszy naprzud posłom 
JRzecajrpospolitej publiczną aodjengrą w Tamowi- 
cy, dnia 15 Stycznia odbył wjazd do te] starej 
stolicy królów polskich, a 17 uroczystą koronacyą 
pomimo wszelkich przeszkód ze strony Józefa Po« 
tockicgo i Turly. 

Aż dotąd miasto Gdańsk miało prawną aaaadf 
bronienia pierwej obranego króla, teraz gdy drugi 
już został ukoronowany i według konstytucyi wi« 
nien być uznany sa prawego króla, spostrzegło^ 



Digitized by Google 



1» 

w jak trudnem z powodu obecności w swych mu- 
rach Leszczyńskiego znajduje się położeniu, i na ja- 
kit3 narażone zostaje niebezpieczeństwo wraz z tyra, 
który się jego obronie powierzył. Postanowiono 
przeto wyprawić deputacyą do króla od stanów 
miasta, przedstawić mu niebezpieczeństwo na jakie 
jest narażony, i dać do zrozumienia , iż możeby 
gdzie indziej znalazł większą pewność jak w jego 
murach. Król podziękował deputowanym za wier- 
ność i życzliwość miasta, i prosił ich by rozmówili się 
w tym przedmiocie z margrabią Monti jako posia- 
dającym jego pełnomocnictwo do czuwania nad po- 
trzebami miasta. Margrabia przez krótki ciąg po- 
bytu swego w Gdańsku zdołał tak dobrze zgłębić 
umysły i przywiązanie obywateli do króla, iż z ła- 
twością mu przyszło zbliżające się niebezpieczeń^ 
stwo wystawić za rzecz małej uwagi, i obietnica- 
mi znakomitej pomocy od swego dworu, skłonić 
deputowanych do dalszego wytrwania w postano- 
wieniu bronienia miasta do ostateczności. Tym 
większą Gdańszczanie przywiązywali wiarę do jego 
obietnic, iż niedawno przybyła z Francyi fregata, 
przywiozła znakomite summy pieniędzy i broni, 
ze Szwecyi zaś okręt dostawił stu oficerów. Po- 
stanowiono zatem poświęcić wszystko dla utrzy« 
mania króla Stanisława. Spieszono z ukończeniem 
przedmiejskich fortyfikacyi, ośmset armat zatoczo- 
no na wały, i kilka tysięcy zaciągnięto żołnierza. , 
Książe Czartoryjski wojewoda ruski, rozkazał |^P|H 
gwardyi koronnej, która stała w Tczewie i jego i 
okolicach, wejść do miasta a tyra sposobem o 6000 f 
powiększył jego garnizon. Poseł francuzk' >4vlko I 

i 
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wystawił nowy pułk dragonów, w którym przyby- 
li ze Szwecji oficerowie dowództwo objęli, ale 
na iold dla nowo zadanego źołniem 30,000 czer*- 

wonych złotych i 15,000 karubinó w imieniem swe- 
go króla dostarczy). 

Tak Gdańszczanie zapomniawszy o dawnóra 
awem rzemiośle^ rzuciwszy łokieć i garniec wzięli 
Bię t całym zapałem do broni, a mądre rozporzą- 
dzenia iejio radv, wierność i bezinteressowna mi- 
2ość ku królowi, godne są uwielbienia. 

Żeby zaś prócz odporu z miasta mo2na czynió 
dywersją nieprzyjacielowi ze wszech stron, szla* 
ehta pruska przychylna Stanisławowi, zawiązała 

na jego korzy.^ć koiifederacyą, której marszałkiem 
obrała Sibestiana Meldzyńskiego kasztelana rypiń- 
skiego. Lecz konfederaci ci więcej zrządzili szkód 
i rabunków własnym rodakom, niżili przysług kró- 
lowi, dla tego Stanisław dowiedziawszy się o ich 
niegodziwych postępkach, konfederacją rozwiązał. 

Nie lepiój szły rzeczy w Polsce i Litwie gdzie 
takłe uczyniono generalną konfederacyą, której 

marsza Ikieuj został Marcin Ogiński wojewoda wi- 
tebski. Józef Potocki, który miał niespodziewanie 
DapaM I opanować Kraków, za zbitteniem się Sasów 
cofnął się bez skutku, Pociej zas strażnik litewski 
i Rodziński kasztelan czerski, napadali w prawdzie 
Lascego w czasie jego marszu pod Gdańsk, ale zpo- 
wodu braku artyleryi i regularnego wojska, nic 
ważnego przedsiewziąść nie mogli. Ich też usługi 
dot^d trwały, dopóki odbierali zasiłki pieniężne 
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z Gdańska, lecz akoro to miasto nieprzyjaciel opa- 
sał, najemni ich żołnierze odmówili poałaszeństwa. 

W Gdaiisku tymczasem jakby w miary zwię- 
kszania się niebezpieczeństwa, rosła odwaga oblę- 
ionycL Dnia 4 Łatego Magistrat roskasat ogłosić, 
aby każdy mieszczanin zdolny do noszenia broni 
Opatrzył ai^ w karabin i pistolety, trzy fiinty pro- 
chu i szedć cJowia. Wszyscy za4 pod karą winni 
byli poczynić zapasy żywności na kilka wystarcza- 
jące miesięcy. Przyjęto nadto kilkaset wolnycłi 
strzelców, z których każdy otrzyma! pięć talarów ra- 
zem z bronią i polecenie napastowania nieprzyjaciół 
transportują^eh zapasy. Żeby saś nie dozwolić 
zbliżyć sie nieprzyjacielowi do miasta, ze strony 
gdzie obszerne rozciągały aię równiny, przez za* 
trzymanie koryta rzeki całą dolinę, wszystkie orne 
pola z wsiami i linkami wodą zalano. Wszystkie 
przed miejskie iortyńkacye osadzono regularnem 
wojskiem, wewnętrzne zaś bramy mieszczanami, 
któremi dowodził generał Fitingol kurlandczyk 
jako komendant miasta, a Poniatowski % księciem 
Czartoryjskim pod rozkazami króla objęli dowóds- 
two za miastem. • t 

Dnia 20 Lutego, Lascy wysłał do miasta parla- 
mentarza z propozycyą, aby Augusta Ul uznało 
królem, Stanisława z j^o stronnikami wydaliło, 

i garnizon rossyjski przyjęło. Magistrat odpowie- 
dział, iż miasto lepsze ma wyobraźnie o sprawiedli- 
wożci Jej imperatorskiej mości, by nuała po nieprzy- 
jaciekku obcbodzić się z niemi za to jedynie, iż 
konywają swą powinność do jakiej pi 
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ittbkciioms są obowiązani, i naprzód obranego kró- 
la u siebie przyjąć. 

Odpowiedź ta spowodowana Lascego, it nietyl- 
ko jeszcze więcej zbliżył do miasta swe wojsko 
i atanfl na miejacu ś« Wojciaeh zwaoemopól miU od 
saurów jego, ale odwrócił koryto rzeki RadzeA, kto* 
ra poruszała jedyny młyn miejski, mający do 10 
korgr zbola mleć na godzinę, tudzież^ oc^ąt wodf 
podcienmemi r arami do studzien miejskich &pro- 
wadzanf. 

Pomimo tego wszystkiego nie upadli na daelm 
Gdaószczanie, może nadzieja otrzymania pomocy 
z Francyi dodawała im męztwa, może też ałabo 
dotąd prowadzone oblężenie, nie zastraszało mie- 
szczan, którym przebiegły margrabia Monti wmó* 
wił, iż nieprzyjadel próbuje tylko czy icb zaatra* 
szyc nie zdoła. Ale niespodziewane przybycie Feld- 
marszałka MflDicłia do obosa nieprzyjacielaki^o 
z 8 tysiącami wojaka, wy wiodb ich zUęda i przekona- 
ło, źe imperatorowa szczerze myśli zmusić słł% 
GdaDSzcsan do npokonema aię. Zaledwie bowiem 

feldinarsziilek przybył, giy (12 Maja) wysiał ad- 
jutanta do miasta, rozkazując aby Magistrat w prze- 
dągu 24 godzin przysłał praez depotalów klucze 
do jego kwatery, lecz otrzymawszy odmówiią 
odpowiedź wydał mąDitof^ groźne miastu, że je- 
żeli w przeciągu S4 godzinach nie sUoi^i się do 
uznania królem Augusta III i do oddania mu kiu- 
oy, do gnmta zniazczonem zostanie. 

Manifest ten jako godny uwagi w całości pr:^* 
Igcwuy. 



Digitized by Google 



23 

„Z najłaskawszego rozkazu 1 pełnomocnictwa Naj« 
jaśniejszej, najpotężniejszej i niezwyciężonej cesa- 
rzowej Anny Joanownej samowładnej roonarchini 
wszech Kossyi i t. d. 

Ja Burchard Krysztof de Munich hrabia państwa 
rossyjskiego, sw. Andrzeja i św. Alexandra kawa- 
ler. Głównodowodzący Jenerał Feldmarszałek, pre- 
zes wojennego rossyjskiego kollegium, generał ar- • 
tyleryi, generalny dyrektor fortec państwa rossyj- 
skiego: komendant szlacheckiego korpusu kadetów, 
i szef pułku kirasyerów, oraz pułku piechoty. 
Wszem w obec i każdemu z osobna komu o tern 
wiedzieć należy, a osobliwie stanom rzeczy pospo- 
litej polskiej i magistratowi, starszym, cechmi- 
strzom, mieszczanom, obywatelom miasta Gdań- 
ska i przynależnego teritoryum, podnje do wiado- 
mości: iż jako już dostatecznie przez wydane przy 
różnych okolicznościach manifesta i deklaracye, 
każdemu oznajmiono, i przez spokojne postępki, 
oraz surową wojskową dyscyplinę i zachowane roz- 
kazy wojska Jej Cesarskiej Mości, stojącego do- 
tychczas w I-^olsce, które utrzymywało się za gotowe 
pieniądze, dostatecznie zostało stwierdzonem, iż mej 
najmiłościwszej cesarzowej wojsko, tylko na usil- 
ną proźbę różnych stanów królestwa polskiego 
i wielkiego księstwa litewskiego, naprzód w małej 
liczbie weszło, potem zaś gdy niezgoda i wewnę- 
trzne zaburzenia coraz większe się stawały, coraz 
więcej wojska uciśnionym na pomoc posłano, z tą 
zbawienną i szczerą intencyą, aby Rzeczpospolitą 
podług traktatów przy jej wolnoś ' ] nrn wach 
w zupełności utrzymać, uciśnionych 
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slonić, pokój wEuropiCj a mianowicie w północnych 
krajach zachować, fataloyui i tyle razy doznanym 
wewn ęt r z nym Rzeczypospolitej niezgodom zapobiedz 
i wszelkie zt§d pochodz^cę publicas caiamiłoies 
oraz niechybne uciśnienia niewinnych, czympif* 
dzej uprzedzić; tedy wysoce pomieniona jej cesar- 
ska mość, z najdotkliwszym dowiaduje się smut- 
kiem i nieukontentowaniem, iż źle myślęcy, ca* 
dzoziemskiemi pieniędzmi przekupieni i oślepieni 
członkowie rzeczypospolitej , najwifkszemi jg i 
awej ojczyzny stali sif nieprzyjaciółmi, przez co 
spokój, jedność i wolność rzeczy pospolitej naru- 
szono, niewinnych zrujnowano i przez podniesie- 
nie oręża, oraz przez wszczęte na wielu mtejscadi 
kroki wojenne przeciw m(^ naj miłości wszej cesa- 
rzowej pomocniczym wojskom wysłanym dla obro- 
ny i zasiony wiernych i dobrze myślących stanów 
Rzeczypospolitej, do jawnej wojny przyczynę dano. 
Osobliwie zaś mil»tó Gdańsk rozwartemi ramiony 
przyjąwszy do swego łona nieprzyjaciół Jej cesar- 
skiej mości, iRplitej rzuciło się do broni. Jej Cesar- 
ską Mość, przez, publiczne edykta za nieprzyja- 
ciela ogłosiło, przeciw niej po nieprzyjacielsku 
wbtocie postępuje i jawnie wojuje; przytem wszel- 
kie należne uszanowanie i sprawiedliwej wdzięcz- 
noć odrzuca, Nsjjtiśniejsz^ Pani^ mimo jej wrodzo- 
nej dobroci i łaskawości, do przedsięwzięcia należnego 
zadosyć uczynienia zniewala, a ztąd miastu ostatnią 
minę^ jego obywatelom niewinnym, z winnymi zgu- 
bę, swoim zaś sąsiadom niewysłowioną szkodę i 
nieszczęście lekkomyślnie sprawia. Ponieważ to 
zle, zt§d głównie pochodzi^ \t niektórzy cztonko- 
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wie magistrata, poborcy i mieszczanie, eaJiorfein- 
> tkiemi pwnifdzmi przekapić &bzy wemi obietni- 
mań nmM^ % grośbftmi lutraszyć daję; apa* 
szczając się na garstkę naprędce zebranego ludu, 
na rosboje swydi SznapaDÓw i bandytów, oraz 
iinią podobną pomoc. Jej cesarska satsm mM ba* 
ez%c na te zbyt niebezpieczne dla Gdańska zamiary 
i wypłynąć stąd mogące nieszczgśoia, rac^rła mi 
miłoóciwie rozkazać, abym to jak najspiessme} 
przybył i dla zapobieżenia większemu złemu, oraz 
ospokojenia obecnych niezgód, objął dowóds* 
two nad stojacera w Polsce jej wojskiem a po przy^ 
wróceniu pokoju w Kzeczypospoliteji one do lios* 
syi odprowadait 

Na ten tedy koniec, mocą ndzielonej roi od Jej 

• cesarskie) mośd władzy, oznajmiam raz jeazcze 
wszysdmi stenom Rsećzy pospolitej łaskę i pofflmą 

. opiekę, jeżeli się spokojnie zachowywać, swemu pra- 
wnie olMraneum i koronowanema królowi Augu* 
stowi III, oraz prawotn wolnej Rzeczypospolitej ule* 
gać| od związków z nieprzyjaciółmi J. G. M. i J. K. M. 
odetąpU aeehcą. Opartym zaś, buntują^rm się i 

• przekupiooym nieprzyjaciołom J. C. M. i J. K. M* 
o ioh najwy^sig niełasce i surowym gniewie, oznaj- 
miam. Osobliwie miastu Gdańskowi, które przy 
pomocy cudzoziemskiej, szkodliwy, wewnętrzny ogień 
wojny utr^mywaó i pomnataó zamyśla, nie zwa- 

. łając na wypływające ztąd dla ricWc meszczęścia; 
■ jeszcze raa podaję do wiadomości, iż jeżeli po pu- 
blikacyi ninigszego manifestu, broni złożyć, awe- 
: mu prawemu królowi Augustowi III. submitować 
' eify mej neimiłościW8aq cesarzowej przynałeżn^o 

Dcieje SuuuiUwa 1* Ton IŁ ^ 
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fea|Mktualnego ssAdo^jK^ uczynienią i jmtenlEoinec 
iwtt S4 g»d«. hLway miAitami oddać, i na^Midaeneja* 
dnej bramy mielakiej pozwolić zechce, wtedy wszel- 
isa łafka i «pieka ladiMona, a lak Magitlgat jak 
meyscy miesf csaiiia i obywatela na awdefa do- 
toftob i ou^tku, a tym mniej osobach ścigaoi me- 
bfda; owazam całe mieato a aale^b|oem do niego 
territoijum, pi*«y dawnych przywilejach i preroga- 
tywach suu»ianiane, nienaruszone i utr^mane być 
oa. PneoiwaiB^ jeteli niigiatrat i obywatele miasta 
Gdańska, tę łaskę Naj. ces. i przełożenie z ow^l 
apuBaoTf, w iwojaj .opopcsy wości trwać, ai^pMyja- 
eioł neezypospoHtej dalej słnchad i fneeiw awy- 
ci^kim wojskom J* C M. wojować będ§; wtedy 
'ttMmii^|tadBawaqrrozkasiwładaf, na^^ roa- 
poesąć operacye wojenne, miaato mieczem do jego 
. powinności zmusić 1 do posłuszeństwa prawemu kró- . 
lam Atig^towi HI. akłooić^ mojej zaś najm. Ges. 
ałdszne i dostateczne wymódz zadosyć uczynienie. 
Przeto moe% nmiejaiego dkk wiadamojka J&aid«go 
4delaruję i afowo daje, iż po 94 godaiiiaefa 'o4Midnej 
kapitcdacyi słuchać, lecz miasto, jego mury i wały 
wedłog wojennego prawa attakomć a miesdtań- 
ców jako nieprzyjaciół traktować będę. Przeto tak 
pn&ed Bogiem i światem uporcacywycb »winować na- 
leży, jeMi -miasto ^poetosaone, gneeby ojc&w na 
dzieciach i wnukach pomszczone, a krew niewin- 
liyeb a winnemi wylan§ bfdaie. ćrwardya koronna 
li wojaka regularne dotąd przy nieprzyjacielu poeo- 
stające, maj% bezwłócznie powrócić do prawego 
króia Angiiita Ul, i temtift wieenoćó aapngraiidz; 
'inaczej jako rebeUizanci traktowani b^d^. Szaąpa- 
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nowie którzy nie za żołnierzy, ale rozbójników 
uważani być winni, jeżeli natychmiast po publika- 
cyi tego manifestu, broni nie złoża, na wałach 
miasta powieszeni, a domy które choć jednego 
przyjmy, z gruntu zburzone zostaną. Przeto niech 
każdy chroni się od szkody i nieszczęścia. Magi« 
strato wi miasta Gdańska poleca się, niniejszy mani- 
fest przyzwoitym sposobem ogłosić i na zwykłych 
miejscach poprzybijać. 

Datt przy podpisie mej własnej ręki i wyciśnię- 
ciu pieczęci w głównej kwaterze Prus dnia 18 Mar- 
ca 1734 roku. 

(L S) Burchard Krysztof hr. de Mttnich. 

Liibo Gdańszczanie nigdy nie mieli zamiaru pod- 
dać się nieprzyjacielowi, to groźne pismo jelcze 
ich mocniej utwierdziło w przedsięwzięciu bronie- 
nia się do ostatnich sił swoich. Munich zaś otrzy- 
mawszy na swą odezwę niezadawalniającą odpo- 
wiedź, nakazał natychmiast kanonadę do murów 
miasta od strony przedmieścia Hagelsberg. Stani- 
sław zaraz nazajutrz (dnia 19 Marca) udał się na 
górę Hagelsberg w towarzystwie senatorów w ce- 
lu obejrzenia nieprzyjacielskich szańców i przy- 
gotowań obronnych ze strony miasta. A swą od^ 
wagą, męztwem, przytomnością umysłu, zjednał 
tym większą miłość u mieszczan. 

Miinich tymczasem widząc, iż dla ściśnienia mia- 
sta potrzebne jest wzięcie nader obronnej pozycyi 
we wsi Ora silnie obsadzonej przez Gdańszczan, 
wysłał piecio-tysiączny oddział dla jej zdoby cia, trzy 
tysiączna kolumna rzuciła się do szti^^HP % 



pidkownik* Hanenuutt sifda geocrik TaiHfgOL 

Gdańszczanie w liczbie 800 stawili im mężnie czo]o, 
aawi^auUa mę wałka wir ód której polegt dowódm 
atakujących a ioloierze saneśzaiii teieraf wodm 
zaczęli uatępować. Lecz wtedy wypadł im na pomoc 
dYo^^Mfcmy reserwowy cfddsiał a ogrodów jen* 
if kidt i zabrawszy tył tmeacczanom do tutąpienia 
przymusił. W tej rozprawie Gdańszczanie atraciK 
130 iadzt w poległych i ranionydi, a Mfliiidi pm* 
nióst główD^ kwaterę w to miejsce. 

Kaatfpoie skierował attak przeciwko radaoia- 
swaiiq Giawa nad Wiatą leiaoej która mimo 
swej ważności dosyć słabo była osadzona i przy- 
cianif ta dziesifó razy wi^szą siłą, poddać ai; mu- 
siała. Gdańszczanie przez utratę tego miejsca otrą* 
ciii wszelki dowóz do miasta wodą a nawet l§dem. 

Na domiar iłego, Miasto Elbląg dnia W Maro» 
poddało się nieprzyjacielowi. 

Tak gdy Gdańsk corsa moeni^ był ścieśniany 

9e wszech stron, Stanisława dochodziły także oie^ 

') Głowty byłto sihiy okop o dnia blisko aule odGdsń- 
ska w gdrę Wiały leżący, gdzie ta neka na dwa dńeli 

. się ramiona, z których jedao wpada do Haffu, drugie oko« 
, ło Gdańska do morza Bałtyckiego. Miejsce to za przed* 
murze miastu z tej stoony jak Miuda od morza uważane 
byó winno. Gdy podczas wojsy szwedzkiej 1656 rokn 
miejsce to mocno nfortyfikowane pnsez Szwedów, zna* 
czną czyniło miastu szkodę. Gdańszczanie obiegli go 
i wielką siią dobywszy, zniszczyli do gruntu 1666 roku. 
Trudno przeto pojąć dla czego dziś Gdańszczanie z do- 
świadczenia wiedząc jak waśne jest to połoteniC) tak ]a* 
two go pozwolili zająć iiieprzyjscielowi. 
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pomyślne wieści o niepowodzeniach usiłowań przy- 
chylnych mu panów. 

Jan Tarło wojewoda Lubelski przybył z 10,000 
szlachty, i 2,000 regularnego wojska królowi 
na pomoc, i stanął pod Tucholą w zamiarze, aby 
albo spodziewane ftancuzkiego wojska wylądo- 
wanie zasłonić; albo teź, aby z tyłu uderzyć na 
oblegających gdy z przodu uczyniona z miasta 
wycieczka attakować ich będzie. A że dla wyko- 
nania takiego planu, potrzeba było umówić się 
z oblęźonemiy więc szukał do tego sposobności. 
Pod Tucholą przybył do niego z rozkazu feldmar- 
szałka Municha Zagreski zapytując czy przybywa 
jako przyjaciel czy jako wróg, albowiem Gdańsk 
już zaczął z niemi o pokój traktować. Tarło nie bę- 
dąc pewny o ile ta wiadomość jest prawdziwą, posta- 
nowił użyć tej sposobności dla zniesienia się z oblę- 
żonemi, oświadczył przeto, iż pragnie wysłać dla 
przekonania się o tćm do króla Stanisława i pro- 
sił o eskortę dla swych posłaiiców. Zagreski lę- 
kając się sprzeciwiać tak licznemu nieprzyjacielowi, 
chętnie zezwolił na żądanie^ tym więcej , iż zyski- 
wał sposobność zniesienia się z Miinichem i żąda- 
nia pomocy. Zawarto więc zawieszenie broni na 
dni 3. Posłowie wojewody przybyli do głównej 
kwatery Mtinicha okazali mu list do króla Stani- 
sława i uzyskali eskortę dla przeprowadzenia ich 
do miasta, z warunkiem, aby na oznaczoną godzinę 
powrócili, albowiem inaczej do swego obozu nie bę- 
dą przepuszczeni , termin jednak był naumyślnie 
oznaczony tak krótki, by dotrzymać go nie mo- 
gli. Mtinich użył tego pozoru do zatrzymania ich 
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pod straży, da póki nie odebcal wiaidoinośeiod2iU 
greskiego , któremu poiłftł pomM fmi iomóiMimmk 
Lageego , iż Tarło dnia 20 kwietnia o godzioie 6 
sMlał rotbily mil «d Gdańska*. mit* 
la od gfaniojr Poiiiofakrfjy pod Wtiokow^m, oieda** 
leko L^ueaburga. W tedy dopiero uwolnił poałów 
aby meśó tę aiakśli do miasta. 

Podobnież jak widzieliśmy nie udały sie zamysły 
Potockiego wojewody kijowskiego oagt^o opano* 
Wania Krakowa i Pocieja aa Litwie a tak spełala 
konfederacja. 

FddmaKaaałek Mdaiebz niecierj^wioogr lym im* 
aem uporem Gda^aacatan d. 30 Kwietnia wiaczoren 

0 godzinie 6 ro2pocz|ł bombardowaniemiasta. Obrói 
ten pmraaił moenauiaeskańaiw, alaaśi upadek bu*> 
dowli publicznych i domów mieszkalnych, niebezpie- 
czeństwo zostania przywalonymi iok gmaami, giód 
aae^ynajacy si^jui dawać neniwaó, aaiatny mUk 
ciał poległych i rannych tarzajfcyoh ai^ po ulicacJ:i», 
przeatradi kobiet i krayki daicti, nie mo^ saahwiań 
stałości Gdańaaeaao. KrU poleeil miesaoiaiiom by opu* 
ścili domy i przenieśli się naprzedmiaście IMu§ui^r$m 

awane, gdzie bomby doaijgać aia zdołały; asm je* 
dnak pozostał jeszcze dni kilka w mieście, aż gdy są* 
aiednie domy zupełnie zrujnowane zostały, przeniósł 
się do kamienicy hrabiego Sokm gdsie podakarbt 

koroiUiY Osoliński iuż mieszkał. 

Dnia 9 Maja wśród silnego ogpia, nieprzyjaciel 
przypuścił szturm do fortu Hagelsbcrg z wyboro* 
wym oddziałem swego wojska sześć tysięcy liczą- 
cym. W mieście udersono we wszystkie dzwony, 

1 na Łan snak każdy miesskanieo % bronią w ręku 
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pobiagl M wyjmaceone ma poprzedoio iai«jtce, 
iienerał Stejniiicht który niedawno dostał si^do miii- 
•ta, a taką niuką pnsywodiit swym miodym Sf 

dom, iż ich meztwo podziwiali nawet nieprzyjacie- 
la. Ogień a obu jitrofi był tak siluy, iitxiąjdośiviad- 
mhń ofiaaiiMtol<iii0rdaili| ie takiego nie widaieli* 

Zawzięte te zapasy trwały przez pięć godzin i do- 
fiiaro aa aaritem .uaUła walka^ oUfźeiu bronili aię 
a takwm ,nifztwem» mimo nierówności aił, roz- 
bili nieprzyjaciół i zmusili do bezładnej ucieczki. 

Wachodz§oe alonce odkryło obłędnym okropnjr 
widok pobojowiaka, cała praeatrzeń od szańca kodoł 
nazwanego, aż do C^ffonka, trupami i ranionemi 
obyta była, Foaay zapełnione umierająeemi^ któ- 
.^ch belki spuszczane z wałów ztrącały. 

Według zeznania samych nieprzyjaciół 4,000 po- 
lei^o m lab azeregach ^ do 2,000 było rannych* 
Wszystkie okoliczne szpitale: w Elblągu, Malborgu 
i Tcaawie zapełnione zostały rannymi* Obl^ż^sni 
2bA atracili tylko 50 zabitych, i 80 ranionych. 

Miasto obchodziło uroczyście, szczeliwie odnie- 
sione awycigztwo przez publiiozne nabożeństwa, 
a król rozdał znakomite jalmnźny między ubogich 
i iołnierzy, aby ich zachęcić do dalszej wierności, 
w czym i inni panowie go naśladowali. . 

W obozie zaś oblegających wojsko ciągle stało 
pod bronią, bo obawiano si§ wycieczki z miasta, 
A takie zniechęcenie panowało w pośród ich azere- 
, gów, że gdyby Gdańszczanie choć nie liczną wy- 
iSlali ait§, bezwffpienia na jaiuś cząa pawobpdzili 
by .ai; od oblfitońia. Ale na nieszczęście, wmieśde 
.iiiemędzi»no co Sji$ dniało w obozie niępi^zyjaciół, 
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^ ale pnechmie, oMegaj^cjr wMitefi lunrat ea mjr- 
tiano w micMe; traedogo dób pMto niAw voi* 

poczęto bombardowanie. 

Nareszcie ukazała się dnia 13 Maja pomoc z Frań- 
cyi od tak dawnego czasu oczekiwana; ale jakaś 
to była pomod Hrabia de la MoHe, któiry nią do- 
wodził, nie odważył się nawet spróbować wylądo- 
wać, na widok licznych batalionów któremi obaa- 
dzonf była przystań gdańska ^ i odpłynął do Kó-> 
penhagi. W owym czasie był posłem francuzkim 
w Danii człowiek waleczny lirabia Pielo, który 

przedstawił hrabiemu de la Motte, iź woli, by Fran- 
cuzi których przyprowadził, zginęli do ostatniego 
8 bronią w ręku, jak powródli do Francyi zdrowo^ 
ale ze wstydem, nie popróbowawszy nawet po- 
módz teściowi swego króla* Z resztą dodał Pielo, 
jeżeli jest wtem tak wielkie niebezpieczeństwo, je- 
stem gotów go podzielić. Oddano mu przeto do* 
wództwo; waleczny ten olficer zebrał na pr^ce 
kilka kompanii ochotników, których przyłączył 
do przybyłych z Francyi, i wsiadł na okrft. 

Dnia 24 Maja przybył pod Gdańsk i wysadził 
na ląd w Miodzie swe szczupłe wojsko, bo 2,200 lu- 
dzi zaledwie wynoszące, lecz widząc, że niepodo- 
bna mu będzie wprowadzić tych posiłków do twier- 
dzy inaczej jak przerżnąwszy się przez nieprzyja- 
ciela, nderza na jego obóz. W jednaj chwili, pali- 
sady nieprzyjacielskie zostały zniszczone i fosy za- 
sypane, Pielo wpada ze szpadą w rfku na czele 
awycfa żołnierzy, naciera, walczy, i obala wszystko 
' co tylko etaje na przeszkodzie jego postgpowi. Nie- 
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przyjaciele przestrasj^eiu 8%da% iż widzą ińeń Karo- 
la XII i zaczynają pierzchać, wtedy ich dowódzea 
rozkazał dać o^nia kartaczaini do tej nieustraszo- 
nej koluamy* Nieszcz^wy wystrzał obala mężne- 
go Pielo. Oficerowie francozcy pozbawieni wodza, 
wystawiuui na morderczy ogieu artyleryi nieprzy- 
jaciekkii^ zw^pili czy zdotają przebić ai; do mia* 
sta, powracają zatem do swego stanowiska. Ke* 
przyjaciel mógłby im był przeciąć odwrót, wypu- 
ścił jednak i dozwolił oazańcować się w dawnym 
obozie. 

W tym samym prawie czasie nietylko przybył 

pod Gdańsk książę Sax-Wejssenfelg (dnia 25) na 
czele 10,000 Sasów, ale na morzu ukazała się pod 
Gdańskiem flota rossyjska pod dowództwem wice 
admirała ( rordona z 27 wielkich okrętów złożona. 
Wypadek ten pozbawił wszelkiej nadziei ocalenia 
miasta. Francuzi nawet hrabiego la Motte pod Min* 
da okopani, poddali się Sasom z powodu braku 
żywności, a dnia 24 Czerwca kapitan Fatcer do* 
wódca fertn Hinda, nie widząc podobieństwa 
otrzymania ziuki^d pomocy, kapitulował i tym spo- 
sobem Minda gdzie znajdowały się zapasy prowian- 
tu i amnnicyi, na lat kilka wystarczyć mogące, do» 
stała się w ręce nieprzyjąciól Gdańska. 

Gdy taki o brót rzeczy zadał fałsz próżnym 
obietnicom Margrabiego de Monti, Gdańszczanie 
zaczęli myóleć o sobie. W tym celu wysłało mia- 
sto naprzud do oboza nieprzyjacielskiego z proźbi^ 

O ośmiodniowe zawieszenie broni, ale gdy im to 
Dstij« StuiittaWi Ł Tom n. S 
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odmówiono; wyprawiło uroczystą deputacyą do kró- 
la Stanisława, oznajmiając mu o niepodobieństwie 
otrzymania się dłużej^ tak z powodu braku żywno* 
ści, jak upadku wszelkiej nadziei otrzymania pomo- 
cy. Leszczy liski nietylko nie urazit si^ tem przed- 
atawieniem, ale dzifkował miastu za jego dotychcza- 
sową życzliwość i wiarę, polecił czynić ukiudy diii 
zapewnienia sobie pomyślnej kapitulacyi. 

Gdańszczanie otrzymawszy upoważnienie trakto* 
wania o warunki poddania miasta, dnia 27 wysła- 
li deputacyą do głównej kwatery nieprzyjacielskiej, 
lecz odebrawszy oświadczenie że pierwszym warun- , 
kiem traktatu ma być wydanie Leszczyńskiego i je- 
go stronników, zażądali trzechdniowego zawieszę-, 
nia broni, jakoby dla namysłu i zdecydowania się 
a rzeczy wiście dla ratowania króla. Stiniskw prze- 
to zwołał na radę swych przyjaciół, dla obmyśle- 
nia środków ocalenia sic. Szło o sposub wyrwania 
się z rąk nieprzyjaciela, sześćdziesiąt tysięcy liczą- 
cego, który oblegał więcej jego osobę jak mia- 
sto; uniknięcia czujności wroga tak zawziętego 
na jego zgubę, iż w chwili gdy dowiedział się o je- 
go ucieczce, nałożył cenę na jego głowę. Przedsta* 
wiano królowi różne środki, z których każdy miał 
swoje niebezpieczeństwa i trudności. Zmuszony je- • 
dnak do wybrania jednego, przyjął sposób który 
mu radził poseł francuzki, to jest opuszczenia mia- 
sta w ubiorze wieśniaka. 

Lubo wiele na tem zależało aby ucieczka Stani- 
sława Została przez czas jakiś w nojglebsKcj tnje- 
mnicy, jednak nazajutrz zaraz wieść ta doszła do 
obozu oblegających. Z początku niechciano jq 
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wierzyć, ucieczka bowiem z miasta ze wszech stron 
otoczonego nieprzyjacielem była niepodobną, a po- 
kuszenie się takie nazywanoby zuchwałością. 

Ale jakież byio zdziwienie, gdy rada gdańska li- 
stem swym do księcia Sax*Wejs8enfels pisanym, 
wie^ tę potwierdziia. Kozgnie\vai)y hrabia Miinich 
rozkazał okuć w kajdany posłańca miejskiego a 
miasto natychmiast bombardować. Ogłosiwszy nad. 
to iż każdy kto zatrzyma i dostawi zbiega odbie- 
rze sto t}'sięcy czerwonych złotych nagrody, wy- 
siał na wszystkie drogi oddziały kozaków z rozka- 
zem, aby nikogo nie przepuszczały, ale każdą spot- 
kaną osobę bez względu na pleć i stan do obozu 
przyprowadzili. Mimo to Lcszczyuski uniknął szczę- 
śliwie poszuldwań. Żeby zaś miasto i przyjaciele 
jakiego &łszyw^o nie powzięli mniemanw o jego 
ucieczcci pozostawił do nich następne listy; 

IiiBit 

Do mego koehatuigo prymom i patidw pobUch. 

,,Bolećć jakiej doznaję z przyczyny rodączenia 
się z wami moi drodzy i prawdziwi przyjaciele, 
dosyć jest wymowną by wam dać poznać wszyst* 
ko co czuję w tej okropnej chwili. Do tego kro- 
ku który przedsięwzięciem znaglony zostałem jedy- 
nie tylko bezużytecznością dalszego poświęcenia, 
jak osądziliście sami. Ściskam was wszystkich naj- 
czuieji zacząwszy od księcia Prymasa i zaklinam ną 
was samych i na wszystko co wam najdroższego 
na świecie, aliyście teraz bardziej jak kiedykolwiek 
z sobą się połączyli i dobro drogiej naszej ojczy- 
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sny, która niema todo^ wgparcia prócs waa« 

wszelkiemi środkami strzegli. Łzy zacierające mi 
to pismo, naglą mnie bym go skończył. Gdybyście 
jednak zdołali zajrzeć w głębią mego zerea, daleko 

wyra/iiiej wyczytalibyście uczucia jakie w niem 
rodzi wasza mi^oóć ku mnie a które tam zostały 
wyryte na zawsze. 

Jestem sercem i duszą wasz, 

,iStanisław król'*. 

Ust 11« 

Da mtgo dobrego mśaaa Odaitka. 

,»Nade8iIa chwila, od której niemoge więcej prze^ 
bywać w pośród was i cieszyć sie dluiej dowoda- 
mi waszej miłości i bez przykładnej wierności. Uno- 
szę z żalem waszych cierpień, wdzięczność jaką 
wam winien jestem a z której starać się hfdę wy- 
placaćwszyatkiemisposobami* Życzę wam wszelkie- 
go szczęścia na jakie zasługujecie: ono mnie pocie 
szy w zmartwieniu, iż jestem wyrwany z waszych 
objęć*'. 

Zostaje na zawsze, was2 życzliwy król, 

f^Stanisław''. 

Nazajutrz dopiero po oddaleniu się z miasta Le- 
szczyńskiego, poseł francuzki oddał listy te we* 
dług adresu. Sądził, że król znajduje się bardzo da- 
leko od Gdańska, a on zaledwie o ćwierć mili był 
od niego oddalony, otoczony nieprzyjaciółmi któ- * 
rzy go szukali. Feldmarszał^ MOnich rozgniewany 
na miasto iż dopomogło królowi w ucieczce (29 
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Czerwca) pomimo zawieszenia broni, zaczął go bom- 
bardować na nowo. Mieszczanie oznajmili mu o swem 
poddaniu się królowi Augustowi III, a przytem przed- 
stawiali, iż miasto nieposiadało żadnej wiadomości 
o wjdaleniu się króla Stanisława, że aż dopiero mar- 
grabia Monti d. 28 o godzinie 4 po południu o tern 
im doniósł. Żeby zaś hrabia Munich tem więcej ' 
wierzył ich usprawiedliwieniom , załączyli własno- 
ręczne pismo posła francuzkiego następującej 
treści: 

„Ja niżej podpisany zeznaję na mój honor i su- 
mienie, iż panowie polscy, panowie z rady miasta 
Gdańska, ani żaden najmniejszy mieszczanin nie 
miał wiadomości o oddaleniu się króla Imci pol- 
skiego." • 

W Gdańsku d. 29 Czerwca 1734 r. 

Margrabia de Monti". 

Wtedy przedstawiono deputowanym miejskim 
warunki pokoju, pierwszy wymagał wypłaty miliona 
rubli, lub dostawienia króla Stanisława, następne 
zaś wydania margrabiego de Monti, prymasa, tu- 
dzież innych panów polskich. 

Zmuszeni koniecznością Gdańszczanie dnia 2D 
Czerwca razem ze zgromadzonemi w ich murach 
panami polskimi, przez podkomorzego koronnego 
Towiańskiego i syndyka Albrechta Rozenberga, 
podali następny akt poddaństwa księciu de Sax- 
Wejsenfeld: 

„Ponieważ przez dopuszczenie boskiej opatrzno- 
ści, 2 teraźniejszych okoliczności i sukcessu rzeczy 
jaśnie daje się widzieć, iż wolą jest Wszechmocne- 
go by Najjaśniejszy Elektor saski w Polsce pano- 
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wał; więc lny niżej podpisani uważając teraźoiej- 
8ze koDjunktury pomienionego najjaśniejszego elek- 
tora saskiego, uzDajemy i przyjmujemy za naszego 
króla i pana, niajijc tę mocną nadzieję, iż On 
wazystkie przywileje, wolności i prerogatywy, któ- 
re nam od antecessorów jego królów i panów na- 
szych, nadane były, nienaruszenie strzedz i zacho- 
wywać będzie. Na większe potwierdzenie tego wszy- 
stkiego, niniejszy sub-missionis skrypt własnemi 
rękami podpisaliśmy''. 

Datt w Gdańsku dnia 29 Czerwca 1734 r. 
Dnia O Lipca miasto kapitulowało, dnia 19 te 
August III. przyby/ w jego mury 
i na zuak przebaczenia przypuścił rad^ do ucało- 
wania ręki. 

Posłuchajmy teraz własnego opowiadania Le- 
szczyńskiego o jego smutnej i niebezpiecznej po- 
dróży z Gdańska, jakie czynił swej curce królo- 
wej francuzkiej. 
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STAMIKJkW ŁESZCZYI^SKI 

dd 8W^ córkŁ 



Wiem kochana córko, te nie uspokoiła cię wia- 
domość o mej ucieczce z Gdańska; pragniesz za- 
pewnie dla ukojenia ressty trwogi, nałya^ó naj- 
mniejsze szczegóły tego zdarzenia, chce cię zaspo* 
koić, dopełniając zarazem dwóch obowiązków ja- 
kie na mnie wkłada wdzięczność, naprzód wyna- 
grodzie cię za minione troski, a powtóre oddać win- 
ną cześć Opatrzności, która wspierała mnie wten- 
czas, gdym niemiał żadnej pomoey ludzkiej* 

Przekonasz sie z tego opowiadania, jak Opa- 
trzność hoska wiodła mnie, że tak powiem, za r^ 
kę, czuwając nad kaidym mym krokiem, kierując 
uczuciami tych, których własny tylko interes po- 
wodował do służenia mi za przewodników, a którym 
przeto ofiarowana większa zapłata, łatwo do zdra- 
dy skłonie mogła. Przekonasz się dalej^ jak taż sa- 
ma Opatrzność usuwała przedemną wszelkie prze* 
azkody 'i nie jako czyniła mnie niewidzialnym 
w oczach ludzi, dla wykrycia mnie wysianych. Sło- 
wem, uznasz ją w najmniejszych nawet azczegó- 
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łach które ci przedstawię i wraz ze mną będziesz 
J^j składać dzięki jako jedynemu źródłu megoazcs^ 
Aeia i twojćj radości. 

Nie wątpię, żeś jak wielu ganifa długie opóźnia- 
nie moje wyjścia z Gdańska, lecz kiedy należy za- 
dosyć uczynić obowiązkom sumienia, honoru i oj- 
czyzny, godzisz si^ wówczas zwracać uwagę ua 
własne bezpieczeństwo? Bo ja myślałem wówczas 
1 myślę jeszcze że powionoddf każdego szlachciea 
jest zapomnieć o sobie w podobnych zdarzeniach. 
NadtOi spodziewając się z każdym dniem znacznych 
posiłków, pozostawałem dla tej nadziei, bo i cóż- 
bym zdziałał przez spieszną ucieczką? oto otwo* 
rzyłbym nieprzyjacielowi bramy miasta, które je- 
d]mie z powoda najwyższego ku mnie przywiązania 
wytrzymywało długie obl^enie* A tak pominąwszy 
^ oczude m^twa i honora, trzeba było pozostać, 
aż do przybycia posiłków ; a gdyljy nie nadeszły 
nie i^kac się zginąć z tylu waieeznemi obywatela- 
mi, którzy się poświęcili dla mej sławy, z tą garst- 
ką przyjaciół, którzy przybyli podzielić moj los i wo- 
leli raczej umrzeć, niż złamać zaprzysiężoną mi wier- 
ność. 

Trwałem w tem przedsięwzięciu aż do niegodne- 
go poddania się twierds^ Wejchsehnunde. Ta ni* 
kczemna kapitolacya zmusiła miasto do starania 
Się za mojem zezwoleniem o korzystne warunki. 
Sam podałem ma ten projekt; a z tego powoda 
dawny wydarzył się przypadek. 

Przeznaczyłem księcia Czartoryjskiego wojewo- 
dę ruskiego i hrabiego Poniatowskiego wojewodę 
mazowieckiego^ aby z mej strony byli obecni wszel- 
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kim narodom magiAtratu. Nazajutrz po poddamu 
%\ę o którte wspomniałem, posłałem obydwóch ^ 
tych paDÓw, w celu przedstawienia temu zgroma- 
dzeniu powodów, nagląęych do bezzwiocznśj ka* 
pitolacyi miasta. Poleciłem im nawet, wyraźnie 
oświadczyć magistratowi i wszystkim mieszkańcom 
miasta, źt uwakiajfc ich od przysięgi, zezwalam 
z całeofo serca na to, żeby sie tylko własnem zaj- 
mowali bezpieczeństwem > a za ich gorliwość tyle 
razy okazaną, zachowam najczulszą pamięć. 

Poniatowski zaniósł im te słowa. Mówi! z uezn- 
ciem i tym głosem przekonywającym, który jemu 
jest tylko właściwym, gdy jeden z centumwirów ^) 
(tak bowieui uuzywają niektórjili cicpiiU^waiiych 
miasta) powstawszy, z miejsca, zbliżył się do wo- 
jewody i rzekł. 

— Ach panie, mówicieź szczerze? czy w istocie 
są to uczucia króla naszego pana? 

— Nie inaczej, odpowiedział Poniatowski, z je- 
go własnych ust otrzymałem to wszystko, co mia- 
łem honor tu wyrzec. * 

— Ale jak to, sam król nakłania nas do zda- 
nia się na iaskę zwycięzcy? 

* Wojewoda odpowiedział jeszcze, it tak jest rze- 
czywiócie. 

— O Boże! zawołał znów, więc król Jias opu- 
szcza i cóż się z nim stanie!... I wtójźe dhwlli 
chwieje się, wymawia kilka przerywanych wyrazów, 
głoa mu ustaje i pada nieżywy u nóg Poniatow- 
skiego. 

') Hnaabar. 

Dsieje Stamslawa I. Tom II. 6 . 

« 
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Tym mocniej uczułem ten smutny wypadek, te 
^erce moje skołatAne by)o ciągły boletelą, powase- 

chnie bowiem w chwili smutku mocnićj czujemy 
Dićszezfścia drugich. 

Powiedziałem już, £e miasto postanowiło kapi- 
tulować. Widząc wówczas, źe kto inny ma zostać 
jego panem, te nieuiytecznem byłoby dłożaze 
dlań poświ^anie si^ wyjdć z niego postanowiłem. 
Do czynu tego byłem nakłaniany przez przychyl- 
nycłi mi panów, którzy pokładali jeszcze we mnie 
całą nadzieję, ocalenie swoje i rzeczy pospolitej; 
oraz znaglany przez tiieprzyjaciół kładących za 
pierwszy wamnek kapitulacyi, wydanie m^ osoby. 
Utrata wolności niebyła wprawdzie jednem z 11 aj- 
mniejszych nieszczęść jakich &ię od nich mogłam 
spodziewać; ale byłaby wielką ^ęską dla . mej oj* 
czyzny, jedyny nadzieje pokładającej na mej wol- 
ności. 

W tero zdarzeniu najlepiej poznałem gorliwo^ . 
mych przyjciol; każdy podawał środki do ubpzpie-' 
czeftia mej ucieczki. Pewna znakomita Polka, umie* 
jąca dobrze po niemiecku, za przewudriictwem zau- 
fanego człowieka, doskonale z miejscowością obe* 
znanego , ofiarowała się dzielić me niebezpieczeń* 
stwa przebrawszy się za wieśniaczkę u mnie uda- 
jąc aa swego męża 

Inni doradzali mi stanąć na czele stu walecznych 
i na wszystko poświęconych ludzi , i przerżnąć się 
przez iiniję nieprzyjacielską. Nie trudno było wy* 
naleśó ludzi zdolnych do podobnej espedycyi, bar* 

') łlrabiaa Czapska wojewodzina pottoiska. 
» 



Digitized by Google 



43 



dso wielu dobijało się o chwatę oaleienia do ni^, 

ale ten zamiar pochlebia jący memu sposubu w i lay- 
śleaia, im tak byl iaiwymdo wykonania; jużto x po- 
woda AYylewu wody , na trzy mile kraj sabierajt" 
cej, już to ^ powodu linii szaucow, zamykających 
wfl2elkie pnejścia osobliwie konno* Do okaaania 
bowiem odwagi, tmba dogodnego miejaoa, a loi 
zawistny i tego mi nie zostawił. 

Wreaacie pgazedtem aa radą margrabiego de Mon- 
ti posła francuzkiego, którą uznałem za najsto- 
sowniejszą. W niedzielą dnia 27 Czerwca udałem sig 
do niegOt pod posorem przepędzenia spokojnie no- 
cy unikając bomb, które zaczęły wpadać do części 
miasta w której mieszkałem; o dziesiątej wieczo- 
rem przebrany aa wieśniaka wysze<flem z jego do* 
mu i miasta. 

Margrabia de Monti, do poznania którego mia. 
łem dosyć czasu, jest mężem najzdolmejszym do wy- 
pełniania z chlubą powierzonego mu przez Francyą 
poselstwa. Obfity w pomysły i zaradcze środki , 
nigdy nie wacha się długo nad icłi wyborem, 
nie zauiedbuje przez zarozumiałość wybadania tego, 
co mn zdafe się być łatwem i nie zraia się tru- 
dnościami. Łączy zarazem geniusz ze skromnością 
i bez użycia wybiegów, potraii pogodzie szczerość 
jednającą zupełne zaufanie, ze zręcznoidą^ konieczny 
dla mężów stanu. Jednak drobnostka napozór me- 
go uoYfego ubioru, nabawiła go ogromnego kło- 
potu i zaledwie cały plan ucieczki tak dobrze 
ułożony, nie spełzł na niczem; pizekonakm się 
wtedy, że często bagatela niszczy wielkie zamiary^ 

Już była na pogotowiu snoszon 
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właśnie wymagała rola któr^ zmuszony byłem od- 
grywać, koszula z grubego płótna, czapka prosta 
i kij sękaty na rzemyku; butów mi tylko brako- 
wało takicb, jakie zwykle tam noszą w każdej po- 
rze, abym mógł lepiej ucliodzić za wieśniaka z uko- 
lic. Poseł nieśmiejęc użyć nowyoh, których by ła- 
two dostał, już od' dwóch dni mierzył okiem no- 
gi wszystkich oificerów do mnie przycliodzących > 
gdyż podczas oblężenia pozwalałem im sif przed- 
stawiać. Zdawało imi się, że ))uty jednego officera 
iraocuzkiego przydałyby się na mnie , zwłaszcza, 
że tak były już porządnie przeszarzane, jakich so- 
bie życzy], lecz nie&mial o nie prosić, bo cóżby 
pomydał o tój chęci ów officer, a w obecnem po- 
łożeniu mojem mogłoby to stać bię powodem od- 
krycia tajemnicy. Minister wiec użył przekupstwa, 
namówił swego lokaja, aby ten skłonił służącego 
tego oiBcera do skradzenia jego butów i sprzeda- 
nia mu onych. • ' 

Jakoż, na godzinę przed mojem oddaleniem się 
zaledwie dostarczono owe boty, kradzież ta bo- 
wiem tak ważna, że aż stała się przedmiotem ne- 
goeyaryi posła, niemogła uskutecznić się wcześniej; 
ale nieszczęściem, kiedy już wszystko przy^puoo- 
biono do drogi , butów wciągnąć nie mogłem. Trze- 
ba było szukać nowych sposobów, do wynalezie- 
nia innych, a iy in czasem chwile upływały, już 
było wpół do dziesiątej , opóźniać «się niemogłem, 
ostrożność tylko w noćy iść roi dozwalała, a słoń* 
ce wschodziło o drugiej z rana. 

luedy kłopot posła dochodził najwyższego sto- 
pnia, gdy wśród tajemnic i milczenia jakie zacho- 
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wy(vano u mego, obawiał si^ wydać najmniejszego 
rozkasu, mogaeego rstteić podejnsenie o mej ucięci* 
ee, szo/.ecrólnym trafem znalast to czego tak pra- 
gnął mocno. Jeden 2 jego domowników miał buty 
jakby naamyślme na mnie robione. To szczęóliwe 
wydarzenie bardzo go pocieszyło, u ja żartując, wy- 
mawiłiiem mu, źe tak daleko 62ukał tego i usito- 
wat nabyć pnsez występek, coby łatwo miSgłana-* 
IciC pod rek%. 

Kiedy już wszystko było gotowe, wyszedłem 
z domu posła tnjcmnami schodami. Zaledwiem 
zszedł z kilku stopni gdy przyszła mi inyśi zaspo- 
kojenia go, i otarcia łez które widziałem na jego 
licach; w tyiri celu wróciwszy napowrót zapukałem 
do drzwi które poseł bardzo eicłio wprzód był 
zamknął; właśnie wtej chwili leżał krzyżem, błaga- 
jąc gorąco Boga^ aby raczył hyc iiiym przewodni- 
kiem w niebezpiecznej podróży, którą przedsiębra- 
łem. Głuchy na pierwsze sztttkanie, podniósł sif na^ 
koniec, a otwierając mi drzwi zawołał. 

— Cóż to jest Najjaśniejszy Panie , czylim po- 
mimo fiajgorliwszych starań zapomniał jeszcze 
czego? 

— Tak, mój panie, odpowiedziałem tonem naj- 
poważniejszym, jaki tylko nadać sobie mogłem, za- 
pomniałeś i to rzeczy bardzo ważnej i koniecznej, 
niedouiyalasz sie pan, iż bidzie mi potrzebna nie- 
bieska orderowa wstęga; byłożby przyzwoicie 
nieprzywdziać j^ w tak ważnej okoliczności. Przy- 
brawszy wkrótce zwykłą moją wesołość, i ton przy- 
jaźni zawołałem: Przyszedłem uściskać cię na no- 
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wo kochany margrabio , i pronó abyi podobnie jak 

jtt, poruczył sif zupełaie UpatrzDOŚci. 

Oddaliłem nif natychmiast i o kilka kroków od 
domu znalazłem generała Steinffichta oczekują- 
cego na maie, również w ubiorze wieśniaka. Uda- 
łem się z nim mając si^ zej^ z majorem placui azwe* 
dem z arodzenia, który się zobowiązał ułatwić mo- 
ją ucieczka i miał w moie czekać na wałach. 

Znaleźliśmy tam dwie ^łodzie przygotowane dla 
nas do przebycia fossy; łodzie te strzegło trzech 
ludzi mających inaic od^lciść do kraju będące' 
go pod panowaniem pruskiem, gdzie najbliższe 
i najbezpieczniejsze znaltść mogłem schronienie. 

Po wyjścia z łodzi, major postąpił kilka kroków 
naprzód, . dla ułatwienia nam przejśda około pla* 
cowki złożonej z kilku żołnierzy i niższego officera 
garnizonu. Zaledwo nam zniknął z oczu, kiedym 
go usłyszał głosem żywym i gniewnym przemm* 
wiającego. Zbliżyłem się na ten hałas, a b^dąc w ta- 
kiej odległości żem mógt rozpoznać przedn^ioty,* 
Ujrzałem jak ów oilLoer wymierzywszy doń ka- 
rabinu, groził mu wystrzałem, jeżeli nie odejdzie. 
Dwa razy major przewidując trudność przej- 
ścia, sięgał do krucic, któremi był sie uzbroił 
im wszelki wypadek , chcąc się pozbyć tego czlo** 
wieka, którego nie mógł, przekonać namową; ale 
rozważywszy rozsądnie, że nic nie wskóra przez je- 
go śmierć, gdyż drudzy żołnierze również punktu- 
alni w wykonywaniu rozkazów danych im przez 
koHit udanta, pomściliby się za swego officera, po 
chwili namysłu postanowił wyjawić mu zamiar któ- 
ry mnie w to miejsce sprowadził. 
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Na te słowa, sierżant żąda mnie widzieć i mó- 
wić zemną. Zbliżyłem się tymczasem; obejrzał mnie 
zbliska i lubo po ciemku poznał a oddawszy głę- 
boki ukłon, kozał swym ludziom przepuścić. ^ 

To pierwszo zdarzenie zł:> czyniło wróżbę dal- 
szej mojej podróży, nie mogłem bowiem obiecywać 
sobie długiego ukrycia tajemnicy powierzonej po- 
dobnym osobom , omyliłem się jednakże, gdyż 
Opatrzność rozrządzając ludźmi użytemi do mego 
zamiaru, poddała mnie tym większym obawom, aby 
mi lepiej dała poznać potem siłę swej pomocy. 

Pożegnawszy majora, wsiadłem do łódki z moje- 
mi ludźmi, płynąc przez pola zalane, w nadziei że 
wkrótce dostaniemy się do Wisły i że o wscho- 
dzie słońca znajdziemy się na drugiej stronie rzeki 
a przeto daleko od stanowisk nieprzyjacielskich. 

Lecz jakież było moje zadziwienie, gdy upłynąw- 
szy zaledwie ćwierć mili, moi przewodnicy wylą- 
dowali do jakiejś nędznej chaty, położonej wśród 
bagnisk, i pod pozorem że już jest za późno, by 
przeprawić się przez rzekę, oznajmili mi, że trzeba 
się w tem miejscu zatrzymać przez resztę nocy 
i dzień następny. Nadaremno usiłowałem okazać 
im niebezpieczeństwo tego schronienia, wystawio- 
nego na widok nieprzyjaciela i stratę czasu tak 
dla mnie drogiego; niemożna ich było odwrócić 
od raz uczynionego postanowienia. Być może, że 
chcąc by im się lepiej udała rola równości, jaką 
mieli publicznie odgrywać ze mną w celu 'łatwiej- 
szego ukrycia mego dostojeństwa i osoby; było 
ich zamiarem powtórzyć ją sam na sam zemną. Je- 
żeli tak, wyznać należy, że nie zaniedbali ^ 
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pozwoleaia obchodzenia si^ zemn^, jak z równym 
sobie, 

« • 

Ale cóż miafem robić z ludźmi podobnego rodi^a- 
♦ju, których najumiejszy opór mógł rozgniewać? 
Mój los był w ich ręku, musiałem więc porticzyć sie 
im zupdnie. Wysiadłszy z łódki, ^vszedleIn do owej 
chaty z taką pewnością, jakby to była twierdza 
zdolna wytrzymać wszelkie napady Rossy an i Sasów. 

W chacie tej była tylko jedna izba w której na- 
wet nie mogłem znaleść kącika do spoczynku, lu- 
• bo nie szukałem snu, a mówięc szczerze napróźno 
bym go szukał. Jednakże by ukryć ma nitispokoj- 
ność 1 uniknąć okropnych nudów jakich doświad* 
ozałem przez cały czas mego tam pobytu, stara- ^ 
lem sie poznać moje prześwietne towarzystwo. 
Przewodników miałem csterech, gdyż jeden połą- 
czył się z niemi po za okopami, chociaż mnie za- 
pewniono że ich trzech tylko bidzie. Poznanie tych 
osób zajmowało mnie bardzo. 

Pierwiizy który był dowódzca trupy, zdawał 
mi się mieć n^zną głow^« gdyi z miernością do* ' 
wcipu łączył wiele zarozomiałości. Przekonałem aę 
później, iż na sądzie tym nieomylilem się wcale. 
l<iaśmiałabyś się widząc go z powagą nadającego 
sobie TMuę wielkiej ważności, przybierającego ton 
wyniosły i stanowczy, niecierpiącego aby mu się 
sprzeciwiano w najmniejszej rzeczy i uważającega 
najmniejsze przeczenie za rodzaj buntu. 

Byłbym się chytnie bawił z dziwactwem tego 
charakteru, który mógł się bardzo dobrze pogo* 
dzić z poczciwością, gdybym nie wiedział, że nie- 
roztropność często więoej szkodzi niż sama złośli- 
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wość i le ten człowiek z powodu swej zaros&uiuia* 
łońci jest najmoiii} zdolnym z całego królestwa do 
przeprowadzenia ronie bezpiecznie. Sadząc zj< go 
mowy, moinaby mniemać że był got4Sw puścić sie 
na wszelkie przygody jakieby mnie spotkać mogły; 
a na nieszczęście niewiedzial nawet jakie stanowi- 
^ ska zajmowali nieprzyjaciele. Nadzieja otrzymania 
s&aezncj) nagrody, była powodem^ że przed mar- 
grabią de ^yonti udał 8\ę za bieglejszogo niż był 
w istocie, a minister zaś niechoic stracić pomyślnej 
ehwilf, spiesznie sie jej chwycił, nie trawiąc czasu 
na zgłębianie charakteru owego człowieka* Zresztą, 
zachowanie tajemnicy wymagało aby się trzymał 
pienrszych ludzi jakich tfiu wypadek nastręczył, 
bo gdyby tych odrzucił, uczyniłby ich niebezpie- 
cznymi powiernikami swego planu, a inny wybór 
byłby równie niebezpiecznym jak bezużytecznym; 
jakoż wypadek usprawiedliwił postąpienie posła. 

Nadliczbowy towarzysz najwięcej mnie obcho- 
dził, zapytałem go czi^by był. Nieraczył mnie 
otrzymywać w mniemaniu, że mu nie jefstem zna* 
nym, owszem, otwarcie i z uszanowaniem odpo- 
wiedział, iż ndeka z Gdańska z powodu bankru* 
ctwa, dodając, że przewodnicy moi zobowiązali siy 
przeprowadzić go do Prus, gdzie spodziewa się 
ukryć przed poszukiwaniem wierzycieli. 

Bankrotl pomyślałem sobie, kupiec zniszczony, 

ktui ego nic nie zobowiązuje do zachowania mej ta- 
jemnicy, który zapewne wie dobrze, że m zdradze- 
nia mnie metylko odrazu moU wynagrodzić sobie 

bwe Straty, tile atac się lak majonym, ki^joLś^ — ^ 

l 

m Digitized 



50 

dzid bei handlu i pra€yl Aoh jakiegoi mam towa* 

rzysza podróży! 

Starałem się najmocniej ukryć 8woj§ niespokoj- 
nośa Częstokroć małe podejrzenie czyniło ludzi 
zdrajcami, a częściej pozór ufności przytłumiał za- 
miary zdrady, lecz ta oatrożność nie byia potrze- 
bną z tym poczciwym ci^owiekiem* Gorliwość je- 
go ku mnie, zrodziła w nim uczucia^ które byłyby 
mnie zaspokoiły, gdybym je mógł czytać w gl^bi 
jego duszy. 

Dwąj drudzy byli jak to nazywają w Niamczecli 
Sznapany; lepiej oni od pierwszych znali kraj i dro* 
gi, lecz jeżeli natura wlała w nich jakiekolwiek " 
uczucie honoru, trudno było je rozeznać wśród 
zwierz^ośei ich instynktu i dzikości obejścia. 

Przep^ziłem resztę nocy Ież%c na ławce, oparł- 
szy głowę o kupca z którym najbardziej polubiłem 
rozmowy gdyż umiał doskonale po polsku. 

W poniedziałek rauo dnia 28 wyszedłem zizby^ 
zwróciłem oczy na Gdańsk którego nieprzestawa* 
no bombardować. Serce moje przejęte oddawna lo- 
sem tego nieszczfśliwego miasta tym bardziej cier- 
piało, że aam byłem sprawcą jego niedoli. 

Oto pomyślałem sobie, nagrodą za jego \Yier- 
nośĄ zapewne dziś przejdzie w ręce mych nieprqr- 
jaciół i wykupi się od nieszczęść nowemi ofiarami, 
które do ostatniego stopnia przyprowadzą jego 
niedolę* 

Smutny los pozostałych tara przyjaciół, którzy 
zmuszeni zapewne zostaną, orężem oświadczyć się 
przeciwko mnie, taką boleścią przeszył moje serce, 
żem ledwo nie utracił przytomności. 
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Nadaremnie wzywałem wytrwałości, która mnie 
opuscUa. Nie byłem wówczas owym ^zahartowanym 
na waselkie zmartwieDia człowiekiem, przywykłym 
do niedoli; szczęściem łzy zasłoniły przedemna wi- 
dok tak tkliwy a przyszedłszy nieco do siebie, wzoio* . 
słem rece do nteba« błagając go pomocy w tym 
stanie cicrpiea i ostabieoia, którego przezwyciężyć 
nie zdołałem; 

Powróciłem do chaty, gdy nagle usłyszałem po- 
wszechny wystrzał ze wszystkich razem bateryi 
obozu i floty nieprzyjaeielskie}. Pomyślałem nft* 
tychmiast, że salwa ta była oznaką radości z po- 
wodu postanowienia miasta poddać si( nieprzyja- 
cielowi, a które taki swój zamiar w wlgilij^ lub 
tego dnia oznajmiło hrabi de MUnich. Mniej czuły 
na whsne niebezpieczeństwa^ jak nieszcsęścia ja- 
kie ten znak radości zapowiadał mej ojczyźnie i któ- 
rych był Jakby sygnałem; stałem jak wryty przez 
chwil kilka. Generał Steinflicht dokładał wszelkich 
starań, aby mnie przywiódł do przytomności. Przy- 
gotował obiad nie wytworny jak się łatwo domy- 
śleć rooina, wszelako mogący głód zaspokoić, gdy^ 
by zmartwienia dozwoliły mi były pożywać. 

Husz^ tu opowiedzieć zdarzenie o którem sam 
niedawno się dowiedziałem, to jest, że tcgoź dnia 
i w tej samej chwili- panowie polscy zeszli się do 
posła, rozumiejąc śe noc u niego przepędziłem; nie 
postrzegając mnie jedii^Iv, rozumieli że jestem sła- 
bym, wiedzieli bowiem, te bardzo rano watawałem< 
Poseł nie przestawał ich zapewniać że późno mę 
położyłem i żeby ich tern mocniej utwierdzić w tóm 
mniemaniui prosił aby się jak najcisz^^^^^imsU- 

f 
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Kiedy to uiuwii, u^łysiiuł wspomniony wyżej grzmot 
artyUryi, a zajęty jedynie moj§ ucieczką, ote wąt- 
pił, iŁ to hasło radoóoi jest oznaką otrnty naujej 
wolności: nie mogąc wi^c przytłumić uczucia za- 
wołał: 

— O Boże, więc król został pochwycony! 

Słowa te, które po chwili pragnąłby cofnąć, wy- 
dały tajemnic^', której jedynym był poatadaozem, 
kiedy ja tymczasem byłem zaledwie o ćwierć mili 
oddalony od miasta i na nieszczęście na ocsachi 
i te tak powiem pod ręką nieprzyjaciela. 

Nie mogf dosyć wychwalić zwykłej roztropności 
t^gfi ministra, który posiadając sztakę przenikania 
serc ludzkich, sam był nieprzeniknionym; lecz nie- 
chaj to posłuży za naukę dla osób jego powołania, 
aby w podobnycłi zdarzeniach bardziej od niego 
wystrzegali się żywości temperamentu, albo ra- 
czej uniesień goriiwości, uniesienie to bowiem czy 
7. gorliwości czy z innego źródła pochodzi, aaifsse 
aieprzestaje być błędem. Jakoż wieść o mojęj 
ucieczce natychmiast rozniosła sif po całem mieście, 
« a w kilka chwil doszła aż do obozu wojsk nie- 
przyjacielskich* 

Grzmot tego wystrzału i Gdaószczanów również 
przeraził. Ci którzy byli obeznani z oznakami la 
dości wojskowój, poznali się na nig, lecz takioh 
było nie wielu a do tego nie wiedzieli powoda tej 
radości. Jedni z nich rozumieli, iż ta pochodziła 
z okazyi odniesionego zwycięstwa praez cesurskich 
nad Francuzami i ich sprzymierzeńcami we Wło- 
szech; drudzy wnosili, że Rossy anie obchodzą we- 
dług zwyczaju, rocznicf bitwy pod Połtawąw lyeh 
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iiiiiacLi przypadająca; iuui zao nuikmaii uraczy- 
atoAóśY. Piotra iianjntnnuej^ nogtadftc 
powód do radości, albo ie moie oniajnuoiio prsjr- 
bycie do obozu roasyjakiego elektora aaaki^o, 

[V)q>ólatvo ttś wyiUwiato sobie ie nieprsjrjii* 
ciele przj puszczają ogólny sztorm do miasta, ztąd 
trwoga nastała powszochna, kobiety z roztarga- 
acmt włosami, wydawały po olkadi okropne )ęki« 
mężczyźni w rozpaczy zwiększając bojdinia niebez- 
pieewi&siwoy niewiedaieli czy waajf otyć oatatokU 
wymień na odparci nkprzyjaciela, lob oddać aa 
lup swe domy i majflku Magistrat zgromadzony 
dla narsdj względem odpowiedzi na propozycje 
hrabiego Miinich, również jak i pospólstwo prze- 
raiony^ wjatal dowiedzieć sie na wa^^stkie strony 
walów, eiyU w istocie oblegający czynią jakie po- 
ruszenie. Dopiero po trzeciej salwie powrócili do 
zgroiaadseDja depatowsm wystani poprzednio do 
oboza, z odpowiedzią, ie po otnajmieniii genera* 
łowi rosayjskiemu postanowienia miasta, o uznaniu 
elektora saskiego, ów generał oiwiadcqrł iait 
tak przyjemną wiailoiność natychmiast przez pu* 
biiczn§ uroczystość w obozie obchodzić każe. 

Wrażenie jakie ten obchód uczynił wcatemmie* 
ście, mogio dostatecznie usprawiedliwić przerażę* 
nie msigrabiego de Monti, któremu równie jak 
i magistratowi przyczyna tego nadzwyczajnego hu- 
ka nie była wiadomą. 

Lecz ileżby mnie sprawiłft trwogi owa niebacz- 
ność margrabiego, gdybym sif o niej w tej samej 
cliwili był dowiedziałl o czem by mi łatwo, prawie 
natychmiast mo^ donieść mmombi który w 
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kiem ctółnie do nas przypłynął i przywiózł genera- 
łowi Steinflicht dwa wędzone ozory i bardzo grze- 
czny bilet nic więcój w sobie nie zawierający^ prócz 
życzenia a7.cześliwej podróży. Poselstwo tak nie^ 
spodziewane zajęło nas mocno. Bilet ów był bez 
podpisu i niemogUśmy sif dorozumieć od kogo był 
przysłany i jak ów posłaniec zdołał nas wyiialesc. 
Nadaremnie staraliśmy się go wyciągnąć na słowo, 
oddalił sienie nasnie oświeciwszy i zostawił wokro* 
pnej niespokojnościf h}\ nasze schronienie nie zo* 
stało odkryte. 

Powiędnąłem jaź nieraz i nie mogę tyle ilebym 
pragnął wypowiedzieć tego, że Opatrzność umyśl- 
nie zsyłała te smutne wieszczby, aby od Nig tył* 
ko mego ocalenia oczekiwał. Z niezmierna, niecier- 
pliwością wyglądałem końca dnia, nareszcie za zbii- 
teniem się nocy, znowu puściliśmy sie wodą. 

Podroż nasza była daleko trudniejsza od drogi 
z Gdańska odbytej; gęsta trzcina przeszkadzała 
płynąć czółnu, a szelest sprawiany w przedziera- 
niu się przez nią, mógł nas wydać z daleka, sa- 
mo nawet gniecenie jej czółnem zostawując ślad 
za nami, napełniało nas obawą aby nazajutrz nie 
dostrzeżono gdzieśmy się udali. Często czółno 
więzło w mule i musieliśmy wychodzić z niego 
w błoto i rękoma przesuwać go w miejsce gdzie 
było więcej wody. 

Około północy przypłynęliśmy nareszcie nad ko- 
ryto rzeki którą wziąłem za Wisłę. Przewodnicy na- 
si natychmiast złożyli radę pomiędzy sobą, lecz 
ani ja, ani generał Steinflicht nie byliśmy do niej 
wezwani. Na tej radzie postanowili, iź ich do* 
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wódzca z Steildiohtein i bankrutem , pójdą naprzdd 
groblę, a ja z dwoma drugiemi miałem płynąć 
wzdłuż tej grobli, z zapewnieniem rychłego z nie* 
mi połączenia. Zastosowałem sic do ich wyroku, 
nie bardzo się wszelako spuszczając na ich obietnice* 

Z boleścią spoglądałem ha to rodączenie i bo- * 
• dajbym był usłuchał jakiegoś przeczucia, które ini 
wróżyło, źe się przez reaztf drogi wi^j z btcin- 
flichtem nie zobaczę! 

W przekonaniu, żeśmy nakoniec przypłynęli do 
Wisły, rozumiałem iż się w tern miejscu przepra* 
wimy, lecz to była odnoga Nogat. Ta wiadomość 
pocieszyła mnie cokolwiek z oddalenia generała. 
Bytem mu nawet wdzięczny, iż się sam udał dla 
wyazukąnia na^^iewniejszej drogi, którąbyśmy mo« 
glf przebyći do tak pożądanej rzeki. 

Nie przestawałem wsaslako zapytywać często 
przewodników, gdzie i kiedy mniej więcej połączyiuy 
się z uimL Oto idą^ laówili, są przed nami, nie 
motemy idi zgubić, gdyż nie oddalamy się od gr0« 
bli, jednakże oddalili się, niewiem w jakim zamia- 
rze, apoatrza^em to zapóźno^ bo wtedy kiedy już 
nie można było dalej płynąć, albowiem blask doń* 
ca nagEł mnie do schronienia się przed czychają* 
cćmi z interesu, amoże zrozkazu na moją wolność* 

Aie zr.owu zachodziła trudiiość znalezienia bez- 
piecznego schronienia; przewodnicy wiedząc dobrzej 
iż wszystkie domy w okolicy hyly napełnione Ico- 
zakami, postanowili wyszukać lakic miejsce, gdzie- 
by z powoda inżesesu lub przywiązania, przy* 
chylono sie do naszego życzenia. Przypomnieli^^ 
błt^ że niedaleko mają jakiegoś znajomego, tam 
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adaliśmy się. Byt to wieśniak którego cały dom 

niewiele był wart więcej, od owej chaty, którąś- 
my wczoraj opuścili. 

C/.y si\ tli kozacy? zapytali go zaraz moi prze- 
wodnicy. 

— Wprawdzie, odpowieddal, teraz uieaia żadne- 
gO| lecz jeżeli macie do nich interes, dosyć ich tu 
przes dzień bywa. 

Juź się stało. Ze wszystkich Qiebez.piecaeósiw 
jakie nas otaczały, to osądziliśmy za najmnjejsze, 

i chocidż pomimo wolnie, postanowiliśmy tam po> 
zostać. 

Jednakże, bym nie hyi poznanym przez tego czło- 
wieka o którego charakterze niebylitoy lapewiiieDi; 
przewodnicy moi niedając mu caasu przypatrzyć 
mi się, ani wejść w rozmowę, coby zapewne był 
uczynił. Zaprowadzili mnie pod strych, dali p^k 
słomy, przypadkiem tara znaleziony, prosząc, abym 
troclię wypoczft, gdy oni będą czuwać na dole 
i wyszlą jednego / pomiędzy siebie dla wyszu* 
kania generała, któregom nieustannie żadal. 

Dwie juź nocy 'spędziwszy bezsennie, chciałem 

cokolwiek zasnąć, lecz napróżno. Buty pełne bło* 
ta i wody, strata Steinflichta, widoczny zamiar prze- 
wodników zboczenia z drogi której się trzymać 
mieli, niebezpieczeństwo na jakie byłem wystawio- 
nym w mięjscu gdzie mnie zaprowadzili i tysiąc 
podobnych my sił, trapiły mój umysł, a przez to 
pozbawity mmc jcdyuego szczęścia jakie mogłem 
znaleść po tylu utrudzeniacb w spoczynku; wszy- 
btko to bowiem powinno było zuurzyć mój umysł 
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i.suay^jf, a przeto odjąp przynajmniej t» ohwiif 
aoHiflie mych eierfkń. 

Wstałem nakonwc i wyjrsawszy dymnikiem apo* 
atr^eglem otticera rossy jakiego pnecbodząeego się 
iwolii4 po l^oe i dwóch iMuny pś MącyA konie. 

• Widok ten przeraził ranie. Zamyślona postawa 
<Kffi«enH kiórjr sdawai ai^ dumać nad jakimś zaroia- 
te konie ka ktńrym pammai bawiitannieyik^ 
by zniecierpiiwościa oczekiwał chwiii rmj prędszego 
kh m^fotB^ ci iolniense -zbrójmy icb obeanośd, na^ 
koniBewnMjseadoi^odiłBloBtBiodobon; wojmi 
ko to napełniało mnie obawę bym nie wpadł w si- 
dła. ZałaAwom nie ntiadt wówcaaa neesy naoo- 
wniejszej nad odwagę, to jest oadMi, kitea ją 
utrzymuje a często ożywia. 

Bąiaśń moja powifffaqte w jsaaoe, gdyinosto 
kroków dalej spostrzegł kilkn całym p^om koni 
jadących kozaków wprost ku temu nędznemu schro- 
niaoia klira wybrałam jako najbeBirieazń^na* 

Tak niespodziewany widok oddalił mnie od okna 
przy którem stałem. Położywas^ się na nowo na p^ 
ka aiomy, rozniyślałiem nad apoiMkbaui w y doata n ia 

się z posiód oUiczaj§cych inaie wojsk, któV6 mnie 
śkdzily* 

Sę^item, ie sa łada chwileotoczf dom, kcz em 

więcej jeszcze uczynili, gdyż nieba wiąc s\ę nad oblę- 
ieciiani opanowali go od raso. Frawie w tej chwi- 
ti nałytsatera stąpanie kogoś wdtodiąorgo na gdrf; 
byłii to moja gospodyni, która wysłana przez moich 
pnewo^naków pnychodaiła mnie aawiadomió o przy 
byciu kozaków, prosząc abym się jak najciaićj »• 
chowaŁ Dobra to była rada i sam się j^ wprzód 
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domyliilai. Abóiiiliiitfi— fcMij llltiij jtk 

mDłemani dla ścigania mnie "^t^^^ wy sUmbIj vs4%- 
pifi tjik0 do ligo J^tmm m cefa pośkM km^ 
ttK 4ić Mbit nil lim e, a ich ąNttyiMk Ml 

• iif%e^ ^ dwie godiuiy. 

Po ich odjeździe soepodjni powróołft j mowme: 
Otóż już kcłi aiei&al Leca powiedicie mi^ eo wms 
powoduje do podoiwMgo ołijwwi męi Oamtak^ 
bcie iiiepreybyli zabawić się z liifcmi i zswemi to- 
w9^m»Mu£ Zteati^ iUo jgtiścia i ikfd pcsyby- 
wiflif; Julfli pewna te jesMoia lij f iJi alraii, wi> 
dsę to z waszej mowy, a potem wa^e obli<ae 
^ * li iiftA liofliiMBiaHnffci iak ołnsłie ttfaidf. 

Mówcie, wytłomacfcie ml to wMyeAo, ja w«a wm 

'/Akad^ a owszem zajoiujf ca wasza poetac zniewa- 
la mnie do ofiaiowaaia wim.*W8»UDeh pnyetog, 
Niewiadfielcm eo odpowiedseó na tyk idbowiąaii. 
j%cych oświadczeń , id^c za pop^m mej wrodzo- 
ny olwartoioiy jo* chciałem wmj i Ulo wywiać, 
ale zdawało mi nlę bardzo niebezpiecinie czynić 
ją paoią mego losu; dla tego zaspakajałem jak mo- 
^tom podejrzenia kobie^» sgadwgąo mę aa weiy- 

stko kim ona mnie bydź sądziła, lubo wtldide 
przypuszczenia dalekie były od prawdy. Szczęściem, 
niemieła dosyć doweipn^ by zmiarkowała weidkie 
b^rzecziiości jakie sama w swych domiiiemaniach 
nasnwałai a oo ja dla j^ zadowolenia potwierdza- 
iam. Szary anrok pannjący na strychu był dla mnie 
bardzo prz^ji»zriym, maczej mogła by była wyczy- 
tać prawdg z rumieńca jakim płonąłem za każdem 
ił0wem« Niestety prawda występowała na moje 
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obliesei pomimo wwłlrioh oiibwiiń a jaldmir ite* 

ratem sie aby zataić. 

Zaapokoiwfl2y «iekawo^ musiałem laąraliar 
jaó obawy. — Ale jeżeli jeateśde, ramemi, w tak 
nieprzyjaznych stosunkach a Roisyanami to pro- 
oddalió Gdyby waa to waleźli^ byfabym 

a^gubioDf, mogliby spalin moj% chałupę, liyiaby 
mnie za drzwi wypęhnfła, gdym nie snaiazl aposo- 
bo wmówienia w nią} ii mema ai^ aego cfaiimć; 
jednak nie łatwo zdołałem to dokazać i ledwo po 
wielkich zap&wnieniacb ^osuwijji, mnie afiokoinict 
Obawiając mę aby snowu Roaaymiie ałbo ko» 
cy nie nadeszli, reszty dnia spędziłem na alomie; 
gdsie lobom aif . sohroni) prsed icb m^aAat, me.. 
zdołałem mę ukryć pned myślami Zgryzoty tia* 
mem cisn^y się do mej duszy, a niebyłem mocen 
ieb Mteuefz]^ Miąteia jedmdi doayd .odwagi wal* 
eeyó z niem; a one mimo m^j woli mna opanowały. 
JNiedolę iatwo oceniamy » a^caiecie tylko niedaje 

mt wsmuA póU ialOMBie. 

Naprólilo usiitowi^bym odmalować moje położe- 
nie; niech się ktokolwiek postawi w podobnych 
okoUomoódadi w jakidi ai^ anodowałem, a pewno 
w głębi serca równych że uczuć doznawać będzie. 

Doświadczałem najokropniejszych udr^aeń ja^ 
kieli ei^ doaaaje, łdedy wśród najsilnicjaBych po-- 
budek do działania, działać uie można i potrzeba 
besGzynnie ocaekiwaó na eios smutny i obopny. 

Dwie okolioraośei jednakie pomeszaly mnie nieco, 
pierwsza, że Bóg 0ii|j^ mi Steinfliohta jedynego 
cstowiaka od klórągo apodaiewaó mę mogtem ja* 
kiej pomocy, wtym celu, abym w Stwórcy jedynie 
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uaśmm pottisfk ńnę^ Me Bóg nMł wm- 

golnif-jsza o mnie pieczą w najrarneiszYcli szczei^ó- 
łMb su^ó) podrólrjr, co aię jawiue okaże x nastę- 
pnego fldntańi. 

Przy wyjściu mojeju a Gdaaska, poseł wręczył 
■li dimicie dokatów; oda wy c jaj ony dawno od no- 
wamtm przy aoUe ptottiędzy, nieino^m więc przy- 
wyknąć do ^go oigźAru; dla tego zaraz pierwaze- 
190 dm pt c a ih ai Sliiiiifliohta aby niiue od ntego 
uwolnił; nie przystał jednak na to przełożenie ge- 
necały dając do zrosumieoia, że mi pomoc w po- 
iBiahie pnynMft nogą. Podobała m mę jego mo- 
wa, alr wkrótce znudzony niewygoda brzęczącego 
w kififfCBi atoto^ podwoiłem nalegania aby je przy* 
jął, ab wsaystko hfto nadarattnem; dla okoAeie* 
nia jednak sprzeczki, ułożyliśmy, żeby Steinfiicht 
aiaiął polowy aunwiy, a ja dra^ ftxy aobie 
mtnymaL 

Czyż tu Die wyraźna opielta Opatrzności, cóżbym 
począł bez pienifdsy, opnncwny od w»q^slkkk 
(bo inało ttńyd ma^km na aMieb Indii) eóżbym 
Uczy Uli gdym niemiał za co kupić w drodze przed- 
Ołotów.potraabnyoli dla ncajndenia Jó) anodniej* 
azą, albo ttileattia ludzi któreby tego środka nie 
było pewnem. 

* Nad wieocoieaa anudioBy mojMS połoieakn 
Medtem z góry dla rozmówienia 2 moimi prze- 
wodnikami. Dowiedziałem się od nieb, że Stein- 
fliobt miał być oddalony od naa tylko ćwietd mili, 
ie miał w nocy połączyć sie '/> nami w pewnem 
umówionem miejsca nad Wiałą, gdzie przygolowa* 
jeat oa6tno' do praeprawy; leez powątpiewali 
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esy motoa oiwBtyó się przeprawiać podesta tak 
gwałtownego wiatrUi Da tak małym i D^dzDym 
siatka jaki sdołano wynaleść. > 

— Spieszmy, cokolwiek si^ stanie, rzekłem, — 
przeprawa nie może być wi^j niebeepieazDą, jak 
pobjrt dbiiiiy wtem ini«|scii. 

Nie należało już nieufać tym ludziom, którzy 
labo pili i jadli z inoitni nkaprzyjacłołmi, jedoak 
przenosili moje ocalenie nad wtaaną korzyść, i ktd* 
rzy pomimo że dyni tytoniu i piwo zawracało ira 
l^wy, mieU dosyć odwagi i pooiaiwoitoi^ by mi do* 
trsjmć prayneoaoBi^ wiernośei« Przystawasy więe 
na moje żądanie, za nadejściem nocy udali aię ze- 
mną do eaólliay któreśmy poaoatawili o ćwierć milit 
.w miejsou gdzie sie kończyły wylewy. 

Prsea kilka godzin szliśmy piechotki prawie aa* 
mm po aiemi pnesiąkłćj i samulonej grfsnąć oa^ato 
do koian i jedni drugich wydobywając z trzęsa- 
wiska. Nieraa osiłowuiia naaae zamiast pomoay 
bardaić} nas. w. bl6to pogrążały, tak, io byliśmy 
w obawie czy się z niego wydostaniemy. 

Nakoniec prsyfayliśmj nad gvobl% nadwiśiańaki. 
Jodan z sznapanów prosił mnie, abym się ta nie- 
co zatnsymat z jego towarzyszem, gdy on tym 
Ottaam pójdaio aobaeayć, eayU oaółno anajdnje aif 
na amowionem miejscu. Czekaliśmy na niego z do- 
brą godzinę, powrócił nakoniec ozn^miając, że jczół* 
i^o Boaayanie zabrali. Tmtbm było powrócić na ba* 
gniska z których zeszliśmy, obraliśmy inną drogę 
a po godzino^ podróży równie przykiój jak po* 
przednia, obraliśmy za schronienie dom, gdsdem ao- 
bisA odraza poznany* 
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— ' Omc, oiemylę fię. dci^\— to król 5;anjsUw! 
— ' Tak jest przyjsoeło, odpewicdadten giatem 
ftałjrm i pewnym, lak jert. to on am. Witę 

% twe^o oblicza, że j&st€ś uczctwym c2iuir%iekiem 

To fiBCzere wyzaaoia oesjrniło mylepny tkotek, 
jtk M( s wjpadbhr pokftSttlo^ a ctniMt bf mę 
BMpOfriodto owatełbym je zawMe n krok M|fos» 

ndniejszyi jaki mogłem oc^yiuć w podobnem sda- 
mnia. Nkbjrh to bowiem woori^ kobiete, kld- 
ra przez ciek?iwość pochodzącą z jej lekkc^ci i sła- 
bego omyala cayoila lótne donicy, prata cie- 
kmwośó mówńę i ię Aęikę wjgaAuria ai; aewi^ 
stkiego. Przeciwnie, ten człowiek jak odraza 
fKMHiałeai, bjrt jedaym % laAń poriadaj^aych 
ebarakter otwarty i szczery; popędliwy wprawdzie 
lecz ataly, roztropny czynny zdecydowany; taki 
wmaókf kttey oigi^ by osi niewylMicsyt, gdybym 

śmiat tii^ przed nim ukrywać. Jego postać swo- 





■ 
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)Miila niebaapieesnego moie, gdybym nm nte wdał, 
albo człowieka gotowego na wszystko dla mnie 
poświ^ gdym poatąpil stosownie do jego spo- 
sobu myślenia. Nie myślałem jednak ie mojew^ 
znanie pobudzi go do honorowego post^^pienia 
I wskaie mu sifOinie eo miat czynić dla usłuże- 
nia mi. 

Wieśniak . ten przyrzekł mnie pra«|»awió praez 
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i wywiedzieć sie, w którćm miejscu móglbj^m naj- 
bezpieczniej przebyć rzekę. 
Było to we środf 30 Czerwca. Niemogąc żadnym 

sposobem zasnąć i wiedząc z doświadczt_'nia, że tćin 

smutoiejazj^ch doznawałem myólit im w większym 
zostawAłem apoezynko, dla rozerwania się przeto 
usklowateiii roK weselić moj umysł widokiem oko- 
licy, e lubo zamiast kozaków którzy mi dnia 
wczorajszego tyle narobili obawy, spoglądałem na 
przedmioty już obojętne, już przyjemne, jednak 
nie dosnawiiem pocieęby, 

To dowodzi że przez żadne wysilenia nie ukoi 
się jsmutku, a oczy tam nic widz§, gdzie dusza nie 
patrzy z niemi. 

Niedługo jednak patrzałem obojętnie przed siebie, 
ujrzałem bowiem naczelnika mych przewodników, 
który skorym krokiem zmierzał ku domowi, gdzie 
pozostawałem. 

Zaledwie wszedł, zapytałem go o generała Stein* 
ffichta. 

— Zeszłej nocy, odpowiedział, czekaliśmy na 
grobli nadwiślańskiej w miejsc]! umówionóm z nie* 
zmierną niecierpliwością, aż w tern ujrzeliśmy ban- . 
dę kozaków ku nam pedz§c§, nie b^%c wstanie z nimi 
waloayć ani się schronić, uciekłem i sądzp, ie ge- 
nerał i bankrut toż samo uczyniH. 

— Nieszczęśliwyl poeóieś opuścił Steiniiicbtai^ czy- 
lisz ci brakowało pozorów wymawiających waszą 
podróż? Teraz zapewne odkryją stan jego praw- 
dziwy, gdy pochwycy go lamegO) a b^c z wami 
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ujóć by raógl za równego tobie wieśniaka. Nie* 
nwodnie niiisial <io0Cać mę w nieprajrjacióil... 

Tak siląc aif by drfcsyć siebie samego, pogrąży- 
lem się w tój myśli, pfzydając nową troskę do tyło 
zgryzot. Zwyciężyłem sif wszelako wkrótce, zwa- 
żywszy* że jakkolwiek przykro jest być tak opuszczo* 
nym, nie należało jednak zwiększać moich nie- 
szczęść^ zapominając zupełnie o sobie. Uzbroiłem 
się przeto stałością i byłem gotów *na wytrwanie 
ksźdego niepomyślnego wypadku, jaldkolwiek mó^- 
by Bię przytrafić* 

Kiedym tak nad sobą rozmyślał, około piątej 
godziny wieczorem spostrzegłem wchodzącego go- 
spodarza. Oznajmił mi, iż wynalazł czółno u jedne- 
go rybaka, u którego stoi dwóch Ro8syan» lecz nie 
radził mi tak wcześnie odważać się na przeprawę, 
' z powoda wielkie} ilości kozaków znajdujących ńę 
w okolicy albo dla paszy koni, albo przebiegają* 
q^ch pola z rozkazem ścigania i przytrzymania 
mnie gdziekolwiek znajdą. Dodał nadto, iż zatrzy- 
mują w tym celu wszystkich bez różnicy, wypy- 
tują się onych, przetrząsają, żądają paszportów al- 
bo zaręczenia sąsiadów, i szczególniej maja oko na 
ludzi mojego wieku, wzrostu i toszy w jakimkol- 
wiek bąć ubiorze i stanie wydawaliby si^ na pozór* 

Saczęśdta jnż byłem nMwczaa apokojniąjssym, 
postanowiłem albowiem, jedynie w odwadze moj^ 
szukać pomocy; inaczćj smutna ta wiadomość, by- 
łaby mł odjęła całą Qadsiqę wydobycia atę z moj^ 
niedolL Wezwałem dalej na radę wieśniaków i po 
długiej rozwadze postanowiono^ że noc całą i dzień 
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Nasajiitn we €svartek data 1 lipoa, na nowej 

radzie z moiini ludźmi wzgl^^Jeiu tak ważnej prze- 
prawy przez Wułf, która mi leżała aa aerco; 
pR^ndiAmy wszystkie miejsca, pma kt&ce mAm 
było próbować bezpiecznie przeprawy. 

Wnioakt tnoieh prcewedników hy]y mnUj lub 

wifcej śmiałe, zamiary mniej lub wi§cej rozumnei 
w miar^ jak flaszka wódki atojfea pemifdsy ftimii 
byfa mniej lab więcej napełnioną; ona to praewo- 
dniczyia w ich zgromadzeniu i miarkowała narady. 
Tak projekta ieh apoezątku były nieśmiałe, nie 
znajdowali sposobu przeprawy ; znikła nudzieja 
otrsymania przyrzeczonej tak zuaczoej nagrody, 
a w jej miejsce, więzieniet tortury, saubteniee przed* 
stawiały się ich oczom. Nowy zasiłek wódki^ wznie- 
cał nieznacznie ^wygasłą odwagę, tak dalece^ ie jot 
byli gotowi stanąć przeciw całemu óboaewi ffosayj- 
. skjemu i przeprowadzić mnie bez obawy przea ty- 
aiące bateryi. 

Dla zachowania miary wziąłem butelkę pod mo- 
ją opiekę i udzielałem tyle napoju, ile obciąłem* 

podniecić męztwo każdego. 

Gdym doprowadził umysły do stanu, jakiegom 

sobie życzył, wtem około godziny szóstej przybyf 
pden radoóci gospodarz domu, czynniejszy i roz- 
tropniejszy od wszystkich razem doradzców, zape- 
wniając, że kozacy usun^^i się z okolicy, że przej- 
ście przez Wisłę wolne i źe czółno czeka gotowe 
u brzegu o milę od miejsca gdzieśmy polim^ 
Dswje Stamslm I. Tom II. * 
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Niecierpliwie zatem oczekiwałem zbliżenia no* 
cy^ dla udania się w dalasą drogf. 

Ja i mój gospodarz wsledli.smy Jia koń: on jechał 
prsedemu^ na pięćdziesiąt kroków, a trzech wieśnia* 
kówprseiBtoczoDych z wczoraj S7} ch senatorów na 
żołnierzy, postępowało piechotą za iiami^ składając 
tylną straż. 

Była to cała moja armija z którą miałem poty^ 
kac si^ ze wszystkiemi wojskami nieprzyjaciół^ 
daiaiającenii przeciwko mojej jedynie osobie* W cza- 
sie przebywania bngnisk niezmiernie głębokich, 
koń a)ó| słaby w nogach potykał się prawie za ka- 
idym krokieib. Ze wszystkich stron nk&zywały 
się ogniska ruchomych obozów nieprzyjacielskich, 
nie tak oddak>nyeh jak sądził mój gospodarz. Łu« 
ny tych ogni oświecały mą drogę i żaden z mych 
nieprzyjaciół nie uwierzyłby wówczas, że sami mi 
przyświecali dla ułatwienia ucieczkh 

Wypadało nam koniecznie przejeżdżać okoio wsi 
KaisBMck, gdzie nieprzyjaciele mieli znaczny od- 
dział wojska, przeznaczony dla straży parku arty- 
leryi z, początku oblężenia, a potem składów wszel- 
kich zapasów żywności. Już przebyliśmy prawie 
z pół mili nie napotkawszy nikogo, gdy mój go- 
spodarz powróciwszy ku mnie rzekł, abym się za- 
trzymały gdy on tymczasem uda się przgrzeć nie- 
które miejsca, gdyż obawiał się, aby przejście nie 
było obecnie mniej niebezpieczne, jak uważał po- 
przednio. 

Niędlugo nań czekałem, powrócił zmieszany 
oświądczając, że wszędzie pełno kozaków, zaledwo 

zdołał się im wymknąć, udając że w powrocie z ich 
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obozu gdate odwosit iy woasć, toacU koiue, które 
laMiiffiły mu si^ na paaiy i ie anka iek po 

ws2vit<!eh stronach. 

Ji«u^ to Uk p»Wo .»ie ..Mo. i' 
doiywaiy między sob^ rad^ bea mego mrole- 
nia poataoowiło sie cofnąć. 

— Nicatagonie b^daie! lawolatem, ehoónia mu* 

S9f być panem mojej woli, dlaoi^o mamy się 
obawiać garstki ladń którzy niewątpliwie pierzchiif 
aa naaaem iblitcniwn aie> Zaufajcie mi tylkot, uzbrój- 
my sie w grube kije, a przy odwadze wyprieuiy 
kb aa atanowiaka jeżeli nie a§ od oaa iicaiiiejai. 

Ta pnemowa nie potrafiła jednak ich poruaiyć; 
wówczas widząc równie niebezpieczny odwroty jak 
poat^owanie naprzód, rzekłem do nich. 

-^Jeżeli mój wniosek zdaje sie wam za śmiaKm, 
luyjaDy podstępu zamiast siły i na wzór gospoda- 
rza poniadzmy nieprzyjacaotaoiy ae szukamy aabłf * 
kanycii koni. 

Lecz i to było naproino^ ale uia dziwię się^ bo-, 
jaźń bowiem, aiebie a!e tylko radzi a na nieszczę- 
ście nie widzi innego środka nad ucieczkę, która 
zaauaat pomocy jeaicze powiększa niebeipieczeń* 
siwa 

— Lepiej zróbmy, odezwie sie gospodarz, wi« 
dząe z faoleseią, ie nie nie mogło zagrzać tych serc 

skrzł-plycii, |joczLkajcie tu na mnie, ja pójdę na 
zwiady, może gdzie znajdę bespieczo^ droiyoę ja* 
luej sobie życzymy. Jakoż zaraz odsaedL 

Trzej moi przewodiucy natyclimiast pokiadii 
«ięna ziemi. Widząc ich w tym stanie po^bą^Ę^/tT^ 
pych prawie czucia, niemogtem pojąć, ja^ nut* 
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iycia, która winna pobudzać do obrony, może od* 
jąć siły słoiące do jego zachowania* 

Nakoniec ich naczdnik, ów człowiek niegdyś 
nieustraszony na pozór, podnosi się po chwili i za- 
chęca koUegów do ucieczki. Ntemogąc znieść dta 
iej tyle podłości zawołałem. 

— Jak to nędzniki! chcecie mnie opuścić! 

— Ach dla Boga, odezwali się wszyscy razem, 
jakby namówieni, czy chcecie abyśmy narażali eię 
na powieszenie dla waszego ocalenia, które od nas 
aie zale2y! 

— Powieszą was, czy nie, odrzekłem z udanem 
nniesieniem, już zapóźno nad tćm rózmyflać, zobo- 

• wiązaliście sie towarzyszyć mi, przeto nie opuści- 
cie mnie aź wtedy, gdy zdawać mi się bfdzie, iż 
obejdę się bez waszych niegodnydi usług. 

Słuchajcie, jeżeli AViisza przysięga, przeznaczona 
wam nagroda, uszanowanie mi należne, wstizymać 
waśnie zdołają, przywołam w tej chwili kosakńw, 
i kiedy mam zginąć przez waszą ucieczkę, wol^ zgi- 
nąć z własn^ woli, a tak zemszczę się za wasze 
iriarołomstwo. 

Podobne zaledwie środki zdołały wstrzymać tych 

^ nędzników. Byłto jedyny sposób, gdyż w sercach 
poziomych i lękliwych, niepodobna przytłumić bo- 
jaźni, chylm ukazaniem większego jeszcze niebez- 
pieczeństwa. Za pomocą więc tego środka zdołałem 
ujść nowych przykrości, ua jakie byłem wystawio- 
ny przez odstąpienie tych ludzi liez honoru, któ- 
rzy zapewne nie wąchaliby się i chwili wykupić moim 
kosztem z najmniejszego niebezpieczeńst w a jakieby 
ich spotkało na drodze* 
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NaasGięśeie gospodarz aiedtogo powrócił z za- 
pewnieniem; m kozacy cofuęli się, wó\YCzas raoi 
trsej tidióm podaieśU wę^ a nacKeloik pn^brawssy 
2wykł% minę, riekł do mnie tonem, który mi aię 

wydawał tym wiycej begczeloyra, że postać jego . 
była pokorof i uległą. 

— Czyliź pan mógł mniemać żeśmy myśleli go 
opuścić, (laliśmy przecież doayć dowodów naszego 
poświęcenia^ 

— Udowodnijcież łowiec, rzekłem spojrzawszy, 
itań ze wzgardy, a nieważcie aię więcej wspominać 
o ucieeioe. 

Wyrzekłszy te słowa, wsiadłem na koń, i wkrót- 
ce spostrzegłemi że ów herszt z obydwoma swemi 
kollegami, sdi za mn^ z daleka, zapewne w za- 
miarze opuszczenia mnie na widok pierwszego nie- 
bezpieeieństwa. 

Po przcby< iii dobrej pól mili z gospodarzem, jdo- 
ataliśmy 6i§ do grobli, za chwilę później ujrzeliśmy 
wóz roflsyjski z trzema lodźmi ku nam jadący; 
dla uuiknienia go, ukryliśmy się za gęstym ży- 
wym płotem, gdzie naa nie spostrzeżono; o sto • 
kroków ztamtąd zostawiliśmy nasze konie. 

Gdyśmy piechoty przebyli ćwierć mili wzdłuż te- 
goż samego gościńca, rzekł do mnie gospodarz. 

— Otóż tu sio przewieziemy, zostawiam was 
na ciiwilę, a przez ten czas raczcie ukryć się w tych 
krzakach, nim czółno sprowadzę. 

Niedługo zostawałem w tein przykrem położe- 
niu; labo podobne ukrywanie się w celu uniknie- 
nia napadu, równie było mi potrzebne, jak nie ulę* 
; * kła odwaga w razie spotkania któregoby uniknąć 



Digitized by Gopgle 



70 

• ■ ' 

nic iDoźna byio; jednakie to położenie nwaiałam 

za poniżające; a ta konieczność częstego ukrywa- 
nia się^ byfa jedną z najwiekazjch przykrości mej 
podróży. Pocieszałem aie jedynie my&ą^ iź wyaile- 
nia które iożyłem na pokonanie ciągle doznawane- 
go wstrętu, dowodziły tyle mocnego postanowię* 
liia i siły na<l sobą, jak niezachwianej odwagi. 
Zresztą jest to pewien rodzaj męziwa, nie okazy- 
wać go wted} gdy nie jest ażytccznem a mośe 
stać sie szkodliwśm. 

Ludzie moi .usłyszawszy pierw odemnie szelest 
wioseł, przybiegli. Wsiedliśmy nakoniec do czóhia, 
, dla przeprawy tak oddawna pożądanej i tylu tru- 
dami okupion^» 

Gdyśmy byli blisko ładu wziąłem na stronę gos- 
podarza i dziękując mu czule za wszystko co dla 
mnie uczynił, dałem mu w reke tyle dukatów ile 
tylko z kieszeni wydobyć mogłem. Byłto najwła- 
ściwszy sposób uwolnienia się od uprzykrzonego 
ciężaru, uważając w tym czynie nie tak przyje« 
mność, jak wypłacenie się z długu wdzięczności. 
Poczciwy ów chłopek zdumiony i zawstydzony 
prawie cofnął się dla uniknienia nalegań. 

— Nie, nie! zawołałem, nadaremnie się ,wzbra* 
niasz, musisz przyjąć ten podarunek, jest to nowy 
rodzaj iis!Li;;i, który uważam za aiijwiyk;5zy dowód 
twego ku mnie przywiązania! 

Gdym w miarę jego uchylenia się coraz mocniój 
iiastawnł; przewodnicy w rozumieniu że się kłu- 
cimy, chcąc nas uspokoić, biegli już ku nam, co 
mój gospodarz spostrzegłszy, rzekł mi na prędce, 
iż jeżeli koniecznie . potrzeba coś przyjąć, weźmie 
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tylko dwa dukaty oa wieczoą pami%tk$, że miał 

szczęście oglądania mnie i znania. 

Ta 62lactietna btizmt€resowuość| lem bardzig 
mme saohwyeała, im mBiej jej się apodziewałem 
po człowieku jego stanu. Biorąc te dwa dukaty 
z mojej r^kiy dotykał aif ich z ussaoowaniem któ* 
rego opisać nie jestem w stanie, i tak mi dzięko- 
wał, jakbym ja mu był podziękował, gdyby był 
pnsyjęł ten skromny podaninek jaki chciałem mu . 
juczjnić; lubo by to nie było dosyć za wszelkie 
poczynione mi przysługi. 

O kilkaset kroków od Wisły, ukazała się spora 
wioska, do kturćj przybyliśmy równo ze świtem; 
było to w Piątek. dnia 2 Lipca, pragn^em przy- 
spieszyć ile tylko można moją podróż, gdyż do- 
wiedziałem sif, że nieprzyjaciele i ztej stronj' ma- 
ją Bwoje czaty, i że kozacy często napadają te oko- 
lice; dla tego chciałem natychmiast dostać koni, - 
lecz niemogłem bez pomocy moich niegodziwych 
przewodników, którzy rozumiejąc, że już żadnej 
niema obawy, nie raczyli mnie nawet sluchao. 
tMawszy tię do karczmy jakom się w krótce prze- 
świadczył, wleźli do brudnego łóżka i razem wszy- 
scy trzej smaczno zasypiaii| wtenczas, kiedy ja mu- 
siateftt zastępując ich^ trzymać straż około domu 
odbywając rodzaj patrolu w obawie napadu nie- 
przyjaciół. Znudzony jednak tern nieustanuem krą- 
żeniem, a bardziój nieużytecznem trawieniem cza- 
su, powróciłem do izby, i obudziwszy z Dieb je- 
dnio, zwolna tyle dokazałem, że naqiówiłem go 
fk> ^vy szukania jakiejkolwiek iury choćby za naj- t 
większą cenę. 
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We dwie godzin ledwie powrócił, ale. tak pi'ja« 

ny, że iiioraógł utrzymać sie na nogach; jednakże' 
przyprowadził z sob§ człowieka, życs^cego wyna- 
jąć konie ss wozem wypakowanym prodoktami, mle 
pod waruDkiem, ażebyśmy w zastaw złożyli komu 
we wsi wartość pienificną tych praedmiotów, 
w obawie aby kozacy przypadkiem ich nie zabrali. 
W takim bowiem wypadku żądał bardzo słusznie,, 
aby strata onych nie ciążyła właściciela wozu, 
któremu za ich całość sam poryczał. 
• Nie mając zamiaru powróck^^ a tćm bardn^ czas 
tracić napróżno, zamiast składania w zastaw pie- 
niędzy kupiłem cały pakunek i konia Zaceniono 
mi je dwadzieścia pięć dukatów, które zapłaciłem 
z takim pospiechem, jak g<\v^O fii sie obawiał pod- 
wyższenia ceny, gdy tymczasem rozumiano prze- 
ciwnie, ie bf de żądał znacmego odstąpienia od t^ 
ceny. 

Targ ten jednak tak nagie przybiły, przez cato« 
wieka którego uwaiano z jego mizernego nbtom 

jako ubogiego wieśniaka, pobudził uwagę przecho* 
dzącycłu Liczba ioh wzrosła nagle w jednój ohwai/ 
i kiedy mi się pilnie przypatrywali, mój pijanica 
złudzony zapewne widokiem reszty pieni^zy wło- 
żonych do kieszeni, zuehwalejBaczął wyUcaaćiietfy*' 
i^ione rai przysługi, swoją wierność a nawet od- 
wagę i niebezpieczeństwa na jakie się narażał ^ 
i oświadczy! nareszcie, że nieehcąc być śle wyna» 
grodzonym za poświ^enie jakie dla mnie uczynił 
madząc czas, narażi^ wolność i życiCt citeiai ym* 
dzieć natychmiast jakiego ma (ńf spodziewać wy-^ 
nagrodi&euia. 
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byio ai^«i|kM; bo chocHA 
j»r-.^i£ie mami do lui:. ir^ryca bar\i-o iai 

Pnekonałem się, ie loa namkajicy, a b^rdnąl 



n do wzbodtenift litości u pospólstwa. Btdl 
BMoe, ie oiedbaibym na to rozciakiuft dia miiwi' 

ów pijak podwajając swe narzek.taia w miar^ wxbu» 
dmei litości, moglbjr wriawić fowmtwmą wu/l to* 



Najbardziej obawiałem si^, aby pnywodsca my oh 
lada swykle mehwaly, nit wpail ligo amfah 
omego ifdomo wliiciwjno tobie ipooobm; a tak 

i trzeci którego cnotom zaufać nie mogłem* row» 
aitoby mę oo anie obw^. I jakiii alnitki iryaH 
knąćby ztad mogły, gdyby moja tajemnica lo* 
stała wyjawioBf temu tłumoivi chłopów których 
nie ko iMiie nie oobowi^walo. Povaga tMoo 
wzbudza poszanowanie zapouiocą otaczającego go 
Uaekn, svlaaacia w ocneh, które dla jedynie 
przyczyny hołd no dUedują. 

Inaczej jednakże sie stało. Naczelnik ów post§* 
pt BoUe asiochetni^ nii eif wuf^^km tpodiiewoft« 
wbŁściwym bowiem sobie tonem ioekazi^§cym za- 
woUł: 

^ MUoz nędznika ! jakiś meai powddfd«JM||^ 

kania? Czyżeśmy nie dzielili twych trudówr^^ 
beaspiecseństw, o tymeiasem nie arioiariif^ 
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bDych pretensyi? Potem obracając się do tłumu 
dodał. NiewkRcie mu, tmnek tak mn zamącił ^o- 

wę, ii> zdaje inu się, że jest w towarzystwie kró- 
lów i ksią^t , jeżeli mu aawiersyde , ja' wkrótce 
sDtlanę jaką wielką figurą , chociaż niebędne miał 
dla mnie więcej uszanowania jak teraz,. kiedy je- 
stem równie biedny i nieszczędiwy jak on. 

Na te słowLi ^vszvsc\^ sie obruszyli na narzeka- 
' j%cego z urąganiem; jednakże spostrzegłem w tłu- 
mie ae spojrzenia niektórych, te nie wszyscy byM 
. przekonani^ iż tym jestem za kogo chciałam ucho- 
d»ó. Wyznają szczerze, ie niedowierzanie to^ było 
dla mnie nader pochlebnym; lubimy bowiem bydź 
odróżnianymi^ wyobrażając sobie, że to nie tak po* * 
'chodzi z przenikliwości innyob^ jak z powoda ja* 
kichści.^ cechujących nas rysów , które uderzają po- 
mimo zasłony, pod którą pragniemy si; ukryć. Z tern 
wszystktem, to coby kiedy indzi^ czyniło mi przy- 
jemność^ w obecnem położeniu ambarasowało mnie 
niezmiernie. 

Postanowiłem natychmiast wieś te opuścić, i zo- 
stawiłbym tam niezawodnie mego pijanie^ gdybym 
•lę nijeobawial, że wobecnym stanie może wy jaw i ć 
to, co już zaczai odkrywać, a ztąd roziiiesioim 
wieść, mogłaby mi przeszkadzać w dalszej podróży; 
kazałem go przeto wpakować na fnrę, ale lękając 
8i§ aby nie spadł przez trzpienie się wozu, musiałem 
mil służyć za podpór;. Naczelnik mych przewodni* 
ków usiadł na przedzie za furmana, a trzeciego 
odesłałem do posła z oznajmieniem, żem szczęśli- 
wie praebył Wisł^ 

Wyjechaliśmy ze wsi nie śmiejąc pytać o drogę, 
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a to z powodu aby w przypadku pogoni nie wie* 
dziano któr^dyśmy adali* JecbaUsmy praato na 
odep. Kerowałem aę |ines pnypttszcienie, nająe 
Dieco kraj z karty jeograficznej, A że ssdo o prze- 
bycie Nogato, dątykm do niejaca w któite roz- 
dziela 8tf od Wuijy ao6tatni}ąc na lewo nuaalo 
Marjenburg, gdzie stała załoga uie przyjacielska* 

Pngechałiiiny wiele wiosek lajfitych praei Sa* 
sów i Ross} an, ale nikt luis nie zaczepił. Pomimo 
naglących potrzeb nie zatrzymaliśmy 8ł$ nigdzie. ' 
Jednakie niepodobna była ^eehaA dalej, upadł byt 
nieznośny, a konie pospiechem zmoczone już usta- 
wały. 

Szczęściem, o sto kroków ojrzeliśiny dom odo» 
eobniony, gdzie zatrzymaliśmy sif bli^o prz^z dwie 
godziny dla popasania koni. 

O ósmej godzinie wieczorem przybyliiiiiy nad 
brząg rzekL Niedaleko stała karczma^ a o kilka kro- 
ków na piaskn stara łodź prawie cala dnnrawa. 
Chwalą Bogu! zawołali moi ludzie, otóż Nogat 
i łódź któr% jakby naumyślnie Opatrzność dla na* 
szej przeprawy zesłafa. 

Lubo nie dzieliłem tego mniemania, jednak ono 
mi się podobało, i nie śmiałem być im preedw* 
nyrt). Już zaczęli ztaczać wpół zepsuta łodź, gdy 
nadszedł jakiś wieśniak któregom si^ zapytał czyto 
jest Nogat. 

— Gdzie tam Nogat, odpowiedział,— to Wiała, 
Nogat zt§d o póttory mili. 

To wyjaśnienie nie mogło bydź udzielone w sto- 
sowuiejsz^ chwilę. Zginflibyśmy niewątpliwie, 
gdybyśmy na nowo przepłynęli praea rzekę zty- 

• 
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la trwkmi przebytą. WstfpiKśmy do karczmy, 

ogwiadcząjąc że jesteśmy rzeznicy z Marjenburga, 
ijo^ey sobię dostać Bię sa Nogat dla loipMoia 
bydła. 

— Ta przeprawa niepodobnai odpowiedauał gos* 
podam; wasystkie atatki na ii} T9^t ai do naj « 

inniejs/.ycłi łódek zabrali do Marjenburga Kos- 
ayaoie, apowodu że z drugiej strony napadały od* 
daialy polakie. 

— Znowu przeszkody! pomyślałem sobiei — i to 
wtedy, kiedym ich najmnićj apodalewał, wo- 
lałbym zpoczątku uledz siAutnemu losowi, którego 

. nie mogę uniknąć, nie po t^lu daremnych trudach. 
Jednak szczfście ktoregom aż dotąd doświadcsał, 
odżywiło inoj^ nadzieję i przepowiadało memu ser* 
co, że Opatrzność nową mi jeaz^^ze przygotuje 
pomydnolć. 

Przepędziłem noc w stodole nie zmrużywszy 
wcale oka. O świeie moje aanapany adeeydowali 
że niema mnego środka przebycia rzeki, jak udać 
się na most w Marjenburgu* 

Istotnie, odezwałam aię^^nie mogę waa pos- 
nąć. I to wy jesteście tak nieustraszeni? wy to po- 
gardzacie liczną zatog§ wojska regularnego , któ* 
rsyście bledli na widok bandy ludzi bez karności, 
zaledwo wojskiem /u uć się mogącej 1 Czy nie wiecie 
że tam właśnie znalazłbym niebezpieczeństwo któ* 
rego unikam, a wy apotkalib} ście niezawodnie 
kajdany lub szubienicę, których się tak lękacie. 

Sądziłem żę słowa te były dostateczne, by ich 
zniewoltó do odstąpienia od tego lamiaraj omyli- 
łem się przecież, obstawali tak mocno przy swo* 



« 
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jem, że zagrozili mi odejściem, jeżeli nie usłucham 
ich rady. Nie wiem czy to ich głupstwu^ czy roa* 
^ pacasy należało przypisać, to jednak pewna, ieaa* 
ledwie prośby, a raczej błagania zmiękczyły icb^ 
iż zostawili mnie panem mego praemacienia. 

Kada moja była dosyć zdrowy Udajmy się przy* 
najmn iej po nad Nogat, mówili* a jeżeli nie ana}« 
dziemy sposobu przebycia go, wtedy pojedziemy 
na Maijenbnrg pomimo niebezpieczeństwa. 

Puściwszy się w drogę, naprzód groblą, potem 
przez lasy i okropne bagna, natrafiliśmy dosyć da- 
leko od noclegu na wioskę, gdzie zainierzylem sig 
zatrzymać dla powzi^ciff jakiej wiadomości, niepo* 
dobała się jednak mocno ta proj o/} } a przewo- 
dnikom, zdawało im się, że niebezpiecznie jest 
pytać o drogę wieśniaków, niemogących nam za- 
szkodzić, kiedy prsed ehwilą nie widzieli żadnego 
niebezpieczeństwa przebywać bramę miasta, które 
nieprzyjaciel uezynU najwarowniejszym w okolicy. 
Dla tego jeszcze, mówili z do brodusi^n ością, Die- 
potrzeba byio pytać o drogę, bo byli pewni, że 
inaez^ Ilogata przebyć nie roożna^ jak wMarjen- 
burgu. 

Nie pojmowałem tych ludzi, lubo mi sie zdawa- 
ło że dobrze ich znałem; na nowo więc udałem aię 
do próśb, któreroi jak poprzednio zyskałem ich ze* 
Zwolenie. Pijak kturego nierozważne męztwo po- 
chodziło zapewne z wczorajszego podchmielenia, 
ofiarował się pierwszy udać na zwiady i w tym ce- 
Itt wszedł do pierwszej chałupy; ale niedługo po- 
wróci, mówifc^ że ludzie do których się ndał, tyl* 



M 

ko po pobko nm\e]ąc , nie mi^li go rozumieć^ 
czego zapewne sobie życzył* * 

— Kiedy tak, to dobrse, odeswałem sie, na 

szczęście inniern mówić ich jczykiemj pójdźcie za 
mD4 będę waszym tłomaczem* 

To mówiąc chciałem uiadać z wofeu, ak dla mo- 
ich ludzi był to*dzieii upuru, obawiali się znowu 
abym się nie wydał z mowy. Żartojąi^ 2 ich bo* 
jaźDi, pomimo ich woli zsiadłem z wozu i jut po* 
stępowałem ku chacie, kiedy obadwa zastąpili mi 
drogę, zaklinając się, te umrą prędzej niż zezwolą 
bym poszedł dalej. Nie mogłem wytrzymać dłużej^ 
rzuciłem się na mcb, jakby ciicąc .gwałtem iść na- 
przód. Za chwilę potem śmiałem się sam z siebie 
i mej żywości, jednak w pierwszej chwili nie by- 
łem panem mego uniesienia. Zresztą uniesienie to 
- nie tak było skutkiem ślepego gniewu jak mocne- 
go przekonania. Pewność moja tak ich przeraziła, 
że do nowych udali się środków i rozstępując się 
znagła zawołali: 

— Jeżeli pan pragniesz nas zgubie, opuszczamy 
go natychmiast. 

— Bardzo dobrze, idiicie sobie kiedy chcecie, 
szczęśliwej podróży. 

Wtedy przekonałem się jako byłem godzien li- 
tobci, mając do czynienia z ludźmi podobnego rodza- 
ju, którzy wówczas są najzuchwalsi, kiedy czujt 
że ich kto potrz^uje, lub się obawia i pojąć nie 
mog^, jak można, nie będąc zmuszonym jak ja, 
przypuszczać do zau&nia i używać taluch ludzi do 
przedsięwzięć podobnej wymagających tajemnicy, 
jak moje. 
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grzeczniejszym u wieśniaka, którego grałem rolę, 
odezwałem Bię do gospodyni, że życzę sobie do* 
stać sio za Nogat w cda Icupna bydta, i dla tego 
pros2^ o wskazanie mi miejsca najdogodoiej^ego 
do przebycia rzeki. 

— Prawdziwie, odezwała sie gospodyni, dobrze 
tra^liście, nie potrzebujecie puszczać się za rzekf, 
aa której przeprawa jest obecnie nader tradna*. 
Ja mam bydło do sprzedania i po waszej minie po- 
znaję, że iatwo ugodzimy się o cenę. 

Udawałem bardzo ucieszon^o z t6j nowiny; do* 
dając, że bydła tego wziąść nie mogłem chyba po* 
wracająCt bo mając odebrać dług na tamtej stro- 
nie cieść jego przeznaczałem na to kupno. 

— Ale jakże zrobicie, kiedy nie ma ani jednego 
statku, do przewozu? 

— 21robię wszystko cp zechcecie, odpowiedzia- 
łem z otwartością i zaufaniem; wolę bowiem od 
was otrzymać usługę, niż od kogokolwiek innego i 
sądzę, że nie będziecie się gniewać oto pierwszeństwo, 
zresztą dodałem, znam dosyć okolicę, niepodobna 
abyście mając ciągła koniecz nosć komunikacyi han- 
dlowej a drugim brzegiem, nie posiadali . jakięgo 
ttatko, pomimo wszeildej ostrożności Rossyan. 

^ Widzę, że jesteście dobrym człowiekiem, dam 
wam więc mojego ayna, który was zaprowadzi 

o cwierc mili ztąd, ma on na. tiiiutej stronie zna- 
jomego rybaka, który ukrył czółno w swym domu, 
za pewnym znakiem ów człowiek przypłynie waa 
zabrać, będzie to najpewniejszy i najbezpieczniejszy 
sposób wydostania się z kłopotu w jaUm jesteście. 
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Podziękowałem jej najczubzemii najwymówniej- 

szemi wyrazami na jakie tjlko zdobyć ^lę mogłem 
i oddaliłem aif w towar^twie jg eyoa. 

Wriadbzy z nim na wóz jaż zamierzałem ru- 
szyć, gdy moi ludzie, którzy 8% nie oddalili, a któ- 
rych ja zdawałem mę nie spostrzegać, zbliżyli sif 
i również wsiadać zaczęli, iloja wesoła postać 
i widok nowego przewodnika przeraziły ich nie- 
zmiernie. Nie była to pora do czynienia im wy* 
rzutów, w i tiie nem ich jeszcze oszczędzać. Być może, 
iż obecnie byli bardzo usposobieni do adrady, ta* 
jemnica bowiem wtedy najmocniej cięży, kiedy 
bliscy jesteśmy jej pozbycia. Udawałem przeto jak- 
hym idi nie widział. 

Przybywszy nad brzeg Noga tu młody ciilopak 
daje znak. Natychmiast wychodzi z chaty rybak, 
. ciągnie wzdłuż brzegu mał% łódkę, spycha w wo« 
dę wchodzi w nią i płynie ku nam. Wsiadłem 
w łódź z jednym z ludzi, a drugiego pozostawiłem 
przy wozie, którego przewieźć było niepodobna, 
z rozk^ei|| aby czekał na swego towarzysza, któ* 
regom postanowił tego samego dnia odesłać. 

Zftledwom stanął na drugim brzegu, wzniosłem 
oczy ku niebu dziękując mu za doprowadzenie 
mnie szczęśliwe do tej obiecanój ziemi, na którój 
żadnego nie było jaż niebezpieczeństwa. 

W pobliskiej wiosce zwanej Biała Góra, kupi- 
łem nowy wózek z para koni. Zaraz potóm odpra- 
wiłem mego przewodnika z biletem zawierającym 
tylko dwa wyrazy w cyfradi o które umówiłem 

się z uihiistrem. jNakoniec sam jeden pojechałem 

do Kwidzymiy małego miasteczka króla pruskiego. 
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Największą pociechę uczułem z pozbycia się tych 
łotrów którzy mi towarzyszyli, roskosz pochodzą- 
ca z uniknienia Dieprzyjaciół, była niczem w po- 
równaniu z tą radością. 

Przybywszy do bram Kwidzyna łatwo unikną- 
łem badań straży o ilniwieko i stan, pod zasłoną 

mego ubioru, Przejechałem miasto siedząc nawo- 
zie, 8am ómiałem się nieraz z nędznej powierzcho- 
wności mego ekwipaźu. Lubo wjazd ten nie byf 
wspaniałym, przecież okazałość nie pomnozykby 
r.adości wówczas doświadczą^ej. Towarzyszyła mi 
bowiem ałuszoość mojej sprawy, miłość poddanych, 
spukojnośó sumienia i j3 i e wątpliwie szacunek nie- 
przyjaciół. Wszystko to było powodem, im zapo-* 
niniał o moich niepowodzeniach. Ci tylko z gory- 
czą wspominają o swych nieszczęściach, którzy al- 
bo na nie zasłużyli, albo nie mają odwagi do ich 
zaiesieiiia'\ 



Dsiąfs SliBialmŁte U. 



11 



NOTA 

Słuchof córkoy a obacz i nakiatl ucha 
twegot x<y^omny narodu i dmu ^ca ^ 



Pożyciam tych słów s pbnMt ówiętego, moje wSkt 
dziecię, aby przy pożegnaniu udzielić ci rad, o któ- 
rych WDOW^ twćm powolaniai os najpotfftniej* 
asym z tronów świata z pożytkiem lapewne roc- 
myśląc będziesZ| miej je za ostatnie ojcowskiej 
troakliwości iycienia, oby ir umyśle twoim ala^ 
tecznie trwały. 

Zostajesz królową Francyi. Co za tytuł wspa- 
niały, ilei na ciebie nowydi wkłada obowiiakówt 
Powinnaś przez twoje zasługi i cnot^ dowieśdz żeś 
go aiusznie otng^mala* F6mnijy ii równie na klej- 
notadi twój korony, jak w cnotadi łatwo poetneda 
każdą, choć najmniejszą skazę, i źe najwięcej sta* 
rać ai^ powinnaś abyś lacbowała kh blaak wcałój 
« świetności w obliczu narodu oświeconego; łatwo 
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wpnmime tnogąoego tif linMó p m w wyw bbuh 

kieiD, ieoc którego tym trudoiej zaspokoić, skoro 
ai^ s roam^i rsecmn pnyytitnf. 

Nom CMkaj^ cię obow^ski, zwrócą one wssy- 
stkich uwagę a z gorliwego icłi wypd^niania lodzie 
wyciągać będą waioaki o tobiana ^pnywdaśL A tak 
najdroższa córko, siedząc lia tym tronie, na któ- 
rym cię umieściła opatrzność, uważaj jak gdybyś 
miaia obowięiak sdać aodaieinua tęnmę a Uryah 
czynności najniższemu nawet z poddany? eb. Was^ak 
pabfieanośó bacay na naaze poatępowanie i prj^ 
aądza ńm iiialmiert«lnoA6. Wyroki więc jej godna 
są poszauowania. Będziesz otoczona licznemi szko- 
pstami, jaden 2 oidi azeaagóiiiiej jeat Biaba api aa a i 
nymi o który nieraz onota największych bochaty* 
rów się rozbiła; a tym jest najwyższy stopień do- 
atojnośoi i obwały, który prawią we wsayalkkh 
sercach wznieca namiętność, najmniej zgodoa z ro** 
aanam a praeoic* itaj(triidiuej»ą do pokonania. 
Namiętnością tą jest pycba; edawałóby aię ii on% 
jest koniecznym przymiotem dostojnością albo- 
wiem aawsaa jąj prawie towanyaBy. Łodaie wina* 
czenia są zwykle nią napojeni, wsajemnie jej so* 
bie udzielają i źe tak powiem pncelewa się ona 
% dttsay do dosty. Ztąd to owa nledofaaaana po- 
garda ludzi niższego stopnia; zapatrywanie sie na 
nich jakby praea sakio awodnicza która ieh postać 
przaataesa i każe wiar^ jakoby tadme ei prze- 
znaczeni zostali na to jedynie, aby byli wi- 
daaari tiaaaydi abytkowych adeoh, lub niewolnikai^ 
tui obowiązywanymi niejako przykładać aię we 
wszystkięm dg naszych rozkazów, '^ii 




r 
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OzÓNft^ iBf przecież ci wifięy ludsie w oosach 
rosnmu ntwet oajmii) ^ida raem^ uwsżtjąoegol 
Oto różni- si^ tylko podstawa ktura ich wznosi 
Md iąnjch; a pooiewai poditaw^ mrMoi po* 
9ągn nietlMKmi^ nb cB^ni pneto tychieani tńęit* 
$zymi ani S2^częsliwazyau» 

Jakkolwiek odrko moja, wysokim jetŁ tan s^ 

pień na który wstępujesz, nie czyni cię on rzeczy* 
.wiśeifi szacowniejsz^ w moicJb oczach i podoboiil; 
samu za taką awaiać aię nie powinnaś; jakąl; 
bowiem pychą iiioże cię nadymać ta szat oxdoba| 
która w nicaeai zasługi tw^ me powaęksoa i sin*- 
iy tylko do wykaząnia w większim świstia wsd 
i prs^war osoby? Jeden tylko rodzaj wyniosłości 
|esl ci. doawolony, a tym jest: wyniosłość duszy, 
która znsjduj:|c w sobie piętno wspaniałości i wiel'> 
Jcości Jio^, Stwórcy swego^ gardzi tern wszystkiem 
jest ogranicione i wzdycha tylka aa tśou do» 
brarai^ które odpowiadają szlachetności swojego źró» 
)dła, wsoioslości jej uczuć i niaśmiertałnoseł któr^ 
dla jłiej jest pnesaaeaona. 

• Staraj się odznaczać na tym stopniu, na którym 
aost^fess^ ale jedynia tylko wypdaiantem nafgor*' 
liwszem obowiązków, jakie on na ciebie wkłada; 
usiłt^ lu^mędrszych przewyższać w zaletach; < lecz 
Bie posuwaj do ostateozoośei Aadnój cooty, gdyi 
obłu inioy t} Iko starają się wynosić z przymiota* 
mi, których nie posiadają. 

Fraaeyai świąt esły wymagają po tobie przy* 
kładów, żądają ich ciągle i w równej doskoiiało- 
śoi; wif ksza ich ozfśó jednakie, o tyle tylko jest 
akateczną, o ile ioh wiór jest przyjenuiyoL Nk 
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wącham sie tu nadmienić cl korzyści jaką posia- 
dasz, choć jej może sama nieznasz; jest to dar 
przyrodzenia który cle nic nie kosztować, ale któ- 
ry łatwiej i przyjemniej pociągając do naśladowa- 
nia ciebie, może przynieść zaletę i z prostego przy- 
miotu utworzyć w Tobie cnotę. Tym szacownym 
darem jest ów powab w postaci twojej, ów sposób 
obchodzenia sie niewymuszony i uprzedzający, owa 
skłonność do dobroczynności i politow^inia które 
się w rysach twoich malują. Wszystko to pociąga 
serca ku tobie i jednając przyjaźń, wyraża zara- 
zem uszanowanie, którego się wymagać nie zdaje. 
Zachowaj stale te szacowne zalety i bądź zaw^sze 
taką, jaką one cię okazują. 

Świadcz zawsze tyle dobrego, ile tylko będziesz 
mogła: hojność jest powinnością do twego stopnia 
przywiązaną, i odmówienie łaski, więcej cię koszto- 
wać powinno, jak samo jej wyświadc/-enie. Nade- 
wszystko zbliżaj do siebie nieszczęśliwą i nieśmia- 
łą cnotę, nie pogardzaj nigdy zasługą przy ubó- 
stwie, niedozwól jej nawet proźbami kupować twej 
pomocy, wtedy bowiem wypłacając dług przeda- 
wałabyś rozkosz pochodzącą z jego zaspokojenia. 

Niemasz na tronie ważniejszej powinności nad 
usilną choć zjednania sobie miłości powszechnej; nic 
niema zaszczytniejszego dla pięknej duszy, nad ten 
miły obowiązek, który łatwiejszym jest do wypeł- 
nienia dla osób wysokiego stanu, albowiem do te- 
go potrzeba tylko okazywać względy niewymuszo- 
ne, grzeczność bez obłudy i uprzejmość bez poni- 
żenia. Wyniosłość jest w h bardziej jeszcze 
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Mgftnną jak w osobach niższego stopnia^ które ten 
sterają aie wyiiagrodaid awą iaieraoś6. 

Powaga tronu moie się otrzymać sama pnses al^^ 

lecz nigdy niema więcej mocy, jak kiedy posiada 
tajemnice zniewalania serc ludzkich* Doświadczy- 
łem tego nieraz na mym niestałym tronie, na któ- 
ry za wolą narodu wzniosła mnie przyjazu monar- 
chy. Ileż razy przymuszony byłem walczyć z tą 
przebiegb delikalnością mnóstwa magnatów* kto* 
rzy się sądzą nieulegiymi władzy przez siebie na- 
danej i narodowi nawet, którego aą równymi cdon- 
kami. Bylźe dzień jaki, wktórymbym niebyl przymu* 
szouy hamować burzliwą niesforność szlachty , chcą- 
cej należeć do atem rządu, i czysto go umyślnie 

ws(rząsaj<'icej dla pokazania, iż bez niej kierować 
nim nie można. Ja jednak byłem szczęśliwy w uchy- 
laniu zawad tak trudnych do pokonania* Przystęp 
łatwy dU wszystkich w każdym czasie, laskawoś^* 
bez słabości, nadały mi nad wagratkiemi umyała- 
mi władzę tem więcej nieograniczoną, te oi co ją 
znosili, niewiedzieli o niej, f ostrzegłem wkrótce, 
że rady moje 8taw;ały się rozkazami, i ie je wy- 
konywano tak wiernie, jak gdyby wolność, którą 
nękano, sama je przepisała. Poznałem wtedy, ko- 
chana Górkol (co i ty wiedzieć powinnaś), 2e nic 
bardiiicj nie ustala praw i władzy w narodi^ie, jak 
gdy takowe wyraźnie czuć ai^ nie dają. 

Środkiem nieochybnym ;^ednania aobie serc jest 
to, aby okaafywać ludriom więcej azaemkii; iiii 
przyjaźni. Przyjaźń tworzy nieraz niewdzięcznych , 
nigdy zaś szacunek; niewierzymy czysto w oaiiriad«' 
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iStiM pnyjftśoi^ Im poczytujemy tMCB n ek ta 
iiozery) wtedy nawet, kiedy nim nie jest. 

ca dla innych. Zachęcaj satługę, staraj się wymó* 
wić słabość, udawaj jakby.^ niedostrzegała większej 
ca^i pn^ar w osobach, i ia tak powiem ata^ 
raj się npięksflu& to wszystko, co cif otaoaa; inie^ 
walająca upr^jmość więc^ w koło ciebie omt zro- 
dsić moie, niieli niabaozna •tmwoM poprawić wy* 
atypków jest zdolna. 

Rozci^giuj t^ szczęśliwą i użyteczna uprzejmość 
ai do obyczajów, zwyczajów i przesadów nawet 
Francuzów; ze wszystkich bowiem ucy wiiizowa- 

* nycfa uarodóWf Francuzi szozegolomp mam ^i^rpif 
natem, gdy kto potępia ich prawa , jak gdy ioh 

zwyczaje gani, ażebyś się podobała temu narodo- 
wi^ powiDoaś je saanowaó, niektóre nawet przy- 
swoić. Obyczaje ich są w ogólności łagodne, pro- 
ste, wedołe i towarzyskie* Między nimi nąjpospo- 
Ucićj spostrzegać się dają: sztuka podobania ai^ 
i uszanowania, wytworny gust, przyzwoitość i du- 
likatność aciiió. Nieprzyjaciele nawet Francuzów « 
przychodzą uczyć się od lueh grzeczności « i co tru- 
dno pojąć, że ci wtedy aię sadzą najdoskonali^zymi, 
gdy ich nienawidzą a zapałem, a z nlęgloiaą na* 

śladują. 

Byłft^ już Francuzką przez wychowanie , zosta- 
mesz nią więo^ jeszcze, przez przywiązanie do tego 
narodu uprzejmego i przyjemnego; a zaręczam ze 
sw^ strony szczerze i trwale kochać cię będzie, 
Lecz tym dLoleczni^ do ts^ dojdzieai^ jetełi um- 
knąwszy o w^ wadj zbytecznej powagi, która czę- 
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twojej dutiy agaiiśneó pnez^zhjUk pon^^śtooieff 

a która tern niebezpieczoiejas^ być moi^, że ci 
dotfd była niemana* 

Nieukrywajmy sami prsed 8ob% tych praed- 
witoś(», jakich doznaliśmy. Ci tylko l^kać sif po* 
winili ioh wspomniania, którzy nimająe dosyć 
do znoszeDia odwagi, powiększają je swoją nik- 
cBemnoloi^ Nieaseaęśoia naaze były wielkiemi tyl- 
ko w oczach uprzedzonych , którzy stratę korony, 
za najwyższą w świecie poczytują. Jakżem powi- 
winicn l^ł a|dai6 o stracie? Bóźna od wszyst* 
kich widoków, nKprzynosi prawie innych korzyści 
prócz biaska dostojności. Gzyliź powinienem byi 
* ifdać jej zwrota? Jakkolwiek była powabną, tracąc 
ją znalazteio samego siebie i znalazłem ciebie najinil- 
aza eórko, nieobojftną na moje nieszczęćdtti leeas 
posiadającą dostateczną moc duszy do ich znosze- 
nia, 1 siedzącą na moj^j twarzy wyrazu najraniej- 
az^ boleści w celo jój ukojenia. 

Nadto wiele wiiniistny naszym nieszczęściom, 
abyśmy o nich zapomnieć mieli. Czyliż one niepo- 
winny nas były przekonać o marności i nicestwie 
rzeczy ludzkich , i przez to samo odkryć niebez- 
pieczeństwo pomyślności, któraby na'8 mogła 
nłudzić? 

Mądre tylko umiarkowanie może cię uchronić 
od niebezpieczeństw tergo atopnia, który dla wiela 
innych jest tylko ciacflem upojeniem. Pamiętaj 
przeto zawsze, że uciechy mają ci słażyć ku ro- 
nsrwanin, nie zaś zajmować cię jedynie; te mogą 
bawić twoje zmyaly^ lecz serca ogaruąć nic po- 

¥ 
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winny. Z tśm ^^szystkićm jeat jedna rozkosz od 
którój ztrudnością uwolnić się zdołasz; rozkosz ja- 
ką zwykle w duszy luilzi dumnych wzbudzają inte- 
resowne hołdy, pochwały wymuszone, zręczne po- 
takiwania, słowem, jestto rozkosz juką w pochleb- 
stwie znajdują. 

Tak moja córko! z bojaźnią widzę cię otoczoną 
zgrają dworzan, którzy zdają się być bezczynni, la- 
bo usilnie pracują, starając się za pomocą pychy 
poniżyć tych, którzy znaczeniem nad nimi panują. 
Umysły obrotne i zręczne, na to tylko usiłują poz- 
nać skłonności swych panów, żeby ich użyć za na- 
rzędzie swych widoków; na to tylko czołgają się 
przed nimi, żeby się sami wznieść mogli; chwalą 
żeby ich utudzić. Wielu ich jest może takich, któ- 
rzy starać się będą uśpić cię na łonie miękkości 
i gnuśności, i którzy dla tego tylko z usilnością 
pragną ci się podobać, żeby potem .tobą rządzić. 
Choeszli uniknąć tak niebezpiecznego podstępu, 
miej się bezustannie na baczności i uzbrój się prze- 
ciwko 'miłości własnej, ona to mogłaby uwikłać 
serce twoje w sidła pochlebstwa. 

Przykładaj usilności do poznawania ludzi, (jestto 
nader waina nauka) w miejscu nawet twego po- 
bytu może w większej . liczbie jak^ gdzie indziej 
znajdują się jeszcze dworzanie, których szlachetne 
i wspaniałe serca oddychają prostotą obyczajów; 
tacy służą gorliwie swoim monarchom. Nie zasa- 
dzaj na ich wadach nadziei im podobania się, tacy 
kochająbardziej osoby , jak icłi fortunę i innej dla 
siebie nie chcą nad tę, która się nie nabywa ko- 
sztem żadnój cnoty. 

i^^^JJlitje StmiiUwa 1. Tom IL XS 
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taczających, owe szanowne zabytki niewinności da- 
wnych czasów, twoją powinnoóci^ prsywifMĆ je 
do titbioi a t wojem hęim aaó^ściem gdy na iok 
szacunek zasłużysz. Zasifgaj w potrzebie zdania 
tych cnotliwych ladsi, pobadsajfc ich do wyjawia- 
Aia go^ a wlady Monaat pochwal, rad d adMlić 

Z tcm wssyatkiem nie oddawaj im aipebie twe- 
go sanfiuiia, winna^ je królowi mężowi' twojema. 
Oa satn powinien być powiernikiem twych aczać» 
lędst widoków i wnjstkioh twych myśik nioroitro* 
paoió łatwo objawia awe tajemDice, przyjaźń ooa « 
powierza, lecz prawdaiwa miłość wyjawia je nie 
poataegpjic nawet tego. 

Uczyń zadosyć nadziejom króla przez wszyatkie 
najapraejmicjjaze zewnętrzne oznaki; powinnaś od- .* 
tfd laweae i we weaystłcióm atoeowaó mę do jego 

myttif powinnaś nie czuć innej radości i smutku, 
tylko przezeń doznawane; nie mieć innej ambicyi 
tylko podobać of jemn; innej roikoszy, jak aby mu 
być posłuszną, innego starania, tylko by pozyskać 
pr^fwiązani^ atowem, me poranaś oueć a- 
ni oddsidnyeh ncsuć, ani skłonnoid; dana twcjja 
cała w 4uszy jego żyć powinna. 

Staraj ai; m& należeć nigdy do tajemnic atano^ 
władza nie lubi podziału, zostaw królowi i jego 
radzie sprawy polityczne, które jednoczy lub roa* 
d«elaj% państwa. Twoja adolnośd, ch^ i starania 
nie wydołalyby tej ppa:y, której zaledwie mała li- 
czba ludzi z genjuszem zaradzić jest zdolna, 

. Nic w twojam wyaokicm położenia nie ma wa* 
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iDiejszego nad religję, nie tylko bowiem jest ona ha* 
mulcem dla tych, którzy b^ąc wyższymi nad prawa, 
ich się nie lękają; lecz sama tylko mo:^e osłodzić te 
troski, którym nawet wielkość ludzka jest podległa. 
Szanuj więc, tę świętą wiarę, lecz nie pragnij 
zgłębiać, i nie przywięzuj się do żadnego stron- 
nictwa , które oszpecając hańbią mimowolnie reli- 
giją, Niech nigdy fałszywe pozory pobożności cię 
nie uwodzą, gdyż nie raz na świecie, religija słu- 
żyła za pozór interesowi i ambicyi. Bądź wreszcie 
moja córko taką, jak^ byłaś od dzieciństwa; bądź 
pobożną, lecz staraj się zarazem unikać obódwóch 
ostateczności. 

. Czyliż niepowinienem dziękować za to nieskoń- 
czenie Bogu, iż zamiast przywar, którebym miał 
w tobie poprawiać, muszę tylko walczyć z cnota- 
mi, które lubo dadzą się posunąć do najwyższego 
stopnia, roztropniej jednak będzie umiarkować. 
Ostateczność niebezpieczna w występkach, jest mo- 
że niebezpieczniejszą jeszcze w cnotach; czyni je 
bowiem trudne do naśladowania. Miarkuj więc 
twoją gorliwość, niech ci ona nie przeszkadza do- 
strzegać wężów ukrytych między kwiatami. Zre- 
sztą rozkrzewiaj wiarę przez bogobojność, a oby- 
czaje przez przykład. Opieraj się sidłom świata^ 
umiarkuj się w szczęściu i niedaj się z walczyć prze- 
ciwnościami; bądź ludzką i wspaniałą dla. podda- 
nych, z sprawiedliwością karz zbrodnie, łaskawo- 
ścią poprawiaj błędy; słowem, jeżeli chcesz szczę- 
śliwie żyć i panować, sądź i działaj wszystko spra- 
wiedliwie i bez namiętności. 
Zapewne, córko m^^n. nie potrzebujesz tych 
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wszystkich u wag; lecz me tak pragnąłem dtwać 
ci ^tZJO§txQg^ ^ftko raczej iiijlxj7I1v do rozwBicaziuu 
I aie poinrty me więe^ jak tylko |iml6 
cie, aL}^ pi.miftałao mnie, o twojej matce i bu'> 
ce; lubo jesteśmy ^zcząbiiwemi swiadli^Aiitt tw€;g9 
wynifrienuiy nknni^ imis jednak dotyka twoje od- 
dalenie. Nigdy Izy nasze nie osduią, tra<.iiriy dę- 
bie oajdrotaa córko, ciebie^ która byłaś naaif 
pociecłtf^ eeleoi koeliaoia i jedyna mkoezą* 

• * • 

Smkam.eif awaze w około aieUe^ cng( ie mi 
brak czfM moy] istnośd, tycie moje le łzami 
zdaje 8ię ubiegać, twoje tylko azczesoe przynosi - 
ni iiłg{u Oby nkbo^ która waiyslkie naaw di^ci 

zUcito, nowe na ciebie co dzień w tym stanie ziewa* 
ło iaaki i błogo&kwieóatwa* 
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ROZDZIAŁ VIII. 

Prziofcie te Kwidzynie* — Zaproszenie do Królewca* — Je$xcu 

0 Gdańshu^^Rada to Królewcu i jej po stanowienie-^ Drobne par" 
tye stronników Stanisława. — Ich powodzenie. — Brak regulamego 
wojska i zdolnego wodza, — Leszczyński popiera swe prawa przez 
manifest. — Francya pragnie go ratować. — Traktat z Hiszpaniją 

1 Sardyniją przeciwko Austryi, — Usiłowania podbudzenia porty 
przeciw Rossyi*- — Stanisłctw księci em Lotaryngii i Baru, — Jak pa* 
nowie polscy przyjęli tę wiadomość. — Leszczyński udaje się do 
Francyi. 

Cóż za różnica pomiędzy Stanisławem otoczo- 
nym przed niewielu dniami najznakomitszymi pa- 
nami rzeczypospolitej , obwołanym królem przez 
100 tysięcy zgromadzonej szlachty, wprowadza- 
nym na zamek królewski w Warszawie pośród 
grzmotu dział i okrzyków nieprzeliczonego ludu; 
*a tymże Stanisławem w prostej siermiędze chłop- 
skiej, przebywającym piechotą błotniste pola i ba- 
gna, spoczywającym w stodołach i na strychach 
i wjeżdżającym nakoniec do przyjaznego sobie mia- 
sta stosownie do całej tej smutnej podróży, na 
brudnym wozie którym sam powozi. 

Leszczyński wysiadłszy w zajeździe, napisał bi- 
let do gubernatora Kwidzyna, który przybiegł na- 
tychmiast po jego rozkazy. Król bowiem pruski 
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mając sobie doniesioD^, że Stanisław opuścił 
Gdańsk, wydał pa WB^atkieh nadgranicniych mia- 
stach rozporządzenia, aby był jak najlepiej pngr- 
}ęiy gdziekolwiek by przybyŁ Pospieszaao pntto 
% ofiarowaniem ma pomocy jakiej tylko potras* 
bował. Siermięga została natychmiast zastąpiona 
przyzwoitemi sukiuami» świetna kareta njjcła mig* 
see owego woso, wyznaesona honorowa strat, 
a dia okazania udziału jaki brano w radości z jego 
sscz(śliwego ndsiała, ur»|d2ono publicsne aabawy. 

Skoro tylko król pruski powziął wiadomość, że 
Stanisław znajduje si^ w jego państwie, wyalał 
doń aaprosaenia, by faasył prsybyó da i^iólawiea 

jako miejsca nnjprzj^jeTnniejszego jakie mógł rau 
ofiarować na schronienie. Leszczyński pray^bywszy 
do tej stolicy, został powitany imieniem Fryderyka, 
oddano mu w posiadanie pałac królewski, wyda- 
wano świetne festyny; słowemi nic niezaniedbanoby 
^mu osłodzić smutne położenie i minione nieszczęścia. 

Wkrótce napływ panów polskich którzy uniknęli 
niewoK nczynił dwór królewiecki świetniejszym ad 
berlińskiego. ' • 

To nagłe następstwo pomyślności dowiodło 
wszystkim wielkości duszy Stanisława, te dawne 
zmiany szczęścia zwracając nań oczy całej Europy, 
uczyniły go tym więc^ interesującym, ie w szczę- • 
ściu jak w niedoli był aawsze wyiseym nad n!e* 
przyjaciół, wyższym nad blasic korony i tym jej 
godniejsssym, jeieli ta jest darem cid i nadgrodf 
cnoty. Jego współzawodnik nawet oddał mu spra* 
wiedliwość nakoniec, albowiem ci dwaj monarcbo- 
ir}e nie sawsae b^li nie|irayjaciołmL (Skutkiem tydi 



Digitized by Gopgle 



miMwycmfkjA wypadków faUe miotały źy4»m 

Staoialawa, córka tegoż samego Augusta III prze^ 
które- ŁetieqriMki (Kalrnwioiły był tronu, mmtm' 
la wybraną^ by uwieesnió tód jego. KsięśMoika ta 
wyszedłszy za delfina jedynego wouka Stanisława^ 
wydała Fraocyi manardifi ktoiy aiti nB|d<ił pod 
imię Ii lem Ludwika XVI. 
Ale powróćmy do GdaóBka« 
Nieprzyjaciele nieiiatawiiU bombardować miaalai 
28 Czerwca skoro dcputacya od magistratu przy- 
była do brabiego Mttoiob i prosząc o scawietze<ue 
broni, oznajmiła mu, te miaato postaMwiło tUMd 
królem Augusta, Wiadomość ta z wielką przyjęta 
była radoecii apodaiewano ai; bowiem wiatce 4^ 
rzeć Stani^wa w swych rękaeb. 

Lecz skoro generał oblegający, dowiedział się te 
kfdl wymknął ma się, eoiofl dowo i rospoeaąl 
bombardowanie z n o w^ zawziętością. Napróżno de« 
ptttowaai przedstawiali Mttniobowi, że w cbwiUgdy 
wdali się do jego oboen nie wiedsieli jeescseo'wy.«* 
jeździe Stanisława z miasta, w którym nawet nie 
mieli najmniejsM^ odziało; napróteo poseł fraa* 
cnzki czynił toi samo oanajmienie piteumie.- 
Uniesiony gniewem ii przepadła mu zdobycz nie- 
ehdał słuchać tedn^o asprawiediiwieaiA. NoMgrł 
na miasto kary dwa miliony pieć kroć sto tysięcy 
talaróWf jeieli nie odszuka i nie wyda kitanistawa. 
Bodbttdit csfść swej armii na drobne oddaiały, 
którym polecił przebiegać okolice, zatrzymywać 
i badać wis^^tkieh podiólnych. NasoacagFł wielkf 
nagrodę temu kto przystawi ma iMseayAskiego 
iywymłttb martwynu 
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W brska ftók BUnistawa, hrabia Mttnieh ca- 
i|dał by miaato wyMo mn prymasa i poili fran* 

cwkiego. Ci dwaj panowie postanowili przedstawić 
■m ii; aaod w jego obozie, lecs dmnny wdds nie 
zwrać&jąc uwagi na ich postępek, ani charakter 
jalLiin był oicry ty margrabia Monti, rozkazał osadzić 
kh w wi^esia Wiela atug Stanbława, 'wszyscy 
officerowie i żołnierze którzy trzymali warty w 
nMtóe dnia jego aciecski, ulegli oatrym bada^ 
niom, lees nie udhńeHli tadnego wyjaśnienia tajemni* 
ęy, któr% usiłowano przeniknąć. Panowie polscy 
aoatałi * wypoaicmni na wolność pod wafunkiem 
aby uznali królem Augusta i kapitulacya została 
podpisaną dnia d Lipca. 

Ale przyjaciele Stanbława nie uważafi się w obo- 
wiązku dotrzymania przyrzeczenia gwuiteię na nich 
wyeiigniftego opnścŁwszj Gdańsk, zamiaat do 
Warszawy tidali się do Królewca by pomnożyć 
dwór Leszczyńskiego. Tu złożono rad^ celem ob- 
mytionia środków, dla powściągnięcia wszelkiego 
rodzaju nadużyć jakich dopuszczają sig w PoLsce 
wojska cudzoziemskie. 

Wodzowie polscy trzymali stale stronę Łeszczyń-, 
skiego. Tarło wojewoda lubelski, brat jego Adam 
starosta jasielski; Potocki wqjewoda kijowski ge- 
ńeralny regimentarz koronny; Pociej generalny 
regimentarz litewski; Rudziński kasztelan czerski, 
oras wielu innych panów, mieli na czele lekkich 
oddziałów Diepokolć nleprzrjaciół w marszu. Ge- 
nerał Steinfiicht wynalazłszy króla nazajutrz po 

') Ciekawą korrespondeac^ąw tymprzedimocie 2uiy« 
dsissz aa końca lodziało. 
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przybyciu jego do Kwidzyna, udał ^ z Prus na 
czele kompanii Szwedów która po otrzymaniu wol- 
ności z Gdańska, przyszła do Stanisława i ofiaro- 
wała mu swe usługi, na pogranicze Litwy i Ma- 
zowsza dlazłączenM się z Kurpiami. Steinflicłit za- 
proponował im by uzbroili się na obronę króla 
Stanisława. Oddziały tych groźnych strzelców w 
krótkim czasie oczyścili wiele województw od nie- 
przyjaciół w nich rozłożonych. Lecz naczelnikom 
tych licznych oddziałów niedostawało regularnego 
wojska a nadewszystko zdolnego głównego wodza, 
któryby oblipzał ich poruszenia, kierował działa- 
niami i korzystał z zapału; a dla tego pomimo 
wielu drobnych zwycięztw często okupionych prze^ 
wielkie poświęcenia, zawsze na stronie nieprzyja- 
ciół wyższość była. * ' 

Stanisław wiedział bardzo dobrze jakby temu za- 
radzić, lecz trudno było o środki. liról pruski • 
lubo podejmował go tak wspaniale, nie ofiarował 
mu sam wojska, Leszczyński zaś był nadto szla- 
chetnym i delikatnym i niechciał sprawiać swemu 
gospodarzowi kłopotu proźbą o pomoc. Niemogąc 
zatem popierać swych praw siłą oręża, zamierzył 
uczynić to za pomocą manifestu, który sam ułożył 

Francya skłoniwszy Stanisława do przyjęcia tro- 
nu ofiarowanego mu przez rodaków i wspierając 
go nie bardzo skutecznie, wtrąciła go mimo woli 
w to przykre położenie, w jakiem się obecnie znaj- 
duje. Jej honor i obowiązek nakazywał wydźwignąć 
go z tej toni, co też wkrótce przedsięwzięła. . . 

Ludwik XV zawarłszy traktat neutralności z An- 

Manifest ten zDajdziesz na końcu rozdziału Not. IL 
' D«ifiiA.^UniiUwa I. Tom U. 
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fciąci^m sie z soba, celem pomsiczenia praw 
ItfMmkkb Smirim. Mmmi^ ttfdęa^mę 
tpk thęmU) % Wnmtyą, ii porndafy omIMi ne* 
cb^ do dwora wiedcńtioaeo, finaeiwko kifiremo 
wiłatjrć Mao. 

W prawdzie elektor saski i cesarzowa Anna bjii 
^ówiieau mprsyjMobni Leno^teki^^ ak ea- 
9an Kmnt ▼! ogłosił się jego przeciwnikiem, a byl 
sąsiadem Francyi, przeciwko niema zatem Ludwik 
iwródtaw^ oięk, i wypowiednał mo wi^^^diiia 3 
Grodnia 1733 roku. • 

W tjmme oMie poaeł franeittki w StomMoBa* 

Uwal tmbńe snhana do zerwania pokofti t Soa* 

syą; dywan wprawdzie nie był f^^kjip od przychy* 

lem 9ę do tych ifdań, less okoHcmośri nia doa- 

woliły przywieść do skutku zamiaru. W owym 

bowieoa emia stawny lliaiiiaa-KiiihKhaii pnywbi* 

aM^Gidl iroao perskiego po ««rietiieiii airf* 
a 

naiiias*KtiIi*Kban, syn pasCersa, rodem ^ers, t>yl 

jednym z najznakomitszych zbiodniarzy jacy kiedykol- 
wiek akaaak si§ na scenie świata. Fo wyjścia z domu 
ojca, kUreem ukradł większą czećć Uzód, wssodł do 
slaiby nidoj prawiaeyiwobawiynk odświenMgia* Paa 
odkrywszy w nim upodobanie do staby wojskowćj, od* 
dał mu dowództwo nad kompaniją jazdy, następnie uczy. 
nił naczelnikiem oddziała z tysiąca koni złożonego, a na- 
koniec snaosnego korpnsa* Łeos KaU-Khan nie dłngo 
' la Boehwalsftwo i niewddęesaótfdsostalwyp^daanysdo- 
■a ow^ tsądoy, i shaiany na tak eknita% bisti^d^ 
ie mu fsmęgGie a nóg podpadały. 



M 

ińęztwie odoiesiooem nad Turkami, zagroził porcie 
wtergoifciem wewnątrz państwa ottomańskiego Da- 
caele mt ' Pers3ri lctó«| opanował. Porta przecież 
aiewypowiadaj^c wojny oświadczyła stanowczo, iż 
Bie omaje nikogo królem polskim prócz Stanisła- 
wa. Książe Eupreniusz usiłował wszelkiemi sposobami 
zjednać sobie wielkiego wezyra, ale wszelkie intry* 
gl i potwarze praedw Franeyi i osoby Stanisława 
nieprzyniosły żadnego skutku, a owszem wykryły 
złe zamiary dworu wiedeńskiego przeciwko monar- 
sze, którego całą winą było zbyt ścisłe połączenie 
z domem Burbonów; w. wezyr odpowiedział cesar- 
slkiema ministrowi » ie sułtan bfdsie wss]rstkiemi 
siłami wspierał sprawę słusznoóci. 

KńOrSimm zUsra wi«p b«Mle lotB^w, stejenai^i osa. 
K rsi w p wioduy i abdsieca fNneebodiiiów m ^abfies- 

nych drogach. Kiól peiski przyrzeka mu przebaczenie, 
jeżeli położy koniec swym łotjostwom, i wejdzie ze swe* 
■ąiodimi da ja^o słażbj. Kwlii^KiiaB |W f A|Jai i ^ propo* 
Ęftfą^ któtąnmmujmimó pnaa jego slryja, ndi^a sie 
4o siego pod peawta podziękowteasa mm sa dobre ekę- 

ei i w nocy przebija go własną, i^ką, dla ukarania jak 
mówił za krzywdę jaką mu niegdyś wyrządził. Król 
zamkasł oczy na tą nowf zbrodnią, przyj- Kall-Klisa% 
kżdijr wMżae psasa a«% w ai e es aarf ó tinliyg} aestal aa>' 
eselnysd wodaem wojak puiakiih. K s se ss d e sa w ds ię cs a- 
jąc dobrodziejstwa swego monarchy, łotr ten buntuje się 
przeciiriKO nif""; pasywa gpt rozkazoje wtrącić do wię- 
ziaBia» nslaaawia mą teg m i e s i królestwa, wypowiada 
wa|o^ Tankom, i ed&esi aapelae swyd^two dnia M 
wrze4« 1733 r. Kx6i perski umarł w więsieaia. Myny 
syn jego poszedł za nim niedługo, a nikt niesmiał wypro- 
wadzić na jaw podejrzeń oiok teleró prse4m»esBf. 
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Mowi§, a ksi%źe Eugenjusz widząc taki stan 
rśecay, osiował atale na jadzie w Wiednia odwieść 
cesarza od zaroierzonój wojny, utrzymując ii na* 
Ifiźy poświfcić wszystko, aby uniknąć wojny któ^ 
przewiduje złe skiątki. Ale jego zdanie nie*ado-* 
łało się utrzymać. Karol jednak uczynii go gene- 
ralissinusem armi, któr% przeznaczył przeciwko 
Franoyi. Szczęściem dla tego wielkiego wodza, te 
jego reputacya była już ustalony pr^ed tą wojnfi 
podczas którój doznał ciągłego niepowodzenia. 

Wojskiem francnzkiem dowodzili marmtkowie 
W illars i Berwick. Nię b^iemy opisywać wszyst- 
kich szczegółów tój kampanii; powimy tylko » ii 



Wtedy regent zwdał stsny paAstwa, które obuły go 
królem. Sułtan uznał go dla zapewnienia sobie pokoja; 

wielki moDgoł z obawy wojny. Ostatni jednak omylił się 
na,swej polityce. Koli-lihan niemi^ąc innego powodu do 
* wojny nad prswo mocnigezego, wtargnął do ladoetsna 
i zrabowawszy nąjokropniój kng cały, nwiąziłwielkiego 
mongoła. Władca ten posiadał w pałacu Delhi ^i^cej 
złota i srebra jak znaleśd by można w najpotężniejszem 
państwie europejskie m. Kuii-Klian opanował go; a na- 
stanie miasto wydawał na rabunek iołaierstwai 120000 
niessoz^Sliwycli sdeszkańoów zastało wyrńuf ieni z je* 
go rozkazu. Te okropne sceny ok oA ezene zostały praea 
małżeństwo syna Kuli-Kiiana z córki- w. mongoła, Król 
perski ze względu tego związku, który otworzył pole dla 
nowyck pretensyi jego ambicyi, nadał mongołowi tytuł 
cesarza, lecz ostaaowił nad nim opiekę Tice iLróla* Kn- 
li-Khan dobił sie tronu za pomocą zbrodni, rządzfi przez 
zbrodnie a zginął śmiercij^ godii% tyraaa. Był moŁtlercą 
stryja, a sam zginął z ręki synowca, który uwolnił zie- 
mię od tego potwora 1747 roke. 



IM 

Mara po przegnuni UHni'bil«v, utracie macsnej 
cz^i posiadłości; zażącUi pokoju, na który się zgę. 
duno i paoktft praed ugodM - Boatidy podpitMM 

duia 31 Listopada 1735 roku w Wiedniu. 

Puokta te co do Staoisiawa zawierały: 

Łeaacsyńiki satrayma tytuł króla polaki^ 
i wielkiego księcia litewskiego , ze wszystkiemi Iio* 
norami i preroga^wami do tego doatojeństwa i ^ 
tułu przynaleinemi i te mają mu być dawana/ 
do któregokolwiek udałby aię kraju. 

Pomienioiiy król Stanisław ma miaó wolny ia» 
rz^d dobrami tak swemi wiasuemi, jak królowej 
awćj małżouki. 

WasTfratkie mmiofie sprawy, winy i ni^ioroni* 
mienia^ maj§ iśc w zapomnienie wszystkimj a »ade- 
wszystko miasto Gdańsk do pierwszego atana przy- 
wrócone i przy swych prawach, przy wilejaeli i wol- 
nościach utrzymane byćwinno» oraz fort Minda ma 
mu byó powróoonyi. 

Wzajemnie zaś król Stanisław ma oddzielnym 
aktem oznajmić rzeczypospolitej o awej dobrowoK 
iiej abdykaeyi i wszystkich jej obywateli od wyko* 
nanej mu przysięgi wierooaci uwolnid; a ^koro tern 
MieoiUmk fnammmnm oznajmi tym monarchomi 
którym poprzednio donosił o sw^ elekcyi* o obe* 
enem zrzeczenia się, przeciwna strona wszystkie 
pbwyisze punkta dopełnić nieawłoczniejeatw obo* 
wi^zkuj iiakouiec. ^ 

Esięztwo lotaryngskie i Baru koronie francuzkt^ 
przez cesarza na wieczne czasy odstąpione, w doży* 
wotne posiadanie z wszelkiemi przychodami kró- 
lowi Stanisławowi ma być oddane. 
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Wieió o tfm tgaktaeit jik mhwwiB yomiifl pm- 

raziła panów polskich bawiących na dworze kró* 
kwieckim , którzy innego »podzitwali ^ skutku tśj 
wojny. Stiniikw lUiprAiDO usiiowil Mtcbitć kh 
umiarkowaiiiem, i skłonić do nuśladowaom siebie, 
W9 poświęcił korony sf^oju ojtofj^j. • Wisy- 
M|y byli w fospaczy, msyftcy poifpiiili tektot 
który im wydzierał ich króla. Lessezyński wszakże 
ikmtf im wsadkie dowody wda^osoośoi, jftki« bjnt 
wstanie w obeenea po?oteiia, wymógł od nidi 
przyrsec^ie, że po powrocie doPol^ki lui- 
.UuiiM^ prsyjaciół i filrooaików do aMMua Asgi^ 

sta IlL dotrzymali mu słowa; ale te zaproszenia 
m a^oay wspi^kodaków nie ueaynily iadoego 
prawio aknllm m Uidiiich, których tai groźby «* 
ani obietnice I ani utrata dóbr, ani tyło cierpień 
dotf d poaoaasoiiych, om zdołały sadiwia<i^ Wtfjwyr 
wdiili Ui hęd^ wspierać króla Staoiaława. August 
uwiadomił icb, iż zawarł trakt^ta z Leszczyńskim. 
OdpowiedaieU .mil dumnie , ie nie molB istnieć ta* 

dna ugod li pomiędzy uzurpatorem a prawym kró- 
lem, dopóki tamten soatawaó będzie w tronie; 
a Stunirfew zwątpił prawie, csey zdoła wymódz ne 
niob przyrzeczenie, aby nie wąięzyU wifcej 2» nie* 
go; moaisł fmó do niełi w tym przedmiocie* UęlL 
- tm jedyny zapewne w podobnym rodzaju w hi- 
story i godzien jest byśmy go tu przytoczyli. 

„Jakiem zmartwiony panowie, it nie jestem 
w stanie dowieść wara całej raocy mej wdzięczności, 
za wa6^ lu^e zwykłe do m^j o$oby przywiązanie i 
ze wtfysiko eośbie dla mnie tiezyniU i wycierpieli. 
Niepodobało sję N^jwy^twu r«|d^}' zamiarów 
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loddnoh, doswolid mi ępttnimm mych ś^cień, pod- 
d*jf się przeto z pokorf i rezygnacją 8wif tym wy- 
rokom Jego opatnnotei, która mnie poeie^sab 
i wspierała we wszystkich przygodach życia. Chce- 
ckż postępować^ za radą tego, który nieprzestanie 
koduió waa nigdy; naśladujecie mój przykłady słoi* 
de oręte. Podnieśliśck j% fta obronę sprawiedli- 
wośdi cel był aslacbetoy, tlóśąH teras prses nsaa- 
nowanie dla najwyfazIJ pof^gt^ która was nalc&ii^ 
la do wydobycia cnych, i nie wystawiajcie się przez 
opór niemajęey już cduy na zarznt żeście prago^ 
przedłużąć zamięszanie między rodakami. Połączcie 
się raczój z nimi szczerze, by kosztować owoców po- 
kcffo^ którym podobało sif Boga ndaiować drogi oj- 

c^znę." 

List tea spcaińł poląckwy siuiteki atroMicy 
SinMawaaiaaG Aogastay bez ntoimicBili ewyah 

UC2UC dla niego. Zawsae kładli wyżej króla wła- 
mttg^ wybom, i aifisHi nf m tim i«eale« 

W msgii 17M rokti puścił się Stamlaw w dro. 
gę do Fmeyi. W Mendon przyjęty został pczea 
kiólaawegii sięcia, nattekę icćrkę knUowf * 
cjfty mAoole których Opatrzność dozwoliła mu spę- 
dzić resztę życia. 
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Uft pMte frllMWiacso niArsrableso de iTIan- 



Mości panie! 

s 

Pąaowie % mtglstftttii Gdiióski^o zakommiiko- 

waH mi liit| który W.IŁW.M. P. do nich pisa- 
łeś i w którym i^dast mego wydania. Żal mi W. 
M. W.M. P. Mości panie iż sprawdzić sie, co mi 
dotychczas róine donoiily osoby, mianoTfricie iż W« 
IŁ W.iŁ P. żądaai mego wydaniai by mnie wsieM 
do niewoli. Przyznaję iżem rozumiały że podobne 
wieścią nie od tyob któiyoh obohodii dobra iłaira 
W. M. Pana, ale raea^ od jego nieprzyjaciół rot-' 
aiewane były, ile gdy stosunki nasze przedtym by- 
tak praBjjaine, jak tylko mi^dsy ministrami i ge- 
nerałami znakomitych mocarstw zwyczaj mieć ka- 
że. Nic modern temu wierzyć, aby W. W. M. Pan, 
b(dec ministrem i generałem tak obenemego państwa 
i tak wielkiej monarchini, nie raiał wiedzieć jakie 
posiada prawa wysoki charakter, który nosić na so- 
bie mam honor, a który tak sa dawnych jalc dsi- 
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ę<iMQw ji nąignubiijrcfa nawet nąro^w 

SftWipe był w poszanowtnia. Niechcę si§ rozpisy- 
^ąć jAl^ie po^ifuiąj^ yrawa wielcy posłowie, ponie* 
vaiiądsE^ ma 99 wiadome, bo nikt nn świecie 

zacząwszy od ii aj większego, aż do najmniejszego 

nie . zaigdsie ajf tuki; coby o nich niewiedział* JSie- 
niełoby miue obchodziło, gdyby panowie magi- 
stratu gdańskiego, raz^m ze stanami miasta do- 
pniólif aby z mego powodu chpć ^den raz 4o mia- 
sta strzelono. Zmuszeni oni byli przez piec blisko 
mieaigaiy znosić oi^ar blokady i oblężenia, nieęhce 
ipr]§p, aby iadne względy dla mej osoby miały teo 
cifźar powiększać. Lubo jefittin pewny, że ich szla- 
chetność nigdy nie pozwoli na wydanie mej osoby; 
choćby miasto o ka^tulacya ugodzić sif miało, 
nie ma powodu aby tam o n)ćj ofiobie co wspo* 
miwanoi Poa(anpwiłem razem ze wszyatkimi siu- 
l^cymi i całym ekwipażem stawić sie w obozie 
W. M« W. M. PaJCia, i gotów jestem znosić wszelki 
los» jaki m praeznaczony b^e. Nic wi^^ spot* 
kać mnie nie może , jak złe obchodzenie dotąd, aż 
oburzenie wszystkich mpnarcbów, którym zależy 
wiele na utrzymania praw swych ministrów, tu* 
dzież skargi całego świata dojdą uszu Najjaśniej- 
si^ W* M. W. .iiL JPana cesarzowej, a jestem pe- 
wien, ie stosownie do praw ministra smieni W.M. 
W. M. Pana wzglądem mnie zamiary, gdyż nicpodo- 
bna^ abyś Ww IL W. H Pan takie rozkazy miał otrzy- 
mać. Przypuszczam ii wypadki przed trzema dniami 
zą^e» nie mało muszą go martwić; lecz cóż temu 
poradz(« Nilu prócz mnie i mych aług do tego się 
nie mięszal, i s w rować jakiej W. M. W» M. Pan 2; te- 
Dii^e Stamttftws Ł Tob* U. 14 



Digitized by Google 



106 

go powodu przeciw Polakom i mtasto 'Gdfltekowi 

uiywać będziesz jest niesłuszna. Upraszam W, M* 
W. M. Pana o rychły odpia^ bym mó^ aciyirić fozpo* 
rządzenia do wyjazdu dla obozu W. M. W. M. Pana, 
jeżeli kapitulacya już przyszła do skotko. 

Uznaję za potrzebne niektóre uwogi ntd obe* 
cnym przedmiotem przytoczyć, które podobno W. 
M. W* iL P. dotąd nie były przedstawione: 

1) Że do tych czas jeszcze niemasz wypowie 
dzianej wojny, pomiędzy Francy % a Rossyą. 

8) Chociażby wegna wypowiedzianą była, jed* 
nakie dawny zwyczaj każe; aby ministrom kti* 
rzy znajdują się na dworach z sobą wojujących 
państw y wydano paszporty do wyjechania a ich 
krajów. Tym bardziej należałoby dla mnie to uczy* 
nić, gdyż znajduję się w mieście należącem do Kze- 
czypospolitej polskićj, gdy pomieniona H a e c zp o a * 
polita, tudzież ś. p. król i ministrowie monarchów 
którzy teraz wojują przeciw Francy! , po śmierci 
króla Augusta uznali mnie w' tym charakterze, 
któregom nigdy nie oddul w ręce mego monarchy, 
ani tei nowych credenHales nie otrzyma). 

3) Aresztowanie moje będzie wbrew prawu na- 
rodów, które jednak wszędzie jest szanowane, po- 
nieważ interes państw w tym teriiiur; i nietylko 
ich posłowie, ale wszystka, co do nich naleiy 
w osobliwćm bywa poszanowaniu. 

4) Nie nadużyłem praw wielkiego posła, nie pod- 
niosłem broni przeciw rossyjskiemu, ani też z niem 
sprzymierzonemu wojsku; lecz zawsze pozostaiwA- 
tem w granicach mego stanowiska, i postępowaniem 
Stosownie do otrzymanój iostrukcyL 
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5) G^Ui dnia 22 Września z Warszaw)^ wj^- 
dMł, poBpttewtei tasi herb n^go króU nad mym 

pątacem, wszystkie rudiomości i ekwipaż; Jinśó Pan 
pęi0trt titgariki hrabia Lewenwolde i brat jego ja- 
ko pałmmocDy miiiiiler rosayjaki , skoro ai^ do- 
wiedzieli o zamierzooej mej podróży, prosili posła 
aa|9dakiag» Jioać Pana Woodwarda i rezydenta 
cesaarskiego Jmei Pana CSnnera, aby udali się do 
yyyj^ 1 od niob oświadczyli, że ani o mych dużą' 
cyth, patao, ani laąidująca aif w oim rodi o n ioe cł 
i ekwipai, Diepowiniente mę troazczyć, iewaayat- 
^ należycie zostanie zachowane. Co też dopełnili. 

A kbood kilka miaai^y iada^ '^^'n^i^^^^^'*- 

łem wiadomości, jednak nie wątpię iż wszystkie* 
go dotrayaiaiio. Angielski poseł Jmci Fan Wood- 
«Na>d B miatetram holendarakim Imoi Pana fiap- 
ien oświadczyli mi, że jeżeliby w mojej nieobec- 
ności przeciw memo pałacowi albo sliuk^cym mia- 
no co przedaiewnąśó, oni bronić i prawo narodów 
uUaymjrwać będ§. Cesarski rezydent Jmci Pan Cin- 
nar przydały i* aM>i idudsy maj^ mn wtedy tylko 
donieść, ponieważ w takich okolicznościach porio- 
'Wie aoiidaraia za sobą obstawać winni. Jeżeli na 
m4ą własność lyłe miano wiględo, caegó* satem 
spodziewać sif winienera dla mojej osoby, lubo Jmci 
Pan Feldmarszałek MUoicb w swoim liście trak- 
tuje mnie po prostu jako margrabiego Monti, nio 
zwracając uwagi na mój charakter wielkiego posła. 

. W. W. M. W. M. Pana eto. 

Margrabia do Montii 
Lot OMBtęffny tegoż posła: 
Bardio mnie to ndairo, U W. M. W. M. Pan 
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nie raczył odpisać na mój Hst, ale nie mń^itiy o 
rem. Panowie z magistratu komunikowali mu dń- 
aj wyjąteit z odeżwy da nieh prceś W. UL W. M • 

' Pana uczy nionej który mnie dotyczę. Powtarzam 
coiD W pierwszym liście oświadczył, iż nie dozwo- 
lę, aby z mego powoda diociai tM j«dM do min* 
sta ogniii dano. roleeilem wspomniony wyciąg 
Z niemieckiego na franeuzki przełośyći kcs fiie je- 
stem pe#ny, czy jcfii dobrfce priekUbny; 
zaś w sobie ,,Margrabia de Monti były wielki po* 
set irancuzkii snsjdający iię w mieśide, jirtro^ pned 
wiecBorem ma być irydanj wajekn rossyjeMemU) 
razem z całym dworem i papierami; a to dla ani* 
kftieaia niełaski Jej idiperalorekiej UMiei* Jeiellby 

zaś magistrat gdański miał na to iiiezezwolić, by 
pomieniony margrabia Monti dobrowolnie był wy* - 
dany, wtdty % wojska rossyjakiego WfibMM^ idiltt* 

ma dywizya dla przyprę wa(]zenia one^o i t. d.** 

Protestuję Hię przed wszystkiemi mocarstwami 
europ^skieiiii pneciw temn gwałtowi jaid lasna 
charakterowi zadają. Nadto, gotuję się jutro ^led 
wieeMrem wyjechać atfd a oałym dwinremi aby 
miasto więcej nie cierpiało, 3e gdy am zagrożono 
trwające dotąd hasśititates dalćj prowadzić, one baor* 
bardowaó i wifośj o iadnych propozyęyadi pokoja 
nie słuchać, gdy innie nie wyda. Zechcesz mi 
'W« M. W. M. P. oznajmić, któr% bram% mam «ak* 
•ta wsjeahać i klAtą drogą nam się udać; eni 
raczysz paszport przysłać. Mam łionor być J. W. 
W. M. W. Ittci Pana i td. 

. Maigrabia de Moali. 
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Oświadczenie dworu rossyjskiego z powodu wzię- 
cia do nifwoli margrabiego de Monti. 

f 1. Lubo Imperatorowa Imci rossyjska z wiel- 
kiem podziwieniem dowiedziała się, iż wzięcie do 
niewoli margrabiego de Monti ze strony francuz- 
kiej progną uwaiać za złamanie prawa narodów; 
jednakże bynajmniej nie wątpi, iż rzad francuzki 
sam uzna, że tylko tacy publiczni ministrowie mo- 
gą używać zupełnego bezpieczeństwa, którzy nie 
przekraczają granic swego urzędu; i to szczególnie 
z« strony tego dworu, do którego są akredytowa- 
ni i od którego zostali uznani; to zaś wiadomo, iż 
magrabia de Monti od Imperatorowej rossyjskiój 
nie był przyjęty, ani uznany. Przeto sama ta tyl- 
ko uwaga (choćby nie było nic przeciwko sprawom 
margrabiego) jest dostateczną do okazania dworo* 
wi francuzkiemu, iż ze strony Rossy i przez wzięcie 
margrabiego de Monti do niewoli, w niczem pra- 
wa narodów naruszone nie zostały, ponieważ pre- 
rogatywy posłów, jak każdemu wiadomo, tylko po- 
między temi państwami mają być nienaruszone, 
które icłi wysyłają i przyjmują. Żeby zaó ten 
zwyczaj, podług niektórych mniemań miał się dalej 
rozciągać, w samej Francyi bez wątpienia mianoby 
za rzecz niezwyczajną, a podobne maksymy zu- 
pełnie wywróciłyby prawdziwe, przez prawo naro- 
dów na rzecz posłów wprowadzone principia. Prze- 
to margrabia de Monti nie może wymagać, aby Im- 
peratorowa Jmść rossyjska miała dlań te same 
względy, jakie państwa według opisu prawa naro- 
dów ku akkredytowanym i uznanym^jji i; 



ile gdy ten przeciw Iropcwtorow^j lei rossyjskiej, 
tak wiele oiepajjaznych Bpełnil atfoów^ ii smti* 
ży), aby z nim * podobnież jako z nieprzyjacideni 

postąpiono. 

; § a. Niewiadomo czyli margrabiA de Mooti po 
taierci króla Augusto II Minjmd ohmktor po» 
Sita, ale pewnaj iż missya wielkiego poala kończy się 
se śmiercią monarchy^ kióry go posyła, lab do lUó* 
rego byt tkkredytowany. 

. .§ 3. Prócz tego wyznaje sam margrabia de Mon* 
ii w liście pisanym do FeldmsrsssUm MOnisb^ ii po 
śmierci króla Augusta ^adaych nowych eredenM" 
i4$ niedostaŁ 

{ 4. Margrabia prses swoje postypomstis ja w sas 
okazał, ii przystał do jednej party i w Polsce, któ* 
ra sif odwsiyła gtównego nielylko Imperatorów^ 
rossyjskiej, ale swśj własnć) ojczyzny nieprzyjaeio- 
la królem ogłosić, zponiewierawszy konstytn^ye 
aejmowe^ których ImperatorowA jast gwaraiiCkti 

Jest także całemu światu wiadomo jakieroi sposo- 
bami margrabia de Monti tej partii iawiNcyaowai 
i dopomagał* 

i 5. Nakoniec że był pełnomocnym ministrem 
Stsmslawa; sam si$ a tym odaanrałi gdy po 
nionćj w Warsiawie saskim minislrom knsywdae, 
przez innych cudzoziemskich ministrów był wzy- 
wany aby €ĘMm €§mmm im lamjwiif i a niemi ai^ 

zajął wyjednaniem zadosyć uczynienia, jakiego tamci 
z powodu tego aUentotum żądali. 

§ 6. W tym oharakterss wydawał w G da ńsk a 
rozkazy imieniem Stanisława, w jego iistaeli a ima* 
no wicia do. brygadiera de lallotts, podpi^rmlsif^ 
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zdąd daje się widtieć, iż Margrabia de Monti ani 
charakteru wielkiego posła, ani bezpieczeństwa które 
mu należy, od Imperatorowej Jści rossyjskicj przy- 
właszczać sobie nie może. 

S 7. Nikomu nie tajno, iż od czasu śmierci 
króla Augusta II aż dotychczas, tak jawne i znacz- 
ne hozHUtattB przeciw Imperatorowej lei spełniał, 
iż największy nieprzyjaciel tego państwa, nie mógł 
więcej uczynić, albowiem usiłował nietylko Polskę, 
ale inne pobudzić mocarstwa przeciwko imperato- 
rowej, z któremi ona według traktatów' należny 
pokój i dobrą zachowuje harmoniją. 

S 8. Za jego poduszczeniem publikowano i roz* 
siewano tak w Warszawie jako też w Gdańsku 
uszczypliwe i podburzające pisma, które sam roz- 
dawał. 

t 9, Własnym kosztem nowy regiment zwerbo- 
wać polecił i od swego imienia nazwał, a następ- 
nie przeciwko wojsku Jój imperatorskiej mości ta- 
kowy użyh 

8 10. W mieście i na przedmieściach przywo- 
dził wojsku osobiście. 

J 11. Obywateli poraienionego miasta po czę- 
ści gwałtem, po części nikczemnemi i próżnemi obie- 
tnicami pobudził i zachęcił do nieszczęśliwego upo- 
fu przeciw imperatorowej lei i przeciw prawdzi- 
, wemu jego królowi; upór ten zupełnę miastu przy- 
niósłby zgubę, gdyby nakoniec nie poddało się na 
łaskę Jej imperatorskiej mości. 
.8 12. Wydal rozkazy attakowania rossyjskiego 
okopu pomiędzy Gdańskiem i Mindą, gdzie hrabia 
Pielo poległ.. 
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$13. Usiłował następnie przez powtóriMe roe* 
]uzy które sam łub wspólaae a iStirtirfiirei • ftńfU 
•ywał^ brigadjer* de k Motto muścić, aby ze 
swemi Fraocuzumi attakował l^tni roasyjaki azaniee* 

S 14. Sam 81$ aacaycil ii podówoai gdy nit* 
ato Gdańik kapitulowało, ułożył i do skutku przy* 
prowadził ucieczkę Stanisława jawa^o ^fiiHyja- 
dela Imperatorów^! Jejmci i sprzymiewonych z nią 
mocarstw* 

§ 15. Mimo wazyatkie te oiepnQij«ueIakie po- 
at^ki, qie poaydał oawet pries czas trwającego 
« oblężenia Gdańska postarać aig o passport^ albo (ei 
iądsiC być w kapitulacji olgetym. 

i 16. Owszem szydząc z tego, w nieprzyzwo* 
ityęłi wyrazach piaał do Fpl^mi|rg^^|gg fmyiirodii 
rowej Jmci. Niema potrzeby z jego powoda eokel^ 
wiek w pomienionej kapitulacyi; zmieniać ałbo* 
wiem jak mówi postanowił udać się, do obom Boa- 
ayjskiego i tam znieść wszelki loa i nieszcz^ie ja* 
ki mu przygotowano (albo raczej jakiego aię je§» 
sumienie obawiało) a wreascie zdał aię m łaskę, 

§ 17. Po wyraieniu tych postępków, kt<kycli 
zaprzeć się niepodobna^ Impesatorowa Iść sp^są^M 
aię na ozname i bezstronny sąd króla Ica angieU 
akiego i generalnych stanów holenderskich, czy mit 
nisteistwo francuzkie ma zasadę odwoływać alf de 
prawa narodów z powoda wzięoia doniewoG mar* 
grabtegode Monti. Nadto, Imperatorowa Iść zwra- 
ca uwagę, czy położenie patetw jua byłoby da* 
leko gorsze jak osoby prywatnśj, gdyby nie mogły 
postępować jak z nieprzyjacielem a tym, któfJT 
spełniwszy wiele oieprzjijacielsktch czynów, nakjo» 
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« 

niec poddać sie musiał na laskę. Z tćm wsatyst* 
kiem margrabia Monti naawaó mę moie więcej jak 
azczęólłwym, iż tnimo swe postępowanie doatid się 
w ręce iraperatorowej, której lubo jest więźniem, 
jednak dosaawać będaie skutków jej łaskawoAci. 
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NOTA 



lVt4 Mktt w Hr^towM wy^Mj. 



aTAM$UW 1. z BOŻEJ LASKI KRÓL POUKI,' 
WKUa K8I4iE UTEWSn. 

etc.f etc., etc* 

Pewni jesteśmy \i te krwawe sceny odbywają- 
cc się obecnie w Polsce, takie w całej Europie 
wzbudsają podziwieniei ii eiiam imperiUUiuimk 
w oeasy uderzają. Słuszność ntepotrzebujc wpraw* 
dzie apoiogii, prawda żadnej obrony, a sprawiedli- 
wa sprawa żadnego dowodu, jednakie sądailibyś* 
my się być winnymi przed Bogiem, gdybyśmy 
chrześcijańskiemu światu nie wystawili przed oczy 
prawdziwego stanu ojczyzny, albo byśmy pnes za- 
milczenie mieli ok u/, ii się nieczułymi na jej utrapie- 
nia; przed całym światem bylibyśmy winnymi gdy- 
byśmy nie dali zupetn^ o tym wiadomości, na oo on. 
swą pilną uwagę zwracałaby o tym bez uprzedzenia 
mógłsądzi^ Do nasprzeto naleiy, aby odgłos nasqrcłi 
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wypadków r6»eedł «9 rweem z naasym głosem^*' 
nie dla tego abyśmy tttiłowali wstrzymać powóitt 

tyla- oiespru wiedli wobci, aui wzywać o puiuoc i 
wsparcie pneeiw skatychanyin praeśladowaniom;Vi 
ponieważ tego jedynie z nieba ( zekamy, nic* każde- 
go który nie roastał lii^ z sumieoiern, honorem' 
i azezerości^t napominamy, aby się dla poratowa* 
nia nieszczęśliwego stanu kraju przyłożyć zechciał* 

Wiademo iż po śmiarci króla Augnata nie uay* 
waiłśmy dawnego prawa do korony polakiej. Prm' 
czas naszego ez^jmn byliśmy podilani pod władzf 
naazęgo kraju, a lubo nie byliśmy w stanie go* 
ochraniać i żyć pod jego prawami, jednakże nie 
umiej go szanowaliśmy. 

Gzekałiśaiy aż Rzeezpospolita do wasysikichawyob'* 
prerogatyw przywrócony i pospołu zebrany nie h^- 
dai^ abyśmy pośród nićj śmiało staniić mogli i 
zdania o nasaśm pnseznaczenia' usłyszeli. Ledwo- 
śiny wst^iii na jej ziemię, gdy znów na iron zo- 
staliśmy powołani, a powietrze w którtei urodzi* 
lUmy się i którem znow oddychać poczuliśmy, za* 
brzmiało odgłosem naszego imiei>ia. 

W eałym prześwietnym zgromadaoiiym naradzie* 
jedno tylko widzieliśmy her<x, któro nas żądało. 
Jadeo powszechny ałyszelismy okrzyk, który nas 
ki^ókm adsnowaŁ Peoiewaa ote jtmt to dyar|iiaa 
tego co się działo w czasie naszej eickcyi, przeto 
nie powtarzamy tego o czem się przedtem powie* 
dmlo. A kto pragttie mieć dokładne aprawozdanie 
wszelkich okoliczności, mozc go otrzymać z ust stu 
tfńęey śmmikiw^ a iifdaie praakoąiuiyni akt 
icu byi prAwuy, przez powsgf tego który go do» 
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• pełnd; przez czas w którym hy] dopełniony, miq» 
8oe gdftie •i^ odprawU i woiooM jak§ potiiulAł kft* 
idy dó objawienia idaiiia, oraz zgodność głosów^ 
Jeżeli Pokka wolnym sposobem obierała królów, 
jak aie tu ataia^ tedy najniewitydliwazym apoao* 
bem śmianoby powiedzie, iż przy naszej nominncyi 
nie zachowano tego wszystkiego, co csyni elekcye 
króla Polakiego wainą. Coaif naa tyesy^nieek naj« 
większy gwałt niepewna czyni nam koronę, my 
ten cłiwalebny sposób, którym paex miłość na- 
rodtt oiif otrzyoMdiliDy, wynasMOiy nad ivityatkie 
inne. 

Hiki na awieoie tęgo assczęścis nam ma- odbie* 
rze, jest ono podporą naszego tronu, akręgiem 
państwa i p€wności% panowania. I^o jako żadna po- 
tfga, gdy walczy przeciw aprawiedUwoici m oczy- 
ni jej azkody, am prawdzie aprzeeiwić się może, 
tak naa^e prawo b^zie gurowało nad wszelkim 
gwałtem. Sloaznie powinnibyśmy mieć za niagaday 

naszej uwagi zarzut, jaki niektórzy patryotowie 
odłączani od ciała J^czypospołitś) nam ezyniąi 
gdy podłóg konstytiioyi r. 1717 ekucą naa aa^nió 
proinhabiU oaiągnienia tronu; jednakże pragni^c ka- 
żdego oświecić; odsyłamy do tejże kooatytaeyi, 
w której chcą naa policzyć między ndiNfentów 
azwcdzkichi a sam się przekona, jako 8unnvo6ć tej 
konstytucyi w aobie ztę ma. Kie przyznajemy aif 
df) tego miana. 

Podniecamy broń przeciw królowi Augusto wi^ 
gdyf^my od Szwedów zależeli, którzy nateoczaz 
skonfederowanej Rzeczypoapoiitej trzymali się a któ- 
ra dla ratowania awyeh praw i wolnożci zawar- 
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la z nimi przymierze podług którego niezaprzeczc* ' 
nie byliśmy ich sprzymierzonym, także adheren- 
tem samego dobra ojczyzny. Pokój który August 
z nami zawarł, dość jasno pokazuje, co za różnica 
jest miedzy jednym a drugim; a jeżeli przez trak- 
taty ze Szwedami ich adherentami można zostać, 
wjf c i 8. p. król August takimże został przez pokój 
łiltranszladzki. Zachodzi pytanie, które nie inaczej 
jako przez potencyą rozsądzone jest, kto z tych 
dwóch według naszych praw zasługuje nieprzyja- 
cielem Polski być nazwanym, czy ten który naten- 
czas przystał do Szwedów? albo ów który króla 
Augusta trzymał sie partii? i w czym crimen sta- 
tus zawierał sie? czy w tem iż kto Szwedom sprzy- 
jał dając odpór wojnie, którą zaczęto bez wiado- 
mości i pozwolenia Rzeczypospolitej? albo kto sprzy- 
jał Sasom cierpliwie znosząc przestąpienie nojgló' 
wniejszego prawa Rzeczypospolitej? Alboż przed- 
tym złożony był na to sąd? Ale żaden nie mógł • 
być złożony przez króla, który zrzekł się korony, 
a to zrzeczenie potwierdzone było przez ogłoszone 
inter-regui^ przez króla, który nigdy przez żadne 
publica acta nie byl do tronu przywrócony, ale 
szczególnie ex longamimtate Rzeczypospolitej był 
kochanym; króla nakoniec, który uznał mnie za 
prawego monarchy polskiego. Wreszcie członki Rze* 
czypospolitej które po większej części były com* 
płices tego mniemanego exces8U, mogłyżby słuszny 
trybunał uczynić? 



Ale nie czas tu z naszych dawnych spraw zda- 
wać rachunek. Lecz łatwo byłoby nam one światu 
^yłuszczyć; naszą ||||||oeć, postępowanie i wyko- 
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Daną trzgl^em ojczyzny powiiiiioś& okazać, gdy- 
by to samo przez sif nie było wiadomem i nie uzna« 
DO cośmy wyeierptoli a powodu- gdy kooiecaDie 
jarzmo w cierpliwości diwigać zmuazcni zosta* 
liśn^r* 

A tak nie poaoataje jak zbadad dwa główne^ 

punkt. 1. Cz}'li ci którzy odłączyli sie od zgroraa* 
dzeoia Kzeczy pospolitej, maj^ prawo c^nić zarzotf 
ile g^y sie nie pokamli na poło ebkcyjnćm, kidra 
jest jedynem miejscem gdzie można co zarzucać? 
Próda tego mieii być miani za banitów^ niatylko* 
przea powazediny sad wdnej Bseczypospafilq, alo 
dekret przez siebie i$amych wydany, w manifeście 
który podpiaaliy pr^wa co odij^i aobia waaalkf śtUh 

titatein sprzeciwiania się naszej elekcyi. 

Nie wspomnę już o naszem iiieaicagćoiu* Przy- 
puśćmy te ono było jednakowe a nieazcfęśottei ek** 
która, tedy Rzeczpospolita która ma nieograniczo- 
* ną władzę nad awemi prawami, praez ełekcyą oa« 
8zą, przez która nas do swego przyjęła łona, i za 
naczelnika obrała, do naszego występku przydała 
zasługi i karę ucayniła wspaniałą, gdy pfaaeiwiia 
elektora \v\pi z} sięęrła się, ponieważ każdego cu- 
dzoziemca od tronu c'xcludyje; postanowienia tego 
przestąpić nie moina bea acaynienia gwałtu bos« 
kieniu i ludzkiemu prawu. 

Z tym wszystkiem około dwudziestu osób, chcą- 
cych sobie przy wiasEOayć tytuł RzecapospoUiś) na 
źle używając tej powagi^ wyszydzając jej ^tauy, pod 
pokrywką pomocy wprowadzają do kraju cudzo* 
ńemskie wojska, niszczą na wieki foi mm regind* ^ 
nUf i przystępują do now^ elekcyi|.gdy jako ,od* 
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fiete^ńonki RaecAypofipołit^ utracili przywilej aa- 
kM da .i>bcmiMeo jn* loróla. 

Drogim punktem jeal pytanie, kiedy aie to aia* 
iof— -WteoGzas, gdy StaojT) prawnie obranego kro- 
Im i»iały«— Gdzie ai^zaś atalot WoiM>iift«itqpncjr* 

iacielskim. — Kogróż obrano? Księcia którego Rfeen- 
pospoUta razem z tymi co go obrali pcayaifgła 
jDie oUeraó. Btfuta powsasclkiue wiadoma. Świat 
jedoaic dziwować się b^ie^ żo w tak szanown^em 
sgromadzeoia szlachty zBajduj% się tacy, którzy 
ograniczony zbawiennemi prawami wolność w roz* 
ptt&ta§ zamieniają licencyą, puszczają się za popę- 
dem awydi nami^ośd, więcej waifc nienasyconą 
prywatfj, niź całość ojczyzny; a gdy przez sro- 
motne krzywoprzysięstwo Bogu wierność złamalii 
mogąi on^ 8wojq dotrzymać ojczyźnie? 

Postępki sąsiednich potencyi są niepraktykowa^ 
ne i godne zadziwienia, Alboż Rzeczpospolita zła- 
mała pokój, iż wojnę rozpoczęto? Alboż im jest 
hołdująca; że od nich prawn musi przyjmować? 
Alboż ta ziemia jest zawojowana, że musi się pod- 
dać pod postanowienia i dyspozycye zwycięzcy? 
A jednakże z jej koroną tak chcą postąpić, jak naj- 
pomyślniej jest prywacie i formom rspiminU wy- 
wrucić. Określają moc wolnych głosów, państwo 
nachodzą, nieprzcstrzegają ani respektu dla koś- 
ściołów , ani względu na płeć, ani bezpieczeństwa 
dla obywateli; wszystko w ogniu i rabunku. Nie 
dość tego spustoszenia krsju. Gdańsk ozdoba je- 
go, doznał cał^ okropnolci wojny. Przypisują ma 
upór, bo królowi jest wierny , którego jako pana 
pf!qr jął wtedy* gdy ani slysził| eni mógł . eądiić| 
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abjr lyjrl jftitt dragi. Zi sit ani wmj^ iŁ mębr&mŁ 

gdy go bez dyskrecyi attakowano, rujciowana 
bombami; m^iekące territoriiHii ogniem puatoasi, 

■ 

narmcajf {Mdalek, który poczęści poehodii z przy- 
czyny nubzego oddalenio^ jakoby nas miasta do 
Mtowaaia danot i jakby oUftono miaato mogło od- 
po«iidać za tego, który mii molt mkasyw«6. 
NiesłychaAe postępowanie i nowa wojenna regułą, 
jftUi^ dotąd mo sboiio. 

Przypatrzmy się co czynią z prymosemt jak lek- 
ce YTMiką lUe<»po«poIitą. Mąi ten anuiowny s aro- 
dzenia, respektu godny z swego wieku, zasług, 
i przazacny tak dla atanu, jak prymacyainego ho* 
noro, niewinny ze wzgtędn apraw awoidi, jako 
ofiara został wydany złości. Szanowny ten mąt 
wspiera prawa swoją nieporównaną stateeznośeią » 
i cierpliwie znosi więzy dla utrz}^'mania wolności. 

Co aif działo z posłem francozkim, to jest dal- 
szym ciągiem gwałtów na nas wywieranych, a na 

które nie pozwala prawo narodów wszędzie sza- 
nowane. Cóż mamy mówić o niesprawiedliwości 
czynionej senatorom i innym zacnym osobom? Są 
zniewoleni uznać, króla którego nie obierali, i obie- 
rać wy przysięgli się. Nazwani uporczywymi, labo 
ich nie uczyniono podanymi, uznani za winowaj- 
ców Uaius^ lubo tadnego błgdu nie popełnili; wk 
niewolników, choć nie są podbici* 

2UUy wają króla jak sami ebeą. Nie mass w hl^ 

storyi przykładu, aby sumieniom wolnego narodu 
gwałt otynionow Teras widwny to przy tćj atraazn^ 
pyzysifdze, do której zbrojną r^k^ przymuszają. 
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Taki jest stan j^lski^ korony, który wszystkitn 
monardioiii i państwom niecierpiącym ntesprawts* 
dliwości okazaje, jak z ni^ postępują według re- 
guł polityemej nauki; w83E]rstkiin narodom i fsmi* 
lijom, które z waaelką gorliwoścu| starają mę 
o atrzymanie praw, ig przeciw niesprawiedliwości 
iadnćj niemafts ochrony; i całemu chrześc^ańskie* 
mu światu, iż żadna wierność \x traktatach, żndrie 
prawo w religii, żadna pobudka sumienia nie czy* 
ni teras p^wną powsteehnij sp^eczności. Jestto 
przykład w dawnych czasach niesłychany I Żałosna 
pamiątka dla potomnych wieków I Wiem il paa«« 
jący mają tylko Boga zdawać rachinitk sa apraw 
swaieli. Praeto appeluję też do Jego strassncgo 
i pned Nim protestuję sie, przeciw wszyst* 

kiej t^j wiolencyi, mocno dufając, iż Jego wszech- 
mocnóóć zawstydzi niesprawiedliwoóć i dumę; Jego 
iwietoid pokarze tych, którzy 60 zapomnielif a spra* 

wiedliwość niewinnych ochraniać będzie. 
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ROZDZIAŁ DL 

StanUław po roz tmei m 0mi$^UmiMmii wj w flto i ii fdb 
i ioŁ FioIMm.^ObięeiB Loi^ngiL^Bodigtoii poln$b jmkUtnętk 
miarą fraeif &aiMima.^lUUg^ winna htfć podtUneą pnwo- 

^om^, — Prawdziwa poUtyka. — Cztery główne gałęzie rządu. — 
Organhacj/a sądownidwa —Najwyisza rada. — Niedogodności zśtpru^ 
darzy posad sądowych.-^ Jtba porad dia gmmętuma proeesodm.-^ 
Pifikga i Sądowmenoo <M sioofiy.^Zk wfOommm pk^ ^Mr 
CMMMi.--JE«%9a i hibkuita. ^ A kadom^a mrodome.^ 

^fwdr Pbtame* — Roboty publiczne. — Rolmcl^ao. — Zapomogi dia roi' 
nikdw.— Spichrze publiczne, — MandeŁ. — Kasta zasiłków diakupedm 
i rękodzielników.-^Fahrsfki i prsMyW,— AHiłi pi^-^Mod^- 
^ no.^Ifąuka Uetoma godm^ tUarańJak twy'jiwBw^>»Inicn<iH 

t' Sani lOL^Poirodnik pokofi$.^P^^mioty hrOewkii. 

Stanisław b^§c po dwa kroć wynoszony na tron 
i dwa kroć go posbawiatiy, niemyślal juź więcej 
panować; lecz Opatrzność która zapewne przezna- 
czyła go na wzór Monarchom, ofiarowała mu tron 
po raz trzeci w Lotaryngii. Ta to szczęśliwa krdna 
miała używać owoców jego doświadczenia: na jej 
to korzyść raiał rozwinąć awe talenta i przymioty 
królewskie które okoliczności dotąd krępowały, 
a scena na której cnoty te mamy ujrzeć w czynie, 
nie b^ąć tak rozległą jak Polaka, nie była jednak 
mni^ interesującą. 

Świadkowie panowania Stanisława , aąaiedzi , 
uwielbiali go; nieprzyjaciele nawet byli zmuszeni 
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przyinad, źe iaden z kriątąt nie robił wi^ej zass- 
czyiu tronosvi, jak ten, którego starali się z niego 
USIID9Ć; a Polacy zazdroszcząc szczęśliwym miesz- 
kaóeom Lotaryngii, długo wyrzacali sobie, ie zbyt 
mało czynili zabiegów, aby utwierdzić koronę 
Polską na głowie tak godnej jg noszenia. Naród 
który król polski miał oddany sobie pod zarząd, 
posiadał całą jego troskliwość bez wyczerpania. 
Wspaniałe serce niema nigdy zamiaru gromadzenia 
szczęścia dla siebie tylko. Świat cały jest w jego 
oczach jedną familią,, nie jest on jak zdobywca, któ- 
ry pragnie poddanych uczynić podległem! swym 
prawom, lecz jako dobroczynny nainiestaik Boski 
stara się o ich szczęście; daleki od ukrywania przed 
innemi narodami użytecznych tajemnic polityki, 
Stanisław starał się usilnie o ich rozgłoszenie, je- 
żęliby panowie świata posiadali tyle dobrych chę- 
ci, aby chcieli korzystać z jego mądrych rad, a ich 
ministrowie tyle stałości i cnoty, aby z nich chcie- 
li uczynić podstawę awej polityki* śmiem twierdsić^ 
i/^ dobry byt i pokój pHnowalyby na ziemi, i że 
' widzielibyśmy w miejsce morderczych wojen zale- 
wających Europę w końcu XVIU wieku potoka- 
mi krwi, monarchów kochanych panujących nad 
SBczęŚliwemi narodami. 

W maju 1736 roku król polski opuścił aamek 
królewiecki. Udał się naprzód na dwór berliński, 
aby podziękować monarszą który go tak szlaohet- 
nie przyjął, a potem pojechał do Francyi. Daleko 
łatwiej wyobrazić sobie« jak opisać radość jaką spra- 
wił powrót jego na łono rodainy, po tak długiej 
i burzliwej nieobecności. 



» 
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Ro82t(. roku przi9pęd«U w atumku ifendaauyf^ 
planami riądo dla iwyoh aowych prpYineyi. ^) 

Pełnomocnicy jego udali sif do Lotaryngii aa po- 
ęzątku 1737 r. i obj^ ją w poai^daiue w jc^p i|iM«- 
nin. Sam Krdl przybył tam 8 Kwietni*) i założył 
Bw% cezydency^ w LuiiewiUtt. 

Wyjazd księżniczek domu lotarjn&skiego mający 
miejsce przed kilkoma dniami, przedstawił widok 
rozcaulają^. Widziano jak przebywało kaifztwo 
w pobróJ ludu strapionego, którego ogromne tfu- 
my napełniając drogi utrudzały podróż, wyrażając 
jękami ipomięszanemi okrzykami ial i boleść z roz- 
łączenia si^ z swymi dawnemi władzcami. ^ 

Stani^w mając aoUe opowiadano to wznusa* 
jąoe pożegnania zawołał: " O jakże lubię takie uczu* 
cia, one mnie zapewniają że panować hęd^ nad lu- 
dem czułym i wdzięcznym, który mnie kochać bi- 
dzie za dobro jakie mu uczynię,*' i zaj^i si^ zaraz 
ćrodkanu dopełnienia tego. Spoatrzeżono że w aam 
dzień przybycia do Lotaryngii pracowi^ z minia- 
trami awymi bardziej zajęty poznaniem potrzel^ 
ąwych poddanych, jak przejmowaniem kk hołdów. 
Miasto Nansy zapytywało się dwom, z jakiemi c^ 
remoniami ma przyjmować swego nowego władzog^ 
który łączył godność księcia Lotaiyngii z tytułem 
króla polskiego. 

„Powićdźcie Lotaryńozykom odpowiedział Sta- 
niaław, ie mogą zapomnieć o królu polakim, a ja* 

1) Ta ataeślit netewą Miiazeieną przy boAon ro9* 
działo* 
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ieli mnie kochać b^ą jak ojca, bęóę s\ę szczycił 
nazw^ ich kaięcia/' 

W pierwszych miesiącach swego panowania 
przyjmował regularnie dwie rady co dzień. Wszy- 
scy posiadający jakie urzędy, otrzymali rozkaz 
przedstawiania jego kanclerzowi swych projektów 
i uwag nad środkami usunięcia lub przeszkodze- 
nia nadużyciom; aby zdziałać o ile można naj- 
więcej dobrego w różnych częściach służby ich 
dotyczącej. Te wnioski były rozważane przez lu- 
dzi prawych i uzdolnionych, którzy czynili o nich 
sprawozdanie w przytomności króla. Posiedzenia 
jego rady trwały częstokroć przez sześć godzin; 
lecz jemu czas zawsze się zdawał zbyt krótkim, 
kiedy chodziło o rozważanie interessów swego lu- 
du. Rozległość potrzeb publicznych była miarą jego 
pracy. Poszukiwanie ich, było przedmiotem jego nie- 
spokojności, odkrycie stawało się największą ucie- 
chą, a żądza zaradzenia im najgłówniejszą spra- 
wą, której ustąpić musiały , wszystkie inne jego 
samego tylko tyczące przedmiota. Gdy przedsta 
wiano mu pewne projekta urządzenia i ozdoby 
zamku lunewilskiego. „Jest jeszcze na to dosyć 
czasu, rzel^, gdy doprowadziemy do porządku 
sprawy publiczne, będziemy się zabawiać drobne- 
mi szczegółami pałacu." 

Sprawy króla polskiego w Lotaryngii jakże ma- 
ło są podobne do czynów innych monarchów 
w ich państwach, sposób też opowiadania tego aby 
był zastosowanym do przedmiotu, musi się także 
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aieakońc^enk róioic od metody powMeohpie uisy^ 
wan^i, i obraz panowania ŁeszczyDskiego noaić 
bf dzie zawsze harakter oryginaloy, odróżniający się 
wśród innych biator]d, iochyeb i jakby utwono- 
nych na jedn% formę. 

Treścią niniejszej hiatoryi nie będ§ wypowia- 
dzenia wojny i zawierania traktatów p^Loju, prze- 
grywane lub wygrywane bitwy, sposób zmniejsza- 
nia albo powiękazania ciężarów publicznych) zmaa* 
niania ayatemu rządu i ministrów; bo panowanie 
Stanisława przedłdtawia si^ w świetle daleko ja* 
śniejszem i niepodobne jest jak powiedzielifaiy do 
innych, jest to panowanie prawda wego mędrca. 
Wszędzie tu daje się spostrzegać geniusz prawodaw* 
czy i ojca narodu* 

Leszczyński stwarza, wynajduje i zmienia formy 
pokrywające nadużycia. Mic w jego państwie nie 
stosowało się do dawnych swycmjówt lub przyję* 
tej formy, wszystko było troskliwie roztrząsniętem 
w jego politycy wsa^stko poddane najaurowszemu 
rozbiorowi rozsadko; słowem, jego widoki i projekta 
równie jak czyny, były naturalnem następstwem 
ojcowsluego prawodawstwa^ które raec zy w ińcie jest 
poJsUw^ jego panowania. 

Jakkolwiek wszystkie zasady rządów ludzkich 

maj^ swe główne wady^ Człowiek pragnący dobra 
powszechnego w jakimkolwiek kraju zrodzony, 
mawiał Stani^w; nie jest mniej przywiązany do 
swej ojcs^zny, jak syn dobrze wychowany do swej 
matki, pon^o wszelkich niedosk ona łości jakieby 
ta mieć mogła. Lecz czy^ niemamy formy rządu 
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któraby z swej natury i niezależnie od charakteru 
narodów albo wpływu klimatu, zasługiwała na 
pierwszeństwo przed innemi? Któryż z rządów, mo- 
narchiczny, czy republikański jest najwłaściwszym 
dla zapewnienia szczęścia społeczeństwu? Wielka 
kwestya polityczna której ówczesna filozofija jeszcze 
nie objaśniła. Ale sędzią najmniej stronnym w tej 
materyi i może najwłaściwszym był król Leszczyń- 
8ivi. Po przejściu bowiem stopniowo z stanu oby- 
watela wolnej raeczypospolitej, na powszechnie ce- 
nionego naczelnika tejże a w końcu na władce 
^ państwa monarchicznego, mógł śmiało objawić swe 
zdanie w tej kwestyi. 

Rozbierał ją pod rozmaitemi wzglę^darai, prz«- 
chodził korzyści i niedogodności właściwe tym dwom 
formom rządu i oświadczył sie na stronę konaty- 
tucyi monarchicznej; utrzymywał stanowczo, że ta 
jest najkorzystniejszą tak panującemu którego sta- 
wia w możności czynienia bez przeszkody, wszyst- 
kiego co dla dobra kraju serce mu natchnąć mo- 
że, jak i podobnemu, który swą uległością dla mo- 
narchy zmuszonego do rządzenia po ojcowsku, jest 
rzeczywiście więcej wolnym jak obywatel tych du- 
mnych rzeczypospolitych, który wówczas gdy się 
najwięcej szczycić swą urojoną niezależnością, jest 
podległy przywidzeniom stu tyranów, wydzierają- 
cych sobie prawo rządzenia krajem. 

Lecz jakiekolwiek są prawa konstytucyjne pań- 
stwa, Stanisław chce aby miały za podstawę reli- 
gijną. „Religja, mówił; jest najsilniejszą podporą, 
najwyższej władzy; przez nią to królowie ceniąc 
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nś tbmhiił, ofiMmwaś się niewimioM% i w)Md« 

gradzać cnotę". Lecz widzi z boleści% że ta świę- 
ta religia do któraj ka2cl; odwołjrumć mf jatt gą* 
t6w w awyai mtartsie, odbitm ^o^itokfoó tyttio 
caeóć powierzchowną, że mniej słuiy zazasądfpo* 
aippowania tak dla tjth którtj ttaooWii - prawa^ 
jak i tych którz}' je odbierają; lecz więc^ dla po- 
krycia niesprawjedliwoóci jadoyeht lub zq»acia dm« 
gioh; kkaratwą pnaoiw tym aadiiiyeioiii jeat w 
• rfkacli panującego. Nie dostatecznym jest że sam 
władca daje prsyktad aiczarego wykonywania obo* 
wi^owreligijnydi; wfaitny ititira i aońiieiiie na* 
kasuje mu jeszcze jako pierwszą powinność Btaraó 
sif wssynić z awy«h poddanych naród retiggny a im 
więcej ttaraius jego będą idcoteoniemi w doprowa- 
dzeniu ich do doskonałości ehrystyanizmU| tym 
więo^ poatępi w wielkiśm dńele ieh no^M*. 

Prsts naturałne . następstwo tych aaaad Staut* 
riaw iiwate aa nieprzyjaciół ti|dii wszystkich fctdtt)^ 
są przeciw religii. Upomina przedewszystkiem pa- 
adw ohrastegaóskiah, do pn^ttonmiiia lego ttwo* 
dsącego głodu tlepej tolerancyi, który się podnosi ze 
wsaeoh stron^ który dąiy tylko do wprowadzenia na 
toaó paMw aa stmaaB^Mi Ufdami i waayAkieaii 

nadużyciami fanatyzmu, nasion niezgody i kłótni 
prywatnych z jakiah Jako koniacane naal^twa po- 
imlają atfoftiMiial#a, wojny domowe A niddody 
mtjstraszUwsze rewolucyei. 

ŁeWB fy%em najbardiiej udertającyra pwa* 
widywania była praepowiadBia na trzydzieści lat 
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wprzódy wypadku, że przyjdzie dzień w którym 
bere^ra, córka rospaaty i besbożaośoi, dokoos- 
uptdka nioDarehii francuzkiej 

Pęf prayj^Ja religii za podatawę m^drćj admini* 

atracyi, bada następnie w czem istotnie zawiera 
się ta aztuka tak chwalona^ którą nazywamy po- 
lityką; t wiadomości powziętych uzoał, ża w rzą- 
dzeniu państwem tak jak w stosunkach zwyczaj- 
nego życia» nąjlepai^jest polityką nie mieć aadnój, 
to jeit aie formować projektów tylko podług za- 
sad najściślejszej sprawiedliwości i używać do jej 
wykonania, tylko środków które rozam nakazuje 
i sumienie upoważnia. 

Potępia on zmyślonych polityków, czuwających 
aby nigdy nie mówić tego co iatotnie myślą, ani 
okazywać sie takimi, jakimi są, kiorzy daźa do 
celu tylko akrytemi drogami , jakby lękali się 
zbłądzić, jeteliby szli drogą otwartą". Nic nie jest 
zdolniejszem do wyświetlenia przebiegłości i wy- 
krętów jak prawość i otwartość; przcfbiegłość hań- 
bi politykę, równie jak herezya poniża bogoboj- 
ność, a całe udu w anie panującego powinno się 
ograniczać zaledwie na przemilczania}" zarazem 
ubolewa nad tymi monarchami, którzy "wyobraża- 
ją sobie, ie powinni się uczyć udawania, aby umieć 
panować ze aławą, którzy biorą aa jedno cnoty 
z występkami z niemi s^iadujacemł, nazywając pod- 

Oodne są takie nwagi prze;, o więdnie npadka Pol- 
ski z powodu kształtu jej rz%du. Zobacz przypisek na 
końcu rozdziała . ... 



Datjt StMiiaUwa h Tom IŁ 
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fitfp roztropnością, oszukanstwo zręcznością, hlpo- 
krysyf ostroteości^ a przebu^giość sddinośeią* 

Aby irprowadaać porcfdek w swym plmie ri^ 
dzenia, krul polski dzidi go naprzód lia cztery ga- 
lętie: tprmMMm&iei^ Mk^i^ Skmim^ i 
,yAdmiiii«iniey» ogótns kraju, mówił, iMadn rif 
Da tych czterech głównych punktach które dobrsa 
zara|dione i otraymywan^ w ściałyn atoawika aso* 
bą, utrzymują rząd i dają mu tyle jędrności i siły, 
ile blaaku i inajestatyc^ności*'. Leęa jakże panuj%- 
i cy nad obaceraytn krajem moie oł^d i prowadiić 
te różnorodne części? Oto sposób który podaje Sta- 
nisław aby uprościć sw% admioistracyf: liiech 
mniejszy ten tfum uraędników nmijttoaaydi^ 
którzy tylko krzyżują się w swych rapportach 
aagmatwanycli i saat§pi to mnóatwo officyaliAtów 
pośredniczy cb, tak uciążliwych dla akarbn, castere* 
ma tylko urzędnikami w każdej prowincyi, poru- 
caywaay każdemu jedn^ ca^ adminiatraeyi cgól* 
nćg. Ci cstm^j dyrektorowie prowincyonalni ląasyć 
bfd^ wspólnie swe opera cye dla większego dobra 
prowincTfri której aą częścią. Ci będą aoatawali pod 
zwierzchnictwem bezpośredniem innych czterech 
Zi90taj§cych nieodstępnie przy panującym i którzy^ 
formować t^ędą jego radę, co tydiień będą mogli 
przedstawiać za je^o rozkazem stosowne środki 
dla aaybkiego aapobieżenia nadużyciom i laradze- 
nift potnebom. 

Łeałcayśaki iajmuje aię środkami uraecaywiat* 
uitDia tego planu w swych małydi krajach, które 
Francyi po j^o zgonie miały być powróoonei ta- 
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zaś cbQ|c ttil.yi3 ma oi^tou rządów zaproponowała, 
aby to 00 uftąi wojskowy i adminiatracya skarbu 

miała uciążliwego odjąć, a pozostawić tylko to, 
co było dogodnćm. Stanisław postanowiwszy stałe 
unikać sporów z swym zięciem nie czynił trudno* 
ści w połączeniu swych wojsk z niilicyą francuzką 
Ludwika XV* Zrobił również ustąpienie władzy 
nakładania lub zmniejszania podatków w księstwie 
Lotarfrngii i Baru, lecz zapewnił sobie niektóre 
prerogatywy dla dobra swych poddanych, to jest 
aby urzędnicy publiczni niemogli wypełniać swych 
obowiązków jak tylko za jego nominacją, aby 
móg? czuwać nad ich wykonywaniem, a w razie 
wykrycia nadużyć z ich strony by stawalisię odpo- 
wiedzialnymi przed sądami Lotar^njgii, Podług 
tych warunków Ludwik XV zobowiązał się płacić 
królowi polskiemu pensyą dwa miliony franków, 
mamę zbyt niedostateczną, biorąc miarę z tego 
jak nakasywat zwyczaj dawać uposażenie królom; 
lecz Stanisław był z oig zadowolony, każdy bez- 
stronny sędzia w tó| rzeczy pomyśli dzisiaj ie Lo* 
taryngija na która złożono ciążar opłacania z swydl 
dochodów kontygensu na utrzymanie armii, fortec 
•i widu innych ciężarów pubUcznych, nie wystarcz^ 
na opłacenie tych dwóch milionów pensyi króla 
polsldegOy jako panującego^ które mu Francya wy- 
znaczyła. 

' Uwolniony od kłopotów zanądu woj^nego i 

skarbowego, Stanisław zajął się z niezmordowaną 
gorliwością innemi gał^^ian^i administracyi pu- 
Uiesnfi. 
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Najpierw zwrócił sw§ uwag^ na organizacy^ są- 
downictwa, jako piermi^ przedmiot, który według 
niego noj więcej winien interessować panującego. 

Wracając się jako filozof do mioioDych wieków, 

w których pierwsze prawa stanowiono, odkrył że 
przesąd i obłęd rozamu byt częstokroć wapóliukieiii 

nieporządnych skłonności serca. Bardzo mu się zda- 
wało zasmucajacem że ten rozum od wieków do 
wieków rozszerzając obręb swych wiadomoSci, nie 
jest jeszcze w stanie postępować o swej sile bez 
pomocy praw i że potrzebuje przeciwnie tworzenia 
co dzień nowych, aby powstrzymać wylew wy- 
stępków tuk poniżających istotę rozumny. Lecz to 
jeszcze sądzi bardziej zasuiucającćm, że często* 
kroć same prawa są bezsilnemi. 

. Jakkolwiek powaga prawa znajdując się w 

dnej osobie, ina wifkszrj, siłę jak powierzona kapry- 
śnej władzy wielu osóbt niema jednak bardzo czę* 
sto dostatecznej mocy, aby powstrzymać Datniętoo'- 
ści człowieka i ustalić lekkoinydność. Najmądrzej- 
szy prawodawca jest ten, który potrafi zapobiedz 
jak największy liczbie nadużyć, lecz nie było 
^jeszcze takiego dotąd, któryby mógł się pochwalić, 
źe dokonał niezmienne ustalenie awej monarchii, 
ponieważ państwa posiadające nawet najmądrzej- 
sze ustawy, ułegają władzy wszystko niszczącego 
czasu. Ten pogląd filozoficzny na niedostatecznoM 
praw ludzkich, nie byl zóulnym zniechęcić Stanisła- 
wa, ale nadał większy popęd gorliwości i współ- 
czuciu. Leszczyński powołuje człowieka pod prawo 
sumienia^ które może samo tylko zastąpić nąu 
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miejsce wszystkich praw; wzywa do słuchania te- 
go głosu natury, który dyktuje wszystkim powin- 
ności życia społecznego i który mówi tak najpotę* 
Mniejszemu jak i uajniższemu z ludzi, źe wszyscy 
są członkami jednego ciało. 

Lecz ponieważ znajduje sie wiele serc nieczułych 
na wezwania mądrości, Stanisław stawia przeciw 
nim rygor prawa i jeżeli to nie jest w jego ręku 
narzędziem wypleniającym występki nierozłączne 
z naturą ludzką, jest przynajmniej wędzidłem zbaw- 
czym, które wstrzymuje od niebezpiecznego nad- 
użycia. Jedno z pierwszych starań księcia po swera 
przybyciu do Lotaringii było zaprowadzenie po- 
rządku w trybunałach, oraz poszukiwanie i przy- 
tłumianie nadużyć ciągle wyradzających się w ad- 
ministracyi sądownictwa. Przedewszystkiem w ha- 
rakterze prawodawcy, ubiegał się o chlubny tytuł 
ojca ludu, tak słodki dla monarchy i zasłużył 
rzeczywiście na niego, przez starania jakich dokła- 
dał aby ustanowić nad swym ludem sędziów na- 
tchnionych jego myślą, którzyby starali się mniej 
karać występek jak raczej przytłumić jego źródła 
i usuwać to wszystko, co może zerwać związek 
braterski który powinien łączyć dzieci jednego oj- 
ca. Aby ustalić mądrą reformę którą wprowadził, 
utworzył najwyższą radę przed którą jego poddani 
odwoływać się mogli od wyroków wydanych przez 
różne trybunały. 'Wszyscy członkowie którzy skła- 
dali tę radę; ludzie najszanowniejsi przez swą głę- 
boką naukę i nieskazitelną prawo8ćbvU plutr' 
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pnei kfólfti «by bapłatoit tr/haieniii spMtii- 

dliwoić 1). 

Pomiędzy wkJji niedogodoośclami które nuiii 
Mtondnie spMWftdsió swyczaj sprzedwram poiW 
sądowych , Stanisław odkrył dwie główne: jedna, 
ie ci(8tokroć aiewiadomość, wq;lfdy i przywidzę, 
nie wpływają na wydawanie wjmków które spra- 
wiedliwość i ro2^d^k powinny &ame stanowi^ dru- 
ga, te Uraędn&k aby aobte wynagrodńć to^ eo go 
kosztuje przywiló] wymierzania sprawiedliwości, 
może być powodowany do przywłaszczania sobię 
prawa ąpnedawama j^; lubo mówią te .yrawie- 
dliwość się nie sprzedaje, jednak kosztuje ona wie- 
le i trzeba być bardzo bogatym aby ją uzyakać**^ 
Nie aapnascia on, śe koszta processu aą pierwsią 

karą pieniaczów zlej wiary i skutcczr^em lekar- 
stwem na manią processowania si^, życzyłby jed- 
nak sobię^ by ci pieniacse byli ukarani^ . ale nie 
zupełnie zrujnowani, to jest, przede wjuystkięin^ 
aby nie lyle płacił niewii(iny« który popiera sw0 
prawa; jak dietwy, który mu ich zaprzecza; żeby 
zwłoka w oczekiwaniu na wyrok nie była tak do- 
knciliwf dla stron^ jak kos9^ta które sami lirowa* 
dzają, czyli, żeby nie dozwalać cierpieć w kajda- 
nach, ani niewinnemu który ma prawo do swój 
wolności, ani winnemn który nie powinien unikać 
kary przez ly^cie sobie swych sędziów, kosztęm 

I I ą m iiii- ■ 

^ Dawniój na zaehodsie był aWjcMj; iż sędmwis 
nie pobielali peasTi od nądui ale osaaotone konora- 
fjmnod stron, swycztj ten anjlifnsat ip essfcn u ^ć sf* 

^(kiom do przedajnoócii kto lepisj zapłacił ten wygraL 
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porządku i bezpieczeństwa publicznego. Król pol- 
ski chciałby jeszcze, aby stan pieniacza złej wiary 
niebył, jak to sie trafia, więcej korzystnym jak 
pokrzywdzonego, którego pożywa. Rzeczywiście, 
ten który rozpoczyna albo który popiera proces 
niesprawiedliwy, może się spodziewać, jeżeli pow- 
siada majątek i kredyt wygrać swą sprawę i przy- 
właszczyć sobie mienie człowieka uczciwego; w ra- 
zie przegrania nic nie straci, bo nie przysądzą mu 
tego tylko, co nie jest jego własnością. 

Ten zaś przeciwnie który jest zmuszony do bro- 
nienia swych słusznych praw, jest wystawiony 
naprzód na upadek tychże praw, a nie korzysta 
nic jeżeli wygra ten proces. I nie myślano o tem 
wcale aby go wynagrodzić za trudy i troski ja- 
kich był przyczyną zły zamiar drugiego. Stanisław 
aby zaradzić takiemu nadużyciu chciał aby tlóma- 
cze prawa ( Prokurator© wie) po dokonaniu przy- 
znania słuszności dobrej sprawie, chwycili sie prze- 
ciwnej strony nie słusznie zaczepiającej, i ścigali 
napastnika jako niepokojącego spokój publiczny , 
a stosownie do stopnia dego które chciał wyrzą- 
dzić, karali go, za wprowadzenie w błąd władzy 
sądowej, zamiar oszukania sędziów, lub ich prze- 
kupienia. 

Żaden monarcha ani prawodawca znany dotąd 
nie dokładał tyle gorliwych starań jak król polski 
aby zmniejszyć liczbę pocessów. Środek który wy- 
nalazł aby przytłumić w zarodzie te rujnujące roz- 
prawy, jest również godnym poglądu mędrca jak 
i czułości ojca, to jest: polecił umieścić przy sa- 
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O^ej brainio pałaco sprawiedliwości, Uóro gotowe 
zawsae do natychmiastowego wydawMuia wyroków 

htzylainych w sprawach jego poddanychi na skon* 
csonie których dotąd zbjrt długo oczekiwać musieli 
i płacić na wagę złota. 

Ten trybunał patryarchnlny był ustanowiony 
w stolicy w roku 1750 pod nazwą poriuk 
składa się ona z dawnycłi adwokatów pr/y Naj- 
wyższy liadzie w Nansy, którzy przez zdolność 
i. uczdwość zasłużyli sobie na zaufanie publiczna* 

Król zapewnił tym urzędnikom doradczym po 
dwa tysiące liworów pensyi z zachowaniem przy* 
wilejów adwokatskidi w Nansy. 

Jakkolwiek ten trybunał za główny obowiązek 
miał poświęcać swą starania biedoq klsasioi jad* 
nak wszyscy poddani królewscy bez wyłączenia 
uleli prawo przedstawiać swe -prawy i żądać po* 
rady bezpłatnie, która im takie bezpłatnie wy? 
dawaną była, przez sekrctarzalzby, 

PraMTodawca przez osobne rozporządzenie sta* 

nowi: że każdy proccssujący si^, który został ska- 
zany wyrokiem niiazego trybunała, nie mote być 
przyjętym do popierania swej sprawy przed Izbę 
najwyższą dopóty, poki nie okaże przyęhyinego 
na jego stronę upoważnienia wydanego mu przez 
uizydników doradczych; był to arodek najłago- 
dniejszy i najskuteczniejszy zarazem, jaki kiedykol- 
wiek mądrość ludzka wymyśleć mogła, aby prze* 
szkodzić poddanym jednego kraju do wzajemnego 
niszczenia si( przez uporczywość, niewiadomość^ 
lub złą wolę, P^^<^<}2eniem niesłusznych lub nie 
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roasądnydi processów. Ten pifkny zakkd koszto- 
wał tylko założyciela około 10,000 talarów* 

Leszczyński nie ograniczał obowiązków prawo- 
dawcy na ftamem ogłaszania użytecznych praw swym 
lodom* podług aiego nkdoAtatecznem było ntsty- 
nie szczf śliwy wybór między tlómaozami swych 
prawy potczttboóm jeszcze oważał^ aioy jego czugnoAfr 
ich oświecała; aby je^ n^droćć ich wynagradzała 
lub karała; jego powaga ograniczała ich włądzf, 
i ich licab^, ponieważ widka iicaba. sedsiów racsAj 
* wprowadza zamieszanie w opiniach i przedłuża spra- 
Wfi. Leszczyński wymagał koniecznie od sfdziegO' 
następujących zalet: dokładne) znajomości praw 
krajowych, zamiluwauia pracy, duszy czułej i za- 
wsze gotowej na pomoc prześladowanej niewiniiośai, 
nakoniee prawośet nieposlakowanej. Leez jakie sifT' 
zapewnić, że s^zia posiada ostatnią z tych zalett 
Można UiUmć uezeiwaś^ jak i inne cnoty^ interee- 
Santo wł fltej wiary i sędziemu, który pozwdi się 
przekupić y zawsze jest łatwo uniknąć baczności 
piawa, poittewali targi tak haniebne, nie sawiess* 

ją sie w przytomnos^ji -wiadkuw. Ta to trudność 
prawdziwie wprawiający w kłopot, spowodowa- 
ła prawodawcę do ^projektowania środka, który 
nie tylko iż jest prosty i łatwy do wykonania, ale 
jedyny mota^ który zdoła, jeżeli nie zapobieds 
wszystkim nado^jroioin zepeucią, to przynajmniej 
ograniczyć większą ich cz^sć. 

ytChciałbym , mawiał Stanisław, aby ten , który 
zamierza odnieść zwycieztwo przez względy swyeh 
agdziów, nie mógł być tego pewnym jąkickolwiekby 

Oiiijs 0liaiiltwm 1. Tom IL IS 
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były sposoby którychby użył dla pozyskanie ich 
głosów." 

w takim wypadku 2nalez5onoby bardzo mało 
pieoiaczów, którychby wątpiiwe powodzenie nie- 
watraymało od zabi^ów. Aby icb wprowadzić 
,w te niepewność, należy ustanowić, by sędfflowie 
oddzielnie do sądzenia każdej sprawy losem byli 
wyznaczani, i aby nie oljawialt swych zdań głośno 
jak to jest w użyciu, lecz przez sekretne bilety, 
w których nawet gloanjący przemiaiia swe pis- 
mo, by wrzucali następnie te bilety w urnę zam- 
kniętą; prezydujący zebrawszy je, wydawać będzie 
wyrok według większości zdań, stosownie do dziś 
ustalonego porządku. 

-Przez ten środek sędziowie zapewnieni o docho- 
waniu tajemnicy, radzić się jedynie będą swego 
sumienia i prawa; nie bedac bowiem wstrzymywani 
przez żaden wzgląd ludzki , mogą zerwać zobowią- 
zania , gdyż nie podobna im tego nawet dowieść^ te 
je zerwali.^* Bo czyż można przypuścić taką nik- 
czemność lub zdeterminowany złość, aby, będąc 
aostawieni samym sobie, nie woleli zdradzić tego , 
który ich chciał przekupić, jak sprawiedliwość? 

^,Zawsze to jest (niezawodnejoEi, te za wpro- 
wadzeniem tej metody opinnjowania , sumienność 
sędziów byłab}! więcćj zasłonioną od delikatnych 
zabiegów klejenta, który nie dowierzsjąc ^sznośei 
swych praw, składa podarunki w miejsce przeko- 
nywających dowodów, jakich mu nie dostaje. 
I któryż pieniacz byłby tak nierozsądny, aby wy- 
stawiał swe dary na wypadek losu? Czyż zechce 
ryzykować na stratę wszystko na raz i pieniądae 
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i swą sprawę, hą w razie przegranej nie pozo* 
gtanie nm nawet smutnej pociechy uskarżania się 
na zdradę mu uczyniona? 

,Nakoniec Stanidaw w uniesieniu sprawiedliwer 
oburzema powstaje z gwałtownością prseciwko 
przewrotuości sędziów sprzedajnych i zapytuje icli: 
dopókąd wycieńczać będ% swoich klejentów, z wle- 
kając stanowcze rozsądzenie sprawy, którego da- 
sznie dopominają sig prawa, a wydajćj je na ko- 
rzyść niesprawiedliwości która ich przekupiła? 
Dopókiż ich sprawiedliwość śdgaó bjdrie gołębi 
a pieścić jastrzębi *r 

W planie prawodawczym króla polskiego po- 
licya i ałdownictwo •« uważane jako dwie siostry 
wspierające się wzajemnie. Policya obowiąaan% 
jest zapobiegać przez sw;^ czujność nieporządkowi, 
który karać będzie prawo: jest ona ramieniem 
spoleczeustwa rozbrajającym namiętności, które 
uiycsa słabemu całej swej stły , aby go Msłomc 
od przemocy. Nadułycia jakich nie może sama 
karcić, oddaje pod ukaranie sprawiedliwości, któi» 
przybywa jój w pomoc. Również czj urw w swej 
{Torliwości tworzenia dobra powszechnego, jak 
i niewzruszona w swej stałości opierania się złe- 
mu, utrzymuje w państwie tę szczęśliwą harmonią 
która łączy wszystkie członki. Te to korzyści bę. 
d^oe owocem sprężystej i roztropnói policyi, Sta- 
niataw stawia naprzeciw wybuchom uieuleglosci, 
klora uznając za przewodnika tylko dziwactwo 
namiętności, wyradza zamieszanie i nieporządek , 
z czego wnioskuje, *e w calem spoleczeóstwtó 
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tak nafiOłloHTf Jak i catonkowU pomam a raanaaU 

tych przyczyn wspui biegać się o iitrzymaDie ogól- 
nego porządku, który tyiko moda lapawnić 8p»« 
kojnofió puUteaną i pojedynczymi oaób. 

Ażeby okazać te prawdy więcej przekonywaja- 
oemi, LeazccyDski kremli obraa ludo, który utywa 
zupełnego szczęścia, mając polłcyadobrfe ur«ąd2on§. 
Wszyscy współoby watele przez zgodf łącząc sie, 
zdają aię składać jednę rodaioe. Gooty cbneśeiafr- 
skie i towarzyskie zdobiące wszystkie klassy Społe- 
czeństwa, utrzymują pomiędzy niemi ivzajemne aao* 
itańe. Nie zazdroszczą tam sobie pomyjlnośet, i ubó« 
stwo nie jest przedmiotem pogardy, jeżeli nie jest 
owocem złego prowadzenia się* Bogaty jest wspa* 
niałomytfnym, a biedny wdzi^znym. Wszystlde 
talenta uźytcci^ue są w poszanowaniu u tego ludu, 
lecz wygnane czcze sztuki, dzieci przepychu i mi$k* 

kości. Jeżeli rzucimy wzrokiem na wioski, ujrzc- 
my pola pokryte obfitem żniwemi a zawsze upra- 
wiane starannie. Jeżeli wejdziemy do miast, uderza 
nas porządek i czystość , które tam panują; domy 
prywatnych są zbudowane dogodnie, lecz z pro* 
stotą, ulice szerokie, place i gmachy puhficzne 
okazałe. Nie widać tam wcale tych obywateli próż- 
niaków z profeasyi, którzy w braku innego zairu- 
dnienia, zabawiają sie przechadzką po ulicach, 
pędząc życie nieczynne. Chorzy mają tam szpitale, 
a kaleki domy przytułku. Spichrze zaopatrzone 
obficie kosztem skarbu, któremu jednakże nie są 
w cale przeciążeniem, zachowując zasiłki dla nie- 
szczęśliwych na nieprzewidziany wypadek niedo* 
statku. Stolica posiada dwie budowle odznaczające 
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się swą okazałością. Jedna z nich jest otwartą dla 
starców nie zamożnych, którzy zasłużyli się kra- 
jowi w ur^ędowaniach cywilnych lub "w szeregach 
wojskowych; ci cnotliwi obywatele w swem za- 
szczytnem schronieniu są utrzymywani kosztem 
skarbu, i to z tego słusznego tytułu, że ubóstwo 
w ich podeszłym wieku dowodzi bezinteresowności, 
jak przeszłych zasług. Drugi z tych gmachów jest 
przeznaczony na przyjęcie młodzieży, którą chcą 
przygotować do obowiązków i urzędów przez sta- 
ranne wychowanie. Dzieci biednych, które okazu- 
ją zdolności i obiecują cnoty, są przyjęte na równi 
z dziećmi bogatych, z tą tylko różnicą, że ci są 
utrzymywani kosztem swych rodziców, gdy tamci 
kosztem publicznym. 

Lecz cóż utrzymuje nieustannie ten piękny po- 
rządek i czyni go nienaruszonym w pośród tego 
narodu? Oto religija którą wyznaje; ona to nau- 
cza go lękać się więcej wyrzutów swego sumienia 
jak gróźb prawa. Niezna on zbrodni a liczne zdo- 
bią go cnoty, przez dobre zasady które każą wie- 
rzyć, że w przyszłem życiu są tak kary dla złych 
jak i nagrody dla dobrych; z tego przekonania 
wyradza się zamiłowanie porządku, to zaś wzbu- 
dza uległość prawom, i skłania do wykonywania 
powinności, które stanowi zasługę dobrych oby- 
wateli i jest podstawą pomyślności monarchii. Du- 
chowny zaleca uległość tronowi, ten zaś z mini- 
strami swemi szanuje i proteguje władzę ducho- 
wną. Te wzajemne węzły łączą iiierozerwanie wspól- 
ne interessa tych dwóch władz, i zapewniają spo- 
fcojność narodu. Pomiędzy przeszkodami którt 
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sprzeciwiają ustanowieniu tak pięknego porządku 
w spóIeczeńAtwacb, Stanisław wskazują osobliwie 
iadze bogactw w skąpcu, dla którego nienaass 
rodziuoego kraju; namiętność do uciech i zabaw 
w rozkoszMika, który sobi| si§ tylko aajmoje i chci- 
wość dostojeństw w ambitnym, zawsze gotowym 
do niszczenia wszystkiego, aby aię sam wyniósł. 

Niewolnicy swyeh namiętności przez ten pociąg 
natury gnebiac i>\vycli współobywateli, s§ praw- 
dziwy plagy społeczeństwa. Druga znowu wada 
wifcej jeszcze właściwa owemu wiekowi, a niemniej 
zgubna dla społeczeństwa jest podług zdania Le- 
szczyńskiego, nadużycie rozumu. Rozum ta Boska 
pochodnia, której przeznaczeniem oświecać człowieka 
na drodze życia i powiuaoaci, przez próźoy zarozu- 
miałość mających ' go post adać, stała się w ich 
l^ku niebezpiecznym fosforem, który może ich 
obłąkać i zgubić. Ci którzy się chwały z posiada*, 
uia go w dzbiejszych czasach, znieśli w prawdne 
niektóre przesądy, nie pragną osiągnąć sławy filo- 
zofów, zajmując się jak starożytni z śmieazną po- 
waga drobnostkowemi przedmiotami, znają oni le- 
piej prawdzivvy cel filozofii, wiedzą, źo ta powin- 
na być tłóraaczem rozumu, pewny zasadą cnoty- 
i stróżem obyczajów. Wiedzą to i glosza w wyra- 
żeniach szumnych i nakazujących, przecież cała 
różnica pomiędzy starożytnymi filozofami, a te* 
raźniejszych czasów, jest w tem, że pierwsi ti'ak- 
towali z powagą kwestye błache, ci zaś traktują: 
z lekceważeniem kwestye najpoważniejsze. 

Starożytni dowiedli braku rozsądku i zostali 
śmiesznymi; nowożytni wydają sie z swym spa-. 
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czonym roziiinem i sepsutćm sercem, dla tego 6ą 
niebezpiecznyiiil*' 

Oprócz tego nieładu moralnego, jaki filozofija 
owych czasów zaszczepiła w sp<^eczeń8twie; spra- 
wia ona jeszcze inne złe, które nie uszło przed ba- 
dawczym wzrokiem Stanisława* Te umysły obłą* 
kane przez ssarozamiałość roznoszą nieład nawet 
w dziedzinie literatury i nauk, gdzie s^dzą aię być 
wszechwładnymi despotami i pragną zreformować 
wszystkie rodzaje nauk, podług swego zepsutego 
gustu* Jeżeli poklaskiwano takiemu filozofowi ja- 
ko mówcy, on chce aby go uwielbiano jako mate> 
matyka; jeżeli jest obdarzony zJuliiObcianii rnate- 
matycznemi, on sobie przypisuje talent poetyczny; 
poeta sądzi się natchnionym i przywłaszcza pra- 
wo zgłębiania tajemnic religii, a przez te niedo- 
rzeczną ambicyą ogarnienia wszystkiego i stania sif 
wszystkiem, wikła wszystko i staje się niczem. 

Podobna zarozumiałość zdarza sif często nawet 
o ludzi, których zdolność zaledwie przechodzi gra- 
nice mierności. 

Odszukując źródła* ułomności które społeczeń- 
stwo najmocniej trapi, Stanisław dostrzegł je w nie- 
właściwym obiorze stanów, i złem wychowaniu. 
Postępując podług ślepej rutyny bez zbadania 
skłonności n^odzieży, ksiżą wszystkim jeduę prze- 
bywać drogę, upierają nę chcąc ukształcić mło- 
dzieńca w głębokich naukach, który posiada taleu- 
ta potrzebne do zajmowania się sztukami. ICaźdj 
Stan jest z siebie dobrym i mo2na w nim służy; 
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krajowi nźyteczniei gdy wybór .jego zastosowany 
będzie do zdolności jakie nam udzieliła natura; 
lecs ladzie niestosownie pomieasczeni 'przez przy- 
widzenie familii, lub źle zrozumianą ambicyą, bę- 
dą w porządku społecznym istotami podobnemi do 
kąkola w przenicy. Staną się oni dla annii znie* 
wieścialymi żołnierzami, dla sądów niezdolny uii 
sędziami, dla świętej religii kapłanami niecootli- 
wymi, a dla rzemiósl niezdolnymi pracownikami 
i w ogóle ludźmi bezużytecznymi i rodzącymi tyU 
ko nieporządek i zamieszanie w społeczeństwie. 

Aby zapobiedz temu złemu, Leszczyński radzi 
zaloiyd w każdej prowincyi wielkie koUegium, 
w któremby zdolni i doświadczeni nauczyciele zde- 
cone mieli jako pierwszy obowiązek badać zdolno* 
óca i powołanie swycli wychowańców, oraz zgłę- 
biać ich usposobienia i stopień zdolności każde||;0|, 
aby korzystnie poświęcić go stanowi, do którego 
usposobić go mają nanki w tym koII<>giam wykła- 
dane. Po dostatecznych ćwiczeniach i dojrzałym 
examinie, mistrzowie owego koUeginm dadzą de* 
piśro swe. zdanie rodzicom sadza c y o i zawsze s 1 e p o 
o talentach swych dzieci, do jakiego stanu lub 
rzemiosła wrodzone zdolności usposabiają ich sy- 
nów, i jakie ciż pobierać winni nauki, aby im otwo- 
rzyły drog^ najstosowniejszą ich usposobieniom, 
którą przebiedz migą z pomyślnym skatkiem. 

Tym sposobem kollęgia dostarczą różnym uigr* 
keznym społeczeństwa stanom znaczną liczbę lu- 

ui, którzy mogliby być zgubieni dla niegp, po 
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odebraniu nauk nieuźj^tecznych. A kollegia ob- 
ciążono tymi ofiarami obumierajęcemi z nudów i 
zniechęcenia, które powaga rodzicielska uparła sie 
w nich więzić, staną się wtedy przybytkiem radości, 
szkótą współzawodnictwa, cnoty i nauki. 

To co tutaj proponuje król polski widzimy go 
wykony wającym w swera państwie. 

Przejęty ważnością rozwijania w młodzieży ta- 
lentów i cnót które utrwalają szczęście narodów, 
stawia w rzędzie najważniejszych spraw rządu, sta* 
ranie o udoskonalenie wychowania publicznego, 

W czasie swego panowania, wydał ogromne 
summy na założenie rozmaitych instytutów dla 
młodzieży. Kazał przebudować albo wyrestaurować 
kollegia, uposarzył jc, ufundował katedry i coro- 
czne nagrody. 

Przedewszystkiem miasto Nansy, Bar i Pont- 
a-Mouson doświadczyły wspaniałomyślnych skut- 
ków jego troskliwości. Utrzymywał w Lunewillu 
szkołę dla młodej szlachty lotaryńgskiej, francuz* 
kićj i polskiej, która odbierała pod jego okiem i po- 
dług zasad jego ręką skreślonych wychowanie naj- 
doskonalsze. Udzielał pensye w nagrodę dla mło- 
dej szlachty obu płci, ubóstwo dawało prawo do 
przyjęcia ich do kollegium, któro po/iwiadczone być 
powinno przez miejscowych proboszczów i władzę 
municypalne. 

Wychowanie religijne dzieci biednych nie było 
zapominanem w tych dobroczynnycli rozporządze- 
niach; polecił zdawać sobie rapporta o miastach 
w swera państwie, gdzie to wychowanie było za- 
niedbanem. Tam zaraz zukładał ^ / publiczne, 

Dzieje Stanisława I. Tom. II. 
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a staranie o nich porucq^ł aakoniiikom lub sioatrom 
miłósierdasia, których reguTa wHadahi obowii^zek 
nauczania młodzieży. Ufundowa? w Nansy i Lu- 
newilltt Bzpitalei w których dseieci aicroty obu płci 
otrzymywały oprócz posiłku, wychowanie stoso- 
wne do ich potrzeb. Stanisław, ten gorliwy pro- 
tekUMT młodzieży rozei^gnąl swą troskliwość at do 
osób, które sie poświęcały temu z powoiania, aby 
ją ćwiczyć w cnocie. 

Nauczyciele zakładów publicznych byli w jego 
oczach klassa obywateli najszanowniejszą, obdarzał 
ich też przychylnością stosownie do zasług jakie 
oddailrali jego ludowi. 

Zachęcany do wspierania widoków Francyi i in- 
nych mocarstw, które zamyślały wygnanie Jezu- 
itów z swych pafistw, odpowiedziaf: żo rozciągnie 
nad nimi dozór, będzie karał, jeżeli zajdzie tego 
potrzeba, członków zgromadzenia, którzy by na»to 
zasłużyli; ale będąc dalekim od zupełnego ich wy- 
tępienia, przyznawał im przeciw nie całą swą pro- 
tekcyą jako zakonowi tak użytecznemu, podporze 
religii i obyczajów w swcm państwie i tak potrze- 
bnemu dla wychowania młodzieży. 

Nie dosyć dla tego księcia, że się ogłosił w tylu 
razach przyjacielem młodzieży, którą tak chojnie 
zaopatrzył] w środki wychowania z wspaniałością 
prawdziwie królewską, chciał jeszcze mieć sam 
udział w szlachetnem powołaniu kształcenia mło* 
dzieży w cnocie. 

Nie uchyla! się w udzielaniu rad ojcom rodzin, 
ostrzegał ich aby nie spuszczali z uwagi głównego 
celu wychowania • dłleci i mieli się na ostrożności 
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aby nie dać się uwieść fałszywym systemom tera- 
źniejszych reformatorów, którzy mniej dążą do tego, 
aby ukształcić cnotliwych obywateli, jak raczej mi- 
łych dowcipnisiów. Lecz król-autor najwięcej zaj- 
muje nas tam, gdzie traktuje o edukacyi dzieci, ma- 
jących kiedyś zostać naczelnikami społeczeństwa. 
Delfin jego wnuk gdy sie go radził o sposoby wycho- 
wania swych dzieci, Stanisław zamknął w szczupłych 
granicach listu, prawdziwy traktat wychowania 
książąt, może najzupelniejszy i najsumiennitjszy 
jaki dotąd napisano w tak ważnym przedmio- 
cie. Nakoniec po objaśnieniu tych, którzy mają 
kierować wychowaniem, daje jeszcze pełne rozumu 
przestrogi młodym książętom, aby ich nauczyć za- 
chowywania skarbu cnoty, której nabędą i zachę- 
cić, by starali się uczynić społeczeństwo uczestni- 
I kiem szczęścia, którego kosztować beda. 

I 

I Tyle starań i roztropnej gorliwości nie mogły 

pozostać bezowocńemi, dobre wychowanie jakie od- 
bierała młodzież lota ryńska dopomogło do rozwi- 
nięcia się zarodu talentów a niezadługo nowe za- 
chęty przygotowane przez tego monarchę przy- 
spieszyły ich zupełne wydoskonalenie. Stanisław, 
rozpoczął swe dzieło od założenia w swej stolicy 
biblioteki publicznej, pierwszej jaka była otwarta 
w Lotaryngii. Do tego kosztownego zakładu na ' 
który poświęcił summę 150,000 liwrów, nie licząc 
kosztów budowli, dodał fundacyą na udzielanie na- 
gród w medalach wartości 600 liwrów, przezna- 
czonych każdorocznie tym z współubiegającycłi 
się^ którzy przedstawiają naileDszuprace wykona- 
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'ne w przedfiiiotach t^c^^cj^ch sip oąuk, i ftg^i^k 
pięknych. 

Odkąd talents zaczeh jafoieó włMDein śwui- 
tteoif Stanisław dla pewniejszego ich kierowapią 
ikonyici ogólnej atwonył Aka^wgf narodow^i 
mogącą slulyć za wrór wszystkim zakładom podo- 
bnego rodzaju. Akadeinij[ąf by byłą powszecłinio 
użyteczną ludmom i pnsydpanała SEOięicLe kraju 
utrzymując w nim zgodę i pokój, wianu łączyć mó- 
wił Stanisław: nauki, sztuki i capty; w ni^^gemuąs 
znajdaie prsewodników, by aię nie zbłąkał z właści- 
wej drogi, lub zbłąkany zdolai naa ppwrócićj Aka« 
depiiją taka nakoniec b^c złożoną z ludzi uoso* 
nycti, cnodiwych i tkromnych, będzie zawsze go- 
tową do połączenia swiego światła bez za^rości 
jak i próżności. 

Leszczyński mówiąc o Akademii, miał nadziej^^ 
ie ta, którf założy] poaiad&ć b^zie te ptękiie przjr* 
mioty. „W takim to dobranem towarzystwie wazy- 
atkie nauki b§dą uprawiane, przez talenta, a wazy* 
atkie cnoty pozyskają wziętośó przez przykłady* 
Geniusz zgodnie z rozsądkiem a wyobraźnia z ro* 
zumem usposobią umydi i serce do przyj^ift. wi#* 
domości najwznioślejszych i moralności najdosko- 
nalszej, tym sposobem skłonią człowieka do u-* 
wielbienia i wdzięczności dla Stwórcy awego ial« 
nienia, awego początku i końca; poddadzą swe 
zdolności władzy i objawieniom prawd religijnyeh;. 
poskromią wolność pod władze praw i odniosą to 
wszystko do chwały Stwórcy." Tyra to spodobam 
łącząc wykonanie z pomyałem, kiiól pabU une* 
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esjrirtstnit to jeko panojfejr, co asprojektował jako 

filozof. 

Jego pisma są częstokroć tylko wyrażeniem 
środków, ktńrydi ożywał, aby dojść do najlepsze- 
go staDu w administracyi swego państwa. Zawsze 
csjrnny i czujący zawaze now§ potrzebę działalno* 
ści, chciał wszystko widzieć i wszystko rozporzą* 
dzac osobiście. Jego ministrowie byli tylko wier- 
• nymt aprawosdawcamt interesów, aam cznwał nad 

nejważnitjszćini, żaden jednak nie uniknął Jego 
baczności, ani nie przeciążał jego uwagi; jedyny ^ 
zaś cel tylu starań i pracy, była iądza uczynienia 
podobuym swuj lud do tego oświeconego narodu, 
którego szczęście i cnoty nam opisał. Lecz ten pię* 
kny porządek jakkolwiek spostrzegać się dawał 
w całej rozciągłości Lotaryngii, nie przedstawiał 
rię w iadn^ okolicy pod postacią więcęj uderzają- 
cą, jak w pałacu tego monarchy. 

Począwszy od wielkich dygnitarzy dworu, aź do 
ostatniego z ałng, wszyscy co go otaczali, przeję- 
ci jego myśi^ usiłowali wspierać piany swego 
pana. 

Rada dwom zloftona z ładzi zdolnych i nkształ- 

conych naukami swego księcia, miała sobie powie- 
rzone utrzymanie zasad, które on sam ustanowił. 
I Mnóstwo rozkazów, które mam pod ręką, wszyst- 
kie pisane przez niego samego i mają za przedmiot: 
jedne polieyą ogólną i pałacu, drugie reformę nad- 
utyć prywatnych jakie sie tam wciskać mogły. To 
przepisywał wyższym urzędnikom metodę wyja- 
wiania poelfpowania awyck podwładnych^ to wy. 
dawał polecenia aby wydatki jego wJasne były za- 
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atosowowane do przychodów^ a wypłaty były w- 
skutecsoiane z najsurowszy skrupulatnością, tt^^^s-, 
chc^, mówi}, aby kto wśród mkswea t%d«t swój na- 
leżDości za miniony miesiąc, spodziewam 8^ że 
wszystko bidzie płacona rzet^lnie^ miesi%e za nie^ 
siącem i że będę o wssystkteni wiedria)/ l^owa 
te uczynlłyżby tylu szczęśliwych i usuńmy tyle nifr* 
sprawiedliwości gdyby były wymawiane przez - 
wszystkich tych wielkich panów co to sądzą, te 
pięknie jest i godne ich stopnia pozwolić okra- 
dać się przez otaczających ich dworzan, aby znowu 
nawzajem do prowadzać do upadku dostarczyć idi 
i rzemieślników. 

Nie widzianp na dworze lotaryńyskim tego prze- 
pychu u wielkich dygnitarzy, wprowadzonego od. 
wieka do pałaców panów. Książe tak mądry czyi 
mógł mniemać, że będzie dobrze obsłużonym, je- 
Mi będzie zmieniał sługi jak odzież, stosownie do 
pory roku; wszyscy jc^/o dwoi zn nie służyli rau 
bez przerwy, i czynili to z gorliwością i przywią- 
zaniem, nie lękając się niczego więcej jak zyskani* 
niełaski tego pana, który potrafi uczynić ich szczę- 
śliwymi nie dajfc próżnować. 

Gwardya przyboczna króla polskiego składająca 
się tylkoz dwóchset ludzi, lecz zawsze gotowych do 
służby, była utrzymywaną w najpiękniejszym porząd- 
ku i odznaczała si^ najwięcej pięknością swych koni. 

Oprócz zwyczajnych paziów, Stanisław utrzymy- 
wał w swej słnżbie dwie kompanie kadetów z mhn 
dej szlachty. Znawca muzyki miał zupełną kapele^ 
łożoną z osób odzaacaugąoych się w swej aztoee. 
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Budowle, ogrody, łowiectwo, stajnie, ekwipaźe, 
domy wiejskie, wszystko okazywało wspaniałość 
królewską, i przedstawiało sie widmowi z strony 
• nDjinteressownifjszej. Appartamenta pałacu, urzą- 
dzone ze znajomością rzeczy, umeblowane z gu- 
stem, ale bez przepychu. Cudzoziemcy, którycłi 
król zaszczycał szczególniejszemi względami, otrzy- 
mywali mieszkanie w zamku. 

Lecz żaden oddział nie był urządzony lepiej jak 
stołowa służba. Na uczty zwyczajnym porządkiem 
przyjmowane było duchowieństwo i szlachta, lecz 
z doborem co do osób; przyjmowano jeszcze ludzi 
korzystnie znanych w literaturze i wszystkich któ- 
rzy czynili zaszczyt uczciwemu powołaniu przez 
znakomite cnego wydoskonalenie. Cudzoziemcy, jak 
i urzędnicy jego dworu byli rozklasyfikowani sto- 
sownie do stopnia, i monarcha często raczył się 
ukazywać wpośród uczty, aby wzbudzić swą obe- 
cnością wesołość miedzy biesiadnikami. 

Lecz, by ta szlachetna łatwość nie przyciągała 
na dwór tłumy naprzykrzonych darmozjadów; zo- 
stało ustanowionem, że marszałkowie pałacu nie 
bedą przyjmować do stołów nikogo z osób obcycli 
jak tylko za wyraźnym rozkazem generalnego kom- 
missarza stołów. Lubo dwór króla polskiego od- 
znaczał sie skromnością, jednak w pewnych okoli- 
cznościach, w czasie uroczystości, w owe rzadkie 
dnie, kiedy królowie winni błyszczy ć w całym blas- 
ku majestatu, dwór Lotaryński nie ustępował w 
okazałości dworom najzamożniejszych władzców* 
Sam dwór nawet francuzki był często zdziwionym' 
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Gdy Ludwik XV^ królowa jego małpka i dzie* 
ci Francjd odwiedzali króla polakiego, Staobhw 
rozvvijai cały przepych i przyjmował dostojnycii 
gośei z okazatośd^y z jaką 6am byt prsEyjinowaiiy 
w Wemaltt. Pnepych zewnętrzny, roimaitośó za-* 
baw, delikatność potraw, dobór towarzystira, pray- 
jemność prsfjaidtek, wazyatko to było po^esone 
dla u[>rz\'iemnienia tych uroczystości familijnych, 
którym przewodniczyła czułość rodzicieidka i wdzię* 
cznoćć. Jednakże ta okazaioćd, aDt aam nawet prae» 
pvch książęcy nie zmniejszały zwyczaziąj popular- 
ności Stanisława, byt on zawaze ojcem awyeh nie- 
szcsęśliwych poddanych, urniejfc w stosownej oko- 
lic/«aości okazać się monarchę, Całę jego tajemnicą, 
pokrywającą sposoby tak ogromnych wydatków 

z szczupłych swycłi dochodów, był;i zwyczajna 
skromność w pokarmach, mądra oszcz^nośó w wy* 
datkach i najściślejsza poczciwość tych, którym 
był powierzony zarząd jego skarbu.^ 

Finanse, gałąź tak ważna w administrac)'! pu- 
blicznej dostarczały obszerne pole spekulacyom dla 
umysłów pracedsiebierczych, wielu ubiegało się za 
ta laur i w przukonaniu, że osiągnie kamień filo- 
zoficzny, obfity w 8zcz^»śli\ve środki napehuenia 
skrzyń skarbu. Lecz królowi Leszczyńskienra było 
pozostawione nauczyć nas tnjeinnicy jeszcze uźy- 
teczniejszej; sposobu nie wypróżniania swych ku- 
frów, tylko w czasie potrzeby. Jeżeli wolno jest 
komukolwiek podawać panującym i ich ministrom 
swe projekta ekonomiczne w części skarbowój, to 
bezwątpienia księciu, który jest przedmiotem 
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uwielbleilia potomności za mądrość z jaką umiał 
administrować dochodami skarbowe mi i powiększać 
swe wtasne. 

Na stopie, na jakiej pozostawał każdy w 8zcze« 
gólności kraj w Europie, gdy wszystko było trak- 
towane za pomocą pieniędzy; gdy same nawet 
wojny nie były niczem więcej jak tylko interesami 
finansowemi; administracya tych finansów była 
przedmiotem najważniejszym. Podług zdania Stani- 
sława, kraj, w którym zarząd wydatków jest pro- 
wadzony z rozsądną oszczędnością zyskuje wyższość 
nad sąsicdniemi państwami, które zaniedbują za- 
prowadzić porządek w tej gałęzi rządu. 

Nieużywając za pośrednictwo szlachetnego uczu- 
cia, jakiem jest przywiązanie do kraju rodzinnego, 
dostatecznem będzie, gdy się zastanowimy nad 
własnemi naszemi interesami, aby odkryć zasadę 
prawa jakie mają panujący do stanowienia cięża- 
rów publicznych, których celem jest zabezpieczać 
i zachowywać razem z krajem rodzinnym , nasze 
majątki i osoby. Znosić podatki jest więc obo- 
wiązkiem ludu; powinności panującego są daleko 
rozleglejsze. 

Król polski żąda, aby nigdy nie tracił z oczu 
tych czterech głównych zasad: zachowania propor- 
cyi podatków do potrzeby kraju, słuszności w ich 
rozkładzie, uproszczenia w poborze, i oszczędności 
w wydatkowaniu. 

To jest: po dokładnem olrachowaniu potrzeb 
państwa, nie ulegając domaganiom się skąpstwa, 
dobry król powinien stanowić wysokość podatku. 
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Niechąj poczytoje sobie n pnwot mówit Stftni- 
aliiw i mt to pmkonanie, że nłc nie jest jego 
własnością, że na utrzymanie jego domu, ua zaba* 
wy, lub dowody hojoośei użyć dopiero moie to, 
co poeostaje od funduszów koniecznych dla dobra 
i potrzeby jego Państwa. ' Niechaj czuwa aby bie- 
dny me znosił, jak się to csi^to sdarie, ei^taro, któ- 
ry spadać winien na bogatego, a znajdzie nowe 
2ró(Uo dochodów publicznych dokładając starania 
w ułatwieniu poboru dochodów, zmniejszając mnó- 
stwo urzędników pośrednich, ludzi, powtarzał tea 
książę, o tyle zgłodniałych ile nieużytecznych, któ- 
rzy nie nmieją czerpać ze źródła inaczej, jak tylko 
zupełnie je osuszając, i którzy pod pozorem zbo« 
gacenia panującego, nie mni^ niazezą go przez swe 
' zdzierstw^y jak gnębią jego lud przez ucieoiiężenia* 

Lecz warunek który król polski uważa za naj- 
ważniejszy w administracyi dochodów publicznych, 
jest ich ażyde; Jak ten panujący jest sao^itti: 
wym, mawiał; który może się spuścić w manipulo- 
waniu finansami na człowieka o tyle mądrego ile 
iriernego. Intendent uczciwy jest skarbem kossto- 
wniejszym, nad wszelkie skarby mu powierzone." 
Przekonywa o ile jest niebezpiecznym błąd mo- 
narchy, który sobie wyobraża, że jest przeiridują- 
cym, gdy gromadzi pieniądze dla korzyści swego 
ludu, zachowujnc monetę w skarbie publicznym i po- 
dług zasad, które ustanowił, że dobry byt luda 
etanowi rzeczywiste bogactwo panującego, twierdsi, 
ie obieg monety mądrze skombinowany, koniecznie 
sprowadzić powiaiea teu dobry byt i łatwość na- 
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pełnienia na nowo kassy, gdy tego zajdzie potrze- 
ba. Porównywa naiwnie monarchę do słońca , któ- 
re wyciąga soki zienai czyniąc ją żyzniejszą i po- 
wraca jej te soki w stosownej porze, a skarb pu- 
bliczny z morzem, które odbiera wody rzek, aby na 
nowo dostarczyć ich źródłom. 

Jedną z tych głębokich uwag króla polskiego 
nad użyciem sumra poświęconych na Toboty publi- 
czne, jest aby szukać przy ich administrowaniu 
podwójnej korzyści; trwałego dobra dla rządu, a za- 
razem prawdziwej ulgi dla biednych. 

Monarcha nie unosząc się niecierpliwością tak 
zwyczajną dostojnym osobom, z powodu niewidze- 
nia końca robót zaledwie rozpoczętych, będzie się 
stosował więcej do potrzeb biednego ludu, jak do 
własnego gustu przy powiększaniu lub zmniejsza- 
niu robót publicznych; a przez mądre wyrachowanie 
najczęściej w czasie mrozów zimowych, gdy pry- 
watni zawieszają swe roboty, winien się starać aby 
jego inżynierowie umieli zatrudnić korzystnie wię- 
kszą jeszcze liczbę robotników. „Jest to dobrym 
czynem, mówił ten książę, dawać chleb biednemu 
którego mu brak, lecz będzie ten czyn lepszym, 
gdy mu się go udziela po skończeniu pracy, a przez 
tp uwalnia go od dwóch męczarni, lenistwa i nę- 
dzy." Mniej dla przyjemności ozdobienia swej sto- 
licy, jak dla ulżenia biednym, zatrudniając ich, ka- 
zał Leszczyński budować przez czas swego pano- 
wania, te place i gmachy okazale, które uczyniły 
miasto Nansy jedno z najpiękniejszych w Europie. 
Dla tego też naród, który tak się lęka księcia ruj- 
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nującego 8i§ m pmpydi wlwdowhcb, przeciwnk 
błogosławi tego, który zkwa nań owoce swej 
oMCłfdDotei, waBMOft vśjfi»awoB boduwki jMA 

stawianie nie wpiywa na podwędzenie ei^rów 
publieiD)'^ 

Lecz jeszcze nie dosyć na pani^cego umieć zbie* 
ra4 i wydatkować iuoduaae sw^o skarbo^ powi- 
ni en stę staraó aczynić ich źródta obfitemt. Sta* 
nisław radzi mu mieć w poszanowaniu rolnictwo 
i doprawadzić je do kwito^eego atanii^ jako maiae* 
rzyste źródło wszystkich bogactw państwa, a uni- 
kać przedewszystkiem zniechęcenia rolników przez 
prace nad sity. Ta klassa ludności ł>yła bardzo sza* 
cowną w oczach jego, i dla teiro stała się pi*zed- 
miotem szczególnćj opieki, i zajęcia. Utrzymywał 
on w swćm państwie stado rassowych koni, dla 
bezpłatnego użytku ogółu, wyznaczył kapitał 300000 
liwrAw, B którego procent miał być rozdzielony 
pomiędzy najbiedniejszych z tych, którzy utracili 
całe swe zbiory, przez gradobicie; inwentarze, przez 
pomór epidemiczny; lub domy, przez pożar, a źe 
te wypadki nie zdarzają się każdego roku, sum- 
my które nie zostały użyte jednego roku, maj§ 
pozostać w rezerwie na potrzebę następnego. Lesz- 
czyński wymaga aby prawdziwe i najkosztowniejsze 
bogactwa kraju były pielęgnowane i rozrządzane 
s tak| oszczędnością, jak moneta kursująca, która 
jest tylko ich wyobrażeniem. Tym sposobem brak 
przezorności i uwagi nad tym przedmiotem nie 
śdągnie, jak się to czysto traiia przesilenia ^nanbo* 
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w€go; pmz co naród więcej cier{M, jak przez wy 
Uf^BHsm tdninittneyf doobodów kmjpi. 

Oto środek bardzo łatwy podawany pms Stani- 
ak wa^, aby odwrócić tf arog% U^kg: iiby w czasie 
- ioi^ wyibwrwio iuAnf w Batona % waayaftkieh 
wiosek nieuciążliwą dla osób prywatnych, a ziar- 
no aobrane mta^ aUadana w apiciurztt publi- 
canynL 

Zapasy powiązać się b§d^ w ciągu lat obfitości 
a pn^bytek ooraesajr otworay iloó6. aiari»a doata- 
teczną do pokrycia niedostatku w roku nie nro- 
daajnyou Gdy taki rok nadejdzie, spicbrze zostaof 
otwartej A aiamo roidaialane bezpłatnie na kai- 
da gminę w stosunku składki jaką złożyła. Leea 
ponieważ najlżejsze poświęcenie staje nieraz na 
pnwaakodńe ladakMn do pałioaenia aię* by aobie 
zapewnili stałe korzyści; przeto aby jaki projekt oży- 
teeany po^rakał wartoaó w ich oczach^ potrzeba 
aieby jego wynafaooa ponióal jesaeae koasta wy* 
konania. 

, Tak tei ktii polaki postąpił w Lotaryngii, leoa 
jedynie tylko na korzyiśó Uednydi. Uiył on son- 
roę 22flf»0G0 iiwrów, na załołenie wielu spichrzów 
pabliez&yoh. 

Były one napełniane w czasach urodzaju, w epo- 
ce umiarkowanej ceny, a w latach drożyzny ro^ 
dadano a nidi sbone tnednym la niiszą cenę, ta 
jeat środkującą między bieżącą a ceną kupna. Oprócz 
nllBoia biednym oU ' ay mywa no jeaicie s apna** 
daty tę koriyść, te ftindiiss pozyskano na aaopa* 
trzenie magazynów na lata następne. Król pold^i 
atawiigta kandd o wieknii^ od roinictwa, nwateł 
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go jednakże za użyteczny i potrzebny nawet dla 
krają, chce takie, aby wazystkie ręce nieiiżyte- 
<»De w rolnictwie byty zatrudiiiooe w warastatadi 
i rękodzielniach. Lecz uznaje za dobry tylko ten 
rodzaj handlu modrego i dobrze zrozumianego, 
przez który kraj lab prowincya udziela awym a^- 
aiadom zbywające produkta swej ziemi, albo owoc 
pracowitego przemyah, aby otrzymać w zamian 
monetę lab przedmioty użytku, mogące zapewnić 
dobry byt ogółu bez podsycania przepychu i mi^- 
kości bogaczy. Niepochwala ou tupetnie tego han- 
dlu odległego, jaki wynalazło nienasycone pragnie- 
nie złota, co się dokonywa tylko z uszczerbkiem 
zwyczajów krajowych, a któreo daleki aby naa zbo* 

gacie, czyni codzień biedniejszymi zpowodii tysiąca 
nowych potrzeb, nieznanych naszym ojcom, llo- 
nardia ten zawsze baczny w rozpoznawaniu rze* 
czy ze wzglfdu ich wpływu na korzyść ogólną, 
wskazuje w tym samym projekcie apoaób zrozo* 
mienia i doprowadzenia do kwitnącego stanu han- 
dlu, a uniknienia tych przesileń niebezpiecznych , 
które niszczą ludy przez wymuszone ciężary, albo 
wycieńczają je powolnie przez zwrot pożyczek czy- 
nionych w imieniu kraju. Kładąc za prawidło, aby 
panujący oszczędzał w czaaie pokoju, radzi mu aby 
powierzył owoc swych oszczędności miastom han- 
dlowym w swym kraju, na procent atale oznaczo- 
ny i umiarkowaną taxę; miaata te znajdą widką 
korzyść puszczając w obieg monetę za pomocą han- 
dlu i będą odpowiedzialne panigącemm a w nadzwy- 
czajnej potrzebie rządu, będą obowiązane mu zwró- 
cić w całości, lub w czgści kapitały zwiększone pro- 
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centiimiy tak, że w miejscu tych nienawistnych 
eicdkatoraw, któray w nagłej potnebie wydzierajf 

bez litości mienie biednemu i wdowie; widzieli- 
byśmy podług tego płanu ekonomicznegOi urzędni- 
ków zoaczniej szych miast królestwa wnosz^ych do* 
bro wolnie do skarbu publicznego summy, które 
ałuiyly do powiększenia majątków ich współoby- 
watel* 

Zbogacając się w widokach, aby mógt rozciągać 
awe dobrodziejstwa na nieszczęśliwych majstrów 
wszystkich rzemiosł, Stanisław zaloiył przy Jzbie 
handlowej w Nansy kaasę pomocy, na korzyść fabry- 
kantów i kopców, którzy ponieśli tak znaczne atrą- 
ty, że tę odjęły im możność ich powetowania; 
pożyczano im od trzech do dziesięciu tysię- 
cy liwrów. W końcu trzech lat pożyczona sum* 
ma wracała dokassy, przynosząc procent po dwa 
od sta^ któcy został złączony % kapitałem* 

Ten instytut okazał się Izbie handlowój tak ko- 
rzystnym, źe życząc powifi^zenia jeszcze kapita- 
ło zakładowego na waparcia, sobie zapewnione^ 
oświadczyła sama chęć płacenia kassie tej pięć od 
sta proioentu, zamiast, dwóch wymaganych pizepi- 
samifondacyi.' 

Książe dla zachęcenia i ułatwienia handlu we- 
wnętnmego w awem państwie, kazał zbudować mo- 
sty, wyprowadzać nowe drogi lob ulepszać dawne. 
Eozkazał dla bezpieczeństwa publicznego, aby wla; 
ściciele lasów przeciętych wielkiemi traktami, po- 
wycinali z obu stron drogi po 2o sążni przestrzeni 
lasu; zwrócił największą uwagę na kopalnie soli 
i toioych metalii jakie się anudowały w Lotaryngii. 

a 
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WidziaDo w czasie jęgo panowanui swifkssajfflf 
• się iMókniiii i piee6ir hutniczych, hot wMmyA^ 
fabryk fajansu, papierni, materyi jedwabnych i 
kodaieki waaelkich rodtajów. 

Wteoesaa gdy jego inżynierowie KajmowaHaif 
środkami ułatwienia przewozu płodów i towa- 
tdwy inspektorowie zdolni i prsemysłówi, pnabie- 
gali kraj, aby udzi^^lać rad rzemieślnikom dia wy* 
doskonalenia ick profesyi, ulepsaenia wyrobów, i 
wsag^stkiego co mogfo wpl3nira6 na wydoskonale- 
nie każdej gałęzi handlu. Często nawet sam dobry 
księże, aby wspierać godne podiwaly usiłowania 
rodzącego się przemysłu, zwiedzał rękod^elnie nowo 
założone, i wzbudzał dla nich zaufanie publiczności 
przez oddawane pochwały ich założyciełom. Archi* 
tektura także pod panowaniem Stanisława pod- 
niosła się do stopnia doskonałości, nieznanej dotąd 
w Lotaryngii i sława architektAw, którsy ozdobiłł 

Nansy, zjednała iin zaszczyt, że wezwani zostali do 
Francyi, dia kierowania budowlami w Wersalu. 
O Se król polski miał sobie zaprzyjettinośó aadi^- 
cać sztuki użyteczne, o tyle starał się zniechęcać 
leii które abtyły tylko zbytkowi i miękkodcL Ud»e« 
lał swej opieki sztakom pięknym, lecz bardeednniff* 
kowanie i oględnie, a jedynie tylko, gdy były wy- 
konywane przea wyftsia lob obiecnjęoe taiearta^ 
wtenczas to poezya malarstwo i muzyka zyskiwa- 
ły łaskawe jego spojrzenia* 

Młody jeden BMlans praekoMny, że wykończył 
doskonały obraz, otrzymał pozwolenie podda<^ go 
pod ocenicDie krok, lóióry byt ztiaw»§* Ohm 
go tue był arcydddlmi dwonaase laflBęli go kry^ 
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. t}'Rowaó V wlką surowością. ,,Co do mnie: rzekł* 
książę, myślę, że przy pracy pendzel który to u- 
tworzył może zajść daleko. A gdy artysta od- 
dalił się, czy nie uważacie panowie dodał: że gdy 
zganiemy tego młodzieńca, zabijemy w nim talent 
który objawia? pomagajmy zawsze ludziom do wy- 
doskonalenia a strzeżmy się icłi zniechęcić odbie- 
rając im odwagę/' Zbawienna to nauka dla mo- 
narchów i wielkich panów którzy jednem słowem 
mogą przytłumić, lub rozwinąć zaród talentów. 

Z pomiędzy sztuk użytecznych które król pol- 
ski starał się udoskonalić w swych krajach, ża- 
dna nie była tak zaniedbaną jak medycyna. 

Oprócz kilku uczonych ludzi, zaszczyt czyniących 
swemu powołaniu w znaczniejszych miastach, wi- 
dzimy liczne tłumy szarlatanów, przebiegających 
miasta i wsie, starających się oszukiwać publi- 
czność, przedając jej na wagę złota próżne nadzie- 
je za skuteczne lekarstwa: 

Chcąc przytłumić w samem źródle tak nie-« 
prawe nadużycia, Stanisław zastąpił nauką nie- 
wiadomość: założył w swej stolicy kollegium me- 
dyków, z którem połączył fakultet medyczny 
tegoż miasta. Zebrania tego fakultetu miały się 
odbywać często, usilnie pracować wspólnemi siła- 
mi nad udoskonaleniem swej sztuki , utrzymywać 
nieustanną korrespondeti^jyą z zagranicznemi kol- 
legiami, oraz poświęcać dwie godziny na tydzień 
na udzielanie porady biednym chorym publicznie . 
i bezpłatnie^ czynić częste i ścisłe rewizye aptek, 

StaoiBUwa 1. Tom n. tl 
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aby się przekony wac^ o dobroci wydawanych i nich 
lekarstw i oznaczyć stałą ich cenę. Oprócz budowli 
i kompletnej biblioteki Stsniaław satoiyt owieim 

kollegium przepyszny ogro 1 botaniczny, pierwszy^ 
jaki iatniał w Lotaryngii* Tym sposobem w kilka 
lat, wydźwigną? medycynę z pooiśenia^w które jf 

pogrążyła iiieuUoInosc i zła wiara empirylców* 

Ta aztiika sadiowawesa dla rodu ludzkiego ida* 

wała IDU się godniejsz^ starau i uwagi panuj^ce- 
gOf jak zabójcza nauka wcgowania. 

Potrzeba jednakże odparcia sił^ napadu, upra- 
wniala w jego oczacii tf nieazcz^ną aztuk^i ^i^* 
gającą zarazem hańbę na narody, które ją czyni§ 
konieczną, a sławę na osoby, które ją wykony- 
waję z honorem. 

Admiiustracya wojskowa, wedhig zdania króla 
polakiego, jest albo podporą, albo przyczyo^ up«* 
.dkn innych gałęzi administracyi publimój, i z te- 
go punktu uważana, zasługuje na całą uwagę mo- 
narchy« 

Leazezczyński zamierzał zbadać do gruntu ten 

przedmiot, a jego doświadczenie równie jak filozo- 
fia, mogiy wydać bardzo azacowne apoatrzeftenia 
i uwagi w tak ważnym przedmiocie. Gdy Europa 
cała w początku tego wieku była podzieloną na 
dwa krwawe pobojowiska i wasyatkie mocarstwa 
tej części ziemi, albo nieprzyjazne, albo połączone 
związkami z Ludwikiem wielkim i Karolem Xli 
zdawały mę apriyaiądz na zagładę rodu ludddego, 
Stanisław znajdował się w ognisku wojny półno- 
CDÓj. Stronnik pokoju, więcej był wojownikiem 
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przez rozsądek, jak przez skłonność, a został nim 
tylko z wypadku i potrzeby. Prowadził wojnę 
przez pośrednictwo swych wodzów, a nawet oso- 
biście. Pokonywał wiele razy nieprzyjaciół, a po- 
siadał sławę, że nigdy nie był przez nich zwycię- 
żonym. Towarzysz broni Karola XIIgo i często 
wspólnik prac jego, podzielał z nim zwycięzfwa. Wi- 
dzimy go wówczas samego, bez wojska, w obcem 
mieście, znoszącego zawzięte i mordercze oblęże- 
nia licznych nieprzyjaciół, wspieranego przez pro- 
stych mieszczan, przemienionych pod jego dowódz- 
twem w nieustraszonych wojowników. Stanisław 
cierpliwy, czynny, niezmordowany, przewidujący 
wypadki, pełen odwagi w niebezpieczeństwie, łą- 
czył w sobie wszystkie prawdziwe przymioty wiel- 
kiego wodza, lecz potrzeba, było okazać się ta- 
kim, żeby zostać towarzyszem Alexandra północy. 

Przyznajmy królowi szwedzkiemu chwałę lepsze- 
go prowadzenia wojny; sławą króla Leszczyńskie- 
go będzie umiejętność, przez którą wiedział, kiedy 
i jak wolno jest ją prowadzić, bo czyż dumne 
manifestacye mogą ją uprawnić? Wprzód, ma- 
wiał ten książę, nim ukarzemy barbarzyńców, któ- 
rzy nam wypowiedzieli wojnę, przez niespodzie- 
wane najście ich kraju, chciałbym wiedzieć co wy- 
rażają o nas wymowne manifesty, ułożone często- 
kroć bez sprawiedliwości i rozsądku. Większa część 
bohaterów, są tylko plagą świetną, niszczącą zie- 
mię." 

Życzeniem Stanisława było przygasić na zawsze 
pochodnię wojny, i dokonałby tego, gdyby mo- 
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iiMckowie dla aaeifeeift ludów t sw^ wkiim 

kojnobci, chcieli postępować i nie radlić si^ iouej 
wyroc^oi jak tylko jego nauk. 

Łeazczyński nauczając ich^ jak nMsróiniać wid* 
4 kość duszy odambtcyi, która udaje; okazuje im 

wyraźnie, źe monarcha nie powinien się lęjkaó pod- 
staw swych nieprzyjaciół, gdy im się da fO' 
mać ze swej dobrej wiary i umiarkowania. 

Powiada: ,,że nie masz prawaj wojny, chyba Mry- 
wokna przez gwałty najazdcy i i/d wtsaeaas na* 
wet gdy prawo nie jest dwofsnaesnta, są jesMW 
sposoby prowadzenia jej według zasad umiarko- 
wania i ludzkości, od których nie wofao jest odsl(« 
powad** Zmusia idi nricontee przyzna- jeżeli nie 
będ§ stronnymi, że nie masz nic gorszego, aniszko- 
dUwss^o dfat ssoześda i q>okqjności narodu, jak 
wczesna polityka mocarzy europejskich; polityka 
nieufna, która zależy na wzajemnem wycieńczaniu 
się i wyniszczaniu ludów, tak w czasie pokoju jak 
wojny, z powodu ciągłego utrzymywania licznej 
armii, która zdaje się mówić do nieprzyjaciela, 
^%)4<:6go podpisać traktat pokoju. Czy pragniesz 
rozpocząć wojng? Jednakże, gdy napróżno pochle- 
bianoby sobie zwrócić wszystkich monarchów na 
drogę sprawiedliwości, bo nieufność jednego rodiii 
nieufoość ogółu, Stanisław usiłował ze zwykłf 
rostropnośdą, pogodzić interes ludu z uprzedzę* 
niem wJadzców, którzy nim rz^dz^, I znalazł ną- 
stępujący środek: Po ukończeniu wojny wszelkie 
^Ngdut, jakie okaź% się niepotrzebne do służby 
w miastach i utrig^mania porz%dku wewnętrznego 
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w kraju, niech będą rozpuszczone, ale tylko do no- 
wego rozkazu. Oddalą sie na powrót na prowin- 
cye, by tam zajmować sie zatrudnieniami użyte- 
cznemi dla społeczeństwa po wsiach, zakładach i 
fabrykach. Szlachta, jeżeli przesąd narodowy wzbra- 
nia jej pracy i przemysłu, otrzyma jakie pensyc; i 
na pierwszy znak , officer i żołnierz, jak niegdyś 
w Rzymie stają pod swe chorągwie. W tóm eko- 
nomicznem urządzeniu które zapewniając monar- 
chom tyle wojska, ile sądzą potrzeb nem utrzymy- 
wać, Stanisław oszczędza wydatki, i znajduje sposo- 
by dla zapobieżenia zbiegostwa i zachęcenia żołnie- 
rzy do służby. Przeznacza im polsou dziennie prócz 
zwykłej płacy, lecz ta gratifikacya, która jest pła- 
tna rocznie podczas pokoju jak i wojny, zostaje za- 
trzymaną dla uzbierania summy, będącej pod ści" 
słyro rachunkiem i pozostającej w depozycie do cza- 
su zupełnego uwolnienia żołnierza, a w wypadku 
jego śmierci krewni stają sie spadkobiercami. 

Leszczyński pozbawiając sie, jak widzieliśmy, mo- 
żności prowadzenia wojny, nie wyrzekł sie najdroż- 
szego dla swego serca prawa, zostania przy spo- 
sobności pośrednikiem pokoju a co uczynił z godną 
siebie gorliwością w czasie ostatniej wojny której był 
świadkiem. Tknięty nieszczęściami dręczącemi Euro. 
pę, pisał do wszystkich walczących monarchów 
zaklinając ich do złożenia broni. Dał im poznać, 
że są odpowiedz ialni solidarnie za smutne następ- 
stwa wynikające z ich niezgody; że jest ich wła- 
snym interesem jak i chwałą, położyć koniec woj- 
nom i klęskom publicznym. Ofiarował im nakoniec swą 
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stolicy, na laiejsce gdzie pracować mog% nad wid* 
kiem dsiełem pokoja* 

Taka jeat pnewagp^ wytizego rasiioMi» który 
walczy za sprawiedliwość; jest on nanowaoym ac* 

dzif^ kruluw jak i poddaDjch. Oto wszyscy wład- 
cy iDtereaowani w tćj wegnie, oddają hoid koro- 
nowanemu obrońcy rodzaju ludzkiego i starajf 
si^ usprawiedliwić swoja poat^powanie; mażDdi>y 
sądzić że to dzieci ttóniaez|oe $ię przed ojoaoi» lea 
uie czynią to oskarż ojąc sie wzajemnie, to w tej sa- 
mej wojnie dwie strony nie mogf mieć slusznoćci^ by 
pustoszyć ziemia i mordować ludzi. Zasiew ten wy- 
da f owoce chuć bardzo pozuo według Leszczyń- 
skiego, bo dopiero po siedmiu latach okropnych 
klgA zakoDczon) zoatata ta nleeiczjdtwa wojna. 

Takie były zajady i d^oici króla polskiego 
w głównych gałęziach rządu; ale nie dosyć, by 
óprężyny mające poruszać państwem były urzą- 
dzone rozumnie, potrzeba w ciele najlepiej uor- 
ganizowanem prawdziwego rozumu, któryby kie* 
row^t jego ruchami; przeto Stanisław pragnie jesz- 
cze, by władca czuł ca)§ wainoćć głównyoh ga« 
łęzi administracyi publicznej, powierzał jc tyl- 
ko ludziom prawdziwych zdolności i cnót, lu- 
dziom którzy łączą bezinteresowność i gorliwość do* 
bra powszechnego, z żądza okazywania się raczej 
ministrami łask monarchy, jak jego pot^i; pragnie 
aby whdca położywszy prawdziwe zasługi dla 
kraju, starał się jeszcze rządzie nim, zachęcać i nie 

dozwalać upadać. „Jeat w każdym cdówiekni mó* 
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wił, jakaś dążnośó naturalnado lenistwa, atadaie 
atanu więcej jak^inni zużywają, że tak powiem 
awoje męitwo i daiałaloość, walką pneciw nadu- 
życiom ciągle odradł^ającym się. Potraebują przeto 
aląd jedyoietżeaą ludźmi, by monarcha zawsze byt 
pośród nieb, aach^cał ich awym rozamem, by ich 
natchnął jnż to sprawiedliwością już łaskawością, 
by pobaćbał ich leniatwo, by mii^rkowywał zbyt 
cierpką gorliwość, a przea abiór cnot królewskich 
atal ai$ wzorem dla tych, którzy dzielą znimchlu- 
bne, ale trudne obowiąaki wyjednania szcztścia lu* 
dom."" I rzeczy wiście Stanisław przez szczęśliwy zbiór 
cnót atał aif prawdziwym wzorem dla ministrów i 
monarchów, u niego przykład zawsze przewyższał pra- 
widło, nauczał wymownie o sprawiedliwości pierw- 
szym przymiocie królów, ale, umiat ją jeszcze !«• 
piej wykonywać. Nie było dla niego dosyć sza. 
nowaó własności poddanych, ale postanowił sobie 
w każdym wypadku' interesu, jaki mógł mieć z nie* 
rai, ud^elić im zawsze więcej, jak mogła przyznać 
słuaana aprawiedliwośó. Dla tego nie było cztowie* 

ka w Lotaryngii, któryby nie wolał mieó do czy- 
nienia ze swym monarchą, jak z równym sobie. 

Pewien posiadaca gruntów, które były potrzebne 
królowi, chciał mu je spr/^edać. Leszczyński posiał 
na miejsce jednego z swych urzędników dla ugo- 
dzenia się o cene. Posłaniec przed zawarcientugo- 
dy napisał do swego fana, że ziemia zdaje się być 
wartą tego co za nią żądają* ale że właściciel jest 
potrzebnickim, zgodzi się na to co mu dadzą. „Są- 
dzisz WPan, .odpowiedział Stanisław intendentowi, 
ie nuatseroa kor^staćz jego położenia?..* mo* 
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iess mu przyraec summę jakiej żąda.'^ Stanisław 
do t€go samiłowania aprawiedłiwońct łączył stałość 

charakteru, tak potrzebny monarchom dla zape- 
wnienia flobie tryumfu. Było dosyć poznać tego 
pana, aby nie przypuszcraćy fte nie miał woli swej, 
tylko dworu francuzkiego, i że rzęził według jej 
natchnienia. Prawda- te iy wit sscaerą prayjaśń dla 
króla swego zięcia; a ponieważ ]v.go kraje po śmier- 
ci powracały do korony irancuzkiej , sądził po- 
winnością przygotować to połączenie i przyzwy- 
czaić swych poddanych, by się uważali odtąd ja- 
ko należący do jednćj rodainy % Fcancyą; ale jego 
korrespondecye z dworem Wersalskim, świadczą, ii 
nie zapominał nigdy, żo byl monarchą i że umiał 
przy okoliczności przypomnieć Francyii że chce nim 
być rzeczywiście. 

Idąc za |edną ze s?rydi ulubionych maksymi że 
król który pragnie dobra swych poddanych, po« 
winieo tylko tego mocno chcieć wszędzie gdzie 
tylko widział do uczynienia co dobrego, przedsif* 
brał i czynił; gdziekolwiek odkrył nadużycie, brał 
się do niego i nie przestawał go prześladować aż do- 
póki nie wprowadził reformy. Roztropny i ostro* 
żuy przed wzięciem się do dzielą; ale żadna prze- 
szkoda nie mogła go zatrzymać, gdy co raz rozpo- 
czął. ,,Nic, mówił: nie szkodzi tyle powadze, jak 
nagie zwolnienia po wielkiej energii^* Był pobłaża- 
jącym dla słabości; ale zuchwałości i niechęci nie 
cierpiał; rozkazywał tak tym ludziom jak owym nę- 
dznikom, którym musiał ulegać w czasie ucieczki 
8 Gdańska. Pójdziecie zemną aż dotąd, dopóki 
nie będę mógł aię obejść bez waszej obecnoŚM**^ 
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Lecz Staniaiaw rządził więcej za pomocą siły słu- 
szności, jak władzy. Jego panowanie zasadzało 
się na wzajemnćm zan^niu i przez lat trzydzieści 
jego trwania, poddani uważali go za ojca i nie 
zmusili nigdy, by im przypomniał, ie był icti mo- 
narchą. 

Dla tego to ludui Stanisław rozwinął hojność 
prawdziwie królewską i dla niego to czyniąc do* 
brodziejstwa, doświadczał jak słodko jest być bo- 
gatym» Prócz zakładów, o których jui mówiliśmy, 
Leszczyński wyznaczył fundusz na gratifikacye 
wojskowe, dla ułatwienia sposobu ubogim oificerora 
uekwipowania się. Te gratifikacye wynosiły po sto 
pistoli i wypłacane były w przeciągu dwuletnim, 
za poświadczeniem potrzeby, pozostawania w puł- 
ku i dobrego prowadzenia się. Wyznaczał pensye 
dożywotnie po 600 liwrów dla młodych i cnotli- 
wych panien, celem ułatwienia im wyjścia za mąż, 
a połowę tego dla tych, które czuły powołanie 
do życia zakonnego. Zapewnił dla biednych sie- 
rot obojój płci gratifikacye dla ułatwienia im o* 
brania sobie zatrudnienia po wyjściu z zakładów 
publicznych, gdzie były wychowy want bezpłatnie. 
Użył nakoniec summy 80,000 liwrów dla załote- 
Ilia łunduszu na sekretne wsparcia, jakie były 
rozdzielane przez proboszczów osobom, którym 
urodzenie, albo stan nie dozwaldy żebrać. ,»Król, 
mówił Leszczyński, nie jjowinien nigdy pytać czy 
8% W krąju ubodzy, de gdzie się znajdują/' Dla 
tego też wdzięczność ludu nadała śwemn władcy 
chlubne imie dobroczyńcy. 

Dstije Btanitltwft Ł Tom. n. V 
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USTAWA ŻYCIA. 



WsEeohwładny Rozdawco koron i tronów, nie- 
toiertelny Królu, przed którym wszyscy ziemscy 
królowie nikczemnym są tylko prochem; kreślą tę 
nową tycia ustawy, stosowna do nowego stanu 
do któregoś powołać mnie raczył, z Twojej tylko 
prawicy oczekują potrzebnej łaski do wytrwania 
w przedsięwzięciu* 

W każdym dniu życia mojego, składać będę dzię- 
ki Twój ojcowskiej opatrzności, która mnie takcu* 
downie wiodła, wspieri^a i ochraniała wprzygo- 
dacii moich, i wśród tylu ocarda niebezpieczeństw. 

Za najświętszy powinność poczytam sobie ^ da* 
wać ludowi memu przykład poszanowania, które 
mę od nas wszystkich, religii i jej obrzędom należy. 

Wykonywane jawnie prawidła tej świętej reli* 
gii, unikać będę wszelkiój w tój mierze chełpliwości, 
jak z drugiej strony, względy ludzkie i natrząsa- 
nia się złośliwych nie przeszkodzą mi wykonywać 
tego, coreligija chrześcijańska doradza. 

Wszyscy królowie ziemscy tak źli| jak dobrzy 
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poumierał!. I ja cięsto to sobie przypominać wi- 

nieiiem, że równic przed s^d w&z6<^władnego Pa- 
na powołanym zostanęl 

• Oddało od siebie to wszystko, coby cnotę ska- 
zić mogio. Pilnie baczyć abym żadn^ z mej 
strony popełnioną słabością nie njął sobie prawa, 
karcić takowych w moich poddanych. 

Daleki od tego lenistwa, co niecheąc zaradzić 

nadużyciom, leka się przypatrywać ita zbliska, bę- 
dę się starał je wykorzenić, działając łagodnie i 
roztropnie; pomnąc przytem t na to, że lodźmi ą 

nie ąiuoiuini rzt^dze. 

Będę wymagał, aby urządzenia jakie dla usta* 

lenia dobra i porządku na dworze moim zaprowa- 
dziłem, ściąlej jeszcze były wykonywane, ni^ orzą^ 
dzenia policyjne dla całej Lotaryngii przepisane; a 
io dla tego, żeby postępki mego dworu, nie były 
w sprzeczności z reformą, jaką w kraju zaprowadzić 
pragnę. Lecz w tym względzie uniłcać będę tej zbyt 
8urowq| gorliwością która zamiast poprawy, t>ardzińj 
jeszcze roosjątrza. 

Pilnie uczęszczać będę na posiedzeniu rady państwai 
ile tylko razy będzie na nich mowa o aprawadi 
dotyczących og«^ mojego ludu, jak gdyby szło 
o wyłączny mój interes, lub o takie sprawy, któ- 
reby aiez^gólnićj omie zajmowały. Wlsajretko %ię 
bowiem odbywa lepiej pod okiem tego, któremu 
wiele na tern zależy, aby wszystko szło jak naj- 
lepićj. 

Najpierwszem mojem zatrudnieniem będzie, przy- 
nosić ulgę i wBpareie nidim poddanym, i wtym 
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waglfdsie postępując jak ojctec, hędę wglądał w iiaj* 
drobniejsza b/A^iególy. 

W uijdu publiczDy eh dochodów paóatwa, nawet 
przychodów moich prywatnych, zawsze dobro pu- 
bliczne, przed osobisl^ moj^ chwalą picrszenstwo 
tnieć b^zie, i nigdy mniemać aobie niepozwolę, 
te skoro zamiar jaki podoba mi się, mam prawo 
nękać moich poddanych, dla przyspieszenia jego 
wykonania. 

Bedę wynagradza! hojnie moich ministrów i 
wszystkich tychy którzy ciężar władzy zemD§ po- 
dzielają, aieby im odjąć nawet pokusę haniebnego 
irymarczenia urzędami i posadami niższemi, które 
ehoę, aby darmo i samej tylko prsysądzano aa* 
rfndze. Będę zawsze pobndzał prawdziwą zashigę, 
przez nadanie jej zaszczytów, lub nawet przez na- 
grody, wtenczas, gdy ją w łodziach ubogich wy^ 

' Nie będę się uwodził tą nierozsądną próżnością 
pomnaftania blasku swego przepychem dworzan^ 
nie będę nigdy unosił się hojnością, będę tylko do- 
brodziejstwa swe obficie rozlewał pomiędzy najnie* 
szczęśliwszych z moich poddanych i takich, których 
głos nędzy z trudnością do mnie przedzierać się mo- 
ie, szukać takich bedę, aft w ich niskich lepiankach, 
bo czyliż ubodzy nie są podobnymi ludźmif 

Będę zachęcał i wspierał urzędników, lecą ich 
zaraaem dcaierać nie mnieszkam; użyję wszelkich 
środków, żeby mocny niemógł słabszych uciskać; usi- 
łować będę wykryć zdzierców i sędziów przedajnych; 
zgoła tych wszystkich coby chcieh nadużywać swej 

władzy, albo mojq powagi dla nękania poddanych. 
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Zostawię wszystkim jakiego hądz stanu prywa- 
InyiBt aopełn^ wolność doobodzeoia praw swoich 
na drodze sprawiedliwości, prseciwko mnie lub 
moim miuistrom. Wszyscy moi ur^dmcy sprawie* 
dUwośei'9 śoif^i^by wieoa&n% na siebie niełaskę^ 
gdybym kiedy otikr) ł, że głosowali na moją stro- 
nę, % krzywdą najniższego z poddanych. 

Obstając aa sprawiedfiwościę, będę ścigał wy- 
kręty prawnicze, i jeżeli zupełnie wykorzenić ich 
nie adolam, - będę się sterał przynajmniej tak je 
wziąść ściśle w kluby, żeby wjęcej nie rujnowały 
mie^iia ubogiego ludu mojego. 

Użyję całej m^ władzy na abicie tego barbarzyń- 
bkiego przesądu, skutkiuin którego młodzi pustacy, 
' za najmniejszii rzeczywistą, lub urojoną obelgę, wy- 
'zywają się na pojedynek. 

W stosunkacli moich z dworami zagrań icznemi 
będzie niojem nieamieiinem prawidłem starać się- o 
utrzymanie lub przywrócenie pokoju i dobrego 
porozumienia między wszystkiemi monarchami Eu- 
ropy. 

Niebede szczędził kosztów i starań, abym młodzie- 
iy mojego państwa mógł zabezpieczyć dobre wy- 
chowanie; gdyt bes tego, rodzice nie będą mieli . 
dzieci, panujący poddanych. 

Nietylko pozwolę poczciwym ludziom wyjawiać 
i poddawać mi użyteczne rady; ale owszem, będę 
ich do tego zachęcał, zalecał. 

Nie zapomnę nigdy, że ponieważ Bóg wybrał mnie 
ojcem ludu, winienem się cały poświęcić moim 
poddanym, a więcej jeszcze ubogim, nim możnym* 
Nie zasmucę nikogo odmową posłacbania, którego 
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każdy ża dac ma prawo, a jeżeli m\ się zbytnie 
naprzykrzać będą^ wsponmf aobie, że nigdy berio 
od pfiykfotei i tsoHm nie jest wotnea* 

W obcowaniu starać sie będf zawfze, aby szano- 
waoo prawdziwe cnoty i zasady; ak ntesapomD^pi;^- 
tem, że Je łatwiej przekonaniem i przykhdem 
rozkazem wpoić. 

Gźętto mę zaiianawia6 będę^ eayli niemoina cze* 
go iująć % moieh wydalfców na korzj^ n icwcjęH H 
wych, i wtedy chyba tylko przestane im dobrze 
czynić, kiedy azkatała będzie próiną* 

Bóg aż nadto obdarzył raoję córkę, ażeby miała 
potrzebować dóbr ojczystych; użyjemy je pmto 
na dobro ukoehan^ ojczyzny. 

We wszystkich okolicznościach, dam to jawnie 
uczuć bogaczomi że jeżeli mnie razi idi przepych, 
którym zdają sie natrząsać nędzy lado; przeciwnie 
nic mi sie tyle nie podoba jak litosc wspaniała, blo* 
wem bfdf usiłował być cgcem i pasterzem mego 
luda. « 

Nakoniec, b§dę co dzień błagał Boga, aby wspie- 
rał i oświecał mego zięcia i córkę» aby raczył zle- 
wać swoje btogosławieućitwu nu aicb| ich dzieci i 
cały naród. 
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# alcHcsplcai^AitwI* mm JalU* ■»r>i»ai jMt 

FeUkA s i^owudu kMtaltu pm^jega rsądu* 

« 



Wiam^ ieme potrafi- aigdy przekonać ludzi, któ- 
rsy inn^o prawa nad wlaną woIf sDać nie choą 

i którzy nawet nie uinieji| korzystać z nieszczęść 
ibyi oz^to doświadczanych. Jednakże powodowa- 
ny miłością ojczyzny, bez względu na szkodliwą 
drażliwość tych, którzy utrzymuję, że ktu się ran 
dotykat baidzićj jeticze Ja rgajitrzat praedei^biorf 
skreślić tu moje uwagi, względem niebezpieczeństwa , 
na jakie nas wystawia kształt naszego rządu. 
Podobni jesteśmy do chorego, który ufny w ait 
budowę ciała, nie zwraca uwagi na śmiertelne 
sympiomata choroby, i nie atara się jej zaradzić, 
dla tego tylko, że ma wstręt do kkaratw. Więo^ 
powiem: podobni jesteśmy do tych| którzy mie* 
szkają w domadi odsiedstoamych w spadku po ro* 
dmcach, i którzy, lubo im zabudowama ruj ną gro- 
żą, nie chcą w nich nic zmieniać, żeby przez to nie 
namaraó dzieła swyeb ojców; jak gdyby^y ubli- 
żali poważaniu jakie im należy, naprawiając, lub 
doskonaląc to^ eo oni zostawili. 
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Pewną jest rzeczą, że gmach naszej rzeczypo- 
spolitej ugina się pod własnym ciężarem; nieszczę- 
ścia jej będą kiedyś nadzwyczajne. Gmach ten po- 
trzebuje prędkiej naprawy i nie zdoła sie długo u- 
trzymać, jeżeli go nie podeprzemy. Jednakże, czyliź 
się kiedy zgodzono na środki potrzebne do zapo- 
bieżenia jej upadku^ Nie jcstże to przyjętym u nas 
pewnikiem, że wszelka zmiana jest niebezpieczną? 
Jeżeli nie chcemy przeistaczać tego gmachu, trzeba 
go przynajmniej utrwalić; pragnę zaś naprawić go 
tylko w ten sposób, aby żadne wstrząśnienie nie 
zdołało go obalić. Lękajmy się jednak, abyśmy nie 
dali mu zbyt słabych podpór, jako zwykle czyni- 
my na sejmach, gdzie każdy sądzi wedle swego 
widzimisię o tern pięknem dziele i o sposobie, jak 
go przywrócić do dobrego stanu. Nie zbywa nam 
przecież na doskonałych rzemieślnikach, pozostaje 
tylko, użyć do tej roboty, wszystkich tych sza- 
cownych materyalów, jakich nam Opatrzność obfi- 
cie dostarcza. 

W samej istocie > posiadamy to wszystko, co- 
kolwiek może służyć do dobra i pomyślności kra- 
ju, naród nasz, jest walecznym, posiada dowcip, 
obyczaje, uczucia szlachetne, pobożność grunto- 
wną, odwagę i wspaniałość, jaką niezawsze w in- 
nych znajdujemy narodach. Wszystko wreszcie, zda- 
je sie, powinnoby podnosić nasze umysły i serca. 
Wielkie przykłady naszych przodków, wyborne 
zbiory praw jakie nam zostawili , obszerne pań- 
stwo jakieśray odziedziczyli; sama nasza swoboda, 
powinnaby być dostateczną do natchnienia w nas 
tej szlachetnej ambicyi, jaka wielkim przystoi du-^ 
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fl20in. W innych narodach siła lab zwierzebnodć przy- 
musza albo uakiania je do dobrego; my sami itiO- 
gUbyśmy a teraz tern więcej do tego przykładać się 
nalepy, te doświadczenie obecnego wiekti powinno 
było nas nauczyć, wybierać to co nam jest użytecz- 
ne; odrzucać to wszystko, co może zawadzać naszej 
pomyślności. 

Z trwogą uważam liczne niebezpiecz/eastwa nas 
otaczające; jakąż mamy sili^, żeby sie oprzeć naszym 
sąsiadom? naczem opieramy to zbyteczne zaufanie 
które nas trzjrma uśpionych w gnuśnćj nieczynno« 
ści? Czyliż ufamy traktatom? Mamy aż nadto wie- 
le przykładów; jak najuroczystsze nawet zobowiąż 
zania dotrzymano! Zdaje nam się, że postronne 
inoearaŁwa przez u/iajeinna zawiść, powinny dbać 
o zachowanie naszej niepodległości. Jest to pró- 
żne i mamiące uprzedzenie, jestto dziwaczne uro* 
jenie, w skutku kurego Węgry straciły dawna swo- 
bodę, które nam równie może ją wydrzeć, jeżeli 
opierając sie na tak płochej nadziei, zostaniemy za* 
wsze rozbrojeni; przyjdzie bezwatpieuia na nas ko- 
lej, przyjdzie czas, że staniemy się zdobyczą jakie- 
go sławnego pogromcy. Prawda, że mocarctwa są* 
słodnie są też same, jakie były za ojców naszych, a 
jednak nigdy sie ich nie lękano; lecz czyliż nie wie- 
my, |ak wielka w narodach zaszfa odiuiana.'' ma- 
ją one dzisiaj inne obyczaje, inne prawa , inne zwy- 
czaje, inszy system rziidu, inszy sposób prowadze- 
nia wojny, śmiem nawet powiedzieć, większą ambi- 
cyą, Ambicya ta wzrosła z pomnożeniem środ- 
ków do j(j zadowolenia; czyliż zdołamy oprzeć 
sie innym, jeżeli równie nie będziemy korzystać 
Piieje Stumirami I. Ton 11. >S 
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% odkryć w o<Wnich mmch tmfńi^yA, % od> . 

kryć tak użytecznych dla wiełkofici, beapiecseó^wa 
i pomydoofei narodów. 

Niewolnicy zwyczajóir iMxyA bnydsimy li^ 
tein wazyatkiem, co im choć w laałej cząstce jest 
przeciwnem; nieiriem praez j«kie saślepiitBii po* 
czytujemy uasz sposób rządzenia sie za najlepszy. 
To oprzedsenie przedłuża owui nieumiejftaość; 
nie wiemy, bo nic chcemy nawet wiedzieć, oo mę 
dzieje u obcych, jakźebybmy więc z mądrych ich 
maksym korzystać mogli. Skoro tylko pocbodz% 
od codzoziemców, jui; tem sarnim dziwacznemi nam 

sie 'iYydaja. 

Jeżeli ważną jest dla nas rzeczą» aby pm 
wszystkie wjrsilenia roztropnego meztwa gromić nie« 
przyjaciół, nie mniejszej jest wagi zabezpieczenie aig 
przez użyteczne pnsymierza; lecz nieroztropność 
nasza tak jest wielka, że wtedy je tylko zawie- 
ramy, kiedy już jesteśmy nad brzęgiem przepaści. 
Oczewiste tylko niebezpieczeństwo składania nas 
do ich zawierania; zdawałoby sie, że tyle nam przy* 
niesie straty pomoc sprzymierzonyciit ile już przy«- 
niesło łupieztwo nieprzyjaciół, od których obronić, 
się chcemy. 

Żeby przywieść do skutku te korzystne przy-* 
mierzą, powinniśmy nakłonić się, do utrzymywania 

posłów na wszystkich dworach; polityka tak nie^ 
zbędna jest nam zupełnie nieznaną. Nie przez wieść 
bowiem niepewną, blacha, u uajcześciej zbyt pó» 
źną, ale przez posłów mądrych i doświadczonych 
powintia Bzeczpospollta nasza dowiadywać się otem^ 
co się dzieje w innych krajach Europy, liez tej 



Digitized by 



ostrożności, staniemy sie tylko igrayskiem obcych 
moctrstw; bęcl%' i dal^ nami bez nas rozrządzać 
wedtng własnych widoków, z krzywdą nasza, tak, 
że nawet nicbedzicmy mogli domyślać się o obro* 
tach, jakich dla oszukania nas utyły. 

Ustanówmy między nami to. co czyni zalet*; spo» 
leczności cy wilnćj: rady roztropne i gorliwych urz^ 
dników, a będziemy mieli powolnych i uległych 
poddanych. Nadewszystko, uczmy się t^^&ymać z 90* 
hą zgodniei i liączyc się tą doskonalą jednońeiąi 
która sama tylko mote zftbespieciyć spokojnofió 
i pot^f Ezeczypospolitiej. * 

Łeoa powie ktoś: nie zbywa nam na mądrych ra- 
dach, prawa nasze są m^dre i sprawiedliwe: ale czyliź 
je wiernie wykony warny? Nie zapewne; z tego wła- 
śnie, tworzy się źródło naszych nieszczęść, i naj*- 
smutniejszy powód żalów prawych obywateli. Sądy 
U nas niedomierzają sprawiedliwościt rady są pełne 
niezgod, wojska niekarne i niećwiczone, skarb 
próżny, zgoła: wszystko się chyli do upadicu, zbii- 
ia do przepaści, niszczeje i ginie wśród niezgój 
f bezrząda. 
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ROZDZIAŁ X. 

Leszczyński juko człowiek, — rrzyndoty serca wiącej dowodzą ip«r- 
loioi ciiomtkaf jak zdolnoiei umysłu* — J<dt Stanitiaiio uitfwai cza* 
9u» -Jakim lyi dla dmomnikdw*. — Ile łwiadatjfł dobrego, — IFyro- 
wumiahU i popukmo4c jcjo,'^' B to ryigJb*. — OuH monarchy udzith 
się poddanym* — Król winien kochać rodziny, a żyć dla harodu.-^ 
Szpitale. — Ogromne jałmużny, — Zkąd szczupłe źródta dostarczały 
fyck obfitffck JMu8zów,-~PQboinoi6*'^DMi0oi msfnągaeioia pod 
opieką Suim$iinBa*'^Bo^aienka śmierć ftgo* 

Z pomiędzy monarchów, kt()r) cli imioua jaśnieją 
na kartach hUtoryi, wielu winno świetność i po- 
myślność swego panowania, tylko szczęśliwym 
^ okolicznościom^ dosyć bowiem posiadać mogli zdol* 
ności| by wskazać dobre, a mało, by go sami wy- 
konać mogli. Monarcha wzmocniony obcemi siła- 
mł| zdawał się wielkim, lecz jako człowiek byłby * 
pospolitym, i gdyby nie ta korzyść, iź sasiadał na 
tronie, nie znanoby go może, jako człowieka. 

Ale inaczej jest co do Leszczyńskiego; wszystko 
co posiadał winien był osobistym zasługom, i gdy- 
by nie panował dla nauki królów, byłby wzorem 
dla ładzi, ze względa talentów, rozumu, przymio- . 
tów towarzyskich , i cnót religijnych. 

Natura nie szczędziła dlań Bwycb darów i zdaje 

$ię, iż zgromadziła w jego osobie wszelkie po- 
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wimcbowiie powaby, któ;'e zuiewalajj|C dlau każ- 
dego, rodziły zaufanie, i wzbudzały szacunek. Mo* 
narcha ten posiadał postawę majestatyczny, budo- 
wę ciała silną i zdrowy, a rysy twarzy nadzwyczaj 
regularne. Wejrzenie jego jaśniato rozumem i la* 
godnością, 'a otwartość charakteru, malowała sig 
na fizyonomi pełnej szlacłietności. 

Posiadając umysł czynny, przenikliwy, a razem 
.wzniosły, prosty i łatwy; umiał być przystępnym 
dla każdego, pozostając sam zawsze na właćciwem 
stanowisku. 

Jego talenta były prawie uniwersalne, a w utwo- 
rącli wszelkiego rodzsjui nikt nie umiał ucliwy* 
cić i wydać lepiej tych właściwych związków, tej 
szczęśliwej symetryi^ tych naturalnych wdzięków 
i delikatnego smakui który przywiązuje oko widza, 
a nieprzeistaczając natury, daje utworowi więcój 
elcgancyi i wspaniałości. 

We wszystkich jego pismach, widać to piętno 
zdrowego rozumu i prawdy, która każe zapominać 
o autf rze, by zajmować się tylko przedmiotem, ja- 
ki wykłada, i nie można wątpić, żc jako człowiek 
prywatny, unieśraierteinUby się w rodzaju litera- 
tury, który podobałoby mu si§ obrać. Szlachetny 
opiekun nauk jako monnrclia. ś^vietny ich obroń- 
ca, jako uczony, W polemige np. z liiozoiem ge- 
newskim (J*J. Rousau,) dowodzeniami zarówno ja- 
snemi, jak przekony wającemi, gromi przeciwnika, 
nie tak broniąc użytecznotei nauk i sztuk, bo ta 
powszechnie jest uznaną, jak zbijając zręcznie so<* 
fizmata niewdzięcznego mędrca, który je czernił. 

Ale ponieważ metyle dowodzą wartoici czło- 
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wieka zdolności umysłowe, jak pizymiuty serca, 
dla tego tći historya serca będzie zawsze naiinte- 
resowntejsza stroną bistoryi człowieka, cbodai 
powszechnie bywa zaniedbywany w historyi mo- 
narchów. Ich historycy 9ądją, 2e królowie przesta* 
ną być ludimi. 

Wszystkie chwile w iyein Stanisława były mą* 

drze rozporządzone, każda miała właściwe prze* 
znaczenie. Pragnąc zawsze najdokładniej wykony- 
wać obowiązki, jakie religija i jego stan na niego 
wJożyly, albo jakie sam sobie przepisał, nigdy ich 
nie odkładał ani na godzinę, jak gdyby posiadał 
tylko obecną chwilę życia do wykonania onycb. 
Posiadał jakiś pociąg do snu, któremu nieraz oprzeć 
się nie mógł, a jednak wstawał pierwsgr w pałacu. 
Pierwsze pół godziny po przebudsenin poświęca- 
modlitwie, albo rozważaniu swych obowiązków; na- 
stępnie zajmował się przedmiotami, jakie miał trak- 
tować na i*adzie, porządkował noty interesów do 
załatwienia w ciągu tego dnia; albo roztrząsać z kil- 
ka zanfanemi osobami plany, przez siebie nłoiioiie. 
Bywał obecny na wszelkich radach, skrupulatnie 
pilnując godsun na nie oznaczonych. Wyrzucałby 
sobie, iż zabrał menowi stanu najmniejszą chwilę 
czasu drogiego dla niego. Pewnego dnia, gdy mi- 
nistrowie kazali mu czekać na siebie blisko godzi- 
. ne, za całą wymówkę rzekł do nich z uśmiechem. 
— Panowie, mianuję was polskimi senatorami 
z przywilejem przydiodienia trieezorem, gdy będę 
potrzebował was z rana^ a rano, skoro będę miał 
interes wieczorem* * 
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Nft radiit •lathat pneditowm iQiiiUtróir» rax- 

wa;6al ich sdania i decydował sam zawsze. 

Niekiedy po iąKiK%dkowaDia wszystkich inte- 
resów, załatwieniu wszelkich obowiązków, pozo- 
stawało mu par§ wolnych godzin. Były to dla 
niego chwile prawdziwi radości* Wtedy sam 
w swym gabinecie i cały zatopiony w sobie, ko- 
sztował tej czystej rozkoszy, jakiej uie znają, ani 
domyślają sie nawet monarchowie nie dbali o 
dobro swycli poddanych i bogacze zatopieni w zbyt* 
kach, których skłonności ciągną ich do rozkoszy 
umysłowych. Stanisław^ wśród zatrudnień zawsze 
godnych człowieka, nie obawiał sie aby niedy- 
skretne oko ciekawych, nie podchwyciło tajemnic 
jego pracy; jeżeli nie rozmyślał nad czem, zajmował 
się czytaniem, lub pisał. Czytywał dzieła tyczące 
sprawiedliwości i prawa, albo traktaty moralno- 
ści ewangelicznej; pisai zas projekta dążące do ulże- 
nia nędzy, i powiększenia pomyślności powszechnej; 
projekta, które byłyby sprowadziły szczęście naro- 
dów, gdyby zostały przyswojone przez monarchów 
ffiądląeych niemi; niAiedy układał owe pogrom* 
eae odfiowioin na t« nowe systematy, które z bo- 
leścią widział jak nabierały coraz większej wzieto- 
śei dokoła niego, ośmioione prsei słabości albo po* 
błażanie osób posiadających władzę. 

r 

Stanisław, dla domowników był panem najła- 
godniejszym. Jako przyjaciel porządku, żądał pun- 
ktualności w służbie publieznej; ule żaden prywa- 
tny obywateli nie był więcej łaskawym i mni^ wy- 
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magaj^cyra od niego codo asła^ około swiSj osoby. 
G^sto wstawał wcześniej juk slud^jy pokojowi i 
sam ich budził* Znał z imienia każdego 2 ursf- 
dników dworu, a wszyscy mieli prawo odnoszenia 
sie wprost do niego, i przedstawiania nm potrzeb 
swoich, albo 8wq rodziny; smuciłoby go to noj- 
niocni(.łj, gdyby najniższy 2 jego sfug przyszedłszy 
doń z prośba, odchodził zc smutnćm obliczem. Je- 
źefi który przybywał w niestosownej chwili, Sta- 
nisław rozpoc/ął od zwrócenia mu uwagi na jego 
niedyskrecya^ aie kończył na wysłuchaniu go 2 do- 
brocią. 

Jeden z mastalerzy wszedł pewnego razii aż do 

gabinetu królewskiego. Monarcha J^ajety był wów- 
czas pisaniem pewnej depeszy do dworu francuz* 
kiego, nie spostrzegł go zatem. Mastalerz ka- 
słał, pukał sweuu cieżkiemi botami, kroi sadził, że 
to kamerdyner i pracował dalej; ale mastalerz znie- 
cierpliwiony odezwał sie głośno; 

— Najjaśniejszy panie! to ja jestem, Jakób# 

— A co tu robisz Jakóbie, odriieki kroi,— cze- 
go chcesz tak rano? trzebaż abym porzucił królA 
francuzkiego i sprawy stanu dla wysłuchania pa- 
na Jakóba? No^ powiedz no, czego chcesz? 

Jakób przedstawił monarsze, ie żona ran zległa, 
a zostając podobnie jak on w służbie królowej, 
nie będzie mogła karmić dziecięcia; nie jest zaś 

w stanie opłacać laauiki. 

— No dobrze, rzekł Stanisław, — idź do pana 
Alliot i powiedz mu odcmnie, aby cię zamieścił 
w etacie do pobierania po 50 talarów gratifikacyi 
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przez trzy latdi pouieważ wykonywasz dobrze awe 
obowiązki. 

Jakub oddalił się, przemkoiooy większą wdzię- 
cznością dla swego dobrego pana za to małe wspar- 
cie, jak wielu panów za milijony wyrzucone dla > 
nich przez monarcb6W| ze szkodą narodu. 

Urz^nicy królewscy mający potrzebę jego opie- 
ki, mogli jej tądać z zaufaniem otrzjrmania wazy* 
stkiego, jeżeli ich żi|dania były słuszne. Bardzo • 
sprawiedliwie, mawiał Leszczyński; abyśmy kilka 
chwil czasu poświędli tyra, którzy cale iycie pę- 
dz^ na naszych usługach. 

Pewien miody człowiek, nieobcy królowi, po* 
niewai odznacza! sie talentem w swym zawodzie, 
sostai implikowany do hańbiącej sprawy; pomimo, 
it całą niewinność mogło wykryć dedztwo, udał 
sie do króla, i upadłszy mu do nóg, błagał aby 
mu dopomógł ocalić dobre imie. 

— Nie jest to iadną łaską, odrzekł Stanisław, 
ale sprawiedliwością jak^ jestem WPanu winien, i 
jaką mu wymierzy najcfa^tni^. 

I natychmiast napisał do sędziów, niedyktiqąe 
im jednak wyroku jaki mieli wydać, dał do zro- 
zumienia, iż tak mało powątpiewa o niewinnoóai 
oskarżonego, iż postanowił udzielić mu patent szla- 
chectwa, dla. wynagrodzenia poczciwości, połączonej 
ze znakomitemi talentami* 

Ponieważ Leszczyński nie pozostawiał nąstfpcy 
na tpon lotaryngski przeto gwardya jego wysta* 
wioną była na utratę miejsc i sposobu utrzyma- 
nia irię po jego śmierci, albowiem księztwo wcic* 

Dtiijt Staniilm I. Ton n. U , . 
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łona być miało do^ kofoiif trmsoaikiis. J«leB ici- 
cerów niepokojony tą myślą, ośmielił ąi^ wyrzec 
ruz do kroia. 

— Najgaiinicjszy parne, jeteliby przyiriąnDie i 

wdzięczność niekazo^ła nam czuwać nad zachowa- 
niem dni wassychy to skłaniałby naa do t^o aU- 
niefazy jeszcze urteroa. 

— Jakiż to interes? 

— Moaieiny umrzeć razem z W* Kr. BL, niemajfc 
fSo jeść. 

O! nicl^kajcie się^ o(irzekł Leszczyński, nie* 
zapomniałem o waa w mycb rozporządzeniach^ 
motecie się cieszyć owszem, bo po mej smierd, moi 
gwardziści przejd§ do służby większego monarchy. 

— Ale nic lepszego ant wapaniabzego* 

— Niestety, mój przyjacielu, ciągnął dalej Sta- 
Diaław wspierając rfk^ na ramienia tego a kto- 
tym roamawid; nie nczynilem setnej cz^ci tego, 
co chciałbym uczynić dla mego Uednego Indu. Jest 
jeszcze dosyć n^zy, wiem o tern a nie mogę wy- 
starczyć wszystkiema i ta myśl mnie martwi. 

Oficer niemó^ powstrzymać łez słysząc tę zoo- 
inp króla. 

Stanisław świadcząc tyle dobrego przez ciąg 
tycia dla tych którzy midi azczęśde doń z6B- 
źyć sif, albo zostawać w jego służbie; pozosta- 
wił im jeszcze po śmierci gratifikagre lub pensye 
dożywotnie, stosownie do czasu i ważności ich słu- 
żby, przeto opłakiwano go jak ojca i bardzo dłu* 
go żatowanob 

VF chwilach, gdy monarchowie z obowiązku win- 
ni ukazywać się publiczności i cz{8to ^hlicmśel 
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lekkomyślnej i próżniaczej, Stanisław z natury nie- 
lubiący tej pompy majestatu która odpycha zau- 
fanie, nakazując zbytnie uszanowanie, ukazywał sia 
dworzanom w powierzchowności prostej, z ininąpoN 
dobroci, obejściem uprzejmem i tonem weso- 
łym, który zachęca do objawienia prawdziwych u- 
czuć. Baczny jednak, aby wszystkim stanom sto- 
sownie do stopnia i osoby okazał należne względy, 
szanował talenta a jeszcze więcej cnoty. Tolerował 
śmieszność, żartował z ludzi pustych, lecz potępia! 
głośno to wszystko, co mogło osłabiać moralno- i 
porządek. Wystrzegał się w potocznej rozmowie oka- 
zywać wyższość swego rozumu, a starał się ułatwiać 
innym sposobność popisania się z dowcipem ukrywa- 
jąc własny. Lubo zamierzył sobie nauczać, rozmawia- 
jąc, czynił to jednak z taką delikatną oględnością, 
że nikt nie spostrzegał swej niższości; tym sposo* 
bera często prałat, albo żołnierz, urzędnik lub mi- 
nister, pochlebiali sobie, że nasunęli mu myśl jaką, 
gdy król cieszył się, iż dał im użyteczną nftukęi 
pytając niby o radę. 

Monarcha ten posiadał w wysokim stopniu tru- 
dną, ale użyteczną sztukę dla władców, pragnących 
zaufania narodu, umieć zniżyć się z godnością, aż 
do najniższej klassy swych poddanych. Gdy ukazy- 
wał się publicznie, czynił to z tą ujmującą i 
zniewalającą serca popularnością, która tym mil- 
szą była dla Lotaryngczyków , ponieważ przypomi- 
nała im jednego z najukochańszych ich panów, 

księcia Leopolda. W czasie podróży lub przc- 
•t • — 

') Leopold był jednym z tyc|i książąt ludzkiołi i 
popularnych, któr ych pamięć jest długi czas w 

I 
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chadsek pieszych, lubiat rósmawinć z indźmispot* 

kaiieml podrudzc, i nic lękał poniżyć si^^ roz- 
mową z rolnikami i rzemieślnikami o ich pro^O' 
syu Wyrobnik który w oczach tlamu, anawetswyi^ 
własnych, jest tylko wyrobnikiem, stal siy czbn- 
kiem społeczeństwa, ponieważ Stanisław mu to po* 
wiedział. Pojęcia jego wzniosły się, spostrzegł uży- 
teczność swego istnitMilii w społeczeństwie, i uczuł 
w sobie sity, których dotąd nie spostrzegał. 

Pewnego dniu» gdy król zwiedzał skład inaterya- 
łów przygotowujących się do budowy ksiąi^oego 

pałacu, w orszaku olficcrów ganiizonii Nansy, je- 
den miody człowiek na widok mnóstwa robotników, 

nowaniił o ich narodu. Jeżeli mniej wyświsdozył do* 

biodziejstw'od Stanisława, poprawił przynajmniej wiełe 
złego. (pam. Solignaca). Ksiazc Karol V jcj^o ojciec 
stanąwszy naprzeciw Ludwika XIV połączony z do- 
mem anstryackim, został pozbawiony swego paistwa. 
Lotaryngia zajęta przez Francuzów, była długo nwa- 
żaiiu jako kraj zawojowany i Leopold objąwszy jej 
rz§dy, zastał nędzę i niedolę trudne do po dźwignie- 
nia« Tak smutny stan kraju wzruszył mocao- czułą 
dossą młodego księcia, ale mn nie odebrał odwagL Na 
jego wezwanie, rolnik i rzemieślnik, którzy wziąló ma* 
sieli się do broni i za poprzedniego panowania, wró- 
cili do właściwych zatrudnień. Pracownie i warsztaty 
na nowo się zaludniły, naulu i sztnlu odżyły, szlachta 
powróciła do roli. Ksiąie ze swej strony ograniczył wy- 
datki, zmniejszył podatlu, a dochody swe podzielił zoS-' 
cerami zniszczonymi przez wojnę. Wkrótce Lotaryngia 
przybrała inną postać a pokój i dostatek zajęły miej- 
sce dawnej anarchii.— Złożyłbym koronę, mawiał) gdy<« 
bym nienniiał nezynió mych poddanych szcz^fliwyaiŁ 
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schylonych nad kamieniami, które obrabiali, ode- 
zwał sie dosyć głośno, iż został usłyszany przez 
króla: „Oto kloce rąbiące kamienic." 

— Mylicie sie mocno, panie kawalerze, rzekł król 
z żywością; wszyscy ludzie są ludźmi, a ci których 
widzicie tym szanowniejsi, ponieważ są nam uży- 
teczni. I postępując w tymże czasie ku pracują- 
cym, zapytał dworzan, czy pomiędzy tem mnó- 
stwem kamieni które zdają sie być wszystkie do 
siebie podobne, zdołają rozróżnić te, które jedna 
obrabiała ręka. Wszyscy odpowiedzieli, że to nie- 
podobna rozeznać. Król kazał robotnikom rozpo- 
znać swe roboty i wynaleźli je bez trudności. 

. — Wszak prawda panowie, mówił dalej Stani- 
sław, że to jest piękny instynkt w klocach; ale 
zapewne znajdziemy w nich cóś więcej jeszcze. 
Wziął ccrkicl i zaczął porównywać proporcye nie- 
których kamieni, mających się stykać z sobą w bu- 
dowii. Jeżeli chwalił robotę, właściciel Jej dawał się 
poznać, jeżeli co ganił nikt się nie odzywał. Gdy tak 
król przechodził robotników, podmajstrzy chcąc 
aby i na niego zwrócono uwagę, odezwał się, żc 
on sam oenacza kształty kamieni, a jego towa- 
rzysze obrabiają je tylko dłutem. Ci ostatni żar- 
towali z tej mowy, utr zymując, że nie jest rzeczą 
trudną oznaczyć formę kamienia mając rysunek 
architekta, że sami to dopełnią, jeżeli im zosta- 
nie polecone. 

— Dobrze przyjacielu, rzekł król rzucając swój 
srebrny sztucicc do ołówka temu, który mówił z ta^ 
ką ufnością w siebie; oznacz rai na tej bryle gi 
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kamień naroiny, odpowiedni Umu^ oo kiy ttm na 

boku, a ołówek ten będzie twój. 

Robotnik oznaczył go snajwiękazf dokladnościf. 

Widaicie punowie, rzekł Stanisław zwracając 
aię dó dworzan, będę uaiłował z tycb kloców za po- 
mocą ołówków, zrobić architektów. 

Powracając z przediadzki zaatał robotników zgro- 
madzonych przy podwieczorku; jc3dli chleb i pil ' 
wodę. Polecił jednemu z oficerów przynieść im 
wina, co dopełniono natychmiast Krdl widząc ich 
w dobry ui humorze, usiadł pomiędzy nimi na ka- 
mieniu, i żeby dać kompletną lekcyą, któr^ zda» 
wał się potrzebować ów młody officer z jego 6mi' 
ty, uczynił porównanie pomiędzy wojskowemi a 
mularzami, i ozyniąo tych oelatnioh sędziami tego 
porównania, starał się im ułatwić wjrkazanie ich 
wyższości, przez sposób jakim przedstawił kwestyn. 
Wkrótce ci ludzie prości napozór, znaleźli na dnie 
butelki raoye bardzo gruntowne. Mularze buduji^c 
domy miast i ich fortyfikacyą, zapewniają wygodę 
i bezpieczeństwo, tak publiozne jak prywatne, są 
zatem ludztni najszacowniejszemi, i jakże porównać 
wojowników, którzy niszczą dzieła Stwórcy z mu* 
larzami, którzy je zdobią. Żołnierz zatem został 
postawiony niżej od rzemieślnika, porównany co 
do wartości z jego dziełem, a mole jeszcze ni*iy, 
albowiem wystawiają na śmierć tysk|ce tolnkray, 
dla obrony murów, dzieła mularza* 

Mówiono tylko o żołnierzadi. 

— A cóż powiemy o oficerach? zapytał królj 
bo oni kładą swą sztakę niszczenia rodu ludzkie- 
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go, daleko wyżej od szlachetnego zatrudnienia obra- 
biacza kamieni i mularza? 

— Najjaśniejszy panie, odrzekł uniżenie jeden 
2 robotników, ci waleczni panowie, nie sa zapewne 
tak okrutni na wyfomie dla nieprzyjaciół, jak Si*} 
katami dla żołnierzy, których tam wysyłają. 

Stanisław naśmiawszy się z obecnemi z dowcipne- 
go epigramatu, odszedł pozostawiwszy uszczęśli- 
wionych swą dobrocią biednych rzemieślników. 

Tak nie l)ędziemy się dziwili z owego szybkiego 
rozwinięcia talentów i postępu sztuk wpośród pod- 
danych monarchy, który sam posiadał talent na- 
tchnienia najniższych z ludzi chwalebnem zaufaniem 
we własne siły, szacunkiem dla rzemiosła i ną* 
dzieją odznaczenia się. 

Przyjemności Stanisława były równie niewinne, 
jak jego zatrudnienia poważne. Zwykłą rozrywką 
była przechadzka, rozmowa z osobami wybranymi, 
a niekiedy Iowy. Grywał tylko w szachy, w któ- 
rej to grze znajdował mało godnych siebie prze- 
ciwników. Lubiał zajmować sięi mechaniką którą 
znał doskonale. Malował pastelami, ale w znajo- 
mości malarstwa nikt mu nie zrównał. Posiadał 
wykształcony smak w muzyce, której l^ył wielkim 
amatorem. Kapela wersalska che ciąż złożoną była 
z najznakomitszych artystów, okazała się pod wielu 
względami niższą od luncwilskiój, a Ludwik XV 
pytał nieraz czy muzycy lotaryi igscy otrzymują 
większą płacę od francuzkich. 

— Bynajmniej, odrzekł Staniała' w , lecz W. K. M. 



IM 

ptaoias awynu aato oo ufiiiiB|% ja zaa moim za to co 

czynię. 

PewieD sota€ząj%qfchiaEńfa^QtfyllUaMlrafl owa* 

gę, że przyjemność ta zbyt wiele go kosztuje. 

— Umiem ją liczyć rowaie jak WPąo, odrzekł 
król; ale wiesz^ że wolę harmoniją muzyki, jak wy* 
twór poti uw, i je2eli będę uważał potrzi^Uę ziuniej- 
azenm wydatków^ wolę wyrzucić dania z obiadtt» 
jak instrument z orkiestry. 

Ponieważ zaś ów reformator był na stole kró- 
lewskimi przeto nie sadził potrzebnem oponować 
więcej królowi. 

Gust monarchy udzielił się i jego dworzanom. 
Wkrótce polubiono niewinne przyjemności dwom 
lotaryngskiego, a swoboda i niewymuszona weso- 
łość tam panujące, czyniąc miejsce to rozkosznym 
sprawiały, że zawsze było mile wspominane przez 
tych, którzy choć raz poznali jego urok. 

Stanisław, pracując bezustannie nad pnysporze- 

niem szczęścia otaczających go osób, zai^giwa?, 
aby sam był szczęśliwym i nikt też może nie. był 
szczęśUwsssym ojcem, małżonkiem, dziadem ipra* 
dziadem, a sam nieiidołalby powiedzieć pod którym 
z tych trzech tytułów był czulej kochanym. Co rok 
odbywał podróft do Wersalu, gdzie sama obecność 
jego, (tak wielka jest przewaga cnoty), sprawili 
jakiś rodzaj rewolucyi, i zdawała aię trzymać na 
wodzy działalność owych namiętności burzących się 
i wałczących z sobą zwykle na wielkich dworach, 
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Pbbyt jego we Firancyi trwałby zapewne długo, 

gdyby był stosowany do życzeń rodziny i jego 
serca, lecs po trzech tygodniach obowiązek wy- ' 
dnerał go z objęć drogich mu osób, i odwoływał 
do własnego kraju. Wszyscy pragnęliby wtedy spie- 
azyó za nim^ Delfin szczególnie był niepocieszony, 
iż niemógł prowadzić dalej swych tajemnych roz- 
mów odbywanych codziennie z dziadem o środkach 
nstczędiwienia narodu. Stanisław ładził sie nadziei 
ją, iż ten godny jego potomek pójdzie wskazuuyiu 
mu śladem, cieszył sie naprzód z dobrodziejstw, 
jakiemi obsypie kraj, objąwszy jego rządy. Słodkie 
to złudzenie, ale tylko złudzenie!... Wnuk wstępu- 
je do grobu przed dziadem, a Stanisław, ów mąż 
któregośmy widzieli niezachwianym w obec tylu 
nieszczęść i przeciwności, dowiedziawszy sig o jego 
śtmierci, uczuł się zupełnie przygnębionym, i zawo- 
łał w przystępie żalu. ' • 

— Dwukrotna utrata korony zadrasnęła tylko 
moje serce, ale strata drogiego Delfina zgniotła 
je zupełnie! * 

Nadzieja jednaką że dzieci Delfina odziedziczą 
przymioty ojca, dśmierzyła nieco boleść starca. 

„Bracia moi i ja; pisał doń książę Berry z po • 
^odu t^ smutnej okoliczności — jesteśmy przejęci 
najgłębszą boleścią, która nam jest wspólną z W. 

M. Prosimy być przekonania, iż W. Kr, M. 
znajdziesz w nas też same uczucia miłości, przy- 
wiązania i czci, jakie żywił dla was nasz chogi i 
godny ojciec," 

Wszystkie listy od rodziny podobne były do te- 
go, zawierały wynurzenia uczuć zarówno zaszczyt- 
DiMjs MaOnn 1. Tom II. S5 
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nych, tak dla tego, który niemi natchnął, jak dla 
serc, które je okazywały. 

Wtedy gdy Stanisław zdawał sie cały oddawać 
rodzinie i domownikom, nie spuszczał jednak z 
uwagi poddanycłi, stosując się do swej maksymy, 
że Król winien kocliać rodzino, a żyć dla swego 

Klassa biedna, jak widzieliśmy otrzymywała naj- 
wij^ej jego dobrodziejstw; a między biednemi je- 
go litość umiała jeszcze zrobić różnice. Ubodzy np. 
chorzy zasługiwali na pierwszeństwo przed biedne- 
mi tylko. Kazał sobie zdawać rachunki o stani^ 
szpitalów i dóbr na ten cel przeznaczonych. Gdzie- 
kolwiek te zakłady nie wystarczały, dopełniał je 
własnemi funduszami. 

~ Pragnę, mawiał, aby chory którego moi 
biedni poddani nie są w stanie leczyć, miał za dar- 
mo lekarstwa. I rzeczywiście, za jego staraniem 
i zn pomocą summy pięciu kroć sto tysięcy liwrów, 
zapewnił to dobrodziejstwo Lotaryngii. Zakonnicy 
szpitalni wyćwiczeni w hirurgii i farmacyi obowią- 
zani byli czynić regularne wizyty, i rozdawać bez- 
płatnie lekarstwa chorym więźniom, ubogim sto- 
licy, a nawet wsi okolicznych. W czasie chorób 
epidemicznych, najbieglejsi lekarze winni byli zgro- 
madzać się dla naradzania nad środkami pokona- 
nia zarazy, i udzielać bezpłatnie pomoc ubogim. 
Biedni potrzebujący użycia wód mineralnych, po- 
siadali w Plombiers 60 łóżek, życie i lekarstwa bez- 
płatnie. W Lunevillu byl podobny zakład dla cier- 
piących na kamień, gdzie doświadczeni hirurgowie 
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odbywati operacie, i opatrywali ich darmo, aż do 
mptUrst^o wyleczenia. Dla^ diorych nieżyczącyoh 
sobie byc poinieszczoneiui w szpitalach, założył 
Stanisław iundosz na wydawanie bulionu, który 
roznósity ch6ryiń siostry miłosierdza. 'Fundator 
Wyłączył od prawa do tych dobrodziejstw, tylko 
os6by głośne t rozpusty, albo cierpiących słabości 
bęciacc jej skutkami, dla których wszakże pozosta- 
wii ratunek w publicznych szpitalach. 

Łtifoo wiezienia nic są budowlami ku wygodzie 
skazanych, Leszczyński jednak uważał potrzebucni 
zaradiić tetńu, by nieszczęśliwi którzy 8% w nich 
zamknięci nie cierpieli więcej, jak i^ostali przez pra- 
wo akazani} nie byli zmuszeni znosić zepsutego po- 
wietrza, szkodliwych wyziewów i wszystkich pow- 
stających ztad rhorób. Przeznaczył na ten cci 
około 200,000 li¥hrów. 

I*ragnąc ułatwić rodzinom S2ilachetnym, ale nie 
bogatym, środek uwolnienia si^ od członka nie- 
dołeżncgo i mogącego scbańbić swe imie, obdarzył 
zakon Braci ssikoły chrześcijańskiej ziemiami i 
gmachami, które postawiły ich w inożnosci przyj- 
ittówitma pentfyon^rzy za opłatą 300 liwrów 
rocznie. 

Prócz tylu zakładów i wszystkich dobroczynnych 
iuudacyi, Stanisław rozsiewał jeszcze liczne jal mu - 
iay, o luórych mgdy świat by nie słyszał namt, 
«id\'by nie wspominały o nich paini^tnflci wyko- 
nawców^ woli tego króla IMroCtyńcy. Czytamy 
w liście pisanym ręką Leszczyńskiego: 



Digitized by Google 



IW 

,,Dzień dobi^ kuchuuy Aliiot^ miuia oig i że- 
guam, wyjeżdżam; przyślij ml wykaz jalmużn, jakie 
postanowiłem rozdać w miastach, prżez które hfdę 

Opat Proyart mowi, iż widział aaaygnacyą 

120 tysięcy liwrów danych na prośbę królowej fran^ 
cuzkiej ubogim miasta Paryża, a daleko znaczniej* 
8ZC jeszcze summy przeznaczone na utrzymanie 
Jezuitów liancuzkich , którzy w epoce rozwiązania 
ich zgromadzenia we Prancyi, nap^yn^i do Lota- 
ryngii. Przełożeni jezuiccy w Lotaryngii otrzymeli 
rozkaz od króla przyjmowania wszystkich braci, 
którzy się tylko do nich zgłoszą, opatrywania wszel- 
kich ich potrzeb i ułatwiania dalszej podróży, je- 
* żeli niebędą mieli zamiaru pozostać w Lotaryngii. 
Stanisław przyjął na siebie wszelkie ztąd wynikłe 
wydatki, które były ogromne, i b\ łby poniósł ca- 
ły ich cifżar^ gdyby król irauguzki, królowa^ cała 
rodzina, a nadewszystko Delfin nie przybyli mu w 
pomoc, ^) 

Uwielbienie wzbudzają niezliczone dobrodziejstwa 
i wsparcia wszelkiego rodzaju, jakie udzielała mi- 
łość bliźniego Stanisława nieszcz^wym; ale to co 

I) Pewien dwoi ziłuiii Ludwika XV dowiedziawszy się 
o tym czynie króla LeszczyńskiegOy doniósł go swemu 
monarsse, wystawiając to wspieianie nieszczęśliwych 
w^twc^ńoówt jako postępek przeciwny jego władzy. 
Miswiesz W mość jeszcze wszystkiego, odreekł Lud- 
wik dobrodusznie, król polski lepiej czyni, skłomł bo- 
wiem mnie samęgOi że świadczy im dohro4ziei8iwai i 
żahłję biednych. 



Digitized by Google 



* 

ftąmierzył dla met iKSzy nić, wpittiHa w podawte* 

nie. — fJPomńąlon i powierzył mi, mówi biskup 
Toni, ogromny projekt| załotenia we wia^atkiob 
parafiach po prowincyach takich samych zakładów 
dobroczynnych, jakie ufundował We w^ystkich 
loiastach Lotaryi^L Projekt obszermejszy, jak je* 
go środki, ale środki te rozszerzały się i mnożyły 
stosując do wielkości jego widoków.'* Jbiie fKMłoboa 
w rzeozy aam^ bez zaduwieoia pomydeć, it tak 
szczupłe źródła, dostarczały funduszu na tyle do- 
brodziejstw. I w iatode biorąc miarg z liczby i wiel- 
kości jego dobrodziejstw, mówi inny naoczny 
świadek moinaby uważać naszego króla za naj- ' 
bogatszego monardie w Europie; a obliczywszy 
jego dochody przekonamy sie, że zaledwie wystar- 
czać mogły na utrzymanie dworu. StanisłaYr je- 
dnak nie otrzymywał nie więcej z Francyi, próoz 
pensy] dwóch milionów, ale owszem wielu Francu- - 
zów liczył pomi^y swojeini pęnsyonarzamiy a co 
' dziwniejsza jeszcze, ie sama królowa francuaka 
była w ich liczbie. Marya rozciągnąwszy sw^ opie- 
ką nad zakładem wi^chowanią ubogich d/ftecif któ- 
ry powstał w Paryżu pod jej nadzorem , otrzy- 
mywała na ten cel zasiłek od ojca. Jakoż czytamy 
z tego powodu wydany prżiez Stanisława następny 
fozkaz intendentowi. 

— »,Postanowiiem kochany AUiot wyaoaozyć po 
12 tysięcy rocznie, królowej francuzki^; sto pistoli 
miesi^ostiie. Zamieść ten wydatek w etacie, ale 
ponieważ pięrwwi wypłata nast^pi dofiiero w Lip- 

») Aiiiot.. . . . 
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(ftj, prMo s6 idu pisioK zft Oierwleć wylfczysż 
500 liwTÓw bkdnemu N. by dopomódz mu uekwi* 
f^oć BE wojń(, a MW Mróciss primMówI, 
ktiSry je iMforszuBował na jalmatny, jakie tutaj po* 

Leno^jnteki rtfssypywał 8#e cbbrodsifBjMwa bJek 

żadnejro rozgłosu, i najmniejszej nadssiei wdzi§czDo- 
ści. Rozsiewał jałmużny z uczuciem i aklrohuioćcią 
Mówiekft 2 aereetai, który płaci dhigi; afteby mu 
się podobać należało nie wynosić jego dobrodziej- 
siwa, ale wakasać jeasczis^ jakie mógf uckynid. 

Jedekl z pa»ó#, który sam kOka kroć doznał 
szczodrobliwości króla, odezwał się doó pewnego 
dnia, fta do tyla dobroczyimych zakładów fakie 
zoalaly założone dla biednych, potrzeba tylko je- 
szcze jakie pareset karet do icli użytku, i^ragnął 
tym apoaobem pochlebić Łeszczyńakiemu, ah król 
nic zważając m pochlebstwo, lecz obrażony tym 

brakiem współczucia dia nieazczgśUwydi, odrzekł 
tuMm ironicznym. 

— Nie panie hrabio, znoszę dosyć natręctwa ze 
atroliy «eilrślk6# w kA^t^h, będę się atrzegł za- 

tetn powiększać ich liczbę; ale mam nadzieje zc na- 
wet najubożsi z mych poddanych^ nie będą cho* 
dńli.boao* 

• 

jStaoisław prs^wiodłszy do skutku w Lotaryngii 
wieci^l dobroczynnych projektów, jak którykol- 
wiek z największych królów, nie ograniczy! jed- 
nak ojcowakieh atarań, aądził bowiem, iż dopeł- ^ 
nił dopiero najmniejszą część swych obowiązków, 
gdy zaradziwszy potrzebom fizycznym swego na- 
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rodu, nie zajął się jego dobrem moralnem. Miał 
zawsze na celu spełnić od razu dwa zadania; uczy* 
nić poddanych szczęśliwymi i cnotliwymi obywate- 
lami. Dla tego to czynił te głębokie badania nad 
stanem duszy i namiętnościami, jakie ją nękają; 
dla tego to ciągle studjował tajemnice natury 
ludzkiej, śledził ją, badał anatomizował, że tak po- 
wiem, zstępując aż do źródła jej nędzy, a ranę, 
którą sądowal, jako prawdziwy filozof, starał się 
leczyć, jako lekarz pełen miłości bliźniego. 

Stanisław był religijnym równie w swych pis- 
mach, jak w postępowaniu. Żaden ze znanych mo- 
narchów nie mówił o religii z większą ważnością, 
a żaden z ludzi nie był nią więcej przejęty. Mó- 
wiono, iż nietylko wierzył w tajemnice wiary, ale 
je widział. ^) — Gdzie mówi religija^ powiadał, tąm 
rozum winien tylko słuchać. Szczerość jego wiary 
równa była jej żywości. Wśród zatrudnień rządą 
i tego nawału czynności nie odbitych, gdy mo- 
narcha pragnie sam dojrzeć wszystkiego, Stanisław 
umiał oszczędzić sobie czasu do poradzenia się Pa- 
na, który udziela natchnienie, mądrość, i radę 
królom, i przynajmniej dwie godzin dziennie po- 
święcał ćwiczeniu pobożności. Każdą porę dnia,,^ 
i każde miejsce uważał właściwemi do modlitwy. 
Modlił się tak samotnie w swych apartam entach, 
jak publicznie w kaplicy pałacowej; tak pirzecb.a- 
dzając się po ogrodzie, jak siedząc w powozie 
w czasie podróży. ^) 



') Biskup Toul'a. 
Soligofio 



moś^ł tobie do itfjrtka, i aebrał w oddoeby' 

rękopism zbiór różnych modlitw. Skoro mi czas 
dozwoli, powiadały zająć się dtużćj nabożeńatwenit 
ńiaeę okiam zraoa na sprawy. Jakie mam zd^atirić 

w ciągu dnia, zastanowię sie nad tern co inamczy- 
nići a jesaoze wigcej czego się strzedz^ i utwierdzam 
alf w mjA poetammieniaeb następną modlitwą.'' 

„Wieczorem by przygotować sobie noc szczę- 
Mwąf alaram sif awróek^ do Boga- dla okazania 
mn 8w^. wdaęosnoóeiy upnmenia o światło dla 
poznania mych błędów, uzyskania ich przebaczę* 
nia i uczynienia postanowienia unikania sa pomocy 
Jego łaski.** 

Wszystkie owe modlitwy zawarte w tym zbiorze 
miały za praedmiot, jego własne poświęcenie t zba- 
wienie narodu; sposób ofiarowania Bogu, i przy- 
pisywania jego opatrzności, zarówno przeciwności 
jak powodzenia, wojny jak pokoju, choroby i zdro- 
wia. Wszystkie tchnyty czystą i jasną pobożnością 
a każda stronnica liego aaacownęgo sebioru, nosiła 
cechę częstego użytku, przez religijnego autora. 

Natchniony zapałem ożywiającym świętych pi- 
aansy,' Stanisław lubiał przejmować się waniosłemi 
uczuciami wyraźoiiemi z taką wspaniałością w tej 
śWiętój księdze. Czytywai ją, z rozkoszą, a rozwa- 
żając przez I^tSOpńsełożył ją wierszem polskim. 
' Obecność i przykład Stanisława w kościołach, 
naacaały więo^ lud niż napisy wyryte nadedrzwia-* 
mi, jak się ma zachować u stóp sanciuarium. , 
Monarcha ten żadnego dnia nie opuścił mszy świę- 

■) Dzieło to było drukowane w Nansy* 
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tej, a w niedziele i święta odwiedzał świątynie pań- 
ską po dwa razy. Od chwili konsekracyi, aż do 
kommunii kapłana, klęczał ze schyloną głową ku 
ziemi, a często ze łzami w oczach. ^) 

Prawa postu i wstrzemięźliwości nietyłko były 
dlań świętemi, aleje podniósł nad przepis. W wigilije 
dni w których miał przystępować do stołu pań- 
skiego, wszystkie piątki i soboty wstrzymywał się 
od potraw mięsnych. W czasie wielkiego postu po- 
przestawał tylko na obiedzie nie jadając wieczerzy 
a w piątki wzbraniał sobie użycia ryb i jaj. 
W wielki tydzień od obiadu czwartkowego, aż do 
rezurekcyi niebrał żadnego pożywienia nawet chle- 
ba i wody, a przeciąg tego czasu poświęcał na mo- 
dlitwę, zwiedzanie kościołów i ząktadów miłosier- 
dzia, oraz rozdawanie jałmużny. 

Są poświęcenia więcej trudne do wykonania jak 
umartwienia zmysłów; darowanie uraz, zapomnie- 
nie krzywd, w^ybaczenie obrazy, są powinnością 
każdego chrześcijanina; ale Stanisław wypełniał je 
ze słodyczą anielską. O nieprzyjaciołach mówił za- 
wsze znajwiekszem umiarkowaniem, i niecierpiał, 
aby kto w jego obecpości odezwał się o nich w spo- 
sób ubliżający. Nieraz starał się usprawiedliwiać 
ich błędy, składając ich winę na przesądy, słabość 
ludzką, albo obce rady. Dla niego niebyło dosyć 
spełnić przepis, który dla dusz pospolitych zdaje się 
heroizmem cnoty, rada ewangeliczna: czyń dobrze 
twym nieprzyjaciołom, wspieraj ich w nieszczęściu 
— — — •• » ' '* ^ 

') Biskup Toul'u. 

Dzieje Stanisława I. Tora. II. 



nie (kiwiła jego widkiój doszy, bo miłość bliśDiego 
napełniająoa jego serce, sama ma ją dyktowak* 
Przytoczę tu jeden z tysiąca jego czynów: 
Przypomnijmy sobie okolicsnoćó i skutki powtór* 
^ nej elekeyi Stanisława. Zaledwie został osadtony 
na tronie przez powszechne życzenia narodu | gdy 
nieełifć asbraja się przedw- niema, by ma wydmć 
berło i niesprawiedliwość przcmaga; a nie dosyć, 
ż» odbiera mu koronę, zamierza wydrzeć i wol- 
ność, ponieważ więcć) od innych kandydatów do 
tronu konhany był przez poddanych. Ogroinne 
armije oblegają go w Gdaźisku, naznaczają cen; 
na jego gtowę, i Leseesyński cadem się tylko ocala. 
Jednakże szczęście zmicniio się z czasem. Stani* 
sław niegdyś zbieg Fr. Augusta, który tryumfo* 
wał zasiadłszy na jego tronie, dziś szczęśliwy z 
kolei i najszcz^śhwszy może z monarchów euro- 
pejskich, jest świadkiem poniżającego upadku i 
klęsk swego dawnego przeciwnika. 

Attgust zoatsł wyzuty z swego dziedzicmego 
ksieztwa, nieprzyjacide zająwszy kraj, opanowali 
miasta, zabrali do niewoli część rodziny. Polska 
niechc^c mięszać si^ w wojn^, która ją nie obcho« 
dzi, odmawia mn pomocy, mi^onka umiera ze 
zgryjEOty, dzieci, które uniknęły niewoli tułają się^ 

nie mając schronienia. O jakąż radość sprawiłaby 

ta dziwna zamiana pomyblności dla duszy mściwejl 
Ale dla Stanisława nastręczyła daleko^ szlachet^ 
nięjszy tryumf. August w tak smutnóm połoAenitt 

przypomina sobie nieprzyjaciela którego niegdyś 
podziwiał, do niego zatem jak do najwspanialszego, 
z przyjaciół odsyła dzieci. 

♦ 
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Dzieci Augusta u stofu Stanisława!., dziwny za- 
iste, czufy, i chyba na scenie teatru ujrzemy po- 
dobny widok. Jeżeli Leszczyński wspomniał kiedy 
swym młodym gościom o zajściach mających miej- 
sce niegdyś pomiędzy nim a icli ojcem, to nie dla ' 
tego aby im czynił jakie wyrzuty, ale by ich za- 
pewnił o swej życzliwości. 

,,Zapewniam was, że nic sie nie dzieje bez wo- 
li Boga; \Vidzę w tym wszystkim palec opatrzności, 
która oddaliła mnie z ojczyzny, abym mógł udzie- 
lić wam pomoc w nieszczęściu, anie nie jest milsze 
dla mego serca, jak pomścić sie nad wami przez 
dobrodziejstwa. Nim przyjdzie dzień w którym bę- 
dziecie mogli uściskać ojca, ja wam go zastąpię, 
Niebędziecie obcemi w mym domu, podzielcie ze- 
mnii co mara, a jeżeli jest w mem małem państwie 
miejsce godne was, powiedźcie, będę szczęśliwy, 
gdy je wam oddam.'' 

Tak przemawiał Stanisław do dzieci Augusta; 
i wiadomo, że księżna Krystyna tknięta temi szła- 
chetnemi ofiarami, wyrzekła się swej ojczyzny, by 
osiąść w Lotaryngii. Nicmogę się wstrzymać, by 
nie zapytać tutaj, któryż bohater otoczony zwycięz- 
kiemi wojskami, któryż mocar? jaśniejący całym 
blaskiem sławy, był kiedy tak wielkim, jak Sta- 
nisław pocieszający dobrodziejstwy dzieci nieszczę- 
śliwego monarchy który mu wydarł koronę. Filo- 
zofia może wynosić szlachetność tego postępku, 
ale tylko święta i Boska reli^ija może natchnąć go 
sercom, którcmi zawładnęła. 

Leszczyński pragnął aby wszyscy którzy go 
otaczali byli przejęci równa gorliwością religijną, 
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jaka jego samego oi^ywiała, A poDiemiż według 
niego Dajmniejsza cnota wyższy jest od najwięk- 
szych talentów, pierwszemi przeto przymiotami 
kich żądał od osób wchodzących do jego służby, 
była szczera religijność i nieskażone obyczaje. 

Widywano przecież na dworze Stanisława pc« 
wne osoby niegodne jego zaufania mimo, ie je 
znał; ale znajdował on w religii powody nie od- 
dalania ich od siebie. Przedstawiano mu pewn^o 
dnia, że Wolter postępuje na jego dworze jak hi- 
pokryta. „On to sam, ale nie ja, odpowiedział król, 
oszukuje się rolą swoją« Jego hipokryzya jest przy* 
najmniej hołdem składanym cnocie. Bo nielepiejże 
iż widzimy go tutaj hipokrytą jak gdzieindziej gor- 
szącym?" ^) 

Takim sposobum zamierzy! albo związać dobro- 
dziejstwami niebezpieczny talent tego pisarza, albo 
nadać mu przeciwn) kierunek. Wolter widząc ty- 
le świetnych cnot, nieraógl wstrzymać się od od- 
dania mu najgłębszego hołdu» „Znalazłem, pisze; 
prawdziwego mędrca, który gotuj.e sobie chwałę 
i^więtych, czyniąc ludzi szczęśliwymi." Lecz pra- 
wd»wy mędrzec, ujrzał się zmuszonym oddalić 
fałszywego filozofa, gdy ten zaczynał ruziiewacaa 
jego dworze niebezpieczne maksymy. 

Tak oddany z calć| gorliwością czułego i religij- 
nego serca wyszukiwaniu i wspieraniu nędzy lu- 
dzkiej pod względem fizycznym jak moralnym, Sta- 
nisław zapytał pewnego dnia swej rady, jaki uży- 

') Allipt, 
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tek uczynić może dla swego ludu z summy pozo- 
statój jeszcze w skarbie. 

Najjaśniejszy panie, odpowiedzieli minietrowie 
przyzwyczajeni do jego dobroczynności; — aby są- 
dzić 00 pozostaje jeszcze do zdziałania , musimy 
przejrzeć, co już uczyniono. 

Zostałeś opiekunem mieszkańców twego kraju, 
szlachty i dachowieństwa* ojcem sierot, stróżem 
zagrożonej cnoty, opiekunem młodo^Li i podpori| 
starości. Zaopatrzyłeś spichrze dla biednego ludu; 
przygotowałeś pomoc tajemnym ofiarom hańby; 
ratunek w przeciwnościach dla ioiuiua i kupon; 
przytułek dla osfaibionych i szpitale dla chorych. 
Zabezpieczyłeś aby nieumiejętnego nie kosztowała 
nauka, obdarzyłeś szczęściem nie tylko twe sługi, 
ale wszystkich poddanych; a dobrocsyłioa r$ka 
W. Kr, M. wyszukiwała cierpiących aż na dnie 
wifsień. Jako opiekun religii wzniosłeś ołtarze, 
przyozdobiłeś święte miejsca, pobudowałeś klaszto*^ 
ry, wyposażyłeś młode dziewice. I cuż możemy 
dodać do tego wszystkiego'? według nas obmyśli* 
łeś już Najjaśniejszy panie wszelkiego rodzaju 
wsparcia dla każdej niedoli, ogarnąłeś wszelkie 
przewidziane wypadki, 

— Nasunęliście mi now^ myśl, odrzekł król:— 
przygotowaliśmy pomoc na wypadki jakie można 
przewidzieć; przygotujmy teraz na wypadki nie- 
przewidziane, oto moja mytih biedny rzemiesliiik 
zapada na zdrowiu, on sam znajdzie ratunek 
w szpitalu, ale jeżeli jest ojcem kilkoi^ga drobnych ' 
dzieci) cóż uczynią te biedne stworzenia, w czasie 
nieobecności tego który je winien żywić? Biedny 
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wieśniak utnmi wołjr któreau obmbiit loie; inny 

krowy która żjwita jego rodzioe, inny znow ko- 
ni*; olo nhauoB^m sniech^eaoi nm awsie i do- 
prowadseni do sromotnego teWactwt, jeieii nie 
otrzymają pomoey; starajmy się oagrodzić iai po* 
niesione straty a powrócimy im tyaie. 

Ministrowie musieli podziwiać te nadzwyczajną 
uutość bliźniego monarchy, który t^oż dnia przy- 
wiódł do skntkn swa nowf tendacy^ pod naswą: 
Wypadków niepr:>ewtduMifch. W ustawie swej 
oani^mia wyraźnie , te procenta od kapitału na 
ten cel pnesnacsonego, będ^ rozdzielane biednym 
w kształcie wsparć przechodnich w wypadkach 
nieprsewidztanydi i nie maję być nigdy zamie- 
niane na pensye stałe. 

Oto obraz coot króla dobroeiyńcy, ale bardso- 
nie znpebiy, bo większa ich eięde posatado grobu ra 

zein z wvkonu\vcami jego planów, jednak te których 
cała skromność autora, nie zdotala wydrzeć histo* 
ryl, wystarcza aby zapewnić mu cześć u potomno- 
ści. 

— ,,Dla czego, mówił ze humii w ocsach jeden 
stary oiiicer Stanisława do opata Proyart; — ten 
poboiny i dobroczynny monarcha wyobrażając do- 
broć boską na ziemi, nie był obrazem jego nie* 
śmiertciuościl.. ZycsEenie to dowodzi wielkości przy- 
wifiania, lecz spełnienie jego pozbawiłoby nas 
wzniosłego widoku, który wieńcząc cnoty tej wiel • 
kiej duazy, okazi^ nam oały je) heroizm; albo- 
wiem ćwiaty mówi sam Stanirfaw, jest pełen fał- 
szywych cnot, cnot wymuszonych w^Igdami świa- 
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towemi i hipokpyzyi. Obawa nagany, rozkosz po- 
klasków i tysiące innych przeważnych przesądów, 
&ą powiekszej części bodźcami do świetnych czy- 
nów jakie wysławiamy i bardzo słusznie można 
powiedzieć, że wielu zamiast być cnotliwymi, przy- 
biera tylko pozór cnoty, by w obec współczesnych 
zasłużyć na uwielbienie. Tak niejeden wojownik 
chełpi się z męztwa, urzędnik z gorliwości, mo- 
narcha z miłości dla narodu, duchowny z żądzy 
zbawienia dusz swej owczarni. Lecz mara świato- 
wa niknie, a owe cnoty teatralne gasną z nią ra- 
zem, i mniemani bohaterowie stają się znów tylko 
ludźmi, często ludźmi najsłabszemi. Ileż starań i 
trudów dla okrycia się maską cnoty! Czyliżby wię* 
c^j kosztowało zjednanie sobie jej prawdziwej za- 
sługi? a rozpaczający na widok kończącego się ży- 
cia, jakąż tchnąłby ufnością gdyby był w oczach 
nieba tćm, czem uchodził w oczach ludzi. 

Tak piękne uczucia musiały rozsypać spokój i 
pogodę na' ostatnie chwile życia króla Stanisława, 
i można powiedzieć, że jakkolwiek byt zawsze 
wielkim, nigdy się nieokazał wyższym jak w obli- 
czu śmierci, i jakiej jeszcze śmierci!.. Przeznacze- 
niem było tego Imonarchy, by ostatni akt jego 
życia był nacechowany jak ^yszystkie dni jego 
nadzwyczajnym charakterem. U kresu życia peł- 
nego czynów chwalebnych i godnych najwyższej 
nagrody spotyka go smutny wypadek i sprowa- 
dza męki jakie sprawiedliwość ludzka przeznacz^ 
największym zbrodniarzom. Ale Leszczyński ba ' 
łupem płomieni i pastwa wolnyc^*^ "^i błogi 

1 ? 
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wit jak w msie ujpifkiiiijuydi dai pomydności 
te ojcowtkf ofMrtrsność, która dia tego tylko ka^ 
walczyć swym dziecioto, aby jc pottioi swyci^ztwem 
uwiotetyd 

Na początku 1766 roku, Stanisfaw licząc ośm- 
dziefiiąt dziewięć lat wieku, nieutracił wcale czer- 
stwości umyała i łatwości obyczajów, miłej pogo- 
dy i owej cechującej go dobroci która mu wszyst- 
kie podbijała serca; cieszył się jeszcze doskonałem 
adrowiem i - młodzieńczemi siłami* 

Biedny król od sześciu tygodni szukał pociechy 
w religii po atracie wnuka, która mocno dotkn^a 
jego serce. Codziennie kazai odprawiać msze u 
pokój jego duszy a trzeciego lutego zalecił w sto* 
lięy solenne nabożeństwo na którem chciał być 
obecnym. Ostrość pory zmusiła go nocować w Nan- 
.sy, z rana nazajutrz wyjechał do Lunewilu gdzie 
przybył wieczorem. 

Pomimo podróży odbyty poprzedniego dnia^ 

nazajutrz wstał o godzinie piątej z rana według 
zwyoaaju* Po odmówieniu pacierza i spędzeniu 
pół godriny a fajką do której długie przywyknie^ 
niestało ęi§ dlau potrzebą, zbliżył się do komiua 
dla zobaczenia która godzina. Gdy pozostawał 
w tej postawie róg szlafroka powiewał nad pło- 
mieniem a ponieważ był z lekkiej materyi i pod« 
bity bardzo denk§ watą, zajął się przeto od ognizi 
król poczuł dym, ale w pierwszej chwili sądził, że 
poohodfli % komina; wkrótce jadnak ^poatszagt na 
aobia ogi6ó» zadzwonił więc na kamerdynerów 
a pragną iapobiedz powi^kaząl^oenw uiał^ez* 
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ptecseństwu , zaczął rękomft gasić plouiieii, łecz 
schylając siu, w pospiechu traci równowagę, pada 
w ogień, raoi się o ostry koniec wilka, i lewą rę- 
ką trafia w rozrzażone węgle. Runu pozbawia go 
zmysłów przez chwilę, przeto znosi najstrasznięj- 
aze męczarnie a ból ten wraca mu w krótce przy- 
tomność. 

Kamerdynerzy na których dzwonił Stanisław 
me znajdowali sie na swem stanowisku, nikt za 
nie przybył na wezwanie króla; dyra jednak 
z palących się aakni doszedł ai gwardzisty stoją, 
oego na warde n drzwi apartamentów królewskich; 
pobiegł przeto do garderoby, gdzie pozostawał zwy- 
kle szatny, ale go takie nie znalazł. Niespokojno^ 
jego powiększa się, strwożony żołnierz zaczyna 
sztukać, nakoniec wola, ale niktmu nie odpowiada 
z komnat monarchy. Przykry odór daje mę czoć 
coraz wyraźniej, gwardzista pewny jest jaitiegos 
okropnego wypadku, lecz rozkaz zabrania ma wcho- 
dzić do króla zaczyna więc krzyczeć, aż nako- 
niec przybiega szatny, wciiodzi do gabinetu i wi- 
dzi pana w ognia; spieszy zatem z pomocą, pra* 
gnąc wydobyć go z płomieni, szczęściem przybywa 



') Dziwaczna niedogodnofić etykiety dworskiej i dia- 
żhwe położenie tych którzy ahiią wielkim. Każdy w pa- 
ląca królewskim ma oimuizoae obowiązki. I chociażby 
klólaię p«m, tylko wlatfoiwy ałnga może przyby<; mu 
na pomoc. Dziwniejsza jeszcze, że Stanj^^ław ktujego 
wszystkie libtawy tchnęły ludzkością i roamądkiam, ais* 
^osł uciąśliwćj etykiety. 

I>w«je SunUlawa I. Tuiu IL «7 
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podnosz^i króla, zdzierają, rozrzyiiiija, rozrywają 
na niiD palące aię auknie aż do flaaełowej koszuli 
którą noaU na gotćin cide. Nieawa^wy król uii«ł 
jjalce u lewej ręki iiupeiaie zwęglone i z tejże stro- 
ny ciała raof , która od policzka ros&ciągala aif 
do kolana. ^ 

Prsez cały osas mm wynaiezioiio lekarza i hi- 
rurgdw, oraz przygotowano .zaradeaB środki, król 

cierpiał boleści jakie i}lk<-> można sobie wyobra- 
zić; ale zaofiU je z tą atalością 4kiazj a nadtfwazy- 
atko 8 tą łagodną spokojnośoią^ jaką dać tylko mo- 
że religija. Nie tylko nie czyni] wyrzutów tym któ- 
rzy na nie zasłużyli^ ale ttoioaeiył i<!b owsaam 
z dobrocią, podeazał, dziękował zagorUwoM z 
ką nieali rau poinoc i pra^Dt^i ulżyć cierpień* 

Na pierwszą wieść o tym amutoydi wypadku^ 

naród strwożony zbiegat się ttuuiuuii i iiii.peliuał 



^) Solignac, sekretarz królewski inaczej opisuje ten 
straszny wypadek. Utrzynraje on, źe król-stojąe przed 
ImmlnUem spestraeiBfł, it 09M sapaUł mo połę edains- 

ka, zadzwonił więc nu służbę. Drzwi któremi wbie^fli 
kamerdynerzy na to wezwanie, znajdowały się naprzeciw 
komina, zatetti przez otwarcie icb powstał przeciąg po- 
wietrza, który rozdął i^eń, i nim sładzy zdołali dobiedz 
do króla, joś ogarnęły go płotfńeaie. Pakt niebardao 
podobny do prawdy, tym więcej, ż% opat Proyart ofri- 
sując to 7>darzenie wedłnci^ opowiadań naocznych świad- 
ków, wystswia je w sposób jak przytocsyłem. Lewa rę 
kaznpełnie spalona i rana od ielasa potwiartoją epis 
Proyarts. 
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słabości króła, W63^84ki# drogi do Lunemłu okry- 
te bjfy pedrói&ymt nyBSKtUcicifa stanów, Ji^órych 
przywiązanie i nietpokojiiość ściągała do stolicy. 
Gcooiady wiościao -d najodie^ejdzych. okolic l;»ie- 
gły praakooad aif o «Uai« dobrego hrólai a po- 
niewai oberże miejskie nie zdołałyby pomieścić 
takiego aąpły wu pi:z>^bylych, |)rzyjmowano do nich 
fylko aamoinjiiGh,, a oliodiy l wtościaoie zmuBzęai 

byli pozostawać na dworze podczas silnych taro 
sów. Widsiatio. ich siedzących do koła zamku, 
nad akromnetn pożywieniem jakićni mę opatrzyli 
na drogf. Kroi zapytai pewnego dnia. co za yziaer 
dplatuje go z dziedzińca. Opowiedziano u\u jego 
przyczynę, a Stanistaw podyktował natychnuaat 
następny rozkaz. 

,, Jestem wzruszony kochany AUiot przykrym 
stanem tych biednych ludsii, którzy jak się dowie- 
działem przybywają codziennie z dalekich stron, 
by co usłyszeć o mojcin zdrowiu a którzy niema- 
j% gdaie apocząć w mieście. Dla czego mi nic 
otsm nie ^wiecbiaso) Zarządć więo aby. im rada- 
no chleba a nawet wina, albowiem jest bardzo zi- 
mno, a nąibiedniejszym pieniędzy by mieli o ozfóm 
powródć do doma. Staraj si^ takte dać im do zro* 
zumienia, iż niepo winni sif tak mocno irwożyó." 

Te oznaki czułego i żywego {przywiązania [prze- 
niknęły dusz^ btanisława. ^^Tutrzcie, n&ekł do obe- 
cnych; ile ten dobry lud jest do mnie przywiązany 
w chwili gdy już nic nie może spodziewać sie ode* 
maifi.'' Już bomem nie liozył m wyieezeoia, cho- 



Digitized by Google 



212 



d/kt doktorsy nie miMbae o nim sw|tpiU. Jowcaie 
w^rod ciągłych boleści m^moW mę biednymi* ah>- 

źyl w bezpieczne miejsce wszelkie dokuuieuta za- 
pewoiijląoe im ubywanie jego flobrod»e|etv. 

Wkrótce po swym okropnym wypadku; l^kaj§c 
aby rozgłos nie zanióst na dwór frsncuzki wie- 
ści o jego cierpieniach t nie nabawił trwogi dro- 
gich IDU osób, sam podyktował list do córki. A po- 
nieważ królowa francuska z powodn przedaiebra- 
nej przez ojca podróży zalecała mu ostrożność, aby 
się nie zaziębił; zaczął więc list temi słowy: 

„Niepowinnaś mi była zalecać tak mocno trzy- 
mać się ciepło, bom przesadził twe rady...'' Je- 
dnak ani ten wesoły ton pisma^ ani nfność leka- 
rzy niezdułały dodać otuchy sercom które go nad 
wszystko kochały: Od tej chwili, do dnia śmierci 
Stanisława bezustanne koryery krzyłowały się po- 
między Wersalem a Lunę wiłem. 

Tymczasem Stasniław od óśmia dni był pastwy. 

najokropniejszych cierpieó, niedozoajfc i chwili spo- 
ceynku. Noce były diań jeszcze straszniejsze jak 
dnie. fleligija, tylko stała się jedyną osłodą tych 
boleści. Często domagai się, aby obecni oddalali się, 
by mógł swobodniej obcować z Bogiem i koszto- 
wać, że tak powiem, radości z cierpień dla Jego 
miłości. W czasie jednej z takich chwil usłyszano, 
zawołał nagle: o mój Boże, co za słabość! co za 
słabość! 

Jeden z dworzan, pobiegł zapytać go, czy się 
czuje słabym. — „O nie, odrzekł krół; ale myślę 
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o etanie catomka amienyąeigo w oierpMiiiaeh jak 

ja, a uie będącego w stanie oprzeć się na religii, 
lecs ona a łaaki Boga ratowała mnie we WBaelkieh. 
okoIieanoMaeh iyeia, apodaiewaai się pneto, ie 

weaprze mnie i w tem ostatni^ prs^^u.^* 

Pełen dobroei i względów nawet dla ałog któ* 

rzy przez gorliwość dla niego pragnęli czuwać nad 
nim ytazywy raaem dniem i nocą, sam wyanaczył 
im godziny skiby, aby się mni^j tradsili* 

Obraz śmierci wcale go nieprzcrażał; patrzał na 
jej zbliżanie się zespokojnośdą jaką wlewa czyste 
sumienie. Często powtarzał j Lik by dla zachęcenia 
sif w derpieniach. ,|Mam nadzieję, że joi niedłu- 
go żyć będę! 

W takiem usposobieniu ufaośct i rezygnacyi po* 
stanowił przyjąć ostatnie Sakramenta a spełniając 
ten religijny obowiąsek poraź ostatni, okazywał 
ten flłodki spokój, tę ży woM wiary i ofnodó jskie- 
mi przejęty był za każdem przystępowaniem do 
stoiu pańskiego. 

Cały zajęty myślą o śmierci, rozmawiał o niej 
z osobami które go otaczały. Urządzał sam cały 
pogrzeb, jakby przygotowywał się do zwyczajnej 
podróży. Nareszcie dnia 23 Lutego z rana oddał 
Bogu ducha po długim omdlałym śnie, jaki go o- 
władnąl dnia poprzedniego. 

Na tę wiadomość, która rozbiegła sie w jednej 
obwili, pomięszane krzyki rozpaczy wzniosły się 
ze wszystkich stron miasta. We dwie godzin pó* 
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am^ ^w^tnjio je Nmsy, a wkrótce rozległy sie 
po całej Lotaryngii. Sto lat upływa a pamięć cnot 
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idćj ebMie spoffaióiiioinii portret jego, a ojcowie 
dzieciom przekazują w^i^zność dla krók Dolro'- 
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